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Przemówienie JE. Księdza Arcybisku- 
pa-Metropolity (1.).—Rocznica Kon- 
sekracji JE. Ks. Arcybiskupa - Me- 
tropolity. — Sąd Arcybiskupi i Me- 
topolitalny.— Sprawa rewindykacji 
kościołów i własności kościelnej. — 
Tablica pamiątkowa po $. p. Bi- 
skupie Zwierowiezu w Bazylice Me- 
tropolitalnej. — Do PPWW. księży 
Kanoników Honorowych Kapituły 
Metropolitalnej.—Sprawy obrządku 
Wschodniego. —Seminarjum Metro- 
politalne.—, Unitas", . 830 

Przemów. JE. Ks. Areyb. m— (2). = 
Msza św. o półn. na Nowy Rok. — 
Wyjazd JE. Ks. Areyb. - Metrop. — 
Święcenia. — Kapituła Metropol. — 
Półki z książk. po kościoł. —Zwią- 
zek Misyjny Kleru. —Z martyrologji 
ardhid. wil.—Ostrzezenie,.—Sprawo- 
zdanie z działalności Sodalicji Mar- 
jańskiej Seminarjum Archidiece- | 
zjalnego. Zarzad.— Kurs Akcji Ka- 
toliekiej i akademja w Głębokiem. 345 

Z życia katoliekiego po całym świecie. 14, 30, 
46, 60, 78, 92, 110, 125, 142, 157, 171, 188, 
204, 236, 258, 268, 285, 301, 316, 333, 341 

Z życia katolickiego w kraju. aia 
32, 47, 68, 79, 95, 111, 127, 144, 159, 
174. 190, 206, 239, 256, 271, 287, 303, 
319, 335, 351. 

Z piśmiennictwa. M. Masonius— Dydak- 
tyka.—Psychologja dziecka. Ks. L. 
Puciata. — Metodyka nauczania re- 
ligji. A. Viscont.— Tractatus cano- 
nicus de matrimonio rato et non 
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Odpow. Redakcji. WKs. O. S-ez. s. 128. 
WKs. S. M-ski 192. 
Wyjaśnienie. . 208 


Błąd w numeracji stronic. 
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TRESC NUMERU 


DZIAŁ URZEDOWY | 

Zarządzenia Stolicy Apostolskiej: Odpust zupełny za odmawianie Różań- 
ca przed Najśw. Sakramentem Pismo Ojca św. do Episkopatu Sta- 
nów Zjednoczonych w sprawie Uniwersytetu Katolickiego w Waszyng- 


tonie. - Sprawy kanonizacyjne. Odpust zupełny za odmawianie 
Różańca w drodze ze św. Wiatykiem. — Przywilej dla archidiecezji 


wiieńskiej odprawiania Mszy św. de Requie w dupleksach trzy razy 
na tydzień. 

Zarządzenia Ordynarjatu Arcybiskupiego: Dekret o rozgraniczeniu parafji 
korycińskiej i czarnowiejskiej. — W sprawie dochodzeń o niezapisa- 
nych aktach metrycznych. Przesunięcia personalne. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY 
Rytuał dla kościołów polskich. X. W. L. 

Duszpasterstwo współczesne (1). Ks. St. Miłkowski. 
pro. W sprawie formalności przy zawieraniu małżeństw. (X. F. M.) 


Archidioecesana. (X. A. N.) — Msza św. o północy na Nowy Rok. — 


Wizytacja Trzeciego Zakonu w Wilnie. — Wydawnictwa paraf- 
jaine. Dom Związku św. Zyty. (X. J. 1.) „Posiedzenie Kapi- 
tuły Metropolitalnej. Święcenia kapłańskie. — Stowarzyszenie 


Młodzieży Polskiej w arehid. wileńskiej. 
Z życia katolickiego po całym świecie: Rzym i Włochy. Niemcy. Holan- 
dja. Czechosłowacja. Anglja. Resja. Chiny. 
Z życia katolickiego w kraju: Archid. gniezn. i poznań. Archidiecezja 
warszawska. Diecezja płocka. Diecezja lubelska. 
Od Administracji. 


PROSPEKT 


WSTĘPNEGO . KURSU CHARYTATYWNEGO 
w POZNANIU. 


i. Kurs rozpoczyna się w wtorek, dnia 19 lutego 1929 o godz. 10.30 na wielkiej 
sali wykładowej Katolickiej Szkoły Społecznej w Poznaniu, Podgórna 12 b H p., i trwa 
do piątku dnia 8 marca, godz. 12. 

2. Na kurs ten mogą się zgłaszać: a) księża z wszystkich diecezyj polskich, 
posiadający przynajmniej 3 lata kapłaństwa; pożądana jest przytem pewna praktyka 
w dziedzinie akcji charytatywnej; b) członkowie zgromadzeń zakonnych, trudniących 
się akejg charylatywną, wysłani przez swe domy macierzyste. 

3. Zaleca się uczestnikom kursu podjąć pewne przygotowanie wstępne, któreby 
im umożliwiło lepsze wykorzystania wykładów i ćwiczeń kursowych, za pomocą odpo- 
wiedniej lektury, do czego ze względu na brak systematycznych dzieł w języku polskiem 
nadają się szczególnie roczniki „Przewodnika Miłosierdzia”. Można je nabyć w Związku 
Towarzystw Dobroczynności „Caritas”, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22. 

4. Organizacja i przebieg kursu będą ujęte w regulamin, którego zachowanie jest 
konieczne dla normalnego toku prae kursu. 

9. Na program kursn składają się zarówno wykłady, jak i ćwiczenia praktyczne. 
Szezegółowy rozkład wykładów i ćwiczeń będzie obwieszczony przy otwarciu kursu. 

Ze względu na brak odpowiedniej literatury, winni uczestnicy kursu czynić sobie 
notatki z wykładów w specjalnych zeszytach. 

7. Wpisowe na kurs wynosi 50 zł. ; 

8. W uzyskaniu mieszkania na czas kursu gotów jest pośredniczyć Sekretarjat 
Katolickiej Szkoły Społecznej za uprzedniem rychłem zgłoszeniem i wyszczególnieniem 
co do wymagań. 

9. Zgłoszenia na kurs należy nadsyłać do dnia 1 lutego 1920 pod adresem Dy- 
rekeji Katolickiej Szkoły Społecznej w Poznaniu, Podgórna 12 b. 


PROGRAM KURSU. 
A. Wykłady. 
I. Ogólne podstawy akcji społecznej 2. Opieka nad ubogą matką i niemo- 


i charytatywnej. wleciem; opieka nad matką nie- 

1. Ideały pracy charytatywnej Ţ 27 opieka hid roda 
. Metody y organizacyjnej 6 Aa 
3. Retoryka l publicystyka w akcji cha- 4. Rae nad bezrobotnymi i bezdom- 

rytatywne f san à 
4. Administracja i biurowość ofe 0 ać owa": 
5. Finansowanie akcji charytatywnej. 6. Opieka rail lli 

li. Teorja akcji charytatywnej. 7. Opieka nad kalectwem umysłowem 


WRP; przyczyny i Mio NU aaya WaS z rodkami odurzającemi 
9 eran / Rd Sh ne (alkoholizmem, morfinizmem i t. p.) 
. Czynniki walki z nędzą 9. Opieka nad młodzieżą zaniedbaną 
3. A it walki z ii vA j i przestępczą 
4. Organizacja akcji charytatywne : i ; -— . 
a) Historja. b) Zasady. 9) SP 10. paras nad kobietami i dziewczę- 
wykonawcze. d) Centralizacja. e C : T i 
Miieżnasieł ao A akcji chary- 11. Opieka nad emigrantami i imigran- 


: A : tami. 
tatywnej. f) Szkolenie pracowników 12. Opieka nad chorymi; szpitalnictwo, 


charytatywnych. $ A : 
A alka z chorobami społecznemi 
mx „w M d c. edza. 13. Opieka nad umarłymi; kasy pogrze- 
Ill. Dziedziny akcji charytatywnej. bowe 
1. Opieka nad ubogimi, żebrakami i 14. Ochrona starości i niezdolności do 
włóczęgami l pracy 


B. Ćwiczenia praktyczne. 


Ćwiczenia praktyczne będa obejmowały zebrania dyskusyjne oraz wizytacje 
instytucyj i organizacyj charytatywnych. 
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DZIAL URZEDOW Y. 


Zarzadzenia Stolicy popierania jej przez społeczeństwo 
Apostolskiej. katolickie tak, żeby ona co do 
Á wszystkich swoich wydziałów stała 
Odpust zupełny za odmawia- na wysokości zadania. Dla popierania 
nie Różańca przed Najśw. Sakra- ‘moralnego tej uczelni Ojciec św. 
mentem. — Z okazji Kongresu Eu- radzi Biskupom: il Urządzać Dnie 
charystycznego w Bolonii w roku Uniwersyteckie, w które księża za- 
1927, Ojciec św. Pius XI, na prośbę chęcą wiernych po kościołach do 
Generała OO. Dominikanów, udzie- popierania sprawy Uniwersytetu, 
li! odpustu zupełnego wszystkim 2. zakładać po parafjach Stowarzy- 
tym. którzy po spowiedzi i Komunii szenia dla PORE TA Uniwersytetu 
św. odmówią cząstkę Różańca przed i3. do tego Stowarzyszenia wcią- 
Najśw. Sakramentem, publicznie wy- gać nawet dziatwę od lat najmłod- 
stawionym lub zamkniętym w taber- , szych, żeby ją w ten sposób nau- 
nakulum. Odpust ten udzielony zo- czyć kochać Uniwersytet, „ten praw- 
stał na zawsze i wszystkim, którzy pPziwy szaniec „obronny Wiaty L Oj- 
zachowają zwykłe warunki. - Dn. 4 czyzny*, w którym gdy. „dorośnie, 
września 1927 r. (Acta Ap. Sedis, będzie czerpała wiedzę i mądrość*. 
t. 20, str. 376). (Acta Ap. Sedis, t. 20, str. 380. 
Pismo Ojca $w. do Episkopatu Sprawy Kanonizacyjne. Dn. 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 20 listopada 1928 r. odbyła sie se- 
w sprawie Uniwersytetu Katolic- | sja przygotowawcza św. Kongr. 
kiego w Waszyngtonie - W liście |  Obrz., poświęcona omawianiu hero- 
z dn. 10 października 1928 r. do iezno$ci enót sługi Bożego Kon- 
Episkopatu Stanów Zjednoczonych | tarda Ferrini'ego, świeckiego pro- 
Ojciec św. omawia sprawę Uniwer- fesora uniwersytetów w Pawii 
sytetu w Waszyngtonie, podnosząc | i Medjolanie. - D. 4 grudnia 1928 r. 
historję stosunku Stolicy św. dotej | odbyła się takaż serja w sprawie 
uczelni, wielkie jej znaczenie dla sługi Bożej Gemmy Galgani. (Acta 


sprawy katolickiej oraz potrzebę Ap. Sedis, t. 20, str. 401). 
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Odpust zupełny za odmawia- ' 


nie Różańca w drodze ze św. 
Wiatykiem. — Nr. 2216/28. 
Sacra Poenitentiaria Apostolica - 
Officium de Indulgentiis. — Beatis- 
sime Pater, Archiepiscopi et Epis- 
copi Poloniae, ad pedes Sanctitatis 
Vestrae provoluti, humiliter petunt, 
ut Sacerdotes praefatae  Ditionis 
SS. Eucharistiae Sacramentum ad 
infirmos deferentes, qui post psal- 
mos et cantica a Rituali Romano 
praescripta facultatem habent reci- 
tandi Rosarium, indulgentiam ple- 
nariam, suetis conditionibus, conse- 
qui valeant, si tertiam SS. Rosarii 
partem in Viatico deferendo devote 
recitaverint. — Et Deus, etc. Die 
16 novembris 1928. SS. D. N. 
Pius div. Prov. Pp. XI, in Audien- 
tia D. Cardinali Poenitentiario Mai- 
ori impertita, benigne annuit pro 
gratia iuxta preces. Praesenti ad 
septennium valituro. Contrariis qui- 
buscumque non obstantibus. — S. 
Luzio S. P. Reg. G. B. Menghini, 
Subst. 

Przywilej dla archidiecezji wi- 
leńskiej odprawienia Mszy św. 
de Requie w dupieksach trzy razy 
na tydzień. Num. Prot. V. 175/928. 
Vilnen. — R-mus D-nus Ordinarius 
Dioeceseos Vilnensis a Sanctissimo 
Domino Nostro Pio Papa XI humil- 
lime efflagitavit, ut in singulis 
Ecclesiis Parochialibus, seu quasi- 
parochialibus, suae Dioeceseos li- 
ceat ter in hebdomada Missas cum 
cantu vel lectas de Requie celebra- 
re.—Sacra porro Rituum Congrega- 
tio. utendo facultatibus sibi specia- 
liter ab ipso Sanctissimo Domino 
Nostro tributis, ita precibus annuit, 
ut in memoratis Ecclesiis unica 
Missa de Requie pro quolibet de- 
functo cum cantu, vel lecta, quan- 
do Missa cum cantu, iusta de causa, 
cantari nequeat, ter in hebdomada 
celebrari possit; dummodo in utro- 
que casu non occurat aliquod Fe- 


stum duplex primae vel secundae 
classis, aut Festum de praecepto 
eliam supresso, nec non Feria vel 
Vigilia aut Octava, quae sint ex pri- 
vilegiatis, et praedictae Ecclesiae 
alio simili privilegio non gaudeant; 
servatis de cetero Rubricis. Prae- 
senti Indulto ad proximum tantum 
quinquennium valituro. — Contra- 
riis non obstantibus quibuscumque. 

Die 15 Decembris 1928. - A. Card. 
Vico, Ep. Portuensis Praefectus. 
Angelus Mariani, S. R. C. Secreta- 
rius. 


Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Dekret o rozgraniczeniu pa- 
rafij korycińskiej i czarnowiej- 
skiej. Vilno, die 31. XII. 1928. 
Nr. 5169. — Archiepiscopus-Metro- 
polita Vilnensis — Lecturis salutem 
i Domino! — Incolae coloniae P o d- 
niemenczyn precantes Nos ad- 
verunt, ut propter "nimiam distan- 
tiam a propria eccl. paroeciali in 
Korycin propiori eccl. paroeciali in 
Czarna Wieś adscribi valeant.— Facta 
super statu rerum diligenti inquisi- 
tione, auditis quorum interest, Nos 
ad quos spectat, ne Christifideles 
gregis Nobis conerediti in percep- 
tione Sacramentorum et in adim- 
plendis aliis officiis religiosis ali- 
quod detrimentum et incommodum 
patiantur, auctoritate Nostra ordi- 
naria, ad normam can. 1427, dictam 
coloniam Podniemenczyn ab eccle- 
sia paroeciali in Korycin seiungi- 
mus et paroeciae in Czarna Wieś 
adscriptam esse declaramus et sta- 
tuimus. Quorum in fidem hoc 
decretum expediri mandavimus, - 
T R. JALERZYKOWSKI, Archiepiscopus- 
Metropolita.—.A. Sawicki Curiae Can- 
cellarius. 

W sprawie dochodzeń o nie- 
zapisanych aktach metrycznych. 


Nr. 1. 
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Wilno, dn. 5 stycznia 1929 r. Nr. 86. 

Instrukcja Kurji z dnia 4 września 
1922 r. Nr. 8484 przepisuje, aby 
prowadzący dochodzenie w sprawie 
o niezapisanej metryce czynili po- 
szukiwania żądanego aktu metrycz- 
nego w sąsiednich parafjach o 10 
lat wstecz i o tyleż łat naprzód od 
daty przypuszczalnego sporządzenia 
aktu. Wielu jednak z księży Pro- 
boszczów pomija to poszukiwanie, 
a nieraz bywa, iż rzekomo nie- 
zapisany akt jest zapisany, tylko 
w innym kościele; zdarza się to 
zwłaszcza w  parafjach miejskich. 
Wówczas cały proces śledczy, wy- 
magający wiele czasu i pracy, oka- 
zuje się zbednym.— Wobec tego Sąd 
Arcypiskupi i Metropolitalny Wi- 
leński poleca WWkKsiężom Pro- 
boszczom, aby ci, którym zostało 
zlecone dochodzenie w podobnej 
sprawie, tego poszukiwania nadal 
nie zaniedbywali, ci zaś, do których 
się zwracają z prośbą o przejrzenie 
ksiąg, aby pilnie przeglądali akta 
metryczne o 10 lat wstecz i o ty- 
leż lat naprzód od przypuszczalnej 
daty sporządzenia aktu i żeby o 
wyniku tych poszukiwań zawiada- 


miali prowadzącemu sprawę śledczą. 
Adnotacje jak o przejrzeniu ksiąg 
własnych, tak również odpowiedzi 
ościennych Proboszczów powinny 
się znajdować przy aktach docho- 
dzenia. —Ks. Prałat Hanusowicz, Ofi- 
cjał. Ks. Jan Ellert, Notarjusz. 


Przesunięcia personalne. — Na mocy 
zarządzenia JE. Księdza Arcybiskupa - Me- 
tropolity Wileńskiego w składzie osobistym 
Duchowieństwa zaszły nast. zmiany: ks 
Adolf Romecki wik. z Lidy przeniesiony 
na wik. do Iwja dn. 31.XH. 28 r. L. 5508, ks. 
Władysław Pogorzelski, prefekt Gimnazjum 
w Wołkowysku, otrzymał wypoczynkowy 
urlop na miesiąc dn. 20.H. 28 r., ks. Stani- 
sław Baranowski, pref. szkół w Nowej Wi- 
lejce, został naznaczony na tymczasowego 
kapelana Zakładu wychowawczo-popraw- 
czego w Wielucianach d. 4.1. 29 v. Nr. 629/28, 
ks. Antoni Chomski otrzymał urlop zdro- 
wotny na trzy miesiące dnia 5.XII. 29 r. 
Nr. 5158, ksiądz Paweł Czapłowski, wik. 
z Zoludka, na proboszeza do Skrzybow- 
ców (dek. lidzki) dn. 8.I. 29 L. 111, ks. 
Edward Wojtczak T. J. na proboszcza pa- 
rafji obrządku wschodniego w Albertynie 
dn. 8.1. 29. L. 112. — X. A. Sawicki, Kancl. 
Kurji. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


Rytuał dla Kościołów Polskich. 


. Kurja Metropolitałna Wileńska, 
pismem z dnia 7 listopada 1928 r. 
Nr.5214, ogłosiła, iż „od dnia 1 stycz- 
nia 1929 roku zacznie obowiązywać 
w archidiecezji naszej nowy Rytuał“. 
l rzeczywistości ten Rytuał nie 
tyle jest nowym, gdyż zasadni- 
-20 nic nowego obecne wydanie 
jego, sporządzone według typowej 
edycji rzymskiej, nie przynosi, albo 
przynajmniej bardzo mało, ile na- 
pewno i bez żadnej wątpliwości jest 
potwierdzonym Rytuałem przez Sto- 


licę Apostolską dla Polski; a ponie- 
waż obecne wydanie jego powstało 
na mocy uchwały Episkopatu Pol- 
skiego, ujednostajnia on wszelkie 
odrębności nasze w obrzędach ko- 
ścielnych na całą Rzeczpospolitą 
polską. Te dwa względy: niewątpli- 
we potwierdzenie Stolicy Apostol- 
skiej i ujednostajnienie, stanowią 
jego pierwszorzędną wartość. 

Ponieważ to wydanie Rytuału 
wprowadza jednak pewne zmiany, 
niektóre z nich tu podajemy. 

I. Przedewszystkiem zmiany te 
dotyczą wystawienia Najśw. Sakra- 
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mentu. Zostały tu uwzględnione ce- 
remonje, dotyczące wystawienia N. 
Sakram. i benedykcyj. Rytuał po- 
daje to w tyt. IX, rozdz. 14, str. 
509-- 525. Dla łatwiejszego przypom- 
nienia podajemy tu cały obrzęd”). 

Rozróżniamy dwa wystawienia: 
publiczne, czyli uroczyste, w mon- 
strancji i na tronie, do tego przy- 
gotowanym, i prywatne, polegające 
na samem tylko otwarciu drzwiczek 
od tabernakulum, bez wyjmowania 
zeń puszki. 

Publiczne czyli uroczyste wysta- 
wienie, na które trzeba mieć pozwo- 
lenie Ordynarjusza, odbywa się w 
sposób następujący: Kapłan, ubrany 
w komżę płócienną, stułę i kapę 
białą (lub w ornat odpowiedniej 
barwy, o ile Msza ma być z wysta- 
wienieniem, lecz. beż procesji, jak 
również w stułę i kapę odpowied- 
niej barwy, jeżeli ma być procesja 
przede Mszą, lub mają być odpra- 
wiane Nieszpory), przystępuje do 
ołtarza, na którym się przecho- 
wuje Najświętszy Sakrament, klę- 
ka in plano na jedno kołano, i przy- 
klęknąwszy chwilkę na najniższym 
stopniu, przystępuje do ołtarza, wyj- 
muje z bursy korporał, który roz- 
pościera na ołtarzu, i stawia na nim 
monstrancję, wyniesioną na ołtarz 
zawczasu ?) Lud tymczasem, przy 
towarzyszeniu organu, Śpiewa Wie- 
chaj będzie  pochwalong, dalej, 
dla zachowania  jednostajności- 
w całej archidiecezji, lud albo 
chór śpiewa po łacinie: O salu- 
faris Hostia. Kapłan w tym czasie 


1) Przepisy o wystawieniu Najśw. Sa- 
kramentu pisane są zgodnie z aprobatą 
J. E. Arcybiskupa-Metropolity. 

2) Monstrancję w pokrowcu płócien- 
nym należy wynieść jeszeze przed wyjściem 
z zakrystji do „odprawiania nabożeństwa: 
może też wynieść ją zakrystjan i ustawić 
na mensie ołtarza a cornu Epistolae. Mar- 
tinueci: Manuale Sacr. Caerem., lib. H., cap. 
laris Ema: 


otwiera tabernakulum,  przykleka, 
wyjmuje kustodje lub puszke, sta- 
wia ja na korporale, otwiera i przy- 
klęka, wyjmuje z niej Hostje i wkła- 
da ją do monstrancji (o ile w pu- 
szce były inne Hostje, przed zam- 
knięciem jej, jak i tabernakulum, 
klęka), znowu przyklęka i, nie bio- 
rac do rąk monstrancji, ani intonując, 
jak dawniej: O salutaris Hostia, za- 
raz umieszcza ją na tronie, ponad 
tabernakulum. Jeżeli Hostji św. dot- 
knął się palcami, umywa je w va- 
sculum i wyciera. Po umieszczeniu 
monstrancji na tronie, kapłan przy- 
klęka na najwyższym stopniu i scho- 
dzi na stopień najniższy, gdzie na- 
sypuje kadzidło do kadzielnicy, nie 
benedykując, i trzykrotnym rzutem 


okadza Najśw. Sakrament; czyni 
przytem następujące  rewerencje: 


przed nasypaniem kadzidła klęka 
na oba kolana i oddaje ukłon t. zw. 
średni, przed okadzeniem zaś i po 
okadzeniu Najśw. Sakramentu schy- 
la głowę głęboko. Po okadzeniu 
kapłan rozpoczyna nabożeństwo !) 
(Mszę św., *) Nieszpory, Różaniec, 
Litanje i t. p.). O ileby w czasie Mszy 
św. lub innego nabożeństwa miał 
odchodzić od ołtarza lub doń przy- 
chodzić, nie wychodząc poza prez- 
biterjum, jak np. na Gloria lub Credo 
itp. ad sedem, klęka na pierwszym 
stopniu na jedno kolano *). 

Po ukończeniu nabożeństwa u- 
dziela się błogosławieństwa Najśw. 
Sakranientu przy zachowaniu na- 
stępujących — ceremonij: Kapłan. 
nie zdejmując , monstrancji z tro- 
nu, schodzi na najniższy stopień 


) O ileby miał udzielić tylko błogo- 
sławieństwa, jak np. w naszej archidiec. 
po majowem nabożeństwie, to nie stawia 
monstracji na tronie, lecz natychmiast po 
wstawieniu Hostji, klęcząc, intonuje Tantum 
ergo, Genitori i tu okadza. 

*) Dopiero po okadzeniu rozkłada kor- 
porał, ustawia kielich na środku ołtarza 
i otwiera Mszał do Mszy św. 

*) SRC. n. 2682 ad 47 et 49 i Rubrycyści. 
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ołtarza i tam klęka, klęcząc into- 
nuje Tantum ergo Sacramentum, przy 
tem na słowa: Veneremur cernui, 
wszyscy głowę głęboko pochylaja. 
Po odśpiewaniu pierwszej zwrotki 
kapłan intonuje drugą — Genitori 
Geniloque, poczem wstaje, nasypuje 
kadzidło i okadza Najśw. Sakrament, 
zachowując inklinacje, jak przy wy- 
stawianiu, potem, oddawszy kadziel- 
nice ministrantowi, klęcząc śpiewa 
werset Panem de coelo praestitisti eis 
(w czasie wielkanocnym i przez okta- 
wę Bożego Ciała dodaje się Alleluja) 
a powsławszy, śpiewa orację: Deus, 
qui nobis sub Sacramento (przez cały 
rok ni wyłączając czasu wielka- 
nocnego — tę samą) z krótszą kon- 
kluzja: Qui vivis et regnas in sae- 
cula saeculorum. Tu dopiero  wste- 
puje na najwyższy stopień ołtarza, 
klęka, zdejmuje monstrancję z tro- 
nu, stawia na rozpostartym na men- 
sie korporale, znów klęka i schodzi 
na najniższy , stopień, przyklęka, 
przyjmuje welon na ramiona, idzie 
znowu do ołtarza, klęka, bierze 
monstrancję, odwraca się do ludu 
i w milczeniu udziela błogosławień- 
stwa, przy delikatnym  odgłosie 
dzwonka !) Poczem stawia mon- 


strancję na ołtarzu, klęka, schodzi 


na najniższy stopień, oddaje welon 
I nie okadzając powtórnie Najśw. 
Sakramentu, odmawia akty: Niech 
będzie Bóg błogosławiony oraz trzy- 
kroć: Najświętsze Serce Jezusa. Po 
ich ukończeniu kapłan intonuje: 
Niech będzie pochwalony i natych- 
miast, gdy lud dalej śpiewa, przy- 
stępuje do ołtarza, klęka w sposób 
podobny jak przy wystawieniu, cho- 
wą Najśw. Sakrament w tabernaku- 
lum, monstrancję zaś, osłoniętą bia- 


1) Po uczynieniu krzyża zwraca się do 
ołtarza prawą stroną, a cornu Evangelii, 
Czyli czyniąc całe półkole. W czasie błogo- 
sławieństwa turyferarz może okadzać Naj- 
Sw. Sakram. SRC. 2956 ad 9, 3108 ad 6. 


łym welonem, pozostawia na ołta- 
rzu. 

Jezeli po wystawieniu ma sie 
odbyé przeniesienie Naj$w. Sakra- 
mentu na inny ołtarz, to po oka- 
dzeniu N. Sakramentu, który stoi 
wówczas na mensie, kapłan bierze 
welon naramienny i gdy lud lub 
chór śpiewa O salutaris Hostia lub 
inną pieśń, przystępuje do ołtarza, 
klęka, powstawszy bierze monstran- 
cję i przenosi do ołtarza wystawie- 
nia. Doszedłszy do ołtarza, celebrans 
odrazu stawia monstrancję na tronie, 
klęka i schodzi na najniższy sto- 
pień, oddaje welon, stojąc sypie 
kadzidło do  kadzielnicy, okadza 
Najśw. Sakrament i zaczyna nabo- 
żeństwo. Benedykcji w tym wypad- 
ku udziela sie przy ołtarzu wy- 
stawienia. 

O ile po wystawieniu ma się od- 
być procesja, celebrans po odśpie- 
waniu przez lud Niechaj będzie po- 
chwalony oraz przez chór O salu- 
taris i okadzeniu Najśw. Sakramentu, 
który w tym wypadku stoi na men- 
sie, intonuje pieśń procesyjną, np. 
Twoja cześć chwała, lub Niebo, ziemia 
na cześć N. Sakramentu i odbywa 
procesję. 

O ile procesja odbywa się po na- 
bożeństwie, celebrans sypie kadzid- 
ło, okadza Najśw. Sakrament, pozo- 
stający na tronie, wstaje, przystę- 
puje do ołtarza, klęka i zdejmuje 
monstrancję i odbywa procesję. W 
czasie procesji Rex Christe nie śpie- 
wa sie. Po powrocie po procesji 
przy śpiewie 7antum ergo mon- 
strancja w tym wypadku stoi na 
mensie. 

Są trzy wypadki, w których Ry- 
tuał zezwala na odmnienny nieco 
sposób udzielania błogosławieństwa 
Najśw. Sakramentu. 

1. Błogosławieństwo we Mszy na 
Boże Ciało i w Oktawie w czasie 
Sekwencji: Lauda Sion (str. 514). 
Gdy chór śpiewa zwrotkę: Nulla rei 
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fit scissura, zachowując wszystkie 
genufleksje, kapłan zasypuje ka- 
dzidło, okadza Najśw. Sakrament, 
poczem bierze monstrancję z tronu 
i przykryty welonem zwraca się 
twarzą do ludu, intonuje końcowe 
wersety  Sekwencji Ecce panis, 
In figuris i Bone pastor, i gdy 
chór Śpiewa: Jesu, nostri miserere, 
udziela błogosławieństwa Najśw. 
Sakramentu w  monstrancji, po- 
czem bezpośrednio stawia Najśw. 
Sakrament na tronie, zstępuje na 
najniższy stopień, okadza Najśw. 
Sakram. i dalej odprawia Mszę św. 

2. Również w uroczystość Boże- 
go Ciała, w czasie procesji z Ewan- 
geljami, przy odejściu od czwartej 
stacji, czyli po czwartej Ewangelji, 
o ile się śpiewa w czasie dalszego 
pochoduresponsorium: Melchisedech, 
rex Salem, typicum panem et vinum 
obtulit, gdy się odśpiewuje słowa: 
O Jesu pie, nos isto pane dignos effice, 
pochód się zatrzymuje, biorący 
udział w pochodzie klękają, a ce- 
lebrans udziela błogosławieństwa 
Najśw. Sakramentu tym, którzy 
idą przed celebransem, a więc kle- 
rowi, bractwom i t. d, a gdy sie 
odśpiewuje trzecia inwokacja: O Je- 
su, Pater misericordiae, celebrans 
staje i udziela takiegoż błogosła- 
wieństwa klęczącemu ludowi, który 
postępuje za celebransem. O ile się 
responsorium Melchisedech nie śpie- 
wa, błogosławieństwa udziela sie 
po odśpiewaniu, po czwartej Ewan- 
gelji, Antyfony: O Sacrum eonvivium 
z oracyjką: Deus, qui per praesen- 
tiam "). 

3. Z okazji większych uroczy- 
stości w czasie procesji lub pod ko- 
niec jej śpiewa się Te Deum lauda- 
mus. Gdy więc kapłan dojdzie do 
ołtarza, nie stawiając Najśw. Sakra- 


1) Ponieważ w. naszej archidiecezji 
niema zwyczaju śpiewania responsorium 
Melchisedech, więc i tego błogosławieństwa 
się nie udziela. 


mentu na mensie, lecz trzymając 
Go w ręku, zwraca się twarzą do 
klęczącego ludu i śpiewa dwakroć 
Sałvum fac populum tuum, Domine, 
co też powtarza w tym samym 
tonie chór z ludem. za trzecim ra- 
zem zaś śpiewa: Salvum fac popu- 
lum tuum, Domine, et benedic haere- 
ditati tuae i gdy chór Śpiewa ciąg 
dalszy, kapłan udziela błogosławień- 
stwa N. Sakramentu. Postawiwszy 
N. Sakrament na mensie, okadza Go, 


po skończeniu hymnu odmawia na 


przemian z ludem Niech będzie Bóg 
błogosławiony, Najśw. Serce Jezusa 
i po zaintonowaniu Niech będzie 
pochwalony Przenajświętszy Sakra- 
ment, natychmiast chowa Najśw. 
Sakrament do tabernakulum. W tym 
wypadku ani Tantum ergo, ani ora- 
cyjki: Deus, qui nobis, wcale się nie 
Śpiewa. 

Wystawienie prywatne, t. j. w 
puszce i przy otwarciu jedynie 
drzwiczek tabernakulum, Bez wyj- 
mowania puszki, na które zezwo- 
lenia specjalnego Ordynarjatu nie 
potrzeba, odbywa się w sposób 
następujący: Kapłan przystępuje 
do ołtarza wśród śpiewu: Niechaj 
będzie pochwalony, otwiera drzwicz- 
ki, pozostawiając puszkę w taber- 
nakulum, przyklęka i zstępuje na 
najniższy stopień ołtarza. Tutaj 
odmawia stosowne modlitwy, np. 
Litanje, Suplikacje i t. p., a następ- 
nie śpiewa Tantum ergo, Genilori 
Genitoque, okadza Najśw. Sakrament, 
jak przy uroczystem wystawieniu, 
śpiewa werset i orację o Najśw. 
Sakramencie, poczem przystępuje 
do ołtarza, klęka, wyjmuje puszkę 
z tabernakulum i, nie stawiając jej 
na mensie, okrywa ją końcami we- 
lonu naramiennego, odwraca się 
z nią do ludu i udziela błogosła- 
wieństwa w milczeniu, przy delikat- 
nym odgłosie dzwonka. Następnie 
stawia puszkę z powrotem do ta- 
bernakulum, klęka 1 nie okadzajae 
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jei odmawia Niech będzie Bóg 
błogosławiony it. d., poczem intonuje 
Niech będzie pochwalony i chowa N. 
Sakrament. Samo z siebie wynika, 
że wystawienie prywatne może się 
odbywać tylko przy tym ołtarzu, 
w którym Najśw. Sakrament jest 
stale w tabernakulum przechowy- 
wany. 

Il. Nowy Rytuał na str. 718 po- 
daje specjalne nabożeństwo na czas 
wysławienia czterdziestogodzinnego. 
Składa się ono z Litanji do Wszyst- 
kich Świętych, psalmu 61: Boże, ku 
wspomożeniu memu z wersetami 
oraz kilku oracyjek w języku pol- 
skim. Nabożeństwo to należałoby 
odprawiać przy wieczornem zam- 
knięciu Najśw. Sakramentu, lub też 
po kazaniu w następujący sposób: 
Kapłan, ubrany w komżę, stułę i 
kapę białą, kleka na najniższym 
stopniu ołtarza, odmawia Litanję do 
Wszystkich Świętych (możnaby też 
ją śpiewać), potem psalm: Boże, ku 
wspomożeniu (na nutę Bóg nasz 
ucieczką) z wersetami i oracyjkami, 
poczem, o ile się zamyka Najśw. 
Sakrament, śpiewa Tantum ergo i u- 
dziela błogosławieństwa !). 

III. Należy zwrócić baczną uwa- 
gę na kilka drobnych zmian w ob- 
rzędzie ślubnym (str. 349), które 
wprowadza nanowo potwierdzony 
Rytuał. Zasadniczą zmianą jest prze- 
dewszystkiem to, że nowy Rytuał 
podaje jednakową dla obu stron 
formułę przysięgi małżeńskiej. Nad- 
to na stronie 359 podane zostało 
błogosławieństwo pozamszalne dla 
niewiast, które poraz pierwszy za- 
wierają małżeństwa i to tempore 
non clauso; na stronie zaś 361 po- 
dane są modły również poza mszal- 
ne do odmawiania, gdy niewiasta 


. /) Nabożeństwo to w całości znajduje 
SIĘ W Rowem wydaniu Podręcznika do ado- 
racji Najśw. Sakramentu (Wilno 1928 rok) 
na str. 328, z pewnemi dodatkami, które 
Są używane w innych krajach. 


(np. wdowa) otrzymała już błogo- 
sławieństwo przy pierwszym ślubie, 
albo w czasie zakazanym '). 

IV. W dziale procesjonalnym 
Rytuału, który najwięcej się różni 
od Rytuału Rzymskiego, zaszły ró- 
wnież pewne zmiany. Procesja na 
Dnie Krzyżowe (str. 494) została 
nieco skrócona przez ograniczenie 
sufragjów do pięciu, które zresztą 
można zastąpić suplikaejami (str. 
501), podane również zosłały mo- 
dlitwy w języku polskim (str. 502). 
Są też specjalne modły dziękczynne 
na dzień 15 lipca (rocznica zwycięst- 
wa pod Grunwaldem), 15 sierpnia 
(rocznica zwycięstwa nad bolsze- 
wikami) i 10 października (rocznica 
zwycięstwa pod Chocimem). Na str. 
5502 została podana procesja na 
Dzień Zaduszny po łacinie, a na str. 
538 po polsku; a więc można ją cał- 
kowicie odprawiać w języku pol- 
skim, ew. innym. 

V. Piękny obrzęd  absolucji 
zmarłego został u nas zniekształ- 
cony z powodu, że celebrans za- 
miast stanąć u stóp zmarłego, po- 
dobnie jak w domu przy odmawia- 
niu De profundis, zajmuje podczas 
Libera miejsce, wbrew wyraźnym 
przepisom Mszału i Rytuału (str. 
258), u głowy katafalku, tam gdzie 
stać powinien subdiakon z krzyżem. 
Należałoby, aby z zaprowadzeniem 
nowego Rytuału, także i pod tym 
względem nastąpiła zmiana, tak aby 
przy pogrzebach osób świeckich 
celebrans stawał pomiędzy katafal- 


t Te zmiany zostały podane w bardzo 
praktycznym wyciągu z nowego Rytuału, 
pod tytnłem Rituale parvum seu excerpta 
e rituali Romano ecclesiis Poloniae accom- 
modato et a SS. D. N. Pro Papa XI ap- 
probato iuxta editionem typicam facta, Wy- 
danym przez ksiegarnie Zawadzkiego w Wil- 
nie w 1928 roku. Wyciag ten jest niezbedna 
dla każdej zakrystji naszej książką, zawiera 
bowiem nietylko najczęściej używane obrzę- 
dy i benedykcje, lecz specjalny dodatek dla 
archidiecezji Wileńskiej. Cena bardzo niska. 
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kiem a ołtarzem, tylko nieco z bo- 
ku po stronie Epistoły, aby nie być 
plecami odwróconym do ołtarza. 
U nóg katafalka staje celebrans, 
gdy w kościele leżą zwłoki kapła- 
na, które według przepisu Rytuału, 
winny być głową zwrócone ku oł- 
tarzowi. Podczas Libera winien ka- 
płan stać z odkrytą głową, kropić 
i okadzać katafalk tylko: po trzy 
razy z każdego boku, nie na krzyż, 
również bez biretu. 

VI. W dziale benedykcyj, bar- 
dzo obszernym, zostały podane nie- 
które benedykcje ze starej edy- 
cji Rytuału, a między innemi po- 
dano bardzo piękny obrzęd  bto- 
gosławienia pól z Ewangeljami w 
języku polskim (str. 796), oraz for- 
mularz benedykcji książki do nabo- 
żeństwa (str. 764), określony też 
wyraźnie został obrzęd poświęcenia 
chleba i wody w dzień św. Agaty 
(str. 750), który ma się odbywać 
obecnie poza Mszą św. Wiele też 
innych obrzędów podano, jak np. 
przy pierwszej Mszy nowego kapła- 
na, jubileuszu kapłańskim, rozmaite 
obrzędy bractewne i t. p. 

Oto są najważniejsze zmłany, 
które wprowadza Rytuał, przez Sto- 
lice św. dia Polski zatwierdzony. 
W naszej praktyce nie przynosi on 
znacznych zmian, dlatego te, które 
wprowadza, należy dobrze poznać 
i ściśle je zachować. 

26 AWA PL: 


Duszpasterstwo współczesne. 


(Pokłosie z kursu duszpasterskiego 
w Poznaniu w dn. 14 - 19 listopada 
1927r. — Referat wygłoszony na ze- 
braniu dekanalnem w Wilnie w dn. 
10 kwietnia 1928 r.). 
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Zjazd duszpasterzy z całej Polski 
na kurs duszpasterski w Poznaniu 
w dn. 14 — 19 listopada 1927 roku 
w liczbie około 300 księży jest do- 


wodem, że każdy z nas, powołany 
przez Boga i przeznaezouy przez 
Kościół do wielkiej sprawy zbawia- 
nia i uświęcania ludzi, zdaje sobie 
sprawę z tych trudności, jakie wysu- 
wają warunki skomplikowane współ- 
czesnego życia, gdy chodzi o wy- 
noszenie tego życia na poziom nad- 
przyrodzony kościelny. Stąd po- ' 
trzeba częstego analizowania zarów- 
no czynników współczesnego życia 
przyrodzonego, jak i środków na- 
szego duszpasterzowania, by je od- 
powiednio dobierać, ze sobą harmo- 
nizować i w sposob właściwy do 
życia stosować. 

Teoretycznie rzeczy biorąc, „nie 
nowego pod słońcem”, zarówno w 
czynnikach życiowych, przyrodzo- 
nych, jak i w metodach pracy dusz- 
pasterskiej, od czasów Chrystuso- 
wych przez pasterzy dusz stosowa- 
nych. Inaczej jednak rzecz się ma. 
gdy chodzi o życie praktyczne. Fak- 
tem jest, że wielu znakomitych i wy- 
soce metodycznie wykształconych 
proboszczów lub prefektów szkół 
nie potrafi się uporać z trudnościami, 
jakie napotykają w pracy parafjal- 
nej lub szkolnej; gdy tymczasem 
inni, znacznie mniej teoretycznie 
wykształceni duszpasterze, świetnie 
sobie radzą wśród największych 
trudności, dzięki umiejętności prak- 
tycznego stosowania nawet małego 
zasobu nabytej wiedzy w środowisku, 
gdzie pracują. 

Zjazd a zarazem i kurs duszpa- 
stnrski w Poznaniu postawił sobie 
za zadanie zająć się przedewszyst- 
kiem sprawami praktycznemi dusz- 
pasterstwa współczesnego. 

Podkreślił ten charakter zjazdu 
i kursu J. Em. Ks. Kardynał Hlond, 
Prymas Polski. Zagajając Zjazd i da- 
jąc wyraz radości, że ze wszystkich 
krańców Polski zgromadzili się pa- 
sterze na narady w sprawie tak 
niezmiernie ważnej dla Polski i pol- 
skiego Kościoła, jaką jest umiejętne, 
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a co za tem idzie owocne duszpa- 
sterstwo i zaznaczając, że sposób 
dobrego pasterzowania zależny jest 
od warunków, w jakich się parafja 
znajduje, a więc inne musi być pa- 
sterzowanie na Kresach wschodnich, 
inne na zachodnich, jednakże, pod- 
kreślił, że są cechy wspólne, których 
obecność płodną uczynić zdoła każdą 
pracę kapłańską. Wskazując dalej 
na te cechy, wymienił najważniejszą: 
osobistość samego kapłana - dusz- 
pasterza. Jeżeli jego serce jest pełne 
Chrystusa, pełne Boga, odbije się 
to na jego działalności. Działalność 
człowieka nie może być większa od 
jego osobistości. 

Przed wojną w wielu krajach, 
np. w Austrji, katolicyzm opierał się 
na czynnikach rządowych, liczył na 
opiekę i obronę państwową, na usto- 
sunkowanie się do religji osób pa- 
nujących; i na tem źle wyszedł: 
duchowieństwo spało bezczynnie, 
a szerokie warstwy ludności pozo- 
stały w pogaństwie. 

Trzeba przedewszystkiem, mówił 
Kardynał, w duszpasterstwie praco- 
wać, pracować, pracować. „Wolę 
proboszcza, są słowa Prymasa Hlon- 
da, bez metod, ale pełnego inicja- 
tywy, działalności i pracy, niż 
z metodami ale bezczynnego*. To 
też, kończył swe przemówienie krót- 
kie, a jędrne Książę Kościoła Pol- 
skiego, „nie od poparcia Rządu 
polskiego zależy przyszłość Kościoła 
w Polsce, ałe od pracy duchowień- 
stwa, od pracy naszej“. 

. W tym też kierunku potoczyły 
Się referaty, dyskusje, postulaty 
1 uchwały kursu duszpasterskiego. 

ostaram się, w miarę mych sił, 
Zobrazowaé je pokrótce Czcigodnym 
Aonfrątrom. 

referacie: Życie katolickie 
zadaniem pracy duszpasterskiej ks. 
kanonik Kopernik, b. rektor arcy- 
biskupiego Seminarjum duchownego 
w Gnieźnie. dał jasną syntezę tych 


konkretnych cełów bezpośrednich, 
do których ma nakłaniać wiernych 
duszpasterz, by oni mogli „wejść do 
Królestwa Bożego”, wieść życie nad- 
przyrodzone w codziennych, zwy- 
kłych, warunkach życia przyrodzo- 
nego. Tymi celami są: umartwienie, 
praca i różne cnoty, znajdujące 
pełny swój wyraz w przykładzie 
samej osoby Chrystusa, a szczegól- 
niej, przedniejsza z cnót, stanowiąca 
związek ich wszystkich, cnota mi- 
łości. Niech ustawicznie kładzie do 
uszu słuchaczy i własnym przykła- 
dem zawsze i wszędzie stwierdza, 
że umartwienie daje cichą, pokorną 
radość, zadowolenie, pokój ducha 
i jego swobodę, pogodę umysłu, 
ufność w Bogu. Umartwienie, jako 
„zaparcie siebie“, połączone z pracą, 
jako „noszenie Krzyża“, ma wytry- 
skać źródłem żywym miłości dla 
Boga i ludzi. Szerzenie miłości 
w parafji, nakłanianie do zgody, do 
jedności -to główne staranie dusz- 
pasterza. 

Typ tak pojętego Chrystjanizmu, 
przeciwstawiając się bólszewizmowi 
i typom radykalizmu społecznego, 
wrogim Chrystusowi, odmieni jed- 
nostki, rodziny, społeczeństwo, na- 
ród cały, całe życie państwowe. 

Trzeba tłumaczyć, że osiąga się 
ten typ przez pracę systematyczną, 
pokorną, wytrwałą, oraz przez łaskę. 
Nabożeństwo, modlitwa, Sakramenta 
św. i t. p. środki ,do życia katolic- 
kiego, są tylko środkami, a nie 
samem życiem katolickiem. Kto za- 
niedba życie, powoli straci smak do 
modlitwy i Sakramentów i powoli 
życie jego zupełnie spoganieje. 

Mówić o życiu katolickiem, po- 
budzać do miłosierdzia i czynnej 
miłości, wskazując na przykład Chry- 
stusa, który chadzał wszędzie dobrze 
czyniąc. Przykład samego pasterza 
ma iść przodem. Stowarzyszenia 
religijne, Bractwa i inne organizacje 
przyczyniają się skutecznie do spo- 
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łecznego wyrobienia dobrego kato- 
lika. 

W następnych trzech referatach 
księża Dembiński, Taczak i Lewek 
dali pojęcie o organizacji parafji 
w Stanach Zjednoczonych, we Francji 
i w Niemczech. 

Do rozbudzenia nowego życia 
religijnego we Francji przyczyniają 
się w wielkim stopniu: 

1. Fakultety katolickie, czyli 
Instytuty katolickie, jak w Lionie, 
Paryżu, Strasburgu i innych. Koń- 
czący je |laicy tworzą uświado- 
mioną po katolicku inteligencję mło- 
dą, która, zajmując różne placówki 
społeczne, obudza katolickiego du- 
cha. Z nich powstają stowarzyszenia 
katolickie lekarzy, prawników, inży- 
nierów, którzy zastrzegają w swoich 
statutach katolickość. Przystępują 
oni gromadnie często do Komunji 
świętej wspólnej, pociągając przez 
to do religji chwiejnych i wątpiących. 

2. W tymże cełu są urządzane 
Tygodnie społeczne. Odbywają się 
one co rok w ważniejszych śro- 
dowiskach. Biorą w nich udział 
duchowni i świeccy prelegenci, bio- 
rąc jeden temat i pogłębiając go. 
Za tym wzorem idzie i nasza mło- 
dzież akademicka, np. w Lublinie 
i w Wilnie organizacja Młodzieży 
„Odrodzenie“ urządza podobneż Ty- 
godnie z wielkiem powodzeniem. 

3. Istnieją również Słowarzy- 
syenia do utrzymywania stosunków 
z obcymi — protestantami, prawo- 
sławnymi, gdzie prowadzą propa- 
gandę katolicką. 

4. Do tegoż celu służą wy- 
stawne nabożeństwa, .urzadzane z 
przepychem, u nas nieznanym, zna- 
mionującym wielką, żywą wiarę. 

5. Podobnież odwiedzanie cho- 
rych samorzutne, bez zaproszenia 
rodziny, praktykowane nawet w 
wielkich parafjach, gdzie jest bar- 
dzo dużo zajęć, przyczynią się zna- 


komicie do nawiązania kontaktu 
z parafjanami. 

Najwyższy podziw i uznanie wy- 
wołała w nas wszystkich praca pa- 
sterska proboszczów niemieckich. 
Trzeba zauważyć, że dotychczas 
w dziedzinie teoretycznej jak i prak- 
tycznej Niemcy wysunęli się na 
czoło Katolicyzmu. Dużo im zarzu- 
cają i często słusznie. Zresztą każda 
praca ludzka, jako ludzka, ma wie- 
le cech ujemnych, obfituje w nie- 
dociągnięcia, w przesady i inne 
niedomagania. W każdym razie nie- 
mieckiemu  Katolicyzmowi udało 
się w życiu współczesnem stwo- 
rzyć najdzielniejszy i najkonsekwen- 
tniejszy typ katolika, a to dzięki 
systematycznej, poważnej, wytrwa- 
łej, świadomej celów i środków ich 
osiągnięcia, pracy, obrachowanej 
na łata, niczem się nie zrażającej, 
spokojnej. 

(c den» 
Ks. St. Miłkowski. 


Dział porad. 


W sprawie formalności przy zawieraniu 
małżeństw. 

Pyt. — Według kan. 1098 Kod. Praw. 
Kan., w wypadkach nadzwyczajnych waż- 
nie i godziwie zawiera się małżeństwo 
wobec dwuch tyłko świadków, bez asysten- 
cji świadków urzędowych, tj. proboszcza 
']Jub Ordynarjusza, albo delegowanego przez 
nich kapłana. Kanon zacytowany podaje 
okoliczności, kiedy taki wypadek nadzwy- 
czajny zachodzi. Powstaje pytanie, czy mał- 
żeństwa mieszane, zawierane po ogłoszeniu 
Dekretu Ne łemere i Kodeksu w Rosji wo- 
bec duchownego niekatolickiego, nie po- 
dlegają, właśnie, temu kanonowi, i ewentu- 
alnie — nie są ważne, a nawet, czy w myśl 
tegoż kanonu, nie są ważne małżeństwa, 
zawarte tylko: w urzędzie świeckim, jak 
np. małżeństwa t. z. sowieckie, 

X. F.M. 

Odp. — Pytanie zbyt obszerne wyma- 
gałoby obszernej odpowiedzi. Postaramy się 
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jednak streszczać, pozostawiając kwestje 
sporne, które mogłyby wyniknąć, dalszemu, 
bardziej kompetentnemu, omówieniu. 

Stajemy wobec dwuch konkretnych 
wypadków: 1. małżeństwa mieszanego, za- 
wartego w cerkwi w Rosji po dekrecie Ne 
lemere i 2 małżeństwa tak zwanego so- 
wieckiego, zawartego w kancelarji cywilnej. 
Kan. 1098, na który się powołuje W.X.F.M., 
tego rozróżnienia nie czyni. Stawiamy je 
jednak dla 'pewnych względów, które się 
uwidocznią niżej. 

Zacytowany kanon w p. 1. do tego nad- 
zwyczajnego sposobu zawierania małżeństw, 
to znaczy wobec dwuch świadków, wymaga 
specjalnych okoliczności, mianowicie, gdy 
zachodzi niebezpieczeństwo śmierci stron 
kontrahujących, albo strony mają zbyt 
utrudniony dostęp do miejscowego pro- 
boszcza i gdy się przewiduje, iż w ciągu 
miesiąca ta trudność nie ulegnie zmianie. 
Późniejsze wyjaśnienie Komisji Tłumaczy 
Kodeksu ściślej precyzuje tę drugą okoliez- 
ność, wyjaśniając, iż nie wystarcza tu sama 
nieobecność proboszcza, lecz potrzebna jest 
moralna pewność, że proboszcz w ciągu 
miesiąca nie wróci, ani też nie będzie moż- 
na doń dostać sie bez wielkich trudności !). 

1. Co do małżeństw mieszanych, za- 
wartych w Rosji wobec duchownego nieka- 
tolickiego, to one, stosownie do Dekr. Ne 
temere jak i kan. 1099 8 1, n. 2. Kod. Pr. 
Kan. w zwykłym porządku rzeczy sa bez- 
wątpienia nieważne. Jeżeli zaś zachodzą 
okoliczności, przewidziane w kan. 1098, na 
to mamy wyjaśnienie św. Kongr de disci- 
plina Sacramentorum, dane dnia 11 marca 
1925 r. ówczesnemu Biskupowi mińskiemu 
które tu dosłownie podajemy: 


„Casus frequentes oceurrunt, ubi catho- 
licus vel catholica 'eeclesiam schismaticam 
adeunt benedictionem a ministro schisma- 
tico poscentes matrimonium mixtum initari 
contra praeceptum Ecclesiae can. 1099, 8 1, 
1n722.^C. J. C. 

„Matrimonia talia nulla sunt. At ali- 
quando in easibus ejusmondi circumstan- 


') Resp. ad proposita dubia, dn. 10.XI. 
1925 ad. VIII. 


| 


tiae suffecisse videntur, ut nuptiae sine 
ullo ministro ecclesiastico celebrari possunt 
secundum can. 1098. C. J. C. Subinde autem 
difficilius est etiam definire, utrum sim- 
plex negligentia praecepti, au difficilis 
aditus ad ministrum catholicum sponsos ad 
nuptias in eeclesia schismatica celebrandas 
impulerit. 

„Quapropter quaeritur: 

,1.— Num matrimonia in ecclesia aca- 
tholiea benedicta invalida censenda sint 
etiam in casibus, ubi praesentia sacerdo- 
tis catholici ad validitatem matrimonii non 
requiritur (can. 1098). 

„2. — Num in ferenda sententia de va- 
lore aut nullitate matrimonii, in ecelesia 
Schismatica benedicti, attendendum sit nec- 
ne ad summam rationum, propter quas 
sponsi ministrum acatholicum adierunt be- 
nedictionem nuptialem impetraturi." 

„Sacra Congregatio ita respondendum 
censuit: 

„Ad 1-um Negative; videlicet si omnes 
conditiones extiterint, quae a can. 1098 re- 
quiruntur pro validitate matrimoniorum 
eoram solis testibus, cireumstantia qua hu- 
iusmodi matrimonia :fuerunt benedicta in 
ecelesia acatholiea non validitati, sed licei- 
tati obstat. 

,Ad 2-um Provisum in primo et ad 
mentem. — Mens est: In casu exposito, ne 
contrahentes communicent cum acatholieis, 
quod a ean. 1258 prohibitum est, Ordina- 
rius eos hortetur. ut celebrato matrimonio 
coram solis testibus, curent una simul cum 
testibus (can. 1108, 8 3), ut initum coniu- 
gium in praescriptis libris quam primum 
adnotetur et benedictionem solemnem 
a sacerdote catholico recipiant. — Romae, 
die Martii MCMXXV*. 

Z powyższej odpowiedzi wypływa, że 
o ile przy zawieraniu małżeństwa miesza- 
nego istaniały okoliczności, przewidziane 
w kan. 1098, to takie małżeństwa, pomimo, 
że zawarte zostały coram ministro acatho- 
lico, są ważne, gdyż w tym wypadku minister 
acatholieus może być prawdopodobnie uwa- 
żany jako jeden ze zwykłych świadków. Za- 
chodzi tu jeszcze i ta okoliczność, że strona 
katolicka mogła takie małżeństwo uważać za 
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ważne. Dla rozstrzygnięcia tedy kwestji wa- 
żności takiego małżeństwa, należy pilnie 
zbadać te okoliczności, na które wskazuje 
kan. 1098, oraz na opinię strony katolickiej 
o do ważności lub nieważności tego 
małżeństwa. 

2. Co się tyczy małżeństwa, zawartego, 
przypuszczamy, w zwykłych warunkach, 
w kancelarji cywilnej, czyli tak zwanego 
małżeństwa cywilnego, to należy je rozsą- 
dzać według kan. 1094 i uważać za nie- 
ważne. Nieważność tę należy uznać drogą, 
wskazaną przez Komisję Tłómaczy Kodeksu 
z 16. X. 1919 roku. 

O ileby jednak zachodziły okoliczności, 
przewidziane w kan. 1098, należałoby chy- 
ba je rozsądzać według tego, co mówią 
kanoniści. I tak Kard. Gasparri twierdzi: 
„Si partes habiles sunt iuxta Ecclesiae leges 
et actum civilem ponentes ante matrimo- 
nium eoram Ecclesia, intenderint verum ma- 
trimonium, actus civilis est verum matrimo- 
nium, non quia lex civilis servata est, sed 
quia nihil deest iuxta Ecclesiae legislatio- 
nem necessarium ad matrimonii velidita- 
tem“ '). Tegoż samego zdania jest Wernz”). 
Uzależnia się więc wszystko od myśli, 
w jakiej to małżeństwo cywilne było za- 
wierane. Dlatego to św. Rota Rzymska dn. 
18 list. 1918 in Argentinen. wydała wyrok 
pro nullitate matrimonii w wypadku ślubu 
cywilnego, tylko się na tem opierając, że 
powódka nigdy nie uważała małżeństwa 
cywilnego za małżeństwo ważne i obowią- 
zujące. X.À.N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 7 stycznia 1929. 


Rubrycela tegoroczna, jak i zeszłorocz- 
na, na ostatnich stronach podaje Elenchus 
Adorationis perpetuae in Archidioecesi Vil- 
nensi. Na wstępie tego zarządzenia czyta- 
my te słowa: „Ad devotionem Christifide- 
lium fovendam et cultum Jesu Christi Eu- 
charistici promovendum... in singulis ec- 


1) De matrimonio, n. 1526, ed 3-a. 
*) [us Decret. IV, n. 1527. 


clesiis Archidioecesis Vilnensis anno 1929 
Adoratio perpetua seu quotidiana perficien- 
da est“. 

Motywa tego zarzadzenia, jak widzimy 
są dwa: zadośćuczynienie pobożności wier- 
nych i podniesienie kultu eucharystycznego. 

Co do pierwszego motywu, trzeba przy- 
znać, że istotnie lud nasz nabożeństwa 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu kocha. 
Jeżeli chodzi o tę stronę dewocji wiernych, 
to rzeczywiście lud nasz wprost nie rozn- 
mie uroczystości bez wystawienia Najśw. 
Sakramentu, i jak dotąd, pomimo że tych 
wystawień mamy aż za wiele, one nie spo- 
wszedniały, i jeżeli ktoś z nas chciał pil- 
nie poobserwować, zachowanie się ludu w 
czasie nabożeństw z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu jest nieco inne — łud zacho- 
wuje się poważniej, pobożniej, z większem 
skupieniem i źarliwością się modli. Dałby 
Bóg, żeby te objawy były wynikiem więk- 
szego uświadomienia religijnego i głębszego 
zrozumienia Tajemnicy Eucharystycznej! 
Adoracja ustawiczna, nakazana obecnie 
nam przez Arcypasterza, to uświadomienie 
jeszcze więcej podniesie i ugruntuje. Nauki, 
ex re tego wystawienia głoszone, ,sermo 
de eultu Jesu Christi in Eucharistiae Sae- 
ramento", jak mówi zarządzenie Władzy, 
ku temu będzie sprzyjało. Tematu do .tych 
nauk nigdy nie zabraknie, Eucharystja bo- 
wiem jest źródłem niewyczerpanem tematów 
i myśli kaznodziejskich. Trzeba tylko do 
nich poważnie się przygotować, by nie były 
ckliwem bujaniem de omni re scibili. 

Drugi motyw to już specjalnie eucha- 
rystyczny — ,àd cultum Jesu Christi Eu- 
charistici promóvendum*. Dla osiągnięcia 
tego celu nie wystarczają same nabożeń- 
stwa i procesje z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, nie wystarczą nawet nauki, 
od czasu do czasu głoszone, o Najśw. Sak- 
ramencie. Do tego trzeba się starać rozbu- 
dzić w parafji życie eucharystyczne, trzeba 
dążyć de rozumnej realizacji dyrektyw Piusa 
X. tego papieża BEucharystji, a przez to 
stworzyć parafję eucharystyczną. Przy spo- 
sobności na to zwrócimy jeszcze kiedyś 
uwagę. 

Zarządzenie o uszawicznej adoracji ma 
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jeszcze na ostatniej stronie uwagi, doty- 


czące sposobu urządzania tej adoracji. Do-. 


tychczas w większości parafij był pomijany 
jeden szczegół, mianowicie; odmawianie Li- 
tanji do Wszystkich Świętych po Nieszpo- 
rach, przed procesja konkluzyjną. Ta Litania, 
liturgicznie związana z czterdziestogodzin- 
nem nabożeństwem, całkiem słusznie z0- 
stała zastosowana i w tym wypadku. Li- 
tanję tę należy odmawiać podług Rytuału 


z psalmem, wersetami i oracjami ?). . 
Wszystko to ma służyć „ad augendum 
cultum Jesu Christi Kucharistici” — do 


podniesienia czci eucharystycznej Jezusa 
Chrystusa. Najbardziej jednak przyczyni się 
do tego żywy przykład kapłana. Sami więc 
postarajmy się zgłębić treść tego kultu, 
zapłonąć serdeczną miłością i gorliwością 
tej czci, a tedy napewno podniesie sie 
prawdziwa cześć i w naszych parafjach. 
Gdy lud ujrzy nas u stóp ołtarza, to i sam 
będzie tam częściej przebywał. 
EC CARNE 

Msza św. o północy na Nawy Rok.— 
Na mocy indultu papieskiego w tym roku 
po raz pierwszy była odprawiana Msza św. 
o północy w tych kościołach urchidiecezj i 
do których doszło zawiadomie o tym indul- 
cie. W Bazylice odprawił Mszę Ponty'ikal- 
ną J. E. Ksiądz Arcybiskup-Metropolita 
wobec wystawionego Najśw. Sakramentu 
z powodu ustawicznej adoracji, która się 
rokrocznie rozpoczyna od Bazyliki., Kościół 
w czasie Mszy nocnej był literalnie prze- 
pełniony, jak za czasów przedwojennych. 
Przy innych kościołach też się zebrały 
liczne grupy wiernych; nie we wszystkich 
jednak odprawiano Mszę św. o tej porze. 
W niektórych zaś odprawiano tylko Msze 
św. czytane. Ogólnie dało się zauważyć, że 
lud chce nabożeństwa uroczystego a nawet 
i kazania. 


Wizytacja Trzeciego Zakonu w Wil- 
nie. — W dalszym ciągu J. E. Ksiądz Bi- 
skup-Sufragan przeprowadza wizytację Trze- 


.) Jest ona również w tym układzie 
z niektóremi dodatkami w Podręczniku do 
„wód i Najśw. Sakram. Wyd. 3. Wilno 
28 r. E : 


ciego Zakonu w Wilnie. Ostatniemi czasy 
odbyły się! takie wizytacje w kościele 
Wszystkich Świętych, św. Ducha (Trzeci 
Zakon św. Dominika) i św. Piotra. 

Wydawnictwa parafjaine. — Na te- 
rytorjum archidiecezji trzy parafje wydają 
swoje pisemka. Najstarszem wydawnictwem 
chronologiczne są Wiadomości parafjalne 
kościoła św. Jana w Wilnie, wychodzące 
raz na tydzień. Drugiem z rzędu pismem 
jest Posłaniec Kościoła N. Serca Jezusa w 
Wilnie, wychodzący raz na miesiąc od 1 
grudnia 1927 roku. Najnowszem jest Prze- 
wodnik parafjalny Białostocki Kościoła św. 
Rocha w Białymsioku. Wydawnictwa tego 
rodzaju, przy podniesieniu się czytelnictwa 
wśród szerszych mas, będą miały ogromne 
znaczenie dla wzmocnienia życia parafjal- 
nego i uświadomienia religijnego, zwłaszcza 
pod względem życia liturgicznego i dewo- 
cyjnego w kościele. Parufje miejskie mo- 
głyby się łączyć i wydawać takie pisemko 
wspólnemi siłami. Inne zaś, jak np. parafja 
Ostrobramska, mogłaby sięgnąć nawet poza 
granice miasta, o ileby pismo było pro- 
wadzone dobrze. Któżby nie ehciał mieć 
wiadomości od tronu Tej, „co w Ostrej świeci 
Bramie“? 

Dom Związku św. Zyty. — Dnia 6 
stycznia rb. o g. 6 wiecz. został poświęcony 
przez J. E. Księdza Arcybiskupa dom z sala, 
należący do Związku Zawodowego Żeńskiej 
Służby Domowej im. św. Zyty. Uroczystość 
miała podniosły charakter. Oprócz przed- 
stawicieli miejscowego społeczeństwa, na 
uroczystość przybyły delegacje siostrzanych 
związków z Warszawy i z Grodna. Jest to 
już drugi dom, nabyty przez Chrześcijań- 
skie Związki Zawodowe. To świadczy o ich 
żywotności. (X. J. I.) 

Posiedzenie Kapituły Metropolital- 
nej. — Dnia 8 stycznia rb. odbyło się 
kolejne posiedzenie Kapituły Metropolital- 
nej Wileńskiej. Na posiedzeniu były oma- 
wiane sprawy nowego Statutu Kapituły, 
Nowego Rytuału i zastosowania jego w Ba- 
zyliee, oraz sprawy gospodarcze Bazyliki 
i Kapituły. 

Święcenia Kapłańskie. — Dnia 4 li- 
stopada 1928 r. otrzymał z rąk J. E. Ks. 
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Biskupa Kocyłowskiego obrz. wsch. w Prze- 
myślu święcenia kapłańskiego diakon obrz. 
wschod.-słow., Józef Sirko, który obecnie 
pozostaje na stanowisku administratora 
parafji wschodnio-słowiańskiej w  Fastach 
w dekanacie białostockim. Ks. Sirko uczę- 
szczał na wydział teologiczny U. S. B. w 
Wilnie. 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
w archid. wileńskiej. — Według informa- 
cyj Sekretarjatu Gen. Wileńskiego Związku 
Młodzieży Polskiej, ilość Stowarzyszeń Mł. 
na dzień 1 stycznia przedstawia się jak 
następuje: Stow. Mł. P. męskich 176 z licz- 
ba członków — 5.286; S. M. P. żeńskich 150 
z liczbą członkiń 4.502. W obecnej chwili 
wileński Związek M. P. liczy ogółem 326 
Stow. Mł. P. z ogólną liczbą 9.788. 


Z życia katolickiego 
po całym świecie. 


Rzym i Włochy. — Dnia 4 sierpnia 
r. b. wypada pięćdziesięcioletnia rocznica 
Encykliki Papieża Leona XIII „Aeterni Pa- 
tris“, w której zalecił studjum filozofji we- 
dług św. Tomasza z Akwinu. — Dn. 13 gru- 
dnia r. ub. Ojciec św. udzielił w kaplicy 
Sykstyńskiej święceń biskupich prefektowi 
Kongregacji Studjów, Kardynalowi Bisletti, 
oraz sekretarzowi Kongregacji Kościołów 


Wschodnich, Kardynałowi Sincero.—W dniu | 


12 grudnia r. ub. odbyło się drugie posie- 
dzenie Kongregacji obrzędów w sprawie bea- 
tyfkacji Czcigodnego Sługi Bożego Ks. Bosco. 
Z ta chwilą proces wszedł w fazę rozstrzy- 
gnięć decydujących, ponieważ po tej kon- 
gregacji odbędzie się kongregacja ogólna 
w obecności Ojca św., od przebiegu której 
zależy ogłoszenie dekretu, stwierdzającego 
cuda. — Osservatore Romano występuje 
przeciwko pewnemu artykułowi admirała 
Bravetto, w którym oficer ten, wysuwając 
hasło: „Kto chce pokoju, musi się zbroić 
do wojny*, nawołuje do usilnego uzbrojenia 
Włoch. Hołdowanie temu hasłu musiałoby 
poprowadzić cały świat do bezustannego 
zbrojenia się, ponieważ każdy naród, nawet 


najmniejszy, znajdowałby powód do wzmoc- 
nienia swoich zbrojeń. Organ watykański 
kończy swój wywód ironiczną uwagą, że 
uzbrojony pokój to byłoby mniej więcej to 
samo, co ubóstwo zakonne przy napełnio- 
nych złotem worach. — Od dnia 18 do 25 
stycznia odbędą się po całym Świecie na- 
bożeństwa na intencje Ojca św. 

Niemcy. — Według Kirchliches Hand- 
buch far das katcholische Deutschland, do 
Kościola rzymsko-katolickiego obu obrząd- 
ków w Niemczech należy 20,193,334 osoby. 
Starokatolików iest jeszcze 33,482. Berlin 
na 4,024, 165 mieszkańców ma 403,780 ka- 
tolików. W Prusach w roku 1927 zawarto 
72,126 małżeństw czysto katolickich i36,705 
mieszanych. Na każdych stu katolików, 
wstępujących w związki małżęńskie, 20,3 za- 
wiera małżeństwo mieszane. Dzieci z mał- 
żeństw czysto katolickich było w omawia- 
nym roku 249,960, z małżeństw mieszanych 
50,889. Zmarło 144,517 katolików. Państwo 
niemieckie posiada 15,216 szkół katolickich 
i 8,413 wspólnych. Liczba katolickiej mło- 
dzieży szkolnej wynosiła 2,366,106, z tego 
2,027,880 przypadało na szkoły katoliekie. 
Czynnych nauczycieli i nauczycielek kato- 
liekich było 59,276. Co się tyczy urzędni- 
ków, to należy zaznaczyć, że na najwyż- 
szych stanowiskach przy rządzie central- 
nym katolicy liczbowo są bardzo upośle- 
dzeni. Ze statystyki moralności wynika, 
że w Prusach na 100,000 katolików przy- 
pada 10,9, w Bawarji 11 samobójstw. Wśród 
protestantów stosunek ten wyraża się licz- 
bą 23,5, wzgł. 23,2 na sto tysięcy. Państwo 
niemieckie posiada 16,476 czynnych kapła- 
nów katolickich. Liczba studentów Teologji 
wynosiła w r. 1927 2,821. Liczba przystą- 
pień do Komunji św. w ciągu pełnego ro- 
ku wyniosła 206,371,163. Z tego na klaszto- 
ry, zakłady i kościoły, do których odby- 
wają się pielgrzymki, odchodzi 42,805,048. 
Obowiązek spowiedzi wielkanocnej speł- 
niło 12,332,451 osoby. Na jednego katolika 
przypada 9,94 Komunij rocznie. 

Holandja. — Kierownietwo partji ka- 
tolickiej w Holandji, układając w czasie 
swego ostatniego zjazdu generalnego pro- 
gram działalności na najbliższy okres cza- 
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su, postanowiło w jaknajszerszym zakresie 
posługiwać się kinem, jako niezwykle sku- 
tecznym środkiem propagandy. Biuro stron- 
nictwa postanowiło stworzyć film, który 
przedstawi historję Akcji katolickiej. Mgr. 
Noulens zapewnił, że ten film nie będzie 
czczą przechwałką, lecz prostem a dobit- 
nem zobrazowaniem tego, co katolicyzm 
zdziałał dłu ludzkości i dla złagodzenia 
cierpień ludzkich, i co świat, a zwłaszcza 
Holandja, ma do zawdzięczenia Kościołowi. 
Na tem samem zebraniu Mgr. Noułens po- 
dał do wiadomości, że biuro stronnietwa 
zebrało już 400.000 guldenów, co stanowi 
3/5 potrzebnej sumy. W ciągu roku bieżą- 
cego mają być ukończone wszelkie przygo- 
towania, które umożliwią wzniesienie in- 
stytutu kinematograficznego. 

Czechosłowacja. — Przywrócenie znie- 
sionych dni świątecznych wywołało w ca- 
łej Słowacji wielką radość. Na tę decyzję 
rządu ezecho-slowackiego wpłynęły długo- 
trwałe i usilne starania katolików. Ustawą 
Nr. 65 z r. 1925 zostały, jak wiadomo, znie- 
sione następujące święta: Nowy Rok, dzień 
Trzech Króli, poniedziałek po Wiełkiej No- 
cy, Wniebowstąpienie, drugi dzień Zielo- 
nych Świątek, Boże Ciało, dzień św. Piotra 
i Pawła, Wniebowzięcie Najśw. Marji Pan- 
ny, dzień Wszystkieh Świętych, Niepoka- 
lane Poczęcie i drugi dzień Bożego Naro- 
dzenia. Przywiązanie ludu do tych świąt 
było jednakże tak silne, że ostatecznie rząd 
musiał je uwzględnić. 

Anglija. — Numer gwiazdkowy angiel- 
skiego, katolickiego The Universe  roz- 
szedł się w 180.000 egzemplarzy. Jest to 
najwyższa liczba nakładowa, jaką wspom- 
niane pismo osiągnęło dotychczas w ciągu 
Swego 68-letniego istnienia. Jeszcze przed 
pięcioma laty nakład wynosił tylko 40.000. 
Przeciętna liczba wydawanych egzemplarzy 
W chwili obecnej wynosi 100.000. The 
Universe został założony w r. 1860 i w 
najcięższych czasach prowadziła walkę w 
obronie Kościoła katolickiego w czasie naj- 
dzikszego prześladowania Kościoła przez 
protestantyzm angielski. 

Chiny. — W początkach listopada od- 
były się w Szanghaju trzydniowe uroczy- 
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stości z okazji 25-letniego jubileuszu uni- 
wersytetu księży jezuitów „Aurora”. W uro- 
czystościach tych wzięło udział wielu przed- 
stawicieli władz chińskich, wielu wyższych 
oficerów francuskich armji lądowej i mary- 
narki wojennej oraz ezłonkowie miejsco- 
wych organizacyj ekonomicznych i wycho- 
wawczych. Uniwersytet ma cztery fakul- 
tety: medycyny, prawa, lieratur i techniki. 
Profesorów czynnych jest 44, studentów — 
450, z tego katolików tylko stu. — Wyda- 
wane w Pekinie przez OO. Misjonarzy św. 
Wincentego à Paulo czasopismo La Mission 
de Pekin ogłosiło niedawno listę misjona- 
rzy katolickich, którzy od 1923 roku utra- 
cili życie przeważniej z powodu swej wiary. 
Ta lista zawiera 18 nazwisk, wśród których 
figuruje kilka tubylczych. — Z pośród 80 
parafij wikarjatu apostolskiego w Pekinie 
64 znajduje się pod kierownictwem księży 
tubylczego pochodzenia. Od pięćdziesięciu 
lat rektor katedralny i jego pierwszy wi- 
karjusz są Chińczykami. Dwa terytorja, 
które niedawno zostały oddzielone od Pe- 
kinu, prefektura Lihsien, założona w 1924 
r. i wikarjat Suanhwafu, założony w r. 
1926, mają biskupów chińskich i są całko- 
wieie obsługiwane przez księży tubylczego 
poehodzenia. — Rząd chiński zamierza 
wkrótce zwrócić misjom katolickim zarek- 
wirowane niegdyś budowle. W tym celu 
mipister spraw zagranicznych z Nankinu 
zwróéil się do Delegata Apostolskiego Mgra 
Constantini o wykaz budowli, zajętych do- 
tąd przez władze cuińskie. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i pozn. — J. Em. Ks. 
Kardynał Prymas Hlond podczas swego po- 
bytu w Rzymie uzyskał przyznanie kated- 
rze gnieźnieńskiej ważnej relikwji św. Woj- 
ciecha, która od 1006-go roku była prze- 
chowywana w kościele św. Bartłomieja na 
wyspie Tyberyjskiej w Rzymie. Cesarz 
Otton II w roku 1000 zabrał z Gniezna ra- 
mię św. Wojciecha i złożył je w kościele, 
wybudowanym przez siebie na wspomnia- 
nej wyspie ku czci tego Męczennika. Do- 


4 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 


Nr. 1. 


piero w ubiegłem stuleciu przyznano znacz- 
niejsze cząstki tej relikwji biskupom pol- 
skim i węgierskim. Pozostałą część zabrał 
Ks. Prymas z dokumentami do kraju I zwró- 
cił ją archikatedrze gnieźnieńskiej, skąd ją 
przed 928-miu laty wywieziono. Relikwja, 
przywieziona przez Ks. Prymasa, jest naj- 
większą cząstką ze wszystkich, znajdują- 
cych się na ołtarzach relikwji św. Wojcie- 
cha. — Do programu radjostacji poznań- 
skiej, włączone będą cotygodniowe wykłady 
misyjne. Serję ich rozpocznie dnia 31-go 
bm. o godz. 17,10 wykład p.t. „Idea misyj- 
na”. Następne audycje, które ogłoszone 
będą w Tygodniku Radjowym, odbywać się 
będą w każdy piątek o tejże g. 17,10. — 
W dd. 29 i 30 grudnia r. z. odbył się w Po- 
znaniu Kurs misjologiezny dla nauczycicl- 
stwa. Rezultatem Kursu była rezolucja, aby 
w najbliższym czasie założyć w Polsce „Mi- 
syjny Związek Nauczycielski“. 

Diecezja płocka, — Zarząd Związku 
Młodzieży Polskiej w osobie ks. dr. Cz. 
Karczmarka, Sekretarza gen., zorganizował 
w dniach 27 i 28 grudnia r. ub. zjazd Pat- 
ronatów Stow. Mł. P. męskiej w Płocku.— 
Zjazd ten zgromadził działaczy społecznych 
z najodleglejszych, zakątków diecezji ploc- 
kiej. Reprezentowane były sfery ducho- 
wieństwa katolickiego, nauczycielstwa, zie- 
miaństwa i inteligencji pracującej w innych 
zawodach. 

Diecezja lubelska. — D. 31 grudnia i 
1 stycznia r. b. odbyły się w gmachu uniwer- 
syteckim uroczystości dziesięciolecia Uni- 
wersytetu i zjazd księży, byłych jego stu- 
dentów. Przybyło przeszło 50 osób z roz- 
inaitych diecezyj. Uroczystości dziesiecio- 
lecia dały możność spotkania się wszyst- 
kim kolegom ze sobą i ze swemi daw- 
nymi profesorami, omówienia dalszej 
akcji na rzecz wszechniey lubelskiej, któ- 
rej miary poszerzają się z dnia na dzień 
mimo wielu trudności natury materjalnej 
i morálnej. Rzeczowe referaty wygłosili wo- 
bec uczestników zjazdu ks. rektor dr. Jó- 
zef Kruszyński i o. Jacek Woroniecki. Pod- 
niosłe słowa do zjazdu wypowiedział Kan- 
clerz Uniwersytetu, J. K. Ks. Biskup M. 


Fulman podczas audjencji w pałacu bisku- 
pim, zachęcając do realizowania wielkich 
haseł, jakim służy Alma Mater Lublinen- 
sis. Z wyłonionej dyskusji na rozmaite 
tematy wyniesiono dwa postanowienia: 
Byli wychowankowie w pierwszym rzędzie 
fundują salę im. twórcy Wszechnicy Lubel- 
skiej, $. p. ks. Idziego Radziszewskiego, 
przeznaczając na ten cel 12.000 złotych, 
oraz płytę nagrobną na mogiłę, kryjącą 
jego zwłoki; następnie zawiązują Koło 
byłych stusdentów U. L.. mające się znowu 
zjechać za pięć lat w Lublinie — D. 2 
stycznia odbył się w Lublinie walny zjazd 
księży prefektów diecezji lubelskiej. Po 
sprawozdaniach zabrał głos obecny na ze- 
braniu J. E. Ks. Biskup M. Fulman, mówiąc 
o potrzebie organizacyj religijnych na te- 
renie szkoły, celem których jest pogłębia- 
nie życia religijnego w uczniach i wyro- 
bienie silniejszych charakterów. Zaznaczył 
również, że księża prefekci, obok duszpa- 
sterstwa oficjalnego, winni rozwijać akcję, 
celem umiejętnego przywiązania młodzieży 
do Kościoła, oraz kierować się troską, by 
młodzież ta i po wyjściu ze szkoły pozo- 
stała religijną. Wygłoszono referaty: „Mło- 
dzież szkolna a wychowanie religijne“ — 
ks. prof. dr. A. Szymański, i „Wychowanie 
fizyczne a etyka^ — ks. prof. dr. W. Góral. 
Pozatem omawiano sprawę wystawy religij- 
nej w Poznaniu. Zjazd zakończył się uzu- 
pełnieniem wyborów do zarządu Koła, któ- 
rego prezesem został ks. Mieczysław  Ma- 
lawski. 


Od Administracji. 


Administracja uprzejmie prosi o 
nadsyłanie należności za łata 1927 
i 1928, w celu uregulowania rachun- 
ków i pokrycia kosztów wydaw- 
nietwa. 


Drukowane za zezwoleniem Ordyrarjatu 
Arcybiskupiego. 
Redaktor i Wydawca 
Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kań. Kapit. Metrop. 
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Agnoscite quod agitis: imitamini quod traetatis. Pont. Rom. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


| Apostolicam Benedictionem aman- 
| tissime impertit. — Ego vero, haec 
| tibi referens, libenter occasione utor 
| sensa existimationis maximae erga 


Podziękowanie za Šwięto- ationis mą 
Te meae profitendi, quibus sum et 


pietrze. Segretaria di Stato di 


Şua Santità. - Dal Vaticano, die 2 | permanere gaudeo Amplitudini Tuae 
Januarii 1929 Nr. 76102. — Ill-mo addictissimus P. Card. Gasparri. 

ac R-mo Domino D-no Romualdo Odpust zupeiny za kazdora- 
Jałbrzykowski Archiepiscopo Vil- zowe nawiedzenie Bazyliki Metro- 
nensi. Ill-me ac R-me Domine,- politalnej Wileńskiej w uroczy- 
Isti quoque boni fideles, Te quidem stość Najśw. imienia Maryi. — 
€um clero hortante, probe norunt Sacra  Poenitentiaría Apostolica — 
quot quamque magna fidei et cari- Officium de Indulgentiis. — Beatis- 
tatis opera ab Apostolica Sede per sime Pater, Hodiernus Archiepisco- 
omnem catholicum orbem sustentari pus Metropolitanus Vilnensis, ad 
debeant; etenim nuper etiam in hanc pedes Sanctitatis Vestrae provolu- 
rem Petrianam stipem zł. 7.700 re- tus, humiliter petit plenariam Indul- 
Verenter miserunt. - Valde id pla- gentiam, ab omnibus christifideli- 
cuit Augusto Pontifici, utpote qui bus, confessis ac S. Communione 
Praeclaram erga Jesu Christi Vica- refectis, toties die festo SS. Nomi- 
rium studii ac pietatis significatio- nis B. M. Virginis lucrandam, quo- 
nem in eo perspexit. — Quare de- ties ecclesiam Cathedralem Vilnen- 
bitae grates cum Amplitudini Tuae sem visitaverint et ad mentem Sum- 
um singulis oblatoribus communis mi Pontificis preces fuderint. — Et 
ater persolvit; ac, pro delato offi- | Deus, etc.-—Die 21 decembris 1928. 

C&0. amplam a Deo vobis precatus SS. D. N. Pius div. Prov. Pp. XI, in 
remunerationem, in auspicium cae- Audientia D. Cardinali Poenitentiario 
lestium bonorum itemque ut pater- Maiori impertita, benigne annuit 
nae benevolentiae Suae pignus, Tibi pro gratia iuxta preces ad septen- 
Cunctoque gregi tuis curis credito nium. Contrariis quibuscumque non 
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obstantibus. — J. Teodori S. P. Se- 
cret. / 

Odpusty zupełne za odwiedze- 
nie Bazyliki Wilenskiejraz jeden na 
dzień. Sacra Poenitentiaria Aposto- 
lica -Officium de Indulgentiis. Bea- 
tissime Pater, Hodiernus Archiepisco- 
pus Metropolitanus Vilnensis, ad 
pedes Sanetitatis Vestrae provolu- 
tus, humiliter petit plenariam Indul- 
gentiam, ab omnibus christifidelibus 
confessis ac sacra Synaxi refectis, 
lucrandam diebus festis Pentecostes, 
Immaculatae Conceptionis et As- 
sumptionis B. M. Virginis, S. Casi 
miri R. C. et et S. Stanislai E. M., 
si ecclesiam cathedralem Vilnensem 
visitaverint et ad, mentem Summi 
Pontificis preces fuderint. -Et Deus, 
etc. Die 28 decembris 1928. 
Sacra Poenitentiaria Apostolica be- 
nigne annuit pro gratia iuxta pre- 
ces ad septennium. Contrariis 
quibuscumque non obstantibus. 

J. Teodori S. P. Secret. 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


W sprawie Komitetów Kosciel- 
nych (Consilium fabricae Eccle- 
siae). — Kurja Metropolitalna Wi- 
leńska. Wilno, dn. 8. I. 1929 r. Nr. 
61. — Z polecenia J. E. Ordynar- 
jusza Kurja Metropolitalna Wileń- 


ska niniejszem podaje do wiado- ` 


mości, że XX. Proboszczowie i Rek- 
torzy kościołów, którzy z urzędu 
swego na mocy kan. 1183, w Komi- 
tetach Parafjalnych wzgl. Kościel- 
nych (Consilium fabricae Ecclesiae) 
są prezesami, jednocześnie nie mo- 
gą być skarbnikami. X. A. Sa- 
wieki, Kanclerz. Kurji. 

Rocznica obioru i koronacji 
Ojca św. Piusa XI. — Kurja Met- 
ropolitalna Wileńska. — Wilno, dn. 
18. I. 1929 r. Nr. 303. — W dd. 6 
i 12 lutego rb. przypadają rocznice 


obioru i koronacji Jego Swietobliwosci 
Ojca św. Piusa XI. Rocznice te w 
roku bieżącym należy zaznaczyć 
większą uroczystością, gdyż ten 
rok łączy się z obchodem pięćdzie- 
sięciolecia kapłaństwa Ojca św. 
Kurja, z polecenia J. E. Księdza 
Arcybiskupa-Metropolity, przypomi- 
na PWW. Księżom Proboszczom i 
Rektorom kościołów, aby, po oznaj- 
mieniu o tem Wiernym z ambon w 
niedziele poprzedzające, to znaczy 
dd. 3 i 10 lutego, w dnie rocznie. 
odprawili Msze św. śpiewane według 
Rubryceli i odśpiewali 7e Deum z 
wersetami i oracją pro festis pa- 
palibus, oraz aby w tymże czasie, 
w jedną z niedziel, przy zwykłem 
kazaniu, wypadającem na tę nie- 
dzielę, zwrócili uwagę Wiernych na 
te uroczystości, jak również na 
pięćdziesięciolecie kapłaństwa Ojca 
św., przypominając im o obowią- 
zkach dobrego katolika względem 
Namiestnika Chrystusowego na zie- 
mi i widzialnej Głowy Kościoła 
oraz zachęcając. do modłów jak na 
intencję Ojca św., tak również na 
te intencje, które w szczególniejszy 
sposób Ojciec św. poleca, jak np. 
sprawę zjednoczenia Kościołów, na- 
wrócenia heretyków, misyj zagra- 
nicznych, akcji: katolickiej i tp. 
Wskazanem też jest, aby PWW. 
Księża Proboszczowie i Prefekci 
szkół postarali sią o urządzenie w 
tym czasie obchodów na cześć Ojca 
św. dla dzieci, stowarzyszeń mło- 
dzieży i osob starszych z odpo- 
wiedniemi produkcjami wokalno- 
muzycznemi, przemówieniami, refe- 
ratami,  uwzgledniajacemi zarzą- 
dzenia Stolicy Apostolskiej, doty- 
czące sprawy unijnej i akcji spo- 
łeczno-katolickiej. W szkołach może 
być urządzony jeden obchód. PPWW. 
Księża Dziekani o tego rodzaju ob- 
chodach i nabożeństwach na tere- 
nach ich dekanatów nie omieszka- 
ją donieść Kurji Metropolitalnej do 
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1 marca rb. — X. A. Sawicki, Kancl. 
Kurji. 

W sprawie trzezwości. - Kurja 
Metropolitalna Wileńska. Wilno, dn, 
19. I. 1529 r. Nr. 326. — Do Wie- 
lebnego Duchowieństwa Archidie- 
cezji Wileńskiej. Rokrocznie w 
całym kraju pierwszy tydzień lute- 
go służy walce z wielkim wrogiem 
ludzkości, jakim jest alkoholizm. 
Kościół katolicki, stojąc na straży 
wiary i moralności, zawsze brał w 
tej pracy wybitny udział i darzył 
ją swem poparciem i błosławień- 
stwem. Przeto i w roku bieżącym 
Kurja, z polecenia J. E. Księdza Ar- 
cybiskupa-Metropolity Wileńskiego, 
porucza Duchowieństwu wziąć czyn- 
ny udział w tej sprawie. Księża Pro- 
boszczowie dnia 2 lub 3 lutego 
wygłoszą kazania o trzezwości i 
urządzą kwestę na cele walki z 
alkoholizmem, postarają się nadto 
o zorganizowanie odczytów i po- 
gadanek na ten temat w stowarzy- 
szeniach młodzieży. bractwach i 
domach ludowych. Ks. Ks. Prefekci 
uczynią to samo w szkołach dla 
uczącej się młodzieży. Wszyscy zaś 
przyłożą starań do rozwoju stowa- 
rzyszeń abstynenckich i Bractw 
Trzezwości. Każdy duszpasterz, dba- 
jący o trzezwość pośród dusz swej 
pieczy powierzonych, da przede- 
Wszystkiem ze siebie przykład 
trzezwości. X. A. Sawicki, Kanclerz 
Kurji. 

Przesyłanie metryk do urzę- 
dów gminnych. — Kurja Metropoli- 
talna Wileńska. Wilno, dn. 23.1.1929 
r. Nr.392.—Do WWXX. Proboszczów 
archidiecezji wileńskiej. —  Niniej- 
Szem Kurja Wileńska podaje do 
wiadomości i zastosowania się 
następujące artykuły znowelizowa- 
nej] ustawy o powszechnym obo- 


^ 


| 


wiązku służby wojskowej (Dz. Ust. 
Rz. P. Nr. 46/20 poz. 458) — „Art. 23. 
Urzędnicy stanu cywilnego i pro- 
wadzący metryki mają obowiązek 
przesyłać corocznie, najpóźniej do 
dnia 15 września, urzędom gminnym 
wyciąg z metryk urodzonych i zmar- 
łych, odnoszący się do osób płci 
męskiej. które w danym roku ka- 
lendarzowym ukończyły, ukończą 
lub ukończyłyby, gdyby żyły 18 lat 
życia. — Art. 31. Urzędy i organa, 
wymienione w art. 23, obowiązane 
są co 3 miesiące przesyłać do wła- 
ściwej powiatowej władzy admini- 
stracyjnej ogólny wykaz zmarłych 
osób (płci męskiej) w wieku od 
19 50 lat, celem wykreślenia naz- 
wisk tych osób ze spisów i list 


poborowych“. + K. MICHALKIEWICZ, 
Biskup Sufragan Wileński Wikarjusz 
Generalny. — X. A. Sawicki, Kan- 


clerz Kurji. 


Zarządzenia prawno - państwowe. 


W sprawie opłat pocztowych. — Mi- 
nisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w Warszawie dn. 9 stycznia 1929 
r. Nr. VE/I—7067/20. — Do Kurji Arcybisku- 
piej w Wilnie. — Coraz częściej zdarzają 
się wypadki nadawania na pocztę przez 
władze i urzędy kościelne rzym.-kat., jako 
przesyłek urzędowych, listów, zawierają- 
cych druki propagandowe, wezwania do 
składek i t. p., adresowane do osób pry- 
watnych i to nietylko w obrębie parafij 
czy diecezji, ale po całym kraju. — Mini- 
sterstwo zwraca uwagę, że tego rodzaju po- 
stępowanie jest sprzeczne z postanowienia- 
mi rozporządzenia Prezydenta z dn. 22. Ill. 


1928 Dz. U. R: P. Nr. 38/pez. 378 p. DI 
i że przesyłki powinne być bezwzględnie 
opłacane przy nadawaniu na pocztę. — 


Dyrektor Departamentu Fr. Potocki. 
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


Na tle niedawnego procesu. 


W czasie procesu przeciwko p. 
Superintendentowi zboru wileńskiego 
ewangelicko-reformowanego, w Są- 
dzie Okręgowym w Wilnie, uja- 
wniły się dwa znamienne objawy, 
które wiele dają nam do myśle- 
nia, a mianowicie: cyniczne usto- 
sunkowanie się opinji publicznej do 
sprawy rozwodów i niezwykła kur- 
tuazja sfer sądowo-adwokackich w 
stosunku do podsądnego, który bądź- 
cobądź, dopuścił się całkiem świa- 
domie przekroczenia istniejących 
ustaw. Dowód to niezwykłego wprost 
obniżenia się poziomu moralnego, jak 
i braku poczucia odpowiedzialności 
w społeczeństwie, a co najważniej- 
sza, w tych sferach, gdzie poczucie 
prawa musi być bardzo wysokie, 
jeżeli już nie poszanowanie do tak 
świętej instytucji, jaką jest rodzina. 

Nie chodzi nam wcale o wymiar 
kary, o takie lub inne ustosunko- 
wanie się czynników sprawiedliwo- 
ści, lecz tylko o ten poniekąd od- 
ruch mas, od których należało ocze- 
kiwać czego innego wobec wyjścia 
na forum publiczne pr ;cederu, upra- 
wianego na tle rozbijania życia ro- 
dzinnego. Wszak pamiętać winni, że 
tu się rozchodzi o podkopywanie, 
z fikcją legalności, podstawy życia 


społeczeństw i narodów kultural- 
nych — rodziny. Tego lekceważyć 
nie wolno! 


Sąd stanął na wysokości zada- 
nia - uznał przestępstwo, stwier- 
dził jego karalność i tem spełnił 
swoją surową powinność. 

Kto jednak przysłuchiwał się 
procesowi, mógł wywnioskować, że 
do całego procederu, który przez 
tyle lat bezkarnie uprawiano w zbo- 
rze przy ul. Pozawalnej, opinja się 
odniosła nietylko pobłażliwie, lecz 


| 
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nawet z pewną życzliwością, tak 
dalece, że nawet p. prokurator czuł 
się niejako zmuszonym w końcu 
swego przemówienia, podkreślając 
zasługi (?) p. Superintendenta, za- 
znaczyć, że wnosi o jakąkolwiek, 
bodaj najmniejszą, karę, oczywiście, 
jako przykrą konsekwencję prawa. 
Było to jakgdyby przystosowanie 
się do nastroju sali, zapełnionej 
przez palestrę i inteligencję oraz do 
głosów pewnego pokroju prasy. 
Bardziej surowe postawienie sprawy 
było widocznie uważane za dowód 
„obskurantyzmu”,  ,$redniowiecza" 
it. p, któremi to terminami tak 
lubią szarżować rozmaici „archipo- 
stępowi” neo-konwertyci Kalwi- 
nizmu i tego powiewu, jaki na 
komendę niesie z Warszawy sana- 
cyjna prasa w celu obniżenia 
świętości małżeństwa, a który trwa 
dotąd w tym odłamie prasy. Nie 
wiem, czy na ławie  oskarzo- 
nych był kiedy tak uprzywilejo- 
wany przestępca, dla którego na- 
wet promotor iustitiae nie znalazł 
takich słów określenia, na jakie 
zasłużył. 

Jeden z obrońców p. Superinten- 
denta z całego procesu chciał na- 
tomiast ukuć broń przeciw katolic- 
kiemu Kościołowi, który rzekomo 
miał „wyciągać rękę* na „zasłużo- 
nego“ działacza,  ,po$wiecajacego 
się dla idei“ rozwodowej (?). Sam 
oskarżony zacytował kilka swoich 
tego rodzaju „zasług* w stosunku 
do dygnitarzy państwowych. 

' Usilowanie p. obrońcy zostały 
w czas i dzielnie odparowane przez 
przewodniczącego Sądu. To prze- 
rwało potok inwektyw przeciw Ko- 
ściołowi, do czego tego typu, co wtym 
procesie, adwokaci są zazwyczaj 
przygotowani i niemniej wymownie 
posługują się argumentami ze sbarb- 


Nre. Wiadomoćci Archidiecezjalne Wileńskie Padł. 


nicy antypapistów, jak i dawni ad- 
wokaci z pod cesarskich orłów z 
nad Newy, gdy do dobrego tonu 
należało przypomnienie inkwizycyj, 
jezuitów i t. p. Pamiętamy o tem 
jeszcze dobrze. 

Refieksje na tle procesu dopro- 
wadzają do tego smutnego wniosku, 
że w sferach oświeconych naszego 
społeczeństwa, nawet niekoniecznie 
wrogo ustosunkowanych do Kościo- 
ła, coraz bardziej zanika prawdziwe 
zrozumienie znaczenia rodziny, któ- 
rej podstawą jest sakramentalna 
nierozerwalność małżeństwa chrze- 
ścijańskiego. Wolno superintenden- 
tom lej czy innej sekty, wbrew na- 
wel Pismu Świętemu, które wszak 
małżeństwo nazywa Sakramentem 
wielkim w Chrystusie i w kościele !) 
a na którem rzekomo opierają całą 
swoją doktrynę, odrzucać sakramen- 
talność małżeństwa, wolno im, znowu 
wbrew brzmieniu swej rytualnej 
formy, która wszak zawiera te sło- 
wa: Kogo Bóg złączył, człowiek nie- 
chaj nie rozłącza, szafować rozwo- 
dami, wolno chyba, według melan- 
cholijnej uwagi. wyszłej z ust p. Su- 
perintendenta, błogosławić wszyst- 
kie małżeństwa, może nawet i 
związek brata z siostrą i bardziej 
jeszcze dziki stosunek. Wolno to im, 
lecz nie wolno tego gloryfikować 
nietylko konsekwentnemu katoliko- 
wi, lecz chociażby tylko dbającemu 
jako tako o zdrowie moralne oby- 
watelowi. 

Dla nas zaś, kapłanów. wypływa 
stąd jedna pocieszająca nauka, że 
sekciarzowi nawet wyraźne przekro- 
Czenie kodeksu karnego opinja wy- 

aczy, gdy w nas najlżejszą plam- 
* wyolbrzymi sie do rozmiarów 
Oceanu, a druga, że w naszem nau- 
czaniu kościelnem powinniśmy zwró- 
cle baczniejszą uwagę na świętość 
rodziny chrześcijańskiej, tudzież na 


jej fundament - Sakrament małżeń- 
stwa. Trzeba koniecznie w naszych 
czasach w oczach katolików pod- 
nieść tę boską instytucję, przez na- 
szego Boskiego Mistrza podniesioną 
do godności Sakramentu, tembar- 
dziej, że nieraz powieść i teatr stara 
się ją ogołocić ze wszystkich cech 
nietylko świętości, lecz nawet zwy- 
kłej czystości, albo w najlepszym 
razie wystawić ją na pośmiewisko 
w komedji lub farsie. Trzeba koniecz- 
nie w sposób katolicki, z miłością 
i godnością uderzyć na opinię, która 
związywane i rozwiązywane przez 
różnych superintendentów  stadła, 
pochwala i tołeruje, trzeba ochraniać 
młode pokolenia przed tem świa- 
domem oszukiwaniem samych siebie, 
któremi tego rodzaju sprawy sta- 
rają się pokryć. 

Uwikłał się nasz biedny i god- 
ny politowania współbrat w kapłań- 
stwie. któremu charakteru kapłań- 
skiego żadne śluby, a tembardziej 
takie, nie zgładzą; wzbudza on tyl- 
ko współczucie z sobą, którego mu 
odmówić nie wolno w równej mie- 
rze, jak i w drugim procesie, który 
w tymże Sądzie się odbył, a w któ- 
rym również występował on, jako 
świadek i poszkodowany. Nie mniej 
poszkodowanym został i tam, gdzie 
chciał, pod wpływem chwilowej nie- 
rozwagi i nieopanowania w sobie 
zwierzęcia, stworzyć fikcję, której 
czczość w chwili» przytomności 
wkrótce ocenił, oby tylko skutecz- 
nie! Lecz jakież sumienie tych, 
którzy wykorzystują te chwile sła- 
bości ludzkiej, i nazywają jeszcze 
to „błogosławieniem*! 

X. W. L. 


Z bibljograiji unijnej. *) 
(Dokończ.). 4. 


W ostatnim dziale naszego prze- 
glądu wydawnictw katolicko-rosyj- 


*) Wszystkie wymienione książki są 
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skich rozpatrzymy pracę w tym kie- 
runku społeczeństw katolickich Nie- 
miec, Włoch i t. d. 

Jeszeze z drugiej polowy wieku 
XIX znajdują sie w sprzedaży bar- 
dzo poważne rozprawy teologiczne. 
Są to znakomite wydawnictwa Her- 
dera: Astaszkow „ischożdienije Św. 
Ducha i Wsielenskoje Pierwoswiaszczen- 
stwo* (r. 1886), Liwanskij „Proto- 
prestwitier Janyszew i nowyj doktrinal- 
nyj krizis w russkoj Cerkwi“ (r. 1888), 
oraz anonimowa praca „Cerkownoje 
priedanje i russkaja bogosławskaja li- 
tieratura^ (r. 1898). Dwie pierwsze 
książki kosztują po 9 zł., ostatnia 


12 zł. Fakt wydania tych monografij . 


przez znaną powszechnie firmę Her- 
dera służy dostateczną rekojmią 
wartości wewnętrznej tych dzieł. 
Ze względów bibijograficznych 
dla zbieraczy ciekawych druków 
katolicko-rosyjskich musimy tu po- 
wiedzieć o maleńkiej broszurce o. 
Jana Gagarina, S. I., iloczonej u 
Juljenne, Lanier i Conard w Le Mane 
r. 1858 pod tytułem: „Lubopytnyja 
swidietielstwa o Nieporocznom Za- 
czatii Bogorodicy* (str. 13 cena 25 
gr), gdzie ks. Gagarin przytacza 
wyjątki z utworów Łazarza Barano- 
wicza, arcybiskupa czernihowskiego, 
(r. 1684), Joannicjusza Galatowskie- 
go, opata kijowskiego (r. 1659), 
i Antoniego Radziwiłowskiego z Ki- 
jowa (r. 1676), świadczące o wierze 
tych teologów schizmatyckich w 
dogmat Niepokalanego Poczęcia. 
Obecnie w Niemczech pracą wy- 
dawniczą w języku rosyjskim zaj- 
muje się ks. Prof. Dr. Ludwik Berg. 
W r. 1926 wydał on broszurę „Rim- 
sko-katoliczeskaja Cerkow i prawo- 
sławnaja Rossija^, w której opisuje 
próby, czynione przez Kościół w 
ciągu wieków, aby pozyskać zabłą- 


do nabycia w księgarni św. Wojciecha w 
Wilnie (Dominikańska 4). Ceny są podane 
bez kosztów przesyłki. 


, 


kane owce. W części drugiej tej 
broszury zamieszcza wydawca od- 
powiedzi J. E. Ks. B-pa Chaptal'a na 
pewne kwestje, specjalnie interesu- 
jące Rosjan (Cena broszury 1 zł.). 
Następnie tego samego roku wypu- 
ścił ks. Dr. Berg w Świat książkę 
o.wiele poważniejszą i ciekawszą. 
Jest to Nowyje' religioznyje puti 
russkago ducha. To jest właściwie 
zbiór wynurzeń  wybitniejszych 
współczesnych — Rosjan-neokonwer- 
tytów o drogach, jakiemi prowadzit 
ich P. Bóg do swej owczarni, a to 
są: o. M. Andrejew Tyś stworzył 
nas dla Siebie, o Panie, N. A. Łap- 
po-Danilewska Moja droga do Pow- 
szechnego Kościoła, Leopold Lewo 
Wybrane urywki z księgi „Gdy woła 
Pan“, Leonidas Strachowski Droga 
do Prawdy. Na tle tych zwierzeń 
kreśli Dr. Berg kilka słów o drodze 
i psychologii schizmatyków. przy- 
łączających się do Kościoła katolic- 
kiego. Wreszcie podaje wydawca 
szereg imion i dat najznakomitszych 
Rosjan-katolików z ostatnich czasów 
i wykaz najnowszej literatury reli- 
gijnej. Cena książki (9 zł.) jest zu- 
pełnie nie wygórowaną ze względu 
na nadzwyczaj estetyczną płócienną 
oprawę książki i cały zewnętrzny 
jej wygląd. Zdobi książkę wielo- 
barwna ilustracja, przedstawiająca 
obraz Matki Boskiej w Carskim 
Siole. 

Czytając tę książkę, pełną wznio- 
słych myśli i uczuć, zapominasz 
mimowoli o rozmaitych „wilenskich 
pierelotach*, którzy tak kompromi- 
tują sprawę unji na naszych kre- 
sach i widzisz, że sprawa ta jest 
Bożą, że tu działa Duch Opatrzności. 
Jakby uzupełnieniem tej księgi jest 
broszurka A. E. (baronowej A. Oe- 
ttingerowejj współpracowniczki 
„Christianina*) Moj put (cena 40 
gr), w której autorka w wyrazach 
prostych a szczerych opowiada swe 
bóle i cierpienia, które zawsze to- 
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warzyszą wybranym duszom w ich 
drodze do światła. 


Apostolat św. Cyryla i Metodego 
w Czechosłowacji wydał nową pra- 
cę p. Dra utriusque iuris Walerego 
Wilinskiego Czerty idieołogji rus- 
sko- katoliczeskago | dwizenija (r. 
1923  Użgorod). Autor jeszcze po- 
zostaje w szeregach schizmatyckich, 
aczkolwiek jest szczerym przyjacie- 
lem Kościoła katolickiego i gorli- 
wym propagatorom unji. W swej 
pracy autor wysuwa tezę koniecz- 
ności unji ogólnej i stąd nieprzy- 
chylnie odnosi się do konwersyj 
osobistych, ponieważ one (według 
mniemania autora) osłabiają obóz 
fiłokatolicki w prawosławiu a więc 
odsuwają zrealizowanie ogólnej unji, 
osłabiając wpływ tego obozu wew- 
nątrz cerkwi. Innemi słowy, autor 
chce stworzyć w cerkwi coś w ro- 
ozaju Wysokiego Kościoła Angli- 
kańskiego, zapominając, że i ztego 
ostatniego jednostki konsekwentne 
i idealniejsze stale przechodzą do 
Kościoła katolickiego, wiedząc, że 
tylko na jego łonie mają zapewnione 
zbawienie. P. Wilinskij jest współ- 
pracownikiem HKitieża i Katolicze- 
skago Wremiennika, pozatem pracuje 
w dzienniku Wozrozdienje. 

Preszowska gr.-katolicka diecezja 
wypuściła w r. 1922 w języku ro- 
Syjskim katechizm dla szkół pow- 
szechnych p. t. „Katiechisis ili nauka 
christiansko - kafoliczeskaja*. Język 
używany w książce jest trochę ar- 
chaiczny, zawiera dużo polonizmów 
a jeszcze więcej wyrazów z języka 
terkiewno-słowiańskiego. Ale z bie- 
dy mógłby być używany i w na- 
szych szkołach dla dzieci unickich 
(Fasty, Zelwiany, Mikołajów, Po- 
stawy, Albertyn i t. p.), tembardziej 
Ze nasza ludność używa też języka 
rosyjskiego, przeplatanego poloniz- 
mami; wyrazy zaś cerkiewno-sło- 
wlańskie nie są straszne: dla szcze- 


| 
| 
| 
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rych orjentalistów. Cena katechizmu 
w oprawie 1 zł. 25 gr. 

W r. 1925 Msgr. Michał d'Her- 
bigny, Prefekt Papieskiego Instytutu 
Wschodniego, ogłosił drukiem swój 


referat Pomoc Stolicy Świętej dla 
głodnych w Rosji, przetłómaczoną 
na język rosyjski przez księcia 
Sergjusza Wołkońskiego (cena 2 zł.). 
Księga jest ilustrowana 86 rycinami. 
W swym referacie opisuje Dostojny 
Autor okropny głód, który panował 
w Rosji w r. 1922 — 1924 i działal- 
ność „Misji Papieskiej Pomocy Na- 
rodowi Rosyjskiemu*. Księga robi 
wstrząsające wrażenie. Nadaje się 
dla przeczytania tym, którzy zarzu- 
cają Stolicy Apostolskiej przyjaźń 
z bolszewikami (Mereżkowski i K.) 
lub indeferantyzm w stosunku do 
„cierpień cerkwi prawosławnej. 

W latach 1921—23 w Konstanty- 
nopolu wydano szereg broszur pod 
ogólnym tytułem „Wiera i Cerkow*. 
Z tej serji wiele książeczek już 
się wyczerpało. Narazie są jeszcze 
do nabycia bardzo miłe i cenne 
broszury: 1) Sipiagin U Skały Piet- 
rowoj, 2) Bosforow K woprosu o so- 
jedinienii Cerkwiej, 3) Baille Cer- 
kow i buduszczność, 4) Sipiagin 
Oczerk Missij Wsielenskoj Cerkwi, 
5) Bosforow Massonstwo, Papstwo, 
Prawosławie, 6) d'Herbigny Jedin- 
stwo wo Christie (tłómaczył z fran- 
cuskiego hr. M. M. Perowski-Petro- 
wo-Sołowowo), i 7) Fiedosiejew Zurd, 
cudowne uzdrowienia, nieustannie 
dokonywane przez Matkę Boską w 
Lourdes, książeczka wydana „cier- 
piącym na pocieszenie*. Cena 
każdej broszurki 1 zł. 60 gr. Zna- 
komicie nadają się te wszystkie bro- 
szurki dla rozpowszechniania w na- 
szych warunkach. 

W końcu muszę dodać, że nakła- 
dem Bractwa św. św. Cyryla i Meto- 
dego w Wilnie wyszła broszura hr. 
Jerzego Bennigsena Katoliczeskaja 
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Cerkow i Raboczyj Wopros, która pierw- 
sza tłómaczy w języku rosyjskim 
zasady wiekopomnej encykliki Leo- 
na XIII „Rerum Novarum* (cena 
25 gr.). 

Wykaz podręczników religji ka- 
tolickiej do użytku szkolnego ucz- 
niów-unitów należy jeszcze uzupeł- 
nić przez odszukane przez nas i spro- 
wadzone do Księgarni św. Wojciecha 
w Wilnie książki: 

1) Biskup Kłongiewicz „Objaśnie- 
nije IV Zapowiedi Gospodniej w ot- 
noszenii k Gosudarstwiennym wła- 
stiam* (Wilno, 1902 cena 10 gr.) 

2) Biskup Staniewski  ,Kratkij 
katiechizis dla uczaszczagosia juno- 
szestwa (Wilno, 1903 — cena 75 gr.). 

3) Ks. Seichert ,R.-K. Katiechi- 
zis“ (Odessa, 1898 c. 80 gr.). 

4) (bez autora) „Swiaszczennaja 
Istorija Nowago Zawieta^ (Wilno, 
1892 c. 50 gr.). 

5) Ks. Szuster „Kratkaja Swiasz- 
ezennaja lstorja” (S. P. B. 1908 
c. 1 zł. 50 gr.). 

6) Ks. Szuster  ,Swiasz. Ist. 
Wietch. i Now. Zawieta* (S. P. B. 
1900 (09672 74) 

7) (bez autora) „Kratkaja r.-k. 
cerkownaja istorja^ (Wilno, 1886 
cena 1 zł.). 

Kończąc ten przegląd rosyjsko- 
katolickich wydawnictw, które mo- 
gą służyć jako literatura dla neo- 
konwertytów, zaznaczam, iż wiem, 
że daleko nie wyczerpałem całej 
bibljografji w tej kwestji lecz to 
nie było mojem zadaniem. Zada- 
niem było podać osobom, interesu- 
jącym się tą kwestją lub pracują- 
cym w tej dziedzinie, wykaz ksią- 
żek, które można nabyć bez wielkie- 
go trudu. W tym celu, aby ułatwić 
jeszcze sprowadzenie tych ksiąg i 
broszur, wydawanych w rozmaitych 
końcach Europy, Księgarnia św. 
Wojciecha sprowadziła wszystkie 
pomienione wydawnictwa sobie na 


skład i może służyć na każde za- 
mówienie. 

W miarę ukazywania się nowych 
publikacyj, za uprzejmą zgodą Re- 
dakcji Wiadomości, postaram się in- 
formować P.T. Czytelników o wszyst- 
kich nowościach. 

W. Kompanowski. 


Ks. Ignacy Rosołowski. 
Dekanat nadwilejski. 


(c. d.). 
5 

Parafjanów. -- Stare Parafja- 
nowo, osada ko$cielna i dwór mie- 
dzy błotami i lasami. Niegdyś dobra 
Kapituły Wileńskiej, należące do 
prałata-archidiakona, w XV wieku 
nadane przez królów. Gmina paraf- 
janowska składa się: z 12 wsi. 29 
zaścianków — 238 dymów. Na tym 
terenie jest 5 puszcz leśnych: Czar- 
na, Buzulewszczyzna, Jurkowszczy- 
zna. Bojarska i Prutnowska. 

Po rozbiorze kraju, Parafjanów 
dostał jakiś jenerał rosyjski w dro- 
dze darowizny, od którego kupił 
Chodźko. W r. 1820 przez sąd eksde- 
wizorski dobra te otrzymał hr. Jan 
Tyszkiewicz, a w roku 1824 nabył 
je Kazimierz Bohusz-Szyszko. Ostat- 
nio należały do Słotwińskiego. 

Kościół drewniany wybudował 
w 1630 r. ks. Melchior Heliaszewicz, 
prałat-archidiakon— „Ecclesia lignea. 
tria altaria*. *) Uposażył ten ko- 
ściół za zgodą Kapituły i pokonse- 
krował w r. 1675 dnia 8 września 
Mikołaj Słupski, bisk. grationopolit. 
sufr. i archidiak. wileński, pod ty- 
tułem Imienia Maryi. Kościół drew- 
niany, średnich rozmiarów (38x18 
łokci) z wieżyczką sygnaturką w 
kształcie ostrosłupa, miał 3 ołtarze; 
w głównym na wschód figura ukrzy- 
żowanego Jezusa Chrystusa. Dzwo- 


| 3) Wizyta 1654 r. Bibl. publiczna. 
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nica przy nim drewniana stoi osobno. 
Ius collationis, jak ma dokument 
z 1675 r., należy do archidiakonów 
Kapituły Wileńskiej. 

Kościół pierwotny przetrwał aż 
do ostatnich czasów. Kiedy pozwo- 
lono w r. 1897 odbudowywać ko- 
ścioły, pomyślano o budowie nowe- 
go kościoła, gdyż ten na 7 tysięcz- 
ną parafję był za szczupły. W 1899 
r. 3 Maja założono fundamenta i zo- 
stał poświęcony kamień węgielny. 
Akt spisany na pergaminie głosi: 
„Ego parochus parafianoviensis, Sa- 
cerdos Bolesłaus Korń, vi licentiae 
Exmi ac R-mi Viln. Episcopi, Pa- 
storis Nostri, Stephani - Alexandri 
Zwierowiez, primarium hunc lapidem 
benedixi et imposui ad constructio- 
nem hujus Ecclesiae in honorem Dei 
et Beatissimae Mariae Virginis". *) 
Wybudowany staraniem ks. Bole- 
sława Kornia, prob. ówczesnego, z 
ofiar parafjan. Kościół murowany 
w stylu odrodzenia (według planów 
architekta hr. Roztworowskiego), 
duży 32X18 mtr. Front zdobią 2 
duże wieże. Wewnątrz sklepiony, 
o 3 nawach. W r. 1904 w listopadzie 
miesiącu dokonał poświęcenia ks. 
Jan Kurczewski, prałat-archidiak. 
wileń., pod tytułem Imienia Najśw. 
Maryi Panny. 3 ołtarze murowane 
w stylu odrodzenia powstały stara- 
niem ks. Stefana Romanowskiego. 
W głównym ołtarzu, w kierunku na 
wschód, obraz Matki Boskiej Wnie- 
bowzięcia. Kościół zbudowany na 
miejscu starego, który przesunięty 
został na stronę, aby nie przerywać 
nabożeństwa podczas budowy. 

Księgi metryczne: chrzestne od 
1679 r., ślubne od 1679 r. i pogrze- 
bowe od 1751. 

Kaplice: 1) na cmentarzu para- 
jalnym. Dawniej wykazano 2 na 
wiejskich cmentarzach. 2) W majątku 


. *) Odpis z wizyty 1899 r., archiwum 
miejscowe. 


Hnieździłowie był kościół z XVII 
wieku. Wizyta z 1654 r. wykazuje: 
„Ecelesia in Hnieździłowo, circa 
1623 an. a Joanne Rudomino, Ca- 
stelano Novogrodensi, lignea erecta, 
2 altaria, et apparatum sufficientem 
habet. Dotem nullam. Unde capellani 
pro tempore in illa celebrant^. Póź- 
niej stał sie filją, po rozgraniczeniu 
diecezji w r. 1850 przyłączony do 
dokszyckiej parafji. W r. 1851 był 
zupełnie zrujnowany. Obecnie ka- 
pliea we dworze Bohusza-Szyszki 
drewniana odrestaurowana. 3) W maj. 
Kijakowo, na ementarzu o 2 mile 
drewn. grobowa Kijakowskich. W 
1914 r. wydany indult na odpra- 
wianie Mszy św. 3 razy w rok. 
Fundusz: 1819 r. Jan Chodźko, 
prezydent sądów głównych gub. 
mińskiej, dziedzic Parafjanowa, i ks. 
Antoni Jasiński, pleb., według obo- 
pólnej umowy rozgraniczają fundusz 
kościelny, przez archidiakona Słup- 
skiego 1675 r. 5 maja uczyniony, 
który stanowił: folw. Woznow- 
szczyzna o 1 milę odległy, z wsią 
Bartłomiejowce 16 włók, osobno 1 
włóka w Parafjanowie w poletkach 
dworskich. Jeśliby w folwarku nie 
wynosiło 16 włók, Chodźko obiecuje 
dodać ilość brakującą; w podobny 
sposób 1 włókę obiecuje dać bliżej, 
przeciw szpitala, i „sianożęć”, do 
tej włóki należącą, oddaloną za wsią 
Chyłowszczyzna, zamienić i wydzie- 
lić bliżej na miejscu nad rzeczką Bla- 
dą. Zamiast wstępu do lasów, dodać 
1 włókę lasu i dołączyć do folwarku, 
aby zamiast 16 włók‘ było 17, a 
ogółem 18 włók. Oprócz tego plac 
i ogrody przy plebanii. Umowa 
ta, zaświadczona w sądzie głównym 
mińskim, potwierdzona i przyznana 
przez Kolegjum petersburskie d. 24 
lutego 1827 r. Obligacje funduszowe : 
Msza co środę za duszę biskupa 
Słupskiego i w każdą sobotę za 
dusze archidiakonów i całej Kapi- 
tuły. — Legat: 500 rubli ks. Antoni 


Jasiński prob. testamentem zapisał, 
aby co piątek była odprawiana Msza 
św. za jego duszę; zlokowane 1862 
r. na dobrach Parafjanowo Kazimie- 
mierza i Anny z Koziełłów Szyszków. 

Szpitał dla dziadów kościelnych 
zbudował w 1814 r. ks. Klemens 
Kulwanowski, wówczas komendarz, 
później proboszcz. 

Podczas sekwestru w roku 1843 
fundusz był taki: przy plebanii 
1'/ wł. i „sianożęć* 4 dzies., folw. 
Woznowszczyzna i wieś Bartłomie- 
jowce 17 włók; dymów 11, a 38 
dusz męzkich w ,skazkach* rewizyj- 
nych. Po sekwestrze kościół zali- 
czony do IV klasy, ziemi zostało 
przy plebanji razem z sianożęcią 
21 dzies. i przy wsi Bartłomiejowce 
18 dz. razem 34 dziesięcin. 

Plebani: Aleksander Gmatkiewicz 
(commendarius) 1654 r., Wojciech 
Jaworowski 1674 r., Kazimierz- An- 
toni Maciejewicz 1675 r., Dominik 
Krutulski 1681 r., Stefan Milewski 
1728 r., Antoni- Michał Borowiecki 
1750 r., Kazimierz Wilczyński 1771 r. 
Marcin-Wincenty Mordas, protonot. 
Apostol., Notarius Capituli Vilnensis 
et Archivista 1781 — 1695r ., Antoni- 
Józef Jasiński, kan. miński, dz. wi- 
lejski 1795—1826 r. t, Klemens Kul- 
wanowski, dz. Nadwilejs. 1826 1842 
r. zrezygnował, powtórnie 1846 r. 
1851 r. f, Albin Domaszewicz 1852 
r. Zpóźniejszych ks. Bolesław Korń 
1898- 1903 r. ustąpił na wikarjat do 
Wilna, ks. Stefan Romanowski 
1904 1914 r., ks. Anicet Butkiewicz 
kan. hon. wileń., który wybudował 
nową obszerną plebanję, obecny 
prob. kośc. Niepokal. Pocz. w Wilnie. 


(c. d. n.) 


Dział porad. 


W sprawie niektórych zmian w Rytuale. 
Pyt. — Chociaż nowy Rytuał w do- 
tychezasowej naszej praktyce przy wysta- 


~ 


26. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie : Nr. 2. 


wieniu Najśw. Sakramentu i procesjach 
teoforycznych nie wprowadza znaczniej- 
szych zmian, zachodzą jednak pewne wąt- 
pliwości, których narazie rozstrzygnąć nie 
mogłem. Proszę przeto o jasną i katego- 
ryczną odpowiedź na dwa nast. pytania: 
1. Czy w czasie procesji teoforycznej, to 
znaczy cum Sanctissimo, może sam cele- 
brans intonować pieśń procesyjną? i 2. 
Czy po udziełeniu benedykcji Najśw. Sa- 
kramentu trzeba okadzać Sanctissimum, 
czy też nie? 

Trzecie pytanie dotyczy innej części 
Rytuału: czy jest w nowym Rytuale ob- 
rzęd przyjęcia inowierców na łono Kościo- 
ła katolickiego. 

Odp. — Uważniejsze nieco wczytanie 
się w przepisy o wysławieniu Najśw. Sa- 
kramentu, podane w Rytuale na str. 509— 
518, wątpliwości powyższe usuwa łatwo 
i daje jasną odpowiedź na postawione py- 
tania. Zajmijmy się każdem pytaniem 
osobno? 

1. Na pierwsze pytanie Rytuał odpo- 
wiedzi kategorycznej nie daje. Pod n. 4 
przepisów, dotyczących wystawienia, czy- 
tamy w omawianej kwestji następujący 
przepis: „Ante Processionem primum thu- 
rifieatur Sacramentum, deinde de thorno 
deponitur... et traditur ad manus Cele- 
brantis, qui, coopertus velo humerali... 
accipit ostensorium, surgit, vertit se ad po- 
pulum, et fit circuitus, intra quem hymni 
saeri in bonorem sanctissimi Sacramenti 
in lingua vulgari perficiuntur*. Jak widzi- 
my, tekst przepisu o intonowaniu przez 
celebransa pieśni procesyjnej nie nie mówi, 
lecz niema też wyraźnego zabronienia. 
Uważałbym przeto, że w tym wypadku, 
jak i w wielu innych, gdy wchodzi w ży- 
cie jakiś nowy przepis, najzupełniej spo- 
kojnie można zachować praktykę dotych- 
czasową, jeżeli nowy przepis nie podaje 
nowej odmiennej praktyki lub prawo ogól- 
ne nie zarządza czegoś innego. U nas nie- 
mal powszechnie, z wyjątkiem może Bazy- 
liki w Wilnie, celebrans zawsze sam into- 
nował dotąd pieśń procesyjną. Sądzę, że 
i wobec nowych zarządzeń zwyczaj ten 
może pozostać nietkniętym, gdyż nowy 
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Rytuał pod tym względem zachowuje mil- 
czenie. Jakoż w innych diecezjach Ordy- 
narjusze, ogłaszając wprowadzenie zatwier- 
dzonego Rytuału, jak np. w diecezji cheł- 
mińskiej '), zarządzaja, iż celebrans przed 
procesją: „bierze do rąk monstrancję i trzy- 
mając ją w obydwuch rękach, odwrócony 
do łudu intonuje w języku ludowym pieśń 
do Najśw. Sakramentu, którą może też bez 
intonowania przez kapłana śpiewać lud*, 
w odnośniku zaś dodaje taką uwagę: „Ry- 
tual nie przepisuje, żeby kapłan zaintono- 
wał pieśń. Ponieważ jednak zwyczaj taki 
panuje w diecezji naszej, nałeży go, o ile 
możności, zachować”. To samobym powie- 
dział i o naszej archidiecezji. 

2. Co do okadzania Najśw. Sakramen- 
tu po udzieleniu benedykeji, sprawa się 
przedstawia całkiem jasno. W przepisach 
e repozycji Najśw. Sakramentu na str. 511 
Rytuału czytamy: ,Stans accipit (celebrans) 
Sueramentum, vertit renes Altari, et semel 
benedicit populum, nihil dicens. Quibus 
factis... genuflexus in suppedaneo deponit 
velum humerale, iterum ascendit, et recon- 
dit Sacramentum*. Jak widzimy, żadnej 
wzmianki o okadzaniu po udzieleniu bene- 
dykcji niema, co jest całkiem zgodne z prze- 
pisami Ceremonjału Biskupiego *), jak ró- 
wnież Rytuału Rzymskiego *). Stosownie do 
Dekr. św. Kongr. Obrz. n. 3237 ad 1, przed 
schowaniem Najśw. Sakramentu do taber- 
nakulnm, po benedykcji, mogą być odma- 
wiane lingua vulgari laudes: „Niech będzie 
Bóg błogosławiony", jak to jest we zwy- 
czaju w naszej archidiecezji. 

5. Nie zdaję sobie sprawy, dlaczego 
niektórzy z WW. Konfratrów zapytują o to, 
gdzie się znajduje obrząd przyjęcia ino- 
wierców na łona Kościoła, gdy najwyraźniej 
mamy ten obrzęd ze szezególowemi prze- 
pisami na str. 656 pod tytułem: Metodus 
admittendi haereticos ad professionem fidei 


seu abjurationem? 
X. A. N. 


') Miesięcznik diecezji chełmińskiej. 
Styczeń, 1929 r., str. 33. 


*) Lib. 2. cap. 33, n. 27. 
7) Titul. IX. cap. V. n. 6. 
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ARCHIDIOECESANA. 


Wiino, d. 22 stycznia 1929. 


W związku z ustawiezna adoracją Naj- 
świętszego Sakramentu w archidiecezji na- 
szej otwiera się przed nami wogóle kwestja 
kultu eucharystycznego, kultu tak bardzo 
katolickiego i w ścisłem znaczeniu tego 
słowa — ośrodka wszystkich nabożeństw 
naszego Kościoła. 

Eucharystja—to przecież ten sam Chry- 
stus, przez którego zanosimy modły nasze 
do Ojca Niebieskiego. Każde zakończenie 
oracji we Mszy św. czy w Oficjum: Per 
Dominum nosirum Jesum Christum, tę 
myśl ustawicznie podkreśla. Wierzymy, iż 
przebywa pomiędzy nami Gość Niebieski, 
Jezus-Zbawca, w sposób tajemny, pod po- 
staciami sakramentalnemi, żeby, właśnie, 
być tym specjalnym przedmiotem hołdu, a 


naszemu kultowi dodawać  niezrównanej 
wartości. On tu przedmiotem kultu — jako 
Bóg, głównym jego sprawcą — jako arcy- 
kapłan. 


Kościół to dawno rozumie i nieustan- 
nie prowadzi swoich synów do stóp 
Jezusa-Hostji, do Jego przybytku. 

My, kapłani, z natury rzeczy, powin- 
niśmy iść w pierwszych szeregach. Jesteś- 
my wszak sacerdotes, jako sacrum: dantes, 
jako dos sacra, dlatego przedewszystkiem, 
by Sanctum Sanctorum, samego Zbaweę, 
tu w Eucharystji czeić ustawieznie w swo- 
jem i wiernych imieniu. Wszak my bos- 
kiemi słowami: Hoc est corpus sprowadza- 
my Go na ołtarze. My, kapłani, umiesz- 
czamy Go w tabernakulum. My jesteśmy 
współsprawcami ofiary Nowego Testamen- 
tu. Przeto my pierwsi mamy świętą powin- 
ność stać na straży przybytku świętego, 
otaczać go czcią, a pobyt jego Gościowi 
uczynić miłym, nie odstępując Go myślą 
i sercem ani przez małą chwilę. 

I czynimy to niezawodnie. Idziemy 
wczesnym rankiem do kościoła. Gdy jeszcze 
żadna fabryka nie pracuje, gdy jeszcze 
wszystkie biura zamknięte i tylko może 
kmieć wyciąga z pługiem na rolę, my już 
najczęściej stoimy u ołtarzy, albo zasiada- 
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my w trybunale pokuty w pobliżu taber- 
nakulum. Poświęćmy Panu wówczas nie prze- 
lotne dygnięcie przed tabernakulum, lecz 
szczerą, pokorną a zarazem radosną mod- 
litwę poranną, niosąc w darze Jezusowi w 
Hostji Najświętszej hołdy całego świata, po- 
korne prośby ludu wiernego, krzyże i cier- 
pienia wszystkich, nasz własny kapłański, 
acz niegodny, hołd. Niech parafjanin nasz 
widzi nas u stóp Pana w Hostji, niech widzi, 
jak my, słudzy Boga, jak ci ekonomowie, od- 
bywamy narady z Gospodarzem naszym co 
do spraw i czynności całegu dnia. Któż 
nam zabrania w kornej postawie odprawić 
nasze codzienne rozmyślanie u stóp ołta- 
rza, odmówić praeparate do Mszy św., tam 
później odprawić dziękczynienie po niej?.. 

"Głowimy się nieraz nad tem, jak wpły- 
nąć na obojętnych parafjan, jak podziałać 
na grzeszników, jak nawrócić błądzących 
lub niewiernych, jak pokierować młodzie- 
23, akcją katolicką, dobroczynną, społecz- 
ną, jak wziąć udział w sprawach narodu 
i państwa ku dobru społecznemu wszyst- 
kich, jak ożywić nasze kazania, nauki 
i przemówienia. Gotowiśmy udać się daleko 
na kursa-i zjazdy, żeby się w tem wszyst- 
kiem oświecić, radzibyśmy słuchać rozmai- 
tych instruktorów i t. p, żeby tylko te 
sprawy poprowadzić jak najlepiej. Lecz 
czyśmy się poradzili kiedy z całą otwartą, 
szczerą ufnością tego, którym jest unus 
magister noster — Christus? Święty Jan 
Vianney — u stóp qłtarza nauczył się 
świetnie wszystkiego, a zwłaszcza święto- 
ści kapłańskiej. 

Jeden z Dostojników Kościoła, mówiąc 
niedawno 0 akcji Katolickiej, powiedział: 
„Ten tylko będzie prawdziwym działaczem 
katolickim, kto ścisłemi więzami połączy 
się z Chrystusem. Żeby dać Chrystusa 
ludziom, trzeba Go mieć w umyśle, sercu 
i woli własnej, a nietylko w słowie, cho- 
ciażby najozdobniejszem. Nie *dzialem w 
zebraniach i zabawach naszych towarzystw, 
nie uezeszczaniem: do kin, teatrów i na 
koncerty, nie udzidłem w życiu towarzy- 
skiem, nawet nie pracą oświatową, kultu- 
rulną i dobroczynną tylko kapłani świat 
odrodzą, lecz tą siłą duchową, którą daje 


im spójnia z Chrystusem Jezusem, usta- 
wicznie żyjącym na ołtarzach naszych“. 

Dwojaką korzyść czerpiemy z blizkiego 
obcowania z Chrystusem w Eucharystii: 
nasze własne uświęcenie i uświęcenie na- 
szego ludu. 

Nie trzeba się długo rozwodzić nad 
tem, jak wpływa tajemnica eucharystyczna 
na kapłana. Qui manducat me, et ipse 
vivet propłer me, powiedział Zbawiciel. 
Swe życie daje nam Zbawiciel w Ofierze, 
którą sprawujemy; utrzymywać je i potę- 
gować winniśmy własnym wysiłkiem, nie 
odrywając się od ołtarza. A gdy lud będzie 
widział nas tak zespolonych z Jezusem- 
śiucharystją, sam niezawodnie pójdzie za 
naszym przykładem; zresztą my sami, 
oświeceni i rozgrzani w szkole Chrystuso- 
wej, u stóp Jego tronu miłości, inaczej 
zupełnie przemówimy do ludu, inaczej lud 
przyjmie słowo nasze, bo to słowo więcej 
będzie Chrystusowen:, niż naszem. X. A. N. 

Wyjazd JE. Ks. Arcybiskupa-Metro- 
polity. — JE. Ksiądz Arcybiskup-Metropo- 
lita d. 20 stycznia wyjechał do Warszawy 
na zjazd Księży Arcybiskupów i był tam 
do dn. 24 stycznia. 

Pokazy z zakresu nauki religji w 
szkołach na wystawie szkolnej. — Jako 
przygotowanie do wystawy powszechnej 
krajowej w Poznaniu, urządzane są przez 
władze szkołne przy siedzibach kuratorjów 
okręgowych wystawy partykularne. W Wil- 
nie urządzono również taką wystawę w 
gmachu gimnazjum im. Lelewela przy pla- 
cu Łukiskim. Na tej wystawie jest. także 
dział nauki religji, mający dość pokaźną 
liczbę eksponatów. Zwracają uwagę zwła- 
szeza dane co do liczby godzin nauczania 
religji w szkołach. Rzuca się w oczy prze- 
dewszystkiem mała liczba godzin, poświę- 
conych nauce religii w szkołach, ua czem, 
oczywiście, musi tracić bardzo należyte 
wychowanie młodego pokolenia. Na ten 
szczegół należy zwrócić baczną uwagę. Je- 
żeli każda wystawa ma być pouczeniem, 
to z tego działu wystawy powinniśmy wy- 
nieść tę naukę, że religja nie ma w syste- 
mie wychowawczym tego miejsca, jakie 
mieć winna. 
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Koło Księży Prefektów. — Wileńskie 
Koło Księży Prefektów w dniu 11 b. m. od- 
było swoje kolejne posiedzenie, na którem 
został ustalony porządek rekolekcyj wiel- 
kopostnych we wszystkich szkołach oraz 
uchwalony sposób uczczenia rocznicy obio- 
ru i koronacji Ojca św. Na obchód, który 
ma się odbyć w dniu 10 lutego, złoży się 
nabożeństwo, na które szkoły mają się 
stawić ze sztandarami, okolicznościowe ka- 
zania i akademja w jednej z sal uniwersy- 
tetu. Projekt obchodu złożono do Kurator- 
jum okręgu wileńskiego, które wydało 
w tym względzie specjalne zarządzenie. 

Posiedzenie Zarządu Związku Ka- 
płanów „Unitas“. — Dnia 16-go stycznia 
r.b. odbyło się posiedzenie Zarządu Związ- 
ku Kapłanów ,Unitas^ z udziałem człon- 
ków Zarządu Sekcji Zapomogowej. Składki 
na Sekcję Zapomogową wpływają normal- 
nie ze wszystkich dekanatów. Pieniądze 
na ten cel przechowywane są w P. K. O. 
Stałe zapomogi miesięczne otrzymuje 8 
kapłanów, z których jeden, ks. Leśniew- 
ski, pozostaje na kuracji w domu zdrowia 
w Wielkopolsce. — Na temże posiedzeniu 
został ustalony program kursu duszpaster- 
skiego dla księży archidiecezji wileńskiej, 
który ma się odbyć tego lata w Wilnie. 
Kurs będzie trwał od poniedziałku wie- 
€zór do południa w piątek. Ostateczny ter- 
min będzie ustalony. Program obejmuje 
14 referatów, uwzględniających całokształt 
duszpasterstwa w dobie obecnej w naszej 
archidiecezji. Komisje, które zostaną wy- 
brane na następnem posiedzeniu, mają szcze- 
gółowo opracować jak treść referatów, tak 
również stronę techniczną i gospodarczą 
kursu. — Sekcja porady prawnej tymcza- 
Sowo została załatwiona w ten sposób, że 
Zarząd wszedł w porozumienie z adwoka- 
turą wileńską i już obecnie Księża mogą 
Się zwracać w rozmaitych kwestjach praw- 
nych do Zarządu; ten zaś, po porozumieniu 
SIę 7 doradcami prawnymi, będzie udzielał 
odpowiedzi. — W końcu Zarząd Związku 
»Unitas* uchwalił zwrócić się za pomocą 
Wiad. Archid. Wil. do WW. Księży całej 
archidiecezji z prośbą, aby się zapisywali 
na członków i wnosili składki roczne. (Ci, 


którzy się zapisują,teraz, płacą 15 zł., dawni 
zaś członkowie — 12 zł. Numer P. K. O. 
80,071). W tej sprawie została skierowana 
odezwa do Księży Dziekanów. 

Posiedzenie komisji przygotowaw- 
czej do Synodu archidiecezji wileń- 
skiej. — Komisja przygotowawcza do Sy- 
nodu archidiecezji wileńskiej, w dniu 18 
stycznia r. b., po zaznajomieniu się z do- 
tychczasowemi pracami poszczególnych 
członków, uchwaliła powołać komisje do 
opracowania poszczególnych działów ustaw 
synodalnych, mianowicie: kodyfikacyjno- 
prawniczą, wiary i obyczajów, szkół i nau- 
czania, podstaw prawnych, zarządu kościel- 
nego, duszpasterstwa, akcji katolicko-spo- 
łecznej, pastersko - administracyjną, litur- 
giczną, administracji dóbr kościelnych i są- 
dowo-karną. Na czele stoi komisja główna, 
czyli prezydjalna, wyznaczona przez J. E. 
Ks. Arcybiskupa. Wybór członków komisyj 
i przydział materjału do opracowania po- 
szczególnym komisjom nastąpi ra następ- 
nej sesji komisji przygotowawczej, która 
się odbędzie w d. 25 stycznia. Poczem na- 
stąpi urzędowe ogłoszenie składu poszcze- 
gólnych komisyj i innych urzędów Synodu. 

Konferencja nauczycieli religii w 
szkołach powszechnych w Wilnie. — 
Dnia 19 stycznia r. b. odbyła się w szkole 
powszechnej Nr. 37 druga zrzędu konfe- 
rencja księży prefektów, pp. katechetek 
i katechetów szkół powszechnych m. Wil- 
na. W konferencji wzięło udwiał 18 osób 
Na porządek dzienny złożyły się: referat ks. 
prof. d-ra Puciaty „O stosowaniu umiarko- 
wanej koncentracji przy nauczaniu religji*, 
referat ks. prefekta Maciejowskiego „O orga- 
nizacjach religijnych na terenie szkół po- 
wszechnych* i omówienie sprawy obchodu 
rocznicy obioru i koronacji Ojca św. Przy 
konferencji ujawniła się szkodliwość przy- 
działu lekcyj religji nauczycielom innych 
przedmiotów: nauczyciele ci nigdy prawie 
nie mogą wziąć udziału w konferencjach, 
które zazwyczaj dają personelowi naucza- 
jącemu wiele pożytecznych wiadomości. Po- 
żądaną rzeczą byłoby, żeby podobne kon- 
ferencje odbywały się w innych miastach 
i rejonach szkolnych. 
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Stowarzyszenie Misyj Wewnetrz- 
nych. — Ostatniemi czasy powstały nowe 
Koła Stow. Mis. Wewn. w następujących 
miejscowościach: 1) Świr (pow. święc.), 2) 
Małe Soleczniki (pow. wil.-trocki). 3) Nowe 
Troki (pow. wil.-tr.), 4) Druja (pow. dziśn.), 
5) Wawiórka (pow. lidzki), 6) Kryp no (pow. 
białostocki), oraz w Wilnie przy parafji 
św Jakóba. Ogółem zgłosiło akces do no- 
wych kół przeszło 700 osób. — Wśród prawo- 
sławnych istnieje coraz większe zaintereso- 
wanie sprawami unijnemi, czego dowodem 
jest wzrost poczytności czasopisma Christja- 
nin, poświęconego tym sprawom. Na wsi, 
jak donoszą z niektórych parafij, jest ono 
rozchwytywane. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady archidiec. T-wa Misyj Wewnetfznych, 
miedzy szeregiem uchwal postanowiono w 
celu propagandowym wydać kilka tysięcy 
egzemplarzy Głosów Misyjnych, obrazków, 
zwłaszcza św. Józefata i innych druków. 

Zwrot Kościoła 00. Franciszkanów 
w Wilnie. — Są pogłoski, jakoby całkiem 
pewne, że nareszcie sprawa rewindykacji 
kościoła franciszkańskiego w Wilnie znaj- 
duje się na dobrej drodze. Należy się spo- 
dziewać, że już w jesieni bieżącego roku 
kościół franciszkański, gdzie mieści się 
obecnie archiwum miejskie, zostanie opróż- 
niony. Dodać należy, iż klasztor OO. Fran- 
ciszkanów jest jednym z najstarszych koś- 
ciołów wileńskich, pochodzi bowiem z XIV 
wieku. W historji swej przechodził bardzo 
ciężkie koleje, począwszy od napadu Ta- 
tarów w 1341 r., a kończąc na kampanji 
napoleńskiej, zaborze przez moskali i obec- 
nem trzymaniu tam przez magistrat ar- 
chiwum. Po kasacie zakonu w r. 1864 
kościół został zamieniony na archiwum 
a klasztor przyjąć musiał w swoje progi 
kilka instytucyj miejskich. O kłasztorze, 
własności OO. Franciszkanów, dotychczas 
poważnie jeszcze się nie mówi, pomimo że 
Ojcowie, prawi właściciele, nie mają miesz- 
kań. ; 

Z życia katolickiego 
po całym świecie. 


Rzym i Włochy. — Ojciec św. Pius 
XI w dniu 11 stycznia rb. ogłosił nadzwy- 


czajny jubileusz powszechny z powodu 
pięćdziesięciolecia swego kapłaństwa. Ce- 
lem tego jubileuszu jest przyczynienie się 
do wzmożenia wiary św., poprawa obycza- 
jów, uświęcenie duchowieństwa i wiernych. 
Warunki pozyskania odpustu jubileuszo- 
wego podaje Konstytucja „Anspicantibus 
Nobis*: w Rzymie 2-krotne nawiedzenie 
bazylik św. Piotra, Lateraneńskiej i N. 
Maryi Panny, dwa dni postu i dowolna 
ofiara na rozkrzewianie wiary. Poza Rzy- 
mem — dwukrotne nawiedzenie trzech ko- 
ściołów, wskazanych przez Ordynarjuszy, 
iinne zwykłe warunki. Jubileusz trwa do 
ostatniego dnia miesiąca grudnia rb. — 
Federacja katolickiej młodzieży akademi- 
ckiej Włoch miała niedawno Tydzień stu- 
djów w Rzymie. Po nabożeństwie 7ygodnia 
uczestnicy zostali przyjęci przez Ojea św., 
który w swem przemówieniu zachęcał 
1. do zdobywania coraz liczniejszych człon- 
ków, zwłaszcza wobec tendencyj ku uszezu- 
pleniu ich liczby, 2. do obrony ideałów 
Federacji słowem i piórem i 3 do łączności 
z akeją katolicką osób starszych. — Na 
uniwersytecie papieskim „Gregoriana“ roz- 
począł się cykl wykładów ks. Garagnani'e- 
go o Papiestwie. Prelekcje te będą równo- 
cześnie wyrazem czci i hołdu dla Ojca św. 
w jego roku jubileuszowym. Wykłady w 
liczbie 16 wygłaszane będą w wielkiej auli 
uniwersytetu papieskiego i przeciągną się 
aż do maja. Pierwszy wykład odbył się 
w dniu 10 bm. i miał tytuł: „Ty jesteś 
Piotr“. Następne prelekcje będą miały ta- 
kietytuły: „Pierwszy Papież“, „Monarchiczna 
konstytucja Kościoła katolickiego”, „Rzym, 
siedziba Papieży“, „Świadectwo pierwszych 
wieków chrześcijaństwa”, „Wschód i Zachód 
zjednoczone w Rzymie”, „Natura i zakres 
prymatu Papieża Rzymskiego*, „Społeczne 
oddźwięki Papiestwa", „Wrogowie Papie- 
stwa: heretycy i schizmatycy*, „Wrogowie 
prymatu a racjonalizm“. „Wrogowie pry- 
matu a liberalizm*. „Zakres nieomylności 
Papieża“. „Zarzuty przeciwko nieomylności. 
„Papieże, a życie Kościoła“. „Papież a try- 
umf Kościoła“. — Pod koniec roku ubiegłe- 
go minister generalny zakonu braci mniej- 
szych, o. Melchjor da Banisa, dokonał w 


Assyżu w obecności wielu osób poświęce- 
nia niezwykle cennego muzeum sztuki fran- 
ciszkańskiej. 

Hiszpanja. — Nowy kodeks karny w 
Hiszpanji, który wszedł w życie z dniem 
1-ym stycznia rb., zawiera wiele artykułów, 
mających na względzie ochronę religji. Su- 
rowemi karami mają być karani złoczyńcy, 
dopuszczający się obrazy religji, czci Bożej, 
bezczeszczenia świątyń i przedmiotów kul- 
tu słowem, pismem lub czynem. 

Niemcy. — Ogłoszona niedawno do- 
roczna statystyka niemieckich związków 
charytatywnych rzuca ciekawe światło 
na obecny stan katolickich instytucyj mi- 
łosierdzia w Niemczech. Szpitalnietwo ka- 
tolickie posiada 3.453 zakłady i 359 stacyj 
z 289.428 łóżkami, obsługiwanemi przez 
62.037 osób. Instytucje opieki mniej ści- 
słej liczą 3.660 urządzeń z 237.406 miej- 
scami i 8.470  pielegniarzami względnie 
pielęgniarkami. Pozostałe towarzystwa mi- 
losierdzia mają 48.053 zakłady i związki 
z 12.705 osobami obsługi. Ogólna liczba 
katolików, zatrudnionych w pracy chary- 
tatywnej, wynosi 83.212, w tem 77.398 za- 
konnie, 1.414 zakonników i 4.400 osób świe- 
ckich. Jeżeli dodamy do tego wielką liczbę 
sióstr zakonnych, pracujących w zakła- 
dach niekatoliekich, np. w szpitalach miej- 
skich, klinikach uniwersyteckich i t. p., to 
będziemy mieli obraz tej olbrzymiej pracy 
dła dobra bliźniego, jakiej poświęcają się 
z zaparciem zakony katolickie. — W zwią- 
zku z otwarciem nowego katolickiego szpi- 
tala św. Józefa w Neu-Tempelhof nadbur- 
mistrz Berlina, Bóss, wyraził się w ten 
sposób o działalności zakonnie katolickich 
w Berlinie: „Można mieć wielkie przeko- 
nanie do pracy publiczności, gmin i pań- 
stwa, jednakże trzeba dodać, że działalność 
katolickich sióstr zakonnych w Berlinie 
nigdy nie mogłaby być podjęta ani zastą- 
piona przez publiczność. 

Jugosławja. — Sekta starokatolików 
w Jugosławii jest nad wyraz smutnem zja- 
wiskiem czasów powojennych. Nawet sami 
starokatolicy nazywają ją „biurem wymia- 
ny kobiet* (pismo Nowa Revija). Niedawno 
w łonie sekty doszło do rozłamu. Opozycja 
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zaczęła wydawać własne pismo p. t. ,Sta- 
rokatolik*, w którem „biskupowi” Kalo- 
derze wytacza najcięższe zarzuty natury 
kryminalnej. — Nova Revija donosi, ze 
część katolików, która przedtem przeszła 
do sekty, widząc, że została oszukana, po- 
wróciła do prawdziwego Kościoła. 
Rumunja. — Dziennik Unirea donosi, 
że kościół grecko-katolicki w Rumunji po 
prześladowaniach, jakich dotychczas dozna- 
wał, oczekuje okresu poprawy stosunków, 
ponieważ prezes ministrów, Maniu, który 
jest wiernym synem Kościoła, nietylko nie 


myśli kontynuować polityki swoich po- 
przedników, lecz zamierza wydatnie po- 
przeć jego działalność. Na zamiar ten 


wskazuje jego mowa, którą wygłosił w Ko- 
loszwarze z okazji uroczystego przyjęcia, 
jakie mu zgotowano. 

Litwa.—W dd. 13—15 listopada 1928 r. 
odbyła się konferencja Episkopatu litew- 
skiego, złożonego z 8 biskupów, pod prze- 
wodnietwem Internuncjusza Apost. Konfe- 
rencja rozważała sprawę Rytuału dla Li- 
twy i stanęła na tem, żeby do Rytuału 
Rzymskiego poczynić specjalne dodatki 
krajowe. Uchwalono ogłoszenie dwuch li- 
stów pasterskich dla kleru i wiernych z ra- 
cji odbytej niedawno wizytacji Episkopatu 
ad limina Apostolorum. Z powodu jubileuszu 
księcia Witołda uchwalono urządzać obcho- 
dy kościelne i pozakościelne, w których 
mają być uwydatnione zasługi Witołdowe 
względem Kościoła i wiary na terenie Li- 
twy. Sekretarzem konferencji jest ks. Bi- 
skup Mieczysław Reinys. — Z komunikatu 
konferencji Episkopatu wywnioskować się 
daje, że zachodzą pewne tarcia pomiędzy 
działaczami katolickiemi a organami rzą- 
dowemi, jak również pomiędzy różnemi ko- 
mitetami obchodowemi a duchowieństwem 
na tle udziału jego w obchodach. Episko- 
pat podaje pewne normy dla uniknięcia 
tych tarć.—W diecezji koszedarskiej zmarł 
niedawno ks. A. Matewicz a ks. Szymon 
Bystrais ponownie otrzymał zezwolenie na 
wyjazd do Ameryki. 

Rosja. — Zaznacza się nowa fala gwał- 
tów antyreligijnych. Obecnie akcja antyre- 
łigijna została wymierzona przeciw gma- 
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chom, przeznaczonym na cele kultu religij- 
nego. Dziesięć cerkwi w Petersburgu ska- 
zano na rozbiórkę. Ma być również zam- 
knięty i oddany na cele partyjne kościół 
katolicki przy ul. KiryHowskiej, przy któ- 
rym znajdowały się zakłady dobroczynne 
Ks. Maleckiego: kościół katolicki w Peter- 
hofie ma ulec zburzeniu lub przebudowie 
na inne cele. O tem wszystkiem donoszą 
gazety bolszewickie: Krasnaja  gazieta 
i Prawda. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i poznańska. — JEm. 
Ks. Prymas wydał odezwę do dochowień- 
stwa i wiernych swych archidiecezyj, we- 
dług którego archidiecezje te jubileusz pa- 
pieski obchodzić będą w uroczystość Apo- 
stołów św. Piotra i Pawła. Nadto zarządza Ks. 
Prymas, że przez cały bieżący rok odma- 


wiać będą kapłani we Mszy św., zgodnie 


z rubrykami, orationem imperatam pro Pa- 
pa, wierni będą w ciągu roku ofiarowali 
za Ojca św. Msze św. i Komunje św., mo- 
dlitwy, dobre uczynki, umartwienia i po- 
kuty, wyrzekając się np. balów, zabaw itp. 
Na temat jubiłeuszu i Papiestwa należy 
wygłaszać szczególne wykłady i odczyty 
w organizacjach kościelnych i katolickich, 
na ambonach, przez radjo it. d. Życzeniem 
Ks. Prymasa jest, by wszyscy zajęli się 
w roku bieżącym gorliwie akcją katolicką, 
którą Ojciec św. Pius XI tak usilnie i nie- 
ustannie połeca światu katolickiemu. Po- 
wstającym w bieżącym roku dziełom kato- 
lickim poleca nadać imię Piusa Xl. Tego- 
roczne święto papieskie (10 lutego) mają 
wszystkie parafje obchodzić ze szczególną 
uroczystością i okazałością. 

Archidiecezja warszawska. — Zawie- 
szony na czas jakiś organ młodzieży kato- 
lickiej „Odrodzenie”, miesięcznik Prąd, 
zostaje obecnie wskrzeszony przez senjorat. 
„Odrodzenia”, na -czele z ks. prof. A. Szy- 
mańskim, jako jego naczelnym redaktorem. 
—Na posiedzeniu komitetu wykonawczego 
obchodu ku czei Ojca św. Piusa XI z oka- 
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zji jubileuszu 50-lecia kapłaństwa Jego 
Świątobliwości, obchodu, który się odbę- 
dzie w sali ratuszowej dnia 17 lutego r. b. 
o godz. 17-ej w Warszawie, uchwalono pro- 
gram akademji, na którą złoży się: słowo 
wstępne p. generała Konarzewskiego, odczyt 
okolicznościowy o Ojeu św. Piusie XI p. d-ra 
J. Bączkiewicza, szambelana papieskiego, 
odczyt historyczny p. prof. Haleckiego, de- 
klamaeja i część koncertowa. Wypełni ją 
reprezentacyjny chór kościelny, złożony ze 
stu śpiewaków, pod dyrekcją p. Ratuszyń- 
skiego, i orkiestra 36 p. p., pod dyr. p. ka- 
pitana Śledzińskiego. Uroczystość będzie 
transmitowana przez radjo. — Dd. 21 — 24 
odbyła się w Warszawie konferencja Księży 
Arcybiskupów polskich. 

Diecezja sandomierska. — J. E. Ks. 
Biskup sandomierski ogłosił odezwę do du- 
chowieństwa, w której zarządza, aby rocz- 
nicę koronacji Ojca św. obchodzono tego 
roku z większą okazałością nabożeństw 
po kościołach, jak również obchodów poza 
kościołem, akademij, pogadanek, odczytów 
it.p. Przytem dążyć trzeba, by udział w 
obchodzie wzięły jak najszersze warstwy 
społeczeństwa, inicjatywa jednak w orga- 
nizowaniu uroczystości winna wyjść od ka- 
tolickich organizacyj społecznych i stowa- 
rzyszeń religijnych. 

Diecezja łódzka. — JE. Ks. Dr. Win- 
centy Tymieniecki, biskup łódzki, ogłosił 
ostatniemi czasy list pasterski, dotyczący 
sakramentu małżeństwa i zawierania ślu- 
bów, które bardzo często stają się jakiemś 
widowiskiem w kościele. 


Od Administracji. 
Administracja uprzejmie prosi o 
nadsyłanie należności za lata 1927 
i 1928, w celu uregulowania rachun- 
ków i pokrycia kosztów wydaw- 

nictwa. os 
Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 
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DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Konstytucja Apostolska, ogła- 
szająca Powszechny Jubileusz 
Nadzwyczajny na cały rok 1929. 
Pius Biskup Sługa Sług Bożych -na 
wieczną rzeczy pamiątkę. — Przy 
rozpoczęciu, za szczególniejszem do- 
brodziejstwem Bożem, pięćdziesią- 
tego roku kapłaństwa, nie nie było 
i nie mogło być bardziej pożądanem 
Nam. jako wspólnemu Ojcu wszyst- 
kich, nad to, by wszyscy synowie 
razem z Nami, łącząc się duchem 
i modlitwą, złożyłi Bogu dzięki 
i błagali Go o pomoc, potrzebną 
jak dla Nas, tak i dla poruczonego 
Nam Kościoła. tak wielu nieszczęś- 
ciami. jak i niebezpieczeństwami 
zewsząd otoczonego; aby tą pomocą 
wsparci wszyscy się zachęcali do 
krzewienia i podniesienia wiary 
chrześcijańskiej i do świątobliwego 
urządzenia życia, czego przede- 
wszystkiem oczekujemy od ducho- 
wieństwa. Nadwyraz miłą była ta 
cudna jednomyślność, i tem milszą, 
im bardziej była ona chętną i po- 
chopną, jaką wszyscy dobrzy, gra- 
tulując Nam tego wypadku, rozpo- 


częli obchód od pierwszych dni 
modlitwą do Boga, tak  pry- 
watną jak i publiczną, wraz z ży- 
czeniami szczęścia i pomyślności, 
zewsząd nam  nadsyłanemi. Tak 
wielkie bowiem i tak nagłe poru- 
szenie serc dowodzi najoczywiściej 
tego mianowicie, że właściwem jest 
przywiązanym dzieciom podzielać 
ojeowskie tak smutki i przykrości, 
jak wesele i radość, wskutek tej 
pewnej niejako zażyłości, na której 
się opiera i układa współżycie ro- 
dzinne. Takie bowiem szczególniej- 
sze jest prawo miłości, że się ona 
ujawnia nie tyle w słowach, ile 
w czynach, które to czyny są tego 
rodzaju, że zależą na wzajem- 
nem udzielaniu sobie dóbr. To, 
właśnie prawo i Nas ściśle zobo- 
wiązuje, żebyśmy najdroższym sy- 
nom swoim, wedle możności, udzie- 
lili dóbr Naszych i zawezwali ich 
do uczestnictwa w Naszych radoś- 
ciach, abyśmy otwierając skarbiec 
darów niebieskich, których rozdzie- 
lanie spoczywa w Naszej władzy, 
osobiste wesele zwiększyli pow- 
szechną radością i pożytkiem sy- 
nów. — Idąc przeto za wzorem 
poprzedników Naszych, zwłaszcza 
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zaś Leona XIII, powzięliśmy zamiar, 
aby całemu światu chrześcijań- 
skiemu ogłosić drugi Rok Święty, po- 
za zwykłym porządkiem, nakształt 
Jubileuszu Powszechnego, któryby 
trwał przez cały rok bieżący. czyli 
do końca miesiąca grudnia. Owoż 
tedy z ojcowską hojnością szeroko 
otwierając na cały ten przeciąg 
czasu źródła Kościoła, ufamy nie- 
złomnie, iż wszyscy wierni już te- 
raz zechcą pochopnie i chętnie 
korzystać z tych zbawiennych skar- 
bów ku naprawie prywatnej i pu- 
blicznej moralności. ku wzmocnieniu 
wiary i rozbudzeniu pobożności. 
Jeżeli bowiem w ludzie chrześcijań- 
skim rozpali się żarliwe pragnienie 
modlitwy, którą tak + często, jak 
również i niedawno, zalecaliśmy, 
nie będzie nad nią dzielniejszej 
pomocy jak Nam, tak i Kościołowi 
w tych bardzo ciężkich dla chrześ- 
cijańskiej społeczności czasach. W 
tym samym tedy zamiarze i powo- 
dując się tą samą nadzieją. co Ś. p. 
poprzednik Nasz Leon XIII. My 
także ogłaszamy święty Jubileusz 
„gwoli napomnienia i zachęcenia 
wszystkich, komu leży na sercu 
sprawa zbawienia, ażeby się nieco 
skupili a pogrążone w sprawach 
ziemskich myśli podnieśli do rze- 
czy wyższych, co wyjdzie na dobre 
nietylko poszczególnym osobom, lecz 
i całej społeczności, o ile bowiem 
w udoskonaleniu duchowem postąpi 
każdy zosobna, o tyle zwiększy 
uczciwość i cnotę życia i obycza- 
jów publicznych*. A ponieważ rok 
święty zmierza do tego, aby wzra- 
stały błogie skutki wiary w naro- 
dzie i obyczaje układały się zgodnie 
z prawem ewangelicznem, słusznie 
się zdaje, że pamiątka tego dnia, 
w którym zostaliśmy wyniesieni do 
godności kapłańskiej, wszystkich 
tych, którzy tą samą godnością są 
zaszczyceni. szczególniej usilnie 
napomina, aby z każdym dniem całe 
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życie coraz  wierniej. i Swieciej 
urzadzali zgodnie z tak wysokiego 
urzedu godno$cia. Ufamy, iz z tych 
wielorakich skutków  Jubileuszu, 
które spłyną na pojedyńczych człon- 
ków i na całą społeczność ludzką. 
nastąpi wreszcie całkowite i dosko- 
nałe przywrócenie pokoju Chrystu- 
sowego w Królestwie Chrystuso- 
wem, którego oczekujemy. — A prze- 
to z ufnością w miłosierdzie Boga 
Wszechmogącego i powagą świę- 
tych Apostołów Piotra i Pawła, 
mocą władzy związywania i rozwią- 
zywania, której Bóg Nam, acz nie- 
godnym. udzielił, dla zwiększenia 
wzrostu wiary, naprawienia oby- 
czajów, a zwłaszcza uświęcenia 
kapłanów, wszystkim i poszczegól- 
nym obojga płgi wiernym udziełamy 
całkowitego odpustu wszystkich 
grzechów na sposób Jubileuszu 
Powszechnego, od tego dnia aż do 
końca miesiąca grudnia roku bie- 
żącego. do zdobycia: według tego. 
jak następuje:--I Mieszkańcy i przy- 
bysze, zamieszkali w diecezji Rzy- 
mu: i-o Mają nawiedzić dwakroć 
w ten sam dzień iub w rozmaite 
dni Bazyliki:  Lateraneńską — 
Najswiętszego Zbawiciela, Waty- 
tykańską --św. Piotra Ap. i Liber- 
jańską — Najśw. Panny Większej. 
i tam mają wznieść pobożne modły 
według intencji Najwyższego Paste- 
rza, wyżej wyrażonej i wogóle o 
nawrócenie grzeszników, wykorze- 
nienie herezyj i odszczepieństw, 
o pokój i zgodę wszystkich wład- 
ców, aby stąd łatwiej mogło nastą- 
pić podniesienie, pomyślność i wol- 
ność Kościoła katolickiego i jego 
Głowy, Zastępcy Jezusa Chrystusa. 

Jezeliby zaś, czy to wskutek znacz- 
nej odległości miejsca, czy też 
innych słusznych powodów. zwłasz- 
cza mieszkańcom okolic podmiej- 
skich, trudny był dostęp do wspom- 
nianych Bazylik, zezwalamy. aby 
spowiednicy poszczególnym osobom 
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udzielali pozwolenia na pójście do 
innego kościoła parafjalnego albo 
kaplicy publicznej, gdzie się zwy- 
kle odprawia ofiara Mszy świętej 
dla dopełnienia w podobny sposób 
tych nawiedzin. 2-e. W dwa dni, 
poza temi, w które post i wstrzemie- 
źliwość z nakazu obowiązuje, mają 
zachować post ze wstrzemieźliwoś- 
eią według kanonów Kodeksu Pra- 
wa Kanonicznego. — 3-e. Mają od- 
być należycie spowiedź sakramen- 
talną i otrzymać na niej rozgrze- 
szenie, poza spowiedzią doroczną, 
przewidzianą przez ogólny nakaz, 
jak również zasilą się pobożnie 
Komunją świętą — eucharystyezna, 
poza Komunją wielkanocną. — 4. 
Wreszcie mają złożyć jałmużnę, 
każdy stosownie do swej zamoż- 
ności i bogobojności, zasięgnąwszy 
porady spowiednika, na jakiekol- 
wiekbądź cele pobożne; przede- 
wszystkiem zalecamy Dzieła Roz- 
krzewiania i Ochrony Wiary. — II. 
Poza diecezją rzymską, po całym 
świecie, nakazujemy dokonać po- 
bożnie nawiedzenia w jeden dzień 
albo w różne dni trzech kościo- 
łów lub kaplic publicznych, w któ- 
rych przynajmniej Msza zwykle się 
odprawia, a które przez Ordynarjusza 
miejscowego lub z jego polecenia 
zostaną wyznaczone; o ileby zaś na 
miejscu nie było tylu świątyń, mogą 
być trzy nawiedzenia w dwuch, albo 
Sześć w jednej dokonane. Pozatem 
inne wyżej wymienione uczynki 
brzez każdego dokładnie powinny 
być wykonane. — III. Tym zaś, któ- 
"Zyby czy to w Rzymie, czy też gdzie- 
indziej, zbiorowo lub, jak się to mówi, 
Procesjonalnie, pod przewodnictwem 
Proboszcza lub innego wyznaczone- 
£0 kapłana, odbywali nawiedzenia, 

rdynarjusz będzie mógł, według 
toztropnego mniemania, zredukować 
„© nawiedzenia nawet do mniejszej 
ilości. —Nawiedzenia mogą być doko- 
hywane częściowo w'jednej. eze$cio- 
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wo zaś w drugiej diecezji, a w tejże 
diecezji raz w jednem, drugi zaś w in- 
nem miejscu, jednakowoż tylko w 
kościołach prawnie wyznaczonych. 
— V. Wiernym,  którzyby mieli 
słuszną i racjonalną przeszkodę do 
należytego wypełnienia jednego 
z wyliezonyeh warunków lub nawet 
wszystkich, spowiednicy będą mo- 
gli udzielać dyspensy, zamieniając 
uczynki przypisane na inne. -- VI. 
Wszystkie osoby zakonne i wszyst- 
kie inne, które pod to miano pod- 
chodzą w drugiej części drugiej 
księgi Kodeksu Prawa Kanonicznego, 
mogą otrzymać dyspensę tak poje- 
dyńczo, jak i zbiorowe od swoich 
bezpośrednich Przełożonych, przy 
zamianie czynów przepisanych na 
inne, takie jednak, które nie są 
skądinąd nakazane. Zgromadzenia 
zaś zakonne laickie otrzymują je 
od tego kapłana, który rządzi nie- 
mi w forum zewnętrznem, a w ra- 
zie potrzeby, pojedyńczo od swego 


spowiednika. - Spowiednicy przez 
cały czas Jubileuszu zasadniczo 
powinni zachowywać przepisy, 


ostatnio przez Kodeks Prawa Ka- 
nonicznego wprowadzone jak co 
do udzielania absolucji, tak i co do 
dyspens. Bynajmniej atoli nie 
zawieszamy nadzwyczajnych upo- 
ważnień, któreby mogli posiadać 
i w jakikolwiekbadz sposób nada- 
nych. Lecz nadto udzielamy im 
na ten rok następujących upo- 
ważnień w granicach jurysdykcji 
czy to zwyczajnej, czy też delego- 
wanej, w którą przez swoich Ordy- 
narjuszy są zaopatrzeni, mianowi- 
cie, czy to w Rzymie, czy też gdzie- 
indziej, będą mogli rozgrzeszać 
penitentów należycie usposobionych 
od wszelkich wypadków, przez wła- 
dzę lub prawo, z cenzurą lub bez 
cenzury w jakikolwiekbądź sposób 
zastrzeżonych, z wyjątkiem wypadku 
tak zdrady tajemnicy św. Oficjum, 
jak iw najbardziej wyjątkowy spo- 
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sób zastrzeżonych Najwyższemu Pa- 
sterzowi (kan. 2320, 2348, 2367 i 2369 
Kad. Pr. Kan.), jak również i w tych, 
w których, acz po otrzymaniu roz- 
grzeszenia, na mocy kan. 900, jeszcze 
pozostaje obowiązek udania się do 
św. Penitencjarji i spełnienia jej za- 
rządzeń (cfr. Dekret św. Peniten- 
cjarji z d. 16 listopada 1928). Udzie- 
lamy też każdemu ze spowiedników, 
jak wyżej aprobowanych, władzy. 
dyspensowania, z przyczyn racjonal- 
nych, od wszelkich ślubów prywat- 
nych, nawet zaprzysiężonych, z wy- 
jątkiem tych. które są przez kan. 
1309 Stolicy Apostolskiej zastrzeżo- 
ne, tudzież z wyjątkiem ślubu przy- 
jętego przez trzecią osobę, której 
dyspensa wyszłaby na szkodę, chy- 
baby się zrzekła praw swoich. Mogą 
być też zamieniane śluby pokutne. 
lecz tylko na taki uczynek, któryby 
zarówno skutecznie powstrzymywał 
od grzechu. Ta władza rozgrze- 
szania lub dyspensowania może być 
stosowaną wyłącznie tylko do tych, 
którzy mają szczery zamiar pozyska- 
nia Jubileuszu oraz wypełniania 
uczynków nakazanych lub zamienio- 
nych. Jeżeli jednak ci wierni, mając 
już otrzymane zastosowanie, napot- 
kają na poważną przeszkodę do wy- 
pełnienia reszty uczynków, łaskawie 
stanowimy, aby otrzymane zastoso- 
wanie osiągnęło swój skutek. 

Wreszcie tej władzy spowiednicy 
mają używać tylko dla forum we- 
wnętrznego nawet poza sakramen- 
talnego, o ile, oczywiście. chodzi 
o sakramentalne rozgrzeszenie. 

Imiennie dotknięci cenzurą albo 
publicznie ogłoszeni za takich, do- 
póty nie będą mogli skorzystać 
z dobrodziejstwa Jubileuszu, dopóki 
na forum zewnętrznem nie uczynią 
zadość wymaganiom prawa. Jeżeliby 
się jednak w sumieniu szczerze wy- 
rzekli oporu i okazali należyte przy- 
gotowanie, będą mogli, wykluczając 
zgorszenie, tymczasowo w forum 


sakramentalnem otrzymać roz- 
grzeszenie w celu pozyskania 
Jubileuszu. z obowiązkiem jednak 
jak najprędzej poddania się wyma- 
ganiom prawa także i dla forum 
zewnętrznego. — Jubileusz, co do 
korzystania z odpustu zupełnego 
dla siebie lub dla dusz czyścowych, 
może być pozyskany dwa albo i 
więcej razy, przy ponowieniu prze- 
pisanych uczynków dwa lub więcej 
razy; lecz tylko wtedy, gdy się po- 
zyskuje Jubileusz poraz pierwszy, 
spowiednicy będą mogli korzystać, 
także wielokrotnie. z władzy roz- 
grzeszania od cenzur i wypadków 
zastrzeżonych, zamieniania lub dys- 
pensowania temuż samemu peni- 
tentowi, któryby jeszcze nie wy- 
pełnił wszystkich uczynków przepi- 
sanych. W bieżącym roku jubi- 
łeuszowym nie ustają odpusty w 
inny sposób nadane za uczynki in- 
ne, niż te, które są podane dla po- 
zyskania Jubileuszu. A nawet ła- 
skawie zezwalamy, dla podniesienia 
ducha modlitwy, aby wszyscy wier- 
ni, w ciągu tego roku, mogli pozy- 
skiwać odpust siedmiu lat i tyluż 
kwadragen. ilekroć razy przed 
boskim Sakramentem Eucharystii, 
chociażby zamkniętym w taberna- 
kulum. wznosić będą pobożne modły 
przez pewien czas na intencje Naj- 
wyższego Pasterza, przy zachowa- 
niu nadto w siłe wszystkich odpu- 
stów za tenże czyn skądinąd udzie- 
lonych. Ktoby zaś kolwiek eodzien- 
nie przez cały tydzień odprawiał 
takie pobożne nawiedzania, będzie 
mógł pozyskać odpust zupełny przy 
zwykłych warunkach. Poza tem, dla 
ożywienia wśród księży pobożności 
przy odprawianiu świętej ofiary, 
udzielamy każdemu z kapłanów na 
cały ten rok przywileju osobistego, 
ważnego aż do 31 dnia miesiąca 
grudnia tego roku, mocą którego 
będą mogli. codziennie odprawiająe 
ofiarę Mszy św., pozyskiwać dla 
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pojedyńczych dusz, w czyśćcu zo- 
stających, odpust zupełny. — Aby 
to Pismo Nasze tem łatwiej mogło 
dojść do wiadomości wszystkich 
wiernych, życzymy, aby odpisom je- 
go. nawet drukowanym, ręką wszak- 
że jakiegokolwiek pisarza urzędo- 
wego podpisanym i pieczęcią jakiej- 
kolwiekbądź osoby, na urzędzie 
kościelnym  zostającej, stwierdzo- 
nym, okazywano tęże samą zgoła 
wiarę, jakąby okazywano temuż 
pismu, jeżeliby było przedłożone 
lub okazane. — Nikomu z ludzi nie- 
wolno tej karty Naszego oznajmie- 
nia, obwieszczenia, nadania i woli 
osłabiać lub czynem zuchwałym jej 
się sprzeciwiać. Gdyby zaś ktokol- 
wiek na to się odważył, niech wie, 
iż ściągnie na siebie gniew Boga 
wszechmogącego i świętych Piotra 
i Pawła, Jego Apostołów. Dan 
w Rzymie, u św. Piotra, dnia VI 
miesiąca stycznia, w uroczystość 
Zjawienia Pańskiego, roku tysiąc 
dziewięćset dwudziestego dziewią- 
tego, Papiestwa Naszego roku siód- 
mego. — Fr. Andrzej Kard. Friih- 
wirth, Kanclerz św. Kościoła rzym- 
‘skiego, Wawrzyniec Kard. Lauri, 
Penitencjarz większy, Józef Wilpert 
Dziekan Koll. Proton. Apostolskich, 
Dominik Jorio Protonotarjusz Apo- 
APR (Acta. Ap. Sedis. t. 21. str. 
DE— Ji). 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Decretum nominationis Com- 
missionum pro Synodo praepa- 
randa et celebranda. — Romi- 
aldus Jałbrzykowski, Dei misera- 
lione et S. Sedis Apostolicae gra- 
lia Archiepiscopus  Metropolitanus 
Vilnennsis, S. T. M. Synodum 
archidioecesanam proximo anno, 
Deo  adjutore,  celebraturi, ad 
praeparandam tam ipsam celebra- 
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tionem quam ad Constitutionum 
synodalium, iuxta praescripta legis 
et Nostrarum ordinationum, compo- 
sitionem, ad tramitem can. 360 $ 1. 
CIC., Commissiones creare ae nomi- 
nare decrevimus prout per praesen- 
tes et facimus atque horum tenore 
constituimus: I. Commissionem Ge- 
neralem, cui praeerit E-mus Ill-mus 
ac R-mus D-nus Casimirus-Nicolaus 
Michalkiewiez, Episcopus Auxiliaris 
Vilnensis et Vicarius Noster Gene- 
ralis, membra autem ejusdem Com- 
missionis erunt iidem, quos litteris, 
die 4 januarii 1928 sub N. 50 datis, 
ad Commisionem Preaparatoriam no- 
minavimus, vd.: Ill-mus ac R-mus 
D-nus Leo Zebrowski, qui et Pro- 
motor Synodus, lll-nus ac R-mus 
Carolus Lubianiec, vice-Promotor, 
Ili-imus ae R-mus D-nus Lucianus 
Chalecki, Ill-mus ac R-mus D-nus 
Adamus Sawicki, lil-mus ac R-mus 
D-nus Antonius Cichoński. Ili-mus 
et Adm. Rev-dus D-nus Adamus 
Kuleszo, Ill-mus ac Adm. Rev-dus 
D-nus Dr. Sigismundus Lewicki et 
et R-dus D-nus Dr. Joannes Ellert, 
qui et Secretarius, praeter hos 

Ill-mus et'R-mus D-nus Franciscus 
Wołodźko, Ill-mus et R-mus D-nus Jo- 
annes Uszyłło, R-mus et Clar-mus 
D-nus Dr. Ignatius Świrski et Ill-mus 
et Adm. R-dus D-nus Joseph Son- 
gin. — II. Commisionem pro ordi- 
ne et caeremoniis in Synodo ser- 
vandis, cui praeerit lll-nus ac 
R-mus D-nus Antonius Cichoński. 
membra autem eiusdem erunt: RD. 
Joannes Ostrejko, RD. Franciscus 
Bielawski et RD. Vitoldus Bancer. — 
II. Commissionem | Oeconomicam 
pro re Synodus oeconomica prae- 
pranda et expedienda. cui praeerit 
Ill-mus ac R-mus D-nus Carolus Lu- 
bianiee, membra autem erunt: RD. 
Petrus Kraujalis, RD. Stanislaus 
Nawrocki et RD. Joannes Krassow- 
Ski, — IV. Commissionem pro com- 
ponendo, redigendo et conscribendo 
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incepto codicis Constitutionum Sy- 
nodalium et aliorum documentorum 
ad id spectantium; huic Commissioni 
praeerit Ill»mus ac R-mus D-nus 
Leo Zebrowski, membra autem con- 
stituent: Ill-mus ac R-mus D-nus 
Carolus Lubianiec et Ill-mus ac 
R-mus D-nus Lucianus Chalecki, 

Huic postremae Commissioni sube- 
runt Sectiones pro singulis parti- 
bus Codicis Constitutionum Syno- 
dalium praeparandis et elaborandis, 
videlicet: 1. Sectio Fidei Catho- 
licae, cui praeerit Ill-mus ac R-mus 
D-nus Carolus Lubianiec, membra 
autem eius erunt: Ill-mus ac R-mus 
D-nus Joannes Uszyłło, R-mus et 
Clar-mus Dr. Leo  Puciata, RP. 
Dr. Paulus Micewiez S. J. et RP. 
Dr. Joseph Czudek S. J.-—2. Sectio 
cultus Divini, cui praeerit Ill-mus ac 
R-mus D-nus Antonius Cichoński, 
membra autem erunt: RD. Joannes 
Ostrejko et RD. Antonius Lewosz .— 
3. Sectio Normarum Generalium 
Juris. cui praeerit Ill-mus ac R-mus 
D-nus Lucjanus Chalecki, membra 
autem erunt: R-dus D-nus Dr. Joannes 
Ellert et R-dus D-nus Dr. Valerianus 
Meysztowicz. -4. Sectio de personis 
et disciplina Cleri, cui  praeerit 
Ml-mus ac R-mus D-nus Leo Ze- 
browski, membra autem erunt: Ill- 
mus ac R-mus D-nus Stanislaus 
Maciejewicz, Ill-mus et R-mus D-nus 
Ignatius Olszański, Ill-mus et Adm. 
R-dus D-nus Thaddaeus Zawadzki 
et RP. Ludovicus Moska C. M. — 
5. Sectio de disciplina fidelium et 
actione catholico-sociali, benefica et 
politiea cui praeerit Ill-mus et Adm. 
R-dus D-nus Adamus Kuleszo, mem- 
bra autem erunt: R-dus D-nus Dr. 
Michael Sopoćko, R-dus D-nus Dr. 
Valerianus Meysztowicz, RD. Fran- 
ciscus Kafarski. 6. Sectio pro 
educatione et instructione Clerico- 
rum,cui praeerit R-mus et Clar-mus 
D-nus Dr. Ignatius Swirski, membra 
autem erunt: [Il-mus ae R-mus D-nus 


Carolus Lubianiec et Ill-mus ac 
Adm. R-dus D-nus Adamus Kule- 
szo. — 7. Sectio pro educatione 
christiana laicorum, cui praeerit 
Ill-mus et Adm. R-dus D-nus Dr. 
Sigismundus Lewicki, membra au- 
tem erunt: R-dus et Clar-mus D-nus 
Dr. Leo Puciata. R-dus D-nus Vin- 
centius Zajączkowski. RD. Petrus 
Rynkiewicz. RD. Paulus Bekisz, 
RD. Velentinus Urmanowicz, RD. 
Boleslaus Mociejowski. -- 8. Sectio 
pro negotiis Parochorum et Cleri 
mere spiritualibus. cui praeerit Ill- 
mus ac R-mus D-nus Joannes 
Uszyłło, membra autem erunt: Ill- 
mus et Adm. R-dus D-nus Joseph 
Songin et R-dus D-nus Joseph Po- 
niatowski. 9. Sectio pro expe- 
diendis negotiis temporalibus Paro- 
chorum, cui praeerit Ili-mus ac Adm. 
R-dus D-nus Joseph Songin, III- 
mus et Adm. R-dus D-nus Joannes 
Adamowicz et R-dus D-nus Joseph 
Poniatowski. 10. Sectio pro Eccle- 
siae bonis temporalibus eorumque 
administratione, cui praeerit Iil-mns 
ac R-mus D-nus Franciscus Wołodź- 
ko, membra autem erunt  R-dus 
D-nus Petrus Kraujalis, Ill-mus et 
Adm. R-dus D-nus Joseph Songin. 
AR-dus D-nus Paulus Piekarski 
et R-dus D-nus Dr. Valerianus Mey- 
sztowicz. 11. Sectio iudicialis et 
poenalis, cui praeerit Ill-mus ac 
R-mus D-nus Lucianus Chalecki, 
membra autem erunt R-dus D-nus 
Dr. Joannes Ellert et R-dus D-nus 
Dr. Valerianus Meysztowiez. — 
Omnes enumeratae tam Commis- 
siones quam  Sectiones singu- 
lae, ad promptius faciliusque nego- 
tium sibimetipsis demandatum ex- 
sequendum, possunt alios quoque 
idoneos viros e coetu Cleri tam se- 
eularis quam regularis. cum scitu 
Commissionis Generalis, sibi advo- 
care et adsciscere. Commissio au- 
tem Generalis id quoque facere po- 
terit. tamen cum Nostro scitu et 
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consensu. — Porro Promotori Sy- 
nodus, cujus erit, Nostro Nomine, 
omnes tam  Commissiones quam 
Sectiones, dirigere omnibus mediis 
opportunis ac necessariis ad id 
adhibitis. demandamus earundem 
Commissionum quam Sectionum ne- 
gotia propius et accuratius definire 
et in scriptis indicare. Denique 
omnes et singulos in hisce litteris 
enumeratos in Domino adhortamur, 
ut muneri sibi demandato omni 
diligentia et studio. quo tantum de- 
cet opus, satagere ac prompte illud 
exsequi, Dei auxilio, studeant. 
Dabantur in urbe Vilno die 5 febru- 
arii 1929. Nr. 606. -— t R. JALBRZY- 
KOWSKI, Archiepiscopus-Metropolitanus. 
W sprawie przygotowan do 
Synodu Archidiecezjalnego. — Ku- 
rja Metropolitalna Wileńska, dnia 
5.11. 1929. Nr. 607. Do PWW. Ksie- 
ży Dziekanów archidiecezji wileń- 
skiej. Sprawa Synodu Diecezjal- 
nego nietylko ma wielkie znacze- 
nie w każdej diecezji, lecz jest 
sprawą wspólną całego Duchowień- 
stwa a nawet Wiernych, i wszyscy 
w pracach Synodu powinni brać 
udział, według sił i możności: Du- 
ehowieüstwo pracą, wierni modili- 
twą o pomyślny wynik podjętych 
prac, od tego bowiem w znacznej 
mierze zależy sprawa działal- 
ności i wpływów Kościoła nieraz 
przez długi okres czasu. —Mając to 
na względzie, Komisja Przedsyno- 
dalna, z polecenia JE. NPW. Księdza 
Arcybiskupa-Metropolity Wileńskie- 
go, przy niniejszem podaje szemat 
kwestyj do opracowania, jako ma- 
terjał do Ustaw Synodałnych. Kwe- 
stje powyższe mogą byc opraco- 
wywane wspólnie przez wszystkich 
Księży kondekanalnych, albo po- 
dzielone na grupy i rozdane czy 
to poszczególnym Księżom, czy też 
wyłonionym przez ogół Księży ko- 
misjom na terytorjum dekanatu. 
Przy opracowaniu poszczególnych 


kwestyj WWkKsięża powinni mieć 
za podstawę wskazane w szemacie 
kanony Kodeksu Prawa Kanonicz- 
nego. O ile prawo coś stanowi 
wyraźnie, zwyczaje zaś nasze lub 
istniejące prawo partykularne w tym 
względzie nie wprowadzają odmien- 
nej praktyki, to takie kanony na- 
leży pomijać całkowicie. O ile zaś 
pewne przepisy Kodeksu we wska- 
zanej materji nie wyczerpują kwestji 
i pożądane są, in liberis, szczegó- 
łowsze przepisy lub bardziej wyczer- 
pujące, w zastosowaniu do praktyki, 
zarządzenia wykonawcze albo jakieś 
dezyderaty, mające na celu podnie- 
sienie chwały Bożej, zbawienie dusz 
i dobro pasterzowania, czy też uła- 
twienie w sensie dodatnim spełnia- 
nie powinności duszpasterskieb, WW. 
Księża nie omieszkają tego wszyst- 
kiego podać ze stosowną motywa- 
cją. Opracowanie każdej kwestji 
powinno być podane w formie krót- 
kiego treściwego referatu z uwzglę- 
dnieniem istoty kwestji, motywów 
i wnioskiem w formie projektu do 
artykułu statutowego. — Pozatem 
PWW. Księża Dziekani zechcą ob- 
wieścić wszystkim W W.Księżom kon- 
dekanalnym, iż każdy Kapłan archi- 
diecezji może, nawet z poza szmatu 
kwestyj, podanego niżej, składać pro- 
jekty i dezyderaty, które będzie uwa- 
żał za wskazane i pożyteczne dla 
dobra Kościoła i archidiecezji oraz 
sprawy katolickiej w kraju. Wszystkie 
wnioski muszą być pisane na for- 
macie kancelaryjnym papieru, sfor- 
mułowane jasno, we właściwej for- 
mie i poparte dowodami lub moty- 
wami. — O ile ktoś z WW.Księży 
zechce, aby jego wniosek został 
osłonięty tajemnicą, powinien zazna- 
czyć to wyraźnie, umieszczając u gó- 
ry arkusza „sub secreto*. — Jak 
opracowania i wnioski wspólne de- 
kanatów, tak i.wnioski i dezyderaty 
pojedyńczych Księży powinny być 
nadesłane do Komisji Przedsyno- 
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dalnej najpóźniej do 1 sierpnia r. b. — 
W celu łatwiejszego i rychlejszego 
wykonania prac przygotowawczych, 
pożądanym jest równomierny, a jed- 
nak celowy, podział pracy pomiędzy 
wszystkimi Księżmi dekanatu, jest 
to bowiem sprawa wspólna; nadto 
pożądanem jest częstsze odbywanie 
w tym czasie narad i konferencyj de- 
kanalnych. Dlatego, zgodnie z wolą J. 
E. Księdza Arcybiskupa-Metropolity. 
nikt zKsięży nie ma prawa, bez waż- 
nych powodów, uchylać się od włożo- 
nej nańlub przyjętej dobrowolnie pra- 
cy. Zwolnienie od niej, z ważnych 
przyczyn, może być udzielone tylko 
przez J. E. Księdza Arcybiskupa, na 
instancję promotora Synodu. -Wier- 
ni będą powołani do współdziałania 
z temi pracami modlitwą przez spec- 
jalne orędzie Arcypasterskie. — 
T KAZIMIERZ MICHALKIEWICZ, Bp. Wik. 
Gener., Przewodnicz. Komisji Glównej. 


Szemat kwestyj do prac przy- 
gotowawczych Synodu Archid. 
Wilno, dn. 5.11.1929 Nr. 607. 

1. Wiara, pielęgnowanie jej i roz- 
krzewianie. — Wyznawanie wiary. 
Współczesne błędy przeciw wierze 
i przeciwnicy Kościoła. Nauczanie 
wiary: kazania, katechizacja, inne 
sposoby pogłębiania świadomości 
religijnej. Działalność misyjna w kra- 
ju i zagranicą. Kan. 1406—1408, kan. 
1322 1351. Obrona wiary. Kan. 
1384 — 1405. Pisma okólne Papieży 
w sprawie misyjnej i obrządku 
wschodniego. Konkordat. Konsty- 
tucja R. P. 

2. Służba Boża. - Wszystko, co 
się odnosi do czci Bożej i nabo- 
żeństw. Uporządkowanie i ujedno- 
stajnienie w archidiecezji nabo- 
żeństw i praktyk pobożnych. Sluby 
i przysięgi. Nabożeństwa liturgiczne 
i ekstraliturgiczne: codzienne, nie- 
dzielne, świąteczne, okresowe. 
Przedmiot kultu: Bóg w Trójcy św. 
Jedyny, Najśw. Eucharystja, N. Marya 


Panna, Święci Pańscy, obrazy re- 
ligijne, obrzędy. Pogrzeby. Sprzęty 
święte. Kan. 1255 — 1321. 

3. Ogólne zasady prawne. Pra- 
wo kościelne, zwyczaj, przywiłeje, 
sposób ogłaszania praw ogólnych 
i archidiecezjalnych. Kan. 1 86. 
Statuty Synodalne, moc obowiązu- 
jąca i autentyczna wykładania. 
Kan. 362. 

4. Sprawy duchowieństwa. O 
duchowieństwie w ogólności. Przyna- 
leżność do. diecezji. Prawa i przy- 
wileje osób duchownych. Powin- 
ności i obowiązki. Urzędy i stano- 
wiska. Władza. Kan. 87 — 24. 
Najwyższa Władza w Kościele. Kan. 
215- 229. Kurja Rzymska. Arcy- 
biskup. Kurja Archidiecezjalna. Dzie- 
kan. Proboszczowie.  Wikarjusze. 
Rektorzy kościołów. Zakony. Kan. 
242 681. Konkordat. 

6. Wierni. -Obecny stan religij- 
no - moralny wiernych, stosunek do 
Kościoła. parafjii duchowieństwa, 
błędy i wpływy, którym ulegają. 
Prawa, przywileje i powinności 
wiernych. Akeja katolicko-społeczna 
i polityczna. Kan. 948. Kan. 682 
125. Kan. 1342. Kan. 119. Kan. 1521. 
Kan. 1263. Kan. 166 373 etc. 
Duszpasterstwo wojskowe, praca 
nad poborowymi. Stosunek do dusz- 
pasterstwa wojskowego. 

5. Kształcenie i wychowanie 
kleru. — Ogólne zasady kształcenia 
i wychowania. Kwalifikacje umysło- 
we i moralne kandydatów do stanu 
duchownego. Seminarjum Archidie- 
cezjalne. Fakultet Teologiczny USB. 
Kan. 1352 — 1371. Studja wyższe i 
specjalne kleru. 

7. Kształcenie i wychowanie reli- 
gijne wiernych.— Obowiązek kształ- 
cenia i wychowania, ciążący na 
rodzicach, opiekunach, społeczeń- 
stwie. Ćwiczenia duchowne i prak- 
tyki pobożne w szkołach. Kan. 1372—- 
1388. Konkordat. Konstytucja i Za- 
rządzenia M. W. R. i O. P. Prefekci. 
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Kwalifikacje. Organizacja prefektów. 
Katecheci i katechetki. Stosunek do 
Władz duchownych i Duszpasterzy. 
Świadczenia ze strony archidiecezji 
na rzecz księży Prefektów. Misja Ka- 
noniczna. Nadzór. Wizytacja. Orga- 
nizacje szkolne. 

8. Funkcje kapłańskie. — Sakra- 
menta. Sakramentalja. Kan. 726 — 
1153. Pogrzeb chrześcijański. Kan. 
1203 1204. Kan. 1215 1242. 

9. Funkcje proboszczowskie. —Pro- 
boszcz, jako rządca kościoła i pa- 
rafji. Stosunek proboszcza do wika- 
rych i innych księży na terenie 
parafj. Miejsca święte: kościoły. 
kaplice, cmentarze. Kan. 1154 
1202. Kan. 1205 — 1214. Zabytki 
kościelne i ich konserwacja Kan. 
1280 i inne. Komisja mieszana. Rada 
parafjalna. Kancelarja parafjalna. 
Księgi parafjalne. Stosunek do pa- 
rafjan, ich znajomość, odwiedzanie. 
Zapobieganie zgorszeniom. Służba 
kościelna i plebanjalna. 

10. Beneficja i dobra kościelne. 
Beneficja, ich erekcja, podział i t. d. 
Kan. 1409 — 1494. Stypendja mszalne 
Kan. 824 844. Tura stolae, taksa. 
Kan. 736—1507. Obciążenie dóbr i 
dochodów kościelnych narzecz archi- 
diecezji. Kan. 1504 1506 i inne. Zarząd 
dobrami kościelnemi i t. d. Kan. 
1495 1554. 

11. Sprawy sadowo-karne. — Wta- 
dza sądowo-karna w Kościele i jej 
zakres co do spraw i osób. Kan. 
1553 1555, kan. 120. Trybunał 
archidiecezjalny i trybunały apela- 
cyjne. Kan. 1569 i nast. Taksa są- 
dowa. Kan. 1908 1909. Kary na 
świeckich i duchownych za roz- 
maite występki: V-ta księga K.P.K. 

Powyższym szematem mogą ró- 
wnież posługiwać się w opracowa- 
niu materjału Sekcje, wyliczone w 
dekrecie JE. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity z d. 5.IL rb. Nr, 606. 


Ks. Leon Żebrowski, Promotor Sy- 
nodu. 


Decretum novae delimitationis. 
parochiarum Zyrmuny — Krupa. 
Romualdus Jatbrzykowski, Dei et 
Sanctae Sedis Apostolicae gratia Ar- 
chiepiscopus- Metropolita Vilnensis. S. 
Th. M. — Lecturis salutem in Domi- 
no! — Ea, quae animarum pericula 
submovent et populo Nobis concre- 
dito levamina praebent, sedulo am- 
plectentes, innixi opinioni ARD - ni 
Decani Lidensis auditisque quorum 
interest, Nos, auctoritate Nostra ordi- 
naria, ad normam can. 1427, sequentes 
pagos, scilicet: Bieńkowicze, Gudele, 
Hancewicze, Tubielewicze, Biernucie 
et Bielewicze ab ecclesia paroeciali 
in Zyrmuny, ad quam hucusque per- 
tinebant, seiungimus et paroeciae 
Krupensi adscriptos et incorporatos 
esse declaramus et statuimus.--Quo- 
rum in fidem haec expediri man- 
davimus. Datum Vilnae, d. 25. L 
1929 an. Nr. 172. T R. JALBRZY- 
KOWSKI, Archiepiscopus-Metropolita. — 
Canonicus A. Sawicki, Curiae Can- 
cellarius. 

Decretum delimitationis paro- 
eciarum Niemenczyn Jęczmie- 
niszki. — Romualdus Jałbrzykówski. 
Dei et Sanctae Sedis Apostolicae 
gratia Archiepiscopus - Metropolita 
Vilnensis, S. Th. M. . Lecturis salu- 
tem in Domino! — Incolae locorum 
Czeremszczyżna, Leśnikówka, Dę- 
biszki et Jodegrybiszki precantes 
Nos advenerunt, ut propter nimiam 
distantiam a propria ecclesia paro- 
eciali in Jęczmieniszki propiori ec- 
clesiae paroeciali in Niemenczyn 
adscribi valeant. — Idcirco facta su- 
per statu et adiuncta rerum diligenti 
inquisitione, auditisque quorum in- 
terest, Nos, ad quos spectat, ne 
Christifideles concrediti Nobis gre- 
gis in perceptione Sacramentorum 
et in adimplendis aliis officiis reli- 
giosis aliquod detrimentum aut in- 
commodum patiantur, auctoritate 
Nostra ordinaria, ad normam can. 
1427, supra dicta loca ab ecclesia pa- 
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rochiali in Jeczmieniszki seiuncta et 
paroeciae Niemenczynensi adscripta 
esse declaramus et statuimus. 
Quorum in fidem haec expediri 
mandavimus. Datum Vilnae, die 
25 Januarii A. D. 1929. Nr. 343. — 
T R. JAŁBRZYKOWSKI, Archiepiscopus- 
Metropolita. Canonicus A. Sawicki, 
Curiae Cancellarius. 

Wsprawie podatku gruntowego 
i komunalnego. Wilno, dn. 26. I. 
1929 r. Nr.450. - Do Przewielebnych 
Księży Dziekanów Archidiecezji Wi- 
leńskiej. - Kurja prosi o nadesłanie 
szczegółowych wykazów, ile od po- 
szczególnych xx. Proboszczów, Xx. 
Rektorów etc. pobiera Urząd Skar- 
bowy, z tytułu zajmowanych przez 
nich stanowisk, podatku gruntowego 
i komunalnego, związanego z podat- 
kiem gruntowym. Wykazy należy 
przesłać w możliwie krótkim czasie 
i w dwuch egzemplarzach. - X. A. 
Sawicki, Kanclerz Kurji. 

Sprawozdanie o Kongregacjach 
Hi Zakonu św.Franciszka. — Wilno, 
dn. 30. 1. 1929r. Nr. 540. — Do Księży 
dziekanów arch. Wil. Raczy 
Przewielebny Ksiądz Dziekan nade- 
słać w czasie najbliższym wykaz 
Kongregacyj MI Zakonu św. Fran- 
eiszka w/g wzoru, podanego niżej. 
Wykaz ma być sporządzony dła 


całego dekanatu i w dwuch egzem- 
plarzach nadesłany do Kurji. X. A. 
Sawicki, Kanclerz Kurji. 


cyjnego. 


Data i Nr. 


dekretu erek- 


Dyrek- Przelo- 


Kongr. żeńska 


Liczba 
ezlon- 
ków 


żona 


WYKAZ 
Kongregacyj lll Zakonu św. Franciszka. 


r 


i 
3 
= 

' 

-E 
9 
> 

a 


Kongr. meska 


Dekanat 
Liczba 
ezton- 

ków 


parafji. 


Przesunięcia personalne. — Na mocy 
zarządzenia JE. Księdza Arcybiskupa-Me- 
tropolity Wileńskiego w składzie osobisty ma 
Duchowieństwa zaszły nast. zmiany: ka. 
Jerzy Antecki z diec. mohylowskiej na wi- 
karjusza do Wołożyna, d. 26. I. 29. N. 449.— 
w/z. Kanclerza Kurji X. J. Marcinowski. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


Przed Synodem. 


Przy spełnianiu obowiązków 
duszpasterskich często mamy trud- 
ności wobec braku ustalonego spo- 
sobu postępowania w wielu dro- 
biazgach życiowych, nieprzewidzia- 
nych przez prawodawstwo ogólne, 
lub nawet w rzeczach istotnych, 
wypływających z odmiennej prakty- 
ki naszej lub uprawnionych i cał- 
kiem legalnych zwyczajów. 


Trudności te są nieuniknione, 
powstają one bowiem z życia, z co- 
raz to nowych potrzeb i okoliczno- 
ści, i muszą być co pewien czas 
prawnie regulowane. Do takiego 
uregulowania jak najlepiej nadają 
się synody poszczególnych diecezyj. 

Nadto, synody diecezjalne w 
przeszłości miały bardzo wielkie 
znaczenie w życiu Kościoła w po- 
szczególnych diecezjach i bywały 
nieraz punktami zwrotnemi ku na- 
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prawie obyczajów, ożywieniu wiary, 
słowem ku podniesieniu ogólnego 
poziomu życia kościelno-religijnego. 
Synod bowiem jest przeglądem sta- 
nu obecnego społeczności katoli- 
ekiej pod względem jej życia reli- 
gijnego. jak również dobrą okazją 
do wyszukania środków, zmierza- 
jących do podniesienia tego życia 
na wyższy szczebel, uchrześcija- 
nienia. 

Wreszcie pozostaje jeszcze jeden 
bardzo poważny cel synodu, mia- 
nowicie — zestawienie praktyki z 
wymogami prawa pod każdym 
względem i skontrolowanie. czy 
wszystko się odbywa według nor- 
my prawnej i zgodnie z duchem 
Chrystusowym. 

O synodzie powinni wiedzieć 
nietylko kapłani, lecz także i wier- 
ni. Dlatego to praktyka odwieczna 
obrady synodalne zwykle łączyła z 
szeregiem nabożeństw i kazań, prze- 
znaczonych specjalnie dla wiernych; 
Władze zaś duchowne w ogłosze- 
niach i orędziach zwykle gorąco 
zachęcały wiernych do modlitw o 
pomyślny wynik obrad synodalnych. 
Aczkolwiek bowiem uchwały syno- 
dalne są w istocie prawodawstwem 
biskupiem, to jednak o tyłe to u- 
stawodawstwo wywrze swój sku- 
tek. o ile znajdzie chętnych i gor- 
liwych wykonawców. A to wszystko 
zależy od łaski Bożej, o którą i ka- 
płani i wierni jak najusilniej się 
modlić mają. 

Poza tem przed nami się odsła- 
niają nowe horyzonty, wytwarzają 
się nowe. dotąd nieznane, warunki 
pracy. wyłaniają się nowe potrzeby. 
Zeby temu podołać, nie dość w po- 
jedynką i na własną odpowiedzial- 
ność rzucać się w wir pracy, łecz 
trzeba koniecznie działalność, od 
nowych warunków zależną, ująć w 
pewne łożysko zasad, przepisów i 
metody, uwzględnić to, co daje rę- 
kojmię pomyślnych skutków, odrzu- 
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cić zaś to, co niezgodne z duchem 
Boskiego Zbawcy, co może całą 
sprawę narazić na szwank. Dlatege 
to z pod obserwacji synodu nie 
powinien umknąć żaden z przeja- 
wów życia ludzkiego, w którym ka- 
tolik i kapłan musi brać żywy u- 
dział. 

Jak widzimy więc, synod ma 
przed sobą wielką pracę, pracę, 
przewyższającą znacznie siły jed- 
nego człowieka, Zresztą praca ta 
ma na względzie ogół, zwłaszcza 
ogół duchowny. Przeto też ten ogół 
musi brać w niej bardzo czynny 
udział. 

W czasach niewoli biadaliśmy 
nieraz, że nam nie wolno odbywać 
synodów. Ostatni synod zapowie- 
dział biskup Massalski w r. 1777, 
ale go nie mógł odprawić. Gdy 
więc teraz z całą swobodą, z całym 
aparatem synodalnym, możemy przy- 
stąpić do odprawienia synodu w 
wolnej Ojczyźnie, powinniśmy do- 
łożyć wszelkich wysiłków i starań, 
żeby się on odbył jak najokazalej 
pod każdym względem, a nadew- 
szystko, żeby wywarł swe zbawien- 
ne skutki. 

Nikt znas niema prawa uchylaé sie 
od udzialu w pracach przygotowaw- 
ezych, kazdy bowiem nosi w sobie 
cząstkę odpowiedzialności za rozwój 
Królestwa Bożego na naszej ziemi. 


POR UB 


Dział porad. 


Zakaz książek w diecezji. 


Pyt. — Wszelki zakaz prawny pociąga 
za sobą następstwa, ograniczające pełnię 
praw poszczególnych jednostek, jak rów- 
nież przekroczenie zakazu pociąga sto- 
sowne kary. Jak jest z prawem diecezjal- 
nem, które w pewnych okolicznościach 
słusznie czegoś zakazuje, czy ten również 
może posiadać sankcję karną? W szcze- 
gólności zachodzi tu trudność w stosowa- 


OM. 
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niu zakazu diecezjalaego względnie do ksiąg 
igdruków. Różnie na to się zapatrują nasi 
teoretycy, różnie też rozwiązują napotykane 
wypadki „praktycy“. Czego należy w tej 
dziedzinie przestrzegać ? 

"no s 


Odp. — Prawo Kanoniczne daje na po- 
wyższe pytanie całkiem jasną i wyraźną 
odpowiedź. Ten, kto jest na pewnem tery- 
torjum prawodawcą, może swe zarządzenia 
prawne zaostrzać karami '). Biskup diece- 
zjalny posiada na terytorjum swej diecezji 
władzę prawodawczą, sądową i karną, pra- 
wo bowiem kanoniczne wyraźnie mówi: 
„lus ipsis et officium est gubernandi dioe- 
cesim tum in spiritualibus tum in tempora- 
libus cum potestate legislativa, iudiciaria, co- 
activa ad normam sacrorum canonum exer- 
cenda“. *) Legislatura biskupia byłaby pro- 
stem złudzeniem, gdyby nie posiadała mo- 
żności opatrywania swych zarządzeń praw- 
nych rygorami karnemi. Sankcje karne 
muszą iść po linji prawodawstwa ogólnego, 
mogą jednak w wielu wypadkach, w razie 
słusznej i uzasadnionej potrzeby, nawet w 
dziedzinie, przewidzianej przez prawo ogól- 
ne, posuwać sankcje dalej i zaostrzać je 
karami, albo kary, przez prawo ogólne prze- 
widziane, powiększać. 

Kwestja zakazu ksiąg i pism wkracza 
w dziedzinę już nietylko legislatury, lecz 
nawet obowiązków i powinności urzędu bi- 
skupiego, mianowicie czuwania nad czysto- 
ścią wiary i obyczajów wśród kleru i wiernych. 
W kan. 336 8 2 czytamy te słowa: „Curentque 
(Episcopi) ut puritas fidei ac morum in 
clero et populo conservetur". Jak zaś zgub- 
nie może wpłynąć na czystość wiary i oby- 
czajów wszelkiego rodzaju  bezeceństwa, 
propagowane drukiem, my obecnie dosko- 
nałe wiemy. Dlatego to kan. 1395 $ 1. mó- 
wi: „Jus et officium libros ex iusta causa 
prohibendi competit non solum supremae 
auctoritati ecclesiasticae pro universa Ecc- 
lesia, sed pro suis sobditis... et locorum 
Ordinariis^. I słusznie, jest to bowiem po- 
winność Ścisła, wypływająca z obowiązku 
czuwania nad czystością wiary i obyczajów. 


1) Kan, 2220 8 t. 
:) Kan. 385 $ 1. 


Moc obowiązująca tego zakazu bisku- 
piego zależy całkowicie od tego, jakiemi 
sankcjami karnemi został ten zakaz opa- 
trzony. Jeżeli nie zostały wyszczególnione 
żadne sankcje, łamiący ten zakaz ze $wia- 
domością dopuszcza się grzechu. Dlatego 
obowiązkiem jest każdego proboszcza prze- 
strzec parafjan i odpowiednio ich pouczyć 
o szkodliwości czytania ksiąg i pism złych 
i zakazanych przez Władze kościelne: za- 
kaz bowiem ten ma na widoku dobro du- 
chowe wiernych i wskazanie im niebezpie- 
czeństwa, którego należy unikać. Zakaz 
ten wydawany zazwyczaj bywa po należy- 
tem i wszechstronnem zbadaniu sprawy i 
gruntownej rozwadze; powstaje więc zwykle 
z rzeczywistej potrzeby. 

A więc jak w teorji, tak i w praktyce 
nie może być innego zapatrywania na tę 
kwestję, jak tylko takie, jakie przewiduje 
prawo. X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, d. 8 lutego 1929 r. 


Wiele powiedziano i napisano na temat 
świętości kapłańskiej. Ostatniemi czasy lu- 
dzie mądrzy i świętobliwi odrodzenie świa- 
ta w duchu Chrystusowym uzależniają od 
stopnia świętości kapłanów katolickich. 
Dla uproszenia u Boga świętych kapłanów 
wznoszą się nieustanne modły licznych zako- 
nów i zgromadzeń zakonnych. O tej świętości 
i jej potrzebie ostatniemi czasy mówią liezne 
enunejaeje papieskie. A gdy spojrzymy ba- 
dawczem okiem na świat współczesny, na jego 
błyskawiczne wprost spadanie w odmęty 
zła moralnego, to będziemy musieli sobie 
powiedzieć, że tak wielkie zło może być 
zwyciężone tyłko wielką sumą dobra. My 
idziemy na podbój świata, który ucieka od 
Chrystusa. Nie inną bronią dokonamy tego 
jak tylko świętością. Dlatego to i Ojciec 
św. w swej konstytucji „Auspicantibus No- 
bis*, ogłaszając na ten rok Powszechny Ju- 
bileusz nadzwyczajny, pomiędzy intencjami 
tego jubileuszu, wskazuje również na $wie- 
tość kapłańską: „ad provehenda fidei incre- 
menta, morum emendationem et potissimum 
(słuchajmy!) eleri sanctimoniam*. 
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Kto sie wezytal uwaznie w Konstytucje 
Ojca św. z d. 6 stycznia rb., mógł tam za- 
uważyć, jakiemi drogami Najwyższy nasz 
Pasterz myśli te wysokie cele osiągnąć. Oto, 
pragnie prowadzić wszystkich do stóp Pana 
Jezusa w Najśw. Sakramencie. Nawiedzanie 
kościołów w czasie tego Jubileuszu i mo- 
dlitwę przed Najśw. Sakramentem opatruje 
dodatkowemi odpustami a kapłanom udziela 
prawa ołtarza  uprzywilejowanego na 
codzień przez cały czas trwania tego Jubi- 
Jeuszu. 

I naszej świętości kapłańskiej szukaj- 
my również u stóp Pana w Eucharystji. 


Wszak On tu jest dia wszystkich wpraw- 
dzie ludzi, iecz w szczególniejszy sposób 
dła nas. On tu — źródłem życia duchowe- 


go, źródłem sił duszy, jedynym Sprawcą 
naszego uświęcenia. Ale trzeba koniecznie 
nietylko teorytycznie i jakby urzędowo do 
Niego się zbliżyć, lecz praktycznie i po 
przyjacielsku, po synowsku z Nim przesta- 
wać. Niech się sprawdzą w życiu naszem 
te słowa, które we Mszy św. codziennie 
wymawiamy: ,Et a te numquam separari 
permittas“. Tak— „numquam separari", na- 
wet gdy jesteśmy od Jego eucharystycznej 
obecności daleko. 

A gdy blisko? Gdy tylko kilkanaście kro- 
ków nas od Niego oddziela ?... Wtedy po- 
winniśmy o Nim pamiętać i śpieszyć do 
Niego. Samo prawo kan. nam to nakazuje: 
„Clerici omnes... quotidie... sanctissimum 
Sacramentum visitent^ *). A poco tam śpie- 
szyć ? Po świętość kapłańską, po sile, żeby 
ją zdobyć. Nie dość tylko raz w dzień z 
Nim się spotkać. On przyszedł do nas, 
wstąpił do naszego serca, objął je w po- 
siadanie. Nieśmyż Mu je sami, by je prze- 
jął miłością wielką, by je przemienił, uświę- 
cił, uczynił mocnem, bo tej mocy trzeba 
dia naszego najwyższego dobra i dobra dusz 
nam powierzonych. 

36% b. 206 

Uroczystości papieskie. — Dwie ro- 
cznice papieskie zbiegają się w tym roku 
z pięćdziesięcioleciem kapłaństwa Jego 
Swiętobliwości Ojca św. Piusa Xl. Cały 
świat katolicki z entuzjazmem je obchodzi. 


!) Kan. 125. 
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Nawet niekatolicy omawiają przy tej spo- 
sobności dziejowe znaczenie osoby Piusa 
XI. Są, oczywiście, małe osóbki, są też plu- 
gawe pisemka, nawet w naszym kraju, któ- 
re pod wpływem nienawiści szatańskiej 
chciałyby przyćmić blask tych uroczystości. 
Lecz to im się nie uda: zbyt wielkim jest 
Papież, zbyt wysoką Jego godność, zbyt 
świętą Jego Osoba, żeby ich bluzganie ja- 
dowite mogło Jej dosięgnąć. — W Wilnie 
obchód tych uroczystości ześrodkowuje się 
przeważnie w szkołach i instytucjach spo- 
łecznych. W rocznicę obioru, d. 6 lutego, 
w Bazylice odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo. — Dominus conservet Eum, et vl- 
vificet Eum, et beatum faciet eum in 
terra e£ non tradet eum in animam ini- 
micorum ejus. 

Dzień imienin Arcypasterza. — Dn. 
7 lutego rb. JE. Ksiądz Arcybiskup-Metro- 
polita obchodził dzień swego św. Patrona. 
Og. 7 wieczorem d. 6 lutego Arcypaste- 
rzowi złożyło Duchowieństwo miasta Wilna 
życzenia, które w krótkiem przemówieniu 
streścił JE. ks. Biskup-Sufragan. W sam 
dzień uroczystości odbyła się pontyfikalna 
Msza św., którą celebrował JE. Ksiądz Bi- 
skup-Sufragan o g. 9 m. 30 zrana. Na Mszę 
przyszli przedstawiciełe miejscowych władz 
rządowych i społeczeństwa. Przez cały dzień 
Arcypasterz przyjmował życzenia, składane 
przez władze, przedstawicieli instytucyj i 
pojedyńczych osób. Z Warszawy przybył 
na imieniny ks. prałat Marceli Godlewski, 
z Łomży zaś ks. prałat Złotkowski. 

Posiedzenie Komisji przedsynodał- 
nej. — D. 30 stycznia rb. odbyło się po 
siedzenie Komisji przedsynodalnej, na któ- 
rem został ustalony skład osobisty Komisyj, 
podział na sekcje oraz przydział czynności 
i materjału do opracowania. Wszystko to 
zostało podane w dziale urzędowym „Wiad. 
Archid,". 

Posiedzenie Kapituły Metropolital- 
nej. — D. 5 lutego rb. odbyło się, pod prze- 
wodnictwem ks. prałata-prepozyta Hanu- 
sowicza, kolejne posiedzenie Kapituły Me- 
tropolitalnej. Na tem posiedzeniu były, po- 
między innem, omawiane sprawy: granie 
parafji w Skrzybowcach, dek. lidzkiego, no- 
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wego rozgraniczenia parafij w m. Wilnie, 
oraz został ustalony tekst mającego być 
wmieszczonym na pomniku arcybiskupa 
Cieplaka napisu; tekst jest zredagowany 
po polsku i zawiera wybitniejsze momenty 
z życia arcybiskupa. 

Jubilaci wśród księży archidiecezji 
wileńskiej. — W roku bieżącym obchodzą 
srebrne gody kapłaństwa nast. księża ar- 
chidiecezji naszej: Aborowiecz Nikodem, 
prob. w Butrymańcach, Dauksza Zenon, 
prob. w Rymszanach, Huniewicz Stanisław, 
prob. w Wasiłkowie, Kułeszo Adam kan. 
hon. prob. św. Ducha w Wilnie, Michnowicz 
Michał, prob. w Niemenczynie, Pietkiewicz 
Edmund, prob. w W. Eysymontach, Przyał- 
gowski Michał, prob. w Twereczu, Sarosiek 
Aleksander, prob. w Strubniey, Wondrak 
Mieczysław, prob. w Dzierkowszezy£nie, Te- 
żyk Bolesław, prob. w Parafjanowie i dzie- 
kan i Zapaśnik Stefan, prob. w Lebiedzie- 
wie. — Wszystkim WW. Ksiezom Jubila- 
tom Redakcja składa serdeczne życzenia— 
plurimos annos! 


Rocznica śmierci $. p. ks. arcybi- 
skupa Cieplaka. — D. 17 lutego przypada 
3 roczniea zgonu Ś. p. arcybiskupa Jana 
Cieplaka, pierwszego nominata na stolicę 
metropolitalną wileńską. Nabożeństwo mo- 
głoby być w sobotę lub w poniedziałek. 

Życie liturgiczne. — Z inicjatywy i sta- 
raniem zarządu Stowarzyszenia Młodzieży 
Akademickiej „Odrodzenie* w Wilnie, przy 
ścisłem porozumieniu zakademickaSodalicja 
żeńską i męską, odbyło sie dn. 17 stycznia ze- 
branie organizacyjne „Autonomicznej Sekcji 
Liturgicznej* przy „Odrodzeniu*. Wobec licz- 
nego audytorjum, złożonego z członków 
Akadem.  Sodalieji Marjańskiej żeńskiej 
i męskiej, Stowarzyszenia Młodz. Akadem. 
„Odrodzenie“ i grona gości wygłosił ks. dr. 
Antoni Lewosz odczyt o „Charakterze spo- 
łecznym liturgji“. Wkrótce potem odbyła 
się pierwsza próba recytacji Mszy św., zaś 
pierwsza recytacja Mszy św. —w niedzielę d. 20 
stycznia w akademickim kościele św. Jana. 

Wołkowysk. — Dn. 8 lutego spłonął 
w Wołkowysku kościół parafjalny. O wiel- 
kości szkód, wyrządzonych przez pożar, 
narazie nic nie wiadomo. 


Z życia katolickiego 
po 'całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — Nadeszły ostatnie 
wiadomości o zgodzie, która nastąpiła po- 
między Ojcem św. a Kwirynałem; została 
w ten sposób załatwiona tak zwana kwestja 


. rzymska, a Stolica Apostolska nawiazala sto- 


suuki dyplomatyczne z dworem włoskim —Z 
dniem i stycznia r.b. wszedł w życie ważny de- 
kret, na mocy którego przejście z obrządku 
łacińskiego na którykolwiek z obrządków 
wschodnich i odwrotnie zostało bardzo 
ułatwione. Obecnie Kongregacja Kościo- 
łów ; Wschodnich, uzyskawszy aprobatę 
Ojca św., upoważniła nuncjuszów, internun- 
cjuszów i delegatów apostolskich do udzie- 
lania petentom zezwoleń na przejście 
z jednego obrządku na (drugi pod warun- 
kiem, że osoby, proszące o to, umotywują 
należycie pobudki, które ich do takiego 
kroku skłaniają. — Prasa włoska donosi, 
że przerwane iw 1923 r. przygotowania do 
dalszego prowadzenia soboru watykańskie- 
go, w ostatnich czasach zostały jakoby na 
nowo podjete. — Św. Kongregacja obrzą- 
dów odbędzie w tym roku 26 posiedzeń, 
poświęconych sprawom  beatyfikacyjnym 
i kanonizacyjnym. : 

Francja. — Dn. 15 stycznia r. b. zmarł 
$. p. Mgr. Battifol, wielki uczony, b. rektor 
Instytutu Katolickiego w Tuluzie, b. re- 
daktor miesięcznika, wydawanego przez 
Instytut w Tułuzie p. t. Bulletin do littera- 
ture ecclesiastique. 

Węgry. — Przed Bożem Narodzeniem 
31 posłów do parlamentu węgierskiego od- 
było pod kierunkiem  ojea Wojciecha 
Bangha T. J. trzydniowe zamkniete reko- 
lekcje w nowym pięknie położonym domu 
rekolekcyjnym w Kuwinkoł pod Buda- 
pesztem. Wśród rekolektantów znajdowali 
się: były prezes ministrów, pewien inny 
minister oraz obecny prezydent posłów dr. 
Zsitvay. 

Austrja. — By zapewnić trwałość re- 
zultatów, jakie przyniosły misje, które nie- 
dawno odbyły się w Wiedniu, kardynał dr. 
Piffl nakreślił wytyczne dla pracy dueho- 
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wieństwa wiedeńskiego. We wszystkich 
kościołach i parafjach ma być wprowadzo- 
na miesięczna wspólna Komunja św. dla 
poszczególnych stanów, połączona ze spe- 
ejalną Mszą św. i kazaniem. Rozkład na- 
bożeństw 'musi w szczególniejszy sposób 
uwzględniać wspomnianą Komunję św. dla 
różnych stanów. Godziny kazań i nauk 
mają być tak wybrane, by wierni mogli 
z nich korzystać w jak najszerszym zakre- 
sie. W niedziele w czasie każdej Mszy św. 
ma być wtrącone w miarę możności krotkie 
przemówienie. Ponieważ misje wykazały, 
że ludność mogłaby się jeszcze bardziej 
zbliżyć do życia kościelnego, gdyby się jej 
to w odpowiedni sposób ułatwiło, więc po- 
szczególne parafje stolicy podzielono na 
dystrykty — oczywiście, przy zachowaniu 
prawa parafjalnego — a każdy dyskrykt 
powierzony został oddzielnemu księdzu. 
Równocześnie dołożono wszelkich starań, 
by utworzyć możliwie najwięcej stacyj dusz- 
pasterskiej. 

Chiny. — W chaosie chińskim nie mo- 
Żna było odróżnić taktów rzeczywistych 
od zmyślonych. Obeenie coraz wyraźniej 
występują na jaw okrucieństwa komunistów. 
Na pierwszem miejscu okrucieństwa te skie- 
rowane były przeciw religji wogóle a w 
szczególności przeciw religji katolickiej. 
Największą dzikością wyróżniali się ci mło- 
dzi chińczycy, którzy odbyli studja w mo- 
Skiewskim Zzydowsko-bolszewickim uniwer- 
Sytecie, Na drugiem miejscu okrucieństwo 
było skierowane przeciw wszelkiej zwierzch- 
ności, posiadaczom własności, wreszcie 
Przeciw wszelkim chorym, kalekom i star- 
tom, których wprost zabijano masami. 

Japonja. — Dobrze poinformowani ko- 


. respondenci watykańscy utrzymują, ze mię- 


"zy Japonja i Stolicą Apostolską toczą się 
układy w sprawie utworzenia poselstwa 
Japońskiego przy Watykanie i wysłania 
aunejusza do Tokjo. 


Z życia katolickiego w kraju. 


, Archidiecezja warszawska. — Dd. 
21—24 stycznia odbył sie w Warszawie 
zjazd Księży Arcybiskupów. W obradach 
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biorą również udział Księża Biskupi: Cho- 
myszyn, Przeździecki, Łukomski, Kubina, 
Lisiecki i Tomczak, należący do poszcze- 
gólnych komisyj. Narady obejmowały mię- 
dzy innemi sprawę zasilania'duszpasterstwa 
polskiego w różnych krajach Europy i Ame- 
ryki, dokąd tak emigranci polscy, jak 
i miejscowe władze kościelne o pomoc 
duszpasterską proszą. Ważną też część na- 
rad stanowiły coraz silniejsze gataki na 
Kościół, wywoływane, bądź przez pewien 
odłam prasy, nadużywającej swoich sto- 
sunków wpływowych do szargania rzeczy 
świętych oraz do ubliżania Kościołowi i je- 
go przedstawicielom. —Organizacje kobiece. 
zebrane w dniu 28-ym stycznia r.b., zało- 
żyły energiczny protest przeciw projektom 
ślubów cywilnych i rozwodom. jednocześ- 
nie zaprotestowały przeciwko znanym ogó- 
łowi ostatnim wynikom głosowania Komisji 
budżetowej nad budżetem Ministerjum W. 
R. i O. P. w Sejmie, godzącym w interesy 
Kościoła Katolickiego. — Dziennik Rozka- 
zów Ministerstwa Spraw Wojskowych Nr. 2 
z dn. 24 stycznia r. b. podaje, na podsta- 
wie 8 9 przepisów służbowych o należeniu 
oficerów do towarzystw i związków, P. S. 
325—585, zezwolenie oficerom w służbie 
czynnej i w stanie nieczynnym na należe- 
nie do stowarzyszenia Sodalieja Marjańska. 

Diecezja płocka. — Celem zorgani- 
zowania akeji katolickiej i stworzenia Ligi, 
obejmującej wszystkie stowarzyszenia ka- 
tolickie w diecezji, J. E. Ks. Biskup Płocki, 
Antoni-Juljan Nowowiejski, zwołał zjazd 
księży dziekanów. Zjazd trwał dwa dni» 
w ciągu których omówiono i przedyskuto- 
wano szereg zagadnień natury organizacyj- 
nej. W zrozumieniu doniosłości i potrzeby po- 
głębienia tych zasad wśród całego ducho- 
wieństwa diecezji, zwrócono się do JE. Ks. 
Biskupa Ordynajusza z prośbą o przepro- 
wadzenie podobnego kursu we wszystkich 
dekanatach. Akcja ta została powierzona 
JE. Ks. Biskupowi - Sufraganowi Wet- 
mańskiemu, który przy udziale sekretarzy 
generalnych urządza podobne kursa. Du- 
chowieństwo parafjalne, pomimo dużych 
przeszkód, gorliwie bierze udział w kursach, 
dając wyraz zrozumienia potrzeby zorganizo- 
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wania akcji katolicko-społecznej po para- 
fjach. — Z imicjatywy JE. Ks. Biskupa Su- 
fragana Wetmańskiego odbywają się w 
katedrze płockiej co niedziela o godz. 5-ej 
popoł. systematyczne wykłady Pisma św. 
Nowego Testamentu. Wykłady cieszą się 
dużą frekwencją i niewątpliwie przyczynią 
się do pogłębienia znajomości Pisma św., 
oraz wytrącą broń licznym sekciarskim 
zwolennikom, którzy wszędzie zapuszczają 
swe zagony. 

Diecezja sandomierska. — W roku 
bieżącym JE. Ks. Biskup Sandomierski, 
Marjan Ryx, obchodzi złote gody kapłań- 
stwa. Społeczeństwo i instytucje katolickie 
gorączkowo przygotoują się do uroczy- 
stości. 

Diecezja lubelska — JE. Ks. Dr. Ma- 
rjan-Leon Fulman, Biskup Lubelski, ogła- 
sza wezwanie do duchowieństwa i wier- 
nych, by staneli do pracy społecznej. Zazna- 
czając, że „do ruszenia z miejsce w dzie- 
dzinie akcji społecznej szezególniej jest 
powołane duchowieństwo“. Dwie dziedziny 
życia społecznego wymagają wytężonej 
pracy kapłana: oświata i opieka nad wszel- 
ką biedą. Te dwu punkty akcji społecz- 
nej mają zwracać uwagę duszpasterza tak 
w organizacjach czysto religijnych, jak 
i świeckich, bo w nich czynnik religijny 
ma bardzo wiele do powiedzenia i wytwo- 
rzenia. 

Diecezja podlaska. — Związek Mło- 
dzieży Polskiej diecezji podlaskiej, rozwi- 
jający swą pracę kulturalno-o$wiatowo- 
w. howawczą w nader trudnych warun- 
kach, gdyż na każdym kroku staczać musi 
poważną walkę z panującą jeszcze tutaj 
ciemnotą wśród szerokich mas, a szezegól- 
nie z głęboko zakorzenionemi przesądami, 
posunął jednak swą działalność znacznie 
naprzód w drugim półroczu 1928 r. W dn. 
31 grudnia 1928 r. Związek liczył 221 Sto- 
warzyszeń młodzieży v ogólną liczbą 6.500 
osób. Pracę prowadzi się oddzielnie dla 
młodzieży męskiej i odzielnie dla młodzieży 
żeńskiej. W każdym powiecie (a [istnieje 
ich na terenie diecezji 9) pracują instru- 


ktorzy powiatowi, którzy przynajmniej raz 
na miesiąc muszą odwiedzić każde Stowa- 
rzyszenie; w ten sposób spotęgowało się 
pracę, a Sekretarz generalny Związku ma 
większą kontrolę nad pracą Stowarzy- 
szeń. Młodzież naogół chętna, garnie się 
do pracy oświatowej, a szczególnie do prac 
wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. W tym względzie zrobiono 
w Związku siedleckim ogromny krok na- 
przód. Mianowicie w każdym prawie sto- 
warzyszeniu istnieją hufce, a  odby- 
wane co pewien czas popisy i zawody 
dają bardzo dobrerezultaty.—JE. Ks. Dr. Hen- 
ryk Przeździecki Biskup Podlaski, wydał 
list pasterski o Eucharystji św. i o Kon- 
gresie Eucharystycznym diecezji podlaskiej, 
który rozpocznie się 2 lutego a zakończy 
w Siedlcach w dniach 28, 29 i 30 czerwca 
b. roku. 


Diecezja czestochowska. — Latem 
rb. odbędzie się w Sosnowcu Kongres Eu- 
charystyczny Zagłębia Dąbrowskiego. Prace 
przygotowawcze już są w toku. 

Diecezja łomżyńska. — Od początku 
bieżącego roku JE. Ks. Biskup St. Łukomski 
zarządził, by księża prefekci wszystkich 
szkół łomżyńskich gromadziłi młodzież w 
kościele katedralnym na adorację, Najśw. 
Sakramentu, która ma się odbywać po po- 
łudniu każdego czwartku. Przy tej okazji 
ks. ks. prefekci wygłaszać będą krótkie 
nauki eucharystyczne. Młodzież i starsi bar- 
dzo licznie nawiedzają ukrytego Chrystusa 
Króla, wykazując w ten sposób, że zarzą- 
dzenie Dostojnego Pasterza jest bardzo na 
czasie. 


Drukowane za zezwołeniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 
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DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Dekret św. Kongr. Kościoła 
Wschodniego o przechodzeniu z 
jednego obrządku katolickiego 
na drugi. — Liczne Konstytucje 
papieskie, zwłaszcza zaś Benedykta 
XIV konst. Etsi pastoralis z d. 26 
maja 1742, konst. Praeclaris 18 mar- 
ca 1746; encykl Allałae sunt 26 
lipca 1755; Grzegorza XVI encykl. 
Inter gravissimas 3 lutego 1832; 
Leona XIII list ap. Orientalium 
dignitas 30 list. 1894; Piusa X konst. 
Tradita ab antiquis 14 września 1912, 
zastrzegały, że nikomu niewolno, 
bez zezwolenia Stolicy Apostolskiej 
przechodzić na inny obrządek, 
albo, po prawnem przejściu, powra- 
cać do dawnego. Zarządzenia te 
dekretami św. Kongregacji Rozkrze- 
wiania Wiary dla spraw obrządków 
wschodnich, jak również w Kodeksie 
Prawa Kanonicznego, kan. 98, 8 3, 
zostały potwierdzone. — Tę wła- 
dzę udzielania zezwołeń na prze- 
chodzenie z jednego obrządku na 
drugi wykonywała wprost i bezpo- 
średnio ta św. Kongregacja Kościoła 
Wschodniego aż do tego czasu; ona 
bowiem, po otrzymaniu próśb lub 


podań osób zainteresowanych, zwy- 
kłym sposobem ich przesłuchiwała, 
zasięgając co do osób prywatnych 
informacyj o racjonalności ich po- 
dań od Legatów Papieża Rzymskie- 
go, i po zbadaniu należytem spra- 
wy, rozważała podane przyczyny, 
czy są kanoniczne i wystąrczające, 
i wreszcie rozstrzygała zgodnie z 
tem, co się zdawało z lepszą korzy- 
ścią dla dobra dusz. — Łecz ponie- 
waż ostatniemi czasy z dnia na 
dzień coraz to więcej wzrasta liczba 
katolików obrządku łacińskiego, za- 
mieszkujących w krajach wschod- 
nich i katolików obrządku wschod- 
niego, zamieszkałych poza terytor- 
jami patrjarchatów i kościoła wscho- 
dniego, na terenach łacińskich i w 
krajach dalekich, i ponieważ czę- 
ściowo w tych wypadkach jak rów- 
nież wskutek odległości miejsc, 
często trzeba zużyć wiele czasu na 
wyszukiwanie i zebranie potrzeb- 
nych i właściwych wiadomości, wy- 
wiadów i informacyj co do próśb 
osób zainteresowanych, częściowo 
zaś, jak to jest obecnie we zwy- 
czaju, prawie wszyscy pragną 
śpieszyć i o pośpiech się starają, 
tego rodzaju zwłoka często może 
wyjść na szkodę dusz, z rozma- 
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itych miejsc zanoszono do tej 
św. Kongregacji prośby, aby do 
udzielania zezwoleń na przechodze- 
nie do innego obrządku delegowa- 
ni zostali Legaci Papieża Rzym- 
skiego, albo Nuncjusze, Internun- 
cjusze i Delegaci Apostolscy tego 
miejsca, gdzie zamieszkują pragną- 
cy owego przejścia, gdyż łatwiej 
Legaci Apostolscy, tam zamieszkali, 
będą mogli sprawę rozpoznać i prę- 
dzej ją załatwić. Po rozważeniu 
więc zagadnienia na plenarnem po- 
siedzeniu w d. 6 listopada rb. Oj- 
cowie tej świętej Kongregacji uwa- 
żali za słuszne dla dobra dusz u- 
dzielić Legatom Papieskim władzy 
zezwalania na przejście na inny 
obrządek, z wyjątkiem jednego wy- 
padku, gdy prosi o zmianę obrząd- 
ku kapłan, jednocześnie postano- 
wili dać im potrzebne i właściwe 
instrukcje co do słusznych i wy- 
starczających przyczyn  kanoniez- 
nych oraz ich uznania. aby z tej 
władzy korzystai tylko dla dobra 
dusz, w ten bowiem sposób, nie 
zmieniając nic w dotychczasowej 
karności, otwiera się łatwiejsza i 
krótsza droga do zaradzenia w tej 
sprawie zbawieniu wiernych. — Oj- 
ciec św. z Boskiej Opatrzności Pa- 
pież Pius XI na audjencji dnia 10 
tegoż miesiąca listopada powyższą 
uchwałę Ich Eminencyj. po zrefe- 
rowaniu jej przez niżej podpisanego 
Kardynała Sekretarza, raczył uznać 
i zatwierdzić, jednocześnie nakazu- 
jąc ogłosić ją dekretem tejże św. 
Kongregacji. — Przeto taż św. Kon- 
gregacja poleca, aby od dnia pierw- 
szego nadchodzącego miesiąca 
stycznia 1929 r. prośby o przejściu 
na inny obrządek były przesyłane, 
za pośrednictwem właściwych Or- 
dynarjuszy, pod których jurysdykcją 
pozostają osoby zainteresowane, 
do Rzymskiego Papieża Legatów, 
czyli Nunejuszów, Internuncjuszów, 
Delegatów Apostolskich lub tych, 


którzy tymczasowo ich zastępują. 
Legaci zaś w pewnych odstępach 
roku mają donosić tej św. Kongre- 
gacji o liczbie udzielonych zezwo- 
leń na przejście z obrządku wschod- 
niego na łaciński i z łacińskiego 
na wschodni. — O ileby w danem 
miejscu nie było przedstawiciela 
Stolicy Apostolskiej, albo o ile się 
rozchodzi o Kapłana, prośbę, jak 
przedtem, należy skierowywać do 
św. Kongregacji Kościoła Wschod- 
niego. Dan w Rzymie z pałacu 
św. Kongregacji Kościoła Wschod- 
niego d.6 grudnia 1928r. A. Card. 
Sincero, Sekretarz H. I. Cicognani, 
Ases. (Acta Ap. Sedis, t. 20. str. 416). 

Ostrzezenie. Komisja Papie- 
ska dla spraw Rosji ostrzega przed 
niejakimś Janem Tarłowskim, który 
w rozmaitych miejscach, udając ka- 
płana a nawet biskupa obrz. łac. 
z diecezji tyraspolskiej, śmie od- 
prawiać Mszę św., opowiada różne 
rzeczy o swoich cierpieniach w to- 
warzystwie innych kapłanów. Wy- 
mieniony Tarłowski nie jest wcale 
kapłanem. ani wogóle duchownym, 
żadnych nie otrzymał poleceń lub 
świadectw od władz kościelnych, 
i wobec tego nie wolno go dopu- 
szczać do spełniania funkcyj du- 
chownych, jak również nie wolno 
udzielać stypendjów mszalnych. —D. 
4 grudnia 1928 r. (Acta Ap. Sedis, 
t 20, str. 418). 

Adres Kongregacji Kościoła 
Wschodniego i Komisji Papieskiej 
dla Rosji obecnie jest taki: Sacra 
Congregazione per la Chiesa Orien- 
tale Borgo Nuovo, 76 Roma (q. 
113). (Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 27). 


Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 
W sprawie  ujednostajnienia 
akcji katolickiej. — Kurja Mefropo- 


litalna Wileńska. Wilno, dn. 5. II. 
1929 r. Nr.634. Do Przewielebnych 
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Księży Dziekanow. — Episkopat Pol- 
ski, dla jednolitego ujęcia akcji ka- 
tolickiej w Polsce, postanowił utwo- 
rzyć Krajowy Sekretarjat Akcji Ka- 
tolickiej i wydawać organ miesięczny 
A.K. od 1 kwietnia r. b. Wobec po- 
wyższego raczy Przewielebny Ksiądz 
Dziekan powiadomić Ordynarjat w 
terminie do 25 lutego b. r., ilu Księży 
Proboszczów w dekanacie tamtej- 
szym będzie prenumerowałotoczaso- 
pismo. —X.A. Sawicki, Kanclerz Kurji. 

Decretum de paroecia ejusque 
limitibus loci Skrzybowce. Ro- 
mualdus Jałbrzykowski Dei et San- 
ctae Sedis Apostolicae gratia Ar- 
chiepiscopus - Metropolita Vilnensis 
ISO ho M Lecturis salutem in 
Domino! Cum fines erectae a 
Praedecessore Nostro an. 1925 pa- 
roeciae in Skrzybowce, decanatus 
Lidensis, ob varias circumstantias 
determinati non fuerint nec amovi- 
bitas huius paroeciae expresse 
declarata, nunc ergo mutatis circum- 
stantiis et ecclesia paroeciali olim 
a schismaticis occupata hisce no- 
vissimis temporibus a  Gubernio 
Polono catholieis restituta, tenore 
praesentium auctoritate Nostra or- 
dinaria, ad normam can. 454, $ 3, 
paroeciam in Skrzybowce amovi- 
bilem declaramus et facta super 
statu et adiuncta rerum diligenti 
inquisitione auditisque quorum in- 
terest, ad tramitem can. 1427, sequ- 
entes pagos, loca et praedia a vi- 
cinis paroeciis separamus et paroe- 
ciae Skrzybowcensi adscriptas esse 
volumus et statuimus: — I. a paroecia 
in Zoludek: praed. Strzelica, pag. 
Koniuszany, Bojary, Makary, Bur- 
cicze, Kozińce, Dyrwańce, Nowo- 
sady, Brzozówka et Bagatela (zaśc.); 
— IL a paroecia lIszczołnensi: st. 
viae fer. Skrzybowce, pag. Skrzy- 
bowce, Romanowce, Gordziejowce, 
Cerkowce, Chaleczany, Zieniowce, 
Kirele, Olenkowce, Dubienka, Szpil- 
ki, praed. Małe Możejkowo, pag. 


Gościłowce, praed. Konstantynówka. 
Walerjanowo (zaśc.), Bujnowszczyz- 
na (zaśc.) et Odrynisko (zaśc.) — 
HI, a par. Niecieczensi: pag. Mały- 
sze, Antopol, praed. Hołdowo, pag. 
Wielkie Sioło et Zienowicze; — IV. 
a par. Wawiórcensi: pag. Stankie- 
wicze, Ignatkowce, praed. Ignatkow- 
ce, pag. Klimowicze, Gubejki, Sie- 
maszki, praed. Lebioda, Zelazówka 
(za$c.), praed. Wojnopol, pag. Ogro- 
dniki, Cwirbuty, Rouby, praed. Fe- 
liksowo, Zmitrowce, praed. Olempi- 
nowo et pag. Polusy. . Fines vero 
paroeciae Skrzybowcensis hi sunto: 

I. Ex parte ,meridionali par. 
Skrzybowce  deliminatur finibus 
agrorum pagorum: Tomaszowce, Ho- 
rodyszeze, Skobejki. Ogrodniki et 
Olkowce, qui ad eccl. par. in Źołu- 
dek pertinent; — II. ex parte ori- 
entali -finibus agrorum  pagorum: 
Antonowieze. Le$niki, et Bobry, 
qui ad eccl. par. in Nieciecz perti- 
nent; — III. ex parte septentrionali- 
finibus agrorum pagorum: Andrusz- 
ki, Zafoza et Radziwoniszki, paroe- 
ciae Białohrudensis et pagorum: 
Bieńkowce, Maciasy et Papiernia, 
paroeciae Wawiórcensis. IV. Ex 
parte occideniali-finibus agrorum 
pagorum: Bieszanki, Zieniewicze et 
Wołczynki —paroeciaeWasiliscensis, 
et pagorum: Narezy, Stanisławowo, 
Kowczyki, Ogrodniki. Wielkie Mo- 
Zejkowo et Marciniszki — paroeciae 
Iszczołnensis. Quorum in fidem 
hoc Decretum manu Nostra sub- 
seriptum et sigillo -muneris Nostri 
munitum expediri mandavimus. 
Datum Vilnae die 15 Februarii A. 
D. 1929 Nr. 4984/28. — f R. JAL- 
BRZYKOWSKI, Archiepiscopus-Metropo- 
lita. (L. S) — Canonicus A. Sa- 
wicki, Curiae Cancellarius. 

W sprawie opłat pocztowych. 
Kurja Metropolitalna Wileńska. Wil- 
no, dn. 7. TI. 1929r. Nr. 630. Do 
PPWWXŃX. Proboszczów i Rektorów 
kościołów Archidiecezji Wileń- 
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skiej.— Rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 
1928 r. +) w sprawie zmiany ustawy 
z dnia 3 czerwca 1924r. o poczcie, 
telegrafie i telefonie, zarządza, co 
następuje: — „Na podstawie art. 44 
ust. 6 Konstytucji i ustawy z dnia 
2 sierpnia 1926 r. o upoważnieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej do wy- 
dawania rozporządzeń z mocą ustawy 
(Dz. U. R. P. Nr. 78, poz. 443) posta- 
nawiam co następuje: -- Art. 1. Ar- 
tykułowi 23 ustawy z dn. 3 czerwca 
1924 r. o poczcie, telegrafie i tele- 
fonie (Dz. U. R. P. Nr. 58, poz. 584) 
nadaje się brzmienie następujące: - 
Art. 23 (1.) Od opłat pocztowych wol- 
nes3:--a) wszelkie urzędowe prze- 
syłki władz, urzędów oraz organów 
pocztowych, telegraficznych i tele- 
fonicznych; — b) urzędowe przesyłki 
listowe, zwykłe i polecone oraz za 
zwrotnem poświadczeniem odbioru, 
wysyłane przez władze i urzędy (or- 
gana) państwowe w stosunku wza- 
jemnym, do władz i urzędów (orga- 
nów) samorządowych tudzież w spra- 
wach, dotyczących służby publicz- 
nej, — do osób i instytucji, niezwol- 
nionych od opłaty pocztowej; — c) 
urzędowe zwykłe przesyłki listowe, 
wysyłane przez władze i urzędy 
(organa) samorządowe w wykony- 
waniu poruczonego zakresu działania 
w stosunku wzajemnym, do władz 
i urzędów (organów) państwowych 
oraz do osób i instytucyj, niezwol- 
nionych od opłaty pocztowej; — d) 
urzędowe, zwykłe i polecone prze- 
syłki listowe oraz paczki pocztowe, 
przesyłane między Pocztową Kasą 
Oszczędności, a urzędami (agencjami) 
pocztowemi jako zbiornicami Pocz- 
towej Kasy Oszczędności w myśl po- 
stanowień $ 14 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 2% 
czerwca 1924 r. o Pocztowej Kasie 
Oszczędności i rozdziału V Statutu 


1) Dziennik Ustaw Rzecz. Pol. Nr. 88, 
poz. 378 rok 1928. 


Pocztowej Kasy Oszczędności (Dz. 
U. R.P. Nr. 55, poz. 545); — e) zwy- 
kłe przesyłki listowe, wysyłane przez 
osoby i instytucje niezwolnione od 
opłaty pocztowej, do władz i urzę- 
dów państwowych oraz samorządo- 
wych, na wezwanie urzędowe tych 
władz i urzędów: — Í) przesyłki pocz- 
towe, dotyczące jeńców wojennych 
i osób internowanych, przeznaczone 
dla tych osób lub przez nie wysy- 
łane, w granicach ustalonych świa- 
tową umową pocztową; — g) prze- 
syłki poczty polowej, w granicach 
określonych przepisami dla poczt po- 
lowych. — Minister Poczt i Tele- 
grafów osobnem rozporządzeniem 
określi warunki tudzież zasady obo- 
wiązujące przy wysyłaniu przesyłek 
zwolnionych od opłaty pocztowej. — 
2. a) Poza zwolnieniami od opłat pocz- 
towych, podanemi w ustępie 1 niniej- 
szego artykułu, nikt nie ma prawa 
do bezpłatnego korzystania z poczty. 
-- Postanowienie powyższe nie naru- 
sza obowiązków, nałożonych na pocz- 
tę w ordynacji ubezpieczeniowej Rze- 
szy Niemieckiej z dnia 19 lipca 1911 r. 
(Dz. U. Rzeszy str. 509). — b) W razie 
stwierdzenia w wypadku wskazanym 
w punkcie e ustępu 1, że zwykła 
przesyłka listowa winna była być 
opłacona, obowiązany jest adresat, 
t j. władza lub urząd kopertę od- 
nośnej przesyłki, a przy kartkach, — 
odpis jej adresu wraz z adresem na- 
dawcy oddać urzędowi pocztowemu 
oddawczemu, który zarządzi ścią- 
gnięcie od nadawcy podwójnej ta- 
ryfowej opłaty pocztowej. — c) Zwol- 
nienie od opłat pocztowych prze- 
syłek listowych wymienionych w 
punktach b i c ustępu 1. nie odnosi 
się do: — I. przesyłek listowych 
przeznaczonych dla adresatów, za- 
mieszkałych wmiejscowości, w której 
ma siedzibę swoją nadającą te prze- 
syłki władza względnie urząd; 

II. przesyłek listowych przeznaczo- 
nych do zagranicy; HI. innych 
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pocztowych należności za przesyłki 
listowe, nieprzewidzianych w punk- 
tach b i c ustępu 1. — Wymienione 
pod Till przesyłki muszą być opła- 
cone przy nadaniu. Również przy 
nadaniu muszą być umieszczone na- 
leżności wskazane pod III. — d) Wy- 
mienione w punktach bi c ustępu 1 
urzędowe przesyłki listowe, wysy- 
łane przez władze i urzędy pań- 
stwowe względnie samorządowe w 
wyłącznym interesie adresatów nie- 
zwolnionych od opłat pocztowych, 
podlegają pojedyńczej, zwykłej ta- 
ryfowej opłacie pocztowej, ustano- 
wionej dla danego rodzaju przesyłek 
pocztowych, opłatę tę uiszcza adresat 
przy odbiorze przesyłki. — W razie 
niedoręczalności listu lub kartki 
z przerzuconą na adresata opłatą, 
zwraca się jenadawcom bezpłatnie. — 
3. Od opłaty telegraficznej są wol- 
ne: — a) telegramy władz, urzędów 
oraz organów pocztowych, telegra- 
ficznych i telefonicznych. -- b) te- 
legramy meteorologiczne Państwo- 
wego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. jego stacyj i obser- 
watorów; c) telegramy, wysyłane 
przez jakiekolwiek osoby prywatne 
do właściwych władz państwowych 
o pomoc w wypadkach napadów 
rabunkowych, pożarów, powodzi, ka- 
tastrof kolejowych i innych niesz- 
część, spowodowanych żywiołowemi 
zdarzeniami; — d) telegramy władz 
wojskowych w czasie mobilizacji 
i wojny. — 4. Od opłaty telefonicz- 
nej są wolne: — a) rozmowy tele- 
foniczne władz, urzędów oraz orga- 
nów pocztowych, telegraficznych i 
telefonicznych; — b) rozmowy tele- 
foniczne władz wojskowych w czasie 
mobilizacji i wojny; — c) doniesienia 
telefoniczne, wysyłane trybem i w 
wypadkach przewidzianych w punk- 
cie c ustępu 3. — 5. Poza wyjątkami, 
podanemi w ustępach 3 i 4, nikt nie 
ma prawa do bezpłatnego korzy- 
stania z telegrafu i telefonu. 6. 


Wysokość należności, jakie płacić 
ma Pocztowa Kasa Oszczędności 
Zarządowi Poczt i Telegrafów za 
jego świadczenia w myśl $ 14 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypos- 
politej z dnia 27 czerwca 1924 roku 
o Pocztowej Kasie Oszczędności 
1 rozdziału V Statutu Pocztowej 
Kasy Oszczędności (Dz. U. R. P. Nr. 55, 
poz. 545), określi corocznie Rada 
Ministrów na wniosek Ministra Poczt 
i Telegrafów. — Art. 2. Wykonanie 
niniejszego rozporządzenia porucza 
się Ministrowi Poczt i Telegrafów. 
Art. 3. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia 
1928 r. Z dniem powyższym tracą 
moc obowiązującą przepisy sprzecz- 
ne z niniejszem rozporzadzeniem. — - 
Prezydent Rzeczypospolitej (—) 1. 
Mościcki. Podpisy Ministrów. - 
W związku z powyższem rozporzą- 
dzeniem Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej z dn. 22. HI. 1928 r. 
(Dz. Ust. Rz. P. r. 1928. Nr. 38, poz. 
378) w sprawie zmiany ustawy z dn. 
3. VI. 1924r. o poczcie, telegrafie i 
telefonie, Kurja podaje do wiado- 
mości, że zgodnie z pismem Min. 
Wyz. Rel.iO.P. z dn. 9. 1. 29. Nr. VI/I. 
1067/28, powyzsze rozporzadzenie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, zwłaszcza Art. I a, d, c ma 
zastosowanie także i do urzędowych 
przesyłek w zakresie spraw ko$- 
cielnych. — WWXX. Proboszczowie 
i Rektorzy kościołów powinni prze- 
strzegać Ściśle tego, że tylko urzę- 
dowe pisma i przesyłki urzędów 
parafjalnych i filjalnych są zwol- 
nione od opłaty pocztowej. Sprawy 
prywatne i korespondencja, nie ma- 
jąca charakteru korespondencji koś- 
cielnej urzędowej, powinna być 
opłacana jak przesyłki i korespon- 
dencja osób prywatnych. X. A. 
Sawicki, Kanclerz Kurji. 

W sprawie kuitu św. Wac- 
tawa. Kurja Metropolitalna Wi- 
leńska. Wilno. dn. 16 lutego 1929 r. 
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Nr. 829. — W myśl niżej podanej 
odezwy Ministerstwa, zechcą Prze- 
wielebni XX. Proboszcowie i Rek- 
torzy kościołów dokładne informacje 
przesłać do Kurji najpóźniej do 15 
marca b. r. -„B. pilne.— Warszawa. 
dn. 13 lutego 1929 r. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych. Departament 
polityczny. Wydział prasowy. Nr. 
TVI/9456/29. Do Kurji Arcybiskupiej 
Wileńskiej. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zawiadamia, że Ko- 
mitet Obchodu tysiącznej rocznicy 
męczeńskiej śmierci św. Wacława 
w Pradze, urządza w roku bieżącym 
w ramach tych uroczystości wysta- 
wę pamiątek po św. Wacławie, na 
której pragnąłby zgromadzić wszyst- 
kie dostępne pamiątki po tym Swię- 
tym, albo przynajmniej ich fotografje 
ze wszystkich krajów, gdzie pamiątki 
takie się znajdują. Oprócz fotografij 
kościołów, noszących imię św. Wac- 
ława, chodzi o fotografje wzglednie 
oryginały obrazów, rzeźb, ołtarzy, 
dzwonów, książek, sprzętów, naczyń 
i t. p. — Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych, pragnąc odpowiedzieć 
Poselstwu  Czechosłowackiemu w 
Warszawie, prosi o zakomunikowa- 
nie, czy na terytorjum Polski znaj- 
dują się pamiątki o powyżej wymie- 
nionym charakterze, świadczące o 
kulcie św. Wacława, ażeby mógł 
„Komitetobchodu męczeńskiej $mier- 
ci św. Wacława“ na podstawie tego 
oznajmienia wszcząć u odnośnych 
władz polskich niezbędne starania, 
celem uzyskania tych pamiątek dla 
urządzanej przez się wystawy. 
Za Ministra ( A) K. Libicki, Naczelnik 
Wydziału Prasowego”. — X. A. Sa- 
wieki, Kanclerz Kurji. 


Przesunięcia personalne. — Na mo- 
cy zarządzenia JE. Ks. Arcybiskupa-Metro- 
polity w składzie osobistym Duchowień- 
stwa archidiecezji zaszły nast. zmiany: ks. 
Wojciech Jawnaszan wik. w Laeku na tym- 


czas. admin. tejże parafji, ks. Józef Rowiń- 
ski na wik. do Dobrzyniewa d. 18. II. 1929 
r. L. 858. — ks. J. Marcinowski w/z. Kancl. 
Kurii. 


Zarządzenia prawno - państwowe. 


W sprawia 20%, dodatku od podatku 
dochodowego księży. — Na zapytanie 
Sekretarz Episkopatu Polskiego przesyła 
następującej treści odpowiedź:—„Niektóre 
urzędy podatkowe doliczały do podatku 
dochodowego Księży 20 proc. podwyżki, 
powołując się na ustawę podatkową art. 26, 
który podwyżkę tę przewiduje dla osób 
bezżennych.—Zwróciłem się o wyjaśnienie, 
co do tego do naczelnika wydziału podat- 
kowego w Ministerstwie Skarbu, który 
ustnie oświadczył, iż artykuł ten ustawy 
podatkowej dotyczy także księży. —Uważa- 
jąc takie postawienie sprawy za niesłuszne, 
wysłałem do J. Em. Ks. Kardynała Kakow- 
skiego w Warszawie prośbę, aby w związku 
z omawianiem obecnie w Komisji Sejmowej 
projektu nowej ustawy podatkowej był 
łaskaw polecić przeprow adzenie wyjaśnie- 
nia tej sprawy, dla duchowieństwa katolic- 
kiego krzywdzacej.—Jego Kminencja polecił 
Ks. Posłowi Nowakowskiemu interwenjo- 
wać, co też Ks. Prałat Nowakowski uczynił. 
Jako wynik swoich starań, podał Ks. No- 
wakowski Jego Fminencji co nastepuje:— 
„Przesyłając list Ks. Biskupa Łukomskiego 
z dn. 24 listopada, donoszę, co następuje: 
Podczas sesji 30 listopada zwróciłem się 
w imieniu Klubu Narodowego do p. Ministra 
Skarbu z zapytaniem. — 1-o czy podatek 
podwyżki 20 proe. od bezżennych stosuje 
sie i do księży? — 2-0 czy mają prawo urzę- 
dniey ten podatek bez zawiadomienia Epi- 
skopatu ściągać?—Na obydwa pytania p. 
Minister odpowiedział przecząco. Zapew- 
niwszy się u p. Ministra Skarbu, że powo- 
łam się na jego rozmowę w odpowiedzi do 
Biskapa Łomżyńskiego, p. Minister odpo- 
wiedział twierdząco i prosił, by mu prze- 
słać te wypadki, w których urzędnicy $cia- 
gali bezprawnie 20 proe. podwyżki podatków 
od Księży, jako od bezzennych*. 
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


O akcję katolicką. 


Ciągle się mówi obecnie o *akcji*. 
Niejeden z nas doznaje wprost 
zawrotu głowy, gdy mu zaczną kla- 
rować „o potrzebie akcji*, „o jej 
metodach, warunkach*, a gdy je- 
szcze na domiar złego jakiś pesy- 
mista palnie we wstępie do refera- 
tu „o braku u nas wszelkiej akcji”, 
o zastoju i tp. karygodnych rze- 
czach, to się czujemy jakgdyby ktoś 
nas zgniótł, a wszystkie nasze pra- 
ce dotychczasowe podeptał i nam 
jeszcze kazał deptać naszą własną 
robotę. 

Spytajmy jednak siebie, czyż u 
nas dotąd nie było tej naszej, ka- 
płańskiej, akcji, akcji katolickiej, bo 
o tę akcję właściwie się rozchodzi? 

Zanim odpowiemy na to, posłu- 
chajmy, co mówi Ojciec św. Pius 
XI o akcji katolickiej. „Podobnie 
jak boskie posłannictwo Kościoła 
i jego apostolstwo, tak i akcja ka- 
tolicka nie będzie nigdy należała 
do dziedziny spraw ziemskich, ale 
do spraw niebieskich, nie do poli- 
tycznych, lecz do religijnych*. Jest 
to głos dla nas decydujący. Gdy 
więc w świetle tych słów spójrzy- 
my na akcję, której od nas gwał- 
townie wymagają warunki i czasy, 
to spostrzeżemy, że tu się rozcho- 
raczej o metody, niż o istotę pracy. 
To, co stanowi istotę jej, czyli 
ustawiczne pogłębianie świadomości 
i ducha katolickiego, dążenie do 
stworzenia elity katolickiej — to było 
i jest, bo wszak w spełnianiu na- 
szych powinności nigdyśmy nie ze- 
szli, albo przynajmniej nie mieliśmy 
zamiaru zejść z „dziedziny spraw 
niebieskich*. 

Gdy myślę dziś o akcji, stają 
przedemną trzy dziedziny pracy: 
dziedzina zwykłego duszpasterstwa, 


dziedzina ^ o$wiatowo-kulturalna i 
dziedzina  społeczno-charytatywna. 
W każdej z tych dziedzin inaczej 
powinniśmy sie obracać teraz, 
niż przed laty. Szersze są obecnie 
zadania nasze w dziedzinie kultu- 
ralno-oświatowej i społeczno-chary- 
tatywnej, bo większe są wymaga- 
nia chwili i większa swoboda dzia- 
łania. 

Wszystkie atoli dziedziny wy- 
magają od nas dwuch rzeczy 
większego ożywienia i przystoso- 
wania się do współczesnych wyma- 
gan. Nie zmieniając nic z istoty, trzeba 
wyjść z szablonu; odwieczne klej- 
noty, zlecone nam przez Boskiego 
Mistrza, dawać w nowej oprawie. 

Ożywienie zwykłego duszpaster- 
stwa bezwarunkowo wymaga od nas 
obecnie znacznie wyższego poziomu 
duchowego, większego wyrobienia, 
bardziej ofiarnego zaparcia się sie- 
bie. Królestwo materji i samolub- 
stwa tylko przez królestwo ducha 
i ofiarnego oddania się może być 
zwyciężone. Królestwu zła tylko 
królestwo wysokiego dobra prze- 
ciwstawić się zdoła. Powódź grze- 
chu tyłko wielki żar miłości po- 
wstrzymać może. 

A więc ożywić naszą służbę pa- 
sterską — to najpotrzebniejsza ak- 
cja w naszych czasach i podstawa 
wszelkiej innej akcji. 

Pracę kulturalno-oświatową pro- 
wadzić należy w dwuch kierunkach, 
które jednak zbiegają się do jednego 
punktu — do wytworzenia świado- 
mego swoich celów katolika i po- 
żytecznego członka społeczeństwa. 
Do tego służyć może praca w dob- 
rze zorganizowanych i prowadzo- 
nych Bractwach kościelnych. I tu 
ponad wszystkie zalecałbym „Bra- 
ctwo Nauki Chrześcijańskiej” i „Bra- 
ctwo Najśw. Sakramentu*, nakaza- 
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ne nawet przez Prawo Kanoniczne !), 
oraz jedno - drugie Bractwo Marjań- 
skie?) Te bractwa dają szerokie 
pole do pracy oświatowej w duchu 
kościelnym. Poza tem — organizacje 
o charakterze pozakościelnym, jak 
organizacje młodzieży i osób star- 
szych. 

Wszystkie organizacje powinny 
zmierzać do jednego celu — oświa- 
ty i wychowania. Ten jeden cel 
da niewyczerpany nigdy materjał 
do pomysłów i prac kierownikom 
organizacyj i zawsze z największą 
wdzięcznością będzie przyjmowany 
przez wszystkich, gdyż ta dziedzi- 
na u nas długo leżała odłogiem. 

Nie mniej odłogiem leży dzie- 
dzina społeczno-dobroczynna. Spo- 
łeczeństwo musi się uczyć pomagać 
i radzić sobie. Każdy członek spo- 
łeczeństwa musi koniecznie wie- 
dzieć, jakie obowiązki społeczne na 
nim spoczywają, i te obowiązki 
spełniać. Nauczyć zaś tego wszyst- 
kiego można tylko z Ewangelją 
w ręku, tylko Ewangelja bowiem 
społeczność ludzką jednoczy i ze- 
spala, silnem i zdrowem je czyni. 

Nie trzeba dowodzić, że akcja 
dobroczynna prawidłowo może być 
prowadzona tylko pod kierunkiem 
Kościoła. Chodzi tylko o to, żeby ona 
była należycie skoordynowaną i ra- 
cjonalnie prowadzoną. 

Czy tej wszystkiej akcji może 
podołać jeden kapłan na parafji? 
Oczywiście, -nie. Dlatego to trzeba 
przyciągnąć do niej osoby świeckie. 
Muszą one też brać udział w tem 
prawdziwem apostolstwie, do któ- 
rego ma powołać je i zachęcić 
kapłan. One stworzyć mają tę 
„elitę katolicką”, o której tak 
często mówi Ojciec św. Pius XI. 
Praca jej będzie „akcją społeczną, 


) Kan. 711, § 2. 
+) Żywy Różaniec, Sodalieja, [mienia 
Maryi. 


jak mówi Ojciec św., gdyż celem 
jej jest rozszerzanie Królestwa Chry- 
stusa i w ten sposób zdobywanie 
dla społeczeństwa największej ilo- 
ści dóbr, mianowicie tych, które 
należą do organizacji jakiegoś na- 
rodu i nazywają się politycznemi, 
w znaczeniu dóbr nie prywatnych, 
będących własnością osób poszcze- 
gólnych, lecz dóbr wspólnych dla 
wszystkich obywateli. Szlachetny 
to cel, który akcja katolicka może 
i musi osiągnąć, zdobywając na- 
leżne posłuszeństwo dla praw Boga 
i Kościoła, utrzymując się przy tem 
poza i ponad wszystkiemi partja- 
mi politycznemi*. 

zeby jednak nie stworzyć we 
wszystkich poczynaniach chaosu, 
trzeba mieć plan i rozpoczynać od 
rzeczy łatwiejszych oraz wszystkie 
prace należycie usystematyzować. 


X. W. L. 


Ks. Ignacy Rosołowski. 
Dekanat nadwilejski. 


(Dok.). 
10. 

Dzierkowszczyzna. Dzier- 
kowszczyznę stanowią dwór Domej- 
ków i mała osada przy drodze z 
Wołkołaty do Głębokiego. Kościół. 
obecnie parafjalny, był niegdyś filją 
duniłowicką. 

Leon Domejko, prezydent pow. 
wilejskiego, w roku 1822 ') zbudo- 
wał tu kościół, który w roku 1825 
dnia 30 sierpnia poświęcił Ks. Jó- 
zef Jasiński, prałat miński, pod ty- 
tułem Wniębowstąpienia Pańskiego. 


') Rubrycela podaje rok 1817, co jest 
bardzo prawdopodobnem, jak i to, że w 
Dzierkowszczyźnie musiał istnieć kościół 
dawniej, na co wskazują księgi metryczne. 
Tę samą datę podaje ks. Kurczewski w 
Biskup. Wil. str. 218. W Synodzie b-pa 
Zienkowicza Dzierkowszczyzna figuruje jako 
miejscowość, należąca do parafji duniło- 
wickiej dekanatu połockiego. 
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Kształt budowy regularny pro- 
stokat (407«20 łokci) z frontem, przy- 
pominającym front katedry wileń- 
skiej. Zewnątrz cały zbudowany z 
kamienia, na froncie ma krużganek 
o 4 kolumnach. Wewnątrz pokryty 
cegłami. 

Ołtarz główny murowy o 6 ko- 
lumnach, w nim obraz Pana Jezusa 
ukrzyżowanego, w kierunku wschod- 
nim, poza tem są dwa boczne oł- 
tarze. 

Dzwonica murowana stoi osobno, 
po prawej stronie od wejścia do 
kościoła. 

Jako nowa budowa i fundacja, 
kościół ten nie posiada dłuższej 
historji, jak również niema w nim 
rzeczy zabytkowych. 

Księgi metryczne: chrzestne od 
1786 r., ślubne od 1794 r. i pogrze- 
bowe od 1825 r. 

Fundator kościoła, Leon Do- 
meyko, miał intencję nadać stały 
i większy fundusz na parafjalny; 
tymczasowo zaś przeznaczył: annu- 
aty -80 rub. rocznie wypłacane w 
dwuch ratach- na początku roku 40 
rub. i w półroczu 40 r., oraz ordy- 
narję—żyta 5 beczek, jęczmienia 3 
b., owsa 5 b. pszenicy 4 ośminy, 
grochu 4 ośminy, masła 2 faski, 
wódki 30 garncy. Jako beneficjum 
ziemskie był tylko ogród przy ple- 
banji. Nadto filja otrzymywała sia- 
no i drwa na opał; mianowicie z 
każdej chaty włościańskiej, do dzie- 
dzictwa fundatora należącej, „po 3 
pudy siana w początkach września 
dać pod kwit księdza i przywieść 
drzewa 40 wozów z łasów kolator- 
skich”. 

Przy kościele miał mieszkać stale 
ksiądz filjalista, zależny od probo- 
szcza w Duniłowiczach, od początku 
jednak istnienia kościół ten miał 
wszystkie księgi parafjalne, a ostat- 
niemi czasy stał się parafją nieza- 
leżną. 

Na tem 


kończymy  szkicowy 


[4 


przeglad dziejów dekanatu nadwi- 
lejskiego w tym kształcie, w któ- 
rym przetrwał od rozgraniczenia 
parafij dokonanego przez arcyb. 
Hołowińskiego aż do roku 1914, tj. 
do czasów wojny europejskiej. 
Obecnie pozostaje on niemal w 
tychże samych, co przed wojną, 
granicach, z tą tylko różnicą, że 
powstało kilka nowych parafij, dzie- 
kani zaś obecnie mieszkają w Pa- 
rafjanowie, jako miejscowości, pod 
względem komunikacyjnym o wiele 
dogodniej położonej. 


Dział porad. 


De mercatura et ludsu chartarum. 


Pyt. — Zarzadzenie Ordynarjatu z d. 
11. L 1929 r. Nr. 158 przypomniało przepi- 
sy Prawa Kanonicznego, na które czasem 
nie zwraca się tyle uwagi, ile potrzeba dla- 
tego tylko, że nie zawierają one pociąga- 
jących za sobą za niespełnianie ich san- 
kcyj. Opatrzone obecnie rygorami prawne- 
mi przez Władzę bezpośrednią, wymagają 
ściślejszego przestrzegania: zwłaszcza, że 
kary spadają ipso facto. Pożądane wobec 
tego byłoby ściślejsze określenie : 

1. Jakiego rodzaju mercatura et nego- 
tiatio zabroniona jest księżom sub poena 
suspensionis ipso facto incurrenda ? 

2. Jak należy rozumieć karę suspen- 
sionis z powodu lusus chartarum—co do cha- 
rakteru, czasu i miejsca gry? x. JMĘ 

Odp. — Prawo kanoniczne quoad mer- 
caturam w kan. 142 stawia zasadniczy na- 
kaz: „Prohibentur clerici per se vel per 
alios negotiationem aut mercaturam exer- 
cere sive in propriam sive in aliorum uti- 
litatem*. O tych zaś, którzyby ten przepis 
łamali, kan. 2380 taki daje nakaz: „Clerici 
vel religiosi mercaturam vel negotiationem 
per se aut per alios exercentes contra prae- 
sriptum ean. 142, congruis poenis pro gravi- 
tate culpae ab Ordinario eoerceantur*. Na 
mocy kan. 335, 8 1 Ordynarjusz może do 
tych zarządzeń dodać sankcje karne, stosow- 
nie do ogólnych zasad prawnych. Sankcje te 
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muszą iść po linji zabronienia prawnego. 
Rozróżniamy handel czyli kupiectwo po- 
trójne: gospodarcze, polityczne i zyskowne. 
Gospodarcze — jest to sprzedawanie rze- 
czy zbywających z własnej lub kościelnej 
gospodarki i z własnych potrzeb. Poliłycz- 
ne — jest to prowadzenie przedsiębiorstwa 
w imieniu jakiejs instytucji i na jej ko- 
rzyść, np. kupowanie towarów w wielkiej 
ilości w tym celu, by je później sprzeda- 
wać z pewnym zyskiem dla instytucji, np. 
dla kółka rólniczego lub dla kościoła. Ży- 
skowne — jest kupowanie rzeczy z tym 
zamiarem, by je bez zmiany i przerobienia 
drożej sprzedawać. Zakazane są tylko dwa 
ostatnie rodzaje kupiectwa lub zarobkowa- 
nia, a Ordynarjusz ma prawo stosować i na- 
kładać odpowiednie kary na łamiących 
przepis prawny '). 

Stąd jasnem jest, że nie zabrania pra- 
wo księżom należenia do kooperatyw, po- 
pierania przemysłu i handlu, z wyjątkiem 
osobistego prowadzenia, jak równieź z wy- 
jątkiem obowiązków prezesa lub skarbnika 
w tego rodzaju instytucjach. Nie podlega 
też zakazowi sprzedawanie płodów ziemi, 
dobytku i in. z beneficjum kościelnego lub 
osobistej majętności. Natomiast podlega 
zakazowi np. handel zbożem, drzewem, pu- 
szczanie aut i t.p. I przekroczenie tego za- 
kazu, w myśl zarządzenia z d. 11. 1. 29. Nr. 
158, pociąga za sobą ipso facto suspensio- 
nem. 

2. Quoad lusum chartarum, należy roz- 
różnić dwa momenty: a) zabronienie wszel- 
kiego rodzaju /usus,i to dotyczy czasu wy- 
liczonych w zarządzeniu uroczystości, zeb- 
rań i zjazdów, i to nietylko na miejscu 
tych uroczystości, lecz i gdzieindziej, o ile 
jednak powodem tych zebrań są wymie- 
nione uroczystości; i b) zabronione są lusus 
aleatorii, gry z natury swej hazardowne, 
według powszechnie przyjętej nomenklatu- 
ry gier, o ile w to wchodzi pieniądz, a więc 
pecunia exposila, czy to rozrachunek od- 
bywa się przy samej grze, czy też po niej, 
czy w grę wchodzą kwoty pokaźniejsze, 
czy też drobne, byleby zachodził rozrachu- 


3) Par. 187. Grabowski Prawo kan. 
Wyd. 2 str. Ks. 
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nek pieniężny. Miarodajnym w tym wypad 
ku jest charakter gry. 

Wychodząc z tego założenia, zakaz gry 
nie dotyczy towarzyskich odwiedzin lub 
uroczystości, domów prywatnych (poza u- 
roczystościami, o ile one są powodem ze- 
brania) jak i plebanij; nie dotyczy również 
tych gier, które, według powszechnego zda- 
nia, nie należą do losowych i hazardowych, 
czyli są, jak je nazywają” komercyjne lub 
towarzyskie !). MAS N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 23 lutego 1929 r. 
Wezwanie Najdroższego Zbawcy: „Ve- 
nite ad me omnes, qui laboratis et onerati 
estis, et ego reficiam vos^, jak równiez 
słodki a potężny zew Jego Serca na krzy- 
zu: „Sitio“ który mistrze życia duchow- 
nego prze kładają: „Sitio sitiri*, żywem 
echem odbijać się winien przedewszystkiem 
w sercach tych, których w sposób szcze- 
gólny On wybrał i umiłował: „Ego vos ele- 
gi.. Vos autem dixi amicos, quia omnia, quae- 
cumque audivi a Patre meo, nota feci 
vobis“... „Vobis datum est nosse mysteria 
regni caelorum“ °). 
Jakie to jasne, wielkie i obowiązujące! 
Jeśli zaś Panu Jezusowi podobało się 
służebnicę swoją, św. Małgorzatę Alacoque, 
wtajemniczyć w pragnienia Swojego ko- 
chającego Serca i przed nią Serca Swojego 
głębie, bóle i smutki odsłonić, i jak nie- 
gdyś u grobu Swego Marji Magdalenie 
wezwaniem „Marial“... dał się poznać 
i zlecił: ,Vade ad fratres meos (do apo- 
stołów) et dic eis*..?), tak przez Małgorza- 
te Alacoque wypowiedział Pan Jezus, jak 
pragnie, by Jego Serce bylo ezezone i ko- 
chane, jak pierwszy piątek każdego mie- 
siąca w sposób szczególny winien być ob- 


1) Według autentycznej wykładni. 
Przyp. Red. 

7) Mat. 11. 28. 

3) Jan 15. 15 

1) Math. 13. 11. 


5, Jan 20/6: 
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chodzony, to naprawdę, jak przedewszyst- 
kiem my, z wielkiej Jego łaski, kapłani, 
Jego fraires, Jego amici, discipuli, servi, 
quibus datum est nosse mysteria regni Dei, 
winniémy sie odzywaé na glos Jego pra- 
gnienia w tej $wietej i milej dla Niego, 
a wielce zbawiennej dla nas samych spra- 
wie, sprawie zaspokojenia Jego wołania 
miłości: „siłio*.—„Przynajmniej ty za nich 
Mi wynagradzaj* (do św. Małgorzaty Ala- 
coque)! 

Opatrznościowa to była myśl — zaini- 
cjowanie w jednym z kościołów w Wilnie 
„Horae Sacrae*, godziny wspólnej adoracji 
Serca Jezusowego w Przenajświętszym Sa- 
kramencie Ołtarza w każdy czwartek o 
5-ej wieczorem, przed pierwszym piątkiem 
miesiąca. 

Życie wspólne kapłańskie, a przynaj- 
mniej modlitwa współna kapłańska, jakże 
bardzo jest zalecaną i jakie zbawienne wy- 
daje ona owoce. Wśród kapłanów świe- 
ckich, z powodu najrozmaitszych zajęć 
duszpasterskich i społecznych, nie zawsze 
jest ono możliwe. Nieco możliwsze, gdzie 
liczniejsze grono duchowieńswa, czy w ple- 
banji bardzo dużej parafji, czy w mieście 
jakiemś większem—wojewódzkiem, czy po- 
wiatowem. Choć raz przeto w miesiącu 
współnie się zgromadzić u stóp Przenaj- 
świętszego Sakramentu, i właśnie w dniu, 
przez samego Chrystusa Pana wybranym 
i wskazanym, łub w wigilję tego dnia 
— pierwszego piątku miesiąca, — kiedy, 
zdaje się, Serce to Jego Najsłodsze bardziej 
szeroko dla nas się otwiera i bardziej czu- 
le na nas woła: „Pójdźcie do Mnie... coście 
spracowani.. pragnę“... kiedy tak wielkie 
skarby Swych obietnic, poczynionych czci- 
cielom Jego Serca, na pamięć nam przy- 
wodzi, kiedy łaborałi i onerati, spracowani 
i zmęczeni, mamy dużo do powiedzenia 
swojemu Zbawcy i Wodzowi, a jeszcze 
więcej od Niego w ciszy zbawiennej posły- 
szeć spodziewamy się na pokorne i błagal- 
ne wołania nasze: „Mów, Panie, bo słucha 
sługa Twój“, jakże, zaiste, doniosłą, poży- 
teczną i zbawienną jest sprawą! Prawdzi- 
wie o takich chwilach, gdzie kilka dziesiąt- 
ków kapłanów w skupieniu trwa na roz- 


mowie i posłuchaniu Serca Jezusowego, 
można powiedzieć, iż Królestwo Boże tam 
się iści, gdyż po takiej godzinie kiłkadzie- 
siąt dusz kapłańskich, ukojonych słodkiem 
zapewnieniem Pana: ,Confidite — Ego vici 
mundum", odchodzi do dalszej pracy w 
winniey- Jego z pokornem przeświadcze- 
niem: „omnia possum in Ko, qui me con- 
fortat“. 

Na tę wspólną comiesięczną adorację 
wybrano w Wilnie kościół św. Jana. Bar- 
dzo trafny to wybór, bo kościół św. Jana 
w centrum miasta się znajduje, bo przy 
zamknięciu na tę godzinę wielkich i bocz- 
nych drzwi dla ludności, ma dogodne wej- 
ście dla kapłanów przez zakrystję, bo po- 
siada wyjątkowo duże i obszerne prezbi- 
terjum, gdzie swobodnie kilka dziesiątków 
kapłanów może się rozmieścić i ołtarz 
z Przen. Sakr. otoczyć, oraz spokojnie wy- 
słuchać konferencji, wygłaszanej ad hoc 
od ołtarza, bo tu ma duchowieństwo, jako 
wzór dla siebie, Patronów wielkich: już to 
św. Jana Chrzeiciela, który „nie trzciną był, 
chwiejącą się od wiatru* i „nie w miękkie 
był przyodziany szaty”, i który miał tę 
wielką łaskę, że palcem wskazał ludowi 
na Odkupiciela, oświadczając najuroczyściej: 
„Oto Baranek Boży, który gładzi grrzechy 
$wiala^, co i my obowiązek mamy czynić 
już też św. Jana Apostoła i Ewangelistę, 
który przekazał nam w Ewangelji swojej 
nakaz miłości Chrystusowej: ,sicut dilexit 
me Paler, et ego dilexi vos, manete in di- 
lectione mea“ '), bo wreszcie nietylko du- 
chowieństwo miejskie wileńskie, ale też 
i wiejskie, jakieby przypadkowo w tym 
dniu się znalazło w Wilnie, łatwo w tym 
centralnym punkcie może korzystać z tej 
zbawiennej godziny i tego świętego ustro- 
nia. Wszystko to jakże bardzo przemawia 
za trafnością wyboru kościoła św. Jana. 

Na zakończenie nie należy pomijać 
budującego wrażenia: parafjanie i wierni 
całego miasta widzą i o tem mówią: „Teraz 
nasi księża mają godzinę świętą wspólną, 
trwają na adoracji Przenajświętszego Sa- 
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kramentu, na poufnej rozmowie z Najświęt- 
szem Pana Jezusa Sercem“! 

„Ego vos elegi et posui vos, ul eatis 
et fructum afferatis, et fructus vester ma- 
neat'*). Zaprawdę, jak urocza, jak wspa- 
niała, jak zbawienna i święta uczta aniel- 
ska pierwszopiątkowa — Hora sacra in 
honorem Sacratissimi Cordis Jesu! Cor Je- 
su, vietimam amoris, attritum propter sce- 
lera nostra, venite, adoremus! 

Ks. Karol Lubianiec. 

Rocznica Koronacji Ojca $w. — D. 12 
lutego r. b. odbyła się siódma rocznica Ko- 
ronacji Ojca św. Uroczystą Mszę św. z Te 
Deum w Bazyliee odprawił JE. Ks. Arcy- 
biskup-Metropolita. Na Mszy była obecna 
Kapituła Metropolitalna z IL EE. Bisku- 
pami Michalkiewiezem i Bandurskim, przed- 
stawiciele Władz, instytucyj i społeczeń- 
stwa. Z powodu silnych mrozów projekto- 
wane na dzień 10 lutego nabożeństwa i 
akademje dla młodzieży szkolnej przeważ- 
niej nie mogły się odbyć; zostały więc odło- 
żone na najbliższe niedziele. 

Akademja w Vil rocznicę wyboru 
i koronacji Ojca św. Piusa XI w Semi- 
narjum Metropolitalnem. — Z okazji siód- 
mej rocznicy obioru i koronacji Ojca św. 
dn. 10 lutego r. b. w gmachu Seminarjum 
Metropolitalnego urządzono akademje sta- 
raniem Koła Artystycznego alumnów tegoż 
Seminarjum. Uroczystość zagaił ks. dr. Mi- 
chał Sopoćko, kapelan Seminarjum. W swem 
przemówieniu przedstawił działalność i za- 
sługi Ojca św., Jego przyjazny stosunek 
do Polski, a szczególnie do archidiecezji 
wiłeńskiej, kończąc słowami „Porłae inferi 
non pravalebunt adversus eam“. Następnie 
chór seminaryjny pod kierownictwem ks. 
prof. Witolda Bancera odśpiewał „Tu es 
Petrus“. Na drugą część programu złożyły 
się deklamacje: „Pio Undicimo*, „Oda na 
cześć Stolicy Apostolskiej“, „Serenada-trio*, 
oraz komedja w trzech aktach p.t. „Z nę- 
dzy do szczęścia” ks. Wieczorka. Akademje 
obecnością swoją zaszczycił JE. Ks. Arcy- 
biskup-Metropolita, Członkowie Kapituły 
Metropolitalnej i Duchowieństwo m. Wil- 
na. — Wijud. 

Koło Księży Prefektów. — W dniu 
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15 lutego odbyło swe kolejne zebranie 
z nast. porządkiem dziennym: Kurs kate- 
chetyczny w Krakowie, Walny Zjazd Koła 
i Okólnik Arcypasterza z dn. 11. I. 1929 r. 
Nr. 158. 

Posiedzenie Zarządu Związku Ka- 
płanów „Unitas“. — Na posiedzeniu Za- 
rządu w dn. 20 lutego, łącznie z członkami 
Zarządu Sekcji Zapomogowej i w'obecności 
Delegata Arcypasterza, uchwalono: 1-0 wy- 
dać zapomogi trzem księżom, poza ośmiu 
innymi, którzy z zapomóg stałych korzy- 
stają, 2-0 powołać do Komisji kursu dusz- 
pasterskiego ks. Żebrowskiego, ks. A. Ku- 
leszę ks. Ign. Olszańskiego i ks. St. Na- 
wrockiego. 

Ś. p. ks. Stanisław Hryniewski. — 
D. 18 lutego rb. odbył się w Lacku po- 
grzeb ś.p. ks. Stanisława Hryniewskiego, 
proboszcza lackiego, zmarłego dn. 15 lutego 
r. b. Ś. p. ks. St. Hryniewski urodził sie 
w folwarku Pohareliszki, par. radoszkowi- 
ckiej, d. 2 lipca 1875 roku z ojca Wincen- 
tego i matki Katarzyny z Bokszczaninów. 
W wieku późniejszym, bo zaledwo w roku 
1904, wstąpił do Seminarjum Duchownego 
w Wilnie, które ukończył w r. 1909 i dn. 
23 maja tegoż roku został wyświęcony na 
kapłana. Pierwsze stanowisko miał w koś- 
ciele po franciszkańskim w Grodnie, a dn. 
9 marca 1910 roku został naznaczony na 
tymczasowego administratora do Kobylnika. 
Od dn. 12 ezerwca 1910 r. do 5 marca 1913 
był proboszczem w Świsłoczy, od 5 marca 
1913 do 27 marca 1920 r. — w Miorach, od 
27 marca 1920 do 2 kwietnia 1924 roku — 
w Glebokiem. Ostatnią posadę miał w La- 
cku, gdzie i życie zakończył. Pracując w 
parafjach kresowych w czasie wojny i oku- 
pacyj, wiele miał do zniesienia i to odbiło 
się bardzo ujemnie na jego zdrowiu i tak 
niezbyt silnem. — R. in p.! 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 
Rzym i Włochy. — Najważniejsze wy- 


darzenie kościelno-polityczne ostatnich dni 
jest to, że między Stolicą św. a rządem wło- 


Nr. 4. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 61. 


skim zawarta została umowa, likwidująca 
tak zw. kwestję rzymską, która od zaboru 
Rzymu przez króla Wiktora Emanuela była 
rodzajem stanu wojennego między Papie- 
stwem i królestwem włoskiem. Układ, re- 
gulujący stosunek Stolicy Apostolskiej do 
państwa włoskiego, doszedł do skutku 
dzięki zdecydowanej woli Mussoliniego 
i dobrej chęci Ojca św. Pertraktacje pro- 
wadzono od pewnego czasu w największej 
tajemnicy, dopóki nie uzgodniono stano- 
wisk obu stron. Szczegóły traktatu zostaną 
zakomunikowane dopiero po obopólnem 
ratyfikowaniu. Wtedy też będą znane gra- 
nice terytorjum papieskiego, które będzie 
nosiło urzędową nazwę „Citta di Vaticano“. 
czyli „Państwo Watykańskie*. Znaczenie 
tego wypadku jest bardzo wielkie nietylko 
w życiu Włoch, lecz i całego Kościoła. 
Dlatego cały świat katolicki wiadomość 
o nim przyjął z wielką ulgą. Papież odtąd 
przestaje być więźniem Watykanu. —Ojciec 
św. z własnej iniejatywy ogłosił św. Sebastja- 
na szczególnym patronem gwardji watykań- 
skiej. W związku z tem w dzień tego 
Świętego gwardja wysłuchała Mszy św., 
odprawionej przez jej kapelana, Mgra Mella, 
przyczem odmówiona została specjalnie dla 
korpusu gwardzistów ułożona modlitwa, 
z którą Ojciec św. połączył określone 
odpusty. 

Hiszpanja. — Arcybiskup z Walencji 
zawiadomił swych wiernych o utworzeniu 
instytutu wyższej kultury religijnej, wzoro- 
wanego na odpowiednich instytucjach wło- 
skich w Medjolanie i Rzymie (uniwersytet 
Najśw. Serca Jezusowego i Gregorianum). 
Zadaniem instytutu będzie udzielanie kie- 
rownikom Akcji katolickiej niezbędnych 
w dzisiejszych cząsach wiadomości z za- 
kresu dogmatyki, historji Kościoła, apolo- 
getyki i prawa. Kursy prowadzone będą 
przez profesorów uniwersytetu papieskiego 
w Walencji. — W tych dniach podane zo- 
stały do wiadomości publicznej wyniki 
kwesty, jaką zorganizowało stowarzyszenie 
„Ora et labora* we wszystkich diecezjach 
hiszpańskich podczas ostatniej „niedzieli 
prasowej“. Szczególniej skutecznem okazało 
się tym razem wezwanie Kardynała Pry- 


masa na rzecz dobrej Prasy. Umieściły je 
wszystkie pisma katolickie. Zebrano prze- 
szło 205.000 pesetów, a o 31 tysięcy więcej, 
niż w roku ubiegłym. 

Francja. — Dyrektor wydziału badań 
lekarskich przy grocie w Lourdes, dr. Val- 
let, podaje następującą wiadomość o pracy 
dokonanej w Lourdes w r. 1928. Zbadano 
okrągło 50 sprawozdań o tyluż wypad- 
kach, które miały miejsce w r. 1926 — 27. 
Z pośród tej liczby dwanaście wypadków 
zostało oficjalnie uznanych za uzdrowienia 
nadzwyczajne. Oprócz tego za rok 1928 
odnotowano dalszych 87 wypadków znacz- 
nej poprawy zdrowia. Pewna liczba z po- 
śród nich będzie mogła być rozpatrywana 
z punktu widzenia uzdrowienia, jeżeli 
wchodzący tu w grę chorzy poddadzą się 
ścisłemu badaniu i jeżeli spędzą jakiś rok 
czasu w zupełnem zdrowiu. 

Austrja. — Austrja przechodzi obecnie 
dość ostry kryzys upadku religijnego, któ- . 
ry przedewszystkiem daje się zauważyć w 
Wiedniu. Publieysta katolicki dr. Józef 
Eberle, w Schónere Zukunft omiawiając to 
zjawisko, wskazuje te jego przyczyny: agi- 
tacja soejalistyczna, prowadzona przez ży- 
dostwo, nowa konstytucja, owiana duchem 
destrukcyjnym, uzależnienie się partji chrze- 
ścijańsko-społecznej od kapitału żydow- 
skiego i wreszcie brak zrozumienia w sfe- 
rach duchowieństwa potrzeb współczesnego 
duszpasterstwa. Przeoczono pomiędzy in. 
i to, że Wiedeń zamało ma kościołów, 
pomimo, że miał zamożne zakony i zgro- 
madzenia zakonne, które nie chciały nie 
poświęcić na budowę świątyń parafjaln, ch 
i stały zdala od ludu. 

Niemcy. — Celem przywrócenia du- 
chowej i religijnej jedności między Wscho- 
dem i Zachodem oraz celem okazania po- 
mocy i poparcia prześladowanemu chrześ- 
cijaństwu w Rosji, powołana została do 
życia „Catholica Unio“, która uzyskała 
błogosławieństwo Ojca św. Ma ona być dla 
Wschodu, a specjalnie dla Rosji, tem, czem 
dla misyj są zwiazki misyjne. „Catholica 
Unia“ zamierza  nasamprzód zakłada 
klasztory i seminarja, w których będą 
się kształcili rosyjscy księża i zakon- 
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nicy. Tego rodzaju rosyjski klasztor unij-' 
ny istnieje już w Amay w Belgji. Inny 
ma być w najkrótszym czasie założony 
w Niemczech. W Rzymie wybudowano już 
rosyjskie, katolickie seminarjum duchowne- 
podobne seminarjum istnieje nadto w Lille 
— Listy pasterskie księży biskupów nie- 
mieckich, wydane na wielki post, oma- 
wiają następujące tematy: List paster- 
ski Ks. Kardynała Bertrama (Wrocław) 
zachęca diecezjan do ufności w Bogu 
Ks. Kardynał Schultze (Kolonja) pisze o 
zmaczeniu seminarjów duchywnych; Ks. 
Kardynał Faulhaber (Monachjum) przed- 
stawia dziesięcioro przykazań chrześcijań - 
skiego porządku życia; Ks. Arcybiskup 
Hauck (Bamberg) pisze o Królestwie Chry- 
stusowem, o misjach i akcji katolickiej 
jako zasadniczych punktach programu 
Ojca św. Piusa XI; Ks. Biskup Lingg (Augs- 
burg) Ks. Biskup Bornewasser ([rewir) 
Ks. Biskup Hugo (Moguueja) i Ks. Biskup 
Schreiber Miśnia) — o pracy w Akcji ka- 
tolickiej; Ks. Biskup Ehrenfried (Wiirzburg) 
o Kościele katolickim, jako Lidze narodów 
i serc; Ks. Biskup Mergel (Eichstadt) o po- 
jedynkach, małżeństwach mieszanych, szko- 
le wyznaniowej i prasie katolickiej: Ks. 
Biskup Sproll (Rotterburg) poświęcił swój 
list pasterski sprawie rekolekeyj i ich zna- 
czeniu. 

Anglja. — Różne organizacje katolickie 
w Anglji pracujące w ten lub inny sposób, 
nad dziełem powrotu rodaków do jedności 
4 prawdziwym Kościołem, celem urządzenia 
pierwszego wielkiego zebrania w związku 
ze stuletnią rocznieą zniesienia ustaw wy- 
jątkowych, jskierowanych przeciwko kato- 
likom angielskim, dokonały połączenia się 
Uroczystość odbędzie się w Coloseum lon- 
dyńskiem w dn. 10 lutego rb. Kardynał 
Arcybiskup Bourne z Westminsteru weźmie 
przewodnictwo a najwybitniejsi mówcy ka- 
toliccy przedstawią w głównych zarysach 
walkę katolików angielskich o wolność 
religijną i obywatelską, wolność, którą przy- 
niósł wreszcie rok 1829. — Katolickie cza- 
sopismo rozrywkowe The Catholic Fireside 
ogłosiło konkurs literacki dla dzieci szkol- 
nych, wyznaczając dwie pierwsze nagrody dla 
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zwycięzcy wśród chłopców i dla zwycięz- 
czyni wśród dziewcząt w postaci bezpła- 
tnego udziału w tegorocznej angielskiej 
pielgrzymce narodowej do Lourdes. Temat 
zadania konkursowego związany jest ściśle 
z uroczystościami z powodu setnej rocznicy 
emancypacji katolików angielskich i brzmi 
tak: „Jakie znaczenie ma dla nas emancy- 
pacja katolików?* 

Iriandja. — Times londyński donosi, 
ie w niedługim czasie nastąpi mianowanie 
przez Irlandję stałego przedstawicielstwa 
przy Watykanie. Jako kandydata na posła 
wymieniają obecnego przedstawiciela w 
Brukseli, hr. Geralda O'Kelly. 

Jugosławja. — Dziennik katolików 
słoweńskich Slovenec, ukazujący się sie- 
dem razy w tygodniu, ma przeszło 400.000 
abonentów. Prócz niego jednak miljonowa 
ludność Słowenii posiada jeszcze trzy 
dzienniki liberalne. Od 1 stycznia r. b. 
wychodzą w Zagrzebiu trzy nowe ezaso- 
pisma religijno-ascetyezne. Duchovni zivot 
(Życie duchowne), wydawnietwo ojców Do- 
minikanów, jest pierwszem tego rodzaju 
czasopismem, przeznaczonem dla inteligen- 
cji jugosłowiańskiej. Paratje w Zagrzebiu 
wydają własne pismo p. t. Nedjelja. Szcze- 
gólną poczytnością cieszy się bogato ilustro- 
wany tygodnik Obitelj. Wydaje go stowa- 
rzyszenie św. Hieronima dla rodzin kato- 
lickich wszystkich warstw społecznych. 

Paraguay i Boliwja. Paraguay i Bo- 
liwja są całkowicie państwami katoliekiemi. 
Nieliczne tylko szczepy Indjan tamtejszych 
żyją w pogaństwie. Katolicka Hiszpanja. 
kolonizując ongiś te kraje, przyniosła im 
prawdziwą religję. Katolicyzm przeżywał 
tam nieraz ciężkie chwile, ale w ostatnich 
czasach rozwijał się i rozwija w wa- 
runkach niezwykle pomyślnych. Dziś Para- 
guay na terytorjum blisko dwa razy 
większem od obszaru Polski posiada miljon 
mieszkańców. Pod względem kościelnym 
stanowi on biskupstwo, którego siedzibą 
jest stolica Assuncion. Ponieważ ludność 
żyje w rozproszeniu na olbrzymiej prze- 
strzeni, więc liczba stu mniej więcej księ- 
ży jest niewystarczająca. Z pośród zakon- 
ników pracują tam tylko oo. Salezjanie. — 
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Korzystniejsza jest sytuacja kościelna 
w Boliwji. Jest to trzecie co do wielkości 
państwo południowej Ameryki, ma obszar 
trzykrotnie większy od obszaru Polski 
i tylko trzy miljony ludności. Hierarchję 
katolicką tworzą tu cztery biskupstwa. 
Duchowiefistwu świeckiemu, którego sze- 
regi i tutaj są zbyt szczupłe, pomagają w 
pracy franciszkanie, jezuici, redemptoryści 
lazaryści, salezjanie i oblaei. Rząd boliwij- 
ski jest bardzo życzliwie usposobiony wzglę- 
dem Kościoła. Ustawodawstwo przenika 
duch chrześcijański. 

Afryka. — W czerwcu r. b. odbędzie 
w Durban, w Natalu, narodowy kongres 
eucharystyczny. Wiadomość ta zwraca u- 
wagę świata katolickiego na Unję Afryki 
południowej, gdzie katolicyzm rozwinął się 
w warunkach pokojowych i bardzo szybko. 
Kraj ten liczy obeenie około półmiljona 
katolików na siedm miljonów mieszkań- 
ców. 

Japonja. Dnia 31 lipca r. b. o. Jan 
Ogihara, pierwszy po 300 latach jezuita 
japoński, obchodzić będzie swe primieje w 
Javier (Hiszpanja), ‘które się  odbeda 
w obeeności posła japońskiego i członków 
poselstwa. O Ogihara pochodzi^z najstar- 
szej szlachty japońskiej. 

Rosja. — Ohydne pastwienie się w 
Rosji nad religją nie ustaje. Przy związku 
„bezbożników* w Moskwie stworzyli bol- 
szewicy teatr, który będzie wystawiał je- 
dynie sztuki antyreligijne. Na czele teatru 
stoi niejaki Braiłowski, żyd. Równocześnie 
otwarty został antyreligijny uniwersytet, 
na którym wykładane są zasady ateizmu 
oraz doktryny z nim związane. Podobne 
uniwersytety, na wzór moskiewskiego, utwo- 
rzone będą i-w innych miastach. Kierow- 
nicze stanowiska są w ręku żydów, dlatego 
zazwyczaj judaizmu sie nie zwalcza. Warunki 
duchowieństwa są tak straszne, jak w ża- 
dnym okresie najdzikszych prześladowań. 
„Być księdzem w Rosji sowieckiej to to 
samo, co z góry skazać sie na męczarnie*, 
pisze G. Goyau w Figaro. Wszystkich srod- 
ków się używa, żeby życie mu uczynić nie- 
możliwem. Do wszystkich metod, używanych 
niegdyś przez rządy carskie, dodane zosta- 
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ły wyrafinowane sposoby dzikości, prze- 
wrotności i cynizmu żydowskiego. Mimo 
to nie brak kandydatów do stanu kapłań - 
skiego, ale wśród nich w pierwszej chwili 
trudno odróżnić ludzi z powołaniem Bożem 
od tych, których nadstawia „czeka”, by jej 
służyli. I na to się odważa przewrotność 
moskiewsko-żydowska! W tych mrokach 
bolesnych błyszczą jednakże jasne promie- 
nie wiary i miłości chrześcijańskiej. Takim 
świetlanym promykiem bohaterstwa reli- 
gijnego jest np. list, jaki niedawno Biskup 
Sloskan napisał do swoich rodziców: „Do- 
świadczenie więzienia są największemi i 
najwspanialszemi z moich przeżyć wewnę- 
trznych, chociaż bolesną jest niemożność 
składania bezkrwawej Ofiary. Nigdy nie 
otrzymałem tylu łask, jak w tych miesią- 
each cierpienia. Módlcie się za mnie, ale nie 
płaczcie. Nauczyłem się teraz kochać wszyst- 
kich ludzi, bez żadnego wyjątku, także i 
tych, którzy, zdawałoby się, nie zasługują 
na miłość... Ci są najbiedniejsi ze wszyst- 
kich”. Prześladowania na tle religji do tego 
stopnia zdeprawowały społeczeństwo rosyj- 
skie, że wzajemne zaufanie znikło zupełnie. 
Jedni drugich się obawiają i podejrzywają 
o szpiegostwo nawet w rodzinach. Na tem 
tle stał się taki wypadek: pewnemu urzęd- 
nikowi urodził się syn. Matka urzędnika 
w obawie, że syn, urzędnik, nie da ochrzcić 
syna, sprowadziła pokryjomu popa i ochrzei- 
ła wnuka; wkrótce to samo uczyniła mat- 
ka, a wreszcie i sam ojciec dziecka. Po- 
dejrzewając się wzajemnie, trzy razy ochrz- 
cili chłopca. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i poznańska. — W 
myśl postanowienia Episkopatu Polski, od- 
będzie się w pierwszem półroczu 1930 r. | 
Polski Kongres Eucharystyczny w Pozna- 
niu. — W niedzielę dn. 3-go marca rb. od- 
będzie się, staraniem Ligi Katolickiej, w 
Poznaniu, w auli Uniwersytetu, manifesta- 
cyjna uroczystość papieska, na której JEm. 


"Ks. Kardynał Prymas wygłosi główne prze- 


mówienie. — Liga Katolicka (Gniezno-Po 
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znań) zwołuje dziesiąty z zrzędu doroczny 
Zjazd katolicki do Poznania na niedzielę, 
8-go września rb. 

Archid. lwowska. — Od grudnia r. ub. 
wychodzi we Lwowie pismo tygodniowe 
pod tytułem  Zwowskie Wiadomości Para- 
fjalne, jako organ duszpasterski probosz/ 
czów lwowskich. Ma ono za cel pogłębia- 
nie wiary, urabianie sumienia, informowa- 
nie o akcji katolickiej w Polsce i w świe- 
cie, zaznajamianie z przeszłością religijną 
Lwowa; podaje wiadomości o pracy kato- 
lickiej we Lwowie w poszczególnych para- 
fjach, terminy nabożeństw, ilość chrztów, 
ślubów, zmarłych, zaopatrzonych i komunij 
św. z każdej parafji każdego tygodnia, a 
komunij św. całego Lwowa w poszczegól- 
nych miesiącach. Wiadomości świeckich nie 
podaje żadnych, bowiem pismo to nie ma 
zastapić innych dzienników i czasopism, 
lecz je uzupełnić materjałem religijnym. — 
JE.*Ks. Arcybiskup-Metropolita lwowski d. 
6 lutego rb. wydał zarządzenie, zakazujące, 
pod karą odmowy rozgrzeszenia, tańców 
nieskromnych, które się ostatniemi czasy 
przyjeły. 

Archid. warszawska. — W sali Rady 
miejskiej odbyła się w niedzielę dn. 17 bm. 
o g. 5-ej po poł. uroczysta akademja ku 
czci Ojca św. Piusa XI. Święcono uroczy- 
ście rocznicę koronacji, 50-letni jubileusz 
kapłaństwa oraz wiekopomne dzieło ro- 
związania kwestji rzymskiej. W Akademii 
wzięli udział dostojnicy kościelni i pań- 
stwowi, korpus dyplomatyczny i liczny za- 
stęp gości. JE. Ks. Nunejusz Marmaggi na 
zakończenie wygłosił przepiękne przemó- 
wienie, poruszając specjalny stosunek Ojca 
św. i Stolicy Ap. wogóle do Polski. — Uka- 
zał się 2-gi numer znanego miesięcznika 
Prąd, który na długo przed wojną był jed- 
nym z najpoważniejszych miesięczników 
katolickich w Polsce. Obecnie, po dwulet- 
niej przerwie i po pokonaniu trudności fi- 
nansowych, wznowiono wydawnictwo przy 
Uniwersytecie katolickim w Lublinie. Re- 
dakcję objął ks. prof. Antoni Szymański, 
który postawił sobie za zadanie stworzenie 
wielkiego organu myśli katolickiej, prze- 
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znaczonego dla inteligencji i młodzieży aka- 
demickiej. 

Diecezja tarnowska. — JE. Ks. Bi- 
skup tarnowski wydał na wielki post list 
pasterski, nawołujący do „odrodzenia ro- 
dziny chrześcijańskiej. Ks. Biskup zaleca 
małżonkom wzajemną miłość, dbałość o 
wychowanie dzieci w karności i posłuszeń- 
stwie, dawanie im dobrego przykładu, 
zwłaszcza pobożności i skromności. 

Diecezja chełmińska. — Z okazji nad- 
chodzącego wielkiego postu JE. Ks. Biskup 
Stanisław-Wojciech Okoniewski dorocznym 
zwyczajem wydał list pasterski do swych 
wiernych. Nawiązując do treści listu zeszło- 
rocznego, w którym wyłożył naukę katolie- 
ką o stosunku i obowiązkach do państwa 
i władz państwowych, Ks. Biskup w roku 
obecnym mówi o tej sile cudownej, za po- 
mocą której można wznieść gmach szczę- 
ścia w Ojczyźnie — o miłości bliźniego. 
„Miłość utrwala stosunki wśród społeczeń- 
stwa — mówi Ks. Biskup — umacnia wę- 
zły, którymi naród winien być zespolony, 
jeśli chce spełniać zadanie, przez Boga so- 
bie powierzone. W rodziny wnosi radość 
promienną. Jakby złotym łańcuchem obej- 
muje tysiączne serca społeczeństwa, czyni 
z nich naród szczęśliwy i Bogu przyjemny. 

Diecezja lubelska. — JE. Ks. Biskup 
Łubelski w ostatnim numerze Wiad. Diecez. 
Lubel. ogłosił warunki do pozyskania od- 
pustu jubileuszowego w granicach diecezji 
lubelskiej. Ostatniemi czasy wyszły 
z druku Słałużty Synodalne diecezji lubel- 
skiej, obejmujące 124 str. druku. 


Od Administracji. 


Jeszcze raz prosimy o regulowanie 
należności za rok 1927 i 1928. Zalega 
przedewszystkiem WW. Duchowieństwo 
m. Wilna. 


Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Redaktor i Wydawca | 
Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan. Kapit. Metrop. 


ECEZJALNA W WILNIE. 


Rok ill. 


Wilno, d. 10 marca 1929 r. 
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Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


0 głównych zasadach i podsta- 
wach akcji katolickiej. ^ Pismo do 
Kard. Bertrama. — Wielceśmy się 
ucieszyli z tego, coś Nam tak nie- 
dawno donosił o swoich poczyna- 
niach i dziełach, zmierzających do 
krzewienia u siebie akcji katolickiej; 
w tem bowiem widzimy uległość 
twoją względem Stolicy Apostolskiej, 
co było, według twego zdania, two- 
jem pragnieniem, a cośmy sami, od- 
powiadając na list umiłowanych 
synów z twojej diecezji, zaznaczyli, 
dodając chęci do pracy, jaki jest spo- 
sób i jaka lepsza droga w tego ro- 
dzaju poczynaniach. Chodzi wszak 
o sprawę, znaną już w wieku apo- 
stolskim; już bowiem Paweł w li$- 
cie do Filipensów (r. IV, w. 3) „po- 
mocników swoich* wspomina i prag- 
nie, aby okazano pomoc „tym, które* 
znim „w Ewangelji społu pracowały”. 
Szczególnie musimy w obecnych 


czasach, kiedy to czystość wiary ' 


i obyczajów wciąganą jest w coraz 
to niebezpieczniejszą i stanowczą 
walkę. a skutkiem braku kapłanów, 


potrzebom duszpasterskim, tem wię- 
cej polegać naakcji katolickiej, która 
ma przez wciąganie liczniejszych 
współpracowników z grona osób 
świeckich wspomagać i uzupełniać 
nieliczną rzeszę duchowieństwa. Tę 
drogę do popierania sprawy kato- 
lickiej niewątpliwie Nasi poprzed- 
nicy już uznali i na nią wkroczyli. 
Wzywali oni, gdy bardziej cięż- 
kie były dla Kościoła i społe- 
łeczeństwa czasy, wszystkich wier- 
nych, by idąc w ślady biskupów, 
prowadzili święty bój i według moż- 
ności starali się o wieczne dobro 
swych bliźnich. Niemniej i My. tros- 
kaliśmy się od początku Naszego 
pontyfikatu o wzrost akcji katolic- 
kiej. Oświadczyliśmy bowiem pu- 
blieznie w encyklice „Ubi arcano", że 
akcja katolicka jest z urzędem dusz- 
pasterskim i życiem chrześcijań- 
skiem nierozerwalnie złączona; wy- 
łożyliśmy dalej jej naturę i cele. 
Enuncjacje te, dobrze zrozumiane, 
wykazują, że akcja katolicka zmie- 
rza do tego, by świeccy brali w 
pewnej mierze udział w hierarchicz- 
nem apostolstwie. Akcja katolicka 
polega nietylko na tem, że ludzie dążą 
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do osobistej doskonałości chrześci- 
jańskiej, co wprawdzie jest najpierw- 
szem i najważniejszem, lecz polega 
ona poza tem na onem prawdziwem 
apostolstwie, które jest wszystkim 
katolikom każdego stanu wspólne. 
Ich dążenia i prace mają przytem 
pozostawać w ścisłej łączności ze 
stałemi ośrodkami zdrowej nauki 
i wszechstronnej działalności, które 
popiera i wspomaga na skutek ich 
prawidłowej i prawowitej instytucji 
powaga Biskupów. Wiernym więc, 
którzy w ten sposób się jednoczą 
i zespolają, że poddają się kierow- 
nictwu hierarchji kościelnej, daje 
też hierachja kościelna jakgdyby 
pewien mandat, podnietę i zachętę. 
Atoli jak Kościół i jego hierarchiczne 
apostolstwo od Boga otrzymały swój 
mandat, tak samo akcja katolicka 
winna być nazwaną nie zewnętrzną 
tylko, lecz duchową, nie ziemską. 
lecz z niebios się wywodzącą, nie 
polityczną, lecz „religijną*. Można 
ją jednak z całą słusznością nazwać 
„społeczną”. Jej celem bowiem jest 
służyć Królestwu Chrystusa, Pana 
naszego. Przez tę służbę osiąga się 
ono dobro, które jest dla społeczeń- 
stwa najwyższem, i dąży się do tych 
dóbr, ktore wypływają z tamtego; 
do nich należą te dobra, które na- 
leza do społeczności cywilnej i na- 
zywają się pospolitemi, o ile że nie 
są prywatnemi dobrami jednostek, 
lecz stanowią wspólną własność 
wszystkich członków społeczności. 
To wszystko ma i powinna osiągać 
akcja katolicka, jeżeli będzie zo- 
stawała w należytej zależności od 
praw Bożych i kościelnych, zdala 
od doczesnych dążności partyjnych. 
Jeżeli więc tym duchem przejęci 
i ożywieni będą katolicy. którzy są 
uczestnikami apostolatu hierarchicz- 
nego, nie może być. żeby się nie 
przyczynili, mając sobie za cel naj- 
bliższy, do zjednoczenia katolików 
wszystkich narodowości w tem, co 


dotyczy wiary i moralności, oraz, 
co jest najważniejsze, będą mieli 
siłę jak do szerokiego rozsiewania 
zasad wiary i nauki chrześcijańskiej, 
tak i do dzielnego ich popierania, 
jak wreszcie do prywatnego i pu- 
blicznego ich krzewienia. W akcji 
przeto katolickiej wszyscy naszego 
świata będą zgodni, bez różnicy 
wieku, płci, stanu, wykształcenia, 
rodu lub stronnictwa, byleby ich 
dążenia nie przeczyły nauce ewan- 
gelicznej i prawu chrześcijańskiemu, 
byleby przynależność do nich nie 
oznaczała jednocześnie wyrzeczenia 
się tej nauki i prawa. Mówimy o tej 
akcji, która obejmuje całego czło- 
wieka i kształci go w prawdziwej 
oświacie religijnej i obywatelskiej, 
to znaczy w rzetelnej pobożności, 
w głębokiem poznaniu prawdziwej 
nauki, w całkowitej czystości oby- 
czajów; jeżeli tego bowiem będzie 
mu brakowało, nie będzie mógł 
owocnie wykonywać apostolstwa 
hierarchicznego. Zresztą łatwo zro- 
zumieć, że akcja katolicka, o ile 
chodzi o jej praktyczne przepro- 
wadzenie, będzie różną, zależnie od 
różnicy wieku i płci, od różnicy wa- 
runków miejsca i czasu; tak jednak, 
by ci, którzy należą do związków 
młodzieży, przygotowywali się ra- 
czej do przyszłości; osobom dojrzal- 
szym otwiera się szersze pole, do 
nich bowiem będzie należało przy- 
nosić, wedle sił, spełeczności ludzkiej 
te dobra, które mają pod pewnym 
względem wspólność z Boskim urzę- 
dem Kościoła, by się od żadnego 
z nich nie usuwały. Lecz nie chce 
akcja katolicka, przy swoich wszyst- 
kich planach, dążyć do swego celu 
na odrębnych drogach i odrębnemi 
sposobami. Prowadzi ona i kieruje 
raczej istniejące dzieła i stowarzy- 
szenia wszelkiego rodzaju, czy to 
religijne stowarzyszenia dla kształ- 
cenia młodzieży lub pielęgnowania 
pobożności, czy to stowarzyszania 
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o charakterze obywatelskim lub gos- 
podarczym, do apostolstwa społecz- 
nego. Przez to, że akcja ta poddana 
jest jednolitemu kierownictwu i skut- 
kiem tego kieruje celowo siłami 
i organizacjami, które stanowią jej 
człony, jakiemi są stowarzyszenia 
mężczyzn i kobiet oraz młodzieży 
obojga płci, bierze ona z jednej 
strony udział w zdobyezach stowa- 
rzyszeń religijnych i gospodarczych, 
z drugiej zaś wspomaga je i popiera 
przez to, że nietylko wywiązuje się 
wzajemne porozumienie i życzliwość, 
lecz także obustronna współpraca 
i pomoc, z niewątpliwą korzyścią 
dla Kościoła i społeczeństwa. W zdo- 
bywaniu tego dobra, które przede- 
wszystkiem do wiary i obyczajów 
należy, akcja katolicka nie przecina 
swym ludziom dostępu do spraw 
publicznych, jak szeroko one sięgają; 
owszem. czyni ich zdolniejszymi do 
obowiązków publicznych, zaprawia 
bowiem ich w świętości życia i prze- 
strzeganiu powinności chrześcijań- 
skich. Czyż nie istnieje ona poto, by 
społeczeństwu przygotować najlep- 
szych obywateli, a najwierniejszych 
i najbieglejszych urzędników dla rze- 
czypospolitej? Któżby mógłtwierdzić, 
Ze ona zaniecbuje prawdziwy poży- 
tek rzeczypospolitej? Jakież to poza 
polem miłości chrześcijańskiej, mogą 
istnieć dobra, gdy do tej miłości nale- 
ży staranie o wszelkiego rodzaju po- 
myślność ? Czyż akcja katolicka nie 
dąży do tej pomyślności. w której 
się zawiera najbliższy cel społecz- 
ności cywilnej, gdy swoim ludziom 
nakazuje szanować legalną władzę 
i ulegać prawom, zachowywać i po- 
pierać to, na czem się opiera dobry 
stan i pomyślność narodów, jak 
czystość obyczajów, jedność współ- 
życia rodzinnego, zgoda i porozu- 
mienie klas społecznych, to miano- 
wicie wszystko, co się przyczynia 
do pokoju i ochrony społeczności 
ludzkiej? I to tem łatwiej akcja 


katolicka osiąga, że, jakeśmy powie- 
dzieli, nie wikła się żadną miarą do 
dążeń partyj, chociażby się one 
składały z katolików; mogą oni 
przecież mieć w sprawach, które 
podlegają swobodnej dyskusji, różne 
poglądy, nadto podlega radom i prze- 
pisom, które wydają zwierzchnicy 
duchowni, chociażby się one wyda- 
wały sprzecznemi widokom i dyscy- 
plinie partyjnej. Z tego wszystkiego, 
cośmy nadmienili, wynika jasno, że 
można uważać z pełnem prawem 
akcję katolicką, jako drogę i metodę 
pracy, któremi Kościół się posługuje, 
by nieść rodzajowi ludzkiemu wszel- 
kiego rodzaju dobrodziejstwa; drogę 
i metodę, rzekliśmy, która się wy- 
daje, za zrządzeniem i dobrodziej- 
stwem Bożem była wprowadzona, 
aby Kościół mógł pociągnąć do 
nauki i prawa ewangelicznego tych, 
którzy, nie stykając się z kapłanami, 
łatwo ulegali podej$ciom i prze- 
wrotnym zasadom niespokojnych 
ludzi. —To są te ogólne zasady i pod- 
stawy każdej akcji katolickiej, jak- 
kolwiek jej przejawy mogą się róż- 
nić, stosownie do różnicy duchowej 
ludów i różnicy stosunków w posz- 
czególnych społecznościach. Wy- 
nika z tego jasno, że akcja kato- 
lieka zasługuje na poparcie nietylko 
ze strony Biskupów i kapłanów, — 
ci wiedzą, że leży ona Nam bardzo 
na sercu, — lecz także ze strony 
kierowników i władz każdego pań- 
stwa.— Jeżeliby mogła ona liczyć na 
to podwójne poparcie, wtedyby przy- 
niosła bogate owoce społeczeństwu 
katolickiemu i wszędzie przyczyni- 
łaby się przez religijne wyrobienie 
charakteru skutecznie do pomyśl- 
ności społeczeństwa świeckiego. Oby 
to szczęśliwie nastąpiło, usilnie tego 
pragniemy. Jednocześnie, ukochany 
Synu Nasz, jesteśmy ci niezmiernie 
wdzięczni, że. jako znakomity tłu- 
macz Naszych zamierzeń, usiłu- 
jesz szerzyć w swej diecezji akcję 
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katolicką, jak niemniej i za to, że 
dałeś Nam okazję, dla ogólnego 
dobra, ponownie je wyrazić. — Jako 
zapowiedź darów niebieskich i do- 
wód ojcowskiej łaskawości, udzie- 
łamy z całego serca tobie, Synu 
umiłowany, duchowieństwu i całemu 
twemu ludowi. apostolskiego błogo- 
sławieństwa. Dan w Rzymie 
u św. Piotra dnia 13 listopada 
1928 r., pontyfikatu Naszego siód- 
mego. - Pius XI Papież. (Acta Ap. 
Sedis, t. 20, str. 384.). 

Papieskie Dzieło Rozkrzewia- 
nia Wiary. -- Dekretem św. Kon- 
gregacji Propagandy z dn. 28 gru- 
dnia 1928 roku ks. Tadeusz Zakrzew- 
ski z archid. poznańskiej został 
mianowany członkiem Najwyższej 
Rady Głównej Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewiania wiary na Polskę. 
(Acła Ap. Sedis, t.21, str. 24). 

Przestroga Papieskiej Komisji 
na Rosję co do Rosjan, przecho- 
dzących na wiarę katolicką. — 
Bardzo często się zdarza, że nie- 
którzy z Rosjan, przebywających 
poza swoim krajem ojczystym, du- 
chowni i świecey, za pomocą łaski 
Bożej, okazują pragnienie przewrotu 
na łono Kościoła katolickiego i 
zwracają się do Ordynarjatu miej- 
scowego lub jego delegata z prośbą, 
aby we forum zewnętrznem przy- 
jęto od nich wyrzeczenie się herezji 
i wyznanie wiary. — Zeby się 
Ordynarjusze miejscowi w tak waż- 
'nej sprawie nie okazywali zbyt 
łatwymi, zwłaszcza gdy chodzi o 
osoby wcale im nieznane lub tylko 
mało znane, Komisja niniejszem przy- 
pomina, aby każdy poszczególny 
wypadek tej Komisji Papieskiej 
albo, tam, gdzie jest, Przedstawicie- 
lowi Stolicy Apostolskiej przedkła- 
dali i stosowali się do specjalnych in- 
strukcyj, które odpowiednio będą 
im podane. Do czasu zaś nie 
powinno się proszących odrzucać 
albo opuszczać, lecz należy ich po- 


| 


lecić roztropnemu kapłanowi, który 
ma ich nauczyć zasad wiary kato- 
liekiej i zbadać ich obyczaje i za- 
miary. — Dan w Rzymie z gmachu 
Komisji na Rosję dnia 12 stycznia 
1929 r. A. Kard. Sincero Prezes. 
(Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 94). 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


W sprawie przejmowania be- 
neficjów. Kurja Metropolitalna 
Wileńska Wilno, dn. 23. II. 1929 r. 
Nr. 932. Kurja Metropolitalna 
przypomina PP.WW. Ks.Ks. Dzie- 
kanom o ciążącym na nich obo- 
wiązku asystowania przy  przyj- 
mowaniu  parafji przez nowych 
proboszczów i administratorów. W 
szczególności powinni PPWWKsks. 
Dziekani baczyć, aby ustępujący 
proboszczowi i administratorzy opła- 
cili przed odjazdem wszelkie po- 
datki i składki ogniowe na nich 
przypadające. Adnotacje o opłace- 
niu podatków i składek należy 
poczynić w protokule zdania koś- 


cioła. X. A. Sawicki, Kanclerz 
Kurji. 

Poszukiwanie. Kurja Metro- 
politalna Wileńska. Wilno, dnia 


25.11. 1929 r. Nr. 984. — Do Wie- 
lebnych Księży Proboszczów Archi- 
diecezji Wileńskiej. Bronisław 
Rymsza, zamieszkały we wsi Nowe 
Hoduciszki, parafji hoduciskiej, po- 
szukuje syna swego, Sylwestra, lat 
19, głuchoniemego, który w dniu 
12.VIII. 1928 r. wyszedł z domu i do 
tej chwili nie wrócił. — Wobec po- 
wyższego, Kurja prosi Przewiele- 
bnych Księży o dopomożenie wspom- 
nianemu Rymszy w odszukaniu 
jego syna w sposób, jaki Księża 
Proboszczowie uznają za odpo- 
wiedni X. A. Sawicki, Kanclerz 
Kurji. 
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Rekolekcje dla pp. Nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych. — Kurja 
Metropolitalna Wileńska. Wilno, dn. 
2 marca 1929r. Nr. 82. — J. E. Naj- 
przewielebniejszy Ksiądz Arcybi- 
skup-Metropolita Wileński, niniej- 
szem zarządza,iż następującyPPWW. 
Księża mają urządzić rekolekcje dla 
pp. Nauczycielstwa szkół powszech- 


nych najbliższych rejonów. a mia-, 


nowicie: w Wilnie ks. dr. Michał 
Sopoćko, w Grodnie ks. Franciszek 
Hrynkiewicz, w Białymstoku ks. 
Edward Mikołajun, w Wołkowysku 
ks. Wacław Łuksza, w Słonimie ks. 
Kap. Aleksandrowicz, w Zdzięciole 
ks. Józef Żero, w Lidzie ks. Wła- 
dysław Kisiel, w Oszmianie ks. Pa- 
weł Piekarski, w Mołodecznie ks. 
Paweł - Czesław Dabulewicz, w Wi- 
lejce pow. ks. Władysław Potocki, 
w Głębokiem ks. Antoni Zienkiewicz, 
w Dziśnie ks. Aleksander Syczew- 
ski, w Hermanowiczach ks. dr. Ilde- 
fons Bobicz, w Brasławiu ks. Józef 
Sawicki, w Postawach ks. Władysław 
Sadowski, w Święcianach ks. Wactaw 
Siekierko, we Świrze ks. Jerzy 
Żamejć, w Trokach ks. Potrzebski, 
w  Bieniakoniach ks. Aleksander 
Bebko, w Ejszyszkach ks. Bolesław 
Moczulski, w Wasiliszkach ks. Jan 


Matulewiez, w Sokółce ,ks. Antoni 
Bokszczanin, w Dąbrowie xx. Salez- 
janie i w Knyszynie ks. Antoni 
Zalewski. -—W pow. święciańskim dla 
pp. Nauczycielstwa litewskiego ks. 
Karol Gumbaragis i ks. Nikodem 
Wojszutis. ' Każdy z wyżej wymie- 
nionych Księży może sobie znaleźć 
zastępcę lub zamienić się z innym, 
jak również obrać miejsce dogod- 
niejsze dła Nauczycielstwa, powinien 
jednak niezwłocznie donieść o tem 
Kurji. Rekolekcje powinny się odbyć 
pomiędzy 24 a 27 marca. Dlatego 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wi- 
leńskiego wysłało pismo okólne 
do pp. Inspektorów szkolnych 
dnia 20 lutego 1929r. Nr. 0- 4181/29, 
w którem poleca udzielić Nauczy- 
cielstwu urlopów dla wzięcia udziału 
w ćwiczeniach rekolekcyjnych od 
godz. 12 dnia 23 marca r.b. Na tere- 
nie;Kuratorjum Warszawskiego WW. 
Księża skorzystają z tego czasu, 
jaki zostanie udzielony przez miej- 
scowe Władze Szkolne na te reko- 
lekcje. O odprawionych rekolek- 
cjach, bez wnikania w szczegóły 
personalne, zechcą WWkKsięża do- 
nieść Kurji do 15 kwietnia r. b. 
Ks. L. Żebrowski, Radca Kurji do 
spraw szkolnych. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


Warunki Akcji Katolickiej. 


Umieszczony w dziale urzędo- 
wym tego numeru List Ojca św. 
do Kard. Bertrama w sprawie o- 
gólnych zasad i podstaw akcji ka- 
tolickiej wskazuje w głównych 
zarysach na zadanie tej akcji oraz 
podaje metody pracy. Zadanie jest 
wyraźne: obrona chrześcijańskiego 
charakteru współezesnej kultury i 
cywilizacji w walce z odradzającem 


się pogaństwem. Zadanie to wielkie 
i wykonanie jego wymaga odpo- 
wiednich warunków. Na niektóre 
pozwolę sobie zwrócić uwagę. 

Nie da się zaprzeczyć, że po- 
gaństwo wciska się obecnie we 
wszystkie stery życia ludzkiego. 
Przygotowały mu drogę herezje 
dawniejsze i nowe, które, „reformu- 
jąc“ chrześcijaństwo przez odrzu- 
cenie najistotniejszych jego zasad 
dogmatycznych i moralnych, doszły 
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do całkowitej jego negacji. Ma- 
terjalistyczny pogląd na świat przy- 
znał temu pogaństwu wśród społe- 
ezeństwa chrześcijańskiego pełne 
prawaobywatelstwa. Zkażdym dniem 
zaś wysuwa sie ono na naczelne 
miejsca i dyktuje swe prawa z taką 
samą pewnością, jak to czyniło 
za swego panowania. Świat zmaterja- 
lizowany, świat brutalnej siły i nie- 
podzielnego panowania zamasko- 
wanego kapitalizmu -to świat po- 
gański. 

Sferom katolickim powinno cho- 
dzić o to, by odzieranemu z cech 
chrześcijaństwa światu przywrócić je- 
go dawny charakter. Pracatoniemała, 
nie da się jej dokonać w krótkim 
czasie i tylko siłami  ludzkie- 
mi. Mają tu współdziałać — po- 
moc Boża i naturalny wysiłek czło- 
wieka. Zwycięstwo jest pewne, 
bo wszak Boski Zbawiciel powie- 
dział: „Ufajcie: Jam zwyciężył 
świat“ '). Pierwszym tedy warun- 
kiem akcji katolickiej jest ufność, 
że praca nasza osiągnie pomyślny 
skutek i że w tej pracy z nami 
jest nasz Boski Mistrz, a stąd—nie 
zaniedbywanie czynnika nadprzy- 
rodzonego w naszych poczynaniach. 

Być może, iż godzina zwycięstwa 
bardzo daleko, lecz nie mniej ona 
jest pewną, a każdy z nas musi 
tyle pracować, ile mu sił starczy, 
by w swych warunkach jak naj- 
więcej dusz wyratować z toni po- 
gaństwa. Do tego zaś warunkiem 
nieodzownym jest nasza wierność 
sztandarowi  Chrystusowemu  nie- 
tylko teoretyczna, lecz  przede- 
wszystkiem praktyczna. 

Spoganiały i poganiejący świat 
w rozmaity sposób chce nas prze- 
ciągnąć na swoją stronę, przede- 
wszystkiem zaś dąży dó osłabienia 
niezawodnej siły, jaką jest wysoki 
poziom duchowy i świętość życia 


') Jan 16. 33. 


kapłańskiego. Świętości w kapłanie 
nie zastąpi żadna akcja, a $wie- 
tość sama znajdzie najlepszą drogę 
do uchrześcijanienia Świata. Ona 
wskaże na dwa najpewniejsze źró- 
dła siły: miłość Boga i miłość czło- 
wieka. Ks. Mannin, autor życiorysu 
św. Jana Vianney, tak charaktery- 
zuje działalność tego świętego pro- 
boszcza z Ars: „Co czynić, żeby 
się ludzie stali lepszymi ? — pytał 
siebie ksiądz Vinney. Odpowiedź 
jest na każdej karcie Ewangelji: 
trzeba kochać... trzeba ich kochać 
pomimo wszystko, kochać ich 
zawsze * !) A wszak była ta dzia- 
łalność niezmiernie owocna. To jest 
warunek nieodzowny wszelkiej na- 
szej pracy i zasadniczy warunek 
akcji katolickiej, a jest on wyni- 
kiem świętości. E: 

Według wskazówek Ojca św., 
akcja katolicka wymaga „współ- 
udziału katolików świeckich w apo- 
stolstwie  hierarchicznem Kościo- 
la*?), a to się da osiągnąć tylko 
przez wytworzenie elity katolickiej 
na wszystkich szczeblach drabiny 
społecznej. Wytworzenie tej elity 
to trzeci warunek akcji katolickiej. 


Wreszcie czwarty—to przygoto- 
wanie sobie, powiedziałbym, warun- 
ków technicznych pracy. Tu powołam 
się na piękny artykuł, umieszczony 
w Kronice diecezji włocławskiej *) 
pod tytułem: „Praca nad uświado- 
mieniem religijnem ludu“, a po- 
czerpnięty z Kieleckiego Przeglądu 
Diecezjalnego. Autor artykułu, ks. 
St. Machowski, w tej pracy wyma- 
ga: żywego słowa kaznodziejskiego. 


') „Que fafre pour rendre les hommes 
meilleurs? La reponse est Atoutes les pa- 
ges de PEvangile: il faut les aimer... les 
aimer quand méme, les aimer toujours*. 
Le Curé d'Ars. Par l'ÁAbbé Alfred Monnin. 
II |od JI, 

=) List do Kard. Bertrama z d. 13.X1. 
1928 r. 


*)) Nr. 1—2. Rok 1919. 
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należytego nauczania w szkole o- 
światy pozaszkolnej, kolportażu ksią- 
żek i pism katolickich wszędzie 
i w rozmaity sposób, organizacyj 
społecznych i katolickich. 

Do tego wszystkiego, niezbędną 
jest nieprzeciętna, oczywiście, gor- 
liwość, wypływająca z wielkiego 
umiłowania sprawy. Wzbudźmy ją 
w sobie, bo qui non ardet, non 
accendit. 

Te wszystkie prace wymagaja 
stworzenia odpowiedniego terenu, 
jakim może być tylko dom para- 
fjalny. Dom parafjalny, czyli dom 
ludowy, w naszych czasach to jak- 
by jedna z naw kościelnych, to 
uzupełnienie ambony i konfesjonału; 
bez niego nie się nie da zrobić. 
To też jednym z najpoważniejszych 
warunków akcji katolickiej w na- 
szych czasach jest tworzenie przy 
parafjach domów katolickich. 


X. W. L. 


Czy to wskazane ? 


W wschodnich województwach 
naszych mamy kilka miljonów lud- 
ności białoruskiej i ruskiej (rusiń- 
skiej) wyznania prawosławnego. 
Prawosławni ci, jak wiemy, są 
to potomkowie katolików obrządku 
unickiego. W ówczesnych zaś cer- 
kwiach unickich, poza liturgją w ję- 
zyku cerkiewno-słowiańskim, słowo 
Boże głoszono po polsku, a śpie- 
wano i modlono się również po 
polsku. Wielce charakterystycznym 
przy tem jest fakt. że jeszcze w 
kilkadziesiąt lat po aneksji moskiew- 
skiej. bo w 1821 r., prawosławne 
seminarjum duchowne w Mińsku 
zwróciło się do synodu petersbur- 
skiego z żądaniem, by do pro- 
gramu seminaryjnego wprowadzono 
jako obowiązkowy język polski, 
„gdyż wszyscynim mówią i nimsię 
trzeba posługiwać w obcowaniu na- 


wet z ludnością prawosławną“. A 
jeszcze później osławiony zdrajca 
Siemaszko biada, że w cerkwiach 
unickich wierni modłą się i śpie- 
wają po polsku. Zresztą do dnia 
dzisiejszego oddawna już sprawo- 
sławieni białorusini w wielu miej- 
scowościach śpiewają na  pogrze- 
bach pieśni polskie. Nie trzeba tu 
chyba dodawać, że to używanie ję- 
zyka polskiego w cerkwiach nie 
było zgóry przez żadne czynniki 
narzucone lub nawet propagowa- 
ne. Ot poprostu sam lud się do 
polszczyzny garnął, jako do symbolu 
wyższej kultury. 

Stan ten jednak zmienił się po 
zniesieniu unji. Moskwa bowiem 
nietylko, że powszechnie znanemi, 
brutalnemi metodami ludność uni- 
cką sprawosławiła, ale jednocześnie 
zaczęła ją wynaradawiać, moskwi- 
czyć przez cerkiew, narzucając jej 
język rosyjski w życiu cerkiewnem. 
A i dzisiaj sytuacja nie wiele się 
zmieniła. Cerkiew bowiem prawo- 
sławna w Polsce, mimo swojej auto- 
kefalji, uważa się nadal kulturalnie 
za rosyjską i, choć na kilka miljo- 
nów wiernych liczba rosjan (w skład 
których wchodzą uchodźcy z Rosji, 
potomkowie dawnych „obrusitieli” i 
sami nawet do niedawna „obrusitie- 
le^) nie przekracza jednej setki ty- 
sięcy, to mimo to językiem jej urzę- : 
dowym jest nadal język rosyjski, ję- 
zyk znikomej mniejszości i do te- 
go niemiejscowy. 

A jak się przedstawiają stosunki 
językowe u tych, co z prawosławia 
powracają do unji? W nowoutwo- 
rzonych parafjach unickich kazania 
wygłasza się w języku rosyjskim 
i w tymsamym języku prowadzi się 
katechizację i szerzy się religijną 
literaturę unijną. Dlaezego? Dlatego 
zapewne, że część obecnych dusz- 
pasterzy unickich, to — choć sy- 
nowie miejscowego ludu, ale jako 
byli duchowni prawosławni, przy- 
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wykli za carskich rządów do języka 
rosyjskiego i dlatego nadal się 
nim siłą przyzwyczajenia posługują, 
a inni znowu to przybysze z innych 
dzielnic, a nawet i cudzoziemcy, nie 
zawsze znający stosunki ludności 
kresowej i niewładający jej ięzy- 
kiem. Są „zresztą nawet i tacy dzia- 
łacze unijni, którzy błędnie i nie- 
zgodnie z rzeczywistością uważają 
mowę ludu białoruskiego, jako tylko 
„ięzyk rosyjski przeplatany poloniz- 
mami” 

Ale czy to zerwanie z dawnemi 
tradycjami językowemi w cerkwiach 
unickich lub, jeżeli już tak konie- 
cznie musi być mowa połska pro- 
skrybowana, to zamiast języka bia- 
łoruskiego wprowadzenie do nich 
języka rosyjskiego jest wskazane ? 
Zdaje się, iż nietylko że nie jest 
wskazane, ale nawet wprost szko- 
dliwe tak ze względów pań- 
stwowych jak i Kościelnych. 
Z punktu widzenia państwowego 
objaw ten co najmniej nie jest 
pożądany, boć mimowoli utrwa- 
la się w ludności unickiej irredentę 
moskiewską. Daje się nadto dla 
przeróżnych „zbieraczy ziem rosyj- 
skich“ znakomite podłoże do agi- 
tacji: „Patrzcie, saminawet katolicy 
uważają was za rosjan, skoro wpro- 
wadzili do waszych cerkwi język 
rosyjski^. Sprawie kościelnej grozi 
również niebezpieczeństwo. Wszak 
wiemy, że masy ludowe w kwest- 
jach wyznaniowych najłatwiej rozu- 
mieją i spostrzegają różnicę w stro- 
nie zewnętrznej, obrzędowej, jako 
że dla prostych umysłów najprzy- 
stępniejszej. Dobrze to wiedziały 
dawne rządy carskie. By zdławić 
unję, zaczynały swą akcję od „oczy- 
szczania* Cerkwi unickiej od tak 
zwanych naleciałości łacińskich. 
Upodabniano tedy obrządek unicki 
do schyzmatyckiego, zacierano po- 
woli między niemi róznice, by tem 
łatwiej przemycić wśród unitów 


schyzmę moskiewską. Nasi tu współ- 
cześni unici zachowują obrządek 
ten sam, co i prawosławni, a du- 
chowieństwo zapuszcza brodę, jak 
popi i podobnie jak oni ubiera się. 
Jeżeli do tego. dołączymy jeszcze 
i tensam język rosyjski, to i różni- 
ce zewnętrzne religijne pomiędzy 
obiema stronami nie będą dla ciem- 
nych prostaezków już zbyt tak 
wielkie i wyraźne, żeby nie uła- 
twić specjalnym emisarjuszom pracy 
w „nawracaniu* z powrotem na ło- 
no schyzmy „zbłąkanych owieczek“. 


Ks. Dr. J. Herget. 


Nieco o misjach wewnętrznych. 


Po pierwszej serji rekolekcyj ka- 
płańskich, odbytych w Wilnie roku 
zeszłego, wygłoszone były trzy re- 
feraty i toczyła się dyskusja w spra- 
wie apostołowania wśród inowiereów 
w naszej archidiecezji. 

Sprawa misyj jestpierwszorzędnej 
wagi i leży na sercu każego dobrego 
katolika, nie też dziwnego, że o niej 
coraz częściej się mówi i pisze. 

W dzisiejszej jednak dobie, we- 
dług zgodnego zdania ogółu, hasła 
religijne nie chwytają zbyt za serca. 
Szersze masy chętnie słuchają ospra- 
wach ekonomicznych. politycznych, 
nawet narodowościowych na podłożu 
materjalnem. 

To też nietylko nawracanie ino- 
wierców, ale i utrzymanie swoich 
w wierze czynnej stanowi trudność 
znaczną. 

Wszelka jednak praca, planowo 
i systematycznie prowadzona, w or- 
ganizacji sprężystej, wyniki dobre, 
a przynajmniej dostateczne, wydać 
powinna. 

Organizację mamy. Jest nią „Pob. 
Stow. dla Misyj Wewnętrznych”. Od 
niej też spodziewać się należy sprę- 
żystego działania, planu i systema- 
tycznej pracy. Z tego „sztabu“ pły- 
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nąć powinny dyrektywa, zasiłki 
i opieka. 

Pragnąc wywołać dyskusję i wy- 
powiedzenie się w tej sprawie na 
łamach Wiadomości Archidiecezjal- 
nych, rzucamy te kilka myśli. 

W miejscowościach, gdzie kato- 
licy są w znacznej większości, wpływy 
ich na ludność prawosławną są 
znaczne i nawrócenia na katolicyzm 
wśród prawosławnych są częste. 
Widziałem częste nawrócenia osób, 
pochodzących z centralnych guber- 
nij rosyjskich po przemieszkaniu 
jednorocznem w miejscowości prze- 
ważnie katolickiej. W parafjach ta- 
kich prawosławje topnieje szybko. 

Rozchodzi się o miejscowości ze 
zwartą masą prawosławia lub z jej 
przewagą. 

Strategja dyktuje rozpocząć pracę 
od krańców (oskrzydlajaca), albo 
w pewnych punktach (przerwanie 
frontu — wyłom). 

Naraz biorąc wiele, rozproszko- 
wując swe siły, nie osiąga się do- 
brych wyników. Nawet wrogowie 
nasi w niedawnej przeszłości tej 
taktyki się trzymali i zawsze plano- 
wo „nawracania“ uprawiali. Przykład 
tego mam na miejscu. Mała rzeczka 
Mierzyca, wypływająca z jeziora 
Miorskiego, wyraźnie przedziela lud- 
ność prawosławną od katolickiej. 
Prawosławni, skupieni koło Czeresy, 
mieszkają zwartą masą. Ludność 
była po obu stronach rzeki taka 
sama. Zrobić wyłom w zwartych 
szeregach nie jest rzeczą łatwą. 

Na linji granicznej w Zastarzyń- 
cach dwa razy na miesiąc odprawia 
się niedzielami nabożeństwo kato- 
lickie. Prawosławni chętnie na nabo- 
żeństwo przychodzą, a nawet oka- 
zują pewną pomoc w budowie tam 
kościoła. Co się tyczy przejścia na 
katolicyzm, to powstrzymuje ich 
masa. „Jak pójdziemy, to wszyscy“, 
oto głosy tej ludności. Wyrwać się 
w pojedynkę tyle znaczy, co narazić 


się na rozmaite wstręty od sąsiadów, 
sprawę zaognić. 

Gdyby uwagę. „P. S. M. W.” 
skupić na poszczególne punkta, jak 
np. Ostrynę, Rakowicze, Murowankę 
w powiecie lidzkim, Zastarzyńce, 
Leonpol w pow. brasławskim, rzucić 
tam znaczniejsze siły, tworząc pla- 
cówki — szańce, rezultaty byłyby 
pewniejsze. 

Zorganizowanie tych punktów 
misyjnych musiałoby się dokonać 
kosztem — przeważnie --- zzewnątrz, 
gdyż miejscowa ludność mogłaby 
się zrazić. gdyby się obarczało ją 
obowiązkami natury  materjalnej. 

Gdy jest mowa o ludności z nad 
Dźwiny, muszę dodać, że warunki 
materjalne jej są opłakane. Do tego 
dochodzą wpływy socjalne, poli- 
tyczne i neo-nardowościowe. wjeż- 
dżające w szeregi młodzieży na 
pierwszych dwuch konikach. 

Przy mowie o misjach i nawra- 
caniu wysuwa się zagadnienie ob- 
rządku. 

Osobiście wypowiadam się sta- 
nowczo za obrządkiem łacińskim 
w miejscowościach o mieszanej lud- 
ności. Rytuał wschodni dezorjentuje 
ludność jedną i drugą. Dogmatyczna 
strona w pospólstwie nie gra takiej 
roli, jak strona formalna i zewnę- 
trzna. 

Ludność prawosławna u nas 
przechowuje jeszcze tradycje dawnej 
Unji, co świadczą pieśni polskie na 
pogrzebach i częstokroć pacierz 
polski, nawet koło Czeresy (par. 
miorskiej). Częsty gość  Czeresy, 
znany na bruku wileńskim, zmie- 
niacz przekonań, Morozow, argu- 
mentuje tutaj w ten sposób: „Nie 
chodzić do kościołów, gdzie polszeza. 
katolicy sami do nas idą, tworząc 
białoruską cerkiew, a księża kato- 
liccy noszą brody i uczą sie sło- 
wiańszczyzny *. 

Unja przydałaby się w miejsco- 
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wościach, gdzie zwartą masą na 
większym obszarze mieszkają pra- 


wosławni, np. w Rosji. 
Ks. R. Ś. 


Dział porad. 


W sprawie nabożeństw. 

Pyt. — Kilkakrotnie w ciągu roku za- 
szczyca wiejskiego proboszcza urząd gmin- 
ny „telefonogramem! starostwa: „Do wszyst- 
kich Urzędów Gminnych w powiecie”. — 
Jest już utarty szablon dla owych telefo- 
nogramów. A więc: „W dniu NN. miesiąca... 
roku... polecam panom wójtom spowodo- 
wać uroczyste nabożeństwo w świątyniach 
wszystkich wyznań, a także polecam p. 
wójtom wraz z personelem gminy wziąć 
udział w nabożeństwie oraz powiadomić...* 
it. d. it. d. Do tak skonstruowanego te- 
lefonogramu p. wójt dołącza wówczas urzę- 
dowe wezwanie Proboszcza „o spowodowa- 
nie powyższego nabożeństwa”. 

Pomijając zaliczenie nabożeństw do ta- 
kich objawów, o których tym, eo „znają” 
ducha języka, wolno jedynie napisać, 
że są spowodowane, boć wiemy, że grad 
spowodował spustoszenie, pijany wyrostek 
spowodował ogień w zabudowaniach, a duch 
zemsty spowodował bójkę... — niechże 
więc i gmina spowoauje tu i ówdzie nabo- 
żeństwo, —- nas głównie obchodzi strona 
prawna tych spowodowań i kilka wątpli- 
wości! 

1. Czy władze administracyjne z po- 
mocą samorządowych mogą urządzać na 
własną rękę nabożeństwa drogą nakazu 
telefonogramowego? 

2. Czy mogą to robić w przeddzień 
żądanych nabożeństw z zupełnem zapozna- 
niem, jaką drogą ma Proboszcz powiado- 
mić o tem wiernych, aby uniknąć stylu „ga- 
lówek*, na których „świecą“ obecnością 
osoby tylko urzędówe...? 

3. Jak wreszcie wygląda taki Pro- 
boszez, któremu aż wójt urzędowo przypo- 
mina, że w dniu 3 maja ma być nabożeń- 
stwo? O beata tempora! 

4. Czy wójt jest instancją dla Pro- 
boszcza w rzeczach kultu? 


5. Jeśli punkt pierwszy jest pozytyw- 
ny, to czy nie wypadałoby, aby Proboszcza 
bezpośrednio informowało starostwo, boć 
wyglądałoby to nieco kulturalniej. 

Proszę poinformować o tem niżej pod- 
pisanego. Odpowiedź ta zaspokoi szersze 
koła Duchowieństwa wiejskiego, bo my tu 
na wsiach sądzimy, że w miastach bisku- 
pich czy dziekańskich inaczej się urządza 
takie wezwanie do „spowodowania* nabo- 
żeństw. Wiejski duszpasterz. 

Odp. — Jeżeli tego rodzaju wystąpie- 
nia władz samorządowych poważnie trakto- 
wać, to, oczywiście, najlepszem wyjściem 
jest nie przyjmowanie ich do wiadomości 
bez różnicy, kto zarządza owe „spowodo- 
wania“, dotyczy to bowiem tego rodzaju 
dziedziny, która w katolickiem rozumieniu 
w tym sensie całkowicie się wymyka z pod 
ich kompetencji. 

Przechodząc do poszczególnych wątpli- 
wości, z których niemal każda wymagała- 
by dość długiego artykułu, postaram się od- 
powiedzi formułować jak najkrócej. 

1. Na pierwszą wątpliwość wyraźną 
daje odpowiedź Kod. Pr. Kan. w kan. 1260, 
który głosi: „Urzędnicy kościelni co do wy- 
konywania kultu powinni zależeć jedynie 
od zwierzchników kościelnych*. Konkordat, 
zawarty pomiędzy Polską a Stolicą Apo- 
stolską, w art. 1 „zapewnia Kościołowi 
swobodne wykonywanie jego władzy du- 
chownej i jego jurysdykcji“, to samo Za- 
gwarantowane zostało i przez art. 113 Kon- 
stytucji. Wobec tego niema żadnej watpli- 
wości, że władze administracyjne nie mogą 
urządzać na własną rękę nabożeństwa, ani 
wydawać pod tym względem „nakazów”. 
Mogłyby to tylko czynić przez Ordynarjaty. 
Ustawy partykularne niektórych diecezyj 
przewidują zwracanie się władz do pro- 
boszcza o nabożeństwo i dają pod tym 
względem pewne dyrektywy proboszczowi. 
Tak np. w Statutach Synodalnych die- 
cezji chełmińskiej z r. 1928 czytamy. ,In- 
simul statuimus, ut parochi, si magistratus 
civiles, h. e. praeses districtus (starosta), 
in urbibus et oppidis is, qui regimen civi- 
tatis tenet aliam praeterea (tj. poza 3 ma- 
ja i 11 listopada. Przyp. auł.) devotionem 


sollemnem veluti Missam requialem pro 
defuncto Praeside Reipublicae ab ipsis ex- 
postulent, votis eorum obsecundent* !). My 
takiego zarządzenia dotąd nie mamy. 

2. Przypuszczam, że tu chodzi o takie 
nabożeństwa, co do których sam pro- 
boszcz jest należycie poinformowany, 
jak np. święto 3 maja. rocznica Cudu nad 
Wisłą, rocznice Grunwaldu i Chocima itp., 
przewidziane w  Ryiuale; na te obchody 
i nabożeństwa żadnego uprzedzenia pro- 
boszcz nie potrzebuje, bo o nich wie zgóry 
i raczej miałby obowiązek powiadomić jak 
parafjan, tak i władze o tych nabożeń- 
stwach jak i czasie ich odprawiania, lecz 
w tym wypadku wystarcza zapowiedzenie 
w poprzedzającą niedzielę z ambony, przy- 
puszczać bowiem należy, że urzędy o tem 
się dowiedzą. 

3. Jeżeli proboszcz będzie się starał 

zachować wszystko, czego od niego wyma- 
ga jego stanowisko, jak i dobro parafjan, 
nie będzie oczekiwał na urzędowe przy- 
omnienie wójta o nabożeństwie 3 maja, 
] jezeli je i otrzyma, to do niezego ono go 
nie będzie obowiązywało, chyba tylko do 
przyjacielskiego „przypomnienia* wójtowi, 
żeby niepotrzebnie nie marnował papieru, 
a wójt zrozumie, o co chodzi. 

4. Przewidziane w 1 odpowiedzi. 

5. Ostatnia wątpliwość nasuwa mi cał- 
kiem uzasadnione podejrzenie, że Wielce 
Czcigodny Wiejski Duszpasterz już nie 
mało wiosen przeżył na tym łez padole, 
jeżeli się nie może przyzwyczaić do tego, że 
minęły dawno te czasy, gdy myślano nad tem, 
co „wyglądałoby... kulturalniej”, zwłaszcza 
w stosunku do nas księży a nawet i Do- 
stojników naszych ze strony pewnych 
sfer. Jeżeli „niekulturalność* jeszcze Go 
razi, to mogę poradzić tylko jedno, żeby 
się poskarżył na to przed swoim kościelnym, 
o ile zasługuje na zaufanie, może Mu to 
sprawi ulgę. Innej rady na to niema. 

X. A. N. 


' Stat. 90. 
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Wilno, dn. 8 marca 1929 r. 

Wspólna kapłańska adoracja N. Sakra- 
mentu to prawdziwy wypoczynek duszy 
kapłana w gronie współbraci, pod o- 
kiem Mistrza. I nietyle tu znaczy słowo in- 
nego współbrata, który podsuwa myśli 
adoracyjne, ile sama ta prawdziwie hora 
sancta. Oderwanie się od zajęć codziennych, 
chociaż nieraz bardzo świętych i czcigod- 
nych, jak np. zajęcia pasterza dusz, lecz 
zbyt absorbujących i sprawiających  nie- 
jedno zamieszanie wewnątrz, otwiera wzrok 
duszy na wysokość powołania naszego i 
na wielką nędzę naszą, którą tylko Zba- 
wiciel swą łaską wesprzeć skutecznie mo- 
że, wskaże na sposób wyjścia z niejednej 
trudności, udzieli światła, rozproszy wątpli- 
wości, podniesie upadające sły. Wreszcie 
ta hora sancia jest wspólnym hołdem „re- 
galis sacerdotii“, hołdem sług względem 
Pana i Mocodawcy Boskiego. 

Pomimo to, ta wspólna adoracja nie 
wyczerpuje całości stosunku naszego do 
Jezusa w Eucharystji, ani naszych wzglę- 
dem Niego powinności. O św. Janie Vian- 
ney, proboszczu z Ars, którego Oficium po 
raz pierwszy w tym roku będziemy odma- 
wiali 9 sierpnia, czytamy w jego żywocie !) 
te słowa: „Od swego przybycia do Ars, 
ks. Jan za stałe miejsce pobytu obrał so- 
bie kościół. Widziano go tam klęczącego 
w kornej postawie, zatopionego w modli- 
twie, przed Panem, obecnym na ołtarzu. 
Przychodził do kościoła o świcie a wycho- 
dził po wieczornem Anioł Pański. Tam go 
szukano zazwyczaj, o ile kto miał doń 
jaki interes“. 

Stała obecność Pana Jezusa, ukrytego 
pod postaciami sakramentalnemi, wymaga 
od kapłana katolickiego ustawicznej o Nim 
pamięci i częstego nawiedzania. Lampka, 
gorejąca przed tabernakulum, nie jest wy- 
starczającym dowodem hołdu naszego; trze- 
ba, żeby przed Jego ołtarzem płonęły ser- 
ca ludzkie, a przedewszystkiem kapłańskie. 
Dlatego to nieodzowną wprost konieczno- 


1) Monnin. Ze Curé d'Ars. v. 1. p. 120. 
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ścią jest ujęcie codziennego nawiedzania 
Najśw. Sakramentu w program naszego 
życia, jak to było, gdyśmy spędzali szczę- 
śliwe dla dusz naszych lata w zaciszu se- 
minaryjnem. W tem nawiedzaniu zapra- 
wiała nas reguła seminaryjna, głos przeło- 
żonych i nasza młodzieńcza żarliwość. 
Wszak, przypomnijmy sobie, jak to nam 
aa mało było tych nawiedzin z reguły, jak 
godzinami w ciszy świątyni seminaryjnej, 
w jej mrokach słabo rozświatlanych miga- 
jącą poświatą lampki, klęczeliśmy przed 
tabernakulum. Była tam żarliwość, ale też 
było i zaprawianie się w tej świętej prak- 
tyce na przyszłość. Co się z tego zapra- 
wiania stało? Dlaczegośmy nie wytrwali ? 
Czy dziś, po kilku lub kilkudziesięciu la- 
tach kapłaństwa, nic nie mamy do powie 
dzenia Panu i do posłyszenia od Niego, 
żadnej nie mamy do Niego prośby osobi- 
stej? Czyżby tak było? Wszak teraz ma- 
my o wiele więcej potrzeb, o wiele więcej 
trzeba nam światła i siły, bo nietylko za 
siebie odpowiadamy, lecz za te setki dusz 
które nam Bóg powierzył. 

Nie zaniedbujmy więc tej świętej prak- 
tyki — codziennego nawiedzania N. Sakra- 
mentu. 

Nieraz powracamy do tej myśli, bo, zda- 
niem mistrzów ascetyki kapłańskiej, jest 
to jedna z praktyk, która najbardziej przy- 
czynia się do podniesienia naszego pozio- 
mu duchowego. 

X. MN. 


W Bazylice Metropolitalnej. — Od 
początku Wielkiego Postu codzień o g. 6 
srana JE. Ksiądz Arcybiskup-Metropolita 
odprawia Mszę św. w kaplicy św. Kazimie- 
rza, Codziennie też Arcypasterz wygłasza 
nauki na tematy porykop Lekcyj i Ewan- 
gelij ze Mszy wielkopostnych. Każda Msza 
ściąga do kaplicy liczny zastęp osób, pomi- 
mo wczesnej pory i ostrej zimy. 

Choroba JE. Ks. Biskupa-Sufragana. 
— JE. Ks. Biskup Kazimierz-Mikołaj Mi- 
chalkiewicz, Biskup-Sufragan wileński, od 
paru tygodni ciężko zapadł na zdrowiu. 

25-lecie kapłaństwa. — Na liście ka- 
płanów, obchodzących w roku bieżącym 
srebrne gody swego kapłaństwa, zostało 
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omyłkowo pominięte nazwisko ks. Bolesła- 
wa Serafina, prob. w Żołudku, który rów- 
nież w tym roku obchodzi 25-tą rocznicę 
swoich święceń kapłańskich. 

Walne zebranie Koła Księży Absty- 
nentów. — Dn. 14 lutego odbyło się wal- 
ne zebranie Koła Księży Abstynentów ar- 
chidiecezji wileńskiej. Zostało przyjęte 
sprawozdanie ustępującego Zarządu, któ- 
remu udzielono absolutorjum. Do nowego 
Zarządu zostali powołani ks. kanonik Ka- 
rol Lubianiec — Prezes, ks. kan. Adam 
Kuleszo — skarbnik, ks. proboszez z Wa- 
siliszek, Jerzy Matulewiez — sekretarz. Po- 
stanowiono rozwinąć szerszą działalność w 


celu krzewienia idei Koła, do której 
to akcji Zarząd zaprasza wszystkich 


PPWW. Konfratrów z archidiecezji. Skład- 

ka ezłonkowska wynosi 1 zł. miesięcz- 

nie. Zgłoszenia na członków przyjmuje 

sekretarz (poczta: Wasiliszki, pow. lidzki). 
26 M.S. 


Żołudek. (dek. lidzki), — Obecny ko- 
ściół w Żołudku *) istnieje od roku 1854. 
Zbudowany był staraniem i kosztem sióstr 
Tyzenhauzówien, do których należał mają- 
tek Żołudek, obecnie własność księcia Lud - 
wika Światopołk-Czetwertyńskiego. Kościół 
cały zbudowany jest ze szczepanych ka- 
mieni. Ostatniemi czasy pokazały się na 
murze rysy, spowodowane osiadaniem zbyt 
słabych fundamentów. Żeby zapobiec ka- 
tastrofie, należało eo rychlej przystąpić do 
gruntownego remontu. Zawdzięczając sta- 
raniom i niezwykłej energji obecnego pro- 
boszeza, ks. Bolesława Serafina, przystą- 
piono do roboty. Pod cały kościół dano 
nowe fundamenty, zmieniono w kościele 
stary drewniany sufit na nowy, wstawiono 
żelazne ramy okienne, oraz bardzo gustow- 
nie pomalowano cały kościół wewnątrz 
klejowemi farbami według wzorów, dostar- 
czonych przez wileński Urząd Konserwa- 
torski. Na suficie artysta-malarz, p. Michał 
Rouba, wymalował 6 obrazów, przedstawia- 
jących sceny z życia N. Maryi Panny. 


1) Dawniej nazywał sie Załudek, od 
rzeczki Łudy, nad którą stoj, t.j. — za £u- 
dą. Przyp. Red. 
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Wszystkie te roboty pochłonęły 47.000 zło- 
tych, z ofiar parafjan miejscowych. Książe 
Ludwik Czetwertyński ofiarował potrzebny 
materjał drzewny i 10.000 zł. gotówką. 
Jednocześnie ks. B. Serafin przystąpił do 
gruntownej odbudowy wszystkich budyn- 
ków plebanjalnych, a więc zbudował spichrz 
11X10 metr. domek dla służby, pokrył 
gumno i przygotował plany na budowę no- 
wej plebanji i budynku dla żywego inwen- 
tarza. Dotychczasowe roboty przy zabudo- 
waniach kosztowały 9.000 zł. 


$. p. ks. Bronisław Sarosiek. — D. 
27 lutego rb. zmarł w Rzeszy pod Kalwarją 
proboszcz miejscowy, ks. Bronisław Saro- 
siek. Urodził się ks. Sarosiek w okolicy 
Bilminach, par. dawniej odelskiej a obecnie 
klimowskiej, w pow. sokólskim. Po skoń- 
czeniu 6 klasy gimnazjalnej w Grodnie, 
wstąpił do Seminarjum wiłeńskiego, które 
ukończył w roku 1893 i dnia 12 września 
tegoż roku otrzymał święcenia kapłańskie. 
Przez całe życie pragnął i szukał wiedzy 
i dlatego w roku 1901 zwrócił się do Aka- 
demji Duchownej w Petersburgu z prośbą 
o wyznaczenie pracy i tez na stopień na- 
ukowy, a w roku 1922, pomimo podeszłych 
lat, zapisał się na na Wydział Teologiczny 
Uniwersytetu Stefana Batorego i w roku 
1928 otrzymał absolutorjum. — Po otrzy- 
maniu święceń kapłańskich pierwsze sta- 
nowisko ks. Sarosiek zajął, jako wikarjusz, 
w Białymstoku, gdzie przebył do 5 lutego 
1895 roku, stamtąd został naznaczony na 
probostwo do Wołpy, a z Wołpy w roku 
1898 d. 1 listopada przeniesiony do Rosi, 
gdzie przebył do 7 lipca 1905 roku; po 
krótkiem pobycie w Siehniewiczach, d. 7 
sierpnia 1905 r. otrzymał probostwo w Sło- 
nimie przy kośc. św. Andrzeja. . — Mniej 
więcej od roku 1904 zaczęły się ks. Saro- 
siekiem wyjątkowo „opiekować” władze 
rosyjskie, to za zaproszenie księży na od- 
pust do Wołpy, to, wskutek doniesienia 
jakiegoś popa Teodorowicza, za pogrzeb 
rzekomo prawosławnej staruszki, która 
nigdy prawosławną nie była, to znowuż 
za kazanie, wygłoszone w roku 1907 w 
Różanee, gdzie ksiądz Sarosiek miał się 
dopuścić zbrodni obrazy ,prawoslawja*. 
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Pomimo rzeczowego wyjaśnienia, minister 
spraw wewnętrznych, Stołypin, zażądał w 
r. 1907 od Biskupa Roppa usunięcia ks. 
Sarosieka ze Słonima do miejscowości czy- 
sto katolickiej. Wskutek tego ks. Sarosiek 
został przeniesiony do Kalwarji pod Wil- 
nem. Będąc w Kalwarji, nosił się z zamia- 
rem sprowadzenia tam oo. Franciszkanów 
i dlatego w roku 1910 wybrał się do Kra- 
kowa, aby tam wstąpić do klasztoru, od- 
być nowicjat i, po złożeniu profesji, powró- 
cić do Kalwarji. Projekt ten nie został 
uskuteczniony częściowo i dlatego, że 
w tymże roku zaczęły się nowe przyczepki 
rządowe, został mianowicie oskarżony o 
„szkodliwą działalność dla państwa*, ujaw- 
nioną przez zakładanie „potajemnych pol- 
skich szkół“. Sprawę tę ostatecznie zlikwi- 
dowała wojna. Będąc w Kalwarji, ks. Saro- 
siek wszczął starania, uwieńczone pomyśl- 
nym skutkiem, o założenie parafji w Rze- 
szy i przygotował plany na budowę ko- 
ścioła. W roku 1915 w czasie ogólnego u- 
chodźtwa ks. Sarosiek wyjecnał z oddzia- 
łem szpitala wojskowego do Rosji, a po- 
tem się zatrzymał w Roslawlu, gub. smo- 
leńskiej, gdzie pracował, jako kapelan dla 
uchodźców; do kraju powrócił dopiero pod 
koniec 1921. Od września 1922 roku do 81 
października 1924 r. pracował w Wilnie 
jako prefekt szkół powszechnych a jedno- 
cześnie uczęszczał na Uniwersytet. Po otrzy- 
maniu absolutorjum d. 23 czerwca 1928 r. 
objął probostwo w Rzeszy. — Pomimo dość 
słabego zdrowia, oddawna bowiem miał 
gruźlicę, wszędzie gdzie był, pracował 
wytrwale i sumiennie. R. in P.! 

Ś. p. ks. Jan Bieniasz-Krzywiec. — 
D. 2 marca rb. w szpitalu wojskowym w 
Wilnie zmarł ks. Jan Bieniasz-Krzywiec, 
kapłan archidiecezji wileńskiej, ostatniemi 
czasy kapełan garnizonowy w Lidzie. Ks. 
Bieniasz-Krzywiec urodził się w Nowogród- 
ku d. 10 czerwca 1873 roku. Do Seminar- 
jum Duchownego w Wilnie wstąpił w ro- 
ku 1897, ukończył zaś je w roku 1902 
i dnia 6 października 1902 roku został wy- 
święcony na kapłana. D. 4 listopada tegoż 
roku otrzymał nominację na wikarego do 
Ikazni i wkrótce na tymczasowego admi- 
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nistratora nowopowstalej parafji w Boro- 
dzieniczach. D. 22 grudnia 1908 r. ks. Bie- 
niasz-Krzywiec otrzymuje pierwsze probo- 
stwo w Derewnie, gdzie przebył aż do 10 
grudnia 1912 roku. Z Derewny został prze- 
niesiony do Witebska na stanowisko ka- 
pelana wojskowego okręgu wileńskiego i 
jako kapelan wojskowy, wszedł później do 
wojska polskiego. Zmarł po dłuższej cho- 
robie sercowej. Pogodny i miły w obejściu, 
jednał tem sobie ludzi. W pracy wytrwały, 
nie usuwał się od żadnych zajęć kapłań- 
skich. R. in P.! 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — Wszystkie pisma, 

atolickie i niekatolickie, obszernie oma- 
wiają załatwienie tak zwanej kwestji rzym- 
skiej. Niektóre pisma katolickie, jak np. 
La Croix du Dimanche i La Vie Catholique, 
podały nawet małe planiki tego terytor- 
jum, które stanowi obecnie „państwo pa- 
pieskie“ jak również wykaz wszystkich 
objektów, które zostały zwrócone Papieżo- 
wi przez rząd włoski. Jest rzeczą pewną, 
że Papież obecnie jest całkiem wolny de 
iure i de facto i nie podlega żadnej władzy, 
chociażby tylko tak fikcyjnie, jak to było 
przed załatwieniem kwestji rzymskiej. Ta 
niepodległość, ta suwerenność to koniecz- 
ny warunek swobodnego wykonywania 
najwyższej władzy, zleconej Biskupowi 
Rzymu przez samego Pana Boga nad całym 
Kościołem. Jak anormalnem było stanowi- 
sko Papieża, jako głowy Kościoła, przed 
załatwieniem tej sprawy, wykazała wojna, 
gdy Papież okazał się odciętym od wszyst- 
kich tych państw, z któremi Włochy były 
na stopie wojennej. Suwerenność Papieża 
bardziej uwydatnia katoliekość Kościoła 
i uniezależnia główny jego zarząd od wpły- 
wów pewnego tylko narodu, jak również 
od konjuktur polityczuych państwa wło- 
skiego. A zresztą, biorąc pod uwagę to 
władztwo duchowne, które spoczywa w rę- 
ku Nastepeów św. Piotra, nie możemy so- 
bie wyobrazić innego sposobu kompletnej 
wolności wykonywania aktów jurysdykcyj- 


nych, jak tylko w połączeniu z niezależno- 
ścią terytorjalną. To tez nie można się dzi- 
wić. że świat katolicki wiadomość o zała- 
twieniu kwestji przyjął z wielką radością. — 
We Włoszech już rozpoczęto przygotowa- 
nia do uroczystego obchodu 1400-letniej 
rocznicy założenia najstarszego na Zacho- 
dzie klasztoru w Monte Cassino oraz za- 
prowadzenia wzorowej reguły zakonnej 
przez założyciela klaszteru św. Benedykta.— 
D. 25 lutego rb. zmarł w Rzymie Kardynał 
Antoni Vico, przeżywszy lat 82. Śp. Ks. 
Kardynał Vico od r. 1911 należał do Ko- 
legjum kardynalskiego i od r. 1915 piasto- 
wał godność Kardynała-Biskupa Porto i S. 
Rufina oraz Prefekta św. Kongregacji 
obrzędów. 

Francja. — Stały wzrost powołań ka- 
płańskich w Paryżu zaznaczył się przede- 
wszystkinm w 1928 r., przyczem stwierdzić 
należy, że kandydaci do stanu duchownę- 
go pochodzą przeważnie z dzielnic, zamie- 
szkałych przez proletarjat, z t. z. „okręgów 
czerwonych*. Najwięcej powołań kapłań- 
skich liezy parafja „Notre Dame de Monil- 
montant*, znana dawniej z usposobienia 
rewolucyjnego. 

Niemcy. — Według najnowszej staty- 
styki było w Niemczech w 1927/28 r. 15.581 
szkół katolickich. Ogólna liczba 'szkół wy- 
nosi w Niemczech 52.885. Z liczby 6.570.668 
uczniów, katolików było 2,373.723. — Dele- 
gatura biskupia w Berlinie zakłada na 
Niederwallstrasse kino, w którem wyświe- 
tłane będą tylko filmy katolickie. 

Holandja. — Nowomianowany biskup 
Haarlemu wystosował do swego ducho- 
wieństwa list, w którem zachęca do zało- 
żenia związku apostolstwa świeckiego. We 
wszystkich parafjach diecezji mają powstać 
w najkrótszym czasie grupy osób świe- 
ckich, które będą pomagały księżom w 
pracy duszpasterskiej w myśl zasad akcji 
katolickiej. Jednem z głównych zadań 
związku będzie uświadamianie opinji pu- 
blicznej o Kościele katolickim. Członkowie 
poddawani będą przed przyjęciem jedno- 
rocznej próbie, celem wykazania uzdolnień 
do pracy. W czasie tego roku próby kan- 
dydaci ukończą kurs socjologii katolickiej. 
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Członkowie związku zostaną  zapoznani 
z obecną sytuacją katolicyzmu, a zwłaszcza 
z jej praktycznemi trudnościami. Związek 
będzie wymagał od swych pracowników 
dokładnej znajomości prawa małżeńskiego. 
Kandydaci zapoznają się także z nauką 
kościelną i nabożeństwami. — Rada zarzą- 
dzająca holenderskiej partji państwowej 
włączyła do swego programu partyjnego 
na rok wyborczy 1929 żadanie przywróce- 
nia poselstwa holenderskiego przy Stolicy 


Apostolskiej. 
Afganistan. — Zainicjowane przez 


króla Amanullaha reformy budziły jak naj- 
lepsze nadzieje. Oczekiwano, że misjonarze 
katoliccy będą mogli wkrótce pracować 
w Afganistanie. Nadzieje te rozwiały się 
i nie powrócą, chociażby nawet udało się 
Amanullahowi odzyskać z powrotem tron. 
Władca ten przyjął przed abdykacją 18 ar- 
tykułów, które zostały mu narzucone przez 
szczepy muzułmańskie i które bezwzględny 
monopol religji oddają w ręce mułłów. 
Misjonarze katoliccy, mimo, że na granicy 
afgańsko-indyjskiej założyli szereg placó- 
wek, nigdy w Afganistanie nie mogli pra- 
cować. Kraj ten należy do okręgu, który 
w 1879 r. powierzony został angielskiemu 
towarzystwu misyjnemu Mill-Hill. W prak- 
tyce jednak zaden z ezlonków tej kongre- 
gacji nie stanął na ziemi afgańskiej. 

Palestyna. — Żydowskie loże masoń- 
skie „Bney Brith" odbyły pod koniec sty- 
cznia walne zebranie w Zichron Jakob, na 
którem postanowiły rozpocząć ostrą walkę 
przeciwko misjonarzom, działającym pośród 
Syonistów. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i poznańska. — JE. 
Ks. Kard. Hlond, z powodu częstszego 
omawiania obecnie sprawy ustawodawstwa 
małżeńskiego, polecił wszystkim probosz- 
czom sprawę małżeństwa katolickiego 
jeszeze raz jasno ludowi przedstawić. 
Wszyscy powinni sobie dokładnie zdać 
sprawę z tego, że w tyan przedmiocie nau- 
ka Chrystusa jest jasia i wieczna. Żaden 
rząd, ani żaden prawodawca nie jest upra- 
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wniony poprawiać Chrystusa i przekre- 
ślać Jego nauki. Katoliccy poddani jakiego- 
kolwiek państwa mają prawo i obowiązek 
żądać, aby ustawodawstwo cywiłne nie 
gwałciło ich sumień i aby uszanowało 
także w tym względzie ich religijne prze- 
konania. Nikt z katolików wielkopolskich 
nie będzie bronił pozostałych tu z czasów 
zaborczych ślubów cywilnych i rozwodów 
i każdy będzie wdzięczny za ich zniesienie. 
Przepięknie i wyczerpująco omówili już 
Księża Biskupi małżeństwo katolickie w 
liście pasterskim z r. 1921. Dokument ten 
powinien być znowu odczytany z ambon 
przy pierwszej sposobności. W komen- 
tarzu wskażą księża na niebezpieczeń- 
stwo bieżącej chwili i zwrócą uwagę na to, 
że trzęba koniecznie surowym duchem 
Chrystusowym wypalić na ciełe społeczeń- 
stwa chorobliwą świerzbiączkę rozwodową, 
gdyż inaczej zamieni się ona, wskutek u- 
łomności ludzkiej, w nieuleezalnego i śmier- 
cionośnego raka. Z upadkiem małżeństwa 
zginie rodzina i załamie się siła narodu, 
a Sodoma i Gomora rozpościerać się będą 
tam, gdzie dotychczas kwitły nasze piękne 
obyczaje. Non omnes capiunt verbum istud. 
(Mat. 19, 11.) Tem usilniej trzeba nalegać 
i tem więcej sprawy pilnować. 

Archid. lwowska. — dJ. E. Arcybiskup- 
Metropolita, ks. dr. Twardowski, zwyczajem 
dorocznym wydał list pasterski do wier- 
nych swej archidiecezji. Nawiązując do o- 
rędzia Ojca św. z r. 1926 „O popieraniu 
misji zagranicznych*, poświęca Ks. Arcy- 
biskup cały swój list sprawie misji, ażeby 
iw archidiecezji „wzrastało zajęcie się 
nią i żeby coraz obfitszą była pomoc 
nasza wielkiemu dziełu rozszerzania Kró- 
lestwa Bożego na ziemi“. W pracy tej mi- 
syjnej z woli Bożej winni brać udział nie- 
tylko ci, którzy całkowicie się tej sprawie 
poświęcają, ale i wszyscy kapłani i wierni 
w całym Kościele katolickim. Popierając 
misje, nietylko poganom przychodzimy z 
pomocą, ale i sobie samym wiele pomaga- 
my, zapewniając sobie błogosłowieństwo 
Boże, uszlachetniając się i wyrabiając we- 
wnętrznie. Narodowi zaś całemu praca 
misyjna przynosi wielkie. korzyści, gdyż 
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mu zapewnia szacunek u innych narodów 
za bezinteresowne umoralnianie i podno- 
szenie innych. W końcu Ks. Arcyb. zaleca 
zakładanie związków i stwarzyszeń misyj- 
nych w całej archidiecezji. 

Archid. warszawska. — D. 23. X. 1928 
roku powstał w Warszawie „Komitet Obro- 
ny Rodziny Katolickiej w Polsce*. Komitet 
wykazał dotychczas i rozpoczął następu- 
jące prace: rozpoczął w całym  szere- 
gu dzienników  kampanję prasową w 
obronie religijnego charakteru i nierozer- 
walności małżeństwa. Rozpisał trzy kon- 
kursy o znacznych nagrodach: a) na naj- 
lepszy zbiór kazań o małżeństwie i rodzi- 
nie; b) na najlepszą powieść i e) na naj- 
łepszy utwór dramatyczny, ilustrujące tra- 
gizm rozwodu. Dalej Komitet stworzył ka- 
talog rozumowany najlepszych i najśwież- 
szych wydawnictw, dotyczących małżeń- 
stwa i rodziny i rozesłał go z odpowied- 
nim listem wszystkim proboszezom  obrz. 
łacińskiego całej Polski; szereg tych wy- 
dawnictw wyszedł świeżo za staraniem sa- 
mego Komitetu, inne zaś są pod prasą 
Komitet przygotowuje po większych mia- 
stach cykle odczytów o małżeństwie, prze- 
znaczone dla sfer inteligentnych i zamie- 
rza po części odczyty te propagować za 
pomocą radja. Stałe biuro Komitetu mieści 
się w Warszawie przy ul. Miodowej 17, m. 
12. Przewodniczącym Komitetu jest ks. J. 
Rostworowski T. J., sekretarzem zaś p. 
inż. Stef. Piechocki. 

Diecezja płocka. — W liście paster- 
skim J. E. Biskup Płocki zachęca swych 
diecezjan do budowy domów katolickich w 
każdej parafji. Już rok temu przesłał Ksiądz 
Biskup  Dziekanom opracowane dwa 
wzorowe plany domu katolickiego. Obecnie 
z racji jubileuszu Ojca św. Piusa XI. J. E. 
proponuje, aby te domy katołickię, które 
niewątpliwie powstać muszą, nazwać do- 
mami katoliekiemi im. Ojca św. Papieża 
Piusa XI. 

Diecezja sandomierska. — Z okazji 
50-lecia kapłaństws Ojca św. Piusa XI i JE. 
Ks. Biskupa Sandomierskiego, Marjana 
Ryxa, wydany został pod redakcją ks. dra 


Stefana QGrelewskiego „Rocznik diecezji 
Sandomierskiej*. „Rocznik* ten na r. 1929 
rozpoczyna stałe wydawnictwo diecezjalne, 
mające na celu, stosownie do zapowiedzi, 
„wskazywać i opisywać corocznie bogactwa 
moralne i materjałne tego kawałka ziemi 
polskiej, który stanowi półnoeną i wschod- 
nią część województwa kieleckiego, a któ- 
ry się określa granicami diecezji sando- 
mierskiej^. W pierwszym roczniku znajdu- 
je się naprzód dział historyczny, przedsta- 
wiający szkicowo ważniejsze wypadki, jakie 
się rozegrały na terenie diecezji sando- 
mierskiej, jej historję, seminarjum duchow- 
nego i obecny jego stan, budownietwo ko- 
ściołów drewnianych, ingresy biskupów, 
literacko-naukową działalność duchowień- 
stwa diecezjalnego za ostatnie ćwierćwie- 
cze, wreszcie bogactwa naturalne diecezji 
sandomierskiej. W drugiej części zawarty 
jest dział informacyjny z zakresu hierarchii 
kościelnej diecezji sandomierskiej i admi- 
nistracji świeckiej województwa kieleckie- 
go. Rocznik wyrósł do poważnego dzieła. 
posiadającego przeszło dwieście stron druku 
dużej ósemki. Tekst rocznika ilustrowany 
jest szeregiem fotografji. — W środę po- 
pielcową rb. JE. Ks: Biskup Sandomierski 
ogłosił list pasterski z zarządzeniem o od- 
puście jubileuszowym. 

Diecezja katowicka. — W niedzielę dn. 
24 lutego odbył się w Katowicach zjazd 
delegatów Stowarz. Mężów Katol. z całego 
Śląska, celem założenia Związku, któryby 
skupił istniejące już Stowarzyszenia, da- 
wal im inicjatywę, kierował ich pracą w 
myśl Akcji Katolickiej. W zjeździe wzięło 
udział 110 delegatów, nie wliczając w to 
przybyłych gości. Do Związku przystąpiło 
40 przeszło Stowarzyszeń. 


Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 
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DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Instrukcja w Sprawie udziela- 
nia Komunii wielu chorym.—Aby 
w krótszy i łatwiejszy sposób moż- 
na było udzielić Komunji świętej 
wielu chorym, św. Kongregacja 
Obrzędowa uważa za słuszne po- 
dać następującą Instrukcję, mia- 
nowicie: — Gdy się udziela Ko- 
munji św. wielu naraz chorym, któ- 
rzy w jednym domu, albo w jednej 
lecznicy, lecz w różnych pokojach 
przebywają, kapłan lub diakon 
udzielający ma odmówić wszystkie 
modlitwy przed Komunją chorych, 
według Rytuału Rzymskiego, tyt. IV, 
rozdz. 4"), w liczbie mnogiej tylko 
w pierwszym pokoju; w innych 
zaś pokojach odmówi tylko mo- 
dlitwy: Misereatur tui... Indulgen- 
tiam... Ecce Agnus Dei... jeden 
raz Domine non dignus... Accipe 
frater (soror) albo Corpus Domini 
nostri Jesu Christi... a w ostatnim 
pokoju ma dodać werset: Dominus 
vobiscum z odpowiedzią i z nastę- 


"5 W naszym Rytuale str. 162. Przyp. 
Red. 


pującą modlitwą w liczbie mnogiej: 
Domine sancte... i tam, o ileby po- 
została portykuła konsekrowana, 
należy. udzielić benedykcji euchary- 
stycznej, i wreszcie odmówić pozo- 
stałe przepisane modlitwy jak zwy- 
kle w kościele. — Po zreferowaniu 
o tem Jego Świątobliwości Papie- 
żowi Piusowi XI przez niżej podpi- 
sanego Proprefekta św. Kongregacji 
Obrzędowej, Jego Świątobliwość 
Instrukcję powyższą uznał, zatwier- 
dził i zezwolił na używanie jej 
przy nadarzonej okoliczności. Bez 
względu na jakiekolwiekbądź inne 
przepisy. — Dnia 9 stycznia 1929 r. — 
C. Kard. Laurenti, >. K. O. Propre- 
fekt. (Acta Ap. Sedis, 21, str. 43). 
Dekret (urbiset orbis)w sprawie 
Oficjum i Mszy do Najśw. Serca Je- 
zusowego.— Aby tem zupełniej uro- 
czystość Najśw. Serca Jezusowego 
odpowiadała pobożności ludu chrześ- 
cijańskiego, Jego  Swiatobliwosé 
Ojciec św. Pius XI, pismem okól- 
nem „Miserentissimus Redemptor*, 
ogloszonem dn. 8 maja 1928 roku, 
podniósł te uroczystość do stopnia 
rytu zdwojonego pierwszej klasy !) 
— 3) Dx. 1 cl. c. Oct. privil. 3 ord. Nota 
Red. . 
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z oktawą uprzywilejowaną trzeciego 
rzędu, oprócz tego ogłosił ją jako 
uroczystość pierwszego rzędu, zrów- 
naną z uroczystościami, które się 
świętują. Ułożone zaś przez spe- 
cjalną Komisję, z polecenia samego 
Ojca św., całkowite Oficjum i Mszę!) 
św. Kongr. Obrzędowa uważała za 
słuszne zaaprobowaé.—Po zrefero- 
waniu więc tego przez niżej podpi- 
sanego Kardynała Proprefekta św. 
Kongr. Obrzędowej Ojcu św. na 
audjeneji d. 29 stycznia 1929 roku, 
Jego Swiątobliwość wyżej wymie- 
nione Oficjum własne ze Msza?) 
jak się znajdują w załączonym 
egzemplarzu, potwierdzić raczył i 
nakazał, aby w całym Kościele pow- 
szechnym przez kler świecki i za- 
konny i innych, którzy według 
obrządku rzymskiego obowiązani 
do odmawiania Oficjum, były uży- 
wane, przy zachowaniu rubryk. 
Bez względu na jakikolwiekbądź, 
nawet specjalne, przetiwne przepi- 
sy. — Dnia, miesiąca i roku jak 


wyżej. C. Kard. Laurenti, Pro- 
prefekt. (Acta Ap. Sedis, t. 21. 
str. 77). 


Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Odezwa w sprawie pomocy 
ludności, dotkniętej klęską nieuro- 
dzaju.—Dn. 15 marca 1929 r.— Ro- 
muald Jałbrzykowski, z Bożej i Sto- 
licy Apostolskiej łaski Arcybiskup- 
Metropolita Wileński. — Wielebnemu 
Duchowienstwu i ukochanym w Chry- 
stusie Diecezjanom pozdrowienie w 
Panu. Podstawową cnotą nauki 
Chrystusowej i wiary naszej świętej 
jest miłość Boga nade wszystko i mi- 
łość bliźniego jak siebie samego. 


1) Podane zostały w Acta Ap. Sedis, 
t. 21, str. 44—77. Przyp. Red. 
:) Z własną Prefacją. Przyp. Red. 


Pomiędzy jedną i drugą jest ścisła 
łącznia, jedna bez drugiej istnieć 
nie może, jedna drugą uzupełnia, 
udoskonala. Jedynie tylko miłością 
bliźniego jak siebie samego naj- 
pewniej stwierdzamy, że miłujemy 
Boga należycie. Tej miłości, jako 
podstawy doskonałości, naucza Bo- 
ski nasz Zbawiciel, gdy nakazuje 
kochać wszystkich bez wyjątku 
żadnego bliźnich, tę cnotę głoszą 
Apostołowie i stale ją nam przypo- 
mina Kościół święty katolicki, jako 
podstawę pomyślności indywidual- 
nej każdego z nas oraz dobrobytu 
społecznego. Zawsze jednak pamię- 
tajmy, że ta cnota miłości bliźniego 
nie zadawalnia się samemi słowami, 
ale trzeba jączynamistwierdzać. „Sy- 
naczkowie moi, nie miłujmy słowem, 
ani językiem, ale uczynkiem i praw- 
dą* !). Pięknie to zaznacza złotousty 
nasz ksiądz Piotr Skarga w drugiem 
kazaniu sejmowem, gdy nawołuje 
swych rodaków do zgody, do mi- 
łości i woła: „Miłość rodzi zgodę, 
a bez zgody miłość być nie może. 
Miłość ku bliźnim, im jest szersza, 
tem jest lepsza. Dobrze miłować 
sąsiada, lepiej wszystkich, którzy 
w mieście jednem są, a pogotowiu 
jeszeze' lepiej wszystkie obywatele 
krolestwa tego, gdy im dobrego 
co czynim, albo dla/nich co cier- 
pim‘ °). Przypominam, Drodzy 
moi, tę wielką prawdę, gdyż prag- 
nę, aby ona była hasłem i gwiaz- 
dą przewodnią w życiu naszem, aby 
nas pobudzała do wzajemnej w po- 
trzebie pomocy wogóle, a w szczegól- 
ności do okazania pomocy bliźnim, 
dotkniętym klęską wyjątkową, ży- 
wiołową. W roku ubiegłym, wskutek 
długotrwałych deszczów, klęska nie- 
urodzaju dotknęła północne powiaty 
Wileńszczyzny: brasławski, dziś- 

!) L Jan 3, 18. 

7) Kazanie wtóre. O miłości ku Ojczyź- 
nie i o pierwszej chorobie Rzeczypospolitej, 
która jest z nieżyczliwości ku Ojczyźnie. 
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nieński, a częściowo wilejski, po- 
stawski i święciański. Zboża jużto 
wygniły na pniu, jużto nie dojrzały. 
Biedniejsi mieszkańcy tamtejszych 
okolic nie mają kawałka chleba, 
wielu głód niepokoi. Władze pań- 
stwowe na okazanie pomocy bied- 
nym wyznaczyły już miljon pięćset 
tysięcy złotych na zakupy żywności, 
mają też Władze dopomóc w zasie- 
wach wiosennych. Dobre to bez- 
sprzecznie, ale to wszystkich cier- 
piących głód nie nakarmi, a nas 
bynajmniej nie zwalnia od speł- 
nienia obowiązku pomocy wzglę- 
dem bliźnich potrzebujących, boć 
nietylko władzę państwową, ale 
każdego z nas obowiązuje na- 
kaz: „Będziesz miłował bliźniego 
twego, jak siebie samego“. — 
Mieszkańcy Wileńszczyzny zawsze 
chętnie śpieszyli z pomocą innym 
okolicom kraju, dotkniętym taką 
lub inną klęską, obecnie też spo- 
dziewają się słusznie pomocy od 
innych. Mam mocne przekonanie 
że, uspołecznieni i przejęci uczuciem 
miłości bliźniego mieszkańcy wię- 
cej urodzajnych .okolic Mazowsza, 
Wielkopolski, Kujaw i Małopolski, 
a tem bardziej Bracia nasi z Ame- 
ryki, chętnie pośpieszą z pomocą 
skuteczną pozostającym w potrzebie 
współobywatelom, nadsyłając swe 
ofiary gotówką lub w naturze produ- 
kty żywnościowe pod adresem: Komi- 
tet pomocy ludności dotkniętej klęską 
nieurodzaju w Wileńszczyźnie (Wil- 
no, ul. Mickiewicza 18). — Jednak 
i na tę wyłącznie pomoc liczyć nie 
należy. — Drodzy Djecezjanie Wi- 
łeńscy! spełnijmy przedewszystkiem 
sami obowiązek miłości bliźniego 
względem naszych współbraci Die- 
cezjan cierpiących niedostatek. Tego 
żąda od nas Chrystus Pan. „Zapraw- 
dę. powiadam wam, cokolwiek uczy- 
niliście jednemu z tych braci moich 
najmniejszych, —mnieście uczynili" '). 
!) Mat. 25.40. 


Tego wymaga dobro nasze osobi- 
ste, bo „jaką miarą mierzyć bę- 
dziecie, taką wam odmierzą* !), 
dobro bliźnich i dobro ogólne kraju; 
wszak o tyle lepiej będzie każdemu 
z nas, o ile wszystkim w całym 
kraju naszym będzie lepiej. Słusz- 
nie «ze wszechmiar zaleca nasz 
poeta „szukać własnego szczęścia 
w szczęściu innych*. -Zbliżają się 
święta Wielkanocne  Zmartwych- 
wstania Pańskiego, święta radości, 
bo są najlepszą i najwymowniejszą 
zapowiedzią naszego zmartwych- 
wstania i nieśmiertelności. Ale 
„Wiara bez uczynków, martwa jest“), 
bezduszna i zimna. Nie moglibyśmy 
zaznać pełni radości Świątecznej, 
gdybyśmy w miarę możności nie 
dopomagali bliźnim naszym w ich 
niedoli, w' sercach naszych byłby 
rozdźwięk między wiarą i życiem. 
Pośpieszmy . przyozdobić wiarę 
naszą w szaty miłości, a przy- 
czynimy się do szczęścia in- 
nych i siebie zbogacimy na duszy. 
Wzajemna pomoc i zrozumienie po- 
trzeb bliźniego nas zbliży, zjedno- 
czy, pokrzepi na duchu; śmielej 
będziemy patrzeć w przyszłość, bo 
każdy więcej będzie mógł liczyć 
w razie nieszczęścia na pomoc ze 
strony współobywateli. To niewąt- 
pliwie przyczyni się do dobra ca- 
łego kraju, a każdy z nas w głębi 
serca tem lepiej odczuje piękno, 
prawdę i doniosłość słów Skargow- 
skich: „Dobrze miłować sąsiada, 
lepiej wszystkie, którzy w mieście 
jednem są, a pogotowiu jeszcze 
lepiej wszystkie obywatele kró- 
lestwa tego, gdy im dobrego co czy- 
nim*. A więc, Ukochani w Chrystusie 
Djecezjanie, niech „z wiary naszej 
będzie wola nasza, a z woli naszej 
czyn nasz będzie*, czyn zbożny 
i szlachetny, czyn pomocy bliźnim. 
Zalecam usilnie, aby niezwłocznie 


|.) Mat. 7.8. 
ż) Jak. 2. 20. 
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w każdej parafji pod kierownictwem 
księdza Proboszcza powstał Komi- 
tet miejscowy pomocy bliźnim. Na 
ręce tego Komitetu niech każdy w 
miarę możności złoży swą ofiarę 
czy to gotówką, czy też produkta- 
mi żywnościowemi. Trzecią część 
tych ofiar Komitet może obrócić na 
zaopatrzenie miejscowych biednych, 
o ile zachodzi potrzeba, a dwie 
trzecie odeśle do Komitetu pomocy 
ludności dotkniętej klęską nieuro- 
dzaju w Wilnie (Mickiewicza 18). — 
Dobrą i pożądaną byłoby rzeczą, 
aby w każdej parafji taki Komitet 
istniał stale dla opieki nad bied- 
nymi i walki z żebraniną.—Raczą 
Wielebni Księża Proboszczowie od- 
pisy wykazów zebranych ofiar na 
rzecz pomocy bliźnim nadesłać do 
Kurji Metropolitalnej. — Mam w 
Bogu nadzieję, że słowa mej odez- 
wy znajdą przychylny oddźwięk u 
wszystkich Zacnych i Drogich ser- 
cu memu Djecezjan Wileńskich, a 
wtedy dla wszystkich będą i święta 
Wielkanocne weselsze i przyszłość 
jaśniejsza, pogodniejsza.—Polecając 
tę sprawę dobremu sercu Ducho- 
wieństwa i Drogich Diecezjan Wi- 
leńskich razem z życzeniami świą- 
tecznemi przesyłam wszystkim bło- 
gosławieństwo ^ arcypasterskie. 
ROMUALD, arcybiskup !). 

W sprawie znaków niwelacyj- 
nych. — Kurja Metropolitalna Wi- 
leńska. Wilno, dn. 13 - III - 1929 r. 
Nr. 1221. Do WWXX. Probosz- 
ezów i Rektorów Kościołów Archi- 
diecezji Wileńskiej. —- Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i O, P. pismem 
z dnia 29-I-29 L, VI/R.K. 169/29 
wyjaśnia, że wedle informacyj Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych wy- 
kazy kościołów i budynków ko$- 
cielnych, na murach których umie- 
szczone znaki niwelacyjne, będą po- 

1) Raczą WWKs. Prob. odczytać tę 


odezwę z ambon w pierwszą niedzielę po 
jej otrzymaniu. 


dawane do wiadomości właściwym 
Kurjom Biskupim w miarę postępu 
na terenie Państwa prac niwelacyj- 
nych. Obecnie nie można powie- 
dzieć, na których kościołach zosta- 
ną osadzone wspomniane znaki, za- 
leży to bowiem od poprzednich wy- 
wiadów na kierunku ciągu niwela- 
cyjnego. -- Nadto nadmienia Mi- 
nisterstwo Robót Publicznych, że 
wspomniane znaki wysokości (re- 
pery) są to objekty bardzo małe. 
które nie spowodują oszpecenia 
ani uszkodzenia murów tembar- 
dziej, że osadzane są przeważnie 
tuż nad ziemią (na cokołach mu- 
rów). Obok reperów nie umieszcza 
się żadnych napisów ani tablic, 
X. A. Sawicki, Kanclerz Kurji. 
Przesunięcia personalne. — Na mo- 
cy zarządzenia JE. Księdza Areybiskupa- 
Metropolity w składzie osobistym Ducho- 
wieństwa zaszły nast. zmiany: ks. Wincenty 
Łaban, wik. w Hermanowiczach, przenie- 
siony na prefekta do Mior d. 20. HII. 29 r. 
Nr. 1311, ks. Norbert Budziłas z dniem 
31. III. rb. odwołany ze stanowiska prefek- 
ta w Miorach d. 20. III. 29 r. Nr. 1312, ks. 
Józef Woźny na prefekta szkół do Jałówki 
d. 22.II1. 29r. Nr. 111.— X. A. Sawicki, Kanel. 
Kurji. 
Zarządzenie prawno-państwowe. 


W sprawie opł. stempli. od wycią- 
gów i świad. z akt stanu cywiln. — 725a 
Skarbowa V. Wydział. Wilno, dn. 7. III. 
1929 r. L. 916. — Wobec zdarzających się 
wypadków. nieuiszczenia opłaty stempl. od 
wyciągów i innych świadectw z akt stanu 
cywilnego (art. 155 u. o. s.) oraz nieprawi- 
dłowego kasowania znaczków stemplowych 
przez urzędników stanu cywilnego, — Izba 
Skarbowa komunikuje co nastepuje:—1.Wol- 
ne są od opłaty stemplowej pod warun- 
kiem wzajemności — wyciągi i inne .$wia- 
dectwa z akt stanu cywilnego, tyczące się: 
a) szefów i funkcjonarjuszów przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych państw obcych, 
jeżeli te osoby są obywatelami państwa 
wysyłającego i należą do uznanego perso- 
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nelu eksterytorjalnego, b) szefów (nie fun- 
kejonarjuszów) zawodowych  przedstawi- 
cielstw konsularnych państw obcych, je- 
żeli są obywatelami państwa wysyłającego, 
c) członków rodzin osób urzędowych, wy- 
mienionych pod a) i b). — 2. Na mocy art. 
160 (punkt 3) sa wolne od opłaty wyciągi 
i inne świadectwa z akt stanu cywilnego, 
wydawane osobom wymienionym w art. 
144, a w szczególności urzędom państwo- 
"wym i samorządowym (nap. sądom karnym, 
żądającym tych wyciągów celem ustalenia 
wieku młodocianych przestępeów).—3. Poza 
przypadkami, wymienionemi w punktach 
1 i 2, wyciągi i inne świndectwa z akt sta- 
nu cywilnego mogą być wydawane zasad- 
niczo tylko po uprzedniem złożeniu opłaty 
stemplowej. Ani ceł, do którego wyciąg lub 
świadectwo mają służyć, ani ich forma nie 
uzasadniają zwolnienia od opłaty stemplo- 
wej. Wyciągi krótkie (wydawane na t. zw. 
druczkach) podlegają opłacie w wysokości 
1 zł. od kazdego zaświadczonego faktu na 
równi z wypisami pełnemi. — Jedynie 
wówczas, gdy osoba, która żąda wydania 


wyciągu lub świadectwa, jest tak dalece 
niezamożna, że uiszczenie opłaty stemplowej 
nie jest możliwe bez dotkliwego uszczerbku 
majątkowego i ten stan rzeczy jest urzęd- 
nikowi stanu cywiłnego niewątpliwie zna- 
ny, może być wyciąg lub świadectwo wy- 
dane mimo nieuiszczenia opłaty stemplo- 
wej (art. 160 punkt 1 — w związku z pun- 
ktem 17 art. 142). Urzędnik stanu cywil- 
nego ma jednak w takim razie pozostawić 
w swych aktach notatkę, stwierdzającą 
komu i kiedy wyciąg (świadectwo) został 
wydany mimo nieuiszczenia opł. stempl., 
oraz z jakich powodów urzędnik uznał pe: 
tenta za ubogiego (8 176 r. w. s.) — 4. O- 
plate stemplową uiszcza się zapomocą 
znaczków stemplowych naklejonych na.wy- 
danym wyciągu (świadectwie) i skasowa- 
nych datą i pieczęcią Urzędu stanu cywilnego 
(S 177 r. w. s.), nie zaś kasownikiem lub 
przekreśłeniem zapomocą linji oraz datą. — 
O powyższem uprasza się powiadomić pod- 
ległych urzędników stanu cywilnego. — 
J. Malecki, Prezes. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


Surrexit Dominus de sepulchro, 
qui pro nobis pependit in ligno. 


Cudnie łączy ten wiersz najwyż- 
szy tryumf — zmartwychwstanie — 
z największem cierpieniem moralnem 
i fizycznem — śmiercią na haniebnem 
drzewie krzyża. 

piewamy radośnie 7 Kościołem: 
Victor triumphat, et suo 
Mortem sepulchro funerat. 
Cieszymy sie w wesołem pieniu: 
Sat funeri, sat lacrimis, 
Sat est datum doloribus: 
Surrexit exstinctor necis 
Clamat coruscans Angelus !). 

I serca nasze drżą jakąś mło- 

dzieńczą radością, gdy, trzymając 


1) Dom. in Albis Hymn. ad Laudes. 


w złocistej monstrancji ponad gło- 
wami wiernych Przenajświętsze Ciało 
Zbawiciela, z ludem radośnie $pie- 
wamy: 
Wesoły nam dziś dzień nastał. 
Gdy, rozpamiętując wielką tajem- 
nicę Zmartwychwstania, nucimy pe- 
łen otuchy starożytny chorał: 
Chrystus zmartwychwstan jest, 
Nam na przykład dan jest, 
Iż mamy zmartwychpowstać, 
Z Panem Bogiem królować. 
Alleluja. 


Wśród tego radosnego hejnału 
brzmi jednak ustawicznie rzewna 
nuta, jakby z otchłani cierpień, z 
doliny łez i krwi płynąca: Qui pro 
nobis pependit in ligno, bo prze- 
cież trzeba było, aby Chrystus to 
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wycierpiał i tak wszedł do chwały 
swojej”). 

W życiu naszem kapłańskiem 
ustawicznie dążyć mamy do try- 
umfów zmartwychwstania, do pod- 
niebnych wyżyn ducha, do stałego 
podboju tego, co ziemskie, pod pa- 
nowanie Chrzystusa Króła. „Quae 
sursum sunt quaerite, upomina św. 
Paweł, ubi Christus est in dextera 
Dei sedens: quae sursum sunt sa- 
pite, non quae super terram * ?). 

I nie tylko o nas chodzi, leczi o 
sprawę Bożą, do której wielkości 
dociągać się mamy prawością i świę- 
tością nieprzeciętną, do czego nas 
usilnie zachęca i Ojciec św. Pius XI 
w ostatniem swem orędziu, ogła- 
szającem Jubileusz powszechny: 
„ut vitam totam ad tanti ordinis 
dignitatem religiosius in dies san- 
ctiusque conforment^ ?) kapłani. 

To wszystko nie da sie inaczej 
osiągnąć, jak tylko droga krzyżo- 
wych cierpień, drogą walki nieu- 
stannej z popędami i słabościami 
„Starego człowieka”. Mamy umrzeć 
sobie, umrzeć dla świata, być współ- 
pogrzebanymi z Chrystusem, aby 
żyć dla Niego. 

Gdy więc w pamięci odtwarza- 
my wielkie tajemnice wiary naszej: 
Mękę, Śmierć i Zmartwychwstanie 
Pana. my, kapłani, z pokorą u stóp 
naszego Mistrza Boskiego” klęcząc, 
„ Gloria tibi Trinitas“ śpiewając, 
wzajemnie sobie życzmy i zufnością 
prośmy, aby nam dał tego wiel- 
kiego ducha świętości kapłańskiej 
i sił dodawał do wytrwałego jej 
zdobywania. Tylko pod tym warun- 
kiem w sercach naszych będzie 
zawsze brzmiało radosne Alleluja. 


Redakcja. 


1) Łuk. 24. 26. 

*) Kolos 1. 2. 

*) Konst. Ap. „Auspicantibus Nobis" 
d. 6 stycznia 1929. 


Duszpasterstwo współczesne. 


(Pokłosie z kursu duszpasterskiego 
w Poznaniu w dn. 14 — 19 listopada 
1927r. — Referat wygłoszony na ze- 
braniu dekanalnem w Wilnie w dn. 
10 kwietnia 1928 r.). 


(c. d.) 2. 


Znajdujemy tam wprowadzone 
w czyn najszczegółowsze przepisy 
podawane przez Teologję Pasterską. 

1. W zwyczajnem duszpaster- 
stwie, obejmującem: sprawowanie 
Sakramentów św. i Mszy $w., szeze- 
gólniejsza uwaga zwrócona jest na 
czestą spowiedź i Komunje św., 
spełnianie obowiązku wielkanocne- 
go i niedzielnego. — Prowadzone 
są szczegółowe statystyki o ilości 
częstych spowiedzi i Komunij św. 

Głoszenie słowa Bożego stoso- 
wane jest wszędzie w sposób właś- 
ciwy: na ambonie, w szkole — w 
organizacjach, w pastoryzacji księ- 
ży. Ogólna zasada mówienia: 1, 
krótko, ale często, 2, pouczająco 
i przekonywająco, ale bez wyzy- 
wań i moralizowania. Nabożeństw 
dużo, ale również krótkich z prze- 
mówieniami krótkiemi. Binacja — 
rzecz zwyczajna. Częste nabożeń- 
stwa popołudniowe i wieczorne 
z przemówieniami. 

W szkole nauka religji w rękach 
świeckich. Ksiądz przygotowuje 
dziatwę szkolną na specjalnych 
kursach kilkumiesięcznych do Sa- 
kramentów. Ten świecki system ma 
dodatnie strony: 

1. Chroni proboszcza od prze- 
ciążenia pracą; 

2. Niema opuszczań lekcyj re- 
ligji; 

3. Niema podrywania powagi 
księdza z powodu zwykłej ludzkiej 
słabości; 

4. W szkole ksiądz może być 
zastąpiony, gdzieindziej nie; 

5, Nauczanie religji przez świe- 
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ckich nauczycieli dobrze wpływa 
na ich moralność. 

Do tego także pomagają: 1. Dba- 
łość rodziców i społeczeństwa o do- 
brych nauczycieli religji. 2. Spec- 
jalne organizacje katechetów i ka- 
techetek, ich łączność z księżmi 
katechetami (jak wspólność na kur- 
sach katechetycznych,na obradach 
pedagogicznych, religijnych i t. p.). 

W organizacjach. Ksiądz pro- 
boszcz jest prezesem lub głównym 
doradcą w różnych organizacjach 
parafjalnych. Stąd rośnie przywią- 
zanie do księdza, cenienie jego war- 
tości, budzenie się powołań apo- 
stolskich wśród świeckich, zbudo- 
wanych duchem duszpasterskim pro- 
boszcza. 

Ciekawy jest sposób prowadze- 
nia pracy w organizacjach w wię- 
kszych ośrodkach. Wyznacza się 
jeden ksiądz wyspecjalizowany w 
pewnym temacie i na ten temat 
wszędzie głosi to samo przemówie- 
nie. Gdy się wyczerpie, przychodzi 
inny i tak dalej. 

Zwrócona jest baczna uwaga na 
pastoryzację samych księży. Dbają 
o to zarówno Biskupi, jak ludzie 
świeccy. Rozumieją, że każdy pa- 
sterz wyczerpuje się duchowo i umy- 
słowo. Stąd urządzają się regularne 
miesięczne rekolekcje, konferencje 
it. p. Starają się o odpowiednie 


dla skutecznej pastoryzacji warunki : 


zawnętrzne: 

1. By była odpowiednia obję- 
tosć świątyni; 

2. By iłość parafjan nie prze- 
kraczała pewnej normy. Stąd two- 
rzenie nowych parafij przez dzie- 
lenie zbyt obszernych. 

Pozatem zwyczajnem duszpaster- 
stwem istnieje nadzwyczajne dusz- 
pasierstwo. 

Do niego należy: 1. Duszpaster- 
stwo domowe przez księży. Ksiądz 
musi często szukać owieczki po do- 


| 


mach, jak dobry pasterz, a nie jak 
ojciec syna marnotrawnego — cze- 
kać na niego u siebie. Do tego 
zmusza : 

a. racjonalizm, 

b. komunizm, 

c. sekciarstwo, 

d. miesżane małżeństwa. 

Nie można było ich zostawić na 
stronie. Ale jak dotrzeć do tych, co 
nie chcą nałeżeć do Kościoła? Co 
robić z masowością zrażonych ? Jak 
tam przeniknąć ? Dużo o tem dysku- 
towano już od kilkunastu lat i zna- 
leziono sposób: Apostolstwo laików. 
Laicy, jako apostołowie, mająchodzić 
do niewierzących. 

Jak świeckich do tego przygoto- 
wać? Jak ich zużytkować w pracy 
duszpasterskiej? Jednolitej formy 
niema i nie będzie. Zależy to od 
warunków pracy, indywidualności 
proboszcza, metod jego pracy it. p. 

Przedewszystkiem trzeba poznać 
dokładnie liczbę parafjan i liczbę 
obojętnych. Do tego służy kartoteka, 
t. j wypisanie na każdej pojedyń- 
czej karcie samotnych i z rodziną 
parafjan, ułożenie odpowiednie tych 
kart i posługiwanie się niemi w każ- 
dej potrzebie. 

Przy organizacji laików, jako 
apostołów, potrzeba najpierw wy- 
brać i odpowiednio przygotować ko- 
goś wybitnego. Przez niego wpływać 
na innych. Mają oni być w ścisłej 
łączności z proboszczem. W mniej- 
szych parafjach łączy się tę akcję 
z akcją charytatywną. W większych 
oddzielnie. Do przygotowania takich 
apostołów służą specjalne szkoły 
i kursy fachawo postawione. 

Podobnąż rolę odgrywa gazeta 
parafjalna lub inne pismo stosowne, 
które należy dawać darmo, każdej 
rodzinie i osobiście przez apostoła 
laika. 

Powodzenie tej pracy zależy od 
ducha apostolskiego laików. Mają 
mieć czystą intencję, t. j. tylko zba- 
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wienie duszy i dobro duchowo-mo- 
ralne bliźniego, bez domieszki spraw 
politycznych, lub innych ubocznych 
celów. | 

3. Co do innych usiłowań nad- 
zwyczajnych, zasługują na uwagę: 

a. Ruch rekolekcyjny. Chodzi tu 
o rekołekcje prywatne, zamknięte 
w specjalnych domach rekolekcyj- 
nych, których Niemcy liczą około 100. 

b. Tridua dla chorych, czyli eu- 
charystyczne. Najpierw się chorych 
odwiedza przez świeckich, później 
spowiada w domu. Gdy to dokonane, 
nosi się je do kościoła, który w ten 
sposób zamienia się na lazaret. Na- 
stępuje uroczyste nabożeństwo, Ko- 
munja święta, wkładanie rąk, wyjaś- 
nłanie moralnego znaczenia chorób. 
Potem daje się żywność w pobli- 
skich miejscach — nawet w plebanii. 
Wywołuje to nieopisany entuzjazm 
w parafj i wielkie podniesienie 
ducha. 

b. Nowy sposób misyj ludowych, 
t. zw. ,Hausmission", polega na 
odwiedzaniu domów i rodzin i za- 
praszania ich na rekolekcje (nieraz 
po kilka razy). Czynią to z początku 
laicy, a ostatnio chodzi sam misjo- 
narz. Rekolekcje odbywają się 
w zamkniętych salach. Często spra- 
wia to wielkie skutki. 

c. Ruch charytatywny. Apostol- 
stwo, szczególnie w czasach obec- 
nych ogólnego zubożenia ludzi, 
musi być koniecznie połączone z ru- 
chem charytatywnym. Trzeba naj- 
pierw usunąć nędzę materjalną (bez 
wiązania jej, jednak, z przymuso- 
wem pójściem do kościoła lub spo- 
wiedzi), W większych  parafjach 
istnieje specjalnie biuro charyta- 
tywne i sekretarka (płatna), ciągle 
czuwająca nad biednymi. W mniej- 
szych łączy się ta akcja z innemi. 

Z tego, co powiedzieliśmy, widać, 
jak poważnie i wszechstronnie trak- 
tują Niemcy pracę duszpasterską, 
jak się głowią, by wynajdywać, 


| 
| 
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coraz to nowe sposoby do zaradze- 
nia nowym potrzebom, do pokony- 
wania co raz to nowych trudności, 
które niesie ze sobą życie współ- 
czesne. 

Rzeczywiście, jak w wielu innych 
rzeczach i tutaj musimy powiedzieć, 
że „Germania docet“. I warto u nich 
się uczyć, jak oni skrzętnie się uczą 
i czerpią u innych, np. w Holandiji, 
nie licząc się z sympatjami lub 
antypatjami. 

(c. d. n.). 


Ks. St. Mitkowski. 


W sprawie przynaleźności paraijal- 
nej wojskowych, należących do Kor- 
pusu Ochrony Pogranicza (K. O.P.) 


Do wiadomości Wielebnego Du- 
chowieństwa parafjalnego podaję, 
że wojskowi wszyscy z 6-ej Bry- 
gady Korpusu Ochrony Pogranicza 
(K.O.P.) należą do parafji wojsko- 
wych, na terenie których się znaj- 
dują. We wszystkich przeto spra- 
wach, dotyczących aktów stanu cy- 
wilnego, jako to: ślubów  (zapo- 
wiedzi), chrztów i pogrzebów, na- 
leży interesantów zwracać do od- 
nośnych księży Proboszczów woj- 
skowych. Dla orjentacji Wielebnego 
Duchowieństwa umieszczam tu spis 
parafji wojskowych, do których 
6-ta Brygada K. O. P. należy: 1) pa- 
rafja św. Ignacego Lojoli w Wilnie 
(Plac Jezuicki 3, Obóz Warowny) 
obejmuje powiat wileńsko - trocki 
za wyjątkiem Nowej Wilejki, 2) pa- 
rafja św. Stanisława Kostki w No- 
wej Wilejce obejmuje Nową Wilej- 
ką i powiaty: święciański i bras- 
ławski, 3) parafja Wniebowzięcia 
N. M. P. w Grodnie obejmuje po- 
wiaty grodzieński i sokólski. 

Ks. Dr.J, Herget, z 6 bryg. K. O. P. 
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Dział porad. . 


W sprawie poborów księżych, Rytuału 
i różnych zakazów sub poenis. 


Pyt. — Proszę o łaskawą odpowiedź 
na nast. kilka pytań: 

1-o Jaka jest właściwa dotacja rządowa 
księży, czyli tak zwane pobory i co się stało 
z zeszłorocznym 200%, dodatkiem do naszych 
poborów, bo jest coś bardzo z tem głucho? 

2-0 Czyją własność stanowią nowe Ry- 
tuały, za któreśmy zapłacili za pomocą po- 
trąceń z poborów, wszak potrącono po 40 zł.? 

3-0 Jak należy rozumieć zabroniony 
przez niedawne zarządzenie „potus alcoho- 
licus”, czy in sensu stricto, t. j. tak zwana 
„aqua vitae“, czy in sensu latiori, czyli 
omnis potus, a więc i wino własnego wy- 
robu, piwo, miody ete.? 

4-0 Czy wstęp do kin absolute jest 
zabroniony, czy tylko relative? Bywają np. 
takie okoliczności, że wycieczka szkolna 
jest w kinie z personelem nauczycielskim, 
do którego należy też proboszcz lub prefekt; 
czy w danym wypadku ksiądz wykracza 
przeciwko zakazowi, o ile będzie z uczniami 
w kinie? Albo inny wypadek: pewne to- 
warzystwo zorganizowało sekcję kin objaz- 
dowych i wyświetla filmy treści religijnej 
i naukowej; czy może proboszcz poprzeć tę 
imprezę swoją powagą, zwłaszcza z ambony, 
i ezy ma prawo być obecnym na wyświe- 
tlaniach wspólnie z parafjanami, o ile nie, 
jak wytłumaczyć swój krok zainteresowa- 
nym osobom? Czy mogłoby Duchowień- 
stwo, wobec zakazu, być obeenem podczas 
wyświetlania filmu, przedstawiającego pod- 
pisanie układu laterańskiego'? 

X. M. S. 

Odp. — i-o Uposażenie księży od cza- 
sów ratyfikacji Konkordatu przez Ciała 
Ustawodawcze nie uległo żadnym zmianom, 
czyli—wikary i rektor kościoła po 200 punk- 
tów, proboszcz 270 punktów, członek Kapi- 
tuły 600 punktów, licząc po 42 gr. punkt, 
wikary i rektor 84 zł., proboszcz 113 zł. 40 gr., 
członek Kapituły 277 zł. 27 gr. w stosunku 
miesięcznym. Przytem trzeba zauważyć, że 
mnożna dla księży pozostała ta sama, co 


przed laty, czyli mniej niż 49. O ile jednak 
proboszczowi odlicza rząd za ziemię bene- 
ficjalną po 50 zł. od hektara, to w wielu wy- 
padkach owe pobory niewystarczają na o- 
płacenie beneficjum i podatków od nierucho- 
mości, dochódowych, (a niektóre urzędy 
nakładają księżom i „przemysłowy?”?) it. 
p. Puszczenie pogłoski o 20%, podwyżce 
poborów było potrzebne pewnym sferom 
dla wykazania niezwykłej  troskliwości 
o nas i dania materjału przeciwnemu obo- 
zowi do wrogich wystąpień. Nikt owego 
dodatku nie brał na serjo, nie radzę też 
i WKsiedzu tem się przejmować. — Ponie- 
waż z tychże poborów potrącamy dobro- 
wolnie na księży niezdolnych do pracy 
i starców, o których nikt się nie troszczy, 
a jest w archidiecezji obecnie 11 takich, 
którzyby bez tej zapomogi musieli umrzeć 
z głodu, pobory nasze redukują się do groszy. 

2-o Ponieważ na Rytuały potrącono po 
40 zł. za 2 egz., w myśl dawnego zarządzenia, 
jeden egzemplarz miał stanowić prywatną 
własność każdego proboszcza, a drugi włas- 
ność kościoła. 

3-0 W okolicznościach, przewidzianych 
w zarządzeniu, iuxta mentem Legislatoris, 
wzbroniony jest wszełki potus alcoholicus, 
nie wyłączając własnych produktów, słowem 
wszystko,copod ogólne mianotego potus pod- 
ciągnąć należy, bez różnicy większej lub 
mniejszej mocy, więc i specyfikacja, podana 
w pytaniu, nie jest wyjętą z pod zakazu, 
czyli ten potus należy brać sensu latissimo. 
I tu nie tyle sam napój należy mieć na 
względzie, ile te okoliczności, które 
uwzględnia zarządzenie, a więc „tempore 
festorum, supplicationum 40 hor., vel adin- 
star 40 hor., adorationum perpetuarum" i t. d. 

4-0. To ostatnie pytanie, chociaz obszer- 
ne, nasuwa, właściwie, tylko dwa rozróż- 
nienia: udział w wyświetlaniu kinowem 
razem ze szkołą lub grupą parafjan w celu 
oświatowo - kulturalnym i odwiedzanie po- 
jedyńcze. Co do pierwszej możliwości, to, 
oczywiście, zabronienie na te wypadki się 
nie rozciąga, czyli że prefekt lub proboszcz 
ze szkołą lub wycieczką w celu pouczającym 
może śmiało iść do kina, może też zalecić 
w wypadku, zacytowanym w pytaniu, swoim 
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parafjanom odwiedzanie w sposób, na jakie 
okoliczności, opinja i tp. pozwalają; nie 
zawsze bowiem ogłoszenie z ambony jest 
wskazane (jeżeli wogóle wyświetlanie ki- 
nowe rzeczy religijnych; co do tej sprawy 
mam bardzo poważne zastrzeżenia). Przy dru- 
giej możliwości, są oczywiście filmy, które 
swoją treścią wyraźnie wskazują, że Legisla- 
tor ich na względzie nie miał, a więc i nie są 
zabronione; podstawą bowiem zabronienia 
jest kan. 140, który mówi: „Spectaculis, 
choreis et pompis quae eos dedecent, vel 
quibus clericos interesse scandalo sit, pre- 
sertim in publicis theatris, ne intersint". Sa 
to przepisy, które kazdemu z nas wskazuja 
że życie nasze musi być inne, niż ludzi 
świeckich, że jesteśmy oddzieleni do posłu- 
giwania świętego, a więc — sancti estote. 
Nie dlatego nawet, żeby te rzeczy były złe 
czyli specjalnie dla nas niebezpieczne, lecz 
dlatego, żeśmy się do wyższych spraw za- 
ciągnęli, dlatego i nasze rozrywki inne 
muszą być, niż te, które świat daje swoim 
hołdownikom. Trzeba głębiej wniknąć w wy- 
sokość naszego powołania, a wtedy zrozu- 
miemy, że i te wszystkie zabronienia nie 
co innego, jak tylko ochronę tej świętości 
mają na względzie: „Quae sursum sunt 
sapite, non quae super terram" '). Wątpię, 
czy frequentatio theatri, spectaculorum, 
pomparum przyezyni sie do wiekszego sku- 
pienia ducha i ściślejszego współżycia z Je- 
zusem w Eucharystji? Niech nam na to 
odpowie nasza dusza kapłańska. X.A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 23 marca 1929 r. 
Żaden może okres roku liturgicznego 
tak się nie nadaje do serdecznych wylewów 
duszy przed Panem w Eucharystji, jak Wielki 
Tydzień z cala swą liturgją, przenoszącą nas 
do pierwszych wieków Chrześcijaństwa, do 
okresu katakumbowego, gdy zasilanie się 
Ciałem i Krwią Pańską było posiłkiem co- 
dziennym, uczestnictwo zaś „w łamaniu chle- 
ba“ ?) codzienną czynnością wiernych. 


1) Kol. 3. 
3) Dz. Ap. 2. 42. 


Rozważanie Męki Pańskiej, czytane 
według czterech FEwangelistów w ciągu 
tego tygodnia, na wstępie wprowadza nas 
do Wieczernika i stawia przed oczy nie- 
zgłębioną dla umysłu człowieka Tajemnicę 
Eucharystyczng, a jednak tak jasną, tak 
dokładnie zakreśloną pewną ręką natchnio- 
nych Pisarzy, wprost przejętą z naj$wie- 
tszych ust Boskiego Mistrza. 

Wielki Czwartek, dzień  Eucharystji, 
wieczysta rocznica święceń kapłańskich 
Apostołów i ustanowienia Kapłaństwa No- 
wego Testamentu, które aż do skończenia 
świata będzie składało Bogu „na każdem 
miejscu... ofiarę czystą” '), czyż nie powi- 
nien się stać dla duszy kapłańskiej praw- 
dziwym dniem odnowienia się w umiłowa- 
niu Tego, który „umiłowawszy swoich, 
którzy byli na świecie, do końca ich 
umiłował" !-) dniem ćwiczeń duchownych 
par exellence. Nie trzeba do nich żadnej 
innej książki, prócz Mszału i Brewjarza, ani 
specjalnego ojca przewodnika. Sama rzewna 
Tajemnica i liturgja tego dnia, aż do Man- 
datum włącznie, starczy za wszystko... 
A potem ta cicha adoracja w dzień usta- 
nowienia N. Sakramentu, ileż tam pokarmu 
dla duszy ! 

Wielki Piątek, dzień Sądu, Męki i Śmier- 
ci Krzyżowej Pana, dzień „bezmszalny* w 
liturgji, bo przed wiekami odbyła się w nim 
wieczysta Msza na krzyżu — ofiara krwa- 
wa-i zbawcza Chrystusa, czyż swym ogro- 
mem pamiątek świętych nie zgina nas po- 
mimo woli do stóp krzyża? Same się wy- 
rywają z ust słowa hymnu de temp. pas- 
sionis : 

„O Crux, ave, spes unica, 
Hoc Passionis lempore, 
Piis adauge gratiam, 
Reisque dele crimina". ?) 

Dzień wprawdzie bezmszalny, w któ- 
rym jednak kult eucharystyczny dosięga 
szczytu w rozpoczęciu adoracji Pana Jezusa, 
złożonego w grobie, która przetrwa aż do 
otwarcia grobu i uroczystej, podniósł Re- 
zurekcji, gdzie znowu Pan, utajony pod 


1) Mat. 1. 11. 
b) Akin, a 
3) Hymn. Vexilla. 
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postaciami sakramentalnemi, zatryumfuje 
wśród radosnego pienia: „Jam surrexit:venite 
et videte locum, ubi positus erat Dominus“. 

A Sobota Wielka ze swemi proroctwa- 
mi, szeregiem ceremonij i Mszą Wielka- 
nocną, gdy to zagrają umilkłe organy 
i dzwony radośnie zabrzmią, jakby śpiewa- 
ły Alleluja na cały szeroki świat, ileż bo- 
gactwa podniosłych myśli, ile zachęty do 
tego, byśmy wszyscy „corpore et mente re- 
novati, puram exhibeamus servitutem". ?) 

I tak eały Tydzień Wielki, a zwłaszcza 
to Triduum Sacrum, z Rezurekcją włącznie, 
całe jest przejęte wyjątkowym kultem Pana 
Jezusa, utajonego w Sakramencie ołtarza. 

U stóp tedy Jezusa spędźmy znaczną 
część tego czasu, niosąc Mu hołd nasz i ofiarę 
dziękczynną, przebłagalną, a przedewszyst- 
kiem składając Mu w ofierze serce kapłań- 
skie, jego bóle, cierpienia, obawy, troski 
i radości, składając ofiarę modlitwy ka- 
płańskiej „pro se, suisque omnibus: pro 
redemplione animarum suarum, pro spe 
salutis, ef incolumitalis suae*—iam u stóp 
Pana. TA PANT 

Poranek misyjny. — Akademickie 
Koło Misyjne d. 17 marca rb. urządziło w 
sali Liceum Filomatów, przy ul. Żeligow- 
skiego 1, „Poranek Misyjny”, przeznaczając 
dochód z niego na polską misję w Rodezji. 
„Poranek“ zgromadził dość liczny zastęp 
młodzieży akademickiej i szkolnej, zwłasz- 
cza z sekcyj misyjnych poszczególnych so- 
dalicyj marjańskich. Ruchliwe Koło Misyjne 
Akademików Wileńskich ma wielką zasłu- 
gę w podjęciu krzewienia idei misyjnej 
wśród młodych zastępów społeczeństwa 
wileńskiego. 

Misje parafjalne. — Od 10 do 24 mar- 
ca rb. odbywały się w kościele Najśw. Ser- 
ca Jezusowego Misje parafjalne, które zgro- 
madzały bardzo liczne rzesze wiernych 
z całego przedmieścia Pohulanki i przy- 
ległych wsi. Misje prowadził ks. Konst. Wi- 
taszek, misjonarz, w towarzystwie dwuch 
księży z tegoż Zgrom. oo. Misjonarzy. 

Posiedzenie Kapituły Metropolital- 
nej. — D. 12 marca rb. odbyło się posie- 


1) Or. ze Mszy Sobotniej. 


dzenie Kapituły Metropolitalnej, na którem 
pomiędzy innemi, została ustalona uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika Ś. p. Arcyb. 
Cieplaka na dzień 18 czerwca rb. 

Rekolekcje przez radjo. — Jeżeli co, 
to właśnie nauki rekolekcyjne przede- 
wszystkiem należałoby nadawać przez radjo. 
Daje to możność przemówienia do bardzo 
szerokiego ogółu. Dlatego na prawdziwe 
uznanie zasługuje projekt, którego się pod- 
jął i dobrze przeprowadził Prof. Semin. 
Metrop., ks. dr. Walerjan Meysztowicz, na- 
dając w przedostatnim tygodniu Wielkiego 
Postu ze studjum wileńskiego nauki reko- 
lekcyjne. Ponieważ jest to bardzo poważna 
sprawa, mojem zdaniem, należało wybrać 
taką godzinę, któraby najbardziej. odpowia- 
dała szerszemu ogółowi chcących słuchać 
nauk rekolekcyjnych, godzina bowiem 4m.30 
nie była dogodną. 

Akademja ku czci św. Tomasza z 
Akwinu w Seminarjum Buchownem. — 
Staraniem „Koła Teologów* stud. U. S. B., 
alumnów Seminarjum Metropolitalnego, 
dnia 7 marea b. r. urządzono akademię ku 
czei św. Tomasza, patrona studjów, w gma- 
chu Seminarjum Metropolitalnego. Na pro- 
gram akademji złożyły się: Przemówienie 
wstępne Księdza Prof. Dr. Leona Puciaty, 
który w swem słowie wstępnem zaznaczył, 
że Kościół katolicki jak ma swój odręb- 
ny styl gotycki, swój odrębny śpiew gre- 
gorjański, tak też ma swoją naukę św. To- 
masza z Akwinu. Następnie podkreślił do- 
datnie znaczenie takich akademij, które 
dają miłe wspomnienia w późniejszych la- 
tach. a które to wspomnienia bywają nie- 
raz ostoją w życiu kapłana. Poczem chór 
seminaryjny odśpiewał „O Doctor opłime'— 
Mitterera pod batutą księdza Prof. W. 
Bancera. Następnie Prof. Ks. Dr. Wład. Su- 
szyński wygłosił odczyt p. t. „Komunizm 
a pogląd św. Tomasza“. Na drugą część uro- 
czystości złożyły się: „O Władco świata“ — 
śpiew solowy, „Une soirée a St.-Peters- 
bourg“ Rubinstejna — fortepjan, „Modlitwa 
do bł. A. Boboli" — skrzypce i fortepjan. Na 
zakończenie chór seminaryjny odśpiewał 
„Adoro te devote“ i „Verbum supernum". 
Akademiję zaszczycił swą obecnością J. E. Ar- 
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cybiskup-Metropolita, w gronie Duchowień- 
stwa miasta Wilna i powiatu. Wijud. 

Rekolekcje w Seminarjum Metropo- 
litalaem. — Wieczorem dnia 12 marca rb. 
wezwaniem Ducha Świętego: Veni, Creator 
Spiritus, alumni Seminarjum Duchownego 
rozpoczęli rekolekcje, którym przewodni- 
czył Ksiądz Kapelan Dr. M. Sopoćko. Re- 
kolekcje trwały przez trzy dni, t. j. do 
dnia 15 marca włącznie. 

Swięcenia. — Po rekolekcjach niektó- 
rzy z alumnów otrzymali z rąk Arcypaste- 
rza święcenia. I tak: J. E. Arcybiskup w 
piątek 15 marca wieczorem w kaplicy św. 
Józefa przy kościele seminaryjnym udzielił 
tonsury, a następnego zaś dnia zrana w 
Bazylice -— subdiakonatu i święceń mniej- 
szych. Subdiakonat otrzymali: Piłecki Gie- 
dymin, Gramz Bolesław, Mańturzyk Antoni, 
Rudziński Jan, Wojciechowski Adam i Za- 
rzecki Nikodem. Cztery święcenia otrzy- 
mali: Jureko Juljan-Alojzy, Skarzyński Jan, 
Toezylowski Piotr, Budnik Stanislaw, Cit- 
kowski Ignacy, Frydrykiewiez Adolf- Jan, 
Gawrychowski Bolesław, Hermanowski An- 
toni, Jankowski Czesław-Franciszek, Jueh- 
niewicz Wacław, Judycki Wiktor, Kacperek 
Leoncjusz, Lubecki Aleksander, Matulewicz 
"Paweł, Obrembski Józef, Olechno Józef, 
Piopiół Łukasz i Rotkiewicz Alfons. 

Wijud. 

Słonim. — W ciągu bieżącego roku 
SS. Niepokalanki słonimskie będą obcho- 
dziły dziesięciolecie swojej pracy pedago- 
gicznej w Słonimie. Już samo Seminarjum 
Nauczycielskie Sióstr może się poszczycić 
znacznym dorobkiem, w tym roku bowiem 
wyjdzie siódma serja maturzystek do 
pracy w ciężkim zawodzie nauczycielskim. — 
Obecnie klasztor SS. Niepokalanek ma przed 
sobą dość ciężką kwestję do rozwiązania, 
mianowicie = gruntowny remont swego 
pięknego kościoła, który z każdym rokiem 
coraz poważniejszych wymaga wysiłków 
dla konserwacji, nie mówiąc już o potrze- 
bie gruntownego remontu. Ostatniemi czasy 
zawiązał się Komitet remontu kościoła, 
który się spodziewa otrzymać pożyczkę na 
najniezbędniejsze roboty konserwacyjne. 

Ś. p. ks. Stanisław Bobel. — W nocy 


z 19 na 20 marca rb. po krótkiej chorobie 
zmarł w Duniłowiczach (dek. nadwilejski) 
proboszcz miejscowy, ks. Stanisław Bobel. 
Zmarły urodził się w Białymstoku d. 12 
marca 1889 roku, szkołę realną skończył 
w Wilnie, Teologję studjował w Wilnie 
i w akademji Duchownej w Petersburgu, 
którą ukończył ze stopniem licencjata Te- 
ologji w roku 1915. W 1914 roku dn. 6 
czerwca otrzymał święcenia kapłańskie z 
rąk ks. arcyb. Cieplaka. Po skończeniu 
studjów pierwsze stanowisko, jako wikar- 
jusz, otrzymał w Drui, skąd przeszedł na 
prefekta szkół do Dzisny, a w końcu roku 
1918 powrócił znowu do Drui, jako tym- 
czasowy administrator kościoła i parafji 
i tu przebył najstraszniejsze czasy końca 
okupacji niemieckiej, bolszewizm i kilka- 
krotny jego powrót. D. 18 marca 1922 roku 
ks. Bobel otrzymał nominację na probosz- 
cza do Postaw. gdzie przebył do dnia 26 
kwietnia 1924 roku. Stamtąd przeniesiony 
został do Duniłowicz, gdzie i zakończył 
życie. Praca kapłańska wypadła na bardzo 
ciężkie czasy w niezwykle trudnych wa- 
runkach naszych połnocno-wschodnich kre- 
sów. To też nie dziwnego, że wystarczyła 
niezbyt wielka niemoc, żeby przerwać bicie 
serca. Na każdym posterunku ś. p. ks. Bo- 
bel wywiązywał się dobrze z włożonych 
nań powinności, ostatniemi czasy dość 
umiejętnie pracował dla sprawy unijnej 
na kresach. R. in P.! 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — W dniu 25 lutego 
Ojciec św. przyjął na audjencji alumnów 
Seminarjów mniejszych i większych, udzie- 
liwszy najprzód wszystkim Komunji św. 
w czasie Mszy św. W przemówieniu swojem 
Ojciec św. zwrócił szczególniejszą uwagę 
na wewnętrzną kulturę duchową, która 
jest najpewniejszą podstawą pobożności i 
gwarantuje pożyteczną pracę w późniejszym 
czasie przy pracy pasterskiej. — Od 28 lu- 
tego do 5 marca w sali pałacu Doria Pam- 
phili odbywały się wykłady polemiczne o 
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protestantyżmie, zorganizowane przez„Opera 
Primaria della Preservazione della Fede".— 
Beatyfikacja ks. Bosko, założyciela Zgro- 
madzenia xx. Salezjanów, nastąpi dnia 2-go 
czerwca r. b. Na tę uroczystość beatyfika- 
cyjną uda się w dniu 27 maja J.E. Ksiądz 
Kardynał Prymas Hlond. — Według donie- 
sień różnych pism włoskich, Papież miał 
polecić, by zawiadomiono dyplomatów cu- 
dzoziemskich, akredytowanych przy Stolicy 
Apostolskiej, że miasto Watykan jest go- 
towe na przyjęcie ich, jeżeli odnośne rządy 
uważają tę propozycję za dogodną dla sie- 
bie. — Według doniesień prasy, jest już 
pewnem, że pierwszem nowem przedstawi- 
cielstwem dyplomatycznem, jakie zostanie 
utworzone przy Watykanie, będzie posel- 
stwo Chin, gdyż odnośne rokowania są tak, 
jakby ukończone. Ale iinne także państwo 
myśli o utworzeniu placówki dypłomatycz- 
nej przy Papieżu, a mianowicie [rlandja. 

Francja. — Antyreligijne wynurzenia 
lewicy parlamentarnej wywołały silny od- 
ruch pośród katolików alzackich. Wobee 
zapowiedzi nowego kulturkampfu, skiero- 
wanego zwłaszcza przeciw alzackiemu sta- 
tutowi ko$cielnemu i szkolnemu (szkoła 
wyznaniowa) wszyscy katolicy, bez różnicy 
politycznego stanowiska, połączyli się. Der 
Elsässer pisze: „Nie dopuścimy do tego, by 
na naszych plecach drzewo rąbano. Ostre 
protesty katolików alzackich, a zwłaszcza 
mężne wystąpienie naszego Najdostojniej- 
szego Biskupa, ujawniły naszą stanow- 
czą gotowość do silnej walki obronnej”. 
Jednolitość frontu katolickiego w Alzacji 
zaznacza się najdobitniej w obronie Biskupa 
Rucha przez zbliżony do autonomistów dzien- 
nik Der Elsásser. Zaczepiającemu Biskupa 
Rucha, jako zbyt waleeznego (evéque de ba- 
taille), Herriotowi wystawia ElsásserSwiade- 
ctwo lichego historyka i obłudnego faryze- 
usza. Społeczeństwo katolickie, należycie u- 
świadomione i dobrze zorganizowane, zawsze 
potrafi wystąpić dzielnie w obronie swoich 
ideałów. A takiem jest społeczeństwo al- 
zackie. — Izba deputowanych debatowała 
nad zwrotem niektórych dóbr kościelnych 
pewnym Zgromadzeniom Zakonnym, które 
zwłaszcza prowadzą domy misyjne. Pomimo 


przewidywanej opozycji ze strony antyka- 
tolickiej, Poincarć nie zawahał się uzależnić 
od tego kwestję zaufania. Izba deputowa- 
nych większością głosów poparła wniosek 
ministerjalny o zwrocie tych dóbr Zgroma- 
dzeniom misyjnym. 

Niemcy. — Tegoroczny niemiecki zjazd 
katolicki odbędzie się we Fryburgu badeń- 
skim w czasie od 27 sierpnia do 1 września. 
Tematem obrad będzie „obrona chrześcijań- 
skiego charakteru rodziny”. Na czele ko- 
mitetu lokalnego stoi znany wydawca dr. 
Herder. — Evangelischer Bund, liberalna 
Volkspartei, socjaliści i komuniści, oraz 
związki wolnomyślicieli i propagatorów kre- 
matorjów, prowadzą w ostatnim czasie oży- 
wioną kampanję przeciwko zawarciu kon- 
kordatu pruskiego. Socjaliści, komuniści 
i wolnomyśliciele nawołują w związku z 
walką przeciwkonkordatową do występowa- 
nia z Kościoła katolickiego. Prowodyrami 
tej akeji są Adolf Hoffmann (Zehngebote - 
Hoffmann), dr. Eckstein i Lówenstein, pre- 
zes związku nauczycieli socjalistycznych. 

Węgry. — Zrzeszenie węgierskich pi- 
sarzy i dziennikarzy katolickich, „Pazmany”, 
dąży do założenia instytutu, którego zada- 
niem będzie troska o publikowanie arty- 
stycznych i literackich dzieł twórców ka- 
tolickich. Prezes wspomnianego wyżej zrze- 
szenia, Mgr Vass, w uroczystem przemó- 
wieniu podkreślił konieczność wspierania 
literatury katolickiej i pisarzy katolickich, 
ponieważ jedynie przy pomocy katolicyzmu 
naród może się uzdrowić i odnowić. 

Irłandja. — Ostatniemi czasy mówią 
o rychłem zamianowaniu ambasadora lr- 
landji przy Watykanie. Prasa irlandzka 
wymienia już nazwiska kandydatów na to 
nowe zaszczytne stanowisko, mianowicie 
ministra sprawiedliwości Fitzgeralda Ken- 
ney'a i ministra oświaty, prof. O'Sullivan'a, 
ale powszechnie przypuszczają, że wybór 
padnie na hr. O'Kelly, będącego obecnie 
w Brukseli —Irlandja może być dzisiaj uwa- 
żana za państwo katolickie, gdyż jej lud- 
ność katolicka stanowi obecnie 92,6%, ogółu 
mieszkańców. Należy podkreślić bardzo 
znaczny ubytek protestantów w wolnem 
państwie Irlandji; w okresie od 1911 r. do 


94. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 6. 


1926 wyniósł on 32,5"/, podczas gdy liczba 
ludności katolickiej w tym samym czasie 
powiększyła się o 2,2%. Państwo Zielonej 
Wyspy posiada obecnie jeszcze tylko jedno 
miasto o większości protestanckiej, którem 
jest nowoczesne kąpielisko Greystones pod 
Dublinem (57,4). 

Norwegja. — Katolicyzm w roku 1928 
poczynił znaczne postępy, pomimo zażar- 
tego zwalczania przeciwników. Ks. Kjelstrup 
w pismie Credo zaznacza, że w roku tym 
powstało kilka domów Zgromadzeń Zakon- 
nych, które się poświęcają szkolnictwu, 
pielęgnowaniu chorych i uczynkom miło- 
sierdzia. W tymże roku została erygowana 
nowa parafja katolicka w Oslo, zawdzię- 
czająca swe powstanie jednemu z katolików. 

Litwa. — Św. Kongr. Obrzędowa de- 
kretem z dnia 25 kwietnia 1928 r. zatwier- 
dziła, jako Patrona diecezji koszedarskiej, 
św. Józefa Oblubieńca N. M. P. z uroczy- 
stością tytularną na dzień 19 marca. — 
Ks. Areybiskup - Metropolita kowieński za- 
bronił księżom swojej archidiecezji wydawać 
i kierować pisma, lub umieszczać artykuły 
w pismach, *redagowanych przez osoby 
świeckie, czy to otwarcie podpisane czy 
też pod pseudonimem, bez uprzedniego ze- 
zwolenia i cenzury Ordynarjatu.—Ks. Arcyb. 
kowieński i Księża Biskupi koszedarski, 
telszewski i poniewieski, z okazji Wielkiego 
Postu i jubileuszu kapłaństwa Ojca świętego, 
ogłosili listy pasterskie. 

Palestyna. — Osservałore Romano do- 
nosi, że juryzdykcja delegacji apostolskiej 
w Egipcie została rozszerzona na Jerozo- 
limę, Palestynę, Transjordanję i Cypr. De- 
legacja Egiptu i Arabji z siedzibą w Kairze 
erygowana została dn. 28 maja 1839 roku. 
Obecnie kierownikiem jej jest Mgr. Valerio 
Valeri, tytularny arcybiskup Efezu, były 
audytor nuncjatury w Paryżu. Prasa Rzym- 
ska dodaje, że siedzibą nowej nuncjatury 
będzie Jerozolima. 

Chiny. — W czasie feryj noworocznych 
uniwersytet katolicki w Pekinie urządził 
rekolekcje dla swych studentów-katolików. 
Zachowanie się i gorliwość rekolektantów 
były tego rodzaju, że, jak zaznaczają wła- 
dze uniwersyteckie, można było brać tych 


młodych ludzi za nowicjuszów zakonnych. 
A trzeba dodać, że surowy program reko- 
lekcyj wymagał poważnego skupienia i ci- 
szy w ciągu trzech dni. Studenci - poganie, 
mimo, że wolni byli od tych ćwiczeń, w 
znacznej swej części uczestniczyli w nich. 
Wskutek zasłyszanych nauk i przeprowa- 
dzanych z kaznodziejami osobistych rozmów 
i dyskusyj, ośmiu z nich zbliżyło się mocno 
ku katolicyzmowi. Nawrócenie się kilku 
z nich wydaje się faktem dokonanym. Jest 
to zjawisko tem bardziej pocieszające, że 
wśród tych młodych pogan było przynaj- 
mniej dwuch, którzy żywili niezwykłe uprze- 
dzenie, a nawęt silną antypatję. względem 
katolicyzmu. — Walka, wypowiedziana kul- 
towi pogańskiemu bożków, zaczyna być 
niebezpieczną i dla religji katoliekiej; za- 
czynają bowiem kierować nią wrogowie 
wszelkiej religji, inspirowani z Moskwy. 

Afryka. — Dnia 20 stycznia r. b. w 
Rubaga, w Ugandzie, w Afryce środkowej, 
odbył się uroczysty obchód 50-letniego ju- 
bileuszu przybycia Ojców Białych do Ugan- 
dy. W uroczystości wzięli udział przedsta- 
wiciele Kościoła, rządu i tysiące tubylców 
wyznania katolickiego. Dziękczynną ponty- 
fikalną Mszę św. odprawił w katedrze 
Mgr. Hinsley, wizytator apostolski Afryki 
angielskiej. Gubernator Ugandy i wszyscy 
jego oficerowie przybyli w pełnym unifor- 
mie. Katolicy zapełnili katedrę i obszerny 
plac przed nią. Mgr. Hinsley w kazaniu 
swem podkreślił znaczenie tego jubileuszu, 
wskazując na olbrzymie rezultaty 50-letniej 
pracy niestrudzonyeh misjonarzy. Towa- 
rzystwo misjonarzy afrykańskich, inaczej Oj- 
cowie Biali, założone przez kardynała Lavi- 
gerie, arcybiskupa Algieru, prowadzi swą 
działalność apostolską nietylko w diecezjach 
swego ojczystego kraju. Stolica Apostolska 
powierzyła mu stopniowo 11 wikarjatów i 4 
prefektury apostolskie. Oprócz tego ojcowie 
posiadają w Jerozolimie przy kościele św. 
Anny seminarjum dla duchowieństwa ob- 
rządku grecko-melchickiego. Siedziba głów- 
na Towarzystwa znajduje się w Maison - 
Cárrée obok Algieru. 


Z życia katolickiego w kraju. 

Diecezja płocka. — Akademja w se- 
minarjum duchownem ku czci św. Toma- 
sza z Akwinu, jak corocznie, i w roku bie- 
żącym była urządzoną w dniu św. Patrona 
studjów filozoficznych. Na całość jej złożył 
się odczyt p. t. ,Neoscholastyka^, a na- 
stępnie śpiewy, deklamacje i muzyka. Aka- 
demję zaszczycili obeenością swą JE. Ks. 
Biskup Ordynarjusz, kapituła, księża pro- 
fesorowie i zaproszeni goście.—Coraz to inne 
zrzeszenia przypominają swym członkom 
Złote Gody Ojca św. Ostatnio akademje z 
okazji jubileuszu Piusa XI urządziły: Sto- 
warzyszenie Robotników Chrzescijan, oraz 
Stowarzyszenie Męskie Młodzieży. Podczas 
pierwszej wygłoszony został referat n. t. 
„Historja świeckiej władzy Papieża”, a w 
czasie drugiej odczyt n. t. „Pius XI a mi- 
sje“, które wypowiedział ks. prałat Peski. 
Akademje cieszyły się wielką frekwencją 
słuchaczy. 

Diecezja lubelska. — J. E. Ks. Biskup 
Marjan Fulman naznaczył drugą niedzielę 
maja, t. j. 12 maja, na dzień wielkiej uro- 
czystości „Rodziny Katolickiej“ w całej 
diecezji. 

Diecezja łódzka. — Przed dwoma laty 
z inicjatywy JE. Ks. Biskupa Dr. W. Ty- 
mienieckiego powołany “został do życia 
Patronat nad młodzieżą rzemieślniczą. W 
skład jego weszły osoby ze wszystkich 
sfer społeczeństwa. Patronat rozwija żywą 
działalność  kulturalno-oświatową wśród 
młodzieży, zatrudnionej w rzemiośle, pro- 
wadząc ją w salach Domu Diecezjalnego 
Związku Młodzieży. Co tydzień odbywają 
się odczyty na tematy religijno-moralne, 
społeczne i zawodowe. Specjalne kursa za- 
wodowe przyspasabiają młodzież do obję- 
cia ważnego posterunku społecznego —sta- 
nu średniego. Wśród młodzieży żeńskiej 
szczególnie rozwijają się kursa gospodar- 
stwa domowego. Obecnie w okresie Wiel- 
kiego Postu w trzech kościołach: św. Sta- 
nisława Kostki, Najśw. Marji Panny i ka- 
plicy OO. Salezjanów urządzono rekolekcje 
dla młodzieży rzemieślniczej. Przeszło 5.000 
młodzieży obojga płci przystąpiło do Sa- 
kramentów św. 
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Diecezja łomżyńska. — JE. Ks. Bi- 
skup Dr. St. Łukomski wydał na wielki 
post list pasterski o Papieżu i Papiestwie. 
Nawiązując do roku jubileuszowego podaje 
Ks. Biskup życiorys Papieża, oraz mówi o 
stosunku Ojca św. do Polski. Druga część 
listu poświęcona jest Papiestwu. Wycho- 
dząc od założenia Kościoła przez Jezusa 
Chrystusa, Ks. Biskup przedstawia go, jako 
opokę prawdy, strzegącą owieczki przed 
błędnemi naukami i fałszywymi nauczycie- 
lami. Pełnia władzy religijnej spoczywa 
tylko na Papieżach i Jemu wiernych bi- 
skupach. Piękny ten list kończy się zachę- 
tą do okazywania czynnej miłości Koś- 
cioła i Stolicy świętej — Przed sądem 
grodzkim w Łomży toczyła się sprawa, 
wniesiona przez staroste łomżyńskiego, 
przeciwko zarządzającemu drukarnią die- 
cezjalną o niezachowanie przepisów prawa 
prasowego względem urzędowych rozporzą- 
dzeń Kurji Biskupiej, drukowanych w dru- 
karni diecezjalnej, a przeznaczonych dla 
duchowieństwa. Na rozprawie wykazał 
obrońca oskarżonego, iż stosowanie prawa 
prasowego do urzędowych rozporządzeń 
kościelnych godzi w artykuły I i II Kon- 
kordatu, zapewniające Biskupom swobodne 
i bezpośrednie znoszenie się ze swem du- 
chowieństwem i swymi wiernymi. Doma- 
ganie się zaś poprzedniego przedkładania 
władzom administracyjnym drukowanych 
rozporządzeń kościelnych wedle krępują- 
cych przepisów prawa prasowego równa 
się ograniczeniu swobody Kościoła, zagwa- 
rantowanej przez Konkordat. W sprawie 
tej wystąpił cały Episkopat do Władzy 
Państwowej i wyjaśnienie nieporozumienia 
między obiema władzami niebawem nastą- 
pi; uwzględniając to, zawiesił sąd grodzki 
rozpatrywanie skargi starosty. Jest też 
istotnie rzeczą bardzo pożądaną, aby wąt- 
pliwości w kwestjach konkordatowych wy- 
jaśniano bezpośrednio między Władzami ko- 
ścielną i państwową, a nie dopuszezano 
do weiągania tych  kwestyj przed fo- 
rum niższych władz administracyjnych 
lub sądów, które przecież nie $mogą roz- 
sądzać umów, zawartych między Rzeczpo- 
spolitą Polską a Stolicą Apostolską. 


96. | Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 6. 


Niezbędna publikacja dła 
każdego Pasterza dusz. 


Prof. M. Massonius. Dydaktyka. Wilno. 
1926 r. Cena 3.20 zł. 
Psychologja dziec- 
ka. Wilno, 1926 r. 
Cena 1.80 zł. 
Ks. Dr. L. Puciata. Metodyka nauczania 
religji. Wilno 1928 r. Cena 3 zł. 
Nauczanie w szkole ściśle łączy się z 
pracą duszpasterską. Nie mamy nieraz 
czasu na przeczytanie grubej książki z za- 
kresu nauk przygotowawczych do tego 
nauczania. Wyżej podane książki, odbite 
na powielaezu „Roneo*, zamienić mogą z 
dobrym skutkiem niejedną większą książkę. 
Nabyć można w księgarni św. Wojeie- 
cha (Wilno, ul. Dominikańska 4). 
Dochód ze sprzedaży idzie na Bratnią 
pomoc alumnów Semin. Metropolit. 


Z piśmiennictwa. 


Antonius Viscont, doctor philosophiae, 
theologiae et iuris canonici, licentiatus 
scientiarum politicarum et socialium. — 
Tractatus canonicus de matrimonio rato 
et non consummato cum speciminibus 
causarum — in 8, pag. 244 — Romae, apud 
Ephemeridem „Jus Pontificium“, piazza SS. 
Apostoli Nr. 51, et apud insigniores biblio- 

. polas. 

Pod powyższym tytułem ukazało sie 
zeszłego lata dzieło ks.d-ra A.Wiskonta,doty- 
czące drażliwej kwestji w procedurze ka- 
nonicznej matrimonii rati et non consum- 
mati. W duszpasterstwie nie tyle maja znacze- 
nia teoretyczne roztrzasania, ile praktyczne 
przystosowanie przepisów, podanych przez 
Najwyższy Trybunał w Kościele, i dlatego 
Sz. Autor, w miarę uwzględniając teorję, 
przedewszystkiem zwrócił uwagą na stronę 
praktyczną procesu i szeroko zilustrował 
go przykładami. 

Jus Pontificium’) taką daje fachową 
recenzję tego dzieła: 


1) A. 1920 fasc. Il. pag. 131. 
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„Agitur de opere theorico-practico, ad 
usum praecipue Curiarum  episcopalium 
conscripto: de opere, inquam, in quo tribu- 
nalia dioecesana omnia reperient, quae ad 
proeessum super matrimonio rato et non 
consummato utcumque pertinent. 

Praecedit Summarium  doctrinae, in 
quo cl. auctor universa congessit doctrinae 
capita, huiusmodi processum respicientia, 
ex probatissimis quibusque doctoribus de- 
sumpta. Scilicet, post Prolegomena circa 
historiam theoriae de matrimonio rato et 
non consummato, circa ambitum pontifieiae 
potestatis quoad eius dispensationem et 
circa causas ad dispensationem obtinendani 
requisitas, nitide agit de notione consum- 
malionis matrimonii, De impotentia ad co- 
pulam coniugalem ac De probatione incon- 
summalionis. Haec prima operis pars. 

In altera vero parte affert ex integro 
Instructionem S. Congregationis de disci- 
plina Sacramentorum. de processibus in 
causis dispensationis super matrimonio 
ralo et non consummato. 

At pars, quae Curiis dioecesanis pro- 
fecto utilissima evadet, est tertia, in qua 
cl. auctor affert, item ex integro, specimi- 
na tria causarum apud S. Congr. de Sacra- 
mentis, hac in re, diversis temporibus ac- 
tarum: hisce namque causarum specimini- 
bus Curiarum officiales veluti manuducun- 
tur per omnes, etiam minimas, partes pro- 
cessus, idque ita fit, ut clarius fieri non 
possit. 

Tractatum egregium magnopere com- 
mendamus.“ 

Od siebie dodać możemy, że dzieło to 


pa nietylko pożytecznem może być dla K uryj 


lecz i w praktyce duszpasterskiej. 
Wykład jasny, język poprawny i poto- 
czysty, wydanie staranne. L. J. 


Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 
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Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Konstytucja Apostolska o co- 
raz gorliwszem popieraniu liturgji, 
śpiewu gregorjańskiego i muzyki 
kościelnej. — (1) — PIUS Biskup, 
Sługa Sług Bożych, na wieczną rze- 
czy pamiątkę. Mając sobie po- 
łecone przez Chrystusa Założyciela 
zadanie czuwania nad świętością czci 
Bożej, winien Kościół, nie tykając 
istoty Ofiary i Sakramentów zarządzić 
to, czem się owo wzniosłe publiczne 
posługiwanie najlepiej dokonuje — 
mianowicie cześć religijną, obrzędy, 
rubryki, modlitwy, śpiew -- co okre- 
$la się mianem Lifurgji, jako czyn- 
ności świętej w znaczeniu szczegól- 
niejszem. A liturgja jest sprawą na- 
prawdę świętą; przez nią bowiem 
podnosimy się do Boga i łączymy 
z Nim, poświadczamy Mu wiarę swoją 
i najściślejsze wobec Niego przej- 
mujemy zobowiązania za odebrane 
dobrodziejstwa i -zasiłki, potrzebne 
nam nieustannie. Stąd zachodzi pe- 
wien związek wewnętrzny pomiędzy 
dogmatem a liturgją świętą, oraz 
pomiędzy kultem chrześcijańskim 


a uświęceniem ludu. Z tego powodu 
Celestyn I mniemał, że w czcigod- 
nych rubrykach liturgicznych wyra- 
żano prawidło wiary; mówi bowiem: 
„Przepis, jak się modlić, ustanawia 
przepis, jak wierzyć. Kiedy bowiem 
najwyżsi pasterze ludów nabożnych 
powierzone sobie sprawują poselstwo, 
wstawiają się u łaskawości Bożej 
i proszą i błagają wśród westchnień 
całego Kościoła”'). — Te wspólne 
modły, zwane dawniej sprawą Bo- 
żą, później powinnością wobec 
Boga, jakby długiem codziennie Bo- 
gu spłacanym, zanoszono niegdyś 
dzień i noc z gorliwym współudzia- 
łem wiernych. I podziwienia godna 
jest rzecz, jak wielce owe śpiewy, 
zdobiące nabożne modlitwy i czyn- 
ność liturgiczną, już od najdawniej- 
szych czasów przyczyniały się do 
rozbudzenia pobożności wśród ludu. 
W starożytnych bowiem przedew- 
szystkiem bazylikach, w których 
biskup, kler i lud naprzemian $pie- 
wem wysławiali Boga, pienia litur- 
giczne taki przemożny wywierały 
wpływ, że wielu bardzo barbarzyń- 


. 1) Epist. ad episcopos Galliarum. P. 
Lat. L., 535. 
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ców, jak świadczą dzieje, zwracało 
się do kultury chrześcijańskiej i 
ogółno-ludzkiej. W świątyniach po- 
znawali wrogowie głębiej dogmat 
prawdy katolickiej: świętych obco- 
wanie; z tego powodu arjanin Wa- 
lens, niezwykłym jakimś lękiem 
ogarniony podczas tajemniczej ofiary 
Bożej, sprawowanej przez św. Bazy- 
lego, upadał na duchu; a w Medjo- 
lanie heretycy zarzucali św. Ambro- 
żemu, że urzeka tłumy $piewami 
liturgicznemi, pod których wpływem 
Augustyn powziął zamiar zostania 
chrześcijaninem. W kościołach też, 
w których z całej niemal okolicy 


tworzył się chór potężny: robo- 
tnicy, architekci, malarze, rzeź- 
biarze, literaci nawet, zdobywali 


przez liturgję tę znajomość spraw 
teologicznych, która dziś w pomni- 
kach owego średniowiecza przebija 
tak wyraziście. — Stąd można zro- 
zumieć, dlaczego Papieże tak troskli- 
wie strzegli i bronili liturgji; a jak 
wielce troszczyli się o określenie 
dogmatu odpowiedniemi słowy, tak 
zarządzali pilnie i zachowywali i 
chronili przed wszelkiem skażeniem 
przepisy św. liturgji. Jasną również 
jest rzeczą, dlaczego Ojcowie święci 
liturgję św. (czyli przepisy modlenia 
się) słowem i pismem wyjaśniali; 
a Sobór Trydencki wyraził życzenie, 
aby ją ludowi chrześcijańskiemu 
tłumaczono i wyjaśniano. — Jeśli 
zaś o nasze obecne czasy chodzi, 
Pius X wytknął sobie przed laty 
25 w zarządzeniach swych, obwiesz- 
czonych przez Motu proprio, a od- 
noszących się do śpiewu gregor- 
jańskiego i muzyki świętej, jako 
cel główny rozbudzenie i rozwinięcie 
ducha chrześcijańskiego wśród lu- 
dów przez rozumne usunięcie tych 
naleciałości, które nie odpowiadały 
świętości i majestatowi świątyni. 
W tym bowiem zamiarze wierni 
schodzą się do domów Bożych, aby 
czerpać tam pobożność, jako u źró- 


dła szczególnego, przez czynne 
uczestniczenie w czcigodnych tajem- 
nicach Kościoła i jego uroczystych 
modłach publicznych. — Nie mało 
więc zależy na tem, aby to, co jest 
ozdobą liturgji, ujęte było w jakieś 
prawdła i przepisy Kościoła i aby 
sztuki piękne służyły w rzeczy sa- 
mej, jak się tego słuszność do- 
maga, jako wybitne pomocnice, czci 
Bożej; nietylko nie wychodzi to 
sztukom pięknym, w miejscach świę- 
tych używanym, na szkodę, lecz na 
większą cześć i chwałę. Okazało sie 
to w sposób przedziwny w muzyce 
św.; gdziekolwiek bowiem owe prze- 
pisy starannie przeprowadzono, tam 
pojawiła się piękność cennej tej nad 
wyraz sztuki i duch religijny wspa- 
niale począł się rozwijać; lud bowiem 
chrześcijański,. duchem liturgicznym 
głębiej przejęty, przywykł do gor- 
liwszego udziału i w nabożeństwie 
eucharystycznem i w śpiewie świę- 
tym i modłach publicznych. Dozna- 
liśmy tego sami ku radości Naszej, 
gdy w pierwszym roku pontyfi- 
katu Naszego potężny chór kleryków 
wszystkich narodów uświetnił śpie- 
wem gregorjańskim uroczystą Mszę 
św., którąśmy w Bazylice Waty- 
kańskiej odprawili. Atoli ubo- 
łewać trzeba nad tem, że w nie- 
których miejscowościach przepisów 
tych, pełnych mądrości, nie prze- 
prowadzono, stąd też nie zebrano 
z nich oczekiwanych owoców. Wiemy 
bowiem dobrze, że jedni wmawiali 
sobie, że ich prawa, wydane tak 
uroczyście, nie obowiązują; niektórzy 
zaś poddali się im naprzód, ale po- 
woli skłonili się ku temu rodzajowi 
muzyki, który należy ze świątyń 
precz wyrzucić; gdzieniegdzie w 
końcu uważano się z powodu uro- 
czystych zwłaszcza rocznic słynnych 
muzyków za uprawnionych do wy- 
konywania w świątyni niektórych 
utworów, lubo pięknych, ale jako 
nie odpowiadających świętości domu 
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Bożego i liturgji, zupełnie niemożli- 
wych w kościołach. — Aby jednak 
duchowieństwo i lud prawom tym 
i przepisom, które święcie i niena- 
ruszenie w całym Kościele zachować 
należy, sumienniej się poddało, 
pragniemy niejedno dorzucić z do- 
świadczeń, zdobytych w ubiegłych 
25 latach. Czynimy to tem chętniej, 
że w tym roku obchodzono nietylko 
pamięć poruszonego już odnowienia 
muzyki świętej, lecz również wspom- 
nienie owego słynnego, mnicha Gwi- 
dona z Arezzo, który, przybywszy 
przed dziewięciuset mniejwięcej laty 
na wezwanie Papieża do Miasta 
Wiecznego, wyjawił ów genjalny 
swój wynalazek, za pomocą którego 
śpiewy liturgiczne, od wieków już 
przekazywane, i łatwiej mogły się 
rozpowszechniać i na pożytek, i oz- 
dobę Kościoła, i sztuki nieskażone 
na przyszłość się zachować, W pa- 
lacu laterańskim, gdzie ongi św. 
Grzegorz Wielki, po zebraniu, upo- 
rządkowaniu i pomnożeniu skarbów 
świętej monodji, jako spuścizny i 
upominku Ojców, Szkołę ową prze- 
sławną dla utrwalenia prawdziwej 
interpretacji śpiewów liturgicznych 
tak mądrze ustanowił, czynił mnich 
Gwidon doświadczenia swego wy- 
nalazku wobec kleru rzymskiego 
i samego Papieża, który rzecz za- 
lecając gorąco i wynosząc zasługi 
sprawił, że nowość ta szeroko i da- 
leko powoli się rozeszła i wszelki 
rodzaj muzyki stąd wielką odniósł 
korzyść. —Pragniemy więc polecić tu 
wszystkim Biskupom i Ordynarju: 
szom, którzy, jako strażnicy litur- 
gji, o sztuki święte w kościołach tro- 
szczyć się winni, pewne zasady, jakby 
odpowiedź na życzenia, przedłożone 
Nam z wielu kongresów muzycznych, 
zwłaszcza zaś z ostatniego zjazdu, 
odbytego w Rzymie, przez wielu zac- 
nych Pasterzy i gorliwych bardzo 
w tej sprawie działaczy, których 
zasłużoną tu pochwałą zaszczycamy, 


nakazując, by poniższe zasady z uży- 
ciem jaknajskuteczniejszych dróg i 
środków przeprowadzono. — I. Kan- 
dydatom do stanu duchownego nale- 
ży nietylko w seminarjach, ale i w do- 
mach zakonnych, już od pierwszej 
młodości wpajać śpiew gregorjański 
i muzykę św. z tego powodu, że 
wtedy łatwiej nauczą się modulacji 
itonów, a niedomagania głosu, jeśli 
może im podlegają, usunąć albo przy- 
najmniej będą mogli naprawić, póź- 
niej w latach dojrzalszych nie zdo- 
łają ich już wyleczyć. Rozpocząć 
trzeba naukę śpiewu i muzyki od 
szkoły najniższej i udzielać jej na- 
stępnie w gimnazjum i liceum, w ten 
bowiem sposób będzie można tym, 
którzy mają przyjąć swięcenia, jako 
zaprawionym zwolna w śpiewie, 
podczas nauk teologicznych bez 
jakiegokolwiek wysiłku i trudu po- 
dać ową wyższą wiedzę, słusznie 
bardzo estetyką śpiewu gregorjań- 
skiego i muzyki, polifonji i organu 
nazwaną; wypada niewątpliwie, żeby 
duchowieństwo ją znało dokładnie. 

IL Niech więc w seminarjach i in- 
nych uczelniach odbywa się celem 
urobienia obojga kleru krótkie, ale 
częste, niemal codzienne zajęcie 
i ćwiczenie się w śpiewie gregor- 
jańskim i muzyce świętej; jeśli wy- 
konywać się je będzie w duchu 
liturgicznym, przyniesie umysłom 
alumnów po naukach poważniejszych 
raczej wypoczynek, niż znużenie. 
Rozleglejsze i pełniejsze wyszkole- 
nie obojga kleru w muzyce litur- 
gicznej przyczyni się niechybnie do 
przywrócenia officium choralnego, 
części czci Bożej szczególniej, do 
dawnej godności i świętości, a za- 
razem do podniesienia szkół i tak 
zwanych kapel muzycznych do daw- 
nej chwały. (Dok. n.) (Acta Ap. 
Sedis, t. 21, str. 38.). 
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Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Pokwitowanie ofiary jubileu- 
szowej. -Kurja Metropolitalna Wi- 
leńska. — Wilno, dn. 4: I. 1929 r. 
Nr. 45. Kurja podaje do wia- 
domości pismo J. Em. Kardynała 
Prymasa z dn. 27. III. 1928 roku, 
L. 4490/28 zawierające nast. treści 
pismo Komitetu Jubileuszowego: 
„Giubileo Sacerdotale di S. S. Pio 
Papa XI. Comitato [Internazionale 
„Pro Erigendo Altari" in San Carlo 
al Corso. Roma. 20 Novembre 
1928. — Eminenza Reverendissima. 
La notevole somma di L, 87, 119, 
30 che Vostra Eminenza Revma ha 
voluto presentarmi direttamente 
quale contributo dell'Episcopato e 
del popolo polaeco per l'erezione 
del grandioso altare del SSmo Sa- 
cramento nella Chiesa di S. Carlo 
al Corso in Roma in commemora- 
zione del Giubileo Sacerdotale di 
SS. Pio Papa XI nel luogo dove il 
giovane sacerdote Achille Ratti ce- 
lebrava la Sua Prima S. Messa è una 
chiara prova della particolare de- 
vozione e del grande affetto della 
nobile nazione verso il Santo Padre. 
Quale Presidente del Comitato In- 
ternazionale ,Pro Erigendo Altari" 
mi reco a dovere di presentare a 
Vostra Eminenza Revma e, per suo 
gentile tramite. a tutto l'Episcopato 
polaeco i piü vivi ringraziamenti 
e per la generosa somma e per la 
sollecitudine con la quale ha sa- 
puto e voluto concorrere a quest 
opera insigne di arte e die fede. — 
Prostrato al bacio della sacra Por- 
pora, colgo l'occasione per umiliare 
a V. E. Revma i sentimenti della 
più profonda devozione e della piń 
viva stima con i quali mi professo 
delia Eminenza Vostra Revma umi- 
lissimo e devotissimo servo ( —) 
Caccia Dominioni + AUGUST KARD. 


HLOND, Prymas Polski.“ — Ks. A. Sa- 
wieki, Kancl. Kurji. 

W sprawie parcelacji i prze- 
właszczenia gruntów. —AKurja Me- 
tropolitalna pismem z dn. 21. III. 
1929 r. Nr. 822 podaje do wiado- 
mości Pismo okólne Ministerstwa 
Reform Rolnych Nr. 3971/Praw. z 
dnia 17 grudnia 1928 roku w spra- 
wie parcelacji i przewłaszczenia 
w stosunku do Kościoła rzymsko- 
katolickiego nast. treści:— „Do czasu 
unormowania sposobu wykonania 
Konkordatu z dn. 10 lutego 1925 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 72 poz. 501) w szcze- 
gólności w drodze układu przewi- 
dzianego w cz. 9 art. XXIV Kon- 
kordatu oraz przepisów, przewi- 
dzianych w art. 94 ustawy z dnia 
28 grudnia 1928 r. o wykonaniu re- 
formy rolnej, polecam stosować na- 
stępujące zasady i tryb załatwienia 
spraw, dotyczących parcelacji i 
przewłaszczenia gruntów w stosun- 
ku do Kościoła rzymsko - katoli- 
ckiego (obrządków łacińskiego, gre- 
cko-katolickiego i ormiańskiego). — 
L 1) W razie zgłoszenia przez 
właściwy Ordynarjat Biskupi apro- 
bowanego przez Wojewodę wniosku 
zainteresowanych osób prawnych 
kościelnych o wydzielenie z parce- 
lowanego majątku państwowego 
ziemi dla beneficjum proboszczow- 
skiego, istniejącego w chwili wej- 
ścia w. życie Konkordatu lub dla 
utworzonego później za zgodą Rzą- 
du, o ile Ordynarjat przedłoży wy- 
starczające dowody, że parcelowany 
majątek jest ponad wszelką wąt- 
pliwość poduchownym, t. j. zabra- 
nym swego „czasu Kościołowi przez 
władze zaborcze bez zgody Koś- 
cioła (cz. 3 art. XXIV Konkordatu), 
należy wydzielać lub uzupełniać 
dotychczas posiadane przez bene- 
ficja proboszczowskie obszary, we- 
dług norm wskazanych w Konkor- 
dacie (15 -30 ha w zależności od 
gatunku gleby) i przekazywać je 


_Nr. 4. 


wojewódzkim organom Ministerstwa 
Rolnietwa, celem oddania w uzyt- 
kowanie przedstawicielowi tego be- 
neficjum. — 2) Grunty wydzielone dla 
beneficjum proboszczowskiego win- 
ny tworzyć racjonalne jednostki 
pod względem gospodarczym i 
winny być położone w granicach 
probostw, dla których zostaną prze- 
znaczone. — 3) Za wystarczające do- 
wody «charakteru  poduchownego 
danego majątku (p. l.) należy uważać 
dokumenty publiczne, sporządzone 
w odpowiedniej formie. -II. 1) Normy 
gospodarstw parafjalnych (p.I cz. I 
niniejszego pisma) winny wynosić 
w zależności od jakości gruntów: 
a) 15 ha dla gruntów ornych i łąk 
I-III klasy, — b) 20 ha dla gruntów 
ornych IV-V klasy iłąk IV klasy, — 
€) 30 ha dla gruntów ornych VI-VII 
klasy oraz łąk V klasy. — 2) Jeżeli 
w skład parceli projektowanej dla 
gospodarstwa parafjalnego wcho- 
dzić będą grunty różnej jakości, to 
w celu określenia obszaru tych 
gruntów, odpowiadającego powyż- 
szym normom, należy przyjąć na- 
stępujące ustosunkowanie klas i 
użytków: — 1 ha gruntów ornychiłąk 
I-III klasy — 11/3 ba gruntów or- 
nych IV-V klasy i łąk IV klasy— 
2 ha gruntów ornych klasy VI-VII 
i łąk klasy V. 3) Do norm wska- 
zanych powyżej nie należy wliczać 
kompletnych nieużytków, z tem za- 
strzeżeniem, że ogólny obszar prze- 
znaczony dla beneficjum  probo- 
szezowskiego nie może przekraczać 
30 ha. — 4) W zależności od warun- 
ków komunikacyjnych, odległości 
od miast, od miejsce kuracyjnych 
i ośrodków przemysłowo-fabrycz- 
nych, normy powyższe mogą być 
przez O. U. Z. obniżone względnie 
podwyższone do 20%, z tem samem 
zastrzeżeniem, że ogólny obszar 
nie może przekraczać 30 ha. — 5) W 
razie uzupełnienia obszaru benefi- 
cjum proboszczowskiego w myśl 
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p. 1 cz. 1 niniejszego pisma należy 
dla ścisłego oznaczenia posiadanych 
przez beneficjum gruntów przyjąc 
ustosunkowanie klas i użytków wy- 
żej podane (p. 2 cz. II). — III. W ra- 
zie zgłoszenia przy parcelacji ma- 
jątku państwowego poduchownego 
(vide p. 1. cz. 1) przez właściwy 
Ordynarjat Biskupi aprobowanego 
przez Wojewodę wniosku o przy- 
dział ziemi dla innych osób praw- 
nych kościelnych lub zakonnych 
(nie będących benefiejami probo- 
szczowskiemi) jako też dla benefi- 
cjów proboszezowskich, powstałych 
po wejściu w życie Konkordatu bez 
porozumienia z Rządem lub mają- 
cych dopiero powstać, o ile Ordy- 
narjat przedłoży wystarczające do- 
wody, że parcelowany majątek jest 
ponad wszelką wątpliwość podu- 
chownym (p. cz. 1). należy przesy- 
łać akty sprawy z konkretnemi 
uzasadnionemi projektami załatwie- 
nia oraz z opinją Wojewody do 
Ministerstwa Reform Rolnych, celem 
otrzymania dyrektyw. — JV. W razie 
zachodzących choćby najlżejszych 
wątpliwości co do wystarczalności 
dokumentów przedłożonych przez 
Ordynarjat (p. l. cz. Xi cz. III), ce- 
lem stwierdzenia charakteru parce- 
lowanego majątku państwowego 
(np. czy był on zabrany Kościo- 
łowi), Okręgowy Urząd Ziemski 
winien zwracać się do Ministerstwa 
Reform Rolnych o powzięcie de- 
cyzji, załączając prócz dokumentów, 
przedłożonych przez Ordynarjat, 
w miarę możności, wyjaśnienie 
faktyczne na podstawie danych, za- 
wartych w księgach hipotecznych 
lub innych źródeł, dostępnych Okrę- 
gowemu Urzędowi Ziemskiemu. 

V. Przy parcelacji majątków pań- 
stwowych. nie podpadających pod 
ez. 3 art. XXIV Konkordaiu, Okrę- 
gowy Urząd Ziemski nie może wy- 
dzielać gruntów na cele wskazane 
w tejże części wymienionego arty- 
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kułu oraz na rzecz klasztorów. — Z 
tych jednak gruntów należy przy- 
dzielać na wniosek zaaprobowany 
przez Wojewodę na cele, związane 
.z wykonaniem kultu (pod budowę 
kościoła, kaplicy, klasztoru, pod 
cmentarz), dla seminarjum duchow- 
nego, dla użytku .proboszcza i dla 
służby kościelnej odpowiednią ilość 
gruntu, przyezem dla seminarjów 
mają zastosowanie przepisy § 110 
lit. b. instrukcji parcelacyjnej, zaś 
dla użytku proboszcza i dla służby 
kościelnej $ 105 cz. 3 Instrukcji 
parcelacyjnej — a to zgodnie z art. 
47 lit. c oraz art. 60 cz. i B. d 
ustawy z dn. 28 grudnia 1925 r. 
We wniosku winny być podane czy 
grunty pragnie się nabyć na włas- 
ność, czy w użytkowanie. — Grunty, 
na ten cel wydzielone, winny być 
sprzedawane odpowiednim osobom 
prawnym (kościelnym wzgl. komu- 
nalnym) lub, o ile osoby te nie bę- 
bą reflektować na nabycie. winny 
być pozostawione we własności Pań- 
stwa i wobec tego przekazane pod 
zarząd lokalnych organów Mini- 
sterstwa Rolnictwa. Wojewoda przez 
aprobatę powyższego wniosku wy- 
raża zgodę na ewentualne przejęcie 
w zarząd wydzielonych gruntów. 
— VI. 1) Zezwolenia na nabycie nie- 
ruchomości ziemskich w całości, 
nie stanowiących własności Państwa, 
przez beneficja proboszczowskie, 
mensy biskupie, seminarja duchow- 
ne i klasztory, mogą być udzielane 
zgodnie z rozporządzeniem tymcza- 
sowem Rady Ministrów z 1 wrześ- 
nia 1919 r. (Dz. U. R, P. Nr. 73), 
z tem jednak wyjaśnieniem, że 
grunty te będą traktowane narów- 
ni z dotychczas posiadanemi, zgo- 
dnie z Konkordatem art. XXIV, 5 
i 8. Z tem samem wyjaśnieniem 
można udzielać zezwoleń na tere- 
nie O. U. Z. Poznańskiego i Po- 
morskiego. — 2) Przy parcelacyjnym 
podziale majątków prywatnych ma- 


ją zastosowanie zasady cz. V ni- 
niejszego okólnika.— VII. Zezwolenia 
na parcelacyjną i nieparcelacyjną 
aljenację majątków kościelnych i 
klasztornych należy udzielać oso- 
bom upoważnionym przez właściwą 
władzę kościelną, zgodnie z odpo- 
wiedniemi przepisami, obowiązują- 
cemi przy aljenacji nieruchomości 
osób świeckich. Nadwyżki gruntów 
kościelnych zapisanych w księgach 
rustykalnych zgodnie z Konkorda- 
tem podlegają działaniu ustawy 
z 28.XII. 1925 r. o wykonaniu re- 
formy rolnej. (—) Witold Stanie- 
wicz, Minister”. —- Ks. St. Tracew- 
ski, Notarjusz Kurji Metropolitalnej 
Wileńskiej. 

W sprawie zapisywania aktów 
metrycznych. — Kurja Metropoli- 
talna Wileńska.— Wilno, dn. 27. III. 
1929. Nr. 1410. Do WW.XX. Pro- 
boszczów. —Kurja niniejszem zwra- 
ca uwagę, że przy sporządzaniu 
aktów stanu cywilnego należy $ci- 
śle przestrzegać prawidłowego za- 
pisania tych aktów; nazwisk nie 
wolno przerabiać, powodując się 
względami . narodowościowemi, 
należy je zapisywać podług brzmie- 
nia już istniejących ustalonych 
aktów stanu cywilnego. — Każde 
wykroczenie pod tym względem 
pociągnie za sobą karę w sumie 
50 zł. Wszystkie zaś przeróbki na- 
zwisk już dokonane winien niez- 
włocznie naprawić droga sądową 
ten ks. Proboszcz, który błędnie 
sporządził omawiane akty. - X. A. 
Sawicki, Kanclerz Kurji. 


Przesunięcie personalne. — Na mo- 
cy zarządzenia J. E. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity z dnia 1. IV r. b. N 1449, ks. 
Aleksander Łukaszewicz, wikary kościoła 
św. Piotra i Pawła w Wilnie, wyznaczony 
na administratora kościoła w Czerniewi- 
czach (dek. glebocki) — Ks. S. Tracewski 
w/z. Kancl. Kurji. 
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W sprawie akcji charytatywnej. | udział czynnie. Dla zorganizowa- 


To, co JE. Ksiądz Arcybiskup- 
Metropolita wyraził w swej odezwie 
wielkanocnej w sprawie pomocy 
ludności, dotkniętej klęską nieuro- 
dzaju, zgadza się z tem, cośmy 
niejednokrotnie podnosili na ła- 
mach Wiadomości Archidiecezjal- 
nych w sprawie organizacji parafji 
pod hasłem dobroczynności, 

Akcja charytatywna, wypływa- 
jąca z nakazu Mistrza Boskiego — 
miłości bliźniego jak siebie samego, 
jest przyrodzoną dziedziną prac 
Kościoła katolickiego. Organizacja 
najstarszych gmin chrześcijańskich 
tę, właśnie, akcję miała u swoich 
podstaw. I po wszystkie czasy 
Kościół wysoko niósł przed sobą 
sztandar uczynków miłosierdzia, 
a nawet w swem prawodawstwie, 
zwłaszcza gdy chodzi o dobra 
kościelne, zostawił poczesne miejsce 
dla niej, dobitnie wyrażając swoją 
myśl w wyznaczeniu części benefi- 
cjów kościelnych na potrzeby ubo- 
gich. Obecnie beneficja te nie są 
takie, żeby z nich, poza wydatkami 
ściśle kościelnemi, mogło coś pozo- 
stać. To jednak nie zmienia istoty 
rzeczy. Kościół, jako zgromadzenie 
wiernych, dzieł miłosierdzia wyrzec 
się nie może, tylko inaczej obecnie 
do nich należy się ustosunkować 
i inaczej je przeprowadzić. 

Najlepiej urządzone państwo, 
najidealniej postawiona opieka spo- 
łeczna nie potrafią zaradzić wszyst- 
kim potrzebom tak, żeby dla miło- 
sierdzia chrześcijańskiego nie zo- 
stało całkiem pola. 

Czyny miłosierdzia tem  sku- 
teczniejsze będą, im większa licz- 
ba członków społeczności chrze- 
ścijańskiej będzie brała w nich 


nej tedy akcji charytatywnej wiel- 
kie znaczenie ma to, co J. E. 
Ksiądz Arcybiskup w odezwie z d. 
15 marca r, b. zarządzić raczył, 
a mianowicie, „aby niezwłocznie 
w każdej parafji pod kierownictwem 
księdza proboszcza powstał Komi- 
tet Miejscowy Pomocy Bliźnim. Ta- 
ki Komitet faktycznie byłby zawiąz- 
ką Parafjalnego Towarzystwa Do- 
broczynności. Jakoż w temże orę- 
dziu Arcypasterz mówi dalej; „Do- 
brą i pożądaną byłoby rzeczą aby 
w każdej parafji taki Komitet istniał 
stale dla opieki nad biednymi 
i walki z Zebranina*. 

Ideałem, niestety, jeszcze tru- 
dnym do zrealizowania z wielu 
względów jest samowystarczalność 
parafji do zaopiekowania się swo- 
imi biednymi, nie jest jednak nie- 
możliwym przy dobrych chęciach 
wszystkich parafjan. Mam na wzglę- 
dzie tu parafje wiejskie, gdzie 
względnie łatwiejsze jest wzajemne 
porozumienie się i mniejsza liczba po- 
trzebujących pomocy. Trzeba tylko, 
żeby ktoś dał inicjatywę i chętnie 
tej sprawie się poświęcił. Oczy- 
wiście, nikt inny tego nie może 
zainicjować, jak tylko .Proboszcz. 
On musi tę myśl rzucić, on ma 
możność dobrać sobie pracowników 
i tylko jego inicjatywa nada tej 
akcji charakter działalności miło- 
siernej w duchu chrześcijańskim. 
Oczywiście, pod jednym warunkiem, 
że tej sprawy w zarodku nie po- 
detnie leniwy sceptyzm i złośliwa, 
bezowocna krytyka. 

Komitet Opieki nad Biednymi, 
czyli Parafjalne Towarzystwo Do- 
broczynności, musiałoby mieć swój 
Statut potwierdzony przez odnośne 
władze, a dla korzystania z dóbr 
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duchownych, mogłoby być połą- 
czonem z jakiemkolwiekbądź Bra- 
ctwem kościelnem. Statut powinien 
uwzględniać cele Towarzystwa, 
sposób zrealizowania ich, władze 
i kontrolę nad działalnością. Poza 
ścisłym Zarządem, złożonym najwy- 
żej z pięciu osób, do kierownictwa 
akcją należałoby powołać przedsta- 
wicieli każdej wsi. Przedstawiciele 
ci, w charakterze mężów zaufania, 
nietylko — informowaliby Zarząd 
o miejscowych potrzebach, lecz 
współdziałali z Zarządom w zdoby- 
waniu potrzebnych środków. 
Istnienie w parafji takiego Towa- 
rzystwa Dobroczynności ma jeszcze 
i tę dobrą stronę, że może ono, 
jako jednostka prawna, wchodzić 
bezpośrednio w stosunki z wła- 
dzami opieki społecznej i otrzy- 
mywać zapomogi ze skarbu Pań- 
stwa. Tak radzą sobie rozmaite 
gminy wyznaniowe  niekatolickie. 
Korzystając z okazji, czy nie warto 
poważnie się zastanowić nad tego 
rodzaju instytucją, tak prawdziwie 
chrześcijańską? X. W. L. 


Jeszcze w sprawie nowego 
Rytuału. 


Żarliwość kapłańska, jeśli wszę- 
dzie i we wszystkich swych czyn- 
nościach liturgicznych, to tem bar- 
dziej, i to przedewszystkiem, gdzie 
chodzi o cześć Najświętszego Sakra- 
mentu, pragnie być w największym 
porządku. 

Być w porządku w danym wy- 
padku — to znaczy mieć sobie jasny 
i wyraźny liturgiczny przepis, ro- 
zumieć jego stronę materjalną i for- 
malną, znać jego literę i jego ducha. 
i ściśle ad maiorem Dei gloriam 
w ceremonjach podczas nabożeństwa 
czy administrowania św. Sakramen- 
tów jego przestrzegać. „Omnia se- 
cundum ordinem fiant“. ` 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Od 1-go stycznia r. b. obowiązuje 
wszystkie diecezje w Polsce, a więc 
i naszą archidiecezję wileńską, Ri- 
tuale Romanum a SSmo D. N. Pio 
Papa XI pro Polonia approbatum. 
Ta, właśnie, wyjątkowej wagi oko- 
liczność, że obecny Rytuał przez 
Ojca św. na całą Polskę został za- 
aprobowany, jakże wielkim i miłym 
dla nas winna być bodźcem, by 
Rytuał ten poczytywać sobie za 
chlubę naszego Kościoła w Polsce, 
gorąco go pokochać i za święty 
swój uważać obowiązek w najdrob- 
niejszych nawet szczegółach do nie- 
go się stosowac, bo „sancta sancte 
sunt tractanda“. 

Trzeba się bać w tej tak ważnej 
i świętej dziedzinie rozbieżności 
i rozmaitości, że w jednym kościele 
ta sama czynność liturgiczna będzie 
w taki sposób wykonywana, a w 
drugim kościele, nawet tuż w są- 
siednim, w całkiem inny sposób, 
lub choćby tylko nieco odmienny, 
albo nawet w tym samym kościele 
proboszcz w taki to sposób jakiś 
administruje Sakrament, a wikary 
w inny sposób, innych. nieco odmien- 
nych, przestrzegając ceremonij. Ileż 
to daje okazyj ludziom do komen- 
tarzy najrozmaitszych, a przez to 
samo obniża w ich pojęciu majestat 
chwały Bożej i powagę czynności 
liturgicznych. 

Bardzo łatwo dojść do tego 
można, gdyż w Rytuale obecnym 
nie tak wielkie są zmiany, i dlatego 
to łatwo mogą być przeoczone, po- 
minięte, a nawet zauważone prędko 
mogą pójść w zapomnienie, dawna 
wprawa stopniowo znowu weźmie 
przewagę. Samo dostojeństwo no- 
wego Rytuału wymaga od nas, 
byśmy nad nim nieco popracowali. 
Szczególniej w początkach, zanim 
w pamięci każdy szczegół dobrze 
się utrwali, zanim się wprawimy 
należycie, nie wypuszczajmy z rąk 
Rytuału. To znaczy trzeba nara- 
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zie dobrze przejrzeć i przestudjować 
eały Rytuał od deski do deski, 
a potem przed akcją liturgiczną 
odświeżać w pamięci ceremonje ad 
hoc, przeglądając podane w Rytuale 
uwagi do tej czynności, jaką mamy 
wykonać. 

Ceremonje przy wystawieniu pu- 
blicznem i prywatnem Przenajświę- 
tszego Sakramentu, oraz przy bło- 
gosławieństwie cum SS-mo, podane 
zostały we wszystkich swych szeze- 
gółach w Nr. 1 Wiadomości Archi- 
diecezjalnych Wileńskich w arty- 
kule Rytuał dla Kościołów Pol- 
skich. Trzeba ten artykuł mieć 
pod ręką i przed każdą czynnością 
cum SS-mo w nim się uważnie roz- 
czytywać. Poza błogosławieństwem 
Przenajświętszym Sakramentem pod- 
czas procesji Bożego Ciała, w Te 
Deum po trzeciem Salvum fac i w 
Sequentii Lauda Sion po Bone Pa- 
stor, które to błogosławieństwa cum 
SS-mo w trzech tych miejscach, bez 
Tantum ergo, wersusu zwyklego i 
modlitwy Deus, qui nobis, wbrew 
ogólnemu dzisiejszemu pra wu litur- 
gicznemu, Ojciec Święty Papież 
Pius XI, raczył z dawniejszych tra- 
dycyj kościelnych w Polsce powołać 
dziś do życia i najwyższą Swoją 
powagą zaaprobować i zatwierdzić. 

Reszta ceremonij z Przenajświę- 
tszym Sakramentem, to znaczy we 
wszystkich innych wypadkach poza 
trzema powyższemi, pozostała w 
istniejącym od wielu lat w naszej 
archidiecezji porządku z uwzględ- 
nieniem bardzo nieznacznych mo- 
dyfikacyj. Te właśnie nieliczne i 
mniej znaczne modyfikacje rubrycz- 
ne musimy postarać się ujednostaj- 
nić, przestrzegając ściśle Rytuału 
nowego i wskazówek, podanych dla 
naszej archidiecezji w numerze 1-ym 
Wiadom. Archid., gdyż chodzi tu 
o ceremonje z Przenajświętszym 
Sakramentem, które adamussim 


magna cum devołione muszą być 
przestrzegane. 

Celem zaradzenia tej jednostaj- 
ności sprawy te rubryczne i ry- 
tualne mogą być omawiane na 
zebraniach dekanalnych, jak również 
w mniej lub więcej licznem zebra- 
niu księży gdzieindziej, a wszelkie 
wątpliwości, gdyby jakie podczas 
dyskusji powstawały, mogą być 
przesyłane do Redakcji Wiadomości 
Archidiecezjalngch, skąd zawsze 
bardzo chętnie będzie dawanem 
autentyczne wyjaśnienie. 

Nie zawadzi przypomnieć, że 
ile razy bywa wystawienie Przenaj- 
świętszego Sakramentu lub błogo- 
sławieństwo cum SS-mo nie w cza- 
sie Mszy św., lub  Nieszporów, 
zawsze się używa szat liturgicznych 
koloru białego, t. j. i biała stuła, 
i biała kapa, a to na mocy dekre- 
tów S. C. R. „Color albus est adhi- 
bendus, si tantum preces dicantur 
in Expositione et Repositione SS-mi 
Sacramenti* (3175 ad 4) — „Color 
paramentorum Celeprantis et Mini- 
strorum sacrorum in solemni Bene- 
dictione cum SS-mo Sacramento 
impertienda post Completorium de- 
bet esse albus“ (3799. ad 2) — „Coło- 
ris respondentis Officio diei para- 
menta esse debent in Expositione 
SS-mi Sacramenti, si eadem imme- 
diate fit ante Missam vel Officium, 
et Repositio immediate postea; 
quantenus Sacerdos, qui celebravit 
Missam vel Vesperas, non recedat 
ab Altari et assistat concioni et 
precibus; quatenus autem Sacerdos 
recedat ab Altari et  Repositio 
habeatur tamquam functio omnino 
separata et distincta ab Oficio, 
paramenta albi coloris adhibenda 
sunt* (2562). 

Z ogólnych zarządzeń św. Kon- 
greg. Obrzędów wypada na tem 
miejscu przypomnieć: „Thurificatio 
praescripta omitti potest in bene- 
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dictione SS-mi Sacramenti cum sa- 
cra Pyxide, sed non est omittenda 
in benedietione (scil. ante eamdem) 
cum Ostensorio* (2957). — „Thuri- 
ficatio in benedictione SS. Sacra- 
menti tempore Benedictionis non 
praescribitur, et servanda est con- 
suetudo locorum“ (2956 ad 9; 
3108 ad 6). — „In thurificatione SS. 
Sacramenti, dum Sacerdos incensum 
ponit in thuribulo, stare debet; ab 
eodem vero SS. Sacramentum thuri- 
ficandum est triplici tantum ductu, 
sed genibus flexis, ac tam ante, 
quam post, facienda est profunda 
capitis inclinatio“ (3086 ad 3). 


Y Ks. Karol Lubianiec. 
Dział porad. 


W sprawie podatków za grunta 
kościelne. 


Pyt. — Sprawa podatku za grunta 
beneficjalne nietylko w całej Rzeczypospo- 
litej, lecz nawet w granicach jednego nie- 
raz województwa, bywa traktowaną rozma- 
icie. Nie wiem, czy tak jest, ale słyszałem, 
że w niektórych dzielnicach księża nie 
płacą żadnego podatku od nieruchomości, 
które stanowią część ich uposażenia, jak 
wszystkie wogóle nasze beneficja kościelne. 
Trudno przecież uposażeniem nazwać te 
kilkadziesiąt złotych miesięcznie, które 
wypłacają nam tytułem dotacji nie tyle 
na naszą korzyść, ile na opędzenie naj- 
niezbędniejszych wydatków kościelnych i 
służby kościelnej. Prosiłbym o wyjaśnienie, 
czy jesteśmy obowiązani płacić podatki 
gruntowe państwowe i komunalne za zie- 
mię, która stanowi beneficjum kościelne ? 


X. M. F. 

Odp. —  Kwestja podatków istotnie 
jest dość niejasna. Ta niejasność powstaje 
nietylko z powodu rozmaitej praktyki w 
rozmaitych miejscowościach, lecz i z po- 
wodu różnych podstaw, na których się 
opiera ustawa podatkowa. 

Pewne wyjaśnienie, miarodajne dla 


naszej archidiecezji, daje pismo sejmiku 
grodzieńskiego do urzędu gminnego w Je- 
ziorach z dn. 20 listopada 1928 r. L. 8040/III 
w sprawie zaległych podatków za folwark 
Kozieje, należący do kościoła parafjalnego 
w Jeziorach. Pismo to podajemy w brzmie- 
niu dosłownem. 

„Pan Wojewoda Białostocki reskryp- 
tem z dnia 28-X r. b. L.SM. 6952/28 wyjaś- 
nia, że podatek gruntowy opiera się na 
przepisach rosyjskich, zawartych w Zb. Pr. 
tom V. 

„W myśl p. 6. art. 120 powyższych 
przepisów, grunta, należące do instytucyj 
duchownych i duchowieństwa wszystkich 
wyznań z tytułu ich stanowiska, a nie 
na prawach osobistej własności oparte, 
nie podlegają opłacie podatku gruntowego 
państwowego a tem samem i komunalnego 
(Wyrok Sądu Najwyższego). 

„Folwark Kozieje przeznaczony został 
tytułem deputatu rolnego dla parafji ka- 
tolickiej w Jeziorach orzeczeniem powia- 
towego Komitetu Nadawczego w Grodnie, 
czego jednak Ministerstwo Rolnietwa dotąd 
jeszcze, przypuszczalnie w związku z bra- 
kiem rozporządzenia wykonawczego do 
Konkordatu, tytułem  nadawczym nije 
sankcjonowało. 

„Z powyższych względów polecam, 
aż do ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy, 
podatków gruntowych z folwarku Kozieje 
nie ściągać... — Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego. (Podpis)". 

Powyższe wyjaśnienie zgodne jest 
z art. XV Konkordatu, w którym czytamy, 
że z obowiązku płacenia podatku wolne są 
te dobra, „których dochody przeznaczone są 
na cele kultu religijnego i nie przyczyniają 
się do dochodów osobistych beneficjarju- 
szów”. W większości wypadków obecne na- 
sze grunta beneficjalne są, właśnie, tym 
objektem, z którego „dochody przeznaczo- 
ne są na cele kultu religijnego*, są to bo- 
wiem pozostałości z dawnych dóbr kościel- 
nych, obciążonych licznemi obowiązkami, 
nalezacemi do kultu, jak chociażby obo- 
wiązek odprawiania Mszy św. za parafjan 
we wszystkie niedziele i święta według 
Rubryceli. Są one zresztą obecnie tak 


Nr. 7. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 107. 


małe, że o dochodach „osobistych bene- 
ficjarjuszów* z nich mówić nawet trudno. 

Z tego wyglądałoby, że proboszczowie 
i inni beneficjaci dotąd nie są obowiązani 
płacić podatku gruntowego państwowego 
i komunalnego za grunta  beneficjalne, 
stanowią one bowiem ich uposażenie 
służbowe, obciążone powinnościami kul- 
tualnemi, jak nabożeństwa, utrzymanie 
kościoła i obsługi kościelnej. 


X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 8 kwietnia 1929 r. 


Od rzewnych a smętnych nabożeństw 
Wielkiego Tygodnia, ze Mszą Wielkosobo- 
tnią, która właściwie powinnaby się odpra- 
wiać w Noc Wielką z soboty na niedzielę 
Zmartwychwstania, jak tego wymaga cała 
treść zmiennych części tej Mszy !), przecho- 
dzimy wraz z naszą Rezurekcją do tryum- 
falnego i zwycięskiego tonu »wiat Wielka- 
nocnych. Cały tydzień wielkanocny to je- 
den hymn ku czci Zmartwychwstałego, 
jeden okrzyk radosny: Surrexit Christus 
spes mea! W czasie tych świąt wzmaga się 
w nas wiara, odżywa nadzieja. Swojem zwy- 
cięstwem, tym iście boskim cudem, nam 
nieraz przygnębionym i znękanym Pan 
nasz dodaje otuchy, uśmierza wewnętrzne 
cierpienia, koi rany, które zadaje sercu 
naszemu Świat i życie. 

Czy umiemy jednak to wszystko wy- 
korzystać ? 

Wprawdzie padają w tę uroczystość 
z ambony słowa pełne jakiejś niezwykłej siły. 
Słowa Ewangelji lub Listów Apostolskich 
bez naszych wyjaśnień trafiają do serc 
naszych słuchaczy. Ale to praca zewnętrzna, 


1) Wszak w Prefacji tej Mszy śpie- 
wamy: „in hac potissimum nocte" a w infra 
actionem mówimy: „Communicanies et noc- 
tem sacratissimam celebrantes Resurrectio- 
nis Domini nostri Jesu Christi secundum 
carnem“. Wszystkie nadto ceremonje wiel- 
kosobotnie odprawiane byly w nocy z so- 
boty na niedzielę, Msza zaś o świcie, po- 
czem Appertio sepulchri. 


przeciwko której wróg ciągle walczy i, nie- 
stety, odnosi często zwycięstwo. Wystarczy 
przejrzeć świąteczne numery gazet. Nigdy 
jeszcze nie wypowiedziano tylu słów nie- 
nawiści przeciwko Chrystusowi i Kościo- 
łowi, co tego roku. Tysiące egzemplarzy 
rozniosły te bluźnierstwa po wszystkich 
ziemiach Rzeczypospolitej, a bezkrytyczne 
masy naszej inteligencji, która nieraz co- 
najmniej, brała udział w uroczystej Rezu- 
rekeji i napewno urządzała u siebie sute 
święcone (na tem tylko, niestety, często po- 
lega obchód świąt), połyka chętnie tru- 
ciznę, podrzucaną jej Į rzez prasę, pozosta- 
jącą w ręku otwartych i jawnych wrogów 
naszej wiary. I dziwić się wprost trzeba, 
jak może naród w większości swej wszak 
katolicki, pozwolić na takie zahydzanie 
swóich świętości, jak może pozwolić robo- 
tnik, który nieraz bierze udział w obrzę- 
dach religijnych, na wyśmiewanie świętych 
tajemnie wiary? 

Na to wszystko jedyną odpowiedzią 
naszą powinno być serdeczne sprzysiężenie 
wszystkich w modlitwie i wytężonej pracy 
nad zbawieniem dusz. 

Obecnie przeżywamy czasy apostolskie. 
Co z tego, że mamy piękne kościoły, że 
te kościoły nieraz bywają przepełnione pu- 
blicznością. Umyślnie używamy tego wyrazu 
„publicznością“, gdyż bardzo często nie są to 
już wierni, leczzwykli sobie widzowie,zwłasz- 
cza gdy odprawiamy wystawniejsze nabożeń- 
stwa. Nie są to „wierni”, bo ich nie łączy ta 
serdeczna miłość z Chrystusem, która pomimo 
słabości ludzkiej, mocno się trzyma od- 
wiecznych prawd i w nich szuka pomocy 
na swą nędzę. 

Obecnie trzeba te wszystkie masy 
podnieść na nowo, ewangelizować, trzeba 
ponownie nawracać je do Chrystusa. A 
do tego tylko nasze własne siły nie wy- 
starczą. Wróg zanadto obecnie silny, że- 
byśmy mu mogli dać rady. Chrystus zwy- 
cięży. Kościół jego zatryumfuje właściwem 
sobie tryumfem, to znaczy panowaniem 
prawdy i łaski. Lecz do tego tryumfu my 
również przyczynić się winniśmy. 

Wróg ma pieniądze, któremi może do- 
wolnie szafować, posiada siły, nie rachuje 
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się ze środkami i metodami pracy i walki, 
ale niema jednej rzeczy i mieć jej nie 
może, — nie posiada modlitwy. My ją ma- 
my i dlatego winniśmy ją wykorzystać ku 
zwycięstwu panoszącego się zła, ku spro- 
wadzaniu rychlejszego tryumfu Chrystuso- 
wego. Modlić się mamy o to, żeby ten 
wróg poznał swój błąd i  niebezpie- 
czeństwo, w jakiem pozostaje, żeby zrozu- 
miał światło prawdy, które Chrystus nam 
dal, Modlié się mamy o to, żeby dał nam 
siły do pracy i do modlitwy, żeby w sze- 
regach naszych wzbudził mężów apostol- 
skich, słowem, z okrzykiem, surrexit Chri- 
stus spes mea, łączyć błagalną prośbę: 
Exurge, Domine, adiuva nos, et libera nos 
propter nomen tuum! Będzie to prawdziwie 
kapłańska modlitwa. Tej modliwy teraz 
świat najwięcej potrzebuje, bo sam się 
dawno nie modli. Oniemiał świat, niechże 
mówią kapłani. M.rAJN. 

Święta w Wilnie. — Tradycyjnym 
zwyczajem z wielką uroczystością odbywały 
się w Wilnie nabożeństwa wielkotygodnio- 
we i Rezurekcje. Wyjątkowo lieznie w tym 
roku były odwiedzane Groby Pańskie. — 
Przyjętym oddawna zwyczajem Docho- 
wieństwo m. Wilna o g. 12 w południu 
w Sobotę Wielką składało życzenia JK. 
Księdzu Arcybiskupowi - Metropolicie. Od 
imienia zebranych przemówił ks. prałat 
Jan Hanusowicz. W odpowiedzi JE. Arcy- 
pasterz życzył zebranym i całemu Ducho- 
wieństwu, aby radosne „Alleluja“ nie- 
tylko w te święta, lecz i zawsze gościło 
w ich sercu. 

Święcenia. — W Wiełką Sobotę JE. 
Ksiądz Arcybiskup - Metropolita wyświęcił 
na diakonów nast. subdiakonów: Bole- 
sława Gramza, Antoniego Mańlurzyka, 
Giedymina Pileckiego, Jana Rudzińskiego 
Adama Wojciechowskiego i Nikodema Za- 
rzeckiego. 

Absolwenci Semin. Metropolitalne- 
go.—W tyni roku kończy seminarjum 18-tu 
alumnów i tyluz mniej więcej będzie do 
święceń. 

Bratnia Pomoc Alumnów Seminar- 
jum Metropolitalnego. — Zarząd Bratniej 
Pomocy Ałumnów . Seminarjum Duchow- 


nego w Wilnie składa najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać“ wszystkim Przewielebnym 
Księżom, którzy łaskawie wspomogli tę 
instytucję Swemi ofiarami czy to w formie 
składek członkowskich czy też zapomóg 
jednorazowych. Spodziewając sią, iż Prze- 
wielebni Księża nie wezmą nam za złe, 
że z racyj oszczędnościowych nie nadsyłamy 
pokwitowań za odebrane składki, powia- 
damiamy swych Dobrodziejów o otrzyma- 
niu od Nich ofiar spisem niżej podanym.— 
Nadesłali składki członkowskie: Ks. Dziek. 
Krzysztof Aborowicz, Ks. Prob. Jerzy An- 
drukonis, Ks. Pref. Bołesław Bazewicz, Ks. 
Pref. Stanisław Bartoszewicz, Ks. Prob. Jul- 
jan Borówko, Ks. Prob. Kazimierz Cholawo, 
Ks. Prob. Kazimierz Grabowski, Ks. Pref. 
Franciszek Hrynkiewicz, Ks. Prob. Domi- 
nik Jatosz, Ks. Prob. Ludwik Kluk, Ks. 
Prok. Jan Krassowski, Ks. Prob. Stanisław 
Kuderewski, Ks. Kan. Adam Kuleszo, Ks. 
Kan. Antoni Kuryłłowicz, Ks. Pref. Klemens 
Liksza, Ks. Pref. Wincenty Łaban, Ks. Prob. 
Bolesław Łozowski, Ks. Prob. Władysław 
Matulis, Ks. Dziek. Bolesław Moczulski, 
Ks. Prob. Władysław Murawski, Ks. Pref. 
Edward Murończyk, Ks. Prof. Jan Ostrejko, 
Ks. Pref. Władysław Pilcieki, Ks. Prob. 
Szczepan Romanowski, Ks. Prob. Witold 
Sarosiek, Ks. Prob. Henryk Sobolewski, Ks. 
Kan. Józef Szkop, Ks. Prob. Józef Szołkowski, 
Ks. Pref. Czesław Sztejn, Ks. Pref. Jan 
Wienożyndis, Ks. Prob. Bolesław Wołejko, 
Ks. Prob. Jarosław Woydag, Ks. Prob. Piotr 
Żarnowski, Ks. Dziek. Józef Zero, Ks. Pra- 
łat Franciszek Wołodźko. — Zapisali się 
na członków wspierających, opłacając skła- 
dki członkowskie: Ks. Prob. Piotr Bajkie- 
wiez, Ks. Prob. Leopold Blum, Ks. Prob. 
Piotr Blazejewiez, Ks. Prob. Edward Cerran, 
Ks. Kan. Leopold Chomski, Ks. Prob. Hen- 
ryk Chwastecki, Ks. Kan. Antoni Ciehoń- 
ski, Ks. Pref. Dr. Józef Czarniawski, Ks. 
Prob. Dr. Dominik Gajlusz, Ks. Dziek. Jó- 
zef Gaul, Ks. Prob. Ferdynand Hajkowiez, 
Ks. Prof. Dr. Stanisław Hałko, Ks. Kan. 
Leon Hryniewski, Ks. Pref. Józef Ingilewicz 
Ks. Dziek. Dr. Albin Jaroszewicz, Ks. Prob. 
Antoni Jaskiel, Ks. Prob. Jan Jaśkiewicz 
Ks. Prob. Jan Każarnowicz, Ks. Prob. Jan 
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Korycki, Ks. Prob. Józef Kropiwnicki, Ks. 
Prob. Józef Ławrynowicz, Ks. Kan. Michał 
Majewski, Ks. Prob. Mieczysław Małynicz, 
Ks. Prob. Henryk Oziewicz, Ks. Prob. Ka- 
zimierz Packiewicz, Ks. Prob. Franciszek 
Perko, Ks. Prob. Edmund Pietkiewicz, Ks. 
Prob. Zygmunt Pomian, Ks. Prof. Józef Po- 
niatowski, Ks. Dziek. Mieczysław Radzi- 
szewski, Ks. Dziek. Franciszek Ratyński, 
Ks. Pref. Piotr Rogiński, Ks. Kan. Ignacy 
Rosołowski, Ks. Prob. Antoni Rutkowski, 
Ks. Prob. Teodor Ryłło, Ks. Prob. Otton 
Sidorowicz, Ks. Prob. Jan Sielewicz, Ks. 
Prof. Jan Skrodis, Ks. Dziek. Adolf Sniezko- 
Błocki, Ks. Kan. Franciszek Sokołowski, 
Ks. Prob. Ludwik Stefanowicz, Ks. Pref. 
Stanisław Stefanowicz, Ks. Prob. Antoni 
Swill, Ks. Prob. Edward Szapel, Ks. Prob. 
Mateusz Szydagis, Ks. Prob. Stanisław Szy- 
roki, Ks. Dziek. Bolesław Teżyk, Ks. Dziek 
Konstanty Teżyk, Ks. Prob. Józef Wołejko, 
Ks. Prob. Zenon Worotyniec, Ks. Prob, 
Stefan Zapaśnik, Ks. Pref. Jan Zawistow- 
ski, Ks. Prob. Jan Zytkiewiez. — Złożyli 
ofiarę: Ks. Prob. Władysław Baranowski, 
Ks. Prob. Stanisław Brzozowski, Ks. Pra- 
łat Adam Sawicki, Ks. Kapelan Dr. Michał 
Sopoćko, Ks. Prob. Nikodem Dziadul, Ks. 
Kan. Stanisław Zawadzki, W. P. Marja 
Szydłowska. — Walne Zgromadzenie Brat- 
niej Pomocy odbędzie się w końcu kwiet- 
nia r. b. Zarząd. 


Rekolekcje Nauczycielstwa szkół 
powszechnych. — Na terytorjum Okręgu 
Szkolnego Wileńskiego, w granicach archi- 
diecezji wileńskiej, za zgodą p. Kuratora, 
od dn. 23 do 6 marca w wielu miejscach 
odbyły się wspólne rekolekcje Nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych ze znacznym 
udziałem nauczycieli i nauczycielek. Wia- 
domość o odbytych rekolekcjach nadesłano 
z Dunilowiez, Grodna, Brasławia, Herma- 
nowicz, Kołtynian, Wasiliszek i Święcian. 
Najbardziej pocieszające wiadomości nade- 
szły z Ejszyszek. 


Koło Księży Prefektów. — Wileńskie 
Koło Księży prefektów w dn. 23 marca 
odbyło swe kolejne posiedzenie, na którem 
między innemi był omawiany wyjazd na 
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kurs katechetyczny, mający się odbyć 
w Krakowie od 9 do 14 kwietnia w Krakowie. 
Kapituła Metropolitalna dnia 8 kwie- 
tnia r b. odbyła posiedzenie pod przewod- 
nictwem JE. Ks.Arcybiskupa. Na posiedzeniu 
zostały omówione sprawy niektórych no- 
wych placówek duszpasterskich, oraz po- 
rządek nabożeństwa, związanego z przy- 
byciem do Wilna zwłok ś. p. Arcybiskupa 
Kluczyńskiego. Ustalono też, że zwłoki zo- 
staną złożone w podziemiach Bazyliki. 


Pismo parafjalne. — Księża pro- 
boszczowie m. Wilna na posiedzeniu, dn. 4 
kwietnia, pod przewodnictwem dziekana 
m. Wilna, ks. kan. Jana Adamowicza, 
uchwalili jednogłośnie wydawać pismo pa- 
rafjalne dla wszystkich parafij wileńskich. 
Nowe pismo tymczasowo będzie wychodziło 
raz na miesiąc i będzie zawierało nast. 
m/w. działy: religijno-moralny, liturgiezny, 
społeczny i informacyjny. 


Stowarzyszenie 8w. Cyryla i Meto- 
dego w Wilnie. — Stowarzyszenie św. 
Cyryla i Metodego, zalegalizowane przez 
władze duchowne i świeckie, w misyjnej 
swej pracy powoli lecz stale posuwa się 
naprzód. Stowarzyszenie, którego zadaniem 
i celem jest praca misyjna wśród akatoli- 
ków, łączy w swem gronie katolików 
obu obrządków—łacińskiego i wschodniego. 
W celu propagowania tej idei wydawa- 
ny jest stale miesięcznik  Chrystjanin 
w języku rosyjskim. Stowarzyszenie zasłu- 
guje ze wszechmiar na szerokie poparcie, 
Zwłaszcza księża powinni się tą spra- 
wą zająć. 

Sprowadzenie zwłok 5. p. ks. Arcy- 
biskupa Kluczyńskiego. — Zwłoki ś. p. 
ks. Arcybiskupa Wincentego Kluczyńskie- 
go mają być sprowadzone z Petersburga 
i złożone w podziemiach Bazyliki Metropo- 
litalnej w Wilnie. Formalności z tem zwią- 
zane zostały już ukończone, i trumna ze 
zwłokami zostanie wysłana z Petersburga 
11 kwietnia rb. W związku ze sprowadze- 
niem zwłok, kapelan Arcybiskupa, ks. kan. 
Franciszek Rutkowski, ogłosił drukiem jego 
życiorys pod tytułem Ks. Wincenty Klu- 
czyński, Arcybiskup-Mntropolita Mohylow- 
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ski. Życiorys, w cenie 3 złote, można nabyć 
u autora Poznań, Ostrow Tumski 1. !) 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 

Rzym i Włochy. — Traktat, zawarty 
pomiędzy Stolicą Apostolską a Włochami, 
streszcza się do następujących punktów. 
Obustronnie stwierdza się suwerenność Ojea 
św. na wskazanych w traktacie terytorjach; 
przytem Ojciec św. zrzeka się praw do 
dawnego państwa kościelnego. Traktat 
określa pozatem terytorja, należące do Pa- 
pieża oraz gmachy, stanowiące własność 
papieską w Rzymie i poza Rzymem. Osoba 
Ojca św. jest uważana za nietykalną i ko- 
rzysta w całych Włoszech, podobnie, jak 
i osoba króla, z tej samej obrony przed 
napaściami, obrazą i zniewagami, zarówno 
w słowach, jak w czynach i piśmie. Akre- 
dytowani przy Stolicy Apostolskiej posło- 
wie państw cudzoziemskich korzystają ze 
wszystkich względów, przewidzianych dla 
nich w prawie narodów. Mogą oni posia- 
dać swą siedzibę również i na terytorjum 
włoskiem; na wypadek wojny mają zapew- 
nione prawo swobodnej korespondencji. 
Biskupi mają w każdym czasie wolny do- 
stęp do Stolicy Świętej. Kardynałowie po- 
siadają prawa książąt królewskich. W szcze- 
gólniejszy sposób Włochy gwarantują wol- 
ność konklave również i w tym wypadku, 
gdyby miało się ono odbyć poza obrębem 
watykańskim. To samo dotyczy soborów 
powszechnych. Rząd włoski nie pozwoli 
stawiać na granicy miasta watykańskiego 
żadnych budowli, z których możnaby ob- 
serwować okręg watykański, i poleci usu- 
nąć istniejące już tam budynki. Aeroplany 
nie mogą przelatywać nad Watykanem. 
Urzędnicy papiescy z pensji, którą otrzy- 
mują od Stolicy Apostolskiej, nie płacą ża- 
dnych podatków włoskich. Towary zagra- 
niezne, przeznaczone dla miasta papieskie- 
go, albo dla władz papieskich, są wolne 


1) Czysty dochód przeznacza 
koszta sprowadzenia zwłok. 


się na 


od cła.—Konkordat, zawarty pomiędzy Sto- 
licą Apostolską a Włochami, daje całko- 
witą swobodę Kościołowi i jego działalno- 
ści. — Według doniesienia pism z Rzymu, 
centralne kierownictwo Akcji katolickiej 
odbyło pod przewodnictwem  Mgra Piz- 
zardo, papieskiego podsekretarza stanu, 
posiedzenie, na którem przyjęto rezolucję, 
przypominającą wszystkim katolikom, by 
w związku z wyborami spełnili swój obo- 
wiązek obywatelski, celem ułatwienia przy- 
jęcia przez parlament traktatu laterań- 
skiego. — Rozpoczęto prace przygotowaw- 
cze nad budową radjostacji watykańskiej. 
Stacja ta, której konstrukcja uwzględni 
najbardziej nowoczesne środki techniki, 
stanie w pobliżu papieskiego dworca ko- 
lejowego. Siła jej będzie odpowiadała sile 
państwowej stacji. — Ojciec Św. -przygoto- 
wuje nominację szeregu nowych biskupów. 
Pierwszymi z liczby nowych arcypasterzy 
chińskich są dwaj misjonarze chińscy, Mgr 
Ewaryst Chang i Mgr Jan Chang. Ten 
ostatni był profesorem języka chińskiego 
w Instytucie Rozkrzewiania wiary świętej 
z siedzibą w Rzymie. — Zmarli w Rzymie 
Kardynałowie: Galli i Lucidi. 

Hiszpanja. — Pod patronatem Kardy- 
nała-Prymasa odbył się niedawno w Ma- 
drycie pierwszy narodowy kongres kato- 
lickiej młodzieży Hiszpanji. Wzięli w nim 
udział przedstawiciele wszystkich katolie- 
kich związków młodzieży hiszpańskiej. 
Zjazd postanowił m. in. urządzenie sekcyj 
eucharystycznych w poszczególnych mia- 
stach. Oddzielnym organizacjom młodzieży 
zalecono energiczną współpracę z Akcją 
katolicką oraz tworzenie kół społecznych, 
mających łączyć się systemem parafjalnym. 
Szczególną uwagę kongres poświęcił spra- 
wie dobrej prasy. Ożywioną dyskusję wy- 
wołała kwestja organizowania młodzieży 
katolickiej na wsi i w wielkich ośrodkach 
przemysłowych. — Biskup z Vallidolid wy- 
dał list pasterski, surowo potępiający nie- 
skromność ubioru kobiecego.  Przelozone 
pensjonatów i szkół katolickich i klasztor- 
nych otrzymały surowe polecenie, by dbały 
o stosowność ubioru swych wychowanek. 
Wychowanki, które nie zastosują się do 
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tego wymagania, maja byé usuwane. Matki 
i krewne uczennic, przybywajace w od- 
wiedziny w strojach nieskromnych, nie 
powinny być dopuszczane. Podobna suro- 
wość ma być zastosowana i w innych 
szkołach. Pewien poważny członek zgro- 
madzenia narodowego, mającego uchwalić 
nowy kodeks karny, wniósł projekt, by 
brak poczucia wstydliwości i godności w 
ubiorach kobiecych karany był jako wy- 
kroczenie przeciw moralności publicznej. 


Francja. — Zdrowsza część społeczeń- 
stwa francuskiego, nie zupełnie zaprzeda- 
nego wrogiej Kościołowi międzynarodówee, 
zrozumiała błąd polityki w stosunku do 
Kościoła i nowemi uchwałami parlamen- 
tarnemi stara się ten błąd naprawić, zwra- 
cając przynajmniej część zrabowanych 
i jeszcze nie roztrwonionych przez rządy 
masońskie dóbr kościelnych. 11 Zgroma- 
dzeń zakonnych, przeważniej misyjnych 
otrzymało pozwolenie rządu na zakładanie 
swoich domów we Francji. —Za Vie Catho- 
lique z dnia 23 marca r. b. podaje kilka 
szczegółów z ostatnich chwil przedśmiert- 
nych marszałka Ferdynanda Focha. Oka- 
zuje się, że marszałek już dawno przygo- 
towywał się do śmierci, a każdą swą roz- 
mowę kończył wzmianką o życiu pozagro- 
bowem. Na kilka dni przed śmiercią kiłka 
razy przystąpił do spowiedzi i Komunji św., 
ostatnie zaś Sakramenta przyjął z rąk wi- 
karjusza swej parafji św. Klotyldy, ks. 
de PEpinois, b. pułkownika z ostatniej 
wojny, który niedawno został kapłanem. 
W pogrzebie Focha wzięło udział niemal 
całe duchowieństwo Paryża.—Paryska gru- 
pa „Union Catholique d'Etudes Internatio- 
nales^ ogłosiła publiczny protest przeciwko 
niecnej polityce Stanów Zjednoczonych, 
które materjalnie popierają rządy barba- 
rzyńskie Meksyku przeciwko powstańcom, 
łamiące przez to zasady neutralności i swoje 
zasady niewtrącania się w cudze sprawy. 
„Liga praw człowieka i obywatela“, bro- 
niąca każdego słusznie skazanego przez 
sądy zbrodniarza - wywrotowca, dotąd nie 
zdobyła się na żadne słowo potępienia 
zbrodni meksykańskich. Nie dziwnego — 
swoi ludzie. 
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Holandja. — Według sporządzonej nie- 
dawno statystyki, liczba członków katolic- 
kich związków zawodowych w Holandji 
wynosiła w dn. 1 stycznia 1928 r.—105.674, 
a w dniu i stycznia 1929 r. — 115.044. 
Przyrost zatem wyniósł prawie 10.000 człon- 
ków. Również liczba członków związków 
diecezjalnych wykazuje znaczny przyrost: 
w r. 1928 wynosiła ona 93.388 a w dn. 1 
stycznia 1929 r. 100.365. Ogólna liczba zor- 


'ganizowanyeh robotników katolickich 1 


stycznia 1928 r. wynosiła 121.526, a 1 stycz- 
nia 1929 r. — 138.271, przyrost zatem wy- 
raża się liczbą 11.636. Pomyślny ten. rozwój 
katoliekiej pracy społecznej Holandji na- 
leży zawdzięczać intensywnej działalności 
apostolskiej zarówno duchowieństwa, jak 
i katolików świeckich. 

Austrja. — Tegoroczny, szósty z rzędu 
Międzynarodowy Akademicki Kongres Mi- 
syjny odbędzie się w Wiedniu w dniach 
od 8 do 8 sierpnia. Protektorem Kongresu 
jest JEm. Ks. Kardynał Piffl, a do Komi- 
tetu honorowego należy między innymi 
także poseł Polski w Wiedniu. Z Polski, 
wyjedzie na Kongres liczna delegacja mło- 
dzieży akademickiej ze wszystkich środo- 
wisk uniwersyteckich. 

Czecho-Siowacja. — Według oświad- 
czenia ministra sprawiedliwości, profesora 
uniwersytetu dra Mayr-Hartinga, akcja ka- 
tolików doprowadziła do tego, że podręcz- 
niki szkolne będą poddane rewizji i że od- 
tąd nie będą mogły zawierać w sobie ża- 
dnych krzywdzących tendeneyj, ani religij- 
nych, ani narodowych. Znikną zatem ze 
szkół podręczniki, których używano od 
szeregu lat, a które sączyły do młodocia- 
nych dusz jad niechęci i nienawiści do 
Kościoła. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i poznańska. — Dnia 
26 lutego r. b. w Poznaniu odbyło się pierw- 


-sze walne zebranie Papieskiego Dzieła Roz- 


krzewiania Wiary, na które członków Rady 
Krajowej oraz dyrektorów diecezjalnych 
Dzieła zaprosił prezes krajowy, ks. Kazimierz 


Ld 


Bajerowicz. Prezes zdał sprawę z ruchu 
Dzieła, a naprzód przeczytał sprawozdanie 
zeszłoroczne z rozwoju Dzieła w Polsce, 
podane na posiedzeniu Najwyższej Rady 
w Propagandzie w Rzymie, a obecnie wydane 
drukiem w zbiorze dokumentów Propagandy. 
Wspomniał następnie o odbytych podróżach 
po rezydencyjnych miastach biskupich, o 
audycjach radjowych i o wszystkiem tem, 
co dla rozwoju Dzieła uczyniono. — Od dnia 
25 marca odbyły się w Poznaniu trzydniowe 
rekolekcje dla artystek i artystów teatrów 
poznańskich. W tymże czasie odbyły się 
rekolekcje dla młodzieży akademickiej z bar- 
dzo licznym udziałem akademiczek i aka- 
demików. 

Archid. warszawska. — W okresie 
Wielkiego Postu w kościele akademickim 
św. Anny zorganizowane zostały dla mło- 
dzieży, studjującej na wyższych uczelniach 
stolicy, trzy cykle nauk rekolekeyjnych. 
Rekolekcje prowadzili: dia młodzieży żeń- 
skiej duszpasterz akademicki ks. dr. Jan 
Mauersberger, dla młodzieży męskiej, ks. 
prał. Marceli Nowakowski i ogólne — ks. 
rektor Edward Szwejnic. Młodzież akade- 
mieka uczęszczała nadzwyczaj gorliwie na 
te ćwiczenia duchowne. Wszystkie trzy 
cykle cieszyły się bardzo liczną frekwencją. 
W czasie ostatniego cykłu, ogólnego, kościół 
akademicki wypełniło trzy i pół tysiąca 
młodzieży. Imponującą była chwila wspól- 
nej Komunji św. do której przystąpiło 
z górą trzy tysiące osób. Tegoż dnia Ks. 
Biskup A. Szlagowski udzielił dwustu aka- 
demikom i akademiezkom Sakramentu Bierz- 
mowania. — Z dniem 26 lutego stanowisko 
dyrektora Polskiej Katolickiej Agencji Pra- 


sowej (KAP.) objął ks. prałat Zygmunt 
Kaczyński. — D. 4 kwietnia odbył się 


w Warszawie Kongres Sodalicyj Akademi- 
czek. Na Kongres przybyły przedstawicielki 
sodalicyj z Krakowa, Wilna, Lublina, Lwowa 
i Poznania. — Komitet młodzieży przy dusz- 
pasterstwie akademickiem w Warszawie, 
złożony z referentów poszczególnych kato- 
lickich organizacyj akademickich stolicy, 
zwołuje na dzień 2-go maja r. b. zjazd de- 
legatów wszystkich katoliekich organizaeyj 
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akademickich w Polsce. Celem zjazdu będzie 
założenie Ogólnopolskiej Federacji Katolic- 
kich organizacyj akademickich, uchwalenie 
dla niej statutu, którego projekt opracowali 
już inicjatorzy, oraz wykreślenie planu 
pracy na najbliższą przyszłość. 

Archid. krakowska. — 9 kwietnia r. b. 
rozpoczął się w Krakowie Kurs katechetycz- 
ny. — W dniach od 12-go do 14-go kwietnia 
r. b. odbędzie się w Krakowie I słowiań- 
ski kongres katolickiej młodzieży akademic- 
kiej, zwołany z iniejatywy Stow. Młodzieży 
Akadem. „Odrodzenie”. W zjeździe wezmą 
udział przedstawiciele katolickiej młodzieży 
czeskiej, słowackiej, słoweńskiej, serbskiej, 
chorwackiej; przewidywane jest też przy- 
bycie Rosjan, Ukraińców i Białorusinów. 

Archid. iwowska. —  Woskresnoje 
Czlienje pisze, że na Rusi Zakarpackiej 
prawosławje prowadzi bardzo pomyślną 
walkę z Unją. Prawosławni budują tam 
szereg cerkwi, a Unja nie wykazuje żadnej 
odporności. Akcję prawosławja finansowo 
popierają prawosławni z Ameryki. 


Od Administracji. 


Pomimo nieraz powtarzanego 
wezwania, jeszcze wielu PWW. Księ- 
ży zalega z opłatą za rok 1927. 
Utrudnia to niezmiernie normalną 
pracę i wydawnictwo stawia w przy- 
krej sytuacji. Dlatego jeszcze raz 
prosimy o rychlejsze uregulowanie 
zaległości. 

Niektórzy z PWW. Księży zale- 
gają z opłatą za rok 1928. 

Prosimy o nadsyłanie prenume- 
raty za rok 1929. 

Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Redaktor i Wydawca 


Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan. Kapit. Metrop. 
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Zarządzenia Stolicy | do drugiego: „Święty, Święty, 


Apostolskiej. | Święty”. — IV. By zaś nikt na 
przyszłość nie szukał wymówek, 

Konstytucja Apostolska o coraz aby uważać się za zwolnionego od 
gorliwszem  popieraniu liturgji, | obowiązku poddania się prawom 
śpiewu gregorjańskiego i muzyki | Kościoła, winny wszystkie kapituły 
kościelnej. (Dok. 2) III. Kierownicy katedralne i zakonne o sprawach 
i wykonawcy nabożeństw w bazy- tych radzić na sesjach; a jako 
likach i katedrach, kolegjatach i świą- niegdyś istniał kantor, albo dyrektor 
tyniach zakonnych powinni wszel- chóru, tak należy na przyszłość 
kiemi siłami starać się o rzetelne. w chórach kanonickich i zakonnych 
to znaczy wedle zarządzeń Kościoła, | wybrać znawcę, któryby i przepisy 
odnowienie officium chórowego,nie- | liturgii oraz śpiewu chóralnego 
tylko o to, aby wedle ogólnego przeprowadził i błędy poszczegól- 
przepisu officium odprawiano zaw- nych osób i chóru całego naprawił. 
sze godnie, z uwagą i pobożnie, ale Przy tej sposobności nie można 
także wedle prawideł śpiewu; w pominąć przepisu, z dawnej i nie- 
psalmach bowiem pilnie baczyć przerwanej praktyki Kościoła po- 
należy i na tony, medja i zakoń- chodzacego, a dotąd w wielu 
czenie, wymagane w melodji, i na konstytucjach  kapitulnych  istnie- 
odpowiednią przerwę przy aste- jącego, że ktokolwiek obowiązany 
rysku i na owo zgodne śpiewanie jest do officium chóralnego, winien 
wierszy psalmów i strof hymnów. przynajmniej śpiew  gregorjański 
Jeśli się to dokładnie wykonywa, znać dobrze. Spiew zaś gregor- 
wtedy wszyscy należycie śpiewając, jański, który we wszystkich kościo- 
okazują nietylko w przedziwny łach jakiegobądź rodzaju winien 
sposób jedność umysłów swoich rozbrzmiewać. jest ten, który we- 
w uwielbianiu Boga, ale przepla- |, dle starych rękopisów do dawnego 
taniem głosów dwuch chórów naśla- stanu przywrócony, Kościół w wy- 
dują niejako ów śpiew pochwalny daniu  autentycznem czcionkami 


Serafinów. odzywających się jeden drukarni watykańskiej już ogło- 
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sil. — V. Polecamy gorąco wszyst- 
kim, do których się to odnosi, 
zespoły muzyków, jak to z biegiem 
czasu ustanowiono je w bazylikach 
i większych świątyniach w miejsce 
dawnych szkół z tem zadaniem, 
żeby tam  polifoniczną przede- 
wszystkiem wykonywały muzykę. 
W sprawie tej nadmienić należy, 
że polifonję Świętą stawia się na 
drugiem miejscu po śpiewie gre- 
gorjańskim; z tego powodu pragnie- 
my gorąco, aby tego rodzaju ze- 
społy, jak od XIV do XVI w. 
kwitnęły, tak dziś tam zwłaszcza 
się odrodziły i odżyły, gdzie liczne 
a okazałe nabożeństwa większej 
domagają się liczby śpiewaków 
i znamienitszego ich wyboru. — 
Vl. Zespoły chłopców powstać po- 
winny nietylko przy większych 
świątyniach i katedrach, ale także 
przy mniejszych i parafjalnych 
kościołach; niech dyrygenci zespo- 
łów uczą chłopców należytego 
śpiewu, aby ich głosy, wedle 
dawnego zwyczaju kościelnego, łą- 
czyły się z chórem męskim; zwłasz- 
cza w muzyce polifonieznej, jak 
niegdyś, użyć ich należy do wy- 


sokich tonów, który nazywano 
zwykle śpiewem. Z ich grona, jak 
wiadomo, wychodzili, zwłaszcza 


w w. XVI, najlepsi mistrze polifonii, 
pomiędzy którymi niechybnie księ- 
ciem jest ów słynny Jan-Piotr- 
Alojzy Palestrina. — VII. Ponieważ 
dowiedzieliśmy się, że gdzieniegdzie 
usiłowano przywrócić pewien ro- 
dzaj muzyki, nie zupełnie, zwłasz- 
cza z powodu nadmiernego użycia 
instrumentów, odpowiadający nabo- 
żeństwom, wyznajemy tu, że Ko- 
ściół żadną miarą nie może śpiewu 
z towarzyszeniem instrumentów 
uważać jako doskonalszej i czyn- 
nościom świętym odpowiedniejszej 
formy muzycznej; wypada bowiem, 
żeby więcej, niż instrumenta, głos 
rozlegał się w świątyniach: głos 


kleru, śpiewaków i ludu. Nie należy 
jednakże | mniemaé, że Kościół 
powstrzymuje rozwój muzyki, sta- 
wiając ludzki głos ponad jakikol- 
wiek instrument; chociażby przedni 
i doskonały nie zdoła w wyrażeniu 
uczuć wewnętrznych przewyższyć 
głosu ludzkiego, zwłaszcza w owych 
chwilach, kiedy dusza posługuje się 
nim, by ` modły i uwielbienia 
wznieść do Boga wszechmocnego. — 
VIII. Istnieje też właściwy instru- 
ment muzyczny w Kościele, prze- 
kazany przez pokolenia poprzednie, 
zwany organami; one to uważało 
się ze względu na ich przedziwną 
jakąś górność i majestat, jako 
godne, by z liturgicznemi łączyły 
się obrzędami, czy to towarzysząc 
do śpiewu, czy też, w czasie mil- 
czenia chóru, wedle przepisów, 
przesłodkie roztaczając brzmienia. 
Ale i tu unikać trzeba owego 
mieszania rzeczy świętych z $wiec- 
kiemi, które i z powodu wykonaw- 
ców i niektórych organistów, po- 
błażających zboczeniom najnowszej 
muzyki, doprowadziły do tego, że 
przedziwny ten instrument odchylił 
się od wyznaczonego sobie celu. 
Prawda, życzymy sobie, żeby wszel- 
ka muzyka organowa wciąż się 
rozwijała, ale nie możemy się 
wstrzymać od skargi, że usiłuje się, 
jak ongi, za pomocą innych form : 
muzycznych, słusznie przez Kościół 
wzbronionych, tak obecnie za po- 
mocą najnowszych fórm wprowa- 
dzić do świątyni ducha świeckiego; 
formy te, skoroby poczęły wnikać, 
musiałby je Kościół bezwzględnie 
potępić. Niech w kościele jedynie te 
rozbrzmiewają melodje, które uzmy- 
sławiają majestat miejsca i tchną 
świętością obrzędów; pod tym bo- 
wiem warunkiem odrodzi się i sztuka 
tych, którzy budują organy, i tych, 
którzy ich używają, ku wielkiemu 
pożytkowi św. liturgji. — IX. Aby 
czynniej wierni w nabożeństwie 
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uczestniczyli, należy śpiew gre- 
gorjański w tych częściach, które 
się do ludu odnoszą, do użytku 
ludu przywrócić. A naprawdę po- 
trzeba nader wielka, aby wierni 
nie jako obcy i niemi widzowie, 
lecz przejęci nawskroś pięknością 
liturgji, taki brali udział w $wie- 
tych obrzędach —- również i w uro- 
czystych pochodach, albo tak zwa- 
nych, procesjach z ugrupowaniem 
kleru i stowarzyszeń, żeby na- 
przemian wedle ustalonych prze- 
pisów głos swój po głosach kapła- 
nów albo chóru podnosili. Jeśli się 
to pomyślnie rozwinie, nie zajdzie 
ta anomalja, żeby lud albo wcale, 
albo słabym jakimś i przyciszonym 
pomrukiem zaledwie odpowiadał 
podczas wspólnych modłów, odpra- 
wianych w języku liturgicznym albo 
ojczystym. — X. Usiłowanie całego 
kleru powinno pod przewodnictwem 
Biskupów i Ordynarjuszy ku temu 
zmierzać celowi, aby albo sami 
albo przez innych mężów, rzeczy 
świadomych, otoczyli pieczołowi- 
tością wyszkolenie ludu w liturgice 
i muzyce, jako z nauką chrześci- 
jańską złączonych.  Osiagnie się 
to łatwiej zaprawianiem w śpiewie 
liturgicznym zwłaszcza szkół, sto- 
warzyszeń pobożnych i innych 
zrzeszeń; domy zakonników, sióstr 
i niewiast pobożnych niech chętnie 
podążają do tego celu w rozmaitych 
instytucjach, powierzonych sobie, 
jako instytucje wychowawcze i 
kształcące. Spodziewamy się rów- 
nież, że ważną w tym względzie 
odegrają rolę te stowarzyszenia, 
jakie w niektórych krajach zabie- 
gają, w zalezno$ci od władz du- 
chownych, o odrodzenie muzyki 
świętej wedle wskazówek Kościo- 
la. — XI. Aby zamiary wszystkie 
te osiągnąć, potrzeba nieodzownie 
wytrawnych i licznych bardzo na- 
uczycieli. W sprawie tej pochwa- 
lamy owe szkoły i instytuty, tu 
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i ówdzie w świecie katolickim 
założone; wpajając bowiem owe 


wiadomości, urabiają znakomitych 
bardzo i odpowiednich profesorów. 
Ale nadewszystko godzi się na tem 
miejscu wspomnieć i podnieść Pa- 
pieską Szkołę Wyższej Muzyki 
Kościelnej w Mieście Wieeznem od 
r. 1910 przez Piusa X stworzoną. 
Szkołę tę, którą następnie nabliż- 
szy Nasz poprzednik, Benedykt XV, 
ochotnie popierał i nową udarował 
siedzibą, i My  szezególniejszemi 
otaezamy wzgledami, jako drogo- 
cenną spuściznę po dwuch Papie- 
żach, i gorąco pragniemy zalecić ją 
wszystkim Ordynarjuszom. Zda- 
jemy sobie dokładnie sprawę, ile 
powyższe zarządzenia Nasze wy- 
magają wysiłku i pracy. Komu 
jednakże tajną jest rzeczą, jak 
liczne i z jakim artyzmem wyko- 
nane dzieła przodkowie nasi, żad- 


nemi nie zrażeni trudnościami, 
przekazali potomności, ponieważ 
gorącą przejęci byli pobożnością 


i duchem liturgicznym ? I nic dziw- 
nego: co bowiem z owego wew- 
nętrznego wypływa życia, którem 
żyje Kościół. przewyższa najdosko- 
nalsze zamierzenia tego świata. 
Niech trudności najświętszego tego 
poczynania podniecają i podnoszą, 
a nie zniechęcają serc Pasterzy 
Kościoła; poddając się zgodnie 
i wytrwale woli Naszej bez wy- 
jątku, podejmą dla Najwyższego 
Pasterza pracę, pasterskiego urzędu 
swego najgodniejsza. — Oświad- 
czamy to, obwieszczamy i posta- 
nawiamy, zarządzając, aby Apostol- 
ska ta Konstytucja zawsze zacho- 
wała moc, siłę i skutek i wypełniona 
była jaknajściślej w całej rozcią- 
głości i we wszystkich szczegółach, 
bez względu na jakiekolwiek tym 
przeciwne przepisy. Nikomu zatem 
niewolno Konstytucji tej, przez Nas 
ogłoszonej, osłabiać albo zuchwale 
się jej sprzeciwiać. — Dan w Rzy- 
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mie u św. Piotra, w pięćdziesiątą 
kapłaństwa Naszego rocznicę, dnia 
20-go grudnia r. 1928, pontyfikatu 
Naszego siódmego. — Fr. Andrzej 
Kard. Friihwirth, Kanclerz Św. K. 
Rz. — Kamil Kard. Laurenti, S. K. O. 
Podprefekt. (Acta Ap. Sedis, 
C 2il str 33) 


Zarządzenie Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Ogłoszenie Jubileuszu Nadzwy- 
czajnego. Do Wielebnego Du- 
chowienstwa i Ukochanych w Chry- 
stusie Diecezjan. — Pozdrowienie 
w Panu. — Cieszą się dobrzy syno- 
wie i córki z uroczystości ukochane- 
go ojca, a swą radość i miłość 
do ojca starają się zaznaczać przy 
każdej sposobności. Cieszy się cały 
świat katolicki z tegorocznej uroczy- 
stości Ojca $w., Piusa XI, z obchodu 
pięćdziesięciolecia Jego kapłaństwa 
i składa Jego Świątobliwości hołd 
należny. I my w tej ogólnej ra- 
dości uczęstniczymy, uważając to 
za miły i święty obowiązek  sy- 
nowski, obowiązek serca i wdzięcz- 
ności. A Namiestnik Chrystusów, 
jednocząc radość swą ojcowską ze 
wspólną radością i pożytkami du- 
chowemi swych dzieci, otwiera 
nam skarbnicę łask, szafarstwu swe- 
mu apostolskiemu powierzonych, 
i pismem „Auspicantibus Nobis” ob- 
wieszcza Rok Swięty, czyli Jubi- 
leusz Nadzwyczajny, na sposób ju- 
bileuszu zwyczajnego, co 25 lat 
obchodzonego w Kościele. — Ogla- 
szając ten Nadzwyczajny Jubileusz, 
Ojciec świety pragnie: 1. by nastą- 
piła poprawa obyczajów w życiu pry- 
watnem i publicznem, 2. by wzrosła 
pobożność wszystkich wiernych i 
uświęcenie duchowieństwa, 3. by 
utwierdziła się wiara święta. Uko- 
chani w Chrystusie Diecezjanie! 
Idźmy za tem życzeniem Ojca św., 


| 
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korzystajmy z łask jubileuszowych, 
których możemy dostąpić nawet 
wielokrotnie, gdy dopełnimy za 
każdym razem warunków, przez 
Stolicę Apostolską przepisanych. 
Raczy  Wielebne Duchowieństwo 
wyjaśnić Wiernym szczegółowo i do- 
kładnie warunki po odczytaniu 
pisma niniejszego. — Warunki są 
następujące: 1. nawiedzenie kościo- 
łów i modlitwy według intencyj 
Ojca św., 2. post przez dwa dni, 
poza dniami postu nakazanego przez 
Kodeks Prawa Kanonicznego, a więc 
poza piątkami, wigiljami i dniami 
kwartałowemi, 3. spowiedź i Ko- 
munja św., jednak poza Komunja 
wielkanocną i 4. złożenie ofiary, 
chociażby najmniejszej, według moż- 
ności osobistej każdego na cele 
pobożne. W naszej archidiecezji 
usilnie zalecamy ofiarę na cele 
Misyj Wewnętrznych i placówek 
misyjnych. — Gdy kto pojedyńczo 
dokonywać będzie nawiedzin koś- 
cioła lub kościołów, należy się 
ściśle trzymać wskazówek i rozpo- 
rządzenia, zawartego w Konstytucji 
Apostolskiej pod Nr IL, podanej 
w Nr. 3 Wiadomości Archid. Wil. 
— O ile kto uczęstniczy w proce- 
sjonalnem nawiedzaniu kościołów. 
zadośćczyni obowiązkowi, gdy raz 


nawiedzi trzy kościoły wileń- 
skie: Bazylikę, kościół świętego 
Jana i kościół św. Kazimierza, 


lub: kościół św. Jakóba, kościół 
Niepokalanego Poczęcia i kościół 
św. Rafała. W Grodnie trzy koś- 
cioły parafjalne, w Słonimie trzy 
kościoły miejscowe, w innych mia- 
stach dwa kościoły i kaplicę pu- 
bliczną, lub raz jeden weźmie udział 
w procesji jubileuszowej do odwie- 
dzenia kościoła w sąsiedniej parafji. 
Gdzie są dwa kościoły a niema 
kaplicy publicznej, lub jest jeden 
kościół i kaplica publiczna, obowia- 
zuje dwukrotne nawiedzenie pro- 
cesjonalne kościoła, a gdzie jest 
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tylko jeden kościół, należy trzykrot- 
nie uczęstniczyć w procesjonalnem 
nawiedzeniu kościoła jednego dnia 
lub w różne dni. — W wyjątkowych 
warunkach, o ile zachodzą poważne 
i uzasadnione powody, spowiednicy, 
kierując się roztropnością, mają 
prawo na spowiedzi zamieniać 
nawiedziny kościołów na inne 
dobre uczynki. — W czasie prze- 
pisanych nawiedzań kościołów na- 
leży się modlić według intencyj 
Ojca św., odmawiając za każdym 
razem np. 5 Ojcze nasz, 5 Zdrowaś 
Marya i5 Chwała Ojcu -o nawró- 
cenie grzeszników, ^ upamietanie 
się heretyków i odszczepieńców, 
o powrót do Kościoła św. zbłąka- 
nych, którzy $wietokradzko sprze- 
niewierzyli się świętości przysięgi 
małżeńskiej, nierozerwalności mał- 
żeństwa, dopuścili się odstępstwa 
od wiary św. i żyją w związkach 
cudzołożnych, o łaskę oświecenia 
Bożego dla wszystkich inowierców, 
aby jaknajprędzej spełniło się ży- 
czenie Chrystusowe: „I będzie 
jedna owczarnia i jeden pasterz", o 
spokój i zgodę między wszystkiemi 
narodami, o pomnażanie się w cno- 
tach wszystkich wiernych, a szcze- 
gólnie o uświęcenie duchowieństwa, 
by pomne na godność stanu swego, 
wiodło życie coraz pobożniejsze 
i świętsze. — Dła ułatwienia spo- 
wiedzi jubileuszowej Wielebne Du- 
chowieństwo zasiadać będzie w 
konfesjonałach w dni sobotnie, w 
dni wigilijne w godzinach popołud- 
niowych i o tem poinformuje swych 
parafjan. Na zbieranie ofiar ju- 
bileuszowych należy zawiesić w 
każdym kościele specjalną skarbon- 
kę. Uzbierane w ten sposób ofiary 
na rzecz Misji Wewnętrznych w archi- 
diecezji należy przesłać po zakoń- 
czeniu roku do Kurji Metropolitalnej 
z adnotacją: „ofiara jubileuszowa“. — 
Ukochani Diecezjanie! Okażmy też 


posłuch wezwaniu Ojca św. i sta- 
rajmy się o utwierdzenie zasad 
wiary św. w nas samych i w całem 
naszem społeczeństwie. W tym celu 
zakładajmy organizacje i instytucje 
szczerze katolickie, jak np. Para- 
fjalne Domy Katolickie, Gospody 
chrześcijańskie i antyalkoholowe, 
Oddziały Ligi Katolickiej, Parafjalne 
Dobroczynne Komitety Opieki nad 
ubogimi it. p. W miaręmożności przy- 
najmniej zapoczątkujmy w tym roku 
organizację takich instytucyj katoli- 
ckich, a wszystkie nowopowstałe 
instytucje niech noszą na cześć Ojca 
św, imię Jego Świątobliwości Piusa 
XI. W szczególniejszy sposób bę- 
dzie sympatyczne i celowe uczcze- 
nie Ojca św. przez wznoszenie we 
wszystkich ośrodkach parafjalnych, 
Domów Katolickich, które z pewno- 
ścią przyczynią się do ożywienia 
i skoncentrowania całej akcji kato- 
lickiej.j W Imię Boże rozpoczętą 
budowę można będzie wykończyć 
w ciągu paru lat przy pomocy ludzi 
dobrej woli. — Wreszcie dla ucz- 
czenia Ojca św. i tem większego 
zjednoczenia ze Stolicą Apostolską, 
zorganizujmy w tym roku „Dzień 
Katolicki*, już to 12 maja z okazji 
imienin Ojca św., już to 29 czerwca 
w uroczystość Apostołów śś. Piotra 
i Pawła, lub w inny dzień do- 
godny dla miejscowych warunków. 
Życiorys Ojca św. Piusa XI, 
odczyt o  Prymacie papieskim, 
o wszechświatowem znaczeniu Sto- 
licy Apostolskiej, odpowiednie de- 
klamacje i śpiewy religijne złożą 
się na piękną całość i będą mieć 
doniosłe umoralniające znaczenie 
religijne i społeczne. Tak sprawdzą 
się słowa przytoczone w Konsty- 
ucji Ojca św.: „Tem więcej kwitnie 
prawość i cnota w życiu i obyeza- 
jach publicznych, im śmielej i sku- 
teczniej poszczególni chrześcijanie 
kroczą po drodze doskonałości 
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swej duszy”.—Wilno, dnia 30 marca 
1929 r.') — ROMUALD Arcybiskup. 


Dekret o rozgraniczeniu parafij 
kobylnickiej i szemietowskiej.— 
Romualdus Jałbrzykowski, Dei et 
Sanctae Sedis Apostolicae gratia 
Archiepiscopus-Metropolita Vilnen- 
sis. S. Th. M. — Lecturis salu- 
tem in Domino! — Incolae loci 
Sidorowicze precantes Nos adve- 
nerunt, ut propter nimiam distan- 
tiam a propria ecclesia parochiali 
in Kobylnik propiori ecclesiae in 
Szemietowszczyzna adscribi vale- 
ant. — Facta super statu rerum di- 
ligenti inquisitione, auditis quo- 
rum interest, Nos, ad quos spectat, 
ne Christifideles gregis Nobis con- 
crediti in perceptione Sacramento- 
rum.et in adimplendis aliis religio- 
sis officiis suis aliquod detrimen- 
tum patiantur, auctoritate Nostra 
ordinaria, ad normam can. 1427, 
dictum locum Sidorowicze ab eccle- 
sia parochiali in Kobylnik sejun- 
ctum et parochiae Szemietowszczyz- 
nensi adscriptum esse declaramus 
et statuimus. — Datum Vilnae, die 
5 Aprilis A. D, 1929. Nr. 1432. 

+ R. Jałbrzykowski, Archiepiscopus- 
Metropolita. — A. Sawicki Curiae 
Cancellarius. 

Dekret o rozgraniczeniu pa- 
rafij belmonckiej i  ikaznien- 
skiej. — Romualdus Jałbrzykow- 
ski, Dei et Sanctae Sedis  Apo- 
stolicae gratia Archiepiscopus - Me- 
tropolita Vilnensis. S. Th.-M. — 
Lecturis salutem in Domino! 
Incolae loci Samowolce Nos adve- 
nerunt precantes, ut propter nimiam 
distantiam a propria eccle. paroe- 
ciali in Ikaźń propiori ecclesiae 

1) Uwaga. Raczą Wielebni Księża Pro- 
boszczowie i Rektorzy kościołów odczytać 
z ambony w najbliższą niedzielę Konsty- 
tucję Apostolską  ,Auspicantibus Nobis“, 
podaną w n. 3 Wiadom. Archid. i pismo 


niniejsze oraz zachęcić Wiernych do korzy- 
stania z łask jubileuszowych. 


paroeciali in Belmont adscribi 
valeant. — Facta super statu rerum 
diligenti inquisitione, auditis quorum 
interest, Nos, ad quos spectat, 
ne Christifideles concrediti Nobis 
gregis in perceptione Sacramen- 
torum et in adimplendis aliis offi- 
ciis religiosis aliquod detrimentum 
patiantur, auctoritate Nostra ordi- 
naria, ad normam can. 1427 dictum 
locum, Samowolce ab ecclesia pa- 
roeciali in Ikaźń  sejunctum et 
paroeciae Belmontensi adscriptum 
esse declaramus et statuimus. 

Quorum in fidem hoc Decretum 
expediri mandavimus. Datum 
Vilnae die 16 Aprilis A. D. 1929. 
Nr. 1552. T R. JALBRZYKOWSKI, 
Archiepiscopus - Metropolita. | — 
A. Sawicki, Curiae Cancellarius. 

W sprawie nalezenia do towa- 
rzystwa miedzywyznaniowego.— 
Kurja Metropolitalna Wileńska. Wil- 
no, dn. 28. IV. 1929 r. Nr. 1781. 
Do PPWW. XX. Dziekaów. — Do- 
chodzą do Kurji wieści, że jakieś 
indywidua zwracają się do XX. Pro- 
boszczów (np. w pow. białostockim) 
i zachęcają, by się zapisywali na 
członków jakiegoś bezwyznaniowe- 
go, czy też międzywyznaniowego in- 
ternacjonalnego towarzystwa „Przy- 
szłość*. Wobee tego Kurja ni- 
niejszem przypomina, że w myśl 
zarządzeń Stol. Apost., duchowień- 
stwu katolickiemu i wogóle katoli- 
kom do takich organizacyj należeć 
nie wolno. Natomiast Kurja przy- 
pomina życzenie Kościoła, powta- 
rzane kilkukrotnie przez naszego 
Ordynarjusza, aby w każdej parafji 
był miejscowy Komitet parafjalny 
opieki nad ubogimi. — X. A. Sa- 
wicki, Kanclerz Kurji. 

Przesunięcia personalne. — Na mocy 
zarządzenia J. E. Księdza Arcybiskupa-Me- 
tropolity Wileńskiego w składzie osobistym 
Duchowieństwa zaszły następujące zmiany: 
ks. Staszkiewiez Józef, prob. par. rudnic- 
kiej na własną prośbę zwolniony ze sta- 
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nowiska proboszcza i naznaczony na rek- 
tora kościoła w Jaszunach dn. 26. III. 29 r. 
Nr. 1162, ks. Dominik, Jarosz, p. o. pro- 
boszcza w Zamoszu, naznaczony na rektora 
kościoła N. M. P. Różańcowej w llji dn. 
26. III. 29 r. Nr. 1387, ks. Rowiński Józef, 
wik. w Dobrzyniewie, naznaczony na Rek- 
tora kościoła w Plebanji dek. wilejskiego 
dn. 2. IV. 29 r. Nr. 1444, ks. Górski Czesław- 
Witalis z diec. pińskiej naznaczony na pro- 
boszcza do Rzeszy dn. 11. IV. 29 r. Nr. 1561, 
ks. Cyraski Ignacy-Antoni, proboszcz par. 
krzemienickiej, naznaczony na proboszcza 
do Dobrzyniewa dn. 11. IV. 29 r. Nr. 1564, 
ks. Nurkowski Wacław, proboszcz par. po- 
stawskiej, naznaczony na proboszcza i pre- 
fekta Seminarjum Nauczycielskiego do 
Borun dn. 11. IV. 29. Nr. 1565, ks. Herma- 
nowicz Bolesław, wik. w Dobrzyniewie, na- 
znaczony na proboszcza do W.-Brzostowicy 
dn. 11. IV. 29. Nr. 1566, ks. Daniłłowicz 
Hilary, proboszcz par. w Kiemieliszkach, 
naznaczony na proboszcza do Lacka dn. 
11. IV. 29 r. 1668, ks. Romejko Franciszek, 
proboszcz w Zadorozu, naznaczony na pro- 
boszeza do Kiemieliszek dn. 11. IV. 29 r. 
Nr. 1562, ks. Kaczmarek Feliks, proboszez 
w W.-Brzostowicy, naznaczony na proboszcza 
do Postaw dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1567, ks. 
Czyżewski Antoni, proboszcz z Białej Waki, 
naznaczony na proboszcza do Zadoroża dn. 
12. IV. 29 r. Nr. 1568, ks. Masłowski Niko- 
dem z archidiecezji mohylewskiej nazna- 
czony na proboszcza do Mikielewszczyzny 
dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1581, ks. Borówko Jul- 
jan, proboszcz par. w Borunach, naznaczo- 
ny na proboszcza do Zabrzezia dn. 14. IV. 
29 r. Nr. 1582, ks. Hryniewicki Bronisław, 
proboszcz par. w Mikielewszczyźnie, nazna- 
czony na proboszcza do Werejek dn. 12. IV. 
29 r. Nr. 1588, ks. Malinowski Józef. pro- 
boszcz par. w Rendzinowszczyżnie, nazna- 
czony na proboszcza do Krzemienicy dn. 
12. IV. 29 r. Nr. 1584, ks. Sienkiewicz Pa- 
wel, proboszcz par. w Gudohajach, nazna- 
czony na proboszcza do Rudnik dn. 12. IV. 
29 r. Nr. 1585, ks. Janowski Seweryn, wik. 
Fary grodzieńskiej, na proboszcza do B.- 
Waki dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1586, ks. Prze- 
mieniecki Mieczysław proboszcz par. w Za- 


brzeziu, naznaczony na proboszcza do Cej- 
kiń dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1587, ks. Hajdu- 
kiewicz Józef, proboszez par. w Konstanty- 
nowie dziśnieńskim, naznaczony na pro- 
boszcza do Rudomina dn. 12. IV. 29 r. 
Nr. 1588, ks. Bujwis Daniel, proboszcz par. 
w Cejkiniach, naznaczony na proboszcza 
do Miadzioła dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1589, ks. 
Bułło Stanisław, proboszcz par. w Mieża- 
nach, naznaczony na proboszcza do Zamo- 
sza dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1590, ks. Pilcicki 
Władysław, wik. w Dąbrowie, naznaczony 
na wikarego do Fary grodzieńskiej dn. 12. 
IV. 29 r. Nr. 1583, ks. Kochański Wiktor 
na własną prośbę zwolniony ze stanowiska 
wik. kośc. św. Ducha w Wilnie, ks. Tuti- 
nas Jan, wik. w Zdzięciole, naznaczony na 
wik. do Ejszyszek dn. 12.IV.29 r. Nr. 1595, 
ks. Perkowski Jan, wik. w Krzemienicy, 
naznaczony na wik. do Dąbrowy dn. 12. 
IV. 29 r. Nr. 1596, ks. Markowski Florjan, 
wik. kośc. św. Jakóba w Wilnie, naznaczo- 
ny na wik. do kośc. św. Ducha w Wilnie 
dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1597, ks. Krzyżanowski 
Aleksander, wik. Fary grodzieńskiej, nazna- 
czony na wik. do par. Najśw. Serca Jezu- 
sowego w Wilnie dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1598, 
ks. Łobacz Kazimierz, proboszcz par. w N.- 
Miadziole, naznaczony na proboszcza do 
Cudzieniszek dn. 12. IV 29 r. Nr. 1599, ks. 
Wierzbowski Stefan, proboszcz par. w Ru- 
dominie, naznaczony na proboszcza do Gu- 
dohaj dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1600, ks. Jaskiel 
Antoni, proboszcz w Łopienicy Wielkiej, 
naznaczony na proboszcza do Mieżan dn. 
12. IV. 29 r. Nr. 1601, ks. Dziczkaniec An- 
toni, proboszcz w Sielawiczach, naznaczony 
na proboszcza do Idołty dn. 12. IV. 29 r. 
Nr. 1602, „ks. Jawnaszan Wojciech, wik. w 
Lacku, naznaczony na proboszcza do Ło- 
pienicy Wiełkiej dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1603, 
Ks. Grodis Adolf, wik. w Ejszyszkach, na- 
znaczony na proboszcza do Sielawicz-Dzie- 
wiątkowicz dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1604, ks. 
Cerran Edward, proboszcz w Werejkach, 
naznaczony na proboszcza do Rendzinowsz- 
czyzny dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1605, ks. Mo- 
żejko Stanisław, proboszcz w Borodzieni- 
czach, naznaczony na proboszcza do Duni- 
łowicz dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1606, ks. Bu- 
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dziłas Norbert, wik. w Miorach, naznaczony 
na proboszcza do Konstantynowa dek. głę- 


bockiego dn. 12. IV. 29 r. Nr. 1607. — Ks. 
Stanisław Tracewski, wiz. Kanclerza Kurii. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


O Bractwach Trzeźwości. 


Jednym ze sposobów walki z al- 
koholizmem są bractwa trzeźwości. 
Są to organizacje parafjalne, któ- 
rych kierownikiem jest proboszcz, 
lub kapłan przez niego upoważ- 
niony. 

Cele tego bractwa są dość sze- 
rokie, bo szerzenie trzeźwości na 
terenie parafji; a więc bractwo, jak 
każda organizacja, stara się naj- 
pierw o pozyskanie jaknajwiększej 
liczby członków osobliwie z pośród 
młodzieży, następnie zaś uświada- 
mia jak członków, tak i całą pa- 
rafje o szkodliwości alkoholu, ku 
czemu używa jak słowa, tak i druku. 

W bractwie obowiązuje surowa 
karność w dochowaniu złożonego 
przyrzeczenia. Punkt ten jest bar- 
dzo ważnym, bo gdzie Kkarność 
roźluźnia się, tam w krótkim czasie 
następuje upadek samego bractwa 
i walka z alkoholizmem zanika. 

Członkowie obowiązani są zwal- 
czać zwyczaje pijackie, jak przy- 
muszanie do picia, kolejkowanie, 
podawanie dzieciom alkoholu i t. p.; 
występują oni czynnie w obronie 
i przestrzeganiu Ustawy antyalko- 
holowej z dnia 27 stycznia 1922 r. 

Zadaniem bractw trzeźwości jest 
jeszcze staranie o zakładanie iutrzy- 
mywanie gospód bezalkoholowych, 
choćby w postaci herbaciarni przy- 
kościelnych, i ratowanie alkoholi- 
ków oraz opieka nad ich rodzinami. 

Jak widzimy więc, pole do pracy 
dla bractw tych jest szerokie; cho- 
dzi tylko o to, by znaleźć jednostki 
czynniejsze i umiejętnie niemi po- 
kierować. W tym celu konieczne 


są zebrania perjodyczne pozako- 
ścielne, gdzieby można było o dzia- 
łalności bractwo społecznej mówić. 
Statut przepisuje takich zebrań naj- 
mniej cztery do roku, a to w dniach 
2 lutego — walne, na Wniebowstą- 
pienie Pańskie, Wniebowzięcie N. 
M. P. i Niepokalane Poczęcie — 
zwyczajne. 

Dla większej łączności członków 
zalecone są wspólne Komunje św. 
3 razy do roku: 2 lutego, 15 sierpnia 
i 8-go grudnia, a dnia 3-go lutego 
odprawia się Msza św. za zmarłych 
członków bractwa. 

Odpusty brackie, nadane przez 
Piusa X papieża”) są następujące: 
Zupełne przy zwykłych warunkach: 
w dniu wstąpienia do bractwa, w 
święta: M. B. Gromnicznej, Zwiasto- 
wania, Królowej Polski, Wniebo- 
wzięcia, Niepokalanego Poczęcia i 
św. Jana Chrzciciela oraz raz w mie- 
siącu za codzienne odmawianie mo- 
dlitwy św. Bernarda. Pomnij, o Naj- 
miłosierniejsza.—Cząstkowe: "| lat 
i tyluż kwadragen przy warunkach 
nawiedzenia kościoła, odnowienia 
przyrzeczeń i modlitwy w intencji 
Ojca św. w dniach: Bożego Naro- 
dzenia, Zmartwychwstania P., Ze- 
słania Ducha św. i Wszystkich Świę- 
tyeh. — Odpustu dni 300 dostepuje 
każdy, kto nawróci pijaka, pozyska 
członka dla bractwa, lub przybę- 
dzie na zebranie brackie. 

Jak założyć bractwo trzeźwości 
w parafji? Należy wygłosić wpierw 
całą serję kazań o pijaństwie. Po- 
mocą w tem może służyć dzielko: 
„Sześć nauk o pijaństwie* (opraco- 


1) 21 maja 1914 r. 
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wał ks. Tadeusz Szubstarski. Nabyć 
je można w składnicy abstynenckiej 
w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 
26) W toku tych prac przygoto- 
wawczych, gdy się wyczuje, że 
chętni do założenia bractwa trzeź- 
wości w parafji się znajdą, wysto- 
sowuje się pismo do Kurji z prośbą 
o erekcję tego bractwa w parafji. 
Erekcja kanoniczna ze strony Ordy- 
narjusza jest warunkiem koniecznym 
do zyskania odpustów, natomiast 
agregacja jest niepotrzebna, bo są 
to bractwa o charakterze diecezjal- 
nym. 

Zebrania organizacyjne najlepiej 
urządzać poza kościołem; wybiera 
się na niem czterech starszych, z 
których jeden pełni obowiązki se- 
kretarza, drugi skarbnika, trzeci 
w potrzebie zastępuje księdza mo- 
deratora, a czwarty prowadzi od- 
dział abstyneneki. 

Ustawy brackie są do nabycia 
w Wilnie u ks. Kochańskiego, 
(Wilno, ul. Zamkowa 8), tamże są 
przygotowane księgi do spisu człon- 
ków, w których można prowadzić 
i protokuły zebrań brackich. 

Bliższych informacyj chętnie u- 
dziela niżej podpisany, sekretarz 
koła XX. Abstynentów, pod adre- 
sem: Wasiliszki, pow. lidzkiego. 


X. Jan Matulewicz. 


S. p. Ks. Karol Hryniewicki, 
arcybiskup tytul. pergański 
b. biskup wileński. 

(1) 


Dnia 14 kwietnia r. b. zmarł we 
Lwowie, po długiej chorobie, ks. 
Karol Hryniewicki, arcybiskup tytu- 
larny pergeński, b. biskup wileń- 
ski. Przeżył długie lata, bo 88 lat, 
doczekał się sędziwego wieku; po- 
mimo to jednak ci, którym nie była 
obca ta niezwykła postać księcia 
Kościoła, nie mogą się oswoić z tą 
myślą, że arcybiskup Hryniewicki 


nie żyje. Mijały lata zmieniali się 
na stolicy biskupiej wileńskiej Or- 
dynarjusze; On żył i zdawało się, 
iż nadawał pewien ton życiu koś- 
cielnemu w całej diecezji; ofiarny 
bowiem czyn jego nie szedł w za- 
pomnienie, a osoba, chociaż oddzie- 
lona od diecezji, była tym dro- 
gowskazem, który  skierowywal 
życie na właściwe tory. 

Ks. Karol Hryniewicki urodził 
się w majątku Pulsach, pow. biel- 
skiego !), w roku 1841; nauki świec- 
kie pobierał w szkole powiatowej 
w Białymstoku, w roku zaś 1861 
wstąpił do seminarjum duchownego 
w Mińsku. Rok 1868 wyrwał go z 
zacisza  seminaryjnego, jak nie- 
jednego w owe czasy alumna, a na- 
wet zakonnika, gdy zdawało się, że 
zabłyśnie nareszcie upragniona 
wolność narodu. W roku 1865 wi- 
dzimy już ks. Karola Hryniewieckiego 
w Akademji Duchownej w Peters- 
burgu, którą ukończył ze stopniem 
magistra Teologji w roku 1868, na 
kapłana zaś został wyświęcony 
jeszcze w roku 1867 przez biskupa 
Staniewskiego, sufragana mohylow- 
skiego. 

Pierwsze stanowisko, objął w 
Orszy, jako kapelan Instytutu Szla- 
checkiego i wikarjusz orszański; 
wkrótce jednak, bo w roku 1869 
został powołany na profesora Aka- 
demji Duchownej, gdzie kolejno wy- 
kładał arheologję biblijną. historję 
kościelną i prawo kanoniczne. W 
roku 1877 zostaje ks. Karol Hry- 
niewicki inspektorem tejże Aka- 
demji, a w roku 1879 otrzymuje 
stanowisko rektora nowopowstałego 
Seminarjum Duchownego w Peters- 
burgu, którego był faktycznym or- 
ganizatorem i pierwszym kierow- 
nikiem. Za jego rektoratu Semi- 
narjum to stanęło dość wysoko pod 

7) Niektórzy mówią, że się urodził w 
Dolistowie, pow. białostockiego. 
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względem naukowym i 
wawczym. 

Wprowadzony do kapituły Me- 
tropolitalnej mohylowskiej przez 
arcybiskupa Fijałkowskiego, jedno- 
cześnie z nominacją na rektora, 
ks. Hryniewicki został posunięty 
na godność prałata - scholastyka 
w tejże kapitule. 

W roku 1883 rząd rosyjski za- 
warł ze Stolicą Apostolską poro- 
zumienie, określające „modus vi- 
vendi* dla Kościoła katolickiego w 
imperjum rosyjskiem. Najważniejszą 
sprawą podówczas było obsadze- 
nie oddawna osieroconych katedr 
biskupich, zwłaszcza dotyczyło to 
diecezji wileńskiej, która od roku 
1863 była pozbawiona prawowitej 
władzy, biskup bowiem wileński, 
Adam - Stanisław Krasiński, był na 
wygnaniu w Wiatce. Na stolicę 
biskupią w Wilnie został wybrany 
ks. Karol Hryniewicki. 

Utarło się niemal powszechne 
przekonanie, że rząd rosyjski, go- 
dząc się na jego kandydaturę, miał 
jakieś swoje widoki. Cała jednak 
przeszłość ks. Hryniewickiego nie 
dawała do tego żadnych  pod- 
staw, a znane i oceniane jego przy- 
wiązanie do Kościoła zapowiadało 
raczej rychłą scysję z rządem, który 
w tym czasie więcej, niż w innym, 
okazywał swój nieprzejednany sto- 
sunek do Kościoła. Zrezygnował 
wprawdzie po nieudanej próbie w 
Wilnie z zakusów na język polski 
w nabożeństwach i rytuale. Postę- 
pek ks. St. Piotrowicza zadał im 
cios stanowczy. Natomiast wystąpił 
z całym szeregiem ograniczeń w 
dziedzinie ściśle religijnej, jak rów- 
nież życia i działalności ducho- 
wieństwa, które zostało wydane 
na łaskę i niełaskę urzędników 
carskich. Łatwo zrozumieć, jakie 
stąd mogły wyniknąć skutki. 
Byli księża, którzy wiernie służyli 
swemu powołaniu, pomimo kar 


wycho- 


i szykan, i takich było wielu; ale 
byli i tacy, którzy o tem zapomi- 
nali, i takich rząd popierał i 
i wynosił na najwyższe stanowiska. 
Diecezja wileńska najwięcej może 
na tem ucierpiała; stanowiska bo- 
wiem kierownicze w niej objęli 
tego właśnie drugiego typu księża. 
Znamy ich nazwiska do dnia dzi- 
siejszego. Niektórzy z nich pokutą 
zmazali swe przewinienia, inni, jak 
np. prałat Niemeksza, rozumiał 
swój upadek, nieraz z surowem po- 
tępieniem odzywał się o swoich 
czynach, nie miał jednak tak silnej 
woli. żeby rzetelną poprawą za- 
dośczynić za swe występki. Innym 
zabrakło na to czasu. Być może, iż 
ta niezbyt pochlebna opinja dla 
ks. Hryniewiekiego została przy- 
szczepiona przez tych, właśnie, bied- 
nych pomyleńców. Wkrótce prze- 
konali się, że nowy biskup, stojąc 
na wysokości swego powołania, nie 
znajdzie tłumaczenia dla ich niec- 
nych występków. 
(cad mn). 
Zad Y. 


Dział porad. 


W sprawie przepisów Rytuału. 


Pyt. — Zatwierdzony obecnie Rytuał 
obowiązuje od początku roku bieżącego. 
Są jednak niektóre obrzędy i przepisy, 
które, chociaż nie są nowe, w naszej 
archidiecezji nie były stosowane, np. stacja 
w procesji na Niedzielę Palmową, niektóre 
procesje it. p. Mnie specjalnie obchodzi 
Introductio novi Parochi. Czy i ten obrzęd 
u nas również obowiązuje ? X. K. M. 

Odp. — W zarządzeniu Ordynarjatu o 
obecnym Rytuale z dn. 7. XI. 1928 r. Nr. 
5214 czytamy, iż Rytuał ten zaczyna obo- 
wiązywać „od dnia 1-go stycznia 1929 r.” 
Co do rozciągłości tego obowiązku w tem- 
że samem zarządzeniu czytamy: „Raczą... 
WW. Księża jak najściślej przestrzegać w 
życiu kościelnem podane tam przepisy”. 
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Z tego zarządzenia wynika: 1-o że na 
nowo potwierdzony Rytuał jest jedyną nor- 
mę postępowania przy tych funkcjach ko- 
ścielnych, w których Rytuał jest używany; 
żadne więc partykularne zwyczaje, czy za- 
dawnione praktyki nie mogą być nadal 
utrzymane, 2-o że władza prawowita naka- 
zuje „jak najściślej przestrzegać” tego Ry- 
tuału i 3-0 że ten nakaz stosuje się do 
wszystkich podanych tam przepisów. 

Co do ceremonij przy sprawowaniu 
Sakramentów we wstępie do tej części Ry- 
tuału wyraźnie czytamy: „Ea, quae... de 
Sacramentorum ritibus ac caeremoniis hoc 
libro praescribuntur, qua par est diligentia 
ac religione custodiantur, et ubique fideli- 
ter observentur" ). Kan. 733 8 1 w tejże 
sprawie mówi: ,In Sacramentis conficien- 
dis, administrandis ac suscipiendis accurate 
serventur ritus et Cearemoniae quae in 
libris ritualibus ab Ecclesia probatis prae- 
cipiuntur”. 

W sprawie benedykcyj i sakramentalij 
kan. 1148 § 1 głosi: „In Sacramentalibus 
conficiendis seu administrandis accurate 
serventur ritus ab Ecclesia probati". 

Z tego, co się powiedziało wyżej, wy- 
pływa, że i wprowadzenie nowego pro- 
boszcza, powinno się odbywać według cere- 
monjału, podanego w obecnym Rytuale na 
str. 1011 pod tytułem: „Introductio novi 
parochi vel beneficiati". Oczywiście, cere- 
monjał ten ma zastosowanie tylko przy 
wprowadzeniu tego z kapłanów, który w 
dokumencie nominacyjnym nosi miano 
"parochus"; tego wymaga sam ryt, jak i 
treść modlitw i znaczenie ceremonij. 

Uważałbym nawet, że zachowanie tego 
ceremonjału szczególniej w naszych czasach 
jest bardziej wskazane, niż kiedy indziej. 
Parafjanie powinni wiedzieć, że pasterstwo 
dusz to sprawa Boża, to urzędowanie świę- 
te. do którego z modlitwą należy przystę- 
pować. 

Zazwyczaj dziekani otrzymują polece- 
nie wprowadzenia nowego proboszcza. Oni 
też i mają obowiązek dokonania ceremonij 
instalacji proboszczowskiej. 


) , ME. Lan. 1 


Sądzę że przy tych ceremonjach nale- 
żałoby również odebrać od nowego pro- 
boszcza professionem fidei i iuramentum 
antimodernisticum po wprowadzeniu jego 
do Kościoła, przed słowami: „Auctoritate 
et mandato Domini”. Zazwyczaj bowiem 
dziekani otrzymują do tego delegację od 
Ordynarjusza. 

X. AN. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 22 kwietnia 1929 r. 


Od chwili, gdyśmy powiedzieli przy 
postrzyżynach: „Dominus par haereditatis 
meae et calicis mei”, pożegnaliśmy świat a 
przeszliśmy na wyłączną służbę Tego, któ- 
ry w chwili święceń kapłańskich powie- 
dział nam te pełne znaczenia słowa: „Jam 
non dicam vos servos, sed amicos meos”. 

„Pan cząstką dziedzictwa” naszego, 
On też naszym „Przyjacielem”. Jeżeli tak, 
to słusznie św. Sobór Trydenck: mówi do 
nas: „Sie decet omnino clericos in sortem 
Domini vocatos, vitam moresque suos 
componere, ut habitu, gestu, incessu, ser- 
mone, aliisque omnibus rebus nil nisi grave, 
moderatum ac religione plenun prae se fe- 
rant; levia etiam delicta, quae in ipsis ma- 
xima essent, effugiant; ut eorum actiones 
cunctis afferant venerationem" *), a to 
wszystko dlatego, aby się spełnił w nas 
nakaz Pawłowy do Tymoteusza: „Exemplum 
esto fidelium in verbo, in conversatione, in 
charitale, in fide, in castitate" *). 

Jakby streszezajae te wszystkie nakazy, 
Kodeks Prawa Kanonieznego mówi: ,Clerici 
debent sanctiorem prae laicis vitam interio- 
rem et exteriorem ducere eisque virtute et 
recte factis in exemplum excellere”*). Krótko, 
ale dobitnie i jasno. Nietyl—kodawaé przy- 
kład, ale dawać przykład wybitny — ex- 
cellere. 

Celem tych, jakby ochronnych, przepi- 
sów jest nie co innego, jak tylko uzdolnie- 
nie kapłanów do spełniania obowiązków 


1) Sess. XXII, de reform. c. 1. 
2) Tim. 4. 12. 
3) Kan. 124. 


124. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 


Nr. 8. - 


ich szczytnego powołania. Mamy wszak 
ludzi prowadzić do Boga. Stąd sami po- 
winniśmy być do Niego bliższymi i znać 
dokładniej drogi, do Niego prowadzące. Je- 
żeli nasze życie nie będzie się różniło od 
życia ludzi świeckich, czy my to szczytne 
powołanie spełnimy?... Nie. 

A jednak, przyglądając się temu życiu, 
spostrzegamy, że ono mało albo i wcale się 
nie różni od życia ludzi świeckich: ta sama 
nieraz lekkomyślność, te same nawyknienia, 
tych samych nieraz pragniemy rozrywek, a 
jeżeli Władza nam przypomni, że nie tędy 
droga, powstają narzekania, szemrania, tak 
dalece nawet posunięte, że simplex vulgus 
bierze w nich udział. 

Aktualną jest obecnie w naszych sze- 
regach kwestja gry i widowisk. Wiele na 
ten temat powiedziano, wiele nawet wy- 
jano żółci. Lecz, powiedzmy sobie szczerze, 
czy to jest tak poważna sprawa, że aż 
tyle zachodu wymaga? Czyśmy zresztą 
uświadomili sobie, że nawet zepsuty świat 
woli takiego kapłana, który nie towarzy- 
szy mu ani przy kieliszku, ani przy zielo- 
nym stoliku, ani na widowni teatralnej? 
Nawet ten, który nieraz klapnie nas po 
ramieniu, jako wesołych kompanów, w 
chwili poważniejszej powie nam, że wolał- 
by mieć do nas prawdziwie święty respekt, 
niż towarzyską zażyłość. 

Dziwimy się nieraz pewnym rygorom 
prawnym, które ograniczają nasze swobo- 
dy, a zapominamy, że te ograniczenia 
zgodne są z naszą służbą w kapłaństwie, 
żeśmy się sami w niej skrepowali, i że te 
ograniczenia nie tamuja naszej duchowej 
ekspansji, ani zbawiennych wpływów na 
otoczenie. Zresztą, czy nam, zostającym w 
tłumie, wiadome są pobudki, które wywo- 
łują nieraz surowe zarządzenia tych. któ- 
rzy stoją na wyżynie władzy; może te za- 
rządzenia są wynikiem nakazu sumienia 
pasterskiego i jedynym ze środków ocalenia 
niebotycznej idei kapłaństwa? A zresztą, 
czego my, właściwie, bronimy ?.. Tego, co 
nieraz bywa przyczyną bolesnych zawodów 
i niechybnego obniżenia duchowego w nas 
samych. Synod diecezji mechlińskiej za 
kard. Mereiera z roku 1924 stanowi między 


innemi i takie rzeczy: „Sub gravi praecepto 
omnibus ac singulis clericis, non exceptis 
extraneis in hac regione domicilium ha- 
bentibus, prohibetur ne in publico theatro, 
spectaculis, choreis aliisve pompis inter- 
sint... fidem vetantur in locis publicis vul- 
go cinema dictis interesse spectaculis.. Si 
quis clericus in majoribus ordinibus consti- 
tatus, graves illas prohibitiones transgre- 
ditur, ipso faeto suspensionem a divinis 
incurrit* '). 

Wszystko to, jak wiemy, zmierza do 
jednego, a co Kodeks prawa Kan. wyraza 
krótko: „Clerici debent sanctiorem prae 
laicis vitam interiorem et exteriorem du- 
cere", a neque ludo chartarum, neque cra- 
pulis, neque theatrorum frequentatione tej 
świętości nie nabędzie, ani jej pogłębi. 
Czy zresztą przystoi to wszystko tym, 
którzy obrałi sobie Pana dziedzictwem 
i których Pan nazwał „amici mei“? 

z. dT. a 

Uroczystości żałobne. — D. 16 kwie- 
tnia rb. odbyło się w Ostrej Bramie ża- 
łobne nabożeństwo za duszę $. p. Arcybi- 
skupa Karoła Hryniewiekiego. Nabożeństwo 
odprawił JE. Ksiądz Arcybiskup-Metropo- 
lita. Na nabożeństwie byli obecni przed- 
stawiciele władz miejscowych. — D. 17 
kwietnia r. b. odbyło się złożenie zwłok 
w Bazyliee ś. p. Ks. Arcybiskupa mohyłow- 
skiego, Wincentego Kluczyńskiego, przy- 
wiezionych z Petersburga. 

Święcenia kapłańskie. — D. 21 kwie- 
tnia rb. w kaplicy Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej JE. Ksiądz Arcybiskup-Melropo- 
lita udzielił święceń kapłańskich 16 diako- 
nom, którzy w roku bieżącym ukończyli 
studja teologiczne w Wilnie. Święcenia 
przyjęli: ks. Alferowiez Jan, ks. Helmer 
Bolesław, ks. Kiwiński Stefan, ks. Lacho- 
wicz Aleksander, ks. Malinowski Jan, ks. 
Mączka Władysław, ks. Mianowski Jan, ks. 
Naumowicz Jan, ks. Pilecki Gedymin, ks. 
Sieczka Tadeusz, ks. Sienkiewicz Antoni, 
ks. Ślemp Jan, ks. Twarowski Antoni, ks. 
Woronowicz Stanisław i ks. Zmitrowicz 
Jan. — Nowym pracownikom w Winnicy 


1) Statuta dioecesis Mochlinensis in 
Synodo dioecesana anno MCMXXIV, n. 74 


* 
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Pańskiej Redakcja składa serdeczne ży- 
czenia — Szczęść Boże! 

Praktyka duszpasterska. — Nowo 
wyświęceni kapłani, na mocy zarządzenia 
J. E. Księdza Arcybiskupa, mają pomagać 
w pracy przy kościołach  parafjalnych 
w Wilnie i pod światłem a doświadczonem 
kierownictwem księży Proboszczów miej- 
skich zaprawiać się w duszpasterstwie, 
w pierwszych dniach zaś maja otrzymają 
nominacje na stanowiska. 

Podziękowanie „,Bratniej Pomocy 
Alumnów”. — Zarząd Bratniej Pomocy 
Alumnów Seminarjum Duchownego w Wil- 
nie składa najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ 
Przewielebnym Księżom, którzy łaskawie 
nadesłali na wyżej wymienioną instytucję 
czyto ofiary, czyto składki członkowskie. 
Ofiarę otrzymaliśmy: od ks. Kan. Hipolita 
Bojaruńca. Nadesłali zaś składki człon- 
kowskie: ks. kan. Adam Abramowicz, ks. 
prob. Paweł Bagieński, ks. prof. dr. Jan 
Ellert, ks. prob. Stanisław Huniewicz, ks. 
pref. Edward Mikolajun. Opłacając składki 
zapisali się na członków wspierających: 
ks. proboszcz Aleksander Augustynowicz, 
ks. prob. Edward Ciechanowski, ks. prob. 
Franciszek Czaglis, ks. prob. Józef Dow- 
gwiłło, ks. prałat Jan Hanusowicz, ks. prob. 
Stanisław Janczaruk, ks. pref. Wincenty 
Legus, ks. dziekan Józef Marcinkiewicz, 
ks. pref. Kazimierz Miranowski, ks. prob. 
Ignacy Montwił, ks. prob. Stanisław Mo- 
żejko, ks. prob. Piotr Niemycki, ks. prob. 
Jerzy Odłanieki-Poczobutt, ks. prob. Stefan 
Ostaniewicz, ks. dziek. Paweł Piekarski, 
ks. pref. Władysław Rusznicki, ks. prob. 
Wincenty Sidorski, ks. dziek. Jan Sieklucki, 
ks. pref. Stanisław Siełuk, ks. prob. Wi- 
told Szyksznel.—Kadeneja obecnego zarządu 
Br. Pom. kończy się w dniu 28 kwietnia 
b. r; w dniu tym odbędzie się doroczne 
Walne Zebranie członków Br. Pom., na 
którem ustępujący Zarząd zda relację ze 
swej działalności i zostanie obrany nowy 
Zarząd. Ustępujący Zarząd składa wszyst- 
kim Przewielebnym księżom Dobrodziejom 
najserdeczniejsze podziękowanie za oka- 
zaną życzliwość i ofiarność w stosunku do 
naszej instytucji. Dzięki Przewielebnym 


Ofiarodawcom liczne potrzeby niezamoż- 
nych alumnów zostały przynajmniej w 
części zaspokojone. 
Zarząd. 

V-ty Tydzień Społeczny katolicki 
w Wilnie. — Od d. 21 do 27 kwietnia odbył 
się w Wilnie Tydzień Społeczny. Głównym 
tematem wszystkich wykładów było mał- 
żeństwo w świetle nauki katolickiej. 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — Annuario Ponii- 
ficio (Rocznik Papieski) na rok 1929 wy- 
kazuje na całym świecie 14 patrjarchatów, 
245 arcybiskupstw, 908 biskupstw rezyden- 
cjonalnych, 596 biskupstw tytularnych, 57 
opactw, prelatur nullius, administratur apo- 
stolskich i in., oraz 331 wikarjatów i pre- 
fektur apostolskich. Stolica Apostolska 
utrzymuje ogółem 50 przeastawicielstw 
dyplomatycznych. Przy Watykanie jest akre- 
dytowanych 11 ambasadorów i 18 posłów 
eudzoziemskich. — Liczne pielgrzymki przy- 
bywają obecnie do Rzymu. Do wybitniej- 
szych należy pielgrzymka młodzieży fran- 
cuskiej w liczbie 5.000 osób. Ojciec św. 
udzielił tej pielgrzymce audjencji na placu 
św. Damazego wśród murów watykań- 
skich. — Ojciec św. przyjął na prywatej 
audjencji dyrektora Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej, ks. Biłko, oraz dyrektora Kato- 
liekiej Szkoły Społecznej w Poznaniu, ks. 
dr. Kozłowskiego. Ojciec św. wyraził swą 
radość, że katolicka organizacja młodzieży 
w Polsce, której działalność śledzi od dłuż- 
szego czasu, dobrze się rozwija, kierowni- 
kom jej i członkom udzielił swego błogo- 
sławieństwa. Ojciec św. podkreślił, iż hasłem 
organizacji powinno być: „zawsze coraz 
wyżej, zawsze coraz więcej, zawsze coraz 
łepiej”. Szczególnie ważną jest rzeczą, 
zaznaczył Ojciec $w. by w akcji mło- 
dzieży panowała jedność, bez której nic się 
nie uda. — Zjazd Głównej Rady Papieskiego 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary, który się 
odbył w tygodniu Wielkanocnym w Rzymie, 
wykazał znaczny wzrost ofiar na cele 
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misyj w roku 1928 większy znacznie, niż 
w roku poprzednim; rok 1928 w okrągłej 
sumie wykazuje 50.000.000 lir. — Osservatore 
Romano w ostatnich dniach wystąpił w spo- 
sób zdecydowany przeciwko rozpowszech- 
nianym pogłoskom o nawiązaniu przez 
Watykan rokowań z rządem sowieckim, 
w celu przywrócenia pokoju religijnego 
w Rosji. W ostatnich latach państwo so- 
wieckie badało grunt w Rzymie, chcąc 
uzyskać uznanie de jure ze strony Stolicy 
Apostolskiej. Po skrupulatnem badaniu 
Stolica Święta nie mogła udzielić tego 
uznania, ponieważ dotyczyłoby ono państwa, 
którego system społeczny i gospodarczy 
jaknajbardziej odbiega od zasad chrześci- 
jańskich i które w swem oparciu o mater- 
jalistyczny pogląd na świat jest państwem 
antychrześcijańskiem. 
Francja. — Według Roczników z Lourdes, 
w r. 1928 przybyło 457.160 pielgrzymów, z tego 
196.806 w 358 specjalnych wycieczkach. Do 
groty wniesiono 15.000 chorych. W biurze 
sprawdzań 784 lekarzy badało poszczególne 
wypadki uzdrowień i poprawy zdrowia. W 
ciągu tego roku odnotowano 87 wypadków 
uzdrowień, które obecnie są szczegółowo ba- 
dane. Z pośród uzdrowień, zarejestrowanych 
w 1926 i w 1927 r., 12 zostało oficjalnie 
stwierdzonych i uznanych. — W Orleanie 
rozpoczynają się w dniu 6 maja r.b. wielkie 
trzydniowe uroczystości z okazji 500-lecia 
wyzwolenia tego miasta od Anglików. Uro- 
czystości te będą się odbywały pod prze- 
wodnietwem kardynała Lepicier, którego 
Ojciec św. mianował swym specjalnym 
reprezentantem (legatus a latere). Na uro- 
czystości te przybędzie siedmiu kardynałów, 
Nuncjusz Apostolski i z górą 60-ciu arcy- 
biskupów i biskupów. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej oraz rząd franeuski wezmą rów- 
nież udział w uroczystościach, które będą 
miały charakter ściśle katolicki. — Stosow- 
nie do życzenia Ojca św., w Lisieux przy 
zwłokach św. Teresy od Dzieciątka Jezus 
odmawiana jest codziennie modlitwa na 
intencję prześladowanych w Rosji chrześci- 
jan. Modlitwa ta kończy sie następującem 
wezwaniem: „Wyjednaj od Ducha św., by 
ci, co w Rosji pozostali jeszcze przy życiu, 


mogli zachować męstwo, wiarę, pobożność 
i cierpliwość. Wyjednaj, by wybaczali ser- 
decznie swym dręczycielom i daj im ufność, 
że ich krew i ich łzy razem z krwią Chry- 
stusa sprowadzą zmiłowanie Boże nad 
ukochaną ojczyzną przez okropne błędy 
materjalizmu, komunizmu i ateizmu nękaną 
i by mogło przygotować jej powrót do jedno- 
ści wiary w Kościele katolickim”. 

Portugalja. — Według doniesienia 
Osservatore Romano, ostatniemi czasy został 
podpisany Konkordat pomiędzy Stolicą 
Apostolską a rządem portugalskim. — 
W roku 1931 ma być obchodzony 700-letni 
jubileusz Śmierci św. Antoniego. Żywem 
echem wieść o tem odbiła się w Portugalji, 
ojczyźnie tego świętego. Dr. Aug. de Castro, 
poseł portugalski przy Stolicy Apostolskiej, 
zaznacza, że „ten wielki mąż, największy 
mówca swego stulecia i jeden z naj- 
większych teologów swego czasu, jest chwałą 
Portugalji? i że narodowym obowiazkiem 
Portugalji jest „uczcić Go jak  najuro- 
czystszem wspomnieniem”. 

Belgja. — 14 kwietnia r. b. nauczy- 
ciele belgijscy w liczbie około 10.000 ze 
wszystkich dzielnie Belgji odbyli w Brukseli 
kongres ku czci Najśw. Serca Jezusowego, 
z udziałem prymasa Belgji, kard. van Roey'a, 
kilku ministrów i licznych posłów parla- 
mentu. Po kazaniu Mgr. Verpoorter odczytał 
uroczysty akt ofiarowania się nauczycieli 
Najśw. Sercu Jezusowemu, powtórzony 
przez wszystkich uczestników. 

Węgry. — W połowie maja r. b. wy- 
jeżdża do Rzymu delegacja 40 posłów par- 
lamentu węgierskiego z różnych ugrupowań, 
by złożyć swój hołd Ojcu św. z racji jubi- 
leuszu i szczęśliwego rozwiązania kwestji 
rzymskiej. Delegacja będzie też przyjęta 
przez króla włoskiego i Mussoliniego. 

Austrja. — W związku ze zwołanym 
do Wiednia na 14 — 16 czerwca r. b. die- 
cezjalnym zjazdem katolickim odbędzie się 
tam z inicjatywy Akcji katolickiej kongres 
katolieko - społeczny. Zadaniem kongresu 
będzie zajęcie wyraźnego stanowiska wzglę- 
dem wielkich problemów socjalnych, bę- 
dących dziś przedmiotem powszechnej 
dyskusji publicznej. Podstawą programu 


Nr. 8. 


encyklika „Rerum no- 
varum” Leona XIII, „Nauki i wskazania 
biskupów austrjackich” oraz „Wytyczne 
pojednania społecznego” kardynała Schulte 
z Kolonji. Kongres będzie trwał od 16 do 
19 czerwca. — Socjaliści, łącznie z komuni- 
stami, popierani przez kapitał międzyna- 
rodowy, prowadzą w  Austrji energiczną 
akcję antykatolicką w kierunku otwartego 
zgłaszania wystąpień z Kościoła. 

Niemcy. — W Bawarji w ciągu 1928r. 
wybudowano 80 nowych katolickich kościo- 
łów i kaplic. — Instytucje salezjańskie 
prowincji niemieckiej, opiekujące się mło- 
dzieżą przychodnią, liczą 2.537 chłopców 
i młodzieńców. — Rozszerzając swą dzia- 
łalność, Związek św. Rafała dla ochrony 
katolickich emigrantów niemieckich posta- 
nowił założyć specjalną organizację, której 
zadaniem będzie troska o katolickie dusz- 
pasterstwo wśród marynarzy. 

Holandja. — W niedzielę, dn. 24 marca, 
r. b, za zgodą Episkopatu holenderskiego 
odczytano we wszystkich kościołach kato- 
lickich wezwanie do wiernych, by przy- 
stępowali do katolickiego stowarzyszenia 
radjowego, anie do jakiegokolwiek innego, 
choćby nawet neutrałnego. Obecnie, gdy 
po wieloletnich wysiłkach katolicy osiągnęli 
na polu szkolnictwa całkowite powodzenie, 


tego kongresu są: 


liberalizm usiłuje zapewnić sobie wpływ 
na radjo. 
Anglja. — W związku z uroczystym 


obchodem stuletniego jubileuszu emancy- 
pacji katolików angielskich w Liverpoolu 
utworzona została jedyna w swoim rodzaju 
wystawa przedmiotów, dotyczących okresu 
prześladowania Kościoła w Anglji. Obejmuje 
ona ubiory do Mszy św., kielichy i inne 
przedmioty kościelne z czasów prześla- 
dowań, a dalej zbiór listów, pisanych przez 
męczenników, ówczesne sprawozdania o ich 
męczeństwie i śmierci, relację o rzekomem 
sprzysiężeniu, które tyle osób powiodło na 
szafot, własnoręcznie napisany poemat 
błogosław. męczennika Edmunda Campion'a, 
druki, które sporządzano dla katolików 
angielskich w potajemnych drukarniach 
kraju albo kontynentu europejskiego, spis 
umarłych na tajnym cmentarzu w Londynie, 
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gdzie w ciągu półtora wieku chowano ka- 
tolików po nocach, zbiór obrazów, przed- 
stawiających wiele ofiar prześladowania i t.d. 

Rosja — Nowy dekret władz bolsze- 
wickich zarządza, że duchowny może speł- 
niać funkcje tylko w jednem i tem samem 
miejscu stale. Uniemożliwia to odprawianie 
nabożeństw na sposób misyjny—po domach 
prywatnych, a nawet obsługiwanie chorych 
po mieszkaniach. Toż samo zarządzenie 
nakazuje, aby kościoły prowadziły rejestra- 
cję osób, uezęszczających na nabożeństwa, 
każdy bowiem może chodzić tylko do tej 
świątyni, w której jest zapisany. Oczywista 
rzecz, że to zarządzenie stwarza nową trud- 
ność w  pasterzowaniu i wykonywaniu 
praktyk religijnych. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archidiecezja lwowska. — D. 18 kwie- 
tnia rb. odbył się we Lwowie pogrzeb $, p. 
ks. Arcybiskupa Karola Hryniewickiego. 
Uroezysta Mszę żałobną odprawiał J. E. Ks. 
Arcybiskup-Metropolita Twardowski. Mowe 
żałobną wygłosił  J. E. Ks. Arcybiskup 
Teodorowicz, wymownie podnosząc ducho- 
wą stronę zmarłego i jego zasługi dla 
Kościoła w diecezji wileńskiej i w b. Ga- 
licji. Przed konduktem odprawiane zostały 
nabożeństwa żałobne w obrządku ormiań- 
skim i wschodnio-słowiańskim. Zwłoki 
zostały przeniesione na dworzec kolejowy, 
skąd przewieziono je do Zazul pod Złoczo- 
wem, gdzie $. p. Arcybiskup Hryniewicki 
chciał być pogrzebanym przy kościele, 
który własnym kosztem wybudował. Cały 
Lwów wziął udział w  obrzadach po- 
grzebowych. 

Archidiecezja warszawska. — Dnia 
6 kwietnia rb. przybył do Warszawy 
J. K. Ks. Alfred Sinnot, Arcybiskup z Win- 
nipeg w Kanadzie. Celem podróży Ks. Arcy- 
biskupa do Polski, jak sam zaznaczył, 
było złożenie wizyty i zapoznanie się 
z kulturą kraju, z którego pochodzi około 
15.000 jego diecezjan-Polaków. — Na pl. Zba- 
wiciela w Warszawie ma być wzniesiony 
pomnik Serca Jezusowego. W tym celu 
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zawiązał się Komitet Organizacyjny, który 
wydał gorącą odezwę do mieszkańców War- 
szawy, wzywającą do wyłonienia Komitetu 
budowy pomnika i rozpoczęcia w tym 
kierunku akcji. 

Diecezja sandomierska. — W diecezji 
sandomierskiej istnieje w obecnej chwili 
231 Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, w tem 
183 Stowarzyszenia żeńskie i 98 męskich. 
Liczba członków, zorganizowanych w tych 
stowarzyszeniach, przekracza 6.000 osób. W 
roku bieżącym diecezjalny Związek Stow. 
Mł. P. zwrócił szczególną uwagę na akcję 
przysposobienia rolniczego wśród młodzie- 
ży. W tym celu zostało urządzonych w die- 
cezji 13-ście jednodniowych kursów rolni- 
czych, w których wzięło udział 1400 osób 
ze 120 stowarzyszeń. Pozatem zorganizo- 
wany został sześciodnowy kurs dla przo- 
downików przysposobienia rolniczego w 
Wacynie pod Radomiem z udziałem 56 sto- 
warzyszonych chłopców oraz także sześcio- 
dniowy kurs dla przodownie przysposobie- 
nia rolniczego w Mokoszynie pod Sando- 
mierzem, w którym wzięło udział 35 dziew- 
cząt. Związek diecezjalny ma w programie 
najbliższych swych prac urządzenie kursu 
sportowego dla stowarzyszeń męskich w 
Radomiu, około 15 maja, oraz w czerwcu 
urządzenie takiegoż kursu, połączonego z 
ratewnietwem, dla stowarzyszeń żeńskich. 

Diecezja lubelska. — 10 kwietnia rb. 
odbył się w Lublinie zjazd XX. Dziekanów 
diecezji lubełskiej pod przewodnictwem Or- 
dynarjusza, J. E. Ks. Biskupa Marjana Ful- 
mana. Głównym celem zjazdu było zorga- 
nizowanie akcji katolickiej w obrębie die- 
cezji łubelskiej. Referował sprawę ks. Jó- 
zef Cieślicki, sekretarz jeneralny akcji ka- 
toliekiej, kładąc główny nacisk na obronę 
rodziny chrześcijańskiej, na akcję charyta- 
tywną, która ma być ujęta w całej diece- 
zji według jednolitego planu, na walkę z 
sekciarstwem i na kolportarz dobrej prasy 
i literatury. — Seminarjum duchowne lu- 
belskie juź od kilku lat urządza wakacyjne 
kursy dla duchowieństwa swej diecezji, 
raz o charakterze bardziej doktrynalnym, 
raz — bardziej praktycznym. Kurs, który 
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się ma odbyć w sierpniu rb., będzie miał 
charakter duszpasterski. Dn. 16 bm. odbył 
posiedzenie komitet organizacyjny pod 
przewodnictwem ks. prał. Zenona Kwieka, 
regensa seminarjum, i uchwalił program 
oraz wybrał prelegentów. W programie 
przewidziane są wykłady o Akcji katolic- 
kiej i charytatywnej, o bractwach i radach 
parafjalnych, o udziale katolików w pracy 
religijnej i tp. 

Diecezja czestochowska. — Z racji 
jubileuszu 50-lecia kapłaństwa Ojca św. 
Piusa XI w niedzielę, dnia 5-go maja rb., 
z inicjatywy Stowarzyszenia „Odrodzenie“, 
odbędzie się pielgrzymka młodzieży aka- 
demickiej ze wszystkich środowisk uniwer- 
syteckich na Jasną Górę. 


Odpowiedzi Redakcji. 


WKs. 0.S-icz.—Gdyby uwagi WKsiedza 
były pisane nie z taką żółcią i w kultu- 
ralniejszej nieco formie, chętniebyśmy z nich 
skorzystali. Możemy tylko jedno tu za- 
znaczyć, że wyjaśnienie X. A. N. tym 
razem opierały się na interpretacji auten- 
tycznej. 


Od Administracji. 


Ponieważ na kilkakrotne nasze 
wezwania wielu z Księży nie chciało 
uregulować należności jeszcze za 
rok 1927, wysłaliśiay listy do każ- 
dego bezpośrednio z prośbą, by 
natychmiast zechciał przesłać ozna- 
czoną kwotę. Dług w drukarni za 
rok 1927 wynosi około 3.000 zł.; 
sytuacja więc Administracji jest 
nadzwyczaj przykra. Raz jeszcze 
najuprzejmiej prosimy o rychłe na- 
desłanie należności. 


Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 
Redaktor i Wydawca 
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DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Pismo J. Em. Księdza Kardy- 
nała Sekretarza Stanu do J. Em. 
Księdza Kardynała Prymasa z wy- 
rażeniem myśli Ojca św. 6 za- 
daniach Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej. — Sekretarjat Stanu Jego 
Świątobliwośi. Nr. 77103. Watykan, 
dn. 1 lutego 1929. — Eminencjo! — 
Sprawozdanie Waszej  Eminencji 
z rozwoju i działalności młodzieży 
katolickiej w Polsce, zrzeszonej 
w „Zjednoczeniu Młodzieży  Pol- 
skiej“, sprawiło Ojcu św. wielką 
przyjemność i jako świadectwo 
wzniosłych ideałów i pięknych ezy- 
nów, i jako zapowiedź niezawodna 
dalszych postępów i wzmożonej 
działalności tej organizacji na przy- 
szłość. Jego Świątobliwość upatruje 
z głębokiem zadowoleniem  nie- 
jako nowy dowód troskliwej opie- 
ki Opatrzności Bożej nad Kościo- 
łem Świętym w tem, że z łona 
wiernego ludu wychodzą liczne 
gorące zastępy młodzieńcze w chwi- 
li, gdy zewsząd uderzają w ludz- 
kość fale nowoczesnego pogań- 


stwa, zwiastujące światu smutne 
jutro. Pan Bóg wyposażył młodzież 
w osobliwsze dary, które ją wy- 
bitnie uzdolniają do sprowadzenia 
społeczeństwa na drogi prawa Bo- 
Zego. Odznacza się młodzież szeze- 
rą wiarą, odwagą zdecydowaną i 
ukochaniem wielkich  szczytnych 
ideałów. Nie dziw, że Boski Mistrz 
Ignął do młodzieży  osobliwszem 
uczuciem miłości i że Kościół ota- 
czał ja po wszystkie czasy bar- 
dzo troskliwą opieką, jako tę czą- 
stkę owczarni Chrystusowej, która 
potrzebuje starannego kierunku, 
a dobrze poprowadzona, z cala 
gotowością przejmuje się zbawien- 
nemi zasadami  Chrystusowemi. 
I właśnie do tej łatwości odezuwa- 
nia i entuzjastycznego przeżywania 
ideałów ewangelicznych nawiązuje 
Kościół, gdy w szeregi Akcji ka- 
tolickiej zaprasza i wprowadza 
hufce młodzieńcze, uważając za 
bardzo wskazany i użyteczny ich 
udział w obronie i krzewieniu 
wiary. — Z tej mądrej a ojcowskiej 
pedagogji Kościoła wynika, że dwo- 
ma zasadniczemi względami powi- 
nien się kierować katolicki ruch 
młodzieży, odcinając się tem sa- 
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mem. ostro i całkowicie od wszyst- 
kich innych organizacyj, które wy- 
łaniają się z nowoczesnego społe- 
czeństwa. Z jednej strony powi- 
nien on czerpać wszelkie natchnie- 
nie ideowe i energję wewnętrzną 
z wiary i Boskiego płomienia łaski 
do tego stopnia, iżby w swych za- 
mierzeniach był ruchem istotnie 
religijnym i by ten charakter 
niedwuznacznie i stanowczo prze- 
jawiał się na zewnątrz. Z drugiej 
strony zaś ruch ten powinien 
być ściśle i jedynie podporząd- 
kowany hierarchji kościelnej, owej 
najwyższej instytucji, której wy- 
łącznie Chrystus powierzył skarby 
swej nauki, swego prawa i zba- 
wienia. Te podstawowe znamiona 
nadają stowarzyszeniom młodzieży 
katolickiej osobliwszy urok w o- 
czach społeczeństwa. Dla tych 
cech są te związki drogie Ojcu 
świętemu, jak oko w głowie. A ten 
szczególny ich charakter nietylko 
nie krępuje w niczem ich wzrostu 
i działalności, lecz je ożywia i 
kształtuje ku celom nieporównanie 
wysokim i praktycznym, ku współ- 
pracy z hierarchją kościelną w Bo- 
skiem a niezbędnem dziele apostol- 
stwa chrześcijańskiego. — Ileż to 
nowych a przepięknych nadziei 
budzi Zjednoczenie Młodzieży Pol- 
skiej właśnie dlatego, że Papież, 
Biskupi i Duszpasterze poszczegól- 
nych parafij widzą w niem hufiec 
płomienny, dzielący z nimi święte 
zamiary i twarde boje wojska Chry- 


stusowego! Jakżeż nie życzyć każ- ' 


dej parafji, by miała .swe zorga- 
nizowane szeregi młodzieży kato- 
lickiej,j poddane w bezwzględnej 
karności proboszczowi w tym du- 
chu i celu, aby przez niego na- 
leżycie przygotowane i poprowa- 
dzone razem z nim staczały święte 
walki w dziedzinie kultury religijnej, 
współzawodniczyły ze wszystkimi 
w cnotach chrześcijańskich i za- 
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prawiały się do czynnej służby 
miłosierdzia katolickiego ! — Ma za- 
tem Zjednoczenie Młodzieży Pol- 
skiej podwójne zadanie: zadanie 
wewnętrzne, wychowawcze, i zada- 
nie zewnętrzne — apostolskiego czy- 
nu. Powinno ono więc w dalszym 
ciągu pielęgnować  najstaranniej 
własne chrześcijańkie wyrobienie 
przez pogłębienie wiedzy religijnej, 
przez płonącą pobożność, karmioną 
przedewszystkiem boskiemi siłami 
Eucharystji św., a czerpaną z ust 
i z serca Kościoła przez głęboki 
udział w jego liturgji i przez ścisłą 
a radosną praktykę cnót chrześci- 
jańskich, zwłaszcza czystości oby- 
czajów. Do osiągnięcia właściwego 
przysposobienia przyczyni się też 
niemało oddzielne prowadzenie sto- 
warzyszeń męskich i żeńskich, jak 
się to już zaprowadziło w diece- 
zjach polskich, zwracając przytem 
uwagę na to, by oba oddziały w 
stosunku do całości Akcji kato- 
lickiej i po dwzględem skoordyno- 
wania środków działania miały je 
dostosowane do ich specyficznej 
psychologji i potrzeb. — Na drugiem 
miejscu Zjednoczenie powinno za- 
raz przyzwyczajać młodzież do 
tego, aby wysoko ceniła dar wiary, 
strzegąc go zazdrośnie i dzieląc się 
jej światłem z drugimi, zgodnie 
z wezwaniem, z którem Apostoł zwra- 
cał się do pierwszych chrześcijan, 
otoczonych poganami: „Między któ- 
rymi .$wiecicie, jako gwiazdy na 
świecie” (Fil. 2,15). -- Niechże tedy 
młodzież męska i żeńska ukocha 
apostolstwo Chrystusa i obronę wia- 
ry katolickiej, jako najwznioślejszy 
przejaw miłości! Niechże tej miłości 
bada i poznaje różnorodne sposoby 
i niech stosownie do warunków 
w czyn ciepły wciela jej zmienne 
formy, podtrzymując misje, wspie- 
rajac biednych. opiekując się ludem 
i starając się w przeróżny sposób 
o to, aby bliźnim nieść pomoc i 
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prawdę. — Jasno stąd wynika, że 
Zjednoczenie powinno w swej 
działalności trzymać się zdala 
od sporów politycznych. Wymagają 
tego i ścisły stosunek, łączący 
je z hierarchją kościelną, i jego 
osobliwe zadania, i niezbędna mu 
jedność wewnętrzna, i szczególny 


charakter  organizacyj młodzień- 
czych. Mimo to działalność Zje- 
dnoczenia, jak to kilkakrotnie 


w podobnych wypadkach zazna- 
czał Ojciec Św., nie będzie bez 
pożytku dla społeczeństwa, któ- 
remu pod każdym względem odda 
ważne przysługi. Nie będzie ona 
także bez znaczenia dla obrony 
wiary świętej nawet w dziedzinie 
politycznej, gdy do tej obrony 
zawezwie hufce młodzieńcze jakieś 
szczególne niebezpieczeństwo i głos 
Biskupów. — W pięknych barwach 
widzi Ojciec św. przyszłość Zjedno- 
czenia. W myśli i pragnieniach 
swoich kojarzy Jego  Swiatobli- 
wość działalność polskiej młodzieży 
katolickiej z dokonywującem się 
odrodzeniem chrześcijańskiem tego 
kraju, który zbliska poznał i go- 
rąco miłuje. Z temi życzeniami zaś 
łączy Ojciec św. swe modlitwy 
o katolicką bystrość i dzielność 
młodzieży polskiej i o pomyślność 
dla tych, którzy się nią serdecznie 
zajmują. — W dowód zaś Swej łaska- 
wości przesyła Jego  Swiatobli- 
wość Waszej Eminencji i Zjed- 
noczeniu Młodzieży Polskiej swe 
błogosławieństwo Apostolskie.—Ca- 
łując uniżenie ręce Waszej Emi- 
neneji, mam zaszczyt przesłać 
wyrazy najgłębszej czci i szacunku 
Waszej Eminencji najniższy i naj- 
oddańszy sługa — (—) P. Kardynał 
Gasparri. 

Tysiąciecie śmierci św. Wa- 
cława Króla i Męczennika. — D. 4 
marca r. b. Ojciec św. ogłosił List 
Apostolski do arcybiskupów i bis- 
kupów czechosłowackich, poświęco- 


ny uczczeniu św. Wacława Króla 
i Męczennika, którego w tym roku 
będzie obchodzona tysiagcletnia ro- 
cznica w całym kraju. Podawszy 
w streszczeniu żywot tego święte- 
go oraz jego kult po całym świe- 
cie, Ojciec Św. zaleca wszystkim 
naśladowanie jego cnót oraz zachę- 
ca do pracy dla sprawy katolickiej 
w kraju. (Acta Apost. Sedis, t. 21, 
str. 129). 

Dekret Św. Kongreg. Kościoła 
Wschodniego o administracji or- 
dynarjatów grecko-ruskich w A- 
meryce Północnej. — Sw. Kongr. 
Kościoła wschodniego d. 1 marca 
r.b. ogłosiła dekret, potwierdzony 
przez Ojca św., normujący sprawę 
administracji Kościoła grecko - rus- 
kiego w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. Dekret składa 
się z wstępu i czterech rozdziałów: 
I. De Episcopis graeco - rutheni ri- 
tus. II. De Clero graeco - rutheno. 
III. De fidelibus graeco - ruthenis. 
IV. De matrimoniis inter fideles 
mixti ritus. (Acta Ap. Sedis, t. 21, 
str. 152). 

O przywileju osobistym, na- 
danym kapłanom Konstytucją 
Apostolską ,Auspicantibus No- 
bis*. — Swiętej Penitencjarji Apo- 
stolskiej złożono do rozwiązania 
następującą wątpliwość: - „Czy 
przywilej osobisty, na ten rok jubi- 
leuszowy w Konstytucji Apostolskiej 
Auspicantibus Nobis udzielony ka- 
płanom, jest zwykłym osobistym 
przywilejem ołtarza, mocą którego 
kapłani, odprawiający Mszę za u- 
marłego, mogą pozyskać i apliko- 
wać odpust zupełny tej duszy, za 
którą odprawiają Mszę; czy raczej 
tak należy rozumieć, że kapłani, 
odprawiający Mszę św., przy każ- 
dej Ofierze Mszy św. mogą pozy- 
skać odpust zupełny i aplikować go 
do jednej duszy w czyścu zostają- 
cej, dowoli przez nich oznaczonej, 
niezależnie od aplikowania Mszy“. 
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Św. Penitenejarja, zważywszy rzecz 
należycie, uważała za wskazane od- 
powiedzieć:—Przecząco co do pierw- 
szej części, źwierdząco co do dru- 
giej.—Zreferowaną jak wyżej odpo- 
wiedź przez niżej podpisanego re- 
gensa tegoż Swiętego Trybunału na 
audjencji I marca 1929 r. Ojciec św. 
łaskawie aprobował, potwierdził i 
ogłosić rozkazał, — Dan w Rzymie 
ze Św. Penitencjarji Apostolskiej 
dnia 8 marca 1929 r. — S. Luzio, 
Regens. (Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 
168). 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Dekret o nowem rozgranicze- 
niu parafij w m. Wilnie. — Romu- 
aldus Jałbrzykowski Dei et Sanctae 
Sedis Apostolicae gratia Archiepis- 
copus - Metropolita Vilnensis. S. Th. 
M. — Lecturis salutem in Domino. — 
Permulti incolae civitatis Vilnensis 
precantes Nos advenerunt ut fines 
nonnullarum  parochiarum Vilnen- 
sium ad maiorem commoditatem 
in explendis a Christifidelibus offi- 
ciis religionis praestandam corri- 
gerentur. — Idcirco facta super 
statu rerum diligenti inquisitione 
auditis quorum interest, Nos ad 
quos spectat, ne Christifideles gre- 
gis Nobis concrediti in perceptione 
Sacramentorum et in adimplendis 
aliis officiis religionis aliquod de- 
trimentum patiantur ad correctiones 
in  delimitationibus  parochiarum 
Vilnensium faciendas auctoritate 
ordinaria a Codice J. C./c. 1427/Nobis 
concessa procedere in his. quae 
sequuntur, statuimus: — I. A paroe- 
cia Omnium Sanctorum seperamus: 
l-o partem viae, quae Antoniego 
Wiwulskiego audit, a via Rydza 
Smiglego usque ad viam Juljusza 
Słowackiego, 2-0 domos ad viam 
Wielka Pohulanka sitas, quae pari 
numero numerantur et a via Rydza 


Smiglego usque ad numerum duo- 
decimum (Dyrekcja Kolejowa) inclu- 
sive currunt, 3-o partem viae Pił- 
sudskiego a via Wielka Pohulanka 
usque ad viam Antoniego Wiwul- 
skiego et adicimus ad paroeciam 
SS. Cordis Jesu. — II. A paroecia 
S. Joannis Baptistae Seperamus: 
1-o partem viae Zawalna a via 
Trocka usque ad viam Bazyljańska, 
2-o angiportum Kiejdaüski, Lidzki, 
św. Mikołaja, vias  Oszmianüska, 
Straszuna, Dziśnieńska, Szpitalna, 
Jatkowa, Rudnicka, WW. Świętych. 
Bosaczkowa, Końska, Hetmańska; 
8-0 partem viae Wielka a via Het- 
mańska usque ad viam Niemiecka 
et ulterius partem occidentalem 
viae Niemiecka usque ad viam 
$w. Mikolaja et adicimus ad paro- 
chiam Omnium Sanctorum. — III. 
A paroecia SS. Joannis Baptistae 
seperamus: 1-o partem viae Nie- 
miecka ab angiportu św. Mikołaja 
usque ad viam Dominikańska; 2-0 
viam Trocka a via Dominikańska 
usque ad viam Zawalna una ex 
parte et ad angiportum Kiejdański 
altera ex parte; 3-0 occidentalem 
partem viae Wileńska a via Trocka 
usque ad viam Żeligowskiego et 
adicimus ad parochiam Spiritus 
Sancti. — IV. A parochia Spiritus 
Sancti separamus totam viam Uni- 
wersytecka, partem occidentalem 
viae Biskupia, ulterius - Forum 
Cathedrale una cum Basilica Metro- 
politana et adicimus ad parochiam 
S. Joannis Baptistae — V. A parochia 
SS. Petri et Pauli Apostolorum 
separamus totum territorium, quod 
inter vias  Arsenalska, Thaddaei 
Kościuszko, flumen Wilenka, terri- 
torium parochiae S, Francisci Se- 
raphici (Bernardinorum) includitur 
et adicimus ad parochiam S. Joannis 
Baptistae. — Itaque, quae supra, 
auctoritate Nostra seperamus ac 
adicimus. — In quorum fidem etc. — 
Datum Vilnae ex aedibus Curiae 
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Metropolitanae Vilnensis d. 22 Aprilis 
A. D. 1929. Nr. 1741. — T R. JAL- 
BRZYKOWSKi, Archiep.  Vilnen. — 
A. Sawicki, Curiae Cancellarius. 
Przesuniecia Personalne. — Na mocy 
zarządzenia J. E. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity Wileńskiego w składzie osobi- 
stym Duchowieństwa zaszły następujące 
zmiany: ks. Aleksander Bebko, wikarjusz 
w Bieniakoniach, naznaczony na rektora 
Kościoła w Mikołajewię-Hołomyślu i na 
wikarjusza w Dziśnie dn. 26. IV. 1929 r. 
Nr. 1823, ks. Stanisław Żuk, wikarjusz Fary 
Białostockiej, naznaczony na wikarjusza 
do Fary Grodzieńskiej dn. 26. IV. 1929 r. 
Nr. 1824, ks. Władysław Paczkowski, wi- 
karjusz w Brasławiu, naznaczony na wika- 
rego do Fary Białostockiej dn. dn. 26. IV. 
1929 r. Nr. 1825, ks. dr. Jerzy Antecki, wi- 
karjusz w Wołożynie, naznaczony na wi- 
karego do Kościoła śś. Ap. Piotra i Pawła 
w Wilnie dn. 26. IV. 1929 r. Nr. 1826, ks. 
Franciszek Bobnis naznaczony na wika- 
rego do kościoła św. Jakóba w Wilnie dn. 
26. TV. 1929 r. Nr. 1827, ks. Bolesław Wró- 
blewski na własną prośbę z powodu sła- 
bego zdrowia zwolniony ze stanowiska wi- 
karjusza w Janowie dn. 26. IV. r. Nr. 1828, 
ks. Waeł. Nurkowski nazn. na prefekta Semi- 
narjum Nauczycielskiego w Borunach dnia 
1.V. 1929 roku Nr. 166, ksiądz Grze- 
gorski Stanisław, wikarjusz w Oszmianie, 
naznaczony na wikarjusza do Janowa 
dnia 3. V. 1929 roku Nr. 1993, ks. Jan 
Mianowski naznaczony na wikariusza do 
Oszmiany dn. 3. V. 1929 r. Nr. 1904, ks. Jan 
Naumowicz naznaczony na prefekta i wi- 
karjusza do Żołudka dn. 3. V. 1929 r. 
Nr. 1905, ks. Antoni Twarowski naznaczo- 
ny na prefekta i wikarjusza do Zdzięcioła 


du. 3. V. 1929 r. Nr. 1906, ks. Jan Alfero- 
wiez naznaczony na prefekta i wikarjusza 
do Trzciannego dn. 3. V. 1929 r. Nr. 1907, 
ks. Antoni Sienkiewicz naznaczony na wi- 
karjusza do Wołożyna oraz na rektora ko- 
ścioła i prefekta do Bakszt dn. 3. V. 1908, 
ks. Jan Zmitrowicz naznaczony na pre- 
fekta i wikarjusza do Bieniakoń dn. 3. V. 
1929 r. Nr. 1909, ks. Władysław Mączka 
naznaczony na prefekta | wikarjusza do 
Parafjanowa dn. 3. V. 1929 r. Nr. 1910, ks. 
Giedymin Pilecki naznaczony na prefekta 
i wikarjusza do Widz dn. 3. V. 1929 r. Nr. 
1911, ks. Jan Malinowski naznaczony na 
prefekta i wikarjusza do Krzemienicy dn. 
3. V. 1929 r. Nr. 1912, ks. Aleksander La- 
chowicz naznaczony na prefekta do Mior 
dn. 3. V. 1929 r. Nr. 1918, ks. Leonard Pu- 
kianiec, naznaczony na prefekta i wikar- 
jusza do Gierwiat dn. 3. V. 1929 r. Nr. 1914, 
ks. Jan Ślemp naznaczony na wikarjusza 
do Turgiel oraz na rektora kościoła i pre- 
fekta do Kamionki dn. 3. V. 1929 r. Nr. 
1915, ks. Stefan Kiwiński naznaczony na 
prefekta i wikarjusza do Komaj dn. 3. V. 
1928 r. Nr. 1916, ks. Tadeusz Sieczka na- 
znaczony na wikarjusza do Nowo-Wilejki 
dn. 3. V. 1929 r. Nr. 1917, ks. Bolesław 
Helmer naznaczony na p. o. administratora 
par. Byten dn. 3. V. 1929 r. Nr. 1918, ks. 
Stanisław Woronowicz naznaczony na pre- 
fekta i wikarjusza do Radunia dn. 3. V. 
1929 r. Nr. 1919, ks. Antoni Chomski, wi- 
karjusz w Iwju, naznaczony na zastępcę 
proboszcza w Olanach dn. 3. V. 1929 r. Nr. 
1920, ks. Witold Nielubowicz, wikarjusz w 
Widzach, naznaczony na wikarjusza do 
Brasławia dn. 6. V. 1929 r. Nr. 1947. — 
X. St. Tracewski, Notarjusz Kurji. 
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


Jubileusz nadzwyczajny `). 


Według artykułu O. Hugona 
w „La vie spiritualle" P. Komar. 


n 


W uroczystość Trzech Króli Oj- 
ciec święty Pius XI obdarzył świat 
cały wielkim darem Jubileuszu Nad- 
zwyczajnego na rok 1929. 

Jubileusz ten nosi nazwę Nad- 
zwyczajnego; zwykle bowiem jubi- 
leusz Roku Świętego jest tylko dla 
Rzymu, a dopiero w roku następ- 
nym ogłasza się go wszystkim wier- 
nym. Ten zaś Jubileusz jednocześ- 
nie pozyskać można w Rzymie i 
na całej kuli ziemskiej. Jubileusz 
Roku Świętego zawiesza wszelkie 
inne odpusty, aby skłonić wiernych 
do korzystania tylko z dobrodziejstw 
jubileuszu. Obecny zaś jubileusz 
zachowuje wszystkie odpusty a na- 
wet dodaje nowe, jak np. 7 lati «4 
kwadragien za każdorazowe nawie- 
dzenie Najśw. Sakramentu, oraz 
odpust zupełny za odwiedzanie 
przez tydzień cały. 

Dobrodziejstwa Jubileuszu 
Wszystkie wogóle jubileusze ma- 
ja tę wspólną cechę, Ze są nieprze- 
branem dobrodziejstwem dla życia 
duchowego, same bowiem ich uję- 
cie i zrozumienie budzi ducha wia- 
ry i dopomaga do postępu w dosko- 
nałości, służą „ad vitam sanctius 
instituendam", jak mówi dokument 
papieski. 

Celem jubileuszu jest odnowie- 
nie życia duchowego w wiernych, 
w kapłanach, w całem społeczeń- 
stwie, Warunki jubileuszu zmuszają 
do powtarzania i pomnażania naj- 
ważniejszych aktów życia duchowe- 
go. Owoce zaś jubileuszu są naj- 

1) Artykuł ten może służyć jako ma- 


terjał do nauk przy nabożeństwach, które 
z racji jubileuszu należy urządzać. 


cenniejszemi dobrami życia ducho- 
wego. 

To wszystko ma się przyczynić 
w tej lub innej formie do rozwoju 
w nas ideału ewangelicznego i ma 
rozszerzyć wiarę i poddać obyczaje 
pod prawa, przez Zbawiciela zakre- 
$lone, czyli jak. mówi Ojciec święty 
Pius XI w swym Liście: „Ut laeta 
fidei incrementa in populo fovean- 
tur moresque ad evangelicam legem 
rite componantur ') 

Tym razem Pius XI zwraca sie 
do kapłanów w sposób szczególny 
i bardziej naglący. Ponieważ On 
sam obchodzi teraz 50-tą rocznicę 
swego kapłańskiego wyświęcenia, 
nawołuje przeto wszystkich, obda- 
rzonych tą samą godnością kapłań- 
ską, do podniesienia swego życia 
na ten poziom, którego wymaga 
ten Sakrament, który wyrył na nich 
wieczysty charakter Chrystusa, za- 
chęca ich do zastosowania postę- 
powania swego do tej godności 
i wzywa do codziennego postępu 
w świętości swego stanu; czyli „uż 
vitam totam ad tanti ordinis digni- 
tatem religiosius in dies sanctiusque 
conforment"* ?). 

To odnowienie życia duchow- 
nego u osób poszczególnych i w 
całem społeczeństwie ma swe 
zwieńczenie w  Królowaniu 
Naszego Zbawiciela. Gdy Pius X 
przyjął za godło to „Królestwo 
Chrystusowe“, jako sposób odno- 
wienia wszystkiego w Chrystusie: 
„Instaurare omnia in Christo“, a Be- 
nedykt XV, w czasie klęsk wiel- 
kiej wojny, szukał przedewszyst- 
kiem „Pokoju Chrystusowego*, Pius 
XI złączył oba motta, aby z nich 
swoje godło ułożyć: „Pokój Chry- 


1) Konst. , Auspicantibus Nobis". 
:) Tamże. 
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stusowy — w Królestwie Chrystu- 
sowem*. 

Ten to jest cel najwyższy, ku 
któremu dąży Ojciec św.: , Przy wró- 
cenie prawdziwego i doskona- 
lego pokoju Chrystusowego w 
Królestwie Chrystusowem' 7). 

A wiec w trojakim celu ogło- 
szony jest Jubileusz Nadzwyczajny: 
1-o. Dla rozszerzenia i rozkrzewie- 
nia Wiary $w., co powinno wzmoc- 
nić w duszach pobożnych miłość 
Prawdy  Objawionej, przedsmak 
nadprzyrodzoności, nieodłączny od 
wiary i gorliwość apostolską, aby 
objawiać światu ten dar drogo- 
cenny i niewypowiedziany, którego 
Jezus Chrystus jest Sprawcą i Wy- 
konawea. 2-0. Dla zreformowania 
obyczajów tak, aby instytucje, zwy- 
czaje, postępowanie, wreszcie życie 
codzienne szły według przepisów 
Ewangeljii 3-o. Specjalnie zaś —dla 
uświątobliwienia duchowieństwa, aby 
kapłan, któremu Sakrament nadał 
charakter Chrystusa, powiedzmy 
nawet, Jego oblicze, rysy, Jego 
postać, stał się i pozostał godnym 
Swiętych Tajemnic, których jest 
szafarzem, godnym Tego: Świętego 
Świętych, którego jest głosem 
i narzędziem. 

Warunki Jubileuszowe.—Warun- 
ki pozyskania odpustu jubileuszo- 
wego przynaglaja nas do odno- 
wienia i pomnażania głównych 
aktów życia duchowego, szczegól- 
nie tych, do których przywiązaną 
jest wartość zadośćczynna czyli: 
modlitwa, post i jałmużna. 

Zadośćuczynić Bogu zą przewi- 
nienia nasze, to wyrzec się tego, 
co jest naszą zdobyczą grzeszną, 
aby to oddać Panu. Trzy zaś są 
dobra powszechne, o które ludz- 
kość dba najbardziej: bogactwa 
zewnętrzne, a tu przystajemy na 
wyrzeczenie się ich przez jałmużnę, 
zadowolenie ciała, a tu je uświęca- 


| 1) Konst. Apost. „Auspicantibus*. 


my przez post, dobra duszy, a tych 
nie potrzebujemy się  wyrzekaé, 
tylko je poddawać mamy Bogu 
przez modlitwę. Z drugiej strony 
te trzy główne akty zabezpieczają 
nas na przyszłość, przygotowując 
do walki z trzema  potęgami 
zła, czyli trzema bardzo wielkiemi 
pożądliwościami, które panują nad 
światem: jałmużna uczy nas ubóstwa, 
zwalcza pożądliwość oczu i przy- 
wiązanie do dóbr przemijających; 
post, ten obrońca czystości, potrafi 
pokonać pożądliwość ciała, a mo- 
dlitwa. od której nieodłączną jest 
pokora i posłuszeństwo, zdoła zwy- 
ciężyć pychę żywota. Do tych trzech 
dzieł skierowane są wszystkie prze- 
pisy jubileuszowe. 

Z dopełnienia tych warunków 
wypływają te same wskazówki, 
czyli znowu jest to streszczenie 
całego życia duchowego, a więc: 
obowiązek ofiary i pokuty, oder- 
wanie się od rzeczy ziemskich, 
uczęszczanie do Sakramentów SS., 
po złączeniu się z Bogiem przez 
modlitwę. (Dok. nastąpi). 


S. p. ks. Karol Hryniewicki, ar- 
cyb. tytul. pergeński, b. biskup 
wileński. 

(c. d.) 2. 

Leon XIII papież podpisał bullę 
prekonizacyjną dnia 15 marca 1883 
roku. Dnia 25 kwietnia starego 
stylu arcybiskup warszawski, Win- 
centy  Chościak - Popiel, wespół 
z biskupem włocławskim, Aleksan- 
drem Bereśniewiczem, i biskupem 
kieleckim, Tomaszem - Teofilem Ku- 
lińskim, udzielił ks. Karolowi Hry- 
niewickiemu w kościele św. Kata- 
rzyny w Petersburgu sakry bisku- 
piej. Jeden z obecnych przy skła- 
daniu przez elekta wyznania wiary 
i przysięgi na wierność Kościołowi 
i Stolicy Apostolskiej kapłanów, 
powtarzał nieraz, że nowy biskup 
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wymawiając słowa przysięgi, cały się 
przeistaczał a w jego głosie brzmiała 
taka moc i taka siła przekonania, 
że już wtedy można było powie- 
dzieć, iż wchodzi on na drogę mę- 
czeństwa. 

W samą uroczytsość Wniebowstą- 
pienia Pańskiego według starego 
stylu 1883 odbył się uroczysty in- 
gres i objęcie stolicy biskupiej w 
Wilnie przez ks. biskupa Hrynie- 
wickiego. Uroczystości takiej, jaka 
wówczas się odbyła, Wilno nie wi- 
działo dawno. Przez całe 20 lat 
wogóle Wilno nie widziało biskupa 
katolickiego. Tron biskupi w ka- 
tedrze zawsze stał osłonięty. Nie 
dziw, że entuzjazm był powszechny. 
Nawet prawosławni brali udział w 
uroczystościach. Ulice, po których 
miał przejeżdzać powóz biskupi, 
literalnie były zatłoczone. Dostęp 
na plac katedralny był wprost nie- 
możliwy. Władze policyjne, ze wzglę- 
dów rzekomego bezpieczeństwa, 
lecz w istocie dla zmiejszenia uro- 
czystości, skierowały powóz biskupi 
od Ostrej Bramy na boczne ulice. 

Wyniosła, pełna godności i ma- 
jestatycznej powagi postać Biskupa 
odrazu zjednała sobie serca wszyst- 
kich. To też słowa jego, które 
wkrótce padły z ambony w pierw- 
szem przemówieniu do zgroma- 
dzonych rzesz, odrazu nawiązały 
ścisłą łącznię pomiędzy paste- 
rzem a wierną owczarnią i zo- 
stały należycie zrozumiane. Sło- 
wa były pełne niezwykłej mocy, 
głębokiej wiary, pasterskiej mi- 
łości a jednocześnie surowe dla 
tych, którzy, zamiast świecić przy- 
kładem, zeszli na drogi fałszywe 
i występne. 

Rząd natychmiast zrozumiał, że 
się zbliża koniec jego niecnej ro- 
bocie. Jakoż tak się i stało. Od 
pierwszego niemal dnia rozpoczęło 
się odnowienie życia religijno-koś- 
cielnego wÉdiecezji wileńskiej. No- 


wy biskup zorjentował się szybko 
w sytuacji i zrozumiał, że tem prę- 
dzej nastąpi odrodzenie religijne, 
im lepiej będzie przygotowany do 
pracy kler, im bardziej sam Arcy- 
pasterz zbliżyć się zdoła do swych 
owiec. Stąd usiłowania jego poszły 
w trzech kierunkach: usuwanie ze 
stanowisk księży nieodpowiednich, 
gruntowna reforma Seminarjum !) i 
wizytacje pasterskie, odbywane 
z całą sumiennością i, o ile można 
było, jak najuroczyściej *). Rozpoczę- 
ło się prawdziwe odnowienie reli- 
gijne w diecezji. Listy, pisane do 
Biskupa po deportacji przez Bi- 
skupa Bereśniewicza i przez Kard. 
Ledóchowskiego, są tego dowodem. 
Najlepiej streszcza to ks. W. Klu- 
czyński w liście z dn. 30.XII. 1889 r.: 
„Twoje rządy, Pasterzu, stały się 
podwaliną dalszych naszych losów, 
epoką życia Kościoła naszego. 
Wyrwałeś nas z toni, posławiłeś 
na nogi, podałeś broń w ręce, wska- 
załeś jej użycie. Dziś wiemy, co 
nam groziło i co czynić mamy*. 
A groziła schyzma, którą plano- 
wał rząd narzucić przemocą, pomi- 
mo, że niedawno obłudnie obiecy- 


') List Kard. Jacobini'ego z dnia 15 
września 1883 r. wyraźnie zwraca uwagę 
nowego Biskupa na potrzebę gruntownej 
reformy Seminarjum Duchownego, na pod- 
niesienie jego pod względem naukowym 
i wychowawczym. W tym celu wskazuje 
Biskupowi, że kierownictwo seminarjum. 
duchownego zapewnione zostało Ordynar- 
juszowi. Jego zaś zadaniem jest, „ut semi- 
nario regendo praesit, alumnorum profectui 
advigilet, disciplinares normas conficiat, stu- 
diorum rationem atque ordinem praeseribat”. 
Zwraca też Kard. uwagę na to, że Biskup 
ma prawo dobierać rektora, inspektora 
i profesorów seminarjum takich, którzyby 
odpowiadali temu wysokiemu powołaniu. 
Pod wpływem widocznie tego listu, Biskup 
istotnie przeprowadził rzetelną reformę 
seminarjum diecezjalnego. 

*) W czasie krótkich swoich rządów 
Biskup Hryniewicki zwizytował dekanaty: 
bielski, kobryński, wołkowyski i słonimski, 
oraz większe miasta w diecezji, jak Grodno, 
Białystok, Wołkowysk i Brześć. 
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wal Stolicy Ap. pewne ulgi dla 
Kościoła i kraju. Wystąpienie Bi- 
skupa wskazało, że opór jest mo- 
żliwy. To, właśnie, było odrodzeniem 
dla diecezji, czego rząd nie chciał 
i nie oczekiwał. Przed wyjazdem 
Biskupa do diecezji rząd wyrażał 
żądanie, żeby nie wizytował diecezji, 
nie zmieniał księży na stanowiskach 
i żeby ograniczał używanie języka 
polskiego w kościele ?). 

Wysunęły się jeszcze inne spra- 
wy, a mianowicie —katolików gwał- 
tem przeprowadzonych na prawo- 
sławie, a było ich około 200.000, 
nauczania dzieci katolickich w 
szkołach religji przez duchownych 
prawosławnych, zmuszania księży 
do brania udziału w spotykaniu ar- 
chirejów przy wizytacjach, dzwo- 
nienia na ich spotkanie w kościo- 
łach, zmuszania ludu katolickiego 
do brania udziału w nabożeństwach 
prawosławnych. 

Dość ciekawy, a całkiem nie- 
znany, szczegół znajdujemy we 
francuskim rękopisie, pisanym przez 
Biskupa Hryniewiekiego w formie 
listu na imię papieża Leona XIII. 
Rząd rosyjski najwyraźniej dążył 
do „sprawosławnienia” ludności Wi- 
łeńszczyzny i do rusyfikacji, ucie- 
kając się nawet do pomocy czyn- 
ników kościelnych. Nie udał się 
krok rusyfikacyjny przez Rytuał, za- 
żądano kazań w rosyjskim lub bia- 
łoruskim języku, a podstępnie chcia- 
no do tej roboty wciągnąć nawet 
episkopat katolicki. Bardzo chętnie 
widzianoby na stolicy biskupiej 


1) „Avant son arrivée dans son dio- 
cese, on lui avait declarée, que malgré les 
concessions faites à S. Siege les choses re- 
steraient telles, qu'elles etaient, que la vo- 
lonté de l'Empereur était à ce, que la lan- 
gue russe soit introduite dans les.eglises 
et que, il n'avit le droit ni faire des chan- 
gements dans les nominations de prétres, 
ni visiter son dioecese.. et se borner... à 
la... residence toute passive“. Rękopis Bi- 
skupa. 


któregoś z prałatów, zaprzedanych 
rządowi. Lecz zbyt obciążaną była 
hipoteka moralna każdego z nich, że- 
by można było spodziewać się zgody 
Rzymu. Rząd uciekł się do innego 
sposobu. Biskup miał być tylko 
figurantem, a rządy diecezji pozo- 
stać miały w ręku dawnego admi- 
nistratora , diecezji, ks. Piotra Ży- 
lińskiego, jako wikarjusza general- 
nego, kierownictwo zaś seminarjum 
— kreatury rządowej. Tymczasem 
„pierwszą czynnością, nawet przed 
przybyciem do diecezji, był protest 
przeciwko rządom dotychczasowego 
administratora i usunięcie jego od 
rządów i naznaczenie wybranego 
przez się rektora seminarjum w 
osobie ks. Macieja Harasimowicza*. 

Biskup zaraz na wstępie okazał, 
że tylko on jeden jest rządcą die- 
cezji i jego świętą powinnością jest 
usuwanie nadużyć, których było 
wiele. 

Niektórzy widzą w biskupie 
Hryniewickim tylko działacza na- 
rodowego i mówią, że padł ofiarą 
obrony języka polskiego w Ko- 
ściele.  Opinje tę łączono z in- 
ną. Gazety rosyjskie, po wywie- 
zieniu Biskupa z Wilna, pisały 
wciąż o politycznej robocie Bi- 
skupa. Biskup Bereśniewicz w je- 
dnym z listów do B-pa Hrynie- 
wiekiego tak o tem pisze: „Bez- 
czelność gazet usiłujących nadać 
barwę polityczną wszystkim Two- 
im działalnościom (sic), nietylko że 
nie może przyćmić prawdy, ale 
jeszcze więcej ją wyświetla“ 1). 
Jest to błąd. Za czasów jego już 
ta sprawa była przebrzmiała, Biskup 
Hryniewicki jest ofiarą prawowier- 
ności katolickiej i obrony świętości 
stanu kapłańskiego. 

Pierwsze niezadowolenie rządu 
z Biskupa powstało na tle wizy- 
tacyj pasterskich, które podnosi- 


1) Z Włocławka, 85 r. !/,,.IV. 
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ły ducha katolików, wprost odra- 
dzały całe okolice i w dziwny 
sposób pociągały do Kościoła licz- 
nych prawosławnych i innych ino- 
wiereów. Doszło wszak do tego, 
że Zandarmerja asystowała bisku- 
powi nawet przy bierzmowaniu, 
wyławiając w tłumie niekatolików, 
jak to było jesienią 1883 roku 
w Swisłoczy, pow. wołkowyskiego, 
i stale rozpędzała tłumy, które 
wychodziły na spotkanie biskupa. 
Bierzmowania, trwające do późnej 
nocy w katedrze, uroczyste z całą 
okazałością ceremonij celebry, ścią- 
gały liczne tłumy wilnian do ko- 
ściołów, a płomienne słowa grun- 
townie opracowanych nauk skie- 
rowywały na drogi prawe chwie- 
jące się umysły. Y qM 
(c. d. n.).454 r 


Dział porad. 


Rozdawanie druków przy kweście 
w kościele. 

Pyt. — Co sądzić o praktyce, która 
zaczyna się przyjmować ostatniemi czasy 
po naszych kościołach, mianowicie—rozda- 
wania druków w kościele podczas kwesty 
w czasie nabożeństwa ? 

Ky W 

Odp. — W odpowiedzi na powyższe 
pytanie, chciałbym uwzględnić wszystko, 
co w tej materji dałoby się powiedzieć 
pro i contra i co się naogół mówi. 

Za wprowadzeniem i utrzymaniem 
tej praktyki przemawia silnie potrzeba 
oświaty i uświadomienia religijnego a więc 
i szerzenia dobrej prasy. Rozdawanie ulo- 
tek przy kweście kościelnej jest jednym 
z najlepszych do tego sposobów. Ostatnie- 
mi czasy Stolica Apostolska wielki nacisk 
kładzie na prasę; zwłaszcza Leon XIII i 
Pius X w  szezególniejszy sposób ją 
popierali. Z drugiej strony jasnem jest, ile 
szkody przynosi zła prasa i jak ona silna. 

Wybór sposobu szerzenia dobrej prasy, 
zależy całkowicie od okoliczności i in- 


wencji każdej jednostki, czyli—można uży- 
wać wszelkich dozwolonych i możliwych 
sposobów, byleby tylko słowo drukowane 
dostało się do jaknajszerszych mas społe- 
czeństwa. W Anglji, Niemczech, Holandji, 
w wielu kościołach w Ameryce, a nawet 
iu nas w Wilnie urządzono po kościołach 
półki z książkami. We Włoszech i we Fran- 
cji już oddawna rozdają po nabożeństwie 
drukowane ulotki ze streszczeniem nauki 
niedzielnej lub,żywotów świętych Pańskich. 
We Francji, zwłaszcza przy wieczornych 
nabożeństwach, rozdawane są przy kolekcie 
numery Wiadomości Parafjalnych i rozmai- 
te ulotki treści religijno-moralnej. Po 
zakrystjach kościołów klasztornych po ca- 
łym niemal świecie wyprzedaje się lub 
nawet rozdaje bezpłatnie wiele książek, 
broszur, pism perjodycznych i ulotek treści 
religijnej. Zdawałoby się więc, że i rozda- 
wanie ulotek przy kolekcie kościelnej jest 
całkiem godne polecenia, jako najbardziej 
trafiające do celu. Zazwyczaj bowiem daje 
się do przeczytania rzecz małą, odpowied- 
nio opracowaną i daje się ją nietylko dla 
tego, żeby przeczytał ten, który ją otrzy- 
muje, lecz żeby ta ulotka poszła dalej. 
Nowy wprawdzie to jest sposób propa- 
gandy, ale nie każda nowość zasługuje na 
potępienie. 

Przeciw—przemawiałoby tylko albo wy- 
raźne prawo zabraniające, albo względy 
psychologiczne. 

Ani kanoniczne, ani liturgiczne prawo 
wyraźnego zakazu nie podaje, może zresztą 
dlatego że takie rozdawanie jest rzeczą 
całkiem nową. Żeby więc wywołać w tej 
sprawie jakieś prawne orzeczenie, należa- 
łoby się zwrócić z zapytaniem albo do Ko- 
misji wyjaśniającej Kodeks Pr. Kan., albo 
do św. Kongr. Obrzędowej. Ta ostatnia na 
pytanie w sprawie kwesty w kościele w 
czasie wystawienia Najśw. Sakr.: „An pos- 
sit sustineri praxis.. pias pecuniae collec- 
tiones agendi in Ecclesiis, ubi adest San- 
etissimi Sacramenti expositio", daje odpo- 
wiedź źwierdzącą z zastrzeżeniem, że ta 
kwesta ma być „prope... Ecclesiae ianuam 
et absque rumore” (n. 3157); u nas sie tego 
nie przestrzega. Analogieznie z tem  nale- 
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żałoby się powstrzymać od kwesty od Kon- 
sekracji do Komunji. Lecz zakaz ten doty- 
czy tylko kwesty. Oczywiście, i rozdawanie 
ulotek w tym czasie powinno być zasto- 
sowane do przepisu o kweście. 

Zachodzi tu jednak poważny moment 
psychologiczny, mianowicie tej natury: czy 
rozdawanie druków nie przyczynia się do 
rozproszenia w czasie słuchania Mszy św.; 
jest to w każdymbądź razie przyczyna 
zewnętrzna, której modlący się ma obowią- 
zek unikać, by nie ulec rozproszeniu. Tym- 
czasem otrzymany druk może go zaintere- 
o tyle, że zapomni o Mszy św. Jednakowoż 
ludzie doświadczeni mowią, że naogół oba- 
wy pod tym względem niema, a natomiast 
jest natychmiastowy pożytek, gdyż do czy- 
tania zabierają się zwykle po wyjściu z ko- 
ścioła, a przez to ustrzec się nawet łatwiej 
niepotrzebnej pogawędki. 

Mając to wszystko na względzie, sądzę, 
że niema poważnych przeszkód do szerze- 
nia druków przez rozdawanie ich przy 
kweście. Postawiłbym jednak tu kilka wa- 
runków: 1. Stanowczo nie jest wskazanem 
rozdawanie jakiegokolwiekbądź pisma per- 
jodycznego, chociażby nawet bardzo dewo- 
cyjnego, które jednak zawiera jakąś kro- 
nikę z całego świata. 2. Druki musiałyby 
być, o ile można, jak najbardziej zbliżone do 
do treści dnia świątecznego, liturgji, prawd 
wiary i moralności i pisane w duchu jak 
najbardziej podniosłym, rzekłbym, modli- 
tewnym, żeby to był poprostu jakby dalszy 
ciąg liturgji, modlitwy kościelnej, wysłu- 
chanej nauki i t. d. 3. Urządzać kolekte na 
początku Mszy aż do prefacji i dopiero po 
Komunji, z zachowaniem przepisów o ko- 
lekcie coram SS-mo. 

X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 7 maja 1929 r. 


W ciągu tego roku my, kapłani, powin- 
niśmy jak najezęściej myślą i sercem wra- 
cać do tych słów, które Ojciec św., Pius 
XI, wypowiedział w Konstytucji „Auspi- 


cantibus Nobis“, ogłaszającej powszechny 
Jubileusz Nadzwyczajny, z okazji swej pięć- 
dziesięcioletniej rocznicy kapłaństwa. „Diei 
illius recordatio, mówi Papież, quo die sa- 
cerdotali potestate aucti sumus, eos omnes, 
quotquot hac eadem potestate hone- 
stantur, commonere vehementius, ut vitam 
otam ad tanti ordinis dignitatem religio- 
sius in dies sanctiusque conforment*. 

Wspomnienie nietylko o swoich $wie- 
ceniach kapłańskich, lecz i naszych współ- 
braci, a tem bardziej o święceniach Ojca 
całego Chrześcijaństwa, powinno w nas sa- 
mych odnowić przeżycia tych pięknych 
i podniosłych chwil, kiedyśmy stanęli u oł- 
tarza, żeby z rąk Biskupa otrzymać gratiam 
Sacerdotii i poraz pierwszy razem z nim 
złożyć immaculatum hostiam Ojeu niebie- 
skiemu. 

Ozywmy w sobie te cudne przezycial.. 

Chociażby nas złamało życie, chociażby 
spadł na nas ciężki cios doświaaczeń, cho- 
ciażby zawody rozwiały z duszy wszelki 
idealizm, ostudziły zapał, chociażby sza- 
rzyzna życia, pokusy świata, odebrały nam 
całkiem pragnienie wzlotu ku wyżynom?!... 
Nawet gdyby i to było, odnówmy w 
sobie niebiańską wizję naszej kapłańskiej 
ordynacji, przypomnijmy sobie, każdą ce- 
remonję jej, każde słowo modlitwy obrzę- 
dowej i upomnienia! Przypomnijmy sobie 
cośmy mówili nad starszymi kapłanami, 
którzy klekli u naszych stóp, po naszej 
Mszy prymicyjnej, i co nad nami nasi mło- 
dzi konfratrzy mówili, gdyśmy ich prowa- 
dzili do ołtarza, lub byli na ich prymicjach 
Powtórzmy sobie te słowa: „Resuscitet in 
te (me) Dominus gratiam Spiritus Sancti, 
quam per manuum impositionem acceperas 
ut sis dignus minister Christi et fidelis 
dispensator mysteriorum Dei”. 


Wskrzeszenie tej wizji przeszłości zmusi 
nas do przeżycia na nowo błogich chwil, 
obudzi dawne myśli i uczucia, wskrzesi 
młodzieńczy idealizm, odnowi zapał, pobu- 
dzi do zrzucenia z siebie ciężaru, który 
zwalić mogło na nas życie i świat, abyśmy 
nadal mogli „bonum certamen certare, et 
cursum nostrum feliciter consummare”, nie 
własnemi siłami, lecz „adjuvante Domino 
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nostro Jesu Christo",!) tem bardziej, że 
w tym roku na głos Ojca św. za nas, 
ża nasze uświęcenie, za „cleri sanctimo- 
niam”,*) będzie się modlił cały świat ka- 
tolicki, a my sami jeden za drugiego i za 
wszystkich. 

Należyte uświęcenie stanu duchownego 
to sprawa wielka i nieodzowna. Samiśmy 
doskonale to rozumieli niegdyś i odczuwali 
całą głębią naszego młodegę serca. „Mun- 
damini qui fertis vasa Domini^,? było na- 
szem haslem. I praca tedy sprawniej szla, 
i lud na nas radośniej i ufniej spoglądał, 
i upomnienia, i nauki nasze pewniejszy wy- 
wierały skutek, a trud i cierpienia nas nie 
zrażały. Wiedzieliśmy, że stoimy na poste- 
runku, że kapłaństwo nam zostało dane 
nie dlatego, żebyśmy się „dobrze urządzili“, 
lecz żebyśmy,jako „ministri Christi“, speł- 
niali posługę „in laboribus plurimis“ '), nie 
szukając za to nic, nawet uznania naszych 
Wodzów, nie spodziewając się żadnych na- 
gród, „nisi Jesum Christum et hunc cruci- 
fixum“ 5). 

Jakiż naprawdę wielki błąd chcieć zba- 
wiać ludzi nie tą drogą, którą zbawił Chry- 
stus świat cały. „Christus seipsum exinavit 
formam servi accipiens" "), dla zbawienia 
świata; a mybyśmy chcieli tenże skutek 
osiągnąć pełni siebie samych, swej pychy 
i jako „dominantes in cleris^*). Naprózno. 
Każdy skutek wymaga odpowiedniej przy- 
czyny sprawczej. A jakaż ona w naslicha!... 


mę Jab db 
Zebranie księży u JE. Księdza Arcy- 
biskupa-Metropolity. — Po powrocie z 


Poznania JE. Księdza Arcybiskupa-Metro- 
polity, dn. 2 maja og. 7 wiecz., odbyło się 
w pałacu arcybiskupim zebranie wszyst- 
kich księży m. Wilna. Na zebraniu Arcy- 
pasterz poinformował księży o przebiegu 


1) Rit. Rom. De prima Missa Neosa- 
cerdotis. 


2) Konst. Ap. , Auspicanttbus Nobis". 
3) Is. 52. 11. 
% 2 Cor MI Że 


)alaCor.B2: 2: 
*) Philips 2. 7. 
9 Petro. 3 


obrad zjazdu, jak również o powziętych 
tam uchwałach. Na porządku obrad były 
nast. sprawy: akcja katolicka, instytuty 
katolickie w kraju i zagranicą, sprawa 
unijna, duszpasterstwo polskie zagranicą 
i wykonanie Konkordatu. — W przebiegu 
zebrania JE. Ksiądz Arcybiskup powiado- 
mił, że modlitwy za Ojczyznę i Prezydenta 
można śpiewać w języku ludowym według 
tekstu, podanego w Rytuale na str. 1024. 

Nowi Magistrowie Teologji. — W 
roku bież. na Wydziale Teologicznym Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie zdo- 
byli stopień Magistra Teologji nast. księża 
archid. wileńskiej: Leonard Pukianiec, Jan 
Naumowicz, Tadeusz Sieczka, Aleksander 
Lachowicz, Jan Alferowiez, Antoni Sien- 
kiewicz i Kazimierz Gieczys. 


Akademje ku czci Ojca św. — D. 28 
kwietnia rb. w sali Śniadeckich U. S. B. 
odbyła się Akademja uczącej się młodzieży. 
Akademja zaczęła się kantatą, odśpiewaną 
przez chór męski; po niej słowo wstępne 
wypowiedział J. M. Ks. Czesław Falkowski, 
Rektor U. S. B. P. prof. St. Kościałkowski 
wygłosił dłuższy referat na temat ,wspom- 
nienia z lat szkolnych o swoim stosunku 
do idei papiestwa”. Produkeje wokalno-mu- 
zyczne wypełniły resztę programu. Na sali, 
prócz młodzieży szkół średnich, byli przed- 
stawiciele Kapituły Metropolitalnej, p. Ku- 
rator Okr. Szkoln. Wileńskiego i przedsta- 
wiciele personelu nauczycielskiego szkół 
średnich. — D. 5 maja rb. o g. 7 wiecz. w 
Auli Kolumnowej U. S. B. odbyła się takaz 
Akademja, zorganizowana przez Wydział 
Teologiczny Uniwersytetu Wileńskiego. 

Wspólne nabożeństwo maturzystów 
gimnazjów męskich. — D. 5 maja rb. o g. 
7 rano odbyła się w kaplicy Ostrobram- 
skiej Msza św. maturzystów wszystkich 
gimnazjów męskich w Wilnie. Wszyscy 
maturzyści gremjalnie przystąpili do Ko- 
munji św. Mszę św. odprawił pref. gimnaz. 
Ad. Mickiewicza, ks. Józef Alchimowicz, 
który po Mszy św. zwrócił się w serdecz- 
nych słowach do młodzieży, aby w życiu 
swojem starała się pielęgnować te ideały, 
które ukochała w szkole; szczególnie zaś 
zachęcał do szczerej kultury życia religij- 
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nego, jako niezbędnej ostoi życia każdego 
człowieka. 

Seminarjum Metropolitaine. — Dnia 
26 kwietnia rb. odbyło się w gmachu Se- 
minarjum doroczne wyborcze zebranie 
członków Bratniej Pomocy Alumnów Semi- 
narjum Duchownego w Wilnie. Zarząd 
ukonstytuował się następująco: Prezes — 
Mieczysław Paszkiewicz, vice-prezes —Sta- 
nisław Lachowicz, gospodarz — Stanisław 
Budnik, skarbnik — Kazimierz Roślewski, 
sekretarz — Paweł Bartoszewicz, pomocni- 
cy: Jan Bohdanowicz i Ignacy Szeniawski. 
— Nowoobrany Zarząd składa zarazem naj- 
serdeezniejsze „Bóg zapłać“ Przewielebnym 
Księżom i Dobrodziejom za nadesłane skład- 
ki członkowskie: Ks. Dziek. Kan. Janowi 
Adamowiczowi, Ks. Prob. Stanisławowi Bo- 
rowskiemu, Ks. Prob. Franciszkowi Cybul- 
skiemu, Ks. Kan. Janowi Kretowiczowi, Ks. 
prob. Bolesławowi Janowiezowi, Ks. Jano- 
wi Tutinasowi, Ks. Prob. Kazimierzowi Za- 
charzewskiemu i W. P. Marji Szydlowskiej.— 
Zarzad. 

Ejszyszki (pow. lidzki) — Dnia 25 
i 26 marca rb. w m. Ejszyszkach odbyły 
się rekolekcje dla Nauczycielstwa szkół 
powszechnych dekanatu raduńskiego. Po- 
mimo wyjątkowo w tym roku złej drogi 
przybyło na rekolekcje przeszło 30 osób. 
Miejscowa inteligencja, biorąc udział w re- 
kolekcjach, powiększyła liczbę rekolektan- 
tów. Po wysłuchaniu nauk rekolekcyjnych 
i odbyciu spowiedzi, wszyscy przystąpili 
do wspólnej ]Komunji św. Trzeba z uzna- 
niem podnieść, że miejscowe Nauczyciel- 
stwo w Ejszyszkach nie szezędziło pracy 
i zabiegów, żeby udogodnić swym kolegom 
i koleżankom odprawienie rekolekcyj. Zaw- 
czasu przygotowano lokale, udogodniono 
stołowanie i t. d. Rekolekcjom przewodni- 
czyli miejscowi księża przy pomocy księży 
z Podborza, Naezy i Butrymafic. Po reko- 
lekcjach —Nauezycielstwo ^ uszezesliwione 
i wzmocnione na duszy, dziękując Jego 
Ekscelencji Arcypasterzowi i księżom, roz- 
jechali się na ferje świąteczne. 

X. M-ki. 

Nowe-Święciany. — Całkiem niesłusz- 

nie przezwane przez urzędy rosyjskie 


»Swiecianki* Nowemi Święcianami do dnia 
dzisiejszego nosza tę nazwę. Nowych Świę- 
cian ludność miejscowa nie zna. Jak Pola- 
cy tak Litwini nazywają to obecne mia- 
steczko ,Swiecianki" względnie ,Szwien- 
ezionalej^. Otóż w tych Święciankach od 
roku 1906 istnieje parafja pięciotysięczna 
bez kościoła, bo szopy tymezasowej kościo- 
łem nazwać nie można, bez beneficjum a 
obecnie nawet bez płebanji, bo tę, która 
jest, zdewastowały zmieniające się postoje 
wojskowe. Myśl o budowie kościoła pow- 
stała dość dawno. Projekt kościoła w stylu 
wiślano-baltyckim, sporządzony przez inż. 
Giryna, oczekuje na wykonanie. Założono 
nawet część fundamentów. Wszystko jed- 
nak stanęło na martwym punkcie wobec 
braku gotówki i wielkiej niezamożności 
parafjan, dotkliwie pokrzywdzonych przez 
wypadki wojenne. A Kościół jest tu nie- 
zbędny. Wielką nadzieję pokładają para- 
fjanie na loterje fantową, która ma się od- 
być na ten cel w czerwcu rb., a jeszcze 
większą na pomoc ze strony dwuch na- 
bywców majętności Baronowa, przeszło 
12.000 kg., p. Wańkowicza i p. van Rossum'a, 
holendra. Spodziewać się należy, że p. van 
Rossum, człowiek o wysokiej kulturze 
i znany zaszczytnie ze swych czynów spo- 
łecznych w Polsce, nie odmówi swej po- 
mocy, tembardziej że posiadłość jego znaj- 
duje się na terytorjum parafji święcian- 
kowskiej. Dlatego to do obu tych panów pa- 
rafjanie skierowali odezwy. 

Zjazd księży byłych akademików pe- 
tersburskich. — Łącznie z odsłonięciem 
pomnika ś.p. Arcyb. Cieplaka 18 czerwca b. r. 
odbędzie się zjazd Księży, byłych Akade- 
mików Petersburskich, z całej Rzeczypos- 
politej Polskiej. Komitet, z ks. prał. Hanu- 
sewiczem na czele, już opracował program 
zjazdu. Ministerstwo Kolei udzieliło zniżki 
na przejazd. 

Rubrycela na rok 1929, według do- 
niesienia Kurji Metropolitalnej, w całości 


kosztuje 15 zł, poszczególne części po 
7 zł. 50 gr. 
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Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — D.21 kwietnia r.b. 
odbyło się uroczyste posiedzenie Św. Kongr. 
Obrzęd. w sprawie procesu beatyfikacyjnego 
Wieleb. Sługi Bożego ks. Jana Bosco, zało- 
życiela zgrom. księży Salezjanów, i potwier- 
dzenia męczeństwa kapłana ormiańskiego 
Kozmy da Karbimana. Na posiedzeniu tem, 
z udziałem przedstawicieli korpusu dyplo- 
matycznego, Ojciec św. wygłosił przemó- 
wienie, wysławiając cnoty tych dwuch 
mężów świętobliwych, jak również wypo- 
wiadając szereg serdecznych słów w spra- 
wie pojednania oderwanych chrześcijan 
wschodnich z Kościołem katolickim. — 
Centralny Komitet obchodu pięćdziesięcio- 
lecia kapłaństwa Ojca św. wydał odezwę 
do katolików włoskich w sprawie prze- 
prowadzenia nadzwyczajnej zbiórki święto- 
pietrza. Zgromadzenia zakonne proszone 
są o przysyłanie Papieżowi szat liturgiez- 
nych dla biednych kościołów i misyj kato- 
liekich. — Konkordat włoski ogranicza 
stanowisko wyznań niekatolickich we Wło- 
szech w jednym punkcie, zabraniając im 
prowadzenia na terenie Rzymu jakiejkol- 
wiek propagandy religijnej poza przezna- 
czonemi dla ich kultu budowlami. „Wobec 
świętego charakteru Wiecznego Miasta, 
stolicy biskupiej Papieża rzymskiego, cen- 
trum świata katolickiego i celu nieprze- 
liczonych pielgrzymek, rząd włoski będzie 
troszczył się o zapobieganie w Rzymie 
wszystkiemu, co mogłoby się sprzeciwiać 
wymienionemu wyżej charakterowi”. — 
Według danych, sporządzonych przez Se- 
kretarjat Wszechświatowego Związku Kato- 
lickich Organizacyj Akademickich, Pax 
-Romana, w Europie wychodzi obecnie 50 
czasopism, wydawanych przez młodzież 
akademicką. — Według niedawno ogłoszo- 
nego sprawozdania, Uniwersytet Katolicki 
w Medjolanie miał 697 studentów, a połą- 
czony z Uniwersytetem Instytut Pedago- 
giczny miał 266 studentów. Personel profe- 
sorski składa się z 62 osób. W ciągu 
siedmiu lat istnienia Uniwersytetu ciało 


profesorskie opracowało 63 dzieła naukowe. 
Od roku 1924 wydano dyplomów doktor- 
skich — 28 z zakresu prawa, 25 — filologii 
22 — filozofji, 25 — nauk społeczno - poli- 
tycznych, 12 — nauk ekonomicznych i 28 — 
nauk pedagogicznych. — Kierownictwo 
Akcji Katolickiej we Włoszech wydało 
odezwę, w której przypomina, że Pius XI 
życzy sobie, by każda prowincja włoska 
posiadała swoje własne seminarjum du- 
chowne i by każdy proboszcz miał odpo- 
wiednio urządzony dom parafjalny. Ojciec 
św. polecił już wybudować więcej, niź dwa 
tysiące takich domów, ale jeszcze wiele 
tysięcy pozostaje do wzniesienia. Wobec 
tego należy organizować specjainą zbiórkę, 
która umożliwi Papieżowi dokończenie 
rozpoczętego dzieła. 

Hiszpanja. — D. 15 maja r. b. odbę- 
dzie się w Sewilli Hiszpańsko-Amerykański 
Kongres Marjański, który się zapowiada 
bardzo okazale. Komitet organizacyjny 
ukończył już wszelkie przygotowania do 
Kongresu. 

Francja. — We Francji bardzo po- 
myślnie rozwija się dzieło budzenia i popie- 
rania powołań duchownych, zapoczątko- 
wane przez zmarłego ks. Klaudjusza Alleż'a 
pod nazwą „Neolistów”. Obecnie w Paryżu 
i departamencie Sekwany istnieje 800 grup 
tego stowarzyszenia. W ciągu ubiegłego roku 
zebrano wśród członków sumę 600.000 fran- 
ków, z ezego 330.000 wydano na popieranie 
powołań kapłańskich. Ogólna kwota zebra- 
nych na ten cel od roku 1919 pieniędzy 
wynosi 2.307.000 franków. „Noelistki” pra- 
cują wśród rodzin wszystkich warstw 
społecznych nad pozyskaniem dla Kościoła 
możliwie wielu księży oraz pomocników 
świeckich, mogących poświęcić się działal- 
ności charytatywnej i społecznej. Niezmor- 
dowane ich wysiłki przyczyniły się do 
tego, że w roku ubiegłym szeregi zakonne 
Francji powiększyły się o 278 osób. — 
Niedawno zmarł we Frontenex w wieku lat 
81 dr. Empereur, wieloletni poseł i senator, 
b. członek loży masońskiej, który wsła- 
wił się zwłaszcza jako jeden z przywódców 
walki z Kościołem i zwolennik ustaw anty- 
kościelnych z lat 1901, 1904 i 1905. W okresie 
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separacji Kościoła od państwa, był człon- 
kiem komisji, sprzedającej domy kościelne. 
Widząc skutki zła, które sam wywołał, 
żałował swych czynów. Na łożu boleści 
wezwał swych przyjaciół i notarjusza,poczem 
złożył pisemne oświadczenie, odwołujące 
dawne swe błędy i wyrażając głęboką 
skruchę z racji dawnej swej walki z Kościo- 
łem, oraz wyrażając pragnienie pojednania 
się z Kościołem; umarł szczerze pojednany 
z Bogiem i zaopatrzony św. Sakramentami. 


Niemcy. — Pertraktacje między pru- 
skim ministerjum oświaty i wyznań oraz 
Nucjuszem Apostolskim nad konkordatem 
zostały ukończone; projekt konkordatu zo- 
stał przez gabinet pruski zaaprobowany 
i przesłany przez nuncjature do Rzymu. — 
Zgoonie z rozporządzeniem arcybiskupa 
z Kolonji, w przyszłości gminy parafjalne, 
celem zaradzenia wielkiej nędzy mieszka- 
niowej, mają popierać planową akcję bu- 
dowy mieszkań, okazywać pomoc przy za- 
kładaniu towarzystw budowlanych, zachę- 
cać ludność do oszczędności i starać się 
ożywiać propagandę oszczędnościową oraz 
dostarczać pod budowę mieszkań gruntów, 
będących własnością gmin kościelnych. 


Rosja. — Elenchus cleri et ecclesiarum 
archid. mohylowskiej na rok 1929 wykazu- 
je w Rosji 79 księży obrz. łac., przebywają- 
cych pod rządami bolszewickiemi, z tych 
24 jest w rozmaitych więzieniach bolsze- 
wiekich. Na wyspach Sołowieckich w naj- 
cięższych, wprost nieludzkich, warunkach, 
przebywa 10. Nadto 17 księży obrz. łac. 
jest również w więzieniach z rozmaitych 
innych diecezyj. W więzieniach również 
pozostaje 6 księży obrz. wschodniego. — 
W ciągu roku 1928 męczeńską śmiercią 
zakończyli życie ks. Józef biełohołowy, 
b. prof, Akademji duchownej w Peters- 
burgu i dziekan mohylowski, oraz Domi- 
nik Iwanow. — Już oddawna pisma bol- 
szewiekie prowadzą przeciwko ks. Śliwow- 
skiemu, katolickiemu Biskupowi na Wscho- 
dzie zażartą kampanje. Ostatnio przyłą- 
czyła się też Trybuna Radziecka, pismo 
polskie, które, wykorzystując ogłosze- 
nie w Monitorze (całkiem niepotrzebnie 


ogłoszone) udekorowanie go orderem Polski 
Odrodzonej, argumentami, poczerpniętemi 
z najbardziej czarnosecinnych czasów, cał- 
kiem zdyskredytowało osobę Biskupa w o- 
czach bolszewików. 

Japonia. — W Seatle, w stanie Wa- 
szyngton w Ameryce, grupa konwertytów 
założyła pierwsze katolickie czasopismo 
japońskie p. t. Shinvi (Prawda). Pismo to 
wychodzi raz na miesiąc i zawiera specjal- 
ny dodatek o katolickiej nauce wiary 
i moralności. Czytają je Japończycy,mieszka- 
jący wzdłuż zachodniego wybrzeża Stanów 
i Kanady. TA 

Afryka. — W Afryce  południowaj, 
odbył się pierwszy kongres C.A.U. „Ka- 
tolickiej Unji Afrykańskiej". Obrady, trwa- 
jące sześć dni, dotyczyły kwestji polepsze- 
nia społecznych warunków bytu rasy czar- 
nej. Przewodniczyli kolejno ojcowie z 
Marianhil: Huss, Sauter i Honisch. W Unji 
katolickiej złączone są wszystkie związki 
tubyleów. Murzyni nie są już sługami bia- 
łych, jak to było za czasów Burów. Dzisiaj 
murzyn uczy się i studjuje, jak Europejczyk. 
Wikarjusze i prefekci apostolscy w Kango 
belgijskiem w czasie ostatniego swego 
zjazdu generalnego w lecie ub. r. zwrócili 
uwagę rządu na nadużycia, wywoływane 
przez nadmierną rekrutację robotników 
tubylczych, która jest następstwem zbyt 
intensywnego i zbyt gwałtownego eksploa- 
towania bogactw kolonji. Obecnie Wi- 
karjusz Apostolski Górnego Kongo, Mgr 
Roelens, wystosował w imieniu katoliekiej 
zwierzchności misyjnej list pod adresem 
europejskiej opinji publicznej. List ten 
wskazuje, że werbunek tubylczych sił 
robotniczych, mimo dokonanego w między- 
czasie polepszenia ich sytuacji materjalnej 
i higjenicznej, ciągle jeszcze pociąga za 
sobą  jaknajgorsze skutki,  rozrywając 
w brutalny sposób rodziny, przyczyniając 
się, z powodu pracy kobiet, do zmniejsze- 
nia liczby urądzin i powodując niezwykle 
wielką śmiertelność dzieci, przecigzonych 
nadmierną pracą.. 

Meksyk. — Niektóre pisma europejskie, 
zwłaszcza radykalne,  rozpowszechniaja 
twierdzenie, że sprawcami powstania w Me- 
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ksyku są katolicy. W istocie jednak jest 
inaczej. Przyczyna wojny domowej tkwi 
w rywalizacji partji robotniczej Callesa 
i partji agrarnej, na której czele stał 
Obregon. Po stronie powstańców byli 
najzacieklejsi wrogowie Kościoła, jak np. 
generałowie Aguirre, Lopez, Cruz, Topete, 
Urbalejo, którzy mają na sumieniu strasz- 
ne okrucieństwa, dokonywane na księżach 
i wiernych. Lecz i tym okrutnikom zbrzydły 
już bestjalskie rządy Callesa i dlatego 
skłaniali się do ustępstw na rzecz Kościo- 
ła. Stąd sympatje katolików mogły być 
po stronie powstania. Sam wreszcie Calles, 
obecny wódz wojsk rządowych i główny 
wróg Kościoła, w wywiadzie, udzielonym 
dziennikarzom, zaprzeczył twierdzeniu, ja- 
koby obecne powstanie zorganizowali 
katolicy. 


Z życia katolickiego w kraju. 

Archid. gniezn. i poznańska. — D.d. 
29 i 30 kwietnia odbył się w Poznaniu 
Zjazd Episkopatu Polskiego, w którym 
wzięli udział J. E. Ks. Kardynał Kakowski, 
J. E. Ks. Kardynał Prymas Hlond, Księża 
Arcybiskupi i Biskupi w liczbie 32. J. E. 
Ks. Nuncjusz Marmaggi również był obecny 
i zaznaczył w przemowie swojej, że Ojciec 
św. ze szczególnem zainteresowaniem śle- 
dzi bieg spraw katolickich w Polsce i że 
działalność Episkopatu Polski jest zgodna 
z życzeniami Ojca św. Po wysłaniu pisma 
do Ojea św. z wyrazami hołdu i najgłębszej 
radości z okazji szczęśliwego rozstrzygnięcia 
kwestji rzymskiej, rozpatrywali księża 
Biskupi cały szereg aktualnych zagadnień 
na polu katolickiego, życia rgligijnego 
w Polsce. Stwierdzono, że w społeczeństwie 
zaznaczać się poczyna coraz żywsze poczu- 
cie oparcia już nietylko życia prywatnego 
lecz również i publicznego o niewzruszone 
i zdrowe zasady wiary św. Wszczególności 
omówiono t. zw. Akcję katolicką, sprawy 
liturgiczne, sprawę instytutów polsko - ka- 
tolickich w kraju i zagranicą oraz sprawę 
unijną. Oświetlono trudności, na jakie 
napotyka duszpasterstwo polskie zagranicą. 


Wreszcie wykazano szkody, jakie Kościół 
ponosi wskutek niewykonywania pewnych, 
doniosłych dla życia katolickiego w Polsce 
postanowień Konkordatu. — W dniach 28 
i 29 b. m. w Poznaniu odbył się zjazd 
przeciwalkoholowy, zorganizowany przez 
Polską Ligę Przeciwalkoholową, Katolicki 
Związek Abstynentów, Polski Związek 
Księży Abstynentów, Związek Nauczycieli 
Abstynentów i Związek Bractw Wstrze- 
mięźliwości. Przy tej okazji odbył się 
również zjazd delegatów biskupich ze 
wszystkich diecezji polskich, na którym 
uchwałono szereg doniosłych wniosków 
w sprawie zjednoczenia katolickiej akcji 
przeciwalkoholowej na terenie całej Rze- 
czypospolitej. 

Archid. Iwowska. — Komitet obywa- 
telski, pracujący pod protektoratem J. E. 
Ks. Arcybiskupa Twardowskiego, oraz pp. 
wojewody hr. Gołuchowskiego, generała 
Popowicza, dowódcy O. K. VI, kuratora 
okręgu szkolnego lwowskiego I. Pytlakow- 
skiego i komisarza m. Lwowa prof. dr. 
O. Nadolskiego, urządził obchody 50 -lecia 
kapłaństwa Ojca św. Piusa XI na terenie 
całej archidiecezji lwowskiej. 20 kwietnia 
młodzież szkół średnich i powszechnych 
miała dzień wolny od nauki, by móc 
uczcić Ojca św. W dniu tym była na 
nabożeństwie, okolicznościowej  egzorcie 
i poranku względnie akademii. -Tegoż dnia 
wieczorem odbyła się w auli uniwersytetu 
akademja dla młodzieży akademickiej. 
21 kwietnia jubileusz czciło starsze spo- 
łeczeństwo. Sumę pontyfikalną na intencję 
Ojca św. odprawił J. E. Ks. Arcybiskup 
Twardowski. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych oraz bardzo liczne rzesze wiernych. 
Po Sumie odśpiewano „Te Deum". Po 
południu w auli uniwersytetu odbyła się 
uroczysta akademia. 


Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 
Redaktor i Wydawca 
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Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Wyjaśnienia Komisji Tłumacz. 
Kod. Prawa Kan. — Responsa ad 
proposita dubia. —E-mi Patres Pon- 
tificiae Commisionis ad Codicis ca- 
nones  authentice  interpretandos, 
propositis in plenario coetu quae 
sequuntur dubiis, responderi man- 
darunt ut infra ad singula: — I. De 
sacris benedictionibus. D. An 
verba ritibus ab Ecclesia praescri- 
ptis, de quíbus in canone 349 8 1 
n. 1, ita intelligenda sint ut Epis- 
copi in sacris benedictionibus pro- 
hibeantur solo crucis signo uti, 
quum peculiaris formula in libris 
liturgicis non praescribitur. -— R. 
Negative. — LI. De impedimento 
publicae honestatis. — D. An vi ca- 
nonis 1078 ex solo actu, ut aiunt, 
eivili inter eos, de quibus in cano- 
ne 1099 8 1, independenter a co- 
habitatione oriatur impedimentum 
publieae honestatis.—R. Negative. — 
III. De dispensatione ab abstinentia 
et ieiunio. — D. An magnus populi 
concursus, de quo in canone 1245 
8 2, habeatur etiam per extraordi- 


narium concursum fidelium unius 
tantum paroeciae ad festum in ec- 


clesia celebrandum. — R. Affirma- 
tive. IV. De positionibus seu ar- 
ticulis argumentorum. — D. An se- 


eundum canonem 1761 S 1 servari 
possit praxis, vi cuius iudex cum 
altera parte communicare solet po- 
sitiones seu articulos argumento- 
rum, super quibus testes sunt exa- 
minandi, ut interrogatorium confi- 
ciat exhibeatque iudici. — R. Affir- 
mative, remoto tamen subornationis 
periculo. — V. De iure accusandi 
matrimonium. — D. Utrum impedi- 
menti canonis 1971 $ 1 n. 1 intelli- 
genda sit tantum de impedimentis 
proprie dictis (cann. 1067—1080), 
an etiam de impedimentis improprie 
dictis matrimonium  dirimentibus 
(cann. 1081—1103). — R. Negative 
ad primam partem, affirmative ad 
secundam. - Datum Romae, die 12 
mensis Martii 1929. — P. Card. 
Gasparri, Praeses. (Acta Ap. Sedis, 
t. 21, str. 170). 

Nominacja biskupia. — Jego 
Świątobliwość Ojciee św. Pius XI 
Dekretem Św. Kongr. Konsyst. z dnia 
5 kwietnia rb. zamianować raczył 
na katedrę biskupią włocławską 
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czyli kaliską JE. Najprzewielebniej- 
szego Księdza Karola Radońskiego, 
dotąd Biskupa tytul. beresseńskie- 
go i Sufragana poznańskiego. (Acta 
Ap. Sedis, t. 21, str. 198). 

Aprobata nowego Zbioru Mo- 
dlitw i pobożnych uczynków, 
opatrzonych odpustami od 1899 
do 1928. — Dekretem Św. Penitenc- 
jarji Apost. z dn. 22 lutego 1929 r. 
Ojciec św. zatwierdził księgę pod 
tytułem: „Raccolta di orazionie pie 
opere, per le quali sono state con- 
cesse dai Santi Pontefici le Sante 
Indulgenze*. (Acta Ap. Sedis, t. 21, 
str. 200). 


Zarządzenia Ordynarjatu. 
Arcybiskupiego. 


Dekret erekcyjny parafji w Czer- 
niewiczach (dekan. głębockiego). 
— Romualdus Jałbrzykowski Deiet 
Sanctae Sedis Apostolicae gratia 
Archiepiscopus - Metropolita Vilnen- 
sis, S. Th. M. — In perpetuam rei 
memoriam. — Ea quae animarum pe- 
ricula submovent et populo Nobis 
credito levamina praebent sedulo 
amplectantes, supplicationibus fide- 
lium locorum, de quibus infra, in- 
clinati, quibus dolentes Nobis expo- 
suerunt, quod cum ipsi sub paro- 
chiis Zadorożensi, Łużcensi, Jaz- 
nensi, Prozorocensi existant ob di- 
stantiam non possint, praesertim 
senes, pueri, debiles, absque maxi- 
ma difficultate, ad illam pro divinis 
officiis audiendis et percipiendis 
Sacramentis accedere, ad dismem- 
brationem et erectionem respective 
novae paroeciae in Czerniewieze, 
prout ipsi postularunt, procedere 
statuimus. — Idcirco, faeta per Vi- 
carium nostrum Foraneum, de man- 
dato nostro, diligenti super expo- 
sitis inquisitione, auditis RR. DD. 
parochis Zadorozensi, Łużcensi, Jaz- 
nensi, Prozorocensi loca: 1-0—a pa- 
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rochia Zadoro£ensi: 1. Amielkowo, 
praed., 2. Apietowo, pg., 3. Babieze, 
pg. 4. Bohuszewieze, praed., 5. Bor- 
tniki pg., 6. Borysowszezyzna praed., 
7. Czabany, pg., 8. Czerniewicze pr., 
9. Czerniewicze, mol, 10. Czernie- 
wicze, gajówka, 11. Dzisowszczyzna. 
pg., 12. Filipowo, pg., 13. Gonczary, 
pg., 14. Hleje, praed., 15. Horki, pg., 
16. Horki, pr. (coloniae), 17. Horo- 
watka, praed., 18. Józefowszczyzna, 
praed., 19. Krukowszczyzna, praed.. 
20. Kosowszczyzna, praed., 21. Ku- 
raczyn, praed., 22. Kuczyńszczyzna, 
praed. 23. Kaczanówka, praed., 
24., Łapieży, pag., 25. Łozowiki, prd., 
26. Luhówce, pg.” 27. Mazuro- 
wo l. pg. 28. Mazurowo II, pg. 
29. Miéki, pg., 30. Nowiny, praed., 
31. Poddubniki, pg. 32. Powińszczyz- 
na, pg., 33. Romaszki, pg.. 34. Ro- 
Slewo, pg. 35. Samotużka, pg. 
36. Sachnowicze, pg., 37. Siomkowo, 
praed., 38. Sipalino, pg., 39. Skra- 
Zyno, pg., 40. Skwirce, pg., 41. Sło- 
boda, pg., 42. Szyciki, pg., 43. Swia- 
dowo II, pg., 44. Szezełkuny, pg. 
45. Tupiezyno, praed., 46. Tupiczy- 
no, pg., 47. Uhly, pg., 48. Uhrowo, 
pg., 49. Wiesiełucha, pg., 50. Zada- 
rennie, praed., 52. Zamchowo-Czer- 
niewickie, praed. 52 Zarzecze, pg., 
58. Zarowje, praed., 54. Zuje, colo- 
niae, cum ecclesia Exaltationis S. 
Crucis in Czerniewicze, 2-0: a pa- 
rochia Łużcensi—1. Nowe-Sioło, pg., 
2. Podlipki,!pg., 3. Spikałowszczyzna, 
pg., 4. Spihalszczyzna, pg., 5. Sto- 
mino, pg.. 6. Uholniki, pg., 3-0: a 
parochia Jaznensi —1. Dziecińce, pra- 
ed., 2. Woronino, praed.; 4-0: a pa- 
rochia Prozorocensi: 1. Karnackie. 
pg.. 2. Prytyczyno, praed., 3. Siom- 
ki, I, IL, IL, pagi, cum hominibus, 
ineolis et familiis a praefatis paroe- 
ciis auctoritate ordinaria a Codice 
J. C. (can. 1427 8 I) Nobis coneessa 
separamus, dividimus et dismem- 
bramus, et dictam ecclesiam Exal- 
tationis S. Crucis cum suo loco, et 
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districtu qui hunc in modum defi- 
nitur: i-o Ex parte septentrionali 
fines paroeciae Czerniewicensis li- 
mitantur via publica „Trakt Kró- 
lewski*cum adiacentibus pagis Spi- 
kałowszczyzna et Nowe-Sioło usque 
ad silvam fisci ad septentrionem 
versus, 2-0 ex parte orientali fines 
currunt a silva fisci ad Nowe-Siolo 
versus par. Czerniewicensem limi- 
tantur orientalibus finibus agrorum 
pg. Uholniki, Stomino, Podlipki et 
Spihalszezyzna usque ad flumen 
Auta, ulterius trans flumen Auta 
septentrionalibus ad Orientem ver- 
gentibus finibus agrorum pg. Pod- 
dubniki, Skwirce, praed. Woronino 
et Dziedzińce, pg. Karnackie usque 
ad lacum Małość II, exinde fines 
par. Czerniewicensis adiacent ad 
alveum profluvii, quod profluit ex 
Szylowo, Gińkowo et Swiadowo 
lacibus cum pagis ad ripam adhuc 
inaedifieatis: Siomki I, II. III, Skra- 
Zyno, praed, Wiesiełucha, pg. Ba- 
bicze, Sachnowicze, Mićki, Uhły et 
praed. Hleje, 3-o abhinc ex parte 
meridionali fines par. Czerniewi- 
censis eoincidunt cum finibus meri- 
dionalibus pagi Swiadowo II, praed. 
Lozowiki et ita pervenitur ad prae- 
dium Horki, 4-o ex parte occiden- 
tali, a pr. Horki fines par. Czernie- 
Wicensis tangunt viam, quae cursum 
tenet ad Septentrionem ita. ut co- 
loniae ex dismembratione praedii 
ortae et positae ad dextram viae 
incorporentur par. Czerniewicensi, 
huius viae decursu linea terminalis 
par. Czerniewicensis coincidit cum 
finibus occidentalibus praed. Ka- 
ezanówka, pg. Romaszki et Szczeł- 
kuny una eum toto praedio Bohu- 
Szewicze, ab hoe praedio fines par. 
Czerniewicensis terminantur occi- 
dentalibus partibus agrorun praed. 
Zarowje, Kuraezyno et Kuczyń- 
szczyzna et ex adverso positis agris 
pagi Prudnikowo et coloniarum 
Szerstnie, quae pertinent ad par. 


Zadorozensem, abhinc linea termi- 
nalis dividit occidentales fines praed. 
Amielkowo, pg. Bortniki, praed. No- 
winki, coloniarum Siomkowo, pg. 
Gonezary et coloniarum Zuje a 
praediis Starzynki, Zapotasznia et 
Ojezyzna. quae ad par. Zadoro- 
Zensem pertinent, ulterius fines cur- 
runt finibus occidentalibus pagorum 
Spihalszezyzna - Spikolowszezyzna 
usque ad viam publicam „Trakt 
Królewski^. in parochialem eccle- 
siam, ad mentem can. 454 8 3 amo- 
vibilem erigimus et erectam volu- 
mus et declaramus: ecclesiaeque 
praedictae sie in parochialem erec- 
tae iura omnia et privilegia quae 
parochialibus de iure competunt 
concedimus et illis gaudere debere 
decernimus cum assignationibus et 
proventibus a praefatis parochianis 
promissis ac aliis obvenientibus 
eleemosynis et obligationibus uni- 
versis, certis et incertis a sacris 
canonibus concessis et permissis.— 
Ut autem praefata ecclesia paro- 
chialis noviter erecta de idoneo 
rectore provideatur, qui populo in 
divinis et animarum cura regenda 
prosit, et Missas diebus festivis pro 
ovibus suis celebrare, Sacramenta 
ministrare aliaque parochialia munia 
implere debeat ac teneatur, dilectum 
Nobis in Christo Dom. Alexandrum 
Lukaszewiez, presbyterum, per Nos 
tamquam habilem et idoneum re- 
pertum, praeficimus, illique curam, 
regimen et administrationem Sacra- 
mentorum committimus ac eidem de 
praefata ecclesia parochiali de novo 
erecta collationem facimus et pro- 
videmus.Mandantes,etc. - In quorum 
etc.—Datum ex aedibus Curiae Vil- 
nensis d. 3-V 1929. Nr. 1889. — 
+ R. JALBRZYKOWSKI, Archiepiscopus- 
Metropolita. — A. Sawicki, Curiae 
Cancellarius. 

Dekret erekcyjny  parafji w 
Ostrynie (dek. wasiliski). — Romu- 
aldus Jałbrzykowski Dei et Sanctae 
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Sedis Apostolicae Gratia Archiepis- 
copus-Metropolita Vilnensis, S. Th. 
M. — In perpetuam rei memoriam.- - 
Anno Domini 1925 die 4 mensis 
Julii Nr. 2408 ab Ordinario Vilnensi 
erecta est parochia in Ostryna, nunc 
vero libellis supplicibus incolarum 
vicinorum Ostrynae moti, quibus 
dolentes Nobis exposuerunt se ob 
nimiam a vicinis ecclesiis parochia- 
libus distantiam in Sacramentorum 
perceptione haud paucas pati diffi- 
cultates, ad seperationem et ad at- 
tributionem ad parochiam in Ostryna 
procedere statuimus. — Idcirco facta 
diligenti per Vicarium Foraneum 
Lidensem super expositis inquisi- 
tione, consultis quorum interest pa- 
rochis, loca: 1-o de parochia Nowo- 
dworensi: 1. Baranicha, 2. Brzo- 
zowce Małe, 3. Brzozowce Wielkie, 
4. Dabrowo. 5. Humienniki, 6. Ko- 
browce, 7. Lajbinka, 8. Malatyeze, 
9. Miniuciówka, 10. Niepracha, 11. 
Ostryna, 12. Piaski, 13. Pielowce, 
14. Sawieze Ostr., 15. Holeniszezów- 
ka, 16. Rybaki W. i M., 17. Sitkow- 
ce, 18. Lyczkowce, 19. Marjampol, 
20. Wolna Myśl, 21. Olenkowce, 
22. Stawrowce, 23. Zieniaki, 24. Gu- 
mienniki, 25. Roganieze, 2-o de pa- 
rochia Dziembrowensi : 1. Baranicha, 
2. Ciemne-Bloto, 3. Chrzanowszezy- 
zna, 4. Chmieliszeze, 5. Darnica, 
6. Obrób, 7. Rycza-Pańska, 8. Sie- 
mienkowszczyzna. 9. Szarupy. 10. 
Szczeniec. 11. Tysowszczyzna, 12. 
Widówka, 13. Ciapy, 14. Lacewicze, 
15. Piskluki, 16. Szoszaki, 17. Kry- 
piczewszczyzna, 3-0 de parochia 
Lackensi: 1. Kulbaczyn, 2. Szyn- 
kowce, 3. Baranicha, 4. Jasinczuki, 
5. Lejki, 6. Szorkinie, 7. Dobromile, 
8. Nowosiółki, 9. Białki, 4-o de pa- 
rochia Staro - Wasiliscensi: 1. Trajgi, 
2. Wyzgowszczyzna, 3. Kapłuny, 
4. Kuce. 5. Stodolany, 6. Łyczków, 
7. Dogiele, 8. Zadworniany, cum 
distrietu, qui hunc in modum deli- 
mitatur: 1-0 ex parte occidentali — 


flumine Kotra, finibus agrorum pa- 
gorum Szklensk, Nowosiolki, Su- 
ezary, qui ad parochiam Jezioren- 
sem pertinent, 2-0 ex parte septen- 
trionali — finibus agrorum vicorum 
Filewicze, Głębokie, Ostrowo, Ko- 
sianowo, Kuryłowce, Nowinka, Ple- 
tki, qui ad parochiam Nowodwo- 
rensem pertinent, 3-0 ex parte orien- 
tali finibus agrorum vicorum Piesko- 
wicze, Koziuliszki, Deżyce, Szlach- 
towszczyzna, Byczewce. Rusaczki, 
Nuczkowce, qui ad parochiam Sta- 
ro-Wasiliscensem pertinent, ulterius 
finibus agrorum vicorum Krzywo- 
siółki, Kuwerki, Starodworce, An- 
druszowce, qui ad parochiam Lac- 
kensem pertinent, 4-0 ex parte me- 
ridionali — finibus agrorum vico- 
rum Bogusze, Rycza-Rządowa, prae- 
dii Chodziejewszezyzna, Berniki, 
Ziuki, Rojsza a praefatis parochiis 
auctoritate ordinaria a Codice J. C. 
(c. 1427 8 1) Nobis concessa sepa- 
ramus praedicta loca cum homini- 
bus, incolis, familiis et cum toto 
districtu a respectivis parochiis et 
pro attributa ad ecclesiam parochia- 
lem in Ostryna, dec. Wasiliscensis 
habemus et declaramus. — Quorum 
in fidem etc. — Datum ex aedibus 
Curiae Metropolitanae Vilnensis die 
20 mensis Maji anni 1929 Nr. 2032.— 
+ R. JALBRZYKOWSKI, Archiepiscopus 
Metropolita Vilnensis. — A. Sawicki, 
Curiae Cancellarius. 

Dekret erekcyjny parafji Prze- 
mienienia Pańskiego w Jałówce 
(dek. brzostowicki). Romualdus 
Jatbrzykowski Dei et Sanctae Sedis 
Apostolicae Gratia Archiepiscopus- 
Metropolita Vilnensis, S. Th. M. 

In perpetuam rei memoriam. — Ea 
quae animarum pericula submovent 
et populo Nobis concredito levami- 
na praebent sedulo amplectantes, 
supplicationibus fidelium locorum 
Jałówka aliorumque, de quibus in- 
fra, inclinati, quibus dolentes Nobis 
exposuerunt, quod ipsis anno 1866 
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a Gubernio Rossiaco ecclesia paro- 
chialis  Transfigurationis Domini 
Nostri Jesu Christi in Jałówka una 
cum beneficio vi erepta fuit, tem- 
pore vero Belli Mundani, etsi cultui 
catholico restituta, tamen, ut non 
parochialis, destructioni exposita 
manet, quod haec omnia et maxime 
memoria persecutionum, quos patres 
ipsorum perpessi sunt ad preces, 
ut parochia ad ecclesiam Transfi- 
gurationis D-ni Nostri Jesu Christi 
in Jałówka restituatur, mittendas mo- 
veant: ad dismembrationem et ere- 
ctionem respective novae paroeciae, 
prout ipsi postularunt, procedere 
statuimus. Idcirco facta diligenti 
super expositis inquisitione, auditis 
quorum interest, loca Jalówka, No- 
wosady, Cisówka, Szymki, Leono- 
wicze, Budy, Bohurowszezyzna, Boł- 
tryki, Horbary, Rybaki, Ludwinowo, 
Smolna, Bahniuki, Tanica - Górna. 
Józkowy-Gród, Ciwoniszki, Żuplan- 
ka-Nowa, Żuplanka-Stara, Kituryki, 
Bliskowszezyzna, Kondratki, Hon- 
czary, Raduczyzna cum ecclesia 
Transfigurationis D. N. J. Christi 
et districtu, qui hunc in modum de- 
limitatur: nempe a civitate Jałówka 
versus Septentrionem limes currit 
ad Bliskowszczyzna, a Bliskow- 
Szezyzna versus occidentem ad Józ- 
kowy-Gród, a Józkowy-Gród versus 
meridiem vergentem ad occidentem 


limes currit ad Smolna ulterius ver- 
sus Meridiem vergentem ad orien- 
tem usque ad Cisówka, a Cisówka 
versus Septentrionem vergentam ad 
Orientem usque ad civit. Jałówka, 
cum hominibus incolis et familiis a 
parochiali ecclesia Jałówcensi Sancti 
Antonii de Padua C. auctoritate 
Nostra ordinaria a Codice J. C. 
(c. 1427 8 1) Nobis concessa, sepa- 
ramus, dividimus et dismembramus, 
et dietam ecclesiam Transfig. D. N. 
J. Ch. cum suo territorio et distric- 
tu supra enumeratis ac seperatis in 


.parochialem ecclesiam, ad mentem 


can, 454 8 3 amovibilem erigimus 
ac constituimus, dantes et conce- 
dentes incolis et habitatoribus di- 
ctorum locorum plenam et liberam 
potestatem in dicta ecclesia paro- 
chiali sepulturas, coemeterium fon- 
tem Baptismalem, campanile, cam- 
panas aliaque insignia parochialita- 
tis constituendi et retinendi. - Onus 
procurandae parocho honestae su- 
stentationis ipsis parochianis impo- 
nimus. Itaque auctoritate Nostra 
quae supra dismembramus, erigimus, 
imponimus omni ete. — Datum ex 
aedibus Curiae Metropolitanae Vil- 
nensis die 20 mensis Maji anni 1929. 
Nr. 2033. — + R. JALBRZYKOWSKI 
Archiepiscopus Metropolita Vilnensis. 
— A. Sawicki Curiae Cancellarius. 


DZIAŁ NIEURZEDOW Y. 


Jubileusz Nadzwyczajny. 


Wedlug artykulu O. Hugona 
w „Za vie spiritualle" P. Komar. 


(Dokończ.). 23 


Owoce Jubileuszu. — Przedew- 
szystkiem podkreślić należy szcze- 
gólną łaskę, jakiej Ojciec św. udzie- 


lił kapłanom aż do 31 grudnia r.b,.,- 


mianowicie osobisty przywilej, na 


mocy którego mogą oni przez spra- 
wowanie Mszy św. zastosować co- 
dzień odpust zupełny do jednej du- 
szy w czyścu cierpiącej. !) 

Wszystkim zaś wiernym płci 
obojga, na całym świecie, udzielo- 

1) Według wyjaśnienia św. Penitence. 
z dn. 1 marca 1929 r. nie jest konieczną w 
tym wypadku aplikacja Mszy św. za tę 
duszę. N. Red. 


150. 


Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 


Nr. 10. 


ny jest Odpust Zupełny, czyli od- 
puszczenie najzupełniejsze wszyst- 
kich grzechów: „plenissimam pec- 
catorum omnium indulgentiam*.!) 
Trzeba sobie należycie wyjaśnić to 
wyrażenie. 

W czasie Jubileuszu 1925 roku 
Ojeiee św. wyraźnie wytłumaczył te 
cudowną ekonomię przy przepisach 
jubileuszowych. Oto jest ustęp zasa- 
dniczy, z którego pisarze duchowni i 
teologowie mogą wiełe skorzystać: 
„Wszyscy ci, którzy z prawdziwą 
skruchą wypełnią zbawienne prze- 
pisy Stolicy Apostolskiej podczas 
Wielkiego Jubileuszu, wynagradza- 
ją całkowicie i otrzymują pełnię da- 
rów i zasług przez grzech utraco- 
nych. Uwolnieni z okrutnej niewoli 
szatana odzyskują wolność, którą 
wyzwolił nas Chrystus, i na mocy 
zasług przeobfitych Jezusa Chry- 
stusa, Błogosławionej Maryi Dziwi- 
cy i Wszystkich Świętych, zostają 
wyzwoleni ze wszystkich kar, któ- 
remi musieliby zapłacić za grze- 
chy*. *) 

Owoce te, wspólne wszełkim ju- 
bileuszom powszechnym lub spec- 
jalnym, zawierają 4 punkty. 

1. Wskrzeszenie łaski i zasług 
przez grzech utraconych. — Sobór 
Trydencki naucza wprawdzie, iż 
„do ludzi usprawiedliwionych, któ- 
rzy utraconą łaskę odzyskali, trze- 
ba zastosować słowa Apostoła: *) 
Nie jest Bóg niesprawiedliwy, iżby 
miał zapomnieć waszej pracy i mi- 
łości”,*) a więc, według Soboru Try- 
denckiego, przywraca się łaska 
utracona, a przecież nie byłaby cał- 
kiem odzyskaną i nie ożyłaby w 
całem tego słowa znaczeniu, gdy- 
by nie ożywiła jednocześnie tych 


!) Konst. „Ausp. Nobis". 

*) Konst. Ap. Infinita Dei misericordia 
z dn. 29.V 1929 r. 

3) Żyd. 6. 10. 

') Ses. VI, c. 15. 


zasług, które były jej własnością. 
Stąd musimy wierzyć w odżycie 
zasług, jak również łaski i darów. 

Pomimo całej stanowczości tego 
potwierdzenia, brakło mu jeszcze 
wyraźnego orzeczenia nieomylnego 
Sędziego. Posiadamy je teraz w 
orzeczeniu Ojca św. i to orzecze- 
nie wielką usługę odda teologji. 

W istocie Pan Bóg nie potrze- 
buje zwracać nam tego, cośmy do- 
browolnie utracili, podobało Mu 
się jednak przyjąć te nasze dzieła 
w tej wartości, jaką niegdyś miały. 
Niszczy On i zmazuje grzechy na- 
sze całkowicie przez łaskę uswię- 
cającą. Co do naszych uczynków 
dobrych nie są one zniweezone, 
tylko chwilowo zawieszone ich 
skutki, a skoro przeszkoda usunię- 
tą zostanie, wracają one, jak woda, 
chwilowo przez zaporę zatrzymana, 
wartko płynie naprzód. Główną te- 
go rację mamy streszczoną w tych 
kilku słowach św, Tomasza: „Bóg 
przyjmie wszystkie uczynki zasłu- 
gujące, tak jak były one niegdyś 
spełnione, a święci będą się z nich 
weselili”. |) 

Nie wchodząc w dyskusję teo- 
logiczną co do stopnia, w jakim oży- 
ją nasze załugi, dokument papieski 
zapewnia nas, że ~- o ile wszystkie 
przepisane warunki są wypełnione, 
wszystko może być odzyskane w 
całości. *) 

2. Uwolnienie z niewoli szatana.— 
Ponieważ Jubileusz zastosowuje do 
nas owoce Męki Chrystusowej, a 
więc tem samem znosi tę niewolę, 
którą Męka Pańska już w zasadzie 
zniweczyła. O. Monsabré tak to 
pięknie uzasadnia: „Chrystus roz- 
proszył cienie śmierci, w których 


ta fuerunt, acceptabit, et sancti de eis gau- 
debunt”. S. Th. III p. qu. LXXXIX, art. V. 
. +) „Meritorum donorumque copiam ex 
integro reparant ae recipiunt“. Konst. Ap. 
Infinita Dei 1929 r. 
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ludzkość spoczywała, przewrocił 
ołtarze, na których pod rozmaitemi 
nazwami i figurami szatan był czczo- 
ny przez świat pogański, zmusił do 
milczenia kłamliwe jege wyrocznie 
i uzbroił odrodzonego człowieka 
przeciw jego pokusom i ponętom. 
Wprawdzie od najdawniejszych 
czasów szatan założył swe króle- 
stwo wśród nieszczęsnych ludów 
pogańskich. ale prawdą jest rów- 
nież, że mógł on stać się panem 
tylko wyłącznie przez nikczemne 
i potworne przyzwolenie, tych któ- 
rych zwycięzył*. Dzięki łaskom, o- 
biecanym nam przez Jubileusz, po- 
siadamy lekarstwo i tarczę, aby 
pozostać niezwalezonymi wobec na- 
paści jego złej mocy. 

3) Uwolnienie od wszystkich kar 
za grzechy nam należnych. — 
W początkach — odpust dotyczył 
specjalnie zmniejszenia kary kano- 
nicznej. Kościoł Św. czerpał z za- 
dośćuczynienia Męczenników w po- 
łączeniu z zasługami Zbawiciela na 
to, aby zapłacić Panu Bogu za karę 
którą trzeba było wycierpieć we- 
dług Św. kanonów. Gdy zaś Koś- 
ciół św. zezwolił na Odpust Zupeł- 
ny, to chciał, aby to było zapłatą 
całkowitą, która stanowiłaby ure- 
gulowanie całego długu wobec 
Sprawiedliwości Bożej. 

Jubileusz jest Odpustem Zupet- 
nym — amnestją powszechną, umo- 
rzeniem całości długu, nietylko z 
punktu widzenia prawnego, lecz i 
przed samym Bogiem, z całym szere- 
giem przywilejów, jaki dla absolucji 
w kwestjach cenzury lub w wypad- 
kach, podlegających zastrzeżeniom. 

Jest więc rzeczą naglaca dlaży- 
cia duchowego skorzystanie z tych 
dni świętych, prawdziwych dni zba- 
wienia, aby usunąć wszelkie prze- 
szkody, pamiętając zarazem, że am- 
nestja nie będzie kompletną, jeżeli 
usposobienie nasze nie stanie na 
poziomie dobrodziejstwa Bożego. 


4. Zpowodu zasług przeobfitych 
Zbawiciela, Błogosławionej Maryi 
Dziewicy i Świętych Pańskich.— Zro- 
zumienie Jubileuszu musi iść w pa- 
rze z doktryną katolicką o Skarb- 
cu Duchowym i Obcowaniu Świę- 
tych. Tak jak nas poucza Koś- 
ciół, Skarbiec ten to zbiór bogactw 
nadprzyrodzonych, powstały z za- 
sług Zbawcy naszego, Jego Dostoj- 
nej Matki i Jego Świętych. Z dru- 
giej strony — ponieważ Kościół św. 
jest Ciałem  Mistycznem, którego 
członki żyją tem samem życiem, co 
igłowa jego, Pan nasz Jezus Chry- 
stus, zrozumiemy łatwo, że mają 
oni wspólne sprawy, wspólne do- 
bra, iże pomagają sobie nawzajem. 
Ta pomoc duchowa może przysłu- 
giwać wszystkim członkom, byleby 
tylko była udzieloną *przez Tego, 
który stoi u steru tego Organizmu, 
czyli przez Namiestnika Chrystuso- 
wego. Papież więc może rozdzielać 
te niebiańskie walory, ofiarować 
jako zapłatę za grzechy nasze przed 
Bogiem, — zapłatę całkowitą i dla 
wszystkich tych, którzy przyniosą 


usposobienie odpowiednie, — gdyż 
Skarb jest nieprzebrany, nieskoń- 
ezonyl... 


To też, łącząc się z radością na- 
szego wspólnego Ojca, cbchodząc 
rocznicę tę, która dla wszystkich 
wiernych jest świętem rodzinnem, . 
świętem serca, możemy ziścić dla 
naszego osobistego życia tę prze- 
piękną Jego dewizę: „Pokój Chry- 
stusowy — w Królestwie Chrystu- 
sowem*. 


L4 


S. p. ks. Karol Hryniewicki, ar- 
cyb. tytul. pergenski, b. biskup 
wileński. 

(c. d.) 3. 
Drugie starcie z władzami od- 


było się na tle usuwania z posad 
i zawieszania w czynnościach nie- 
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godnych kapłanów, i ono w osta- 
teczności było przyczyną deportacji 
biskupa Hryniewieckiego do Jaro- 
Sslawla w Rosji. Władze wystąpiły 
w Obronie usuniętych lub suspen- 
dowanych księży. Biskup pomimo 
to pozbawił ich jurysdykcji, a nie- 
których, jak np. ks. Małyszewicza, 
dziekana grodzieńskiego, nawet 
ekskomunikował i osobiście ogłosił 
ekskomunikę we Farze Grodzień- 
skiej z ambony. Tego było dosyć, 
żeby rozpocząć akcję przeciw bi- 
skupowi. Nadto Biskup ograniczył 
wpływy stronników rządu rosyj- 
skiego na sprawy kościelne, zorga- 
nizował seminarjum i naznaczył no- 
wych kierowników; zabronił stanow- 
czo nauczania religji dzieci katolic- 
kich w szkołach przez popów i według 
podręczników niekatoliekich oraz 
prowadzenia ich do cerkwi; zakazał 
księżom i ludowi brać udział w spo- 
tykaniu archijerejów i procesjach 
prawosławnych !), nie krępował się 
w udzielaniu sakramentów gwałtem 
przepisanym na prawosławie. 


To wszystko nie odpowiadało 
zamierzeniom rządu.  Zabroniono 
więc Biskupowi rozkazem ministe- 
rjalnym wizytowania diecezji, pod 
jakimkolwiekbądź pozorem opusz- 
czania Wilna, wszystkie zaś za- 
rządzenia biskupie zakwalifikowa- 
ne jako opór władzy i otwarty 
bunt. Biskup na to odpowiedział: 
„Ulegając całkiem  Imperatorowi, 
którego wolę szanuję, ulegam i ule- 
gać będę zarządzeniom rządu, o ile 
one nie będą się sprzeciwiały mo- 
jej wierze katolickiej i prawom 


1) ,Pandant les tournées que faisait 
dans la diocèse évéque schismatique la 
police foręait le pauvre peuple assister 
aux córómonies schismatiques et les pró- 
tres catholiques à rendre hommages dis à un 
évéque catholique, avec tout eclàt et la 
pompe possible et faire sonner les cloches. 
Archirej wchodził do kościoła i rozdawał 
medaliki”. Rękopis francuski. 


Kościoła”.') Ta odpowiedź niezado- 
woliła ministrów. Postanowiono 
działać. 

Jakoż wkrótce, bo dnia 18-go 
stycznia 1885 roku minister spraw 
wewnętrznych pismem odręcznem 
wezwał biskupa Hryniewickiego do 
Petersburga „dla osobistych wyjaś- 
nień w sprawach służbowych”. 
Wiedział Biskup, wiedzieli też i wil- 
nianie, co znaczyło to wezwanie 
do Petersburga. To też ksiądz Bi- 
skup przed wyjazdem załatwił, 
o ile można było, najpilniejsze 
sprawy, a przewidując deportację 
swoją, wyświęcił niemal wszyst- 
kich alumnów Seminarjum na ka- 
płanów, pomimo iż nie ukończyli 
studjów teologicznych. 

Dnia 22 stycznia tegoż roku 
ks. Biskup opuszczał Wilno. Jak 
w dniu ingresu, tak i teraz wy- 
lęgło całe miasto na ulice. Lud- 
ność wiedziała dobrze, co znaczy 
to wezwanie Pasterza do Peters- 
burga, całkiem słusznie przeczu- 
wała, że Pasterz nie powróci do 
Wilna. Jakoż tak się i stało. 

Nie łudził się też i sam Biskup 
i jeszcze 9 stycznia roku 1865 
z Wilna pisał do Rzymu o zagra- 
żającej mu deportacji. Kardynał 
Jacobini w dwuch listach zrzędu 
pochwala, w imieniu Papieża, sta- 
nowisko zajęte przez Biskupa i pi- 
sze: „Interim jam  Petropolim 
seripsi, ut ab exilii decreto absti- 
neantur, et Imperatoris favor Tibi 
concilietur* °). To samo sie wyczu- 
wa z listu Kard. Ledóchowskiego 
z d. 5 lutego 1885 roku, pisanego 
z Rzymu: „Może Bóg dozwoli, pi- 
1) Rękopis francuski. 

2) 6. II. 1885. Tegoż samego dnia Kard. 
Jacobini powtórnie pisze: „Noi intanto non 
tralasciamo di agire a Pietroburgo per 
impedire la esecuzione delle minaecie del 
Governo, e jeri stesso ho scritto una forte 


lattera al Sig. Giers per ordine del Santo 
Padre". 
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sze kardynał, że zapowiedziane nie- 
dawno groźby nie ziszczą się jesz- 
cze, może dozwoli, że nie ziszczą 
się wcale. O to prosimy Wszech- 
mocnego Stwórcę. Gdyby jednak 
inaczej stać się miało, Wasza Bisku- 
pia Mość zerwie wawrzyn, który 
i na ziemi i w niebie niespożytym 
blaskiem i chwałą Go otoczy“. 

Dnia 23 stycznia ks. Biskup 
przyjechał do Petersburga i dnia 
24 tegoż miesiąca miał mieć roz- 
mowę z ministrem, hr. Tołstojem. 
Zamiast ministra, przyjął go dyrektor 
depar tamentu, książę Kantakuzer, 
któryw dniu 29 tegoż miesiąca dorę- 
czył mu pismo ministerstwa nast. tre- 
ści: „Najmiłościwszy Pan, na skutek 
mego (ministra, przyp. autora) naj- 
poddańszego przedłożenia, w dniu 
26 tegoż miesiąca zwolnił Waszą 
Przewielebność z obowiązków Bi- 
skupa Wileńskiego i najwyżej roz- 
kazać raczył wyznaczyć Mu, jako 
stałe miejsce zamieszkania, m. Ja- 
rostawl,—O tej najwyższej woli uwa- 
żam sobie za obowiązek powiado- 
mić Was dla wypełnienia”. 

Jaka była rozmową z dyrek- 
torem departamentu, żadnych nie 
mamy śladów. Pewien oddźwięk 
tej rozmowy znajdujemy w liście 
kardynała Jacobini'ego z d, 6 lu- 
tego 1885 r., w którym w imieniu 
Ojca św. i swojem pochwala sta- 
nowisko, zajęte przez biskupa wobec 
wymagań rządu rosyjskiego. Przy- 
pomniano tu niezawodnie zajście 
z Rubrycelą z r. 1885, w której nie 
zostali umieszczeni księża zasus- 
pendowani i degradowani. Władze 
miejscowe wileńskie zażądały u- 
mieszczenia ich. Biskup jednak się 
oparł temu i Rubrycele zostały ro- 
zesłane do księży w pierwotnej re- 
dakcji. Policja wówczas, z nakazu 
gen.-gubernatora Kochanowa, za- 
żądała zwrotu Rubrycel a nawet 
siłą je odbierała. Policmajster Klin- 
genberg i kilku żandarmów werwało 


| 


się do Kancelarji biskupiej, by za- 
brać resztę niewysłanych Rubryceł, 
a gdy Biskup przeciw temu gwał- 
towi zaprotestował, był zmuszony 
wysłuchać wielu  impertynencyj 
przeciw swej osobie od imienia 
gubernatora, i bluźnierstw przeciw 
wierze i Papieżowi, i tu się do- 
wiedział, że deportacja jego, jako 
buntownika i rewolucjonisty, dawno 
postanowiona. Na to Biskup odpo- 
wiedział: „Że słowa te są niemądre, 
bezbozne i godne tylko tego, 
który je wypowiada ')”. Te słowa 
zastosowano do władz najwyższych 
a nawet do cesarza. Tem też mo- 
tywowano usunięcie jego z Wilna 
przed Stolicą Apostolską’). 

Wymagano w Petersburgu pow- 
strzymania kary na wysługujących 
się rządowi księży, zaprzestania 
wizytacyj pasterskich, a nawet 
Zadano akcji w kierunku powolnej 
rusyfikacji kraju. Na to wszystko 
Biskup odpowiedział spokojnie, lecz 
stanowczo: „non possumus". 

Z pobytu w Jarosławlu nie ma- 
my ściślejszych wiadomości. Zo- 
stało tylko kilka listów od kard. Le- 
dóchowskiego, biskupa Bereśniewi- 
cza, kardynała Jacobini'ego, kard. 
Rampolli i in. We wszystkich tych 
listach znajdujemy uznanie dla prac 
biskupa w diecezji wileńskiej, jak 
również dla jego niezłomnej sta- 
nowczości wobec niesłusznych wy- 
magań rządu. 

Jedna rzecz jest pewna, że w Ja- 
rosławlu zasłynął ks. biskup Świą- 
tobliwoscią życia i miłosierdziem 
względem wszystkich, i tem zasłu- 
żył na powszechny szacunek całej 
ludności. 

Stosunki z diecezją prawie się 
przerwały; przynajmniej w aktach 


!) „Un discours aussi sót et impie 
est digne de celui qui le prononce*. Rekopis 
fracuski. 

+) Tamże. 
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i prywatnej korespondencji nie na- 
potykamy na żadne ślady. Przy- 
puszczać należy, że, tam pilnie 
strzegła Biskupa policja, sama więc 
ostrożność wymagała ukrywania 
tych stosunków, jeżeli one były. 
Deportacja Biskupa w Wilnie 
zapowiadała nowe represje w sto- 
sunku do Kościoła. Rząd, zwłaszcza 
co do Kongresówki, zaczął wyma- 
gać od Biskupów podawania powo- 
dów każdej tranzlokaty księdza. 
Biskupi się oparli i sprawa narazie 
zacichła. (C.d.n.).4,, X. L. Ż. 


Dział porad. 


Sposób śpiewania i odmawiania 
Litanij. 

Pyt. — Na liezniejszem zebraniu księży 
z okazji odpustu na św. Jerzy wynikł spór 
4 powodu śpiewania po Nieszporach po 
procesji przy ołturzu św. Jerzego Litanji 
do Matki Boskiej z Antyfoną „Pod Twoją 
obronę” i oracyjkami „Wszechmogący 
wieczny Boże” oraz o św. Jerzym. Jedni 
utrzymywali, że należało odmówić lub 
odśpiewać Litanję o św. Jerzym, jak to się 
np. praktykowało, a może i teraz 
praktykuje, w kościele św. Ducha w Wilnie 
w uroczystość św. Dominika, gdzie odma- 
wiano w czasie procesji po Nieszporach 
Litanje o św. Dominiku; inni, widocznie 
bardziej świadomi rubryk, ale nie rachu- 
„jący się ze zwyczajami, posunęli się nawet 
do tego, że utrzymywali, jakoby nasz spo- 
sób śpiewania Litanji czy to do Matki 
Boskiej, czy też innej, gdzie się łączy dwa 
wezwania przy jednem „módl się za nami”, 
jest wogóle nieprawidłowy, nie czyni 
zadość przepisowi, a więc, że przez takie 
śpiewanie nie pozyskuje się przywiązanych 
odpustów; a inni poszli jeszcze dalej 
i twierdzili, że aprobowane Litanje należy 
odmawiać tylko w języku łacińskim. 

Co o tem wszystkiem sądzić ? 

AG JIA UE 

Odp. — Litanja, t. j. błaganie czyli 
błagalna prośba, jako forma modlitwy 
proszalnej, w której żebrzemy miłosierdzia 


Bożego i wzywamy przyczyny Świętych 
pańskich, sięga początków Kościoła. Samo 
wezwanie „Kyrie, elejson" dawnemi czasy 
było najbardziej używaną formą udziału 
wiernych w liturgji. Stąd Litanje dawniej 
stanowiły część liturgji. Do dni naszych 
Litanje przez prawo liturgiczne uważane 
są za publiczne nabożeństwo i dlatego, 
zarówno jak inne nabożeństwa tego ro- 
dzaju, podlegają ściśle przepisom obrzę- 
dowym. 

Najstarszą formą Litanji była prośba 
do Boga o zmiłowanie z dodaniem wezwa- 
nia do Świętych Pańskich o wstawien- 
nictwo; z niej powstała obecna Litanja 
do Wszystkich Świętych, do której z cza- 
sem dodano szereg próśb, wyrażających 
różne potrzeby człowieka jak publiczne 
tak i prywatne. 

W późniejszym czasie w wielu miejscach 
powstały różnorodne Litanje przeważnie 
do Świętych Pańskich, nieraz niezupełnie 
zgodne z duchem i powagą nabożeństwa 
katoliekiego. Dlatego to Klemens VIII 
papież Konstytucją Sanctissimus z dnia 
6 września 1601 roku zabronił używania 
w publieznem nabożeństwie innych Litanij, 
prócz tych, które się znajdują w Brewjarzu, 
Mszale, Pontyfikale i Rytuale. Te tylko 
Łitanje, albo aprobowane w późniejszym 
czasie przez św. Kongr. Obrz. i umiesz- 
czone w Brewjarzu i Rytuale, były obda- 
rzane przez Stolicę Apostołską licznemi 
odpustami, o ile się je odmawiało według 
zaaprobowanej formy. Obecnie więc mamy 
pięć Litanij aprobowanych, a mianowicie: 
do Wszystkich Świętych, do Imienia Jezus, 
do Serca Jezusowego, do Matki Boskiej 
(czyli Loretańska) i do św. Józefa, nie 
liczące krótkiej Litanji w Ordo Commenda- 
lionis animae, która ma swoje specjalne 
przeznaczenie. Tylko tych pięciu Litanij 
można używać w kościele publicznie, 
Żadnych innych, a więc ani Litanji, do 
św. Jerzego, ani do św. Dominika, ani 
innych tego rodzaju używać w publicznem 
nabożeństwie nie wolno, chociażby miały 
aprobatę Ordynarjusza. Ta aprobata daje 
prawo tylko do użytku owych Litanij 
prywatnego. 
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Nasz sposób śpiewania Litanji Lore- 
tańskiej, gdzie się łączy po dwa wezwania 
np. Matko Stworzyciela, Matko Odkupiciela 
z jednem: módl się za nami, istotnie, nie 
odpowiada wymaganiom przepisów litur- 
gicznych, według których do każdego 
wezwania należy dołączyć prośbę : módi się 
za nami, jak to czynimy przy zwykłem 
odmawianiu — Litanji. Stolica Ap. na 
kilkakrotne pytania w tej mierze dawała 
kategoryczną odpowiedź, że z każdem 
wezwaniem należy łączyć każdorazowo 
prośbę: módl się za nami. Mamy w tej 
sprawie odpowiedź Św. Penitencjarji Ap. 
z d. 21 lipea 1919r. tej treści: „Quibusdam 
in locis consuetudo invaluit Litanias Lau- 
retanas sic cantandi ut....2. invacationes 
mariales ternae coniunguntur cum unico 
ora pro nobis (Sancta Maria, Saneta Dei 
Genitrix, Sancta virgo virginum, ora pro 
nobis)... Attento can. 934 $2 Codicis Juris 
Canonici, quaeritur utrum hac ratione 
fideles lucrari valeant Indulgentias Litaniis 
adnexas: — Saera Poenitentiaria, mature 
consideratis expositis, respondendum cen- 
suit: Negative". Przy tej okazji dodano 
nast. uwagę: „Praediciam  cosuetudinem 
non esse approbandam, ideoque ab Ordi- 
nariis prudenler curandum, ul in locis ubi 
viget submoveatur". Stąd nasz sposób śpie- 
wania Litanji Loretańskiej nie odpowiada 
przepisom i nie daje prawa do pozyskania 
odpustu. 

Litanja do WW. Świętych ma specjalny 
przepis, mianowicie: ile razy ją się śpiewa 
^na procesji w Wielką Sobotę lub krzyżowej, 
każde wezwanie z prośbą lud powtarza w ea- 
łości, a nietylko samą prośbę (SRC. 3135). 

Można używać tylko tego tekstu Li- 
tanij, który jest podany w Brewjarzu lub 
Rytuale bez żadnych dodatków, stąd nie 
można dodawać inwokacyj nie aprobo- 
wanych przez Św. Kongr. Obrz., jak rów- 
nież — dodawać w Litanji Loretańskiej na 
końcu: Chryste, usłysz nas... i Kyrie 
elejson. 

Modlitwa po Litanji Loretańskiej po- 
winna być odmawiana taka, jakiej wymaga 
okres roku kościelnego, jak to mamy 
w Rytuale na str. 599. Śpiew Antyfony 
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Pod Twoją obronę, ponieważ nie wkraęza 
ściśle w tekst litanjowy, może być, mojem 
zdaniem, utrzymany. 

Istotnie, Litanje, jako nabożeństwo 
publiczne, winny być odprawiane w języku 
łacińskim (Decr. SRC. d. 8.V1.1658.). Ponie- 
waż jednak mamy obecnie potwierdzony 
tekst Litanij w Rytuale w języku polskim, 
możemy się nim posługiwać w odmawianiu 
Litanij aprobowanych, stosownie do kan. 
934 $ 2 KPK. X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 23 maja 1929 r. 

Nigdy chyba z taką siłą nie narzuca 
się nam ,diei ilius recordatio, quo die sa- 
cerdolali potestate aucti sumus“, jak mówi 
Ojciec św. Pius XI, jak w Zielone Święta 
i w uroczystość Bożego Ciała. 

Zesłanie Ducha Świętego -- to święto 
udzielenia pożestatis sacerdolalis — władzy 
kapłańskiej. Jakże żywo przypomina nam 
chwilę naszych święceń i hymn „Veni, Cre- 
ator Spiriíus*, i werset, śpiewany u stopni 
ołtarza: , Accipite Spiritum Sanctum!,.. Bi- 
skup namasxezal nam rece, „uł quaecum- 
que benedixerint, benedicantur; et quae- 
cumque  consecraverint, consecreniur et 
sanctificeniur*?), gdy ten przecudny hymn 
śpiewano. Wprost jak gdyby się odczuwało 
przepełnienie duszy i serca „superna gratia", 
ową górną łaską kapłaństwa. 

Opatrzeni „władzą kapłańską”, otrzy- 
maliśmy potem ,potesiatem offerre sacri- 
ficium Deo, Missasque celebrare tam pro 
vivis quam pro defunctis, in nomine Do- 
mini“). Odtąd zaczęło się nasze posługi- 
wanie kapłańskie przez składanie Ofiary 
Nowego Testament, którą poraz pierwszy 
złożyliśmy w dzień naszej ordynacji kapłań- 
skiej. A oto znowu uroczyste uezczenie jak 
samego Sakramentu Ciała i Krwi Pańskiej, 
tak również wiekopomnego momentu usta- 
nowienia Sakramentu Miłości — Boże Ciało, 
święta pamiątka nadania nam prawa spra- 
wowania Ofiary Nowego Testamentu. Mówi 


.)) De Ordin. Presb. 
2). De Ordin. Presb. 
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ona do nas bez ustanku słowami Zbawi- 
ciela: „Hoc facile in meam commemoratio- 
nem‘ ). 

I oto stajemy wobec świata i wiernych 
naszych, żeby dokonać tego, czego doko- 
nała owa Jedenastka Chrystusowa, która 
była w chwili zstąpienia Ducha Świętego, 
która zasiadała z Nim u stołu biesiadnego 
w Wieczerniku, stajemy wobec nich, żeby 
Chrystusowi ich pozyskać i przy Nim utrzy- 
mać. A na to potrzeba nietylko naszej pra- 
cy i poświęcenia, lecz przedewszystkiem 
tego, co nam zalecał Biskup w dniu na- 
szych święceń: „Sit doctrina vestra spiri- 
tualis medicina populo Dei; sit odor vitae 
vestrae delectamentum Ecclesiae Christi; 
ut praedicatione, atque exemplo aedificetis 
domum, id est, familiam Dei". 

Ten wyjątkowy Jubileusz, który Ojciec 
św. na rok bieżący ogłosił, stawiając nam 
przed oczy chwilę naszych święceń kapłań- 
skich, niejako odnawiając w nas te, może 
już dawno zapomniane, przeżycia święte, 
to właśnie i chce osiągnąć, abyśmy nad 
uświęceniem własnem poważnie się zasta- 
nowili. Zanim staniemy do pracy nad na- 
prawą obyczajów naszych wiernych przez 
nabożeństwa jubileuszowe, sami się od- 
nówmy na duchu, załóżmy fundament 
powszechnej odnowy w duszach i sercach 
naszych kapłańskich. W przeciwnym wy- 
padku nie na wiele się przyda nasz trud. 
„Najwyższym bowiem sprawdzianem nauki, 
mówi ks. Biskup Prohaszka °), jest czyn. 
Czyn to życie. Nauka nieomylna powinna 
wychowywać świętych, a jej nauczyciele 
sami powinni być święci. Niech życie nasze 
nie zadaje kłamu nauce chrześcijańskiej. 
Nie jesteśmy apostołami, jeśli nie jesteśmy 
święci, jeśli nasze życie nie jest żywem 
zobrazowaniem naszej nauki. Apostołowie 
odbierają chrzest ognia i ducha. Ci tylko, 
co przeżywają i stwierdzają życiem naukę 
i wiarę, są apostołami”. A. Adi M. 

Wyjazd Arcypasterza. — D. 14 maja 
JE. Ksiądz Arcybiskup-Metropolita wyjeż- 
dżał do Łomży. Po drodze odwiedził Biały- 


') Łuk. 22. 19. 
*) Rozmyślania o Ewangelji, t. 2, str. 
333. 


stok i konferowal z miejscowymi księżmi, 
d. 17 maja powrócił do Wilna. 

Prace jubileuszowe. — Dotąd jeszcze 
nie daje się zauważyć bardziej intensywnej 
pracy nad przygotowaniem wiernych do 
pozyskania łask jubileuszowych. Za przy- 
kładem lat dawnych, należałoby koniecznie 
urządzać po kościołach parafjalnych i in. 
publicznych trzydniowe nabożeństwa z na- 
ukami, spowiedzią i wspólnem odwiedza- 
niem kościołów, w celu pozyskania odpustu 
jubileuszowego. Ojciec św. szczególniejszy 
nacisk kładzie na potrzebę podniesienia 
poziomu religijno-moralnego w społeczeń- 
stwie katolickiem. A to da się osiągnąć 
tylko przez bardziej intensywną pracę w 
kościele. Zresztą bez tych nabożeństw ju- 
bileuszowych napewno większość naszych 
parafjan nie pomyśli o pozyskaniu odpustu 
jubileuszowego. Żeby sobie wzajemnie do- 
pomóc w pracy, należałoby ułożyć zawcza- 
su rozkład nabożeństw w poszczególnych 
kościołach już w najkrótszym czasie, do- 
póki nie nadeszła robocizna. 

Macki masonerji. — Jest to rzecz od- 
dawna: sprawdzona, że masonerja stale do 
swych celów posługuje się robotą herezyj 
i sekciarstwa różnego rodzaju, jako wrogą 
Kościołowi katolickiemu. Szczególnie ścisłe 
węzły łączą masonerję z łeozofją. Przez 
kółka teozoficzne idee masonerji przesią- 
kają powoli do sfer, nie chcących otwarcie 
zrywać z tradycją religijną. Praktyki teo- 
zoficzne stanowią surogat praktyk religij- 
nych a mglista jej dogmatyka w umysłach 
nieoświeconych prawdami wiary, łatwo za- 
stępuje  dogmatykę religii  objawionej. 
Ostatniemi czasy na terenie Wilna i Wi- 
leńszczyzny daje się zauważyć wzmożoną 
akcję kółek teozoficznych, kierowaną w 
wielu wypadkach przez osoby nieraz mło- 
de, zwłaszcza przybyłe do nas z Rosji, gdzie 
od dłuższego czasu odbywały praktykę pod 
wytrawnymi mistrzamiloży, ktara wostatecz- 
ności przygotowała obecną krwawiącą sow- 
depję. Warto nad tem się zastanowić. 

Akademje ku czci Papieża. — D. 12 
maja rb, po nabożeństwie w Bazy- 
lice, o godz. 1 po połud. odbyły się w 
Wilnie dwie akademje ku czci Papieża: 
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jedna w sali miejskiej, druga w Reducie. 
Na jedną i drugą przybyły liczne rzesze 
katolików. Na depeszę hołdowniczą JE. Ks. 
Arcyb. Marmaggi, Nuncjusz Ap. w Warsza- 
wie, odpowiedział również depeszą nast. 
treści: „Po otrzymaniu wspaniałego tele- 
gramu z wyrazem uczuć i oddania wzglę- 
dem Ojca św., dziękuję wszystkim zebra- 
nym i udzielam błogosławieństwa, o które 
proszono. — Marmaggi — Nuncjusz”. — O g. 
1 wiecz. tegoż dnia odbyła się akademja 
litewska. 

Związek Kapłanów „Unitas”. — D. 
15 maja rb. odbyło się posiedzenie Zarządu 
Związku Kapłanów archid. wileńskiej „Uni- 
tas" pod wezw. bł. Andrzeja Boboli Męcz. 
Na tem posiedzeniu pomiędzy innemi 
przyznano zapomogi stałe z kasy zapo- 
mogowej kilku księżom oraz przyzna- 
no kilka zapomóg doraźnych. Jednocześnie 
załatwiono sprawę remontu domu przy ul 
Święciańskiej nr. 23 w Wilnie, stanowią- 
cego własność księży emerytów, zostającą 
pod zarządem „Unitas”. 

Posiedzenie Kapituły Metropolitał- 
nej. — D. 21 maja r. b. w apartamentach 
J. E. Ks. Biskupa - Sufragana odbyło się 
zwyczajne posiedzenie Kapituły Metropo- 
litalnej. Po wysłuchaniu sprawozdania dele- 
gata na pogrzeb ś. p. Arcybiskupa Hrynie- 
wickiego we Lwowie, Kapituła zastana- 
wiała sie nad zainicjowaniem akcji w kie- 
runku sprowadzenia zwłok ś.p. Arcybiskupa, 
jako byłego biskupa wileńskiego, którego 
krótkie rządy w Wilnie stanowią zwrotny 
punkt w życiu religijno - kościelnem w ca- 
łym kraju, do Wilna. Do tej sprawy zostali 
wydelegowani księża Kanonicy Lubianiec 
i Maciejewicz. — Wobec zbliżającej się 
uroczystości Najśw. Serca Jezusowego, 
która w całym Kościele ma się obchodzić 
riłu duplici 1 cl. cum Oct. privileg. 3 ord., 
Kapituła uchwaliła uroczystość tę obcho- 
dzić w Bazylice od tego roku na sposób 
dni świątecznych, w miesiącu czerwcu 
urządzać nabożeństwo czerwcowe o godz.5 
wiecz. oraz odprawiać wotywy do N. Serca 
Jezusowego w pierwsze piątki miesiąca 
o godz. 8 min. 30 zrana z nauką i Litanją 
do Serea Jezusowego. 
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Zjazd księży byłych akademików 
petersburskich. — D. 22 maja r. b. og. 7 
wiecz. w pałacu arcybiskupim odbyło się 
plenarne posiedzenie Komitetu Zjazdu. Ze 
sprawozdania wydziału wykonawczego wy- 
nika, że ze wszystkich diecezyj już nadeszły 
przychylne odpowiedzi i zgłoszenia przy- 
jazdu, że Ministerstwo Kolei przyznało 
ulgi przejazdowe wszystkim uczestnikom 
w drodze powrotnej. Przyjęto również do 
wiadomości nast. program Zjazdu: D. 18 


czerwca — g. 9 rano Egzekwje w Bazylice 


Metropolitalnej; g. 9 m. 30 odsłonięcie 
pomnika $.p.ks. Arcyb. Cieplaka, Msza św. 
pontyfikalna i przemówienie ks. Prałata 
Ludwika Gawrońskiego (z Kielc), g. 12 
uroczyste zebranie w sali kolumnowej 
U.S.B. Referat J. E. Ks. Biskupa Michała 
Godlewskiego na temat „Dzieje Akademii 
Petersburskiej”, g. 2 ppłd. obiad wspólny 
w Seminarjum Metropolitalnem, g. 5 m. 30 
wiecz. zebranie w sali kolumnowej U. S. B.; 
referat ks. Kan. Jana Prawdy na temat: 
„Geneza i przebieg sprawy kieleckiej”, g.7 
m. 30 kolacja w Seminarjum, g. 8 m. 30 
wiecz. Raut u J. E. Ks. Arcybiskupa- 
Metropolity. D. /9 czerwca: g. 9 rano 
Nabożeństwo żałobne w kościele św. Jana. 
Po Mszy św. plenarne zebranie w Sali 
Kolumnowej U. S. B., g. 1 obiad wspólny, 
g. 3 ppłd. wycieczki po mieście. — Dotąd 
sprawdzono, iż mamy około 310 księży 
byłych akademików petersburskich, którzy 
pracują w Polsce i krajach ościennych. 

Walny Zjazd  Chrześcijańskiego 
Stow.  Nauczycieii szkół powszech- 
nych okręgu wileńskiego. — D. 19 maja 
odbył się Walny Zjazd Chrześcijańskiego 
Związku Nauczycielstwa Szkół powszech- 
nych z okręgu wileńskiego. Na Zjazd 
przybyło przeszło 100 delegatów. Sprawo- 
zdanie roczne wykazało znaczny przyrost 
liczby członków. Pożądanem byłoby, żeby 
tak sympatyczna instytucja zdobywała 
sobie coraz więcej członków. 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — Sprawa rzymska 
jest nibyto załatwiona. Nie trzeba jednak 


158. 


Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 


Nr. 10. 


sądzić, że ustały wszelkie zgrzyty. Na 
dobrą wolę, wielką życzliwość i chęć rze- 
telnej zgody ze strony Stolicy Apostolskiej, 
Mussolini odpowiedział pełną zarozumia- 
łości długą mową w parlamencie, w której 
usiłował narzucić katolikom swój punkt 
widzenia na rolę Kościoła w świecie. Nie- 
którzy w tej mowie widzą grzeczny ukłon 
dyktatora Włoch w stronę masonerji i libera- 
łów, którzy mogliby mu zarzucić zbytnią ule- 
głość Stolicy Apostolskiej i odmówić zaufa- 
nia, a tego il Duce nie chce. Po mowie trono- 
wej króla Wiktora-Emmanuela przemówie- 
nie Mussolini'ego było wielką niespodzianką 
dla wszystkich. — Uroczystość beatyfikacji 
ks. Jana Bosko odbędzie się dnia 2 czerwca 
r. b. — Patrjarcha wenecki w liście pa- 
sterskim do duchowieństwa i wiernych 
swej diecezji zwrócił uwagę, że złoty ju- 
bileusz kapłaństwa Ojca św. winien być 
uczczony w sposób, jakiegoby najbardziej 
pragnął sam Jubilat. Pius XI zawsze 
podkreślał konieczność rozpowszechniania 
i popierania przez współpracę prasy kato- 
liekiej:. Ta właśnie troska o prasę jest 
szczególnie droga ojcowskiemu sercu Pa- 
pieża. Dlatego obok modlitwy na intencję 
Ojea św., popieranie prasy katolickiej wiano 
stać się przedmiotem specjalnej uwagi. 
Patrjarcha zawiadamia o ustanowieniu dnia 
prasy. Akcja katolicka nie może być lepiej 
prowadzona, niż pod hasłem: „Troszcze- 
nia się o lekturę katolicką. Czytajcie pisma 
katolickie, miesięczniki i książki i postę- 
pujcie według zasady: "Precz z pismami, 
zatruwającemi ducha i serca rodzin kato- 
liekieh !" 


Francja. — Kardynał Dubois, arcyb. 
paryski, w liście pasterskim, wydanym 
z powodu 50-lecia kapłaństwa Ojca św., 
wyraził nadzieję, iż konkordat między 
Stolicą Apostolską a Francją będzie wkrótce 
urzeczywistniony. Arcybiskup w liście swem 
podkreśla zwrot, który się daje zauważyć 
w umysłach francuskich ku ideom kato- 
lickim, niedawno jeszcze przez nich nie- 
nawidzonym. Arcybiskup wyraża dałej na- 
dzieję, iż w razie zawarcia konkordatu, 
Kościół katolicki obejmie w życiu narodu 
francuskiego właściwe mu stanowisko. 


Belgja. — Z zachęty $. p. Kardynała 
Mercier'a przed dziesięciu laty założony 
został w Brukseli sekretarjat pracy spo- 
łecznej kobiet katolickich. Organizacja ta, 
która dla spokoju społecznego i w zakre- 
sie ponownego zdobywania narodu dla 
Chrystusa położyła wielkie zasługi, obcho- 
dziła obecnie dziesiątą rocznicę swego za- 
łożenia. Ze skromnych początków wyrosła 
instytucja, która pod sztandarem Najśw. 
Maryi Panny jednoczy dzisiaj 29.000 kobiet 
i dziewcząt i posiada 20 sekcji, zajmu- 
jących się różnemi potrzebami materjalnemi 
i moralnemi. 

Węgry. — Minister wyznań hr. Kuno 
Klebelsberg w przeszłym roku utworzył 
komisję z najwybitniejszych historyków, 
w celu usunięcia z podręczników historji 
fałszerstw przeciwko Kościołowi katolic- 
kiemu. Przerobione podręczniki pod każdym 
względem stoją na wysokim poziomie. — 
Przystąpiono również do rewizji ustaw 
antykatolickich w dziedzinie prawa mał- 
żeńskiego. 

Austrja. — W sierpniu r. b. odbędzie się 
w St-Gabriel w Austrji szósty Międzyna- 
rodowy Akademicki Kongres Misyjny. Pro- 
tektorat nad zbliżającym się tegorocznym 
zjazdem objął kardynał arcybiskup Wiednia, 
ks. dr. Piffl. Do komitetu honorowego, pod 
przewodnictwem nuncjusza apostolskiego, 
arcybiskupa dra Sibilia, należą wszyscy 
biskupi austrjaccy, a oprócz tego b. kanelerz 
austrjacki, ks. dr. Seipel, minister Schmitz, 
posłowie belgijski, polski, niemiecki, włoski. 
szwajcarski, hiszpański, poseł Stanów 
Zjednoczonych, najwybitniejsi przedstawi- 
ciele nauki, przemysłu i handlu, oraz 
wybitne osobistości z pośród społeczeństwa 
wiedeńskiego. Współdziałanie przyrzekli 
najpoważniejsi rzeczoznawcy misyjni z róż- 
nych krajów. Udział szerokich kół publicz- 
ności jest zapewniony. Przybędą setki 
przedstawicieli 16-tu narodów. W związku 
z kongresem odbędzie się druga konfe- 
rencja wiedzy misyjnej, organizowana przez 
Międzynarodowy Instytut Badań Misyjno- 
naukowych. 

Niemcy. — W związku z jubileuszem 
kapłaństwa QOjea św. Biskupi niemieccy 
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ogłosili zbiorowy list pasterski, w któ- 
rym podają w streszczeniu wybitniejsze 
momenty z życia Ojca św. oraz Jego za- 
rządzenia, zmierzające do wysokiego celu — 
stworzenia na ziemi pokoju Chrystusowego 
w Królestwie Chrystusowem. — Od 20 do 
23 czerwca r. b. w Monachjum odbędzie sie 
pierwszy międzynarodowy katolicki kongres 
radjowy. Jak wiadomo, w czasie miedzynu- 
rodowego tygodnia katolickiego, zorgani- 
zowanego w czerwcu r. ub. w związku 
z wystawą prasy katolickiej w Kolonii, 
powołano do życia międzynarodową kato- 
licka komisję radjową oraz międzynarodowe 
katolickie biuro radjowe w Kolonji. Pre- 
zydentem wspomnianej komisji jest ks. 
Perquin z Amsterdamu, a dyrektorem biura 
Bernard Marschall z centralnego komitetu 
organizacyjnego katoliekich związków nie- 
mieckich. 

Stany Zjednoczone A. PIn.— W Wa- 
szyngtonie przystąpiono do budowy pom- 
nika kardynała Gibbonsa, który był arcy- 
biskupem w Baltimore od r. 1877 do 1921. 
Kardynał Gibbons cieszył się wielką popu- 
larnością w całej Ameryce również i wśród 
ludności niekatoliekiej. — Walka sekciarzy 
przeciw kandydatowi katolickiemu na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych wyszła na 
korzyść Kościoła katolickiego. Bluźnierstwa, 
których się dopuszezali przeciwnicy, zwró- 
ciły uwagę szerszego ogółu do poznania 
Kościoła, a za tem poszło i do nawró- 
ceń. Liczny zastęp ludzi o wysokiej knl- 
turze przeszedł ostatniemi czasy na łono 
Kościoła katolickiego. Niekatoliccy mówey 
bardzo często występowali w obronie za- 
sad Kościoła. — Rada narodowa katolic- 
kich mężczyzn Stanów Zjednoczonych utwo- 
rzyła centralną organizację dla spraw krze- 
wienia i obrony religji katolickiej. Organi- 
zacja ta będzie się posługiwała pomocą 
radja. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i poznańska. — Zjazd 
mużyczno-liturgiczny, obejmujący wszystkie 
diecezje całej Polski, odbędzie się w Po- 


znaniu 3, 4 i 5 września rb. Pierwszy dzień 
przeznaczony jest na obrady chórów ko- 
ścielnych, drugiego dnia odbędzie się kon- 
gres organistów, a w trzecim dniu zbierze 
się konferencja muzyków kościelnych o 
wyższem wykształceniu. —  Kilkuletnia 
praea Komitetu budowy pomnika Najśw. 
Serca P. Jezusa w Poznaniu została uwień- 
czona upragnionym przez całe katolickie 
społeczeństwo Zachodniej Polski wynikiem. 
W Poznaniu między zamkiem a uniwersy- 
tetem stanie w granicie i bronzie potężny 
i wspaniały pomnik Najśw. Serca Jezusa, 
symbolizujący wdzięczność i dobroć Boskie- 
go Serca i pokorną, radosną wdzięczneść 
wyzwolonego narodu oraz jego wolę wier- 
nej służby po wszystkie czasy Bogu i Pol- 
sce. 

Archid. warszawska. — D. 5 maja rb. 
obchodzono uroczyście w Warszawie dzie- 
sięciolecie Sodalicji Marjańskiej Panów. 
Poza nabożeństwem w kościele oo. Jezu- 
itów, odbyło się wieczorem uroczyste ze- 
branie Sodalisów w salach Resursy Ku- 
pieckiej. 

Archid. Iwowska. — D. 28 kwietnia 
rb. odbył się staraniem akademickich kół 
misyjnych „Kurs misyjny” z szeregiem b. 
zajmujących referatów, które wywołały 
wśród młodzieży zainteresowanie sprawą 
misyjną. 

Diecezja włocławska. — D. 20 maja 
rb. Nowy Pasterz diecezji włocławskiej, 
JE. Ks. Biskup Karol Radoński, przybył 
do swej stolicy biskupiej, witany uroczy- 
ście przez całe miasto. Tegoż dnia o g. 5 
min. 30 popłd. odbył się uroczysty ingres 
i objęcie rządów diecezji. Na dzień swego 
ingresu Ks. Biskup ogłosił list pasterski, 
w którym, podając, jako hasło swych rzą- 
dów, słowa $w.!: „W wierze i w miłości 
w Chrystusie Jezusie", zachęca wiernych 
do żywej wiary, obrony rodziny katolie- 
kiej i czynów miłosierdzia chrześcijańskie- 
go. Ks. Biskup Karol - Mieczysław - Marja 
Radoński ur. 7 października 1883 r. w m. 
Górki, pow. poznańskiego. Studja uniwer- 
syteckie odbywał w Heidelberdze. Berlinie 
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i Monachjum, teologję studjował w Pozna- 
niu, na kapłana wyświęcony w 1909, przez 
całe prawie życie pracował w duszpaster- 
stwie parafjalnem, w r. 1927 został bisku- 
pem sufrag. w Poznaniu. 

Diecezja sandomierska. — W związku 
z 1400 -letnią rocznicą założenia klasztoru 
w Monte Cassino, postanowiono odnowić 
też świętokrzyskie opactwo św. Benedykta, 
najstarsze w Polsce. Tak JE. Ks. Biskup 
Sandomierski, jak i specjalny komitet, 
utworzony do budowy kościoła na Świętym 
Krzyżu, starają się o jaknajrychlejsze odno- 
wienie tej świątyni, ale mimo dużych wy- 
siłków, robota posuwa się bardzo powoli: 
brak funduszów i inne przyczyny stoją temu 
na przeszkodzie; wszak dotąd w opactwie 
jest więzienie dla największych zbrodnia- 
rzy. — Przed dwoma laty przystąpiono w 
Sandomierzu do budowy specjalnego gmachu 
dla seminarjum mniejszego. Dziś, dzięki 
dużemu osobistemu zainteresowaniu Paste- 
rza diecezji, okazały i mile się przedsta- 
wiający dwupiętrowy budynek stoi już go- 
towy do przyjęcia alumnów. Około 40 pokoi 
tego domu może wygodnie pomieścić 100 
mieszkańców. Koszta wzniesienia tej bu- 
dowli przekraczają 300.000 złotych, na po- 
krycie której to sumy złożyły się prze- 
dewszystkiem zebrane przez ks. kan. Pop- 
kiewicza w Ameryce cztery tysiące dolarów, 
a następnie ofiary duchowieństwa tutejszego. 

Diecezja lubelska. — Zbiór ofiar na 
budowę gimnazjum biskupiego w Lublinie 
postępuje niezwykle pomyślnie. Ofiarność 
duchowieństwa i społeczeństwa katolickiego 
jest tak wielka, że gimnazjum pod wzglę- 
dem budowy i urządzenia wewnętrznego 
będzie wyrazem najnowszych wymagań 
higjeny i pedagogiki. .— Dzień 12 maja 
r. b. był w Lublinie dniem Rodziny Kato- 
liekiej. We wszystkich kościołach diecezji 
odprawiono nabożeństwo na intencję ro- 
dziny oraz wygłoszono kazanie o świętości, 
jedności i nierozerwalności małżeństwa. 
Nadto w Lublinie odbyła się akademja, na 
którą przybyły setki osób z miasta i wio- 
sek podmiejskich. — W sali senatu Uni- 
wersytetu Lubelskiego odbyło się posie- 


| 


dzenie Rady Towarzystwa Wiedzy Chrześci- 
jańskiej, jako instytucji nadzorczej i kie- 
rowniczej. Zarząd Rady ukonstytuował się 
w ten sposób, że prezesem został p. Antoui 
Rostworowski, wiceprezes ks. dr. Piotr 
Stopniak, delegat J. E. Ks. Biskupa Ful- 
mana, sekretarzem ks. dr. Jan Wiślicki, 
prof Uniwersytetu Lubelskiego. Towarzy- 
stwo liczy 141 członków, w tem sporo 
księży oraz dziewięciu Księży Biskupów. 
W roku sprawozdawczym obrót dosięgnął 
14 tysięcy złotych. Towarzystwo wydało 
w tym czasie trzy dzieła: „Małżeństwo 
w świetle nauki katolickiej”—praca zbio- 
rowa profesorów Uniwersytetu Katolickiego, 
„Mechliński kodeks społeczny” w przekła- 
dzie prof. Górskiego, oraz drugie wydanie 
„Zagadnienie społeczne” ks. dr. A. Szymań- 
skiego. Ogółem — przeszło 900 stron druku. 
Nadto T-wo udzieliło pożyczki wydawniczej. 


Diecezja częstochowska. — W nie- 
dzielę 5 maja zebrała się na Jasnej Górze 
młodzież szkół akademickich z Lublina, 
Lwowa, Krakowa, Poznania i Warszawy 
w liczbie 260 osób, by u stóp Matki Boskiej 
Częstochowskiej złożyć swe modlitwy i Ko- 
munje św. dla Ojca św. Piusa XI w roku 
50-lecia Jego kapłaństwa. 


Od Administracji. 


Prosimy o nadsyłanie prenume- 
raty na drugie półrocze 1929 roku. 
Przy tym numerze załączamy prze- 
kazy na P. K. O. 


Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan. Kapit. Metrop. 


DRUKARNIA ARCHIDIECEZJAL^A W WILNIE. 


Rok III. 


Wilno, d. 10 czerwca 1929 r. 
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IADOMOŚCI 


ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE 


DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI. 


Cena prenumeraty: 
Rocznie .. 15 zł 
Półrocznie. 8 zł 
Nr. pojedyń.80 gr 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 


Wilno, zaułek Bernardyński 6, m. 1. 
Konto P. K. O. Nr. 80.838. 


Cena ogłoszeń: 
Cała strona 48 zł 
Pół strony . 24 zł 
1/, Strony . 12 zł 
l| strony . 8 zł 


Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Św. Teresa od Dzieciątka Jezus 
patronką misjonarzy i misyj. — 
Plurium dioecesium. Declaratio. — 
Post Decretum editum ab hac Sacra 
Rituum Congregatione die 14 De- 
cembris 1927, quo constitutum est, 
ut S. Teresia a Jesu Infante Patro- 
na aeque principalis haberetur cum 
S. Francisco Xaverio, Missionario- 
rum et Missionum omnium in qua- 
vis orbis parte exsistentium, a non- 
nullis Vicariis Apostolicis quaesitum 
est quaenam liturgica privilegia 
iisdem duobus Sanctis, Missionum 
omnium Patronis aeque principali- 
bus, vi praedicti Decreti, spectent, 
iuxta rubricas. Porro Sanctissimus 
Dominus Noster Pius Papa XI, in 
audientia diei 13 vertentis Martii, 
*eferente infrascripto Cardinali 
eiusdem Sacrae Congregationis Prae- 
fecto, ad omne dubium removen- 
dum, declarare dignatus est: festa 
S. Francisci Xaverii et S. Teresiae 
a Jesu Infante, stante supramemo- 
rato Decreto, sub ritu duplici pri- 
mae classis, cum octava communi 


a clero saeculari et sine octava a 
clero regulari, in cunctis missionum 
locis esse recolenda. Contrariis non 
obstantibus quibuscumque. — Die 13 
martii 1929. — C. Card. Laurenti, S. 
R. C. Praefectus. (Acta Ap. Sedis, 
t. 2st L95) 

Beatyfikacja. — D. 23 kwietnia 
rb. w pałacu watykańskim, w obec- 
ności Ojca św. odbyła się uroczy- 
sta Kongregacja generalna, na któ- 
rej pomiędzy innemi omawiano, jako 
wstęp do beatyfikacji, sprawę praw- 
dziwości trzech cudów, zdziałanych 
za przyczyną Wiel. Sługi Bożego 
Klaudjusza La Colombiere, kapłana 
z Towarzystwa Jezusowego. (Acta 
Ap. Sedis, t. 21, str. 201). 


Zarządzenia Ordynarjatu. 
Arcybiskupiego. 


Dekret o nowem rozgranicze- 
niu porafij farnej i św. Rocha w 
Białymstoku. — Romualdus Jat- 
brzykowski, Dei et Sanctae Sedis 
Apostolicae Gratia Archiepiscopus 
Metropolita Vilnensis, S. Th. M. — 
In futuram rei memoriam. — Ha- 
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bentes prae oculis commodum Chri- 
stifidelium in divinis officiis au- 
diendis sacramentisque percipien- 
dis, ad correctionem finium paro- 
chiarum Assumptionis B. Mariae 
Virginis et Sancti Rochi Conf. in 
Bialystok procedere statuimus. — 
Idcirco facta super re diligenti in- 
quisitione, auditis Dominis R-mis 
Parochis ecclesiarum Assumptionis 
B. M. V. et S. Rochi Conf. in Bia- 
lystok, potestate ordinaria (can. 
1427, 81 CJC.), confinium parochia- 
rum dictarum Assumptionis B. M. 
V. et S. Rochi bunc in modum cor- 
rigimus: I. A via strata Baranovi- 
censi confinium dictarum parochia- 
rum via Marjumpolska currit, ita, 
ut sinistra pars huius viae ad pa- 
roeciam Assumptionis B. M. V. per- 
tineat. — IL Ulterius confinium 
dictarum parochiarum ita currit, ut 
viae Odeska, Sosnowa, Grochowa, 
Sienna, Częstochowska, Białosto- 
czańska cum suis partibus ad pa- 
rochiam S. Rochi pertineant. 

III. Trans viam ferream Polescensem 
confinium currit via Zagumienna 
usque ad transvectionem viae fer- 
reae Varsaviensis ita tamen, ut 
dextera pars huius viae ad paro- 
chiam Assumptionis B. M. V. perti- 
neat, domus vero positae trans viam 
ferream Polescensem inter flumen 
Biala et viam Zagumienna ad pa- 
rochiam S. Rochi pertineant. — IV. 
A dicta transvectione confinium 
currit via ferrea versus civitatem 
Grodno ita, ut loca ad sinistram 
viae ferreae posita ad parochiam 
S. Rochi, ad dexteram vero —ad pa- 
rochiam Assumptionis B. M. V. per- 
tineant. — Itaque auctoritate Nostra 
in his quae supra fines corrigimus, 
omni etc. — Datum ex aedibus 
Curiae Metropolitanae Vilnensis die 
25 mensis Maji anno 1929. N 2155. 

+ R. JALBRZYKOWSKI, Archiepiscopus 
Metropolita. —— A. Sawicki, Cancella- 
rius Curiae. 
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Sprawa podręczników do nauki 
religii dla Tercjarzy i Tercjarek, jak 
również druków dla Kółek zywe- 
go Różańca i in. — Niniejszem po- 
leca się usilnie PWW. Księżom Pro- 
boszczom i Rektorom kościołów, 
którzy mają sobie polecone kie- 
rownictwo Trzeciego Zakonu św. 
Franciszka lub św. Dominika, aby 
do nauki religji kandydatom do 
Trzecich zakonów i ew. do egza- 
minu zalecałi nast. wydawnictwa: 
Ks. W. Kochański Stary i Nowy 
Testament (cena 1 zł. 30 gr), Ks. 
W. Kochański— 1..O Roku Kościel- 
nym i uroczystościach, 2. Wykład 
Mszy św., 3. O Sakramentach świę- 
tych, 4. O Sakramentaljach, ks. W. 
Kochański — Krótszy Katechizm 
(cena 12 gr.). — Dla Kółek Żywego 
Różańca należy polecać Tajemniczki 
oraz osobne książeczki do każdej 
tajemnicy Różańca z wyczerpują- 
cym materjałem do czytania i oświe- 
cania się w rzeczach wiary. Jak 
Tercjarstwu, tak członkom Żywego 
Różańca i Pobożnego Stowarzysze- 
nia dła Misyj Wewnętrznych w ar- 
chidiecęzji wileńskiej usilnie się za- 
leca szerzenie broszur i ulotek, wy- 
dawanych przez Sekretarjat Praso- 
wy pod kierunkiem Ks. W. Kochań- 
skiego. — Tenże Sekretarjat posia- 
da wszelkie druki, potrzebne do 
zakładania i prowadzenia Bractwa 
Trzeźwości, które w naszych cza- 
sach i warunkach jest sprawą nie- 
zwykle aktualną. — Wszystkie wy- 
żej wymienione książki i druki 
można znaleźć w Sekretarjacie Pra- 
sowym (Wilno, ul. Zamkowa 8). 

D. 24 maja 1929 r, t KAZIMIERZ Bp. 
Wik. Generalny. , 

Uznanie dia ks. St. Klimma, Pro- 
boszcza w Mosarzu. — Wilno, dn. 
29 maja 1929 r. — Do Wielebnego 
Księdza Proboszcza Stanisława Kli- 
ma w Mosarzu.— Rada Archidiece- 
zjalna Pobożnego Stowarzyszenia 
dla Misyj Wewnętrznych na posie- 
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dzeniu w dniu 24 maja r. b., prze- 
glądając sprawozdania, nadesłane 
z poszczególnych Kół parafjalnych, 
miała możność już nie poraz pierw- 
szy stwierdzić wielce owocną pracę 
Księdza Proboszcza dla dobra Mi- 
syj Wewnętrznych. W związku z 
tem Rada Archidiecezjalna poczuwa 
się do miłego obowiązku wyrażenia 
Księdzu Proboszczowi wysokiego 
uznania i szczerej wdzięczności. Nie 
może też Rada nie doceniać tej 
pracy misyjnej na terenie parafji 
mosarskiej, jaką Ks. Prob. w czasie 
najbliższym zamierza zrealizować, 
w tym celu wyznaczyła ze swej kasy 
skromny zasiłek w sumie dwustu 
złotych. Nadesłane przez Księdza 
Proboszcza sprawozdania Rada po- 
stara się podać do wiadomości 
ogółu za pośrednictwem miejscowej 
prasy '). - Kazimierz Michalkiewicz, 
Biskup Sufragan Wileński, Dyrektor 
Generalny, Misyj Wewn. X. J. 
Marcinowski, Sekretarz Generalny. 


Rekolekcje dla Ksieży. — Kurja 
Metropolitalna Wileńska, Wilno, dn. 
6. VI. 1929r. Nr. 2376.—Kurja podaje 
do wiadomości, że w r. b. rekolekcyj 
wspólnych dla Księży archidiecezji 
wileńskiej nie będzie. Natomiast 
PPWW. XX. Dziekani mają w do- 
godnym czasie urządzić rekolekcje 
dla Księży swych dekanatów. — 
X. A. Sawicki, Kanclerz Kurji. 

Przesunięcia personalne. — Na mocy 
zarządzenia JE. Księdza Arcybiskupa-Me- 
tropolity Wileńskiego, ks. Józef Ingielewiez, 
Sekretarz Generalny Ligi Katoliekiej, na- 
znaezony na proboszcza do Borodzienicz 
dn. 25. V. 29 Nr. 2218, ks. Stanisław Ku- 
derewski, prob. z Daniuszewa, na prob. do 
Podbrzezia d. 8. VI. 29 2421, ks. Władysław 
Brzozowski, prob. z Podbrzezia, na prob. do 
Daniuszewa dn. 8. VI. 29 Nr. 2422, ks. Jan 
Tomaszewiez, prob. z Żeladzi, na prob. do 
Jęczmieniszek d. 8. VI. 29 Nr. 2423, ks. Hi- 
polit Malinowski, prob. z Jęczmieniszek, na 
prob. do Żeladzi d. 8. VI. 29 Nr. 2424, — 
ks. St. Tracewwski w/z. Kancl. Kurji. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


DZIEŁO PAPIESKIE 
św. Piotra Apostoła dla wy- 
chowania kleru krajowego 
w krajach misyjnych pod opie- 
ką Św. Teresy od Dziec. Jezus. 


Wolą J. E. naszego Najdostoj- 
niejszego Księdza Arcybiskupa-Me- 
tropolity dnia 23-go kwietnia rb. zo- 
stałem mianowany Dyrektorem Ar- 
chidiecezjalnym Papieskiego Dzieła 
św. Piotra Apostoła. Zgodnie z tem 
śpieszę na łamach naszych Wliado- 
mości poinformować Czceigodnych 
Księży Konfratrów o celu i przywi- 
lejach tego wielce doniosłego Dzieła 


1)gPor. sprawozdanie na str. 170 


i zarazem zaapelować do Ich dobrej 
woli, by zechcieli wziąć czynny 
udział w tej zbożnej pracy. 

Papieskie Dzieło Misyjne św. 
Piotra Apostoła!) ma za cel przy- 
śpieszenie nawrócenia krajów po- 
gańskich przez jaknajrychlejsze i 
najtroskliwsze wychowanie kleru 
krajowego, czyli tubylczego, a więc 
rodowitych kapłanów Chińczyków, 
Japończyków, Hindusów, Murzynów 
it. d., którzy daleko prędzej będą 
mogli nawrócić swych rodaków, niż 
misjonarze obcokrajowcy. 

Dzisiaj roczny przyrost chrześci- 
jan-katolików w krajach pogańskich 
wynosi około 400.000 dusz (w sa- 


1) Nie należy jego utożsamiać z Sodalicją 
św. Piotra Klawera dla Misyj Afrykańskich. 
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mych Chinach 100.000). Żeby im 
dostarczyć dostatecznej opiekiducho- 
wnej, potrzeba co roku nowych co 
najmniej 400 kapłanów. Skąd ich 
wziąć? Seminarja misyjne wydają 
ich rocznie zaledwo 200, W krajach 
europejskich w dodatku coraz więk- 
szy brak powołań duchownych. Po- 
nadto wielka liczba misjonarzy rok 
rocznie umiera z powodu przepra- 
cowania, niewygód i zabójczego 
klimatu. A cóżby się stało, gdyby 
liczba roczna nawróceń znacznie się 
podniosła? gdyby poganie zaczęli 
się nawracać masowo? A zdaje się 


ku temu idzie. Otóż te okoliczności 


czynią Dzieło św. Piotra Apostoła 
koniecznem i wprost opatrznościo- 
wem. Trzeba więc wszelkiemi siła- 
mi poprzeć to wielkie i zbożne 
Dzieło Misyjne. 

W jaki sposób ? 

Przedewszystkiem szczerem Zro- 
zumieniem doniosłości tej akcji i, co 
zatem idzie, modlitwą. Żeby upro- 
sić u Pana Boga liczne powołania 
do stanu duchownego wśród mło- 
dzieży tubylczej w krajach misyj- 
nych, żeby te powołania dojrzały 
i utrzymały się na odpowiedniej 
wyżynie swojego apostolskiego za- 
dania, trzeba dużo modlitwy, dużo 
ofiar Mszy św., dużo Komunij św., 
dużo umartwień. I to jest w pierw- 
szym rzędzie zadaniem członków 
Dzieła św. Piotra Apostoła. Mogą 
do niego należeć i tacy, którzy 
składają w ofierze tylko jałmużny 
duchowne i ci tworzą osobne „Kół- 
ka modlących się*. Zwłaszcza jest 
to zadaniem Zgromadzeń zakonnych 
męskich i żeńskich, aby modliły się 
stale o rozwój pracy misyjnej w 
krajach pogańskich. 

Jednak Dzieło św. Piotra Apo- 
stoła potrzebuje także pomocy pie- 
niężnej na budowę i utrzymanie se- 
minarjów duchownych dla kleryków 
tubylczych. W tym celu stara się 
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pozyskać jak największą ilość człon- 
ków, którzy się dzielą na 4 kategorje: 

1. Członkowie fundatorzy, skła- 
dający jednorazowo lub w kilku ra- 
tach taki kapitał, którego odsetki 
wystarczyłyby na utrzymanie jedne- 
go seminarzysty krajowego (500 zł.) 
i to się nazywa fundacją bursy. 

2. Członkowie dobrodzieje, bio- 
rący na siebie utrzymanie jednego 
seminarzysty przez cały czas jego 
studjów, czyli przez lat sześć (3—4 
tys. złotych), i to się nazywa pensją. 

3. Członkowie Kół Misyjnych 
św. Teresy od Dziec. Jezus, którzy 
wspólnemi siłami dążą do tego, co 
i członkowie dobrodzieje. 

4. (Członkowie wspomagający 
płacą roczną składkę 1 złoty, lub 
przynajmniej 50 gr. 

Na czele Dzieła w każdem pań- 
stwie stoi Prezes Krajowy. W Pol- 
sce Prezesem Krajowym jest ks. 
Mateusz Jeż. (Kraków, ul. św. Mar- 
ka 10). Na czele Dzieła w każdej 
diecezji—Dyrektor Diecezjalny, któ- 
ry mianuje Dyrektorów parafjalnych 
i lokalnych. Ci zaś parafjalni i lo- 
kalni wybierają do współpracy Ze- 
latorów i Zelatorki. Zelatorzy wpi- 
sują członków. zbierają ofiary pie- 
niężne i przez swego Dyrektora 
bezpośredniego odsyłają Dyrektoro- 
wi diecezjalnemu, ten zaś — Preze- 
sowi Krajowemu, który z końcem 
każdego roku zestawia rachunki 
i pieniądze odsyła do Kongregacji 
Rozkrzewiania Wiary w Rzymie 
(Piazza di Spagna 48). 

Dzieło Misyjne św. Piotra Apo- 
stoła jest wzbogacone przez Ojca 
św. licznemi odpustami zupełnemi 
i częściowemi. Wszystkie one są 
wymienione na obrazku z legity- 
macją członkowską. Dyrektorom die- 
cezjalnym, parafjalnym i lokalnym 
przysługują różne przywileje, mię- 
dzy innemi prawo udzielania 
błogosławieństwa papieskiego w 
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dniu 18 stycznia — Katedry św. 
Piotra w Rzymie (święto patro- 
nalne) lub w najbliższą niedzielę *). 
Seminarzyści krajowi ofiarują często 
Komunje św., a codzień wspólne 
modły za Członków Dzieła żyją- 
cych i zmarłych, nadto mają- 
udział w zasługach misyj. Każdy 
kapłan tubylczy, który był wycho- 
wankiem Dzieła tego, odprawia w 
ciągu pierwszego miesiąca po swo- 
jem wyświęceniu Msze św. za do- 
brodziejów, a nadto co rok 1 Mszę 
św., i pięć Mszy św. po śmierci 
osoby, która go utrzymywała przez 
cały pobyt w seminarjum. 

A więc, Dilectissimi Confratres, 
i my powinniśmy złożyć dowód, że 
odczuwamy głęboko sprawę Bożą, 
że pragniemy podać rękę biednym 
poganom. Prawda, 2e i u nas jest 
dużo biedy, nędzy materjalnej i mo- 
ralnej, ale ludy pogańskie znajdują 
się w położeniu stokroć gorszem, 
niż nasi domowi nędzarze. Nasi 
miejscowi poganie i półpoganie są 
ochrzczeni i przeważnie z własnej 
winy żyją zdała od Kościoła Chry- 
stusowego. Kto da na Dzieło św. 
Piotra Apostoła swój pacierz i swój 
grosz, ten znajdzie grosz i pacierz 
także dla domowych i miejscowych 
biedaków. Nie chodzi zresztą o 
wielkie sumy, bo na nie mało kogo 
z nas obecnie stać, ale niech będzie 
jak najwięcej zapisanych członków 
wspomagających. 50 groszy rocznie 
nikogo nie zuboży. 

Katolicy, popierający gorąco pra- 
cę misyjną, dają dowód żywotności 
swej wiary i sami na tej sprawie 
ogromnie zyskują: w nich samych 
wiara przez to jeszcze bardziej się 
rozbudza i umacnia. Kto innym nie- 
ci światło i ciepło, sam się przytem 
oświeci i ogrzeje. W naszym kraju 
jakże bardzo potrzeba tego ognia 
i zapału misyjnego, aby nim roz- 


1) Por. Rituale Rom. pro ecclesiis Po- 
loniae, str. 435—436. 


grzać i rozpłomienić nasz katolicyzm 
tak nieraz dziwnie blady, połowi- 
czny, drzemiący, zwłaszcza w życiu 
publicznem, społecznem, a dziś na- 
wet w rodzinie i w szkole. 

Papież Pius XI powierzył to 
Dzieło najgłośniejszej dziś w świe- 
cie katolickim cudotwórczyni, św. 
Teresie od Dziec. Jezus, która pra- 
gnęła być misjonarzem i to nie w 
jednym tylko kraju pogańskim, ale 
równocześnie we wszystkich i któ- 
ra na egzaminie kanonicznym przy 
wstąpieniu do Karmelu oświadczyła: 
„Przyszłam, by zbawiać dusze, a 
zwłaszcza, by się modlić za kapła- 
nów*, odchodząc zaś z tego świa- 
ta, zapewniła, że z nieba zsyłać bę- 
dzie na ziemię róże najobfitszych 
łask boskich. Kto wie, czy wiek 
XX. nie będzie wiekiem nawrócenia 
reszty pogan, a tem samem najdo- 
nioślejszym w dziejach Kościoła ? 
„Wszak Papież Leon XIII w sposób 
szczególny polecił rozpoczynający 
się XX-ty wiek Sercu Jezusowemu, 
którego przecież najgorętszem pra- 
gnieniem było i jest nawrócenie ca- 
łego świata. „Mam ja też inne ow- 
ce,—mówił Jezus—kłóre nie są z tej 
owczarni, —i te muszę przyprowa- 
dzić; one także słuchać będą głosu 
mego, i stanie się jedna owczarnia 
i jeden pasterz“ ”). | dziś to Serce Je- 
zusowe woła: ,Zniwo wprawdzie 
wielkie, ale robotników mało; proście 
tedy Pana żniwa, aby posłał robot- 
ników na żniwa swe*?) Wszyscy 
więc musimy rękę przyłożyć do te- 
go Dzieła. 

Ktoby z Czcigodnych Księży 
Konfratrów naszej archidiecezji za- 
płonął apostolską gorliwością do 
szerzenia wśród swego otoczenia, 
czy parafjalnego, czy towarzyskie- 
go, Dzieła św. Piotra Apostoła, ze- 
chce się zwrócić do niżej podpisa- 
nego choćby poeztówka (Dyrektor 

1) Jan, 10—16. 

:) Mat. 9, 37—38. 
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Archidiecezjalny Dzieła św. Pio- 
tra Apostoła. Wilno, Seminarjum 
Duchowne Katol), a natychmiast 
Mu nadeślę i nominatę na Dyrekto- 
ra parafjalnego, czy lokalnego, i kar- 
ty wpisowe, i wszelkiego rodzaju 
informacje. !) 

Uprzejmie proszę nasze pisma 
o łaskawe przedrukowanie tej o- 
dezwy, lub przynajmniej o podanie 
w streszczeniu. 


Ks. Karol Lubianiec 
Dyrektor Archidiecezjalny Papieskiego 
Misyjnego Dzieła św. Piotra Apostoła 
pod opieką św. Teresy od Dziec. Jezus. 


r 


S. p. ks. Karol Hryniewicki, ar- 
cyb. tytul. pergeński, b. biskup 
wileński. 

(c. d.). 4. 

W Wilnie nie wszystko szło 
dobrze. Najlepiej stan ten malują 
słowa z listu bisk. Bereśniewicza. 
„Wieleś ucierpiał, tak wiele, że tylko 


jeden Bóg zważyć to i ocenić może, 


pisze biskup. Ale jakże strasznem 
być musiało cierpienie, gdy opusz- 
czając to, co miałeś najdroższego 
na ziemi (diecezję), widziałeś nie- 
bezpieczeństwa grożące diecezji tak 
wewnątrz, jak i zewnątrz! Mogłeś 
ze św. Pawłem zawołać : Vos scitis... 
quoniam per biennium... post dis- 
cessum meum lupi rapaces... et ex 


vobis ipsis exurgent. Te słowa, to. 


jakby opowiadanie tego, co się 
z Tobą i owezarnia Twoją stało. 
Viri perversi erant plures, ale 
któżby sie mógł spodziewać, żeby 
na ich czele stanął Z., kapłan stary, 
mający zdolności i naukę! Do czego 
to łakomstwo, amor auri, dopro- 


!) Przy tej sposobności, jako też Dy- 
rektor Archidiecezjalny Dzieła Dzieciątka 
Jezus, mam zaszczyt powiadomić Wieleb- 
nych Księży Konfratrów, że mam obecnie 
nadesłane mi karty wpisowe dla młodzieży, 
do tego Dzieła należącej. Proszę po nie się 
zgłosić. Ks. K. L. 

*) List z Włocławka L. '/,;. maja 1885 r. 


Z Rzymu nadeszły też pisma, 
w których Ojciec św. pochwalał 
stanowisko Biskupa. Kardynał Ja- 
cobini pisze: „Recte autem Praesidi 
respondisti et respondere pergis 
Te in iis quae ordinem civilem 
spectant legibus semper obtempe- 
rasse. Tuum vero officium esse 
Dioecesim et Clerum Tibi subjectum 
juxta sacros canones moderandi, 
jurisdictionem ecclesiasticam non 
a Gubernio, sed ab Apostolica Sede 
accepisse, apud quam deferendae 
essent, si quae sunt, accusationes, 
ac proinde sine ejus mandato fi- 
deles Tuis curis commissos deserere 
non posse... Sanctitas Sua nobiles 
animi Tui sensus... firmitatem... 
vehementer commendat"). 

Natarcia wroga nie ustały i w 
Jarosławlu: domagano się zrzecze- 
czenia się diecezji i odwołania za- 
rządzeń. Biskup Bereśniewicz w post 
ser. do listu z dn. *'/,, maja 1885 r. 
tak o tem pisze: „Wiem, że Wasza 
Ekscelencja tego samego, co i ja, 
jest przekonania, że choćby rząd 
Waszej Ekscelencji projektował, 
czy to przeniesienie na inną kate- 
drę, czy rezygnację i wyjazd, bez 
uprzedniego zdania Stolicy Apo- 
stolskiej, nic z tego nie robić, ani 
na to się godzić*. Jakoż Biskup nie 
zrzekł się katedry, ani odwołał 
swoich zarzadzeń, a Stolica Apo- 
stolska uważała go za Biskupa wi- 
leńskiego aż do roku 1889. Musiały 
jednak być poważne obawy, że rząd 
z całą furją uderzy na osieroconą 
diecezję i czego nie osiągnął przy 
rozprzężeniu życia kościelnego, bę- 
dzie usilnie dążył do tego w czasie 
jej sieroctwa; wkrótce jednak się 
przekonał, że pobyt biskupa Hry- 
niewickiego w Wilnie postawił jego 
zakusom taką tamę, której przebyć 
nie będzie mógł, pomimo najwięk- 
szych wysiłków. Katolicyzm ożył 


!) List z dn. 6.II. 1885. 
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i stał się tem, czem jest — siłą 
niespożytą, czerpiącą swoją moc 
w boskich słowach  Zbawiciela: 
Portae inferi non praevalebunt ad- 
verius eam. Jakoż, nie wierząc 
w inne środki, zamierzył skasować 
diecezję wileńską. 

Do tego czasu, widocznie, odnieść 
należy rodzaj ślubu deportowanego 
Biskupa — wstąpienia do zakonu 
Kapucynów, o ile rzad rosyjski 
nie skasuje diecezji. Może ta ofiara 
serca pasterskiego została wysłu- 
chaną, i diecezja ocalała. Dopóki 
był na wygnaniu w  Jarosławlu, 
Biskup Hryniewicki nie mógł, oczy- 
wiście, wypełnić tej obietnicy. Po 
wyjeździe zaś do Galicji wkrótce 
zaczął ciężko zapadać na zdrowiu, 
co, jak wiemy, doprowadziło do 
poważnej operacji i wielkiego wy- 
czerpania sił. O klasztorze więc już 
nie można było myśleć, zresztą sprze- 
ciwiali się temu lekarze. Wskutek te- 
go dopiero w roku 1911 zwrócił się 
do Stolicy Apostolskiej z prośbą 
o zwolnienie go ztego zobowiązania. 
Pius X udzielił mu całkowicie żąda- 
nego zwolnienia !). Natomiast przez 
całe życie, jak na wygnaniu w Ja- 
rosławlu, tak i za pobytu w Galicji, 
nieustannie modlił się za diecezję 
wileńską, polecając Bogu zwłaszcza 
pracujących w niej kapłanów. 

Stan prowizorjum w Wilnie nie 
mógł długo pozostać. Należało po- 
myśleć o zamianowaniu Biskupa. 
Stolica Apostolska domagała się 


a | Dokument, dotyczący tej sprawy 
brzmi jak następuje : „Beatissime Pater! 
Carolus Hryniewicki, Archiepiscopus Per- 
gensis in p. inf. antea Episcopus Vilnensis, 
ad pedes Sanctitatis Vestrae provolutus, 
humillime exponit, se tempore gravissimae 
persecutionis, post ipsius exsilium, contra 
Dioecesim Vilnensem exortae, promissionem 
fecisse vel etiam (quod ipsi certo non con- 
stat) votum privatum emisisse ingrediendi 
Ordinem Cappucinorum, si Dioecesis prae- 
dicta a suppressione salvaretur. — Cum 
hoc factum sit, ingressus vero in Ordinem 
ipsi, cum ob aetatem 67 annorum, tum 
praecipue ob diuturnum morbum, valde sit 
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energicznie powrotu biskupa Hry- 
niewickiego na stolicę biskupią 
wileńską. Rząd jednak oparł się 
temu stanowczo, a w toku pertrak- 
tacyj zapewnił, że biskupowi Hry- 
niewickiemu zezwoli na opuszczenie 
granic imperjum tosyjskiego i wy- 
znaczy mu stałą pensję; co więcej, 
rząd rosyjski uzależnił obsadzenie 
innych wakujących katedr bisku- 
pich w imperjum rosyjskiem od 
rozwiązania sprawy biskupa Hry- 
niewickiego według jego myśli. 
(c. d. n.i 54) ME, 


Dzial porad. 


Nawiedzanie kosciotów, jako warunek 
pozyskania odpustu jubileuszowego. 


Pyt. — Jak należy rozumieć nawie- 
dzanie kościołów, podane w okólniku, gdzie 
jako warunek jest: nawiedzić trzy kościoły 
miejscowe lub dwa i kaplicę publiczną, 
albo raz jeden uczestniczyć w procesji ju- 
bileuszowej celem odwiedzenia kościoła 
w sąsiedniej parafji. Dalej zaś powiedziano, 
że jeśli jest jeden kościół, to należy uczest- 
niczyć trzykrotnie w procesjonalnem na- 
wiedzeniu kościoła. 

Wnioskując z powyższego, czy zadość- 
uczyni się warunkom: 1) jeśli ktoś pry- 
watnie odwiedzi trzy razy jeden kościół? 
2) jeśli będzie raz jeden uczestniczył w 
procesji jubileuszowej do sąsiedniej parafji 
(na wsi)? 3) gdzie jest jeden kościół, czy 
trzykrotne nawiedzenie procesjonalne ma 
być w tym samym kościele dokonane, czy 


difficilis, Archiepiscopus Orator a Sanctitate 
Vestra humillime petit gratiam, ut Sanctitas 
Vestra praedictam promissionem, vel etiam 
votum (si revera adfuerit), pro ejus conscien- 
tiae tranquillitate benignissime ipsi remit- 
tere, vel etiam commutare dignetur. — Et 
Deus ete. Na tej prośbie Pius X własnoręcz- 
nie napisał: „Venerabilis Frater tranquillo 
animo vivat, nam, quatenus sit necessa- 
rium, absolutam dispensationem concedi- 
mus, et fausta quaeque illi adprecantes, apo- 
stolicam Benedictionem, praecipuae beve- 
volentiae nostrae testem, in Domino aman- 
tissime impertimus. Die 18 aprilis 1911 a. — 
Pius PP. X”. 
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to się rozumie nawiedzenie kościołów pa- 

rafij sąsiednich? 4) Czy dopełni się warun- 

ków, jeśli procesja jest odbywaha ze zwy- 

czaju, iż w pewne święta idzie się proce- 

sjonalnie na odpust do parafji sąsiedniej? 
M M PLC 

Odp, — Zarządzenie JE. Księdza Ar- 
cybiskupa-Metropolity w sprawie  Jubi- 
leuszu Nadzwyczajnego należy brać łącznie 
z Konst. Apost. ,Auspicantibus Nobis“ i 
wtedy należycie się zrozumie podane wa- 
runki do uzyskania odpustu jubileuszowego. 

Przedewszystkiem rozróżnia się dwa 
sposoby nawiedzania kościołów lub kościo- 
ła: pojedyńczy i zbiorowy. 

Zasadniczo, według Konst. Ap. „Auspi- 
cantibus", każdy, pragnący pozyskać odpust 
jubileuszowy, powinien sześć razy nawie- 
dzić kościół lub kaplicę publiczną. Jeżeli 
w pewnej miejscowości jest więcej kościo- 
łów, nalezy odwiedzić trzy kościoły, ozna- 
czone przez Ordynarjusza, po dwa razy czy 
to jednego, czy też w rozmaite dnie, byle- 
by było sześć nawiedzeń. Jeżeli są tylko 
dwa kościoły, lub kościół i kaplica pub- 
liczna, należy nawiedzić jedno i drugie po 
trzy razy. Jeżeli zaś jest tylko jeden, jak 
np. w większości parafij wiejskich, należy 
nawiedzić sześć razy kościół, nie koniecznie 
ten sam. Dotyczy to nawiedzeń, dokonywa- 
nych pojedyńczo i bez żadnej zamiany czy 
ulgi, udzielonej przez spowiednika. 

Przy zbiorowem czyli procesjonalnem 
nawiedzaniu działają, na mocy p. III. Konst. 
Ap. ,Auspicantibus^, przepisy, wydane 
przez JE. Księdza Arcybiskupa-Metropolitę 
w dniu 30 marca rb. 

Z tych przepisów, łącznie z Konst. 
Apostolską, wynika: 

1. Że nie zadośćuczyni warunkowi ten, 
kto prywatnie nawiedzi jeden kościół tyl- 
ko trzy razy, gdyż powinien nawiedzić 
sześć razy, lub z przyczyn ważnych być 
zwolnionym od tych nawiedzin przez spo- 
wiednika. 

2. Zadośćuczyni warunkowi ten, kto 
raz jeden weźmie udział w procesji jubi- 
leuszowej do sąsiedniej parafji. Mówi o tem 
orędzie JE. Księdza Arcybiskupa i to za- 
rządzenie stosuje się do warunków wiejskich. 


3. Tam, gdzie jest jeden kościół, wed- 
lug orędzia JE. Księdza Arcybiskupa, wy- 
starcza do pozyskania odpustu trzykrotne 
nawiedzenie tego, właśnie, jednego kościo- 
ła, ale tylko procesjonalne — jednego dnia, 
lub w różne dni. Oczywiście, to nawiedze- 
nie powinno mieć specjalnie ceł jubileuszo- 
wy. Praktycznie możnaby je urządzić w ten 
sposób, że uczestnicy procesji jubileuszo- 
wej zbierają się przy krzyżu, gdzieś, poza 
wsią, lub miasteczkiem, albo w jakiemś 
innem miejscu, i stamtąd, ze śpiewem Li- 
tanji do WW. Świętych lub innej, udają 
sie do kościoła i tam odmawiają 5 pacierzy. 
Następnie, o ile tegoż samego dnia dalej 
się obchodzi, wychodzą z kościoła, również 
procesjonalnie obchodzą kościół i znowu 
powracają doń a po odmówieniu 5 pacierzy, 
wychodzą i wreszcie wchodzą poraz trzeci 
i również odmawiają 5 pacierzy. Ten spo- 
sób nawiedzania ma dwie wymagane ce- 
chy — jest nawiedzaniem  procesjonalnem 
i trzykrotnem, czego, właśnie, wymaga 
orędzie JE. Księdza Arcybiskupa. Trzykrot- 
ne nawiedzenie „stosuje się do kościoła 
miejscowego, nie zaś sąsiednich parafij. 

4. Przez nawiedzenie procesjonalne są- 
siedniego kościoła parafjalnego nawet w 
dzień odpustu, czy uroczystości, zadość- 
uczyni się warunkowi, wymaganemu dla 
pozyskania odpustu tylko o tyle, o ile do 
tego pochodu będzie przywiązany cel jubi- 
łeuszowy, co, przecież, jedno z drugiem 
łatwo pogodzić. 

Najłatwiej jednak dopełnić wszystkich 
warunków wtedy, gdy się urządza specjal- 
ne trzydniowe nabożeństwa jubileuszowe 
po kościołach w pewnym porządku, jak to 
było zawsze we zwyczaju. O ile mi wiadomo, 
iw tym wypadku jest wolą Arcypasterza, 
żeby takie nabożeństwa były urządzane. 
Wtedy i do zbiorowych i do pojedyńczych 
nawiedzin łatwa się nastręcza okazja. 

AAEN. 


Wilno, dn. 7 czerwca 1929 r. 


Caveant consules — to mądre hasło 
Rzymian przypomina każdemu kapłanowi, 
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zwłaszcza w czasach obecnych, by zwrócił 
baczniejszą uwagę na niebezpieczeństwo, 
zewsząd grożące moralności wiernych. Wy- 
padałoby niezawodnie tak uczynić. Często 
jednak, zamiast przestrzegać przed upad- 
kiem moralnym dusze nam powierzone sło- 
wem a nadewszystko czynem, nieoględnie 
przyczyniamy się do ich pogrążenia; dzieje 
się to w dziedzinie, na pozór tak wąskiej, a 
jednak w skutki niezwykle zgubnej. Wia- 
domo każdemu, iż do plag, trapiących nasze 
społeczeństwo, należą napoje, rujnującezdro- 
wie, moralność, zgodę rodzinną, stan go- 
spodarezy i tp. narodów, i karciarstwo, z pró- 
żniactwa powstałe i do próżniactwa, wy- 
jałowienia duchowego i nędzy prowadzące. 
Blizko do tych plag stoi tytoniarstwo, zwłasz- 
cza gdy mamy na względzie osobę duchow- 
ną, którą, bez żadnej wątpliwości, poniża 
wobec osób, coś niecoś rozumiejących życie 
duchowne. Pasterz dusz tego wszystkiego 
powinien się wystrzegać, jeżeli rozumie 
swoje zadanie pasterskie i pragnie podnie- 
sienia moralnego swych parafjan. 

Co z tych pięknych kazań, głoszonych 
przez kapłanów niewstrzemięźliwych? Lud, 
jak zwykle, ogląda się na życie proboszcza. 
Jeżeli kapłan nie pije wódki, nie pali ty- 
toniu i nie gra w karty, to taki kapłan 
sam jeden więcej zrobi na niwie Chrystu- 
sowej, aniżeli kilku kapłanów niewstrze- 
mięźliwych. 

A komu, komu, to kapłanowi, ueznio- 
wi i apostołowi Jezusa Chrystusa, nie li- 
cuje używanie takich rzeczy, szkodliwych 
dla duszy i ciała, jakiemi są — alkoholicz- 
ne trunki, tytoń i karciarstwo. Kapłan ka- 
tolieki musi być „homo Dei*, nigdy zaś 
„homo mundi”. Sam, będąc kapłanem wię- 
cej niż lat dwadzieścia, aż nadto przeko- 
nałem się, że kapłani, pijący wódkę, palacze 
i karciarze, nie wiele zrobili na niwie 
Kościoła Chrystusowego, przeciwnie dużo 
zaszkodzili. 

Obecnie szybkim pędem się szerzy de- 
moralizacja wśród ludności katolickiej na- 
szego kraju.  Jakichze środków trzeba 
użyć na powstrzymanie tego niebezpieczeń- 
stwal? Środkiem ku temu najlepszym bę- 
dzie zapisanie się wszystkich księży i alum- 


nów Seminarjum do takiej abstynencji, do 
jakiej zachęca nas słowem i przykładem 
Najprzewielebniejszy nasz Arcypasterz, t.j. 
stanowczo i nazawsze wszyscy księża po- 
winni wyrzec się używania alkoholu, pale- 
nia papierosów i karciarstwa. 

Do powstrzymania ludu katolickiego 
na Wileńszczyźnie od pijaństwa czy też od 
wyrzucania pieniędzy na tytoń nie wystar- 
cza zaprowadzenie w jednej lub drugiej 
parafji Bractwa trzeźwości, lecz koniecznie 
trzeba dążyć do tego, żeby każda parafja 
w naszym kraju mogła się poszczycić mia- 
nem prawdziwej trzezwości i abstynencji. 

Nie od rzeczy będzie, zaznaczyć, iż ka- 
płan, używający napojów alkoholowych i 
palący papierosy, wyrzuca nate szkodzące 
mu i gorszące innych rzeczy kilkaset zło- 
tych rocznie. Biorąc przeciętną liczbę w na- 
szej archidiecezji takich, którzy nie upra- 
wiają abstynencji, otrzymamy wysoką cyfrę 
a więc i znaczną sumę, znaczne pieniądze, 
za które dużo dobrego możnaby zrobić. Tym- 
czasem nierozważnie rzuca się grosz w 
błoto i zatruwa się zdrowie. Każdy zaś 
mężczyzna parafjanin, naśladując w tem 
swego proboszcza, też najmniej 100 złotych 
rocznie wyrzuca tylko na tytoń, aileż na 
alkohol?! 

Ostatniemi czasy w wielu miejscowo- 
ściach doprowadzono po gminach do uchwał 
prohibicyjnych. Takie parafje mamy po- 
dobno w powiecie lidzkim, białostockim iw 
okolicach Łomży. We wszystkich tych miej- 
scowościach pracowali nad tem księża ab- 
stynenci nietylko de nomine, lecz z prze- 
konania uprawiający wstrzemięźliwość 
chrześcijańską i kapłańską. Dałby Bóg, że- 
byśmy wszyscy poszli za ich przykładem! 
Wielki już na to czas, bo perieulum in 
mora ! 

Ks. Fr. Czaglis. 

Świętopietrze. — Poprzednich lat wy- 
syłano specjalne zarządzenia w sprawie 
zbiórki po kościołach na świętopietrze w 
uroczystość św. App. Piotra i Pawła, dnia 
29 czerwca. W Rubryceli przed dniem 29 
czerwca mamy uwagę: Cras collecta pro 
obolo S. Petri. Z polecenia JE. Najprzewie- 
lebniejszego Księdza Arcybiskupa-Metropo- 
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lity przypomina się wszystkim PPWW. Księ- 
żom Proboszczom i Rektorom kościołów 
iinnym Księżom, aby i w roku bieżącym 
nietylko zachęcili wiernych do składek na 
świętopietrze, lecz i aby swejofiary do tych 
składek dołączyli. Uzbierane kwoty należy 
w pierwszej połowie lipca przesłać do Kurji 
Metropolitalnej z zaznaczeniem celu prze- 
syłki. 

Ferje letnie Sądu Archidiecezjalnego 
i Metropolitalnego rozpoczynają się dn. 
28 czerwca i będą trwały do 2 września. 

Rekolekcje dla księży m. Wilna roz- 
poczynają się dn. 2 lipca o g. 7 wiecz. w 
gmachu Seminarjum Metropolitalnego i 
trwać będą do 5 lipca włącznie. 

Wstępowanie do Seminarium Du- 
chownego. — Aspiranci do stanu duchow- 
nego winni składać podania i dokumenta 
w ciągu miesiąca lipca, w miesiącach bo- 
wiem jesiennych zazwyczaj już brakuje 
wakansów. Z braku miejsca, w przyszłym 
roku szkolnym pierwszego kursu dokształ- 
cającego, czyli siódmej klasy gimnazjalnej, 
już nie będzie. 

Stow. Pobożne dla Misyj Wewnętrz- 
nych. — W dniu 24 maja rb. Rada Archi- 
diecezjalna Pobożnego Stowarzyszenia dla 
Misyj Wewnętrznych zatwierdziła Koła pa- 
rafjalne w nast. miejscowościach: Hoża, 
Zaszcześle,  Plussy,  Szemietowszezyzna, 
Wasiliszki i Iszczołna. 

Zjazd Stowarzyszeń Młodzieży Pol- 
skiej. — Dnia 19 i 20 maja rb. odbył się 
w Wilnie zjazd delegowanych S. M. P. mę- 
skich z terenu województw wileńskiego, 
białostockiego i nowogródzkiego. Zjazd po- 
mimo bardzo ciężkich warunków, w jakich 
sie. znajduie ludność ziem póInoeno-wschod- 
nich z racji panującego głodu, był bardzo 
licznie obesłany. Reprezentowanych było 
99 Stowarzyszeń. 

Koło badań społecznych. — Za ini- 
cjatywą archidiecezjalnej Ligi Katolickiej w 
Wilnie odbyła się narada przedstawicieli 
sfer profesorskich Uniwersytetu Stefana 
Batorego, na której zapadła uchwała zało- 
żenia w Wilnie katolickiego Koła badań 
społecznych. Zadaniem tej placówki będzie 
oświetlanie, z katoliekiego punktu widze- 


nia, wszechstronnie i gruntownie całokształ- 
tu społecznego wychowania, oraz przygo- 
towanie zastępów prelegentów. 

Odsłonięcie pomnika ś. p. Arcyb. 
Cieplaka i zjazd księży byłych akade- 
mików petersburskich. — D. 18 czerwca 
rb. odbędzie się rzewna uroczystość odsło- 
nięcia pomnika ś. p. Ks. Jana Cieplaka, 
pierwszego Arcybiskupa-Metropolity Wileń- 
skiego, który, będąc mianowanym przez 
Ojca św., stolicy swej nie objął. Na tę uro- 
czystość przybędzie do Wilna liczny zastęp 
księży, którzy odbywali studja teologiczne 
w byłej Akademji Duchownej w Petersbur- 
gu i w znacznej większości byli uczniami 
$. p. Arcyb. Cieplaka, długoletniego pro- 
fesora tejże Akademji. Dotąd zapowiedziało 
przyjazd przeszło 100 księży i 8-iu Bi- 
skupów. Porządek uroczystości podaliśmy 
w poprzednim numerze. 

Koło Księży Prefektów w Wilnie. — 
D. 5 czerwca rb. Koło Księży prefektów 
odbyło posiedzenie, poświęcone sprawie 
omówienia zjazdu księży prefektów i so- 
dalicyj męskich. 

Sprawozdanie z działalności Mis. 
Wew. w Mosarzu w r. 1928. — 1) Koło 
Mis. Wew. w Mosarzu liczyło na dzień 1. I. 
29 w 33 większych osiedlach i szeregu 
mniejszych 53 zastępy, a w nich 976 człon- 
ków. Niektóre miejscowości, jak Mosarz, 
Panfiłowszczyzna, Łaski i Łuck Mosarski 
miały po 3 zastępy, Chatówki, Buki, Ku- 
nickie, Łaszuki, Jakimowce, Paprzyce, Sau- 
tki, Szczotki, Wiercińskie, Wojciechy, Za- 
leskie po 2, reszta 18 wiosek posiadała po 
1 zastępie. Miesięczna składka członkow- 
ska wynosiła gr. 5. Pięciu zaś członków 
płaciło do 1. I. 29. po 1 zł. miesięcznie. — 
2) Mając na względzie Statut TMW., Za- 
rząd Koła w Mosarzu na początku r. ub. 
postanowił przedewszystkiem szerzyć wśród 
członków i ich rodzin oświatę, by w ten 
sposób wytworzyć zastępy uświadomionych 
katolików, rozumiejących swoje w dobie 
obecnej apostolskie zadanie i wypływające 
stąd obowiązki. W tym eelu została zało- 
żona bibljoteczka, która obecnie składa 
się z 235 dzieł w 248 tomach. Z 200 dzieł 
utworzono 20 bibljoteczek ruchomych po 
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10 książek w każdej. Te 20 bibljoteczek 
wędrownych zwiedziło od chwili urucho- 
mienienia (w połowie r. ub.) 19 wiosek. 
Jedna z tych wiosek zdążyła przewerto- 
wać 3 bibljoteczki, 3 wioski po 2 i 15 wio 
sek po jednej. Razem wioski miały 24 bibł., 
czyli 240 książek. Wobec tego, że każda 
książka została przeczytana tylko przez 4 
osoby, otrzymamy liezbe 960 przeczytanych 
książek. Ponieważ w tymże czasie 48 osób 
wypożyczyło książki z bibljoteki głównej 
w  Mosarzu, |liczba przeczytanych dzieł 
przekroczyła 1000, czyli że na jednego 
członka przypadła mniej więcej jedna prze- 
czytana książka. Oczywiście, jest to bardzo 
niedużo, ale gdy się weźmie pod uwagę, 
że biblioteczki kursowały zaledwie pół 
roku, że dotychczas, poza książeczką do 
nabożeństwa, pod strzechą wiejską nie było 
żadnej książki, że wielu członków nie umie 
jeszcze dobrze albo wcale czytać, to spra- 
wa stanie się zrozumiałą. Z drugiej strony 
niewielką ilość przeczytanych dzieł tłu- 
maczy to, że sama bibljoteka jeszcze jest 
bardzo uboga. Wobec tego, że osiedli, gdzie 
są zastępy misyjne, mamy 38, należałoby 
mieć przynajmniej tyleż bibljoteczek rucho- 
mych z minimalną iłością 15 książek w 
każdej, oraz w bibljotece głównej więcej o 
jakąś setkę dzieł, czyli 600 książek. Brak 
więc 350 dzieł, któremi bibljotekę w naj- 
bliższej przyszłości należałoby uzupełnić, 
by mogła jako tako funkejonować nor- 
malnie. — 3) Poza bibljoteką, więcej niż 
trzecią część budżetu pochłonęła wypoży- 
czalnia podręczników rel. dla dziatwy szkol- 
nej. I tutaj nie wszystko zostało zrobione 
ale II, III i IV oddziały wszystkich niemal 
szkół par. mosarskiej zostały zaopatrzone 
w podręczniki. Pozatem 2 szkoły otrzyma- 
ły po 1-nym komplecie obrazów rel. wy- 
dawnictwa św. Wojciecha. — 4) W tymże 
1928 r. Koło mosarskie prenumerowało 10 
egz. Przew. Katolickiego, 10 egz. Kółka 
Różańcowego i 1 egz. miesięcznika Pow- 
ściągliwośc i praca. Było to b. mało, tak 
że jedno pismo musiało obsługiwać kilka 
wiosek. Spełniały jednak swoje zadanie w 
ten sposób, że członkowie w niedziele 
i święta gromadzili się na wspólne czyta- 
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nie. W. roku bieżącym, wobec tego, że pa- 
rafja mosarska liczy 98 stałych prenume- 
ratorów Naszego Przyjaciela, 38 prenume- 
ratorów Przew. Katolickiego i 50 egz. Kół- 
ka Różańcowego, należałoby odnośną po- 
zycję budżetu poświęcić na prenumeratę 
pism bardziej celowych, o kierunku misyj- 
nym, jak Misje Katolickie, Chrystjanin, 
Roczniki Rozkrzewiania Wiary itp. Chry- 
stjanina, zawdzięczając Radzie Arch. TMW. 
otrzymywaliśmy w drugiej połowie r. ub. 
w 10 egz. Okazało się ono pismem bardzo 
pożytecznem, szczególnie gdy chodzi o ro- 
zwianie przesądów i uprzedzeń wśród pra- 
wosławnych do Kościoła katolickiego. — 
5) W ciągu r. ub. w różnych punktach pa- 
rafji zostało wygłoszone 29 nauk misyj- 
nych. Odbyły się 2 konferencje z zastępo- 
wymi i jedno nadzwyczajne walne zebranie 
członków. — 6) Aczkolwiek nawrócenia nie 
mają z TMW. związku bezpośredniego, to 
jednak przy sposobności warto nadmienić, 
że w r. 1928 mieliśmy 36 nawrócen. — 
Ks. Klimm. 
Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — Wśród licznych 
audjencyj w tym czasie, Ojciec św. przy- 
ja! d.25 maja r.b. J. E. Kard. Kakowskiego 
i towarzyszących mu księży zgWarszawy, 
przytem Ojciec św. udzielił błogosławień- 
stwa dla profesorów i słuchaczy Wydziału 
Teologicznego Uniwersytetu Warszawskiego 
i dla prasy katolickiej, wyrażając nadto 
swe . zainteresowanie Akcją  Katolicka 
w Polsce. — O ile można przewidzieć na 
terytorjum Città di Vaticano, jako jego 
obywatele, zamieszkają przeważniej urzed- 
nicy biur głównego zarządu Kościoła kato- 
lickiego, w tem 25 kardynałów kurjalnych.— 
Dnia 27 maja r. b. król włoski udzielił 
swej sankcji ustawie, która traktatowi, 
zawartemu przez Włochy z Watykanem, 


"nadaje pełną moc prawną. Król podpisał 


równiez obie ustawy wykonawcze, doty- 
czące prawodawstwa małżeńskiego i dóbr 
kościelnych. Po ogłoszeniu ustaw w orga- 
nie urzędowym dokonana została d.7.VI. rb. 
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wymiana dokumentów ratyfikacyjnych. — 
W Rzymie otwarto Katolickie Biuro Tury- 
styczne, które będzie dostarczało przewod- 
ników po tej stolicy katolickiego świata. 
Biuro to będzie się również zajmowało 
ułatwianiem pobytu w Rzymie. — Przy 
omawianiu traktatu lateraneńskiego w se- 
nacie Mussolini poczynił pewne sprosto- 
wania. Sprostowania te dotyczyły prze- 
dewszystkiem roli wychowawczej Kościoła. 
Stanowisko, zajęte przez Mussoliniego 
w tej kwestji, z punktu widzenia kato- 
liekiego, może być przyjęte za zadawalnia- 
jące, dlatego koła kościelne przyjęły tę 
mowę życzliwie, prasa zaś wyraża się 
o niej, jako gwarancji „pokoju między 
Kościołem i państwem”. — W dniu 2 maja 
r. b. Instytut wyższej kultury religijnej, 
zorganizowany przez Akcję  Katolieka 
Włoch na uniwersytócie Serca Jezusowego 
w Medjolanie, zakończył drugi rok swej 
działalności. Rezultaty pracy są nadzwyczaj 
zadawalniające. W roku szkolnym 1927-28 
liczba słuchaczów wynosiła 40, a w roku 
1928-29 już 70. Słuchacze z wielką wytrwa- 
łością uczęszczali, przeważnie w godzinach 
wieczorowych, na wszystkie wykłady i ćwi- 
czenia. Byli to przeważnie członkowie 
„Federazione  Giovanile", a więc osoby 
świeckie, które postawiły sobie za zadanie 
pomagać duchowieństwu w zbożnem dziele 
rozpowszechniania i pogłębiania prawd 
wiary. 

Hiszpańja. — W dn. 24 maja r. b. 
odbył się w Madrycie międzynarodowy 
zjazd katolicki, w którym wzięli udział 
przedstawiciele dwunastu narodów. Mówcy 
podkreślali jednozgodnie wielkie znaczenie 
religji dla pokoju oraz konieczność współ- 
pracy katolików całego świata. 

Francja. — We Francji tak się ukła- 
dają sprawy, że prasa wyraźnie mówi 
o możliwości zawarcia konkordatu pomiędzy 
Stolicą Apostolską a rządem francuskim. 
Zwłaszcza ujawniło sie to z okazji 500-let- 
niej rocznicy Joanny d'Are. Socjaliści 
i inni wrogowie Kościoła z tej racji 
wszczynają gwałtowny alarm. — W okresie 
od 7 do 9 maja obradowała w Paryżu Rada 
Generalna Międzynarodowej Unji kato- 


lickich związków kobiecych. Rada posta- 
nowiła, że tegoroczny kongres Unji odbę- 
dzie się w Rzymie w czasie od 15 do 20 
października. Kongres zorganizuje w Rzy- 
mie procesje ze światłem do jednej z kata- 
kumb, a w czasie audjencji u Papieża 
wręczy Ojcu św. specjalną składkę jubile- 
uszową. — Dnia 27 maja r.b. rozpoczęły się 
w Paryżu obrady szóstego „tygodnia* 
katolickich pisarzy francuskich. Program 
zjazdu poświęcony jest następującym 
zagadnieniom: „Zjednoczenie duchowych 
sił katoliekich. Czy to możliwe ? W jakich 
rozmiarach? W jakich warunkach? Przy 
pomocy jakich środków?” 

Anglja. — W kwietniu r. b. odbyło sie 
doroezne zebranie ,Catholie Truth Society" 
(Towarzystwa rozpowszechniania prawdy 
katolickiej). Z ogłoszonego sprawozdania 
instytucji wynika, że w ciągu 1928 r. sprze- 
dano ogółem 1.164.553 broszur. Nowy spo- 
sób rozpowszechniania pism za pomocą 
subskrypcji okazał się bardzo skutecznym. 
Liczba członków Towarzystwa wynosi 
12.259. — Wzorując sie na amrykań- 
skiem Towarzystwie św. Grzegorza i na 
Związkach Cecyljańskich kontynentu euro- 
pejskiego, również i w Anglji powołano 
obecnie do życia Towarzystwo św. Grze- 
gorza, celem otaczania opieką i popierania 
muzyki kościelnej, według wskazówek 
Papieży Piusa X i Piusa XI. 


.Rumunja. — Na posiedzeniu Senatu 
dn. 25 maja rb., po przemówieniu ministra 
wyznań Vlada, uchwalono 93 głosami prze- 
ciwko 9 ratyfikować konkordat ze Stolicą 
Apostolską. Duchowieństwo prawosławne 
ostro występuje przeciw konkordatowi. Mi- 
mo to należy się spodziewać, że już w naj- 
bliższom czasie konkordat uzyszcze moc 
obowiązującą. 

Niemcy. — W początkach maja r. b. 
we Frankfurcie nad Menem odbył się 
zjazd katolickiego Związku kobiet nie- 
mieckich, który obchodził w tym czasie 
25-letni jubileusz swego istnienia. Prze- 
mówieuia i referaty dotyczyły zadań kato- 
lickiego ruchu kobiecego w Akcji kato- 
lickiej, pracy związków młodzieży w kato- 
lickim Związku kobiet niemieckich, idei 
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związku w sferach duchownych naszych 
czasów oraz genezy Związku. — W dniach 
21 — 24 maja r. b. odbył się w Berlinie 
zjazd polskich i niemieckich katolików. 
Celem Zjazdu było nawiązanie porozumienia 
polsko - niemieckiego na tle katolicyzmu. 
Po wygłoszeniu kilku referatów, uchwa- 
łono powołać do życia neutralną komisję 
prasową, do której weszli przedstawiciele 
Polski i Niemiec. 

Austrja. — Związek pisarzy i pisarek 
katolickich w Austrji od dwu lat urządza 
przedstawienia religijne. Występują w nich 
przeważnie amatorzy, kierowani przez 
zawodowych reżyserów. Przedstawienia te 
odbywają się w związku z wielkiemi 
uroczystościami kościelnemi przed świą- 
tyniami Wiednia. Wstęp na nie jest wolny, 
ponieważ ci „aktorzy Boga* nie chcą mieć 
żadnych materjalnych zysków; pragną oni 
uszlachetnić swych słuchaczów przy po- 
mocy sztuki religijnej. Przedstawienia 
urządzane są bezpośrednio po głównem 
nabożeństwie parafjalnem i dzięki temu 
łączą się w pewnem znaczeniu harmonijnie 
ze Mszą św., tem odnawianiem największego 
dramatu w historji świata. Cieszą się też 
wielką frekwencją osób przychodzących do 
kościoła i spełniają misję wobec obojętnych 
i niewierzących. 

Czechosłowacja. — W lipcu r. b. od- 
będą się w Pradze zawody międzynarodowej 
Unji katolickich gimnastyków w związku 
ze zlotem czechosłowackiego „Orła”, jaki 
odbędzie w stolicy C. S. R. z okazji 1000-ej 
rocznicy Śmierci św. Wacława. Katolicka 
Organizacja gimnastyczna pod nazwą 
„Orel” liczy obecnie 120.000 członków 
w 1000 gniazdach, oraz 27 okręgach. 
Celem jej jest dążenie do wychowania 
obywateli silnej woli i świadomych celu, 
ludzi zdrowych tak fizycznie jak i duchowo, 
uczciwych, odznaczających się wszystkiemi 
cnotami obywatelskiemi. Rozwijanie umysłu 
i woli na zasadach chrześcijańskich, dą- 


żenie do osiągnięcia  chrześcijańskiego 
ideału życiowego, opartego na miłości 
Boga i bliżnich, wychowanie narodu 


w Obowiązkowości i odpowiedzialności, 
które dają zadowolenie z życia i pracy — 
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oto cele „Orla” czeskosłowackiego i pod- 
stawa jego istnienia i działalności. 

Irłandja. — W czerwcu r. b. w Gal- 
veston, w stanie Texas, w Stanach Zjedno- 
czonych, ma się odbyć konkurs piękności. 
Udział w nim wezmie około 12 państw. 
Z pośród młodych dziewcząt, które udadzą 
się do Galveston, ma być wybrana „królowa 
świata”. Pewne irlandzkie pismo katolickie 
potępiło publicznie udział Irlandji w tym 
konkursie, a sam pomysł nazwało niesto- 
sownym i niegodnym. Krytyka ta spotkała 
się z gorącem poparciem ze strony biskupa 
z Galveston, Mgra Byrne'a, który w tele- 
gramie do wspomnianego dziennika irlandz- 
kiego zaznaczył, że żadna dziewczyna wie- 
rząca nie może uczestniczyć w tym kon- 
kursie, ponieważ uczestniczki mają się 
pokazywać publiczności prawie nago. 
Oświadezenie to wywołało w Irlandji wiel- 
kie wrażenie. Wydawca omawianego dzien- 
nika nawiązał korespondencję z biskupem 
Byrne iwkrótce mógł podać do wiadomości 
publicznej, że lrlandja występuje z tych 
zawodów. W związku z tem The Universe 
pisze: ,lrlandja dała tu przykład, który 
winien być naśladowany przez cały cywili- 
zowany świat. Tego rodzaju konkursy 
piękności, jak je opisuje biskup Byrne, 
są hańbą dla mężczyzn, którzy je organi- 
zują, a krzywdą dla wszystkich kobiet. 
Celem położenia im kresu -az na zawsze, 
wszystkie państwa i miasta winny pójść 
w ślady Irlandji”. 

Holandja. — Według programu orga- 
nizacji młodzieży robotniczej, przyjęto za 
regułę, że młodzieńcy do lat 18 winni po- 
zostawać w. patronatach. Patronat obejmuje 
dwie grupy, t. zw. patronat mały dla mło- 
dzieży do lat 16 i patronat większy dla 
młodzieży od lat 16 do 18. Następnie 
młodzieńcy przechodzą do organizacji „Mło- 
dego Robotnika” albo do związku czelad- 
ników św. Józefa. Gdzie wymienionych 
instytucyj niema, tam 18-letni młodzieńcy 
stają się członkami związków robotniczych 
lub zawodowych. Stowarzyszenie „Młody 
Robotnik”, pierwszy oddział stanowej orga- 
nizacji robotniczej, znajduje się pod bez- 
pośredniem kierownictwem Kościoła i za 
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główny cel stawia sobie katolickie wycho- 
wanie swych członków. Na czele stowa- 
rzyszenia stoi ksiądz (dyrektor), mający 
przy sobie zarząd z wyboru. Ta nowa 
orgnanizacja umożliwi objęcie całej kato- 
lickiej młodzieży robotniczej we wszystkich 
dzielnicach kraju i przekazanie jej następnie 
katolickim związkom zawodowym. — Prasa 
katolicka w Holandji obchodzi w tym roku 
stuletni jubileusz pierwszego dziennika 
w tym kraju. Pierwszy dziennik, założony 
w r. 1829, miał tytuł De Noord Brabander. 
Obecnie w Holandji wychodzi 305 pism 
katolickich — na dwa miljony katolików. — 
Na 1270 studentów katolików w Holandji 
960 należy do katolickich — organizacyj 
akademiekich, złączonych w organizację 
naczelną pod nazwą „Unja”, która wydaje 
dwa czasopisma Romsch Studenten Blad 
i Woks Carolina. — Według najnowszych 
wiadomości Holandja liczy obecnie 2.444.583 
katolików i 3.859.797 protestantów. Ogólna 
liczba uczniów szkół katolickich wynosi 
472.626, liczba uczniów szkół państwowych 
i niekatolickich jest prawie tak samo 
wielka. W katolickich seminarjach duchow- 
nych kształci się obecnie 253 kleryków; 
przed piędziesięciu laty było ich 110. 
Stany Zjednocz. Am. Płn. — Wielu 
biskupów w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki zabroniło urządzania zabaw na cele 
dobroczynne. Ostatnio zakaz ten powtó- 
rzony został przez Mgra Dowling'a, arey- 
biskupa z St. — Paul w stanie Minnesota. 
Podobne zarządzenie wydano w archidiecezji 
San Paolo w Brazylji, gdzie księżom nie 
wolno przyjmować na cele dobroczynne 
żadnych pieniędzy, zebranych bezpośrednio 
lub pośrednio na imprezach tanecznych. 
Meksyk. — W roku 1925 powstała 
„Liga Narodowa Obrony Wolności Religji*, 
której zadaniem jest obrona sumienia wo- 
bec ataku socjalizmu na swobody obywa- 
telskie a przedewszystkiem na wolność re- 
ligji. Liga dostarcza rzetelnych i ścisłych 
wiadomości o Meksyku i stanie walki an- 
tyreligijnej, zwalcza ona słowem i pismem 
z całą otwartością dzisiejszą formę rządu 
w Meksyku, nie jest jednak stronnietwem 
politycznem, lecz tylko wyrazem samo- 


obrony katolików. Liga ma agencję pra- 
sową w Rzymie i wydaje tam w języku 
hiszpańskim korespondencję pod tytułem 
Boletin V. Z. T. A. Mexico. Przedstawi- 
eielstwo dyplomatyezne Meksyku stara sie 
obalać podawane przez Ligę informacje; 
idzie mu jednak to niełatwo. — Według 
Osservatore Romano, prezydent Portes Gil 
miał się wyrazić, iż Kościół, jego zdaniem, 
jako instytucja, nie brał udziału w powsta- 
niu. — W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
utrzymuje się pogłoska, że porozumienie 
Meksyku ze Stolicą Ap. „wydaje się rzeczą 
pewną i że to porozumienie ma nastąpić 
w ciągu roku bieżącego. 

Australja. — Na olbrzymiem zebraniu 
australijskiego związku katolików w Sydney 
arcybiskup z Melbourne, Mgr. Mannix, na- 
wiązując do zbliżającej się setnej rocznicy 
emancypacji katolików angielskich, powie- 
dział m. in. co następuje: „Od czasu 
emancypacji katolików  Anglji,  Irlandji 
i Szkocji, t. j. od stu lat, poczyniliśmy 
olbrzymie postępy. W związku z nadcho- 
dzącemi uroczystościami nie mamy powodu 
do dziękowania komukolwiek za to, co 
nam dano, jak gdybyśmy nie byli upraw- 
nieni do tego. Gratulujemy rządowi brytyj- 
skiemu z przed stu lat, że usunął najgorszą 
plamę ze swej tarczy. Uskarżamy się także, 
że katolicy w Australji nie zostali emancy- 
powani. Codzień jesteśmy pozbawiani czegoś 
dlatego tylko, że jesteśmy katolikami. 
Jesteśmy  ograbiani przez niekatolików, 
którzy biorą nasze podatki, celem kształ- 
cenia swych dzieci, a nam wskazują, byśmy 


sami opłacali naszych nauczycieli i utrzy- 
mywali nasze szkoły, które w tak znacz- 


nym stopniu przyczyniły się do postępu 
naszej religii w Australji”. 
Z życia katolickiego w kraju. 
Archid. gniezn. i pozn. — W Wiel- 
kopolsce odbyły sie w ostatnich tygodniach 
w 44 miastach i 115 wsidch zebrania mani- 
festacyjne przeciw usiłowaniom pewnych 
kół wniesienia projektu prawa małżeńskie- 


go, niezgodnego z zasadą katolicką, zwła- 
szcza zaś przeciw tak zwanym ślubom cy- 
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wilnym i rozwodom. Rezolucje przesłano 
na ręce J.Em. Ks. Kardynała Prymasa, Rzą- 
du Państwa, oraz pp. Marszałków Sejmu 
i Senatu. — 27 maja JEm. Kardynał Hlond 
udał się samolotem do Rzymu na uroezy- 
stości beatyfikacyjne bł. Jana Bosko. — D. 
2 lipca wyjedzie z Polski do Czechosłowacji 
wycieczka na uroczystości jubileuszowe św. 
Wacława. Weźmie w niej udział JE. Kard. 
Hlond i JE. Ks. Biskup Lisiecki. Koszta 
przejazdu 3 klasą wynoszą 120—150 zł., 
łącznie z 6-dniowym pobytem w Czechosło- 
wacji. Informacyj udziela specjalny Komitet. 
—D. 26 maja rb. w Poznaniu odbyła się kon- 
sekracja nowomianowanego Biskupa-Sufra- 
gana poznańskiego, JE. Ks. Walentego Dym- 
ka, jako biskupa tytul. maditańskiego. 
Archid. krakowska. — Katolicka Li- 
ga Okręgowa w Krakowie wyłoniła ze 
siebie sekcję obrony rodziny katolickiej. 
Pozostaje ona w ścisłym kontakcie z po- 
dobną instytucją w Warszawie, współdzia- 
łając z nią w opracowywaniu projektu u- 
stawy małżeńskiej w porozumieniu z Epi- 
skopatem.—Jedna z trzech sekcyj, powsta- 
łych w łonie Ligi Katolickiej w Krakowie, 
obrała sobie za cel opiekę pozaszkolną nad 
dziatwą miejską. Sekcja ta zgrupowała o- 
koło 1.200 dzieci szkół powszechnych, któ- 
re otoczyła troskliwie opieką katolicką, 
chroniąc je od zgubnych, demoralizujących 
wpływów ulicy. Dzieci przebywają w ko- 
lonjach i półkołonjach. 145 stowarzyszeń 
katolickich postanowiło opodatkować się 
na cele umożliwienia Sekcji prawidłowej 
i wszechstronnej opieki pozaszkolnej. Sek- 
cja poza organizowaniem kolonij, otworzyła 
świetlicę dła młodzieży w jednej ze szkół, 
internaty dla moralnie zaniedbanych i głu- 
choniemych, a nadto poczyniła starania 
u władz kolejowych o otwarcie na dworcu 
specjalnej poczekalni dla młodzieży. Wobee 
faktu, że inne stowarzyszenia i instytucje 
partyjne, względnie wyznaniowe, opiece 
młodzieży, w myśl własnych, specyficznych 
programów ateistycznych, poświęcają wiele 
wagi i środków finansowych, społeczeństwo 
katolickie opieką pozaszkolną, prowadzoną 
w duchu katolickim, zainteresuje się nie- 
watpliwie żywiej i nie będzie szczędziło na 
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ten cel funduszów, — W Krakowie już od 
szeregu lat istnieją kursy dla katechistek. 
Obecnie działalność swoją rozwija dwulet- 
ni wyższy kurs dla katechistek, zorganizo- 
wany przez Władzę archidiecezjalną przy 
współudziale wybitnych sił pedagogicznych 
i nauczycielskich i przy pomocy SS. Urszu- 
lanek, w których konwencie kurs ma swo- 
ją siedzibę i odbywają się wykłady. —W Kra- 
kowie powstało „Towarzystwo miłośników 
liturgji pod wezwaniom św. Benedykta“. 
Według statutów, zatwierdzonych przez 
Księcia ' Metropolitę Sapiehę i przez wo- 
jewództwo krakowskie, celem Towarzystwa 
jest krzewienie znajomości i umiłowania 
liturgji katolickiej po myśli reform Piusa X. 
Towarzystwo myśli o wydawaniu własnego 
organu w formie dwumiesięcznika p. t. 
Przegląd liturgiczny. —Akcja charytatywna, 
ujęta w ręce duchowieństwa w Krakowie 
pod przewodnictwem Księcia Metropolity 
Sapiehy, wydaje bardzo pomyślne wyniki 
i zyskuje sobie coraz większe uznanie 
wśród społeczeństwa. Całą akcją kieruje 
biuro związków komitetów parafjalnych. 

Diecezja tarnowska. — .Ze sprawo- 
zdania Związku Młodzieży Polskiej męskiej 
w Tarnowie za rok 1928 widać, że dorobek 
pracy Związku w ciągu ub. r. jest bogaty. 
Dowiadujemy się z niego mianowicie, że 
Związek tarnowski obejmuje 224 stowarzy- 
szenia w 163 parafjach, że zwyczajnych 
członków liczyły te stowarzyszenia 5.098, 
wspierających 441, a członków patronatu 
551. 

Diecezja chełmińska. — Dd. 26 — 29 
maja rb. odbył sie w Toruniu kongres eu- 
charystytzny, diecezji chełmińskiej, który 
zgromadził około 6.000 uczestników z ośmiu 
Biskupami na czele. Celem kongresu było 
spotęgowanie życia religijnego i zagrzanie 
do akcji katolickiej. Do tego zmierzały 
wszystkie referaty i przemówienia. 

Diecezja lubelska. — J.E. Ks. Biskup 
Lubelski, M. Fulman, wydał do duchowień- 
stwa gorące i pełne praktycznych wska- 
zówek orędzie w sprawie uroczystego 
obchodu święta Bożego Ciała. Najdostoj- 
niejszy Pasterz stwierdza, że nie wystarczy 
wystawić mniej lub wise»j p»Xnie ozdo 
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bione ołtarze, ale należy wciągnąć wier- 
nych do kułtu eucharystycznego. „Uroczy- 
stość Bożego Ciała *daje co rok sposobność 
do rozpalenia w parafji ogniska o tak 
potężnej sile, że możnaby z odrętwienia 
wydobyć mnóstwo dusz zimnych i zniepra- 
wionych i pociągnąć przez miłość ku 
Chrystusowi do cnót wszelakich, jakie 
zdobić winny dusze chrześcijańskie”. W cza- 
sie oktawy Bożego Ciała „ludno i gwarno 
ma być w tym czasie, by się czuło w pa- 
rafji, że Bogu ukrytemu cześć powszechną 
się składa. Ogień miłości i oddania, jako 
swemu Krółowi, ma w tym czasie przepoić 
wszystkich”. W szczególności należy zor- 
ganizować komitet dla pomocy ks. pro- 
boszczowi, któryby ułatwił utrzymanie po- 
rządku i uroczystego nastroju samej procesji. 

Diecezja podlaska. — Biskup Pod- 
laski, J. E. Ks. Dr. Henryk Przeździecki, 
urządza w roku bież. w dniach 28 — 30 
czerwca Kongres Kucharystyczny w Siedl- 
cach. Uroczystości kongresowe zbiegają się 
z dziesięcioleciem | wskrzeszonej diecezji 
i rządów Arcypasterza. 

Diecezja częstochowska. — D. 27 maja 
r. b. odbył się Częstochowie uroczysty 
obchód 38-ej rocznicy encykliki „Rerum 
Novarum” Papieża Leona XIII. Obchód, 
zorganizowany przez Stowarzyszenie „Ogni- 
sko Robotnicze”, wypadł bardzo imponu- 
jąco dzięki udziałowi olbrzymiej liezby 
uczęstników, jaka zgromadziła się tak na 
nabożeństwie rano, jak i popołudniu na 
akademji. 

Diecezja łomżyńska. — D. 23 maja 
rb. odbył sie doroczny zjazd dziekanów. 
Na zjeżdzie JE. Ks. Biskup zwrócił uwagę 
na potrzeby diecezji i Kościoła w Polsce. 
Na pierwsze miejsce wysuwa się potrzeba 
ożywienia działalności katolickiej na kazdem 
polu. Dalej — sprawy materjalne, jak bu- 
dowa domów parafjalnych, remont budyn- 
ków kościelnych, opłaty podatkowe, rewin- 
dykacje itp. przyczyniają wiele kłopotów 
duchowieństwu. W końcu J. E. poru- 
szył doniosłą dziś sprawę stosunku szkoły 
do Kościoła. Poszanowanie dni świątecz- 
nych maleje: wykłady, zjazdy, kursy, sport 
itd. a nawet polowania urządzane są w 


święta i to w godzinach nabożeństw; z tem 
należy walczyć. Brak powołań kapłańskich 
należy również do objawów niepokojących. 
Księża proboszczowie otoczą opieką moral- 
ną i materjalną chłopców, zdradzających 
oznaki szczerego powołania. Wygłoszone 
też zostały trzy referaty: O arcybractwie 
matek chrześcijańskich, o akcji dobroczyn- 
nej i o akcji katolickiej, i powzięto sto- 
sowne rezolucje. — W dn. 24 bm. odbyło 
się doroczne walne zebranie członków To- 
warzystwa „Unitas” w Łomży. „Unitas” 
prowadzi kilka działów: redakcję „Życia i 
Pracy*, gimnazjum im. ks. P. Skargi w 
Łomży, finansuje Żwiązek Młodzieży Kat. 
Pol. i wreszcie spółdzielczą księgarnię „Uni- 
tas”. W tym czasie, gdy księgarnie naogół 
przechodzą kryzys, w Łomży księgarnia 
„Unitas” w roku sprawozdawczym przy- 
niosła przeszło ośm tys. zysku, zaspaka- 
jając wszystkie potrzeby duchowieństwa. 
W roku ubiegłym „Unitas” zapoczątkowało 
wydawnictwo tanich broszur propagando- 
wych z dużem powodzeniem. W roku bież. 
zaś zamierza przeprowadzić kursy duszpa- 
sterskie. Roczny budżet T-wa „Unitas” wy- 
nosi około 25.000 zł., pokrywany przez do- 
browolne opodatkowanie się księży—człon- 
ków Towarzystwa. 


Pielgrzymka do Rzymu. 


W roku bieżącym wybiera się 
pielgrzymka do Rzymu z udziałem 
JE. Księdzą Arcybiskupa-Metropo- 
lity. Szczegóły na okładce iw załą- 
czonym plakacie. Pożądany liczny 
udział. 


Od Administracji. 
Prosimy o nadsyłanie prenume- 
raty na 2-gie półrocze r. b. i regu- 


lowanie zaległości. Przekazy PKO. 
załączamy. 


k XS 
Redaktor i Wydawca 


Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan. Kapit. Metrop. 
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WIADOMOŚCI 


ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE 


DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI. Cena ogłoszeń: 


Cena prenumeraty: 


Rocznie .. 15 zł REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Cała strona 48 zł 
Pół - ' DN Pół strony. 24 zł 

rocznie. 8 zł Wilno, zaułek Bernardyński 6, m. 1. V, strony . 12 zł 
Nr. pojedyń.80 gr Konto P. K. O. Nr. 80.833. 1/, strony . 8 zl 


Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy talna Wileńska, Wilno, dn. 24. VI. 
fa; 1929 r. Nr. 2663. — Do W. Ksiedza 
Apostolskiei. Dziekana Ildefonsa Bobicza w Her- 


F 3 manowiczach. — Raczy WKs. Dziekan 
Traktat pomiędzy Stolicy Apo- | poinformować kondekanalne Ducho- 


stolską a Włochami.—Zeszyt czer- | wieństwo, że bez wyraźnego pozwo- 
wcowy Acta Apostolicae Sedis za- lenia miejscowego Proboszcza nie 
wiera Traktat ugodowy pomiędzy wolno Księżom obcym, a zwłaszcza 
Stolicą Apostolską a Włochami; przybyłym z obcych diecezyj, wtrą- 
spisany w języku włoskim pod ty- cać się do spraw parafjalnych 
tutem Trattato fra la Santa Sede i spełniać jakiekolwiek czynności 
el'Italia,zawieraon wstepi27artyku- | kapłańskie. — Niezgodne z prawdą 
łów. Do Traktatu załączone są czte- | oświadczenie ks. Kanonika Józefa 


ry załączniki. 1 Plan terytorjum Borodzieza, jakoby przybywał do 
państwa watykańskiego, 2. 12 pla- | Druji z upoważnienia Pana Woje- 


nów nieruchomości, mających przy- | wody lub J. E. Ks. Arcybiskupa 
wilej eksterytorjalności i egzempcyi Metropolity, jest ze wszechmiar 
od wywłaszczenia i podatków, 3. 8 karygodne i zasługujące na surowe 
planów nieruchpiności wolnych od | napiętnowanie. — Wtrącanie się 
wywłaszczenia i podatków. 4. kon- | Księży do zarządu w obcych para- 
wencja finansowa, złożona z 3 ar- fjach pociągnie za sobą kary ko- 
tykulów. — Traktat i konwencja zo- ścielne, przewidziane w Kodeksie 
stały podpisane przez Kard. P. Ga- Prawa Kanonicznego. W/z Kan- 
sparri'ego i szefa rządu włoskiego clerza Kurji—J£s. St. Tracewski. 
B. Mussoliniego w d. 11 lutego Przesunięcia personalne. — Na mocy 
1929 r. (Acła Ap. Sedes, t. 21, str. 209). zarządzenia JE. Księdza Arcybiskupa - Me- 
À : tropolity wileńskiego z d. 17 czerwca 1929 
Zarządzenia Ordynarjatu. r. Nr. 2535 ks. Wincenty Łaban, prefekt 
Arcybiskupiego. z Mior, został przeniesiony na wik. do Her- 
——. manowiez i na prefekta szkół w gm. her- 
W sprawie funkcyj kapłańskich manowiekiej.—/Hs. Sł. Tracewski w/z Kanel. 


obcych księży. — Kurja Metropoli- Kurji. 
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


POMOC MISJOM. 


Skoro jaki artykuł o misjach 
wpadnie czasami w oczy, może nie- 
jeden rzuci pytanie „Czyż nie za 
wiele o tem piszą“? 

Nie dosyć i owszem--za mało, 
gdyż misje są nieznane. Gdyby były 


znane wraz z ich najwyższemi ide-- 


ałami oraz bohaterskiemi wysiłka- 
mi, wówczas coraz więcej wzbudza- 
łyby zainteresowania. Coprawda 
idzie dzisiaj jakiś zew, który wska- 
zuje na misje, lecz tak mało zwraca 
się na ten znak opatrznościowy 
uwagi. Tymczasem, jak bodaj w żad- 
nym innym czasie i o żadnym in- 
nym przedmiocie, Papieże podnoszą 
swój głos w sprawach misyjnych. 
Dopiero co na osobnej audjencji, 
udzielonej prezesom krajowym Pap. 
Dz. Rozkrz. Wiary w dniu 14 kwiet- 
nia r. b., Ojciec św. z prawdziwem 
rozrzewnieniem i jakoby przez łzy 
serdecznego pragnienia, aby sze- 
rzyło się Królestwo Boże na całym 
świecie, rzekł te słowa „Digitus Dei 
est hic. -- Bóg tego chce*. A w 
encykl. „Rerum Ecelesiae* wynurzał 
się, że słyszy głos wewnętrzny: 
„Wołaj i nie spoczywaj, podnoś głos 
mocny, jak trabe*. Ile to enuncjacyj 
o misjach mozemy naliezyé w osta- 
tnich czasach, a co rok podczas 
osobnej audjencji na zakończenie 
dorocznego zjazdu Najwyższej Rady 
P. D. R. W., na co z odnośnem spra- 
wozdaniem krajowem jadą wyżej 
wspomniani prezesi, Ojciec św. tak 
piękne, coraz dalej idące, rozwija 
myśli, dotyczące szerzenia się P. D. 
R. W. Bo oto przez usła Ojca św. 
przemawia Bóg, żywy i odwieczny, 
który pragnie w swem miłosierdziu 
przyśpieszyć powszechne dzieło 
zbawienia. 

Czytamy w Piśmie św., że „na 


| 


początku stworzył P. Bóg niebo 
i ziemię“; i w sposób pełen miłości 
zbliżył się do pierwszych rodziców, 
którym, chociaż sprzeniewierzyli się 
Stwórcy, przyrzeka Zbawiciela. Póź- 
niej do Abrahama mówi: „W tobie 
będą błogosławione wszystkie naro- 
dy ziemi“, bo żadnej partykular- 
ności niema Bóg na celu, gdy od- 
granicza od innych narodów żydow- 
ski naród, lecz ratując go przed 
powodzią pogaństwa, tem samem 
przechowuje dla wszystkich naro- 
dów wiarę w prawdziwego Boga. 
I w tym ośrodku narodził się Chry- 
stus, który wyrzekł testamentarne 
przykazanie: „/dźcie więc i nauczaj- 
cie wszysikie narody". Kościół Chry- 
stusowy zawsze był Kościołem mi- 


- syjnym a dzieci jego, im więcej po- 


czuwają się do spraw misyjnych, 
tem prawdziwszemi stają się człon- 
kami mistycznego ciała Chrystu- 
sowego. 

Dzisiaj znowu Bóg prawdziwy 
daje przez usta Papieża poznać nam 
„tempora et momenta“. 

W Starym Testamencie tak cu- 
downie uchwycił Psalmista Pański 
wspaniałą myśl tej wielkiej pieśni, 
wydzwanianej zewsząd na cześć 
Boga Jedynego i Prawdziwego: „A 
solis ortu usque ad occasum lauda- 
bile nomen Domini*. W Nowym zaś 
Testamencie ta pieśń nabiera kształ- 
tów rzeczywistych w dziele misyj- 
nem, które bezprzestannie kroczy 
naprzód. 

Dzieła Boże poznaje się po tem. 
że one wykazują to samo piętno 
mimo różnorodności niektórych zew- 
nętrznych cech, bo przecież Bóg 
sprawia „nova et vetera*. Tem pięt- 
nem zarazem sprawdzianem jest 
miłość ku Bogu, jaka przejawia się 
w rozmaitych dziełach dla dobra 
ludzkości, mianowicie dla dusz nie- 
śmiertelnych. ; Takim sprawdzianem 
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n. p. hasło dopiero co na ołtarze 


wzniesionego bł. ks. Bosco: „da 
mihi animas, caetera tolle*. 
W Kościele Bożym oddawna 


powstawały pomocnicze dzieła: mi- 
syjne i to zwykle z prywatnej ini- 
cjatywy, uznane później lub też nie 
przez organy kościelne. Co prawda 
w wieku:XVI widzimy przez trini- 
tarzy prowadzona organizacje, która 
miała na celu, aby zbierać ofiary 
celem wykupu niewolników. Później 
znów wiek XVI może się pochwalić 
bractwem „Grobu Pańskiego*, które 
zbierało środki na poparcie misyj- 
nych celów w Jerozolimie, lecz w 
rzeczywistości dopiero wiek XIX 
poszczycić się może rozmaitemi 
i licznemi stowarzyszeniami, mają- 
cemi na celu albo wspomaganie 
modlitwą i drobną, równą ofiarą 
nawracanie całego Świata pogań- 
skiego, albo też dzielą swych człon- 
ków, potem pomocników, dobro- 
dziejow i td., albo też hołdując ce- 
lom partykularnym, jak Sod. św. 
Piotra Klawera. Wogóle rozróznia- 
my te dziela na dziela modlitwy 
i zbierania ofiar, dzieła ku wzmoe- 
nieniu zainteresowania się sprawa- 
mi misyjnemi i dzieła popierania 
powołań misyjnych w Europie. Z 
biegiem czasu powstało około 246 
rozmaitych pomocniczych dzieł mi- 
syjnych, z czego dotąd istnieje na 
świecie 220. 

Kapłan z swego powołania jest 
stróżem i krzewicielem Królestwa 
Boż:go na ziemi oraz urodzonym 
kierownikiem stowarzyszeń misyj- 
nych. Nic więc dziwnego, że w Sta- 
tutach poszczególnych dzieł misyj- 
nych kapłan figuruje jako kierow- 
nik czy to parafjalny, „czy diece- 
zjalny. 

„Oportet Christum regnare“ — 
to tchnienie każdego kapłana, który 
nieomal codziennie powtarza psalm: 
Laudate Dominum omnes gentes“. 
Wnet więc poszczególne centra 


władz misyjnych odczuły potrzebę 
osobnego zrzeszenia się. Tak więc 
powstał Mis. Związek Duchowieństwa 
obecnie zależny od św. Kongregacji 
Propagandy, i chociaż nie jest on 
ogłoszony papieskim, tworząc die- 
cezjalne zrzeszenia, jednak z natury 
rzeczy przez swych członków, któ- 
rzy są kierownikami poszczegól- 
nych kół misyjnych, spełnia to 
zadanie, które odpowiada tradycyj- 
nej a kierowniczej czynności ka- 
płańskiej. 

Z powodu licznych, pomocni- 
czych dzieł misyjnych wybrała Sto- 
lica św. te, które w wytkniętym 
sobie celu wykazują powszechność 
działania, odpowiadającą powszech- 
ności Kościoła i braterstwa całego . 
$wiata—, Uf omnes unum sint“. Stąd 
też wzrasta duch katolickości i 
wiary w tych diecezjach i parafjach, 
gdzie właśnie te z woli Ojea św. 
zaprowadza się i krzewi dzieła mi- 
syjne, a mianowicie — powszechne, 
ogólne dla wszystkich narodów, dla 
całego Kościoła. 

Najlepiej do serca i umysłu nie- 
chaj przemówią słowa Papieża w 
ich encyklikach i enuncjacjach. O po- 
wszechności dzieł misyjnych czy- 
tamy w Maximum illud: „Pamię- 
tajcie, że nie macie szerzyć kró- 
lestwa ludzi, lecz królestwo Chry- 
stusowe* — a dalej — „nie odpo- 
wiada  imieniowi  apostolskiemu, 
gdyby nam ktoś miał zarzucić, 
Ze nasze działanie nie jest chrze- 
ścijańsko-katolickie, lecz mające na 
celu jakiebądź  partykułarności*. 
Kapłanom, członkom Mis. Zw. Kl, 
przypomina, Ze ten Związek oddany 
pod juryzdykcję propagandy, wzbo- 
gacony został wielu przywilejami, 
żeby członkowie podczas Mszy sw. 
modlili się za misje; dalej ażeby 
oni, ilu ich jest, wszelkiemi sposo- 
bami popierali w granicach włas- 
nej diecezji Dzieło Rozkrzewiania 
Wiary. 
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Obowiązek wspomagania misyj 
pochodzi z tego źródła, z jakiego 
przykazanie miłości Boga i bliźnie- 
go, opierając się na dogmacie ist- 
nienia Jednego Boga i jednej ro- 
dziny ludzkiej. Czytamy w Eklezja- 
styku: „I każdemu dał przepisy do- 
tyczące bliźniego jego” '), a obowią- 
zek ten wyjaśnia Pius XI, jest wię- 
kszy, im wyższa potrzeba, zwłasz- 
cza jeżeli zachodzi potrzeba duszy 
nieznającej Boga; to też nie potrze- 
ba udawadniać, jak dalekim od 
enoty miłości Boga i bliźniego był- 
by ten, kto należąc do owczarni 
Chrystusowej, nie pamiętałby o tych 
nieszczęśliwych, którzy jeszcze da- 
leko błądzą. 

I tutaj Ojciec św., z właściwą 
sobie serdecznością, wskazuje do- 
bitnie i jasno na właściwy obowią- 
zek, który i na jakim terenie ma- 
my go spełniać dla misyj. 

„Słuszną jest koniecznością, czy- 
tamy w encyklice Max. illud, aby 
Dziełu Rozkrzewiania Wiary, któ- 
re jest najgłowniejszem pomiędzy 
wszystkich dzieł misyjnych, które- 
mu udzieliliśmy niejako obywatel- 
stwa rzymskiego i uczyniliśmy je 
Naszem, cały lud chrześcijański 
przyszedł z tak hojną pomocą, któ- 
raby odpowiadała licznym potrze- 
bom tak obecnych, jakoteż i przy- 
szłych misyj. Wielebni Bracia (Bi- 
skupi), nie wstydźcie się stać jakoby 
żebrakami dla Chrystusa i dla 
spraw nieśmiertelnych... lecz szerz- 
cie to dzieło słowem i piórem, aby 
żniwo, zbierane przez P. D. R. W., 
stawało się coraz większe“. 

Jak sobie Ojciec św. przedsta- 
wia intensywność pracy dla Pa- 
pieskiego Dzieła  Rozkrzewiania 
Wiary, wynika z jego słów, wypo- 
wiedzianych do prezesów  krajo- 
wych, kiedy to przytoczył stare 
rzymskie przysłowie: „nil actum, si 
quid agendum*. A przecież pozo- 

WIE e dIŻE 


staje jeszcze przeszło miljard po- 
gan do nawrócenia. 

„Do tego czołowego D. R. W. łą- 
czą się dwa inne, które Stolica 
Apostolska również uczyniła swo- 
jemi, i dla tego niechaj wierni 
chrześcijanie je wspierają i to wię- 
cej, aniżeli inne dzieła misyjne, są 
niemi „Dzieło św. Dziecięctwa Pa- 
na Jezusa“ i „Dzieło św. Piotra 
Apostoła dla kształcenia kleru kra- 
jowego* (tubylczego). Dwa te Dzie- 
ła, które słusznie nazywają się wo- 
bec Dzieła głównego—Rozkrzewia- 
nia Wiary, pomoeniczemi, polecamy 
wszystkim wiernym !)*. 

Naukę, głoszoną przez Piusa XI 
w wyżej wspomnianych cytatach. 
zakończę słowami, wyjętemi z ka- 
zania tegoż Papieża - Misjonarza, 
wygłoszonego w dzień Zielonych 
Świątek roku 1922, gdzie Ojciec 
św. wskazuje na pracujących i po- 


święcających się nad swe siły 
misjonarzy, którzy spodziewają się 
naszej pomocy. „Pamiętajcie! Ci 


misjonarze są tak pewni zwycięstwa, 
gotowi do oddania swego życia; 
ale brak broni, brak amunicji. I ca- 
ła pięknie uszykowana armja zbroj- 
na musi się zatrzymać w pochodzie. 
Oby nie zginęła jedna dusza z po- 
wodu, że się opóżniasz swoją ofia- 
rą, aby żaden misjonarz nie potrze- 
bował zatrzymać się w swej pracy! 
A cóż oddasz Panu za to, coś od 
Niego otrzymał, za skarby łask, ja- 
kiemi Bóg cię napełniał?. Uczyń 
to, aby te łaski i do serc innych 
dotrzeć mogły... Oto, o co cie dzi- 
siaj prosi Wikarjusz Chrystusa Pa- 
na. Oto dlaezego nie waha sie wy- 
ciągnąć ręki do wszystkich, prosić 
wszystkich o pomoc, o wsparcie, 
o datki*. 

. 1) W Polsce: Centrala „Pap. Dzieła Roz- 
krzewiania Wiary“ w Poznaniu, Oszrów 
Tumski 1. Centrala „Pap. Dz. św. Dziec. P. 
Jezusa“, Kraków, ul. św. Filipa 19. Centra- 
la „Pap. Dz. św. Piotra Apostoła”, Kra- 
ków, ul. św. Marka 10. 
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Do powyższych słów nie śmiem 
nic dodać. 
Ks. K. Bajerowicz, 
Prezes Krajowy Pap. Dzieła 
Rozkrz. Wiary na Polskę. 


0 


S. p. ks. Karol Hryniewicki, ar- 
cyb. tytul. pergeński, b. biskup 
wileński. 

(cHd.). 5. 


Stolica Apostolska widziała się 
zmuszoną przyjąć te warunki, i dnia 
9 października 1889 roku kardynał 
Rampolla powiadomił listownie 
biskupa Hryniewickiego o tem, iż 
Ojciec św. przyjmuje, „licet aegro 
animo”, jego abdykację, wniesioną 
jeszcze d. 12 stycznia 1885 r. na 
ręce Stolicy Apostolskiej. Biskup 
w listopadzie tegoż roku wysłał 
do Rzymu dwa listy jeden do 
papieża, a drugi do kardynała 
Rampolli, w których dziękuje za 
opiekę nad nim oraz wyraża całko- 
witą zgodę na decyzję Stolicy św., 
w której uznaje „voluntatem Supremi 
animarum Pastoris, Jesu Christi”. 
W liście do papieża, który go pod- 
niósł do godności arcybiskupiej 
oraz uczynił asystentem tronu 
papieskiego, między innemi pisze: 
„Laetissimo hoc nuntio accepto !), 
prae intima gratitudine in Deum 
Patrem luminum a quo descendit 
omne datum optimum et omne 
donum perfectum, necnon in Te, 
Beatissime Pater, quem Ecclesia 
Christi gravibus ubique procellis 
agitata lumen de coelo sibi affulgens 
miratur et salutat, lacrymis perfusus, 
Thronum Tuum Pontificium exul 
adeo, ad Beatissimas Pedes Tuas 
humilis procumbo, sensusque filialis 
amoris, sincerae ‘pietatis ac plenae 
in voluntatem Tuam submissionis 
et resignationis contestor et palam 


1) Mowa o zwolnieniu z wygnania. 


declaro. Doleo quidem vehementer 
me dioecesim meam  Vilnensem, 
cui juxta leges Ecclesiae regendae 
et administrandae, postpositis qui- 
busvis rationibus humanis, atque 
adeo vitae ipsius periculo, omnes 
vires curasque meas devoveram, 
vinculo nunc solutum, non amplius 
unquam visurum, sed cum propter 
iniquas temporum rerumque circum- 
stantias ea sit voluntas Sanctitatis 
Vestrae... ac tandem universum 
hoc negatium ita compositum esse 
video, ut in hostium confusionem, 
Ecclesiae vero Christi triumphum 
vergat, exinde dolorem meum insi- 
gniter levatum sentio meque ad 
quaevis Sanctitatis Vestrae jussa 
exequenda promptissimum semper 
declaro", 

Rezygnacja Biskupa przyjeta by- 
ła w Rzymie w październiku 1889 r., 
a dopiero w maju 1890 r. pozwolono 
mu wyjechać zagranicę. Policmajster 
jarosławiski dnia 11 maja zjawił się 
u Biskupa i dał mu tylko do prze- 
czytania dokument nast. brzmienia: 
„Najjaśniejszy Pan raczył pozwolić 
d. 19 kwietnia b. r. byłemu bisku- 
powi wiłeńskiemu wyjechać bezpo- 
wrotnie zagranicę... przejazd powi- 
nien być uskuteczniony bez przer- 
wy. Nadto wyznacza biskupowi za- 
pomogę w sumie rubli 1.500 z resz- 
tek sum kościelnych, która wypła- 
coną będzie po upływie roku, na 
prośbę biskupa, i to jeżeli się oka- 
że, że biskup w niczem rządowi 
nie szkodził w ciągu upłynionego 
roku“. Tenże policmajster zażądał 
od biskupa zobowiązania na piśmie, 
że wszystkie warunki będą ściśle 


wypełnione. 
Podróż pod eskortą żandarmerji 
rosyjskiej odbył Biskup przez 


Moskwę, Tułę, Orioł, Kursk i Woło- 
czyska. Nie wolno mu było zaha- 
czyć o diecezję wileńską. Spraw- 
dziło się. więc to, co pisał w 
liście do papieża, że diecezji swej 
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nie ujrzy. Nawet do Galicji towa- 
rzyszyli mu szpiedzy rosyjscy. Tę 
prawdziwie męczeńską podróż opi- 
sał szczegółowo Przegląd Lwowski. 

Podróż ta, opisana przez Prze- 
gląd Lwowski, została powtórzona 
przez całą niemal prasę polską za- 
kordonową, prócz radykalnej, która 
zachowywała w tym wypadku „bu- 
dujące” milczenie. Pisma francuskie 
i włoskie również powtórzyły opis 
wyjazdu biskupa  Hryniewickiego 
z Rosji. Biskup już z Galicji opisał 
wszystko w liście do Rzymu, w dniu 
bowiem 8 lipca 1890 r. kard. Ram- 
polla pisze do niego list, w którym 
czytamy i te słowa: „De iis quae 
mihi perseripsisti in litteris die 
XXIII Junii datis, certiorem feci 
SS-mum Dominum Leonem XIII, 
qui haud  modiocri dolore est 
affectus, agnoscens novas itineris 
molestias, quae angustiis, quae in 
exilio perpessus es, accesserunt", 

Pomimo bólu, którego doznawal 
wskutek oderwania od diecezji, po- 
mimo trudów podróży i szykan, 
których mu nie oszezedzano, Pa- 
sterz -cieszył się z wyjazdu poza 
granice Rosji i wyrażał swą radość z 
właściwą sobie żywością w rozmo- 
wie i listach. W odpowiedzi na nie 
otrzymywał liezne powinszowania 
i wyrazy sympatji. Jednym z pierw- 
szych kard. Ledóchowski, nade- 
słał w odpowiedzi przepiękny list 
datowany z Rzymu dnia 24 maja 
1890 r. Podajemy go tu w całości: 
„Jaśnie Wielmożny X. Biskupie! 
Niech Bogu Najwyższemu będą 
dzięki, że Waszą Biskupią Mość 
szczęśliwie wyprowadzić raczył z 
długiej i ciężkiej rosyjskiej niewoli! 
Winszuję całą duszą udzielonej Mu 
łaski chrześcijańskiego wyznawstwa 
w pięcioletnich cierpieniach, win- 
szuję dotkliwych upokorzeń, niezli- 
czonych  zniewag, wyrządzanych 
Mu aż do samej granicy kraju przez 
zaślepiony rząd i rządowe sługi; 


są to wszystko nieocenione klejnoty 
zdobiące koronę, którą  odszeze- 
pieństwo rosyjskie uwieńczyło skro- 
nie katolickiego Biskupa. Winszuję 
także pociechy jakiej doznaje w tej 
chwili Jego serce, gdy się czuje 
na wolności i wśród wiernych 
odetchnie może. 

„Przyjaciel JW. X. Biskupa, który 
mi przyniósł długo oczekiwaną wia- 
domość Jego uwolnienia, śpieszy 
na Jego spotkanie, powierzam mu 
te słów kilka powitania i braterskiej 
miłości, a całując ręcę W. B. Mości, 
pozostaję uniżonym i oddanym sługą 
M. Kard. Ledóchowski”. 

Galicja powitała Biskupa Hry- 
niewickiego ze czcią i radością. 
Ksiądz Biskup jednak, będąc zwykle 
bardzo skrcmnym, o ile mógł, uni- 
kał owacyjnych uroczystości, urzą- 
dzanych na jego cześć. O jedno 
tylko się starał ustawicznie, a mia- 
nowicie o przedstawienie jak naj- 
wierniejsze stanu Kościoła kato- 
lickiego w zaborze rosyjskim. 

(e. d. n.). 14% A."LZ, 


Zjazd księży akademików 
petersburskich. 
Dn. 18 i 19 czerwca. 


Przybyło do Wilna 127 kapła- 
nów, w tej liczbie 96 z poza archi- 
diecezji wileńskiej, ze wszystkich 
diecezyj Królestwa Kongresowego, 
Litwy historycznej i Łotwy. Z 18-tu 
Biskupów polskich, którzy również 
w Akademji petersburskiej otrzy- 
mali wykształcenie teologiczne, 
przybyło pięciu: JJ. EE. Ks. Henryk 
Przeździecki, Ks. Zygmunt Łoziński, 
Ks. Czesław Sokołowski, Ks. Michał 
Godlewski i Ks. Józef Roncans (su- 
fragan arcyb. z Rygi), nadto do 
zjazdu należeli JE. Ks. Arcybiskup 
Metropolita Wileński Romuald Jał- 
brzykowski, który się również 
kształcił w Akademji, JE. Ks. Ar- 
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cybiskup Edward Ropp, jako były 
kanclerz Akademji,i JE. Ks. Biskup 
Kazimierz Michalkiewicz, który ma 
stopień naukowy tejże Akademii. 
Uroczystości zaczęły się odsło- 
nięciem pomnika $. p. Arcyb. Jana 
Cieplaka i żałobnem nabożeństwem 
za jego duszę, odprawionem przez 
JE. Ks. Arcyb. Roppa w Bazylice 
Metropolitalnej. Mowę żałobną, peł- 
ną szczerych wspomnień, wygłosił 
ks. Ludwik Gawroński, prałat z 
Kielc, były profesor Akademii. 
Pierwsze posiedzenie w Sali Ko- 
lumnowej Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego zagaił JE. Ks. Arcybiskup 
Wileński, witając przybyłych kole- 
gów igości,i zaprosił do prezydjum 
honorowego wszystkich przybyłych 
księży Biskupów z JE. Arcyb. Rop- 
pem na czele, na przewodniczącego 
zaś zjazdu — JE. Ks. d-ra Henryka 
Przeździeckiego, biskupa podlaskie- 
go, który na sekretarzy powołał ks. 
Kaczyńskiego z Warszawy i ks. 
Jachimowskiego z Płocka, na ase- 
sorów zaś — przedstawicieli repre- 
zentowanych na zjeździe diecezyj. 
Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum wysłano depesze do Ojca św., 
Prezydenta Rzeczypospolitej i JEm. 
Kardynała Kakowskiego. Do Ojca 
św. depesza brzmiała jak następ.: 
„Vilnae congregati Episcopi et Sa- 
cerdotes, qui olim studiis theologicis 
operam navabant in Academia Ec- 
clesiastica Petropolitana, a regimi- 
na bolschevico in praesens abolita, 
ad pedes Sanctitatis Tuae provo- 
luti, officii sui in primis esse arbi- 
trantur suam filialem pietatem, fi- 
dem ac devotionem Tibi, Beatissi- 
me Pater, exhibere aequeac pollice- 
ri se diligentissime observaturos 
omnia, quae Patri orbis christiani et 
Sedi Apostolicae a piis sacerdotibus 
debentur, egregium exemplum feli- 
cis recordationis archiepiscopi Jo- 
annis Cieplak, professoris sui, secu- 
ti, cuius monumentum in basilica 


| 
| 
| 
| 
I 
| 
li 


Vilnensi recens erectum hodie- 
que benedictum est“. Poczem po- 
witał zjazd J. M. Ks. dr. Czesław 
Falkowski, Rektor U. S. B., jako 
gospodarz gmachu, w którym się 
odbywał zjazd, i jako jeden z wy- 
chowanków Akademiji. 

Na depeszę  hołdowniczą J. 
Em. Kr. Gasparri nadesłał odpo- 
wiedź następującej treści: „Citta del 
Vaticano. Augustus Pontifex fidei 
et amoris sensus sibi declaratos 
benigne excipiens Episcopis et Sa- 
cerdotibus istic congregatis pera- 
manter benedicit. Card Gasparri“. 

Pierwszy referat, pod tytułem 
„Dzieje Petersburskiej Akademii 
Duchownej*, wygłosił JE. Ks. dr. 
Michał Godlewski, Biskup tytularny 
egejski i profesor Akademii Jagiel- 
lońskiej w Krakowie. Tre$ciwe u- 
jęcie przedmiotu, obrazowe skreśle- 
nie wybitniejszych momentów, ży- 
we i wypukłe przedsiawienie syl- 
wetek niektórych profesorów i re- 
ktorów Akademji, zwłaszcza arcyb. 
Ignacego Hołowlńskiego i arcyb. 
Franciszka - Albina Symona, odtwo- 
rzyło przed oczami słuchaczy barw- 
nie namalowany obraz uczelni, któ- 
ra już przeszła do historji chyba 
że na zawsze. 

Wspólna fotografja na dziedzińcu 
skargowskim U. S. B. zakończyła 
pierwsze uroczyste posiedzenie 
zjazdu. 

Skromny posiłek obiadowy w 
refrektarzu Seminarjum Duchowne- 
go żywo przypomniał wszystkim 
dawne lata. Tu, zapominając o sto- 
pniach hierarchicznych, księża Bis- 
kupi zasiedli w gronie swoich ko- 
legów kursowych. Ileż przy tem 
było miłych wspomnień, humoru, 
śmiechu! Zdawało się, że powróciły 
młode lata. A pamiętać trzeba, że 
z pośród zjazdowiczów wielu od 
wyjścia z Akademji ze sobą się nie 
spotykało. 

Popołudniu tegoż dnia odbyło się 
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drugie posiedzenie, na którem wy- 
głosił referat na temat „Geneza 
i przebieg sprawy kieleckiej” ks. 
Kan. Prawda z Kielce. 

„Sprawa kielecka“ sama przez sie 
drobna, powstała wskutek zbrodni- 
czych, niemal manjackich, czynów 
pewnego pierwszoletniego alumna 
seminarjum duchownego w Kielcach 
oraz jego fałszywych denuncjacyj 
do władz rosyjskich, pociągnęła za 
sobą deportację i wygnanie na 
Syberję znacznej liczby księży b. 
akademików, jako rzekomo nale- 
żących do spisku antypaństwowego. 
W rzeczywistości było to, jeżeli 
tak można nazwać, pewne zrze- 
szenie młodych akademików, mające 
na celu pracę członków nad własnem 
duchowem ukształceniem i dosko- 
naleniem metod pracy kapłańskiej 
na tem stanowisku, na którem po- 
stawi ich Opatrzność. Ks. Kan. 
Prawda, ówczesny profesor Semi- 
narjum w Kielcach i jeden z inicja- 
torów owego quasi-zrzeszenia, ucier- 
piał najwięcej, bo był skazany na 
wygnanie do Sybiru, znał, oczy- 
wiście, najlepiej tę sprawę, to też 
przedstawił ją znakomicie, a co 
było najsympatyczniejsze, to forma 
gawędy, opartej na wspomnieniach 
i osobistych przeżyciach. 

Raut u J. E, Ks. Arcybiskupa- 
Metropolity Wileńskiego zakończył 
pierwszy dzień zjazdu. 

Drugiego dnia odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne, odprawione przez 
J.E. Ks. Biskupa Łozińskiego w ko- 
ściele św. Jana za dusze zmarłych 
profesorów i kolegów akademickich; 
po nabożeństwie zaś — ostatnie 
posiedzenie w Sali Kolumnowej. Na 
tem posiedzeniu zgłoszone zostały 
rezolucje. Treść rezolucyj poszła 
w trzech kierunkach: opracowanie 
monografji historycznej Akademii, 
prace naukowe akademików i utrzy- 
manie kontaktu pomiędzy akade- 
mikami przez utworzenie pewnego 


rodzaju związku. Realizację ostatniej 
myśli polecono wybranemu tymcza- 
sowo komitetowi, do którego zostali 
wybrani ks. prałat Rokoszny z San- 
domierza, ks. prałat Chalecki z Wilna, 
ks. prałat Giebartowski z Pińska 
i ks. kan. Żebrowski z Wilna. Na 
czele komitetu stanął JE. Ks. Ar- 
cybiskup-Metropolita wileński. Ko- 
mitet ma opracować statut i załat- 
wić legalizację. Poza tem wyra- 
żono szereg dezyderatów, doty- 
czących prac kapłańskich oraz pra- 
cy misyjnej wśród  akatolików. 
Zakończenie zjazdu odbyło się 
w Ostrej Bramie, dokąd się udali 
około g. 1 w dzień wszyscy zgro- 
madzeni, tam odśpiewali Veni, Crea- 
tor, na intencję tych, którzy w ten 
czy inny sposób odstąpili od zobo- 
wiązań wiernych kapłanów kato- 
lickich. Litanja do Matki Boskiej 
i Te Deum z dziwnem przejęciem 
i rozrzewnieniem odśpiewane oraz 
błogosławieństwo, udzielone przez 
J. E. Ks. Biskupa Rancans'a, zakoń- 
czyło pierwszy zjazd księży akade- 
mików petersburskich w Wilnie. 


X; HAJ. 


Dział porad. 


W sprawie kan. 1023 $ 2 K.P. K. 

Pyt. — Jakie zastosowanie w praktyce 
pasterskiej w archidiecezji wileńskiej ma 
kan. 1028 8 2 K. P. K.i jakie mieć powi- 


nien ? 

X. 4148 
= Odp. — $ 2 kan. 1023 w dosłownym 
przekładzie brzmi jak następuje: „Jeżeli 


strona (zawierająca małżeństwo. Przyp. 
Red.) po dojściu do lat dojrzałości prze- 
mieszkiwała na innem miejscu (poza pa- 
rafją stałego zamieszkania. Przyp. Red.), 
proboszcz powinien przedłożyć sprawę Or- 
dynarjuszowi, który, według swej roztrop- 
ności (pro sua prudentia), albo zażąda wy- 
głoszenia zapowiedzi w tej miejscowości, 
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albo zarządzi zebranie innych dowodów 
lub wniosków o stanie wolnym*. 

Przepis prawny, jak widzimy, jest cał- 
kiem jasny. O ile mi wiadomo, ogólnego 
zarządzenia, któreby regulowało stałe po- 
stępowanie w całej archidiecezji, nie było. 
Zresztą, gdy się wczytamy lepiej w tekst 
prawa, to się przekonamy, że zarządzenie 
stałe w tej sprawie nie jest może wskazane. 
Prawo bowiem mówi: „parochus rem expo- 
nat Ordinario*. Tekst Prawa wymaga, żeby 
w poszczególnym wypadku proboszcz przed- 
kładał sprawę Ordynarjuszowi, który zarzą- 
dzi dalsze postępowanie. Chelodi ') jednak 
twierdzi, że Ordynarjusz może przepisać 
stały sposób postępowania. Zresztą w tej 
materji prawo daje obszerne uprawnienia 
Ordynarjuszom do stanowienia szczegóło- 
wych przepisów. Obowiązkiem więc pro- 
boszcza jest tylko donieść Ordynarjuszowi 
o zaszłym fakcie i zastosować się do jego 
zarządzenia. 

Wobec powyższego, na pytanie, jakie 
zastosowanie ma w praktyce pasterskiej 
w archidiecezji wileńskiej powyższy ka- 
non, należałoby odpowiedzieć, iż takie, 
jakiego wymaga przepis prawny. Czy jed- 
nak taka praktyka istnieje, tego ogólnie 
powiedzieć nie można, zgłoszeń bowiem w 
tych sprawach, pomimo iż wypadki, zwłasz- 
cza w obecnych czasach powojennych, przy 
większych dogodnościach komunikacyjnych, 
muszą być dość częste. Widocznie zainte- 
resowani starają się radzić sobie na miejscu. 

Postępowanie, którego, według prawa, 
ma przestrzegać Ordynarjusz, wskazuje na 
na dwie możliwości: albo zażądanie wygło- 
szenia zapowiedzi, albo wyszukiwanie do- 
wodów lub nawet opinji o wolnym stanie 
innemi, niż zapowiedzi, drogami. Ks. Gra- 
bowski?) o tych innych drogach tak mówi: 
„Ordynarjusz może oznaczyć inne środki 
dowodowe, np. przesłuchanie świadków, 
zbadanie dokumentów. Nie jest też wyklu- 
czona przysięga uzupełniająca” *). Według 
ks. Grabowskiego jednak ten sposób po- 

') [us matrimoniale. Ed. 8. n. 25. 

+) Prawo Kanoniczne. Wyd. 2, str. 411. 

*) Kan. 1028, 1829. Koment. Kod. 1913. 


stepowania wówezas tylko moze byé zasto- 
sowany, gdy „zawarcie małżeństwa nagli“, 
a w zwykłym porządku rzeczy należałoby 
wymagać głoszenia zapowiedzi. 

X. A. N: 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 23 czerwca 1929. 


To, o czem mam zamiar pisać, nie sta- 
nowi, oczywiście, istoty rzeczy. S4 sprawy 
daleko ważniejsze, bardziej istotne. Prawo 
jednak kononiezne zwraca i na nią wielką 
uwagę a Ordynarjuszom nakazuje pilne 
czuwanie nad przestrzeganiem w tym wzgle- 
dzie przepisu prawnego, a kapłan, dla któ- 
rego wola Kościoła i w rzeczach podrzęd- 
niejszych jest świętą, nie będzie uważał 
tego za drobnostkę, niegodną uwagi. 

Chodzi tu o strój kapłański. 

Jesteśmy wszak sui generis wojskiem, 
oficerami Ecclesiae militantis. Już to samo 
powinno nam wskazywać na obowiązek 
noszenia barw tego wojska, i nosimy je 
przy spełnianiu naszych czynności swię- 
tych, jako szaty liturgiczne. Lecz i życie 
nasze prywatne nie jest i nie powinno być 
wyjęte z pod dyscypliny służbowej, a więc 
iw życiu prywatnem obowiązywać winien 
uniform, znak czuwania i gotowości. I oto 
w Kodeksie Prawa Kan. mamy taki kanon: 
„Omnes clerici decentem habitum ecclesia- 
sticum, seeundum legitimas locorum con- 
suetudines et Ordinarii loci praescripta, 
deferant*. 

Jest więc przepis, aby strój był decens, 
ecclesiasticus. Kształt, krój i barwę stroju 
określa zwyczaj powszechny i miejscowy 
a nadto przepisy Ordynarjuszy miejsco- 
wych. Zwyczaj powszechny ustala dla każ- 
dego duchownego, jako strój uniformowy, 
sutannę długą, vestem talarem '), barwy 
czarnej, kroju przyjętego w pewnym kraju. 
Nasze ustawodawstwo krajowe, przepisujac 
dia kapłanów strój długi, czyli sutannę, 
surowo zabrania noszenia szat koloru czer- 
1) Sykstus V. pap. Konst. Cum sacro- 
sanctum. 
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wonego, różowego, fioletowego, a na nie- 
posłusznych nakłada suspense i grzywny !). 
Ten przepis dotyczy nietylko barwy samej 
sutanny, lecz całego stroju wogóle, a nawet 
okrycia głowy. Pastoralis Brzostowsciana 
(1710 r.) pisze: „Praecipimus, in virtute s. 
obedientiae, ne sacerdotes et clerici utantur 
pileis cornutis, (rogatywki) vulpinis, in qui- 
bus incedant tamquam sculteti, sed rotundis, 
idque solum coloris nigri in panno*. Synod 
kijowski (1762) nakazuje: „Caput tegat... foris 
galerus. Quodsi hiemalis, vel alias austerior 
tempestas, capitis calidius postularet tegu- 
mentum, poterunt sibi applicare pileos, 
vulgo kołpaki, pellibus intus, vel materia 
pilosa, quae magis placebit, suffultos". Z 
pewnym humorem opisuje nadużycia w 
stroju Synod Kijowski z r. 1762: „Nonnulłos 
per civitatum, oppidorum, aliorum vel lo- 
corum, ubi degunt, vicos et plateas, pileo 
tectos, et brevi diploide seu pallio amictos, 
saecularium more, pejus adhue, quia more 
Kozakorum sive Ukrainczykorum more in- 
cedere*. 

Do naszych powojennych stosunków to 
samo niemal daje się zastosować. Te aż 
nazbyt krótkie sutanny, te przeróżnych 
kolorów zwierzchnie ubrania, te przecu- 
daczne czapki — granatowe maciejówki, 
szare, bronzowe, rude, czerwone—sportówki, 
stalowe, bronzowe, szare i białe kapelusze— 
czyż to wszystko nie stwarza jakiejś cu- 
dacznej wprost figury, trudnej nieraz do 
określenia, do jakiej kategorji ludzi należy? 

Czas wielki, żebyśmy nareszcie za- 
rzucili owe płaszcze powojenne różnych 
kolorów od szarych, żółtych do światło-po- 
pielatych włącznie. Przepis prawa pow- 
szechnego i partykularnego jest jasny a 
do zachowania jego może i powinna zmu- 
sić Władza nawet przy pomocy kar stoso- 
wnych. 

Nie jest też stosownem paradowa- 
nie księży po ulicach w samej tylko su- 
tannie. O ile jeszcze ktoś się posługuje 
starego kroju sutanną z półsutannikiem, 
wygląda to lepiej, natomiast wcale nie po- 
rządnie wygląda na ulicy sutanna wyświech- 

1) Synody: piotrkowski (1510), war- 
szawski (1643), płocki (1733) i in. 


tana, poplamiona. Prawda, że się czuje 
człek lżej. Lecz i na to jest rada. Czy nie 
można użyć w tym wypadku już jeżeli nie 
farjoli rzymskiej, lekkiej i dogodnej, to 
przynajmniej pełeryny barwy czarnej. 

Należy, baczniejszą uwagę zwrócić na 
zachowanie prawa o stroju kapłańskim, bo 
już i świeccy na to zwracają uwagę, a o ile 
nam wiadomo, nasi Zwierzchnicy bardzo 
źle na to patrzą. KIHTE 


Pomnik š. p. Arcybiskupa Jana 
Cieplaka. — Dnia 18 czerwca r. b. został 
odsłonięty i poświęcony pomnik $. p. Ar- 
cybiskupa Cieplaka. Poświęcenia dokonał 
J. E. Ks. Arcybiskup Edward Ropp, b. bi- 
skup wileński. Pomnik, wykonany przez 
artystę rzeźb. prof. Bałzukiewicza, według 
projektu, zatwierdzonego przez specjalną 
komisję, znajduje:sie we wnęce po lewej 
stronie drzwi wejściowych do zakrystii. 
Cała nisza oraz obramowanie jej aż do 
dołu zostało pokryte stiukiem o barwie, 
przypominającej kielecki marmur. Postać 
Arcybiskupa wykonana ze śpiżu w kolorze 
ciemnym, w większej niż naturalna wiel- 
kości, z otwartą księgą na parapecie. Pod 
księgą umieszczony został orzeł polski. 
W dole umieszczona została duża tablica 
z marmuru kieleckiego z nast. napisem: 
,S. p. Ksiądz Jan Cieplak Dr. Teologji. 
Nominat Arcybiskup-Metropolita Wileński, 
ur. 1857 r, na kapłana wyświęcony 1878. 
Długoletni profesor Akademji Duchownej 
w Petersburgu. Od r. 1908 biskup-sufragan 
mohylowski, od roku 1929 rządził archidie- 
cezją mohylowską. Za wiarę i Kościół przez 
komunistów wtrącony do więzienia, dnia 30 
marca 1923 r. skazany na śmierć, za wsła- 
wiennictwem Ojca św. Piusa XI i mocarstw 
zagranicznych zwolniony wrócił do Polski. 
Gdy niósł otuchę Polakom w Ameryce, 
mianowany dnia 14 grudnia 1925 r. na ar- 
cybiskapstwo wileńskie, zmarł w Jersey 
City dnia 18 lutego 1926 r., osierocając swą 
stolicę wprzód, nim ją objąć zdołał, — Mąż 
głębokiej wiedzy, silnej wiary, wielki 
miłośnik Kościoła i Ojczyzny, miłosierny 
względem ubogich i cierpiących”. 

Tablica pamiątkowa inauguracji Ba- 
zyliki Metropolitalnej. — Na pierwszym 
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filarze od wejścia bocznego, czyli na pierw- 
szym filarze prezbiterjalnym po stronie Epi- 
stoły, została umieszczona tablica na pa- 
miątkę nadania katedrze wileńskiej tytułu 
i przywilejów Bazylik Mniejszych Rzymu 
przez papieża Benedykta XV. d. 15 stycz- 
mia 1922 roku. Tablica z białego marmuru 
nosi napis, wykonany według wzoru liter, 
sporządzonego przez prof. grafiki p. Lenar- 
ta, nast. treści: „Sancti Stanislai Episcopi 
Martyris. Anno Domini MCMXXII, sacri 
autem principatus VIII. Poloniae divinitus 
restauratae exordiis regii iuvenis divi Ca- 
simiri R. C. inter coelites relati quater 
centesimi anni memoria recurrente Bene- 
dietus XV. Pont. Max. hane ecclesiam ca- 
thedralem titulo et honore eximiis adinstar 
Minorum Basilicarum Urbis brevi apostolico 
ampliare dignatus est". 

Rocznica przeniesienia J. E. Ks. Ar- 
cybiskupa-Metropolity na stolicę wileń- 
ską. — W trzecią rocznicę przeniesienia 
z Łomży do Wilna J. E. Ks. Arcybiskupowi 
składało życzenia duchowieństwo m. Wilna 
w południe d. 24 czerwca r. b. 


Akademja benedyktyńska w Wil- 
nie. — W sali Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego w dniu 16 czerwca r. b. odbyła się 
uroczysta akademja z okazji 1400 - lecia 
św. Benedykta, wobec licznie zgromadzo- 
nej publiczności i przedstawicieli władz. 
Akademję zaszczycił swoją obecnością J.E. 
Ksiądz Arcybiskup - Metropolita Wileński. 
Rektor Uniwersytetu, J. M. ks. dr. Czesław 
Falkowski, otworzył akademję przemówie- 
niem, streszczającem dzieje prac Benedyk- 
tynów i ich zasług w dziedzinie cywiliza- 
cyjnej ludów europejskich. Następnie prof. 
dr. Alfons Parczewski mówił o wielkiej 
roli Benedyktynów w Polsce. W historycz- 
nym referacie dzieje Benedyktynów na Li- 
twie przedstawił prof. dr. T. Modelski. Pie- 
nia religijne wykonał chór „Echo”. 

Seminarjum i gimnazjum Metropo- 
litalne. — Kandydaci do stanu duchowne- 
go. jako studenci wydziału teologicznego 
U. S. B., przy wstępowaniu do Seminarjum 
Metropolitalnego maja żłożyć następujące 
dokumenty: świadectwo maturalne gimna- 
zjum, metrykę urodzenia i polecenie księ- 


dza prefekta lub ks. proboszcza. Maturzy- 
ści, obowiązani do służby wojskowej, mają 
się zgłosić do Seminarjum przed powoła- 
niem do wojska.—Kandydaci do stanu du- 
chownego, posiadający świadectwo z 7 klas 
gimnazjum humanistycznego, mogą być 
przyjęci do klasy 8-ej archidiecezjalnego 
gimnazjum przy seminarjum Metropolital- 
nem, o ile będą wolne miejsca i o ile Ku- 
ratorjum wyrazi na to swoją zgodę. Kan- 
dydaci będą musieli zdać specjalny egzamin. 
Ostateczny termin przybycia we wtorek 
dn. 27-go sierpnia o godzinie 7-ej wiecz. 
Wymagane są: świadectwo z 7-miu klas, 
metryka urodzenia i polecenie ks. prefekta 
lub proboszcza. Adres seminarjum i gim- 
nazjum: Wilno, ul. Śniadeckich 6. 


Obrządek wschodnio-słowiański w 
archidiecezji. — Archidiecezja wileńska po- 
siada 3 kościoły wsch. słow. obrządku i 6 
parafij, prócz tego 1 filję. Proboszczów in- 
stytuowanych — 1 (ks. Wojtczak), admini- 
stratorów parafji — 3 (ks. ks. Sułkowski, 
Rżecki i Sirko), kapłanów bez stanowska— 
1 (ks. Hapanowicz). Z unitami współpra- 
cują niektórzy księża łacińscy. Ponadto 
poświęcają się unji OO. Jezuici wschodnio- 
słowiańskiego obrządku. OO. Jezuici w pra- 
cy tej mają zatrudnionych kapłanów 6-ciu 
(poza ks. Wojtczakiem), kleryków 8-miu, 
braci 5-ciu, nowicjuszy 8-miu. Oprócz tego 
z pożytkiem dla sprawy unijnej pracują 
w nowozorganizowanem zgromadzeniu SS. 
Misjonarki Serca Jezusowego rytu wsch. 
słowiańskiego. Zgromadzenie to liczy 20 
osób. Liczba wiernych w 2-ch parafjach, 
kanonicznie erygowanych, wynosi 400 osób. 
Z innych parafij, znajdujących sie w sta- 
djum organizacji, oficjalnych danych o licz- 
bie parafjan jeszcze niema. 

Byteń (pow. słonimski). — W Byteniu 
znajdują się dwa kościoły po-unickie, prze- 
robione na cerkwie, z których jedna już 
jest w ruinie i nawet prawosławni z niej 
nie korzystają. Jest to kościół przy daw- 
nym klasztorze bazyljańskim, pamiętnym 
przedewszystkiem dzięki przebywaniu w nim 
św. Józefata Kuncewicza i błog. Symeona 
Stawrowskiego. Klasztor po-bazyljański pra- 
wosławni sprzedali swego czasu z lieytacji 
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na cegły. Dziś katolicy, nie mając tam 
własnej świątyni, wybudowali prowizorycz- 
ny drewniany kościółek. Kościółek ten 
jest jeszcze nie wykończony—-bez okien, bez 
podłogi i sufitu, bez urządzenia wewnętrz- 
nego. Mimo to katolicy poświęcili tę małą 
świątynię przed kilkoma dniami, gdyż nie- 
ma gdzie odprawiać służby Bożej. Nie- 
dawno została tam utworzona parafja ka- 
tolicka łac. obrzędu. J. E. Ks. Arcybiskup 
Metropolita Wileński w trosce o rozwój 
katolicyzmu w tych okolicach ofiarował 
nowej párafji kielich, puszką do Sanctissi- 
mum i 500 złotych. Hojny ten dar odbił się 
wdzięcznem echem wśród katolików i oko- 
licznej ludności. 

Rohożnica (dek. wołkowyski). -- Dnia 
11 czerwca r. b. J. E. Ks. Arcybiskup-Me- 
tropolita Wileński dokonał konsekracji 
nowozbudowanego z kamienia kościoła pa- 
rafjalnego w Rohożnicy pod wezwaniem 
Matki Boskiej Królowej Polski. W ołtarzu 
złożono relikwje św. Magnusa i św. Ho- 
noraty Mm. 

tawaryszki, (dek. worniański). — D. 
16 czerwca rb. JE. Ks. Arcybiskup-Metre- 
polita dokonał konsekracji nowych dzwo- 
nów dla kościoła parafjalnego w Ława- 
ryszkach. Dzwony zostały nabyte ze skła- 
dek parafjan miejscowych w fabryce Fel- 
czyńskich. 

Szejpiaki (dek. wolkowyski).—We wsi 
Szejpiakach na terytorjum parafji łyskow- 
skiej oddawna istniała duża murowana ka- 
plica katolicka obrz. łae. pod wezw. św. 
fzydora. W roku 1868 została ona zam- 
knięta przez władze rosyjskie, jako nie- 
bezpieczna dla wpływów rosyjsko - pra- 
wosławnych w tych okolicach. Dopiero 
w roku 1890 po raz pierwszy ducho- 
wieństwo prawosławne odprawiło w niej 
nabożeństwo. Kaplica stała w całkowitem 
zaniedbaniu. Prawosławni nawet niezbyt 
się troszczyli o przerobienie jej na swoją 
modłę. W czasie okupacji niemieckiej słu- 
żyła ona katolikom, jako kościółek woj- 
skowy. D. 10 czerwca rb. ks. Czesław Kar- 
del, prob. łyskowski, przystąpił do remontu 
kaplicy, gdyż groziła jej całkowita ruina. 
Gdy zostały dokonane najpotrzebniejsze 


roboty konserwacyjne, duchowny prawo- 
sławny z pobliskiej wsi w nocy wtargnął 
do kaplicy, po złamaniu zamków, i wsta- 
wił swoje obrazy i chorągwie, które przed- 
tem ludność prawosławna dobrowolnie po- 
wynosiła do swoich domów. Obecnie ka- 
plica stoi zamknięta i opieczętowana przez 
policję. Ludność katolicka a nawet i pra- 
wosławna taki stan rzeczy uważa za po- 
krzywdzenie praw Kościoła katoliekiego. 
Ks. Kardel zaś pociąga miejscowego popa 
do odpowiedzialności sądowej za napad 
i zniesławienie słowne. 

Polski Touring-Kiub w Wilnie. — W 
dzisiejsżym numerze na str. trzeciej okład- 
ki umieściliśmy ogłoszenie Polskiego Tou- 
ring-Klubu Oddział w Wilnie. Nowopow- 
stały w Wilnie oddział tego towarzystwa ma 
na celu prowadzenie biura informacyjnego w 
zakresie turystyki, wyjednywanie zniżek 
i udogodnień administracyjnych dla człon- 
ków, organizowanie wycieczek zbiorowych 
na Powszechną Wystawę Krajową i po Pol- 
sce, wydawanie przewodników, urządzanie 
odczytów z dziedziny turystyki i utrzymy- 
wanie schronisk dla turystów. Wielkie 
usługi może okazać Klub przy zwiedzaniu 
świątyń katolickich m. Wilna. 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — Dnia 1 bm. odbył 
się w Rzymie kongres diecezjalny, w czasie 
którego wiełka procesja eucharystyczna 
przeszła przez centrum Wiecznego Miasta 
Procesja, w której brały udział niezliczone 
tłumy wiernych, zamieniła się na imponu- 
jącą manifestację wiary katolickiej. — Dnia 
4-go bm. Ojciec św. przyjął na specjalnej 
audjeneji rektora Salezjanów, ks. Rinal- 
diego, wraz z członkami Rady Najwyższej 
Zgromadzenia Salezjańskiego, którzy wrę- 
czyli Papieżowi medal pamiątkowy w związ- 
ku z procesem beatyfikacyjnym ks. Bosco. 
Następnie Papież przyjął wszystkich Sa- 
lezjanów w liczbie dziesięciu tysięcy, któ- 
rzy przybyli do Rzymu na uroczystość bea- 
tyfikacji swego Założyciela, ks. Bosco. — W 


Nr. 12. 


Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 


189. 


bazylice św. Piotra odbyła się beatyfikacja 
karmelitanki Teresy Małgorzaty od Dzie- 
ciątka Jezus, która urodziła się 15 lipca 
1747 r, a zmarła w opinji świętości w 
wieku 22 „lat we Florencji. — Na teryto- 
rjum Watykanu zbudowana będzie stacja 
telegraficzna, która otrzyma połączenie z 
Rzymem i ze stacjami zagranicznemi. Pro- 
jektowana jest również budowa telegrafu 
bez druty, którą kieruje Marconi. —W poło- 
wie czerwca mają być wypuszczone nowe 
papieskie znaczki pocztowe różnej wartości 
(15 rodzajów), oraz dwa rodzaje znaczków 
specjalnych dla przesyłek ekspresowych. 
Następnie mają być wydane monety waty- 


kańskie, jednakże w bardzo ograniczonej : 


ilości. — Sztandar miasta watykańskiego 
jest żółty i biały. W części białej po środ- 
ku znajdują się skrzyżowane klucze a nad 
niemi tjara. Żerdź sztandaru jest żółta ze 
złotemi pasami koniec jej przechodzi w 
ostrze, do którego jest przywiązana biało 
żółta kokarda ze złotemi frędzlami. Herb 
ma w ezerwonem polu skrzyżowane klucze 
a nad niemi tjarę. Pieczęć ma te same 
znaki, otoczone czterema kołami koncen- 
trycznemi i napisem: „Państwo miasta 
watykańskiego”. — ,Osservatore Romano“ 
z dn. 7 bm. podaje nominację sekretarza 
stanu do spraw nadzwyczajnych, Mgr. Bor- 
gongini-Duca, na stanowisko Nuncjusza 
Apostolskiego przy Kwirynale. Ks. prał. 
Borgongini otrzymuje jednocześnie sakrę 
arcybiskupią. Stanowisko swoje obejmuje 
z dniem 1 lipca rb. Gubernatorem państwa 
watykańskiego został mianowany k. Kamil 
Serafini. Adwokat Pacelli został szefem u- 
rzędu sprawiedliwości, p. Nogara — dyrek- 
torem zarządu Watykanu, p. Beccardi — 
dyrektorem kancelarji gubernatora. — De- 
kretem krółewskim senator hr. Cesare- 
Maria de Vecchi mianowany został amba- 
sadorem Włoch przy Stolicy Apostolskiej. — 
Dn. 10 bm. ,Osservaiore Romano“ ogłosił 
tekst sześciu ustaw, podpisanych przez 
Ojca św. po wymianie dokumentów ratyfi- 
kaeyjnych traktatu laterańskiego. Są to 
następujące ustawy: 1. ustawa zasadnicza 
miasta watykańskiego, 2. ustawa o źród- 
łach prawa, 3. ustawa, regulująca sprawę 


przynależności i pobytu w mieście waty- 
kańskiem, 4. ustawa administracyjna, 5. u- 
stawa o dopuszczeniu i o wykonywaniu 
handlu i przemysłu, 6. ustawa o bezpie- 
czeństwie publicznem. — Ustawa zasadni- 
cza państwa papieskiego składa sie z 21 
rozdziałów i stwierdza, że Papież, jako su- 
weren miasta watykańskiego, posiada nie- 
ograniczoną władzę w zakresie ustawodaw- 
stwa, administracji i sądownictwa. Po 
śmierci jednego Papieża władza ta aż do 
wyboru nowego przechodzi na kolegjum 
kardynalskie, które jednakże może wyda- 
wać prawne rozporządzenia tylko w na- 
głych wypadkach. Rozporządzenia te mają 
moc tylko w okresie interregnum i musżą 
być powtórnie zatwierdzone przez nowego 
Papieża. — W dniach 24, 25 i 26 czerwca 
rb. odbędzie się w Rzymie kongres dzien- 
nikarzy katolickich, w ktćrym wezmą udział 
dyrektorzy, redaktorzy, korespondenci i 
współpracownicy dzienników katolickich, 
oraz dyrektorzy i redaktorzy oficjalnych 
czasopism Akcji katolickiej, a także osoby, 
zajmujące się problemami Akcji katolickiej. 
Głównym celom tego zjazdu jest udzielenie 
prasie katolickiej pewnych i jednolitych 
dyrektyw w sprawie współpracy z Akcją 
katolicką, dla której pomoc prasy jest nie- 
zbędna. Kongres złoży równocześnie hołd 
Ojcu św. w związku z Jubilenszem kapłań- 
skim. — Włoski minister oświaty Belluzzo 
ogłosił niedawno nowe rozporządzenia o 
nauce religji w szkołach średnich. Rozpo- 
rządzenia te wprowadzają naukę religji w 
szkołach średnich. Wprowadzenie w życie 
tych postanowień będzie stwierdzeniem, iż 
całe nauczanie we Włoszech otrzyma nową 
podstawę. Państwo ponownie uznaje naukę 
religji za przedmiot obowiązujący, który 
winien być prowadzony według zatwierdzo- 
nych przez władze kościelne podręczników. 
Równocześnie modlitwa szkolna i wspólny 
śpiew pieśni religijnych mają być obo- 
wiązkiem uczniów i nauczycieli. Kontrola 
nad nauczaniem religii spoczywa w ręku 
Kościoła. — W Rzymie odnaleziono nowe 
katakumby z trzeciego wieku. Leżą one na 
Campo Verano, który swego czasu był 
cmentarzem Rzymu. Odkrycia tego doko- 
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nano zupełnie przypadkowo dzięki zawale- 
niu się mas ziemi. 

Hiszpanja. — W czasie zjazdu Tow. 
Przyjaciół Ligi Narodów w Madrycie od- 
było się w związku ze zjazdem wielkie 
publiczne zgromadzenie katolickie.- Zgro- 
madzenie to urządziła Junta Central de 
Acción Catòlica w dniu 24 maja rb. Prze- 
mawiało 14-tu przedstawicieli różnych kra- 
jów. Z Polski był obecny i przemawiał po- 
seł St. Stroński na temat stosunku katoli- 
cyzmu do Ligi Narodów. 

Francja. — D. 2 czerwca rb. w Bour- 
goin odbył się zjazd katolicki, w którym 
wzięło udział 60.000 katolików z departa- 
mentu Isére. Ks. Desgranges, poseł do par- 
lamentu z Morbihan, wygłosił przemówie- 
nie o odzyskaniu swobód obywatelskich, 
w którem zaznaczył, że w tej sprawie nie 
można za bardzo liczyć na posłów, ponie- 
waż są oni ściśle zależni od opinji publicz- 
nej. Opinja publiczna musi być zdobywana 
za pośrednictwem prasy i żywego słowa. 
Jeżeli w r. 1928 uzyskano od parlamentu 
zgodę na zajęcie się projektami ustaw, któ- 
re od 1919 roku nie były ani razu przed- 
miotem obrad izby, to w głównej mierze 
należy to zawdzięczać usiłowaniom Związku 
Katolików Francuskich. Zgromadzenie przy- 
jęło rezolucję, w której żąda uznania praw- 
nego nietylko dla dziewięciu kongregacyj, 
lecz dla wszystkich, ponieważ wszystkie 
są godne tego, żąda wolności zrzeszeń dla 
wszystkich, w łączności z 50.000 mężów ze 
zjazdu w Voiron i 160.000 osób, podpisa- 
nych na petycji z Dauphinois, domaga się 
powrotu kartuzów, protestuje przeciwko 
państwowemu monopolowi wychowania i 
żąda całkowitej swobody nauezania. Rezo- 
lucja kończy się odnowieniem postanowień, 
że cele te będą realizowane w zgodzie 
į karności. 

Anglja. — W rozmaitych miejscowo- 
ściach Anglji w końcu maja odbyły się 
okazałe uroczystości z powodu rocznicy 
jubileuszowej wyswobodzenia katolików. 
Uroczystości zgromadziły niejednokrotnie 
do 80.000 uczestników. Kaznodzieje i mów- 
cy podnosili znaczenie Kościoła katolickie- 
go w życiu ludzkości i narodów. — W Farn- 


ham, w hrabstwie Surrey, celem zadość- 
uczynienia krzywdzie, wyrządzonej przez 
Anglję św. Joannie d'Arc, postanowiono 
wybudować kościół pod wezwaniem tej 
Świętej. 

Meksyk. — Prasa codzienna podała 
szereg komunikatów o toczących się per- 
traktacjach pomiędzy rządem meksykań- 
skim a przedstawicielstwem Stolicy Apo- 
stolskiej. Znaczny współudział bierze w 
tem rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Dotąd wyniki nie są znane do- 
kładnie. Według pogłosek ostatnio zostały 
otwarte kościoły i pierwszy raz odprawione 
nabożeństwa. 

Chiny. — W rejonie Pekinu, podzielo- 
nym obecnie na cztery wikarjaty apostol- 
skie, w roku 1901 znajdował się tylko 
jeden wikarjat, który liczył 38.359 katoli- 
ków, 31 książy pochodzenia chińskiego 
30 rezydencyj, 11 kościołów, 115 kaplie 
i 122 szkoły. Na tem samym terytorjum w 
roku 1928 Kościół .posiadal wiernych 
466.935, księży 215 (chińskiego pochodzenia), 
159 rezydencyj, 124 świątynie, 1.414 kaplic 
i 1.426 szkół. Statystyka ta pozwala z uf- 
nością oczekiwać dalszego rozwoju misyj 
katolickich zarówno w okolicach starej 
stolicy Chin, jak i w eałem państwie 
Środka. 

Stany Zjednoczone Am. Płn. — We 
wszystkich diecezjach katolickich w Sta- 
nach Zjednoczonych w roku 1928 nawróciło 
się 36.376 osób. Liczba księży katolickich 
wzrosła o 580.—Na przewodniezacego kato- 
liekiego związku pokoju międzynarodowego 
wybrano niedawno w Waszyngtonie ks. 
Fr. J. Haas, a z seminarjum św. Franciszka 
z Wisconsin. Jest to pierwszy ksiądz, który 
objął przewodnictwo tej organizacji. Zwią- 
zek utrzymuje kontakt z odpowiedniemi 
stowarzyszeniami katolików europejskich. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archidiec. gniezn. i pozn. — Pod 
protektoratem J. E. Ks. Kardynała Pry- 
masa Hlonda odbędzie się w Poznaniu dnia 
8-go września r.b. X. Zjazd Katolicki, Program 
i bliższe szczegóły zostaną niebawem ogło- 
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szone.—Pód protektoratem i z udziałem J.Em. 
Kardynała Hlonda, prymasa Polski, wyje- 
dzie w początku lipca wycieczka do Pragi 
na uroczystości 1.000-lecia św. Wacława. 
Archidiec. krakowska. — W archi- 
diecezji został założony, za aprobatą i ze- 
zwoleniem J.E. Ks. Metropolity A. Sapiehy, 
Związek Chórów Kościelnych, którego za- 
daniem będzie praca nad podniesieniem 
śpiewu i muzyki kościelnej w parafjach 
archidiecezji. Z iniejatywy zarządu Związku 
Chórów Kościelnych odbędą się w najbliż- 
szym czasie konferencje dekanatów, ce- 
lem zaznajomienia dyrygentów i organi- 
stów, znawców i miłośników sztuki ko- 
ścielnej z programem Związku nad oży- 
wieniem, podniesieniem i udoskonaleniem 
kultury muzycznej w kościołach. — W sali 
Naukowego Instytutu Katolickiego w Kra- 
kowie przy ulicy Pijarskiej na zebraniu 
towarzyskiem w dn. 5 b. m. O. Rostworow- 
ski T.J.iks. prał. Maśliński, regens śląskie- 
go Seminarjum duchownego w Krakowie, 
złożyli obszerne sprawozdanie z polsko- 
niemieckiej konferencji pacyfistów kato- 
lickich, jaka się odbyła w Berlinie ostat- 
niemi czasy. Pacyfizm katolicki, w przeci- 
wieństwie do płaskiego materjalistycznego 
kosmopolityzmu międzynarodówki finanso- 
wej czy socjalistycznej, uznaje obowiązki 
patrjotyczne, lecz wykonywane w duchu 
miłości Chrystusowej, bez naruszenia praw 
innych narodów. Na tej podstawie możliwie 
jest wzajemne zbliżenie. Niestety, pow- 
szechna opinja publiczna, nawet katoli- 
ków w Niemczech, ma charakter zdecydo- 
wanie antypolski. Mimo, iż wpływ nielicz- 
nej grupy katolickich pacyfistów niemiec- 
kich jest jeszcze słaby, nie możemy się 
usuwać od współpracy nad zbliżeniem 
polsko-niemieckiem. Nie można zresztą 
twierdzić, aby akcja pacyfistyczna nie przy- 
nosiła żadnych, choćby skromnych, rezulta- 
tów. Nawiązano w Berlinie kontakt między 
prasą katolicką obydwu krajów za pośred- 
nietwem ks. prałata Gawliny, b. dyrektora 
K. A. P-ej. Prasa centrowa będzie w przy- 
szłości lepiej poinformowana o stanie ka- 
„tolicyzmu w Polsce i wogółe sprawach 
polskich. Jako trwały owoc ostatniej kon- 


ferencji, pozostanie stały komitet, który 
będzie propagował wzajemne bliższe zapo- 
znanie się obu narodów za pomocą prasy 
wymiany prelegentów i t. p. — W Oświę- 
cimiu, w zakładach salezjańskich od 6, 
czerwca odbywały się uroczystości na cześć 
bł. Jana Bosco. 

Archidiecezja lwowska. — Na wieść 
o atakach, jakie się pojawiły na łamach 
niektórych pism pod adresem J. E. Ks. 
Arcybiskupa D-ra Józefa Teodorowicza 
bezpośrednio, a pośrednio na innych XX. 
Biskupów lwowskich, następnego zaraz 
dnia, t. j. 15 czerwca r. b. zjawił się 
w apartamentach Ks. Arcybiskupa cały 
szereg organizacyj religijnych i społecz- 
nych, które na znak protestu przeciw nie- 
słychanemu atakowi składały J. E. Ks. 
Arcybiskupowi hołd, wdzięczne uznanie 
i głęboką cześć wogóle za jego działalność 
religijną i patrjotyczną, a w szczególności 
za ostatnio zajęte stanowisko, powzięte 
skutkiem profanacji procesji Bożego Ciała 
i obrony młodzieży. Stanowisko, jakie za- 
jęli polscy biskupi Ilwowscy w ostatnich 
zajściach, jest podzielanem przez ogół pol- 
skiego społeczeństwa, które w najwyższym 
stopniu jest oburzone niesłychaną napa- 
ścią na polski Episkopat we Lwowie. 

Archidiecezja warszawska. — D. 16 
czerwca r. b. odbył się w archid. warszaw- 
skiej pierwszy Dzień Dobrej Prasy. Z tej 
okazji J. E. Ks. Biskup Szlagowski wydał 
odezwę do duchowieństwa i ludności, na- 
wołując do szerokiego poparcia tej im- 
prezy. 

Diecezja lubelska. — W niedzielę, 
dn.2-go b.m., odbyło się w Lublinie walne 
zebranie Bratn. Pomocy, na którem na pre- 
zesa wybrano członka Stow. „Odrodzenie” 
p. Pokrywkę. Poza kwestjami organizacyj- 
nemi, zasługuje na uwagę uchwała walne- 
go zebrania, potępiająca pojedynki i upo- 
ważniająca Sąd Koleżeński Bratniej Pomo- 
cy do opracowania regulaminu Sądu Ho- 
norowego. — 7-go czerwca r. b., w święto 
Serca Pana Jezusa, J. E. Ks. Arcybiskup 
Ropp celebrował uroczyście w Instytucie 
Misyjnym w Lublinie z okazji poświęcenia 
w kościele przy tymże [Instytucie pięknego 
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obrazu Najśw. Serea Jezusowego, pędzla 
artysty malarza $. p. Kazimierza Stabrow- 
skiego. — W sobotę, dn. 8 b. m. J.E. Ks. 
Metropolita udzielił tonsury, a dnia następ- 
nego, na Pontyfikalnej Mszy św., święceń 
mniejszych jednemu z wychowanków In- 
stytutu. — Rozbudowa Instytutu dobiega 
już kresu i podwoje jego są otwarte na 
przyjęcie kilkunastu alumnów. Od wstępu- 
jących wymaga się kwalifikacyj naukowych 
i moralnych, nie mniejszych, niż do innych 
seminarjów. Podania aspiranci mogą skła- 
dać na imię rektora Instytutu: Lublin, uli- 
ca Zielona 3. — Na dekanalnem zebraniu 
dekanatu lubelskiego pod  przewodnie- 
twem ks. kan. Jankowskiego postanowiono 
zorganizować wycieczkę diecezjalną dla 
zwiedzenia Powszechnej Wystawy  Krajo- 
wej w Poznaniu i odwiedzenia grobu św. 
Wojciecha w Gnieźnie. Wycieczka - piel- 
grzymka ma trwać od 20 do 26 sierpnia. 
Organizatorzy wycieczki obok celów re- 
ligijnych pragną osiągnąć cele kultury 
ogólnej. 

Diecezja sandomierska. — Komitet 
obchodu pięćdziesięciolecia kapłaństwa J.E. 
Ks. Biskupa Ryxa ustalił, iż uroczystości 
odbędą się w Sandomierzu w święto Wnie- 
bowzięcia Najświętszej Maryi Panny, 15-go 
sierpnia. Na obchód jubileuszowy zapro- 
szeni zostali obydwaj Księża Kardynało- 
wie, Ks. Nuncjusz Apostolski oraz szereg 
XX. Biskupów. Pozatem spodziewany jest 
szeroki udział duchowieństwa diecezjalne- 
go, które swą obecnością będzie chciało 
zamanifestować swe serdeczne, synowskie 
uczucia dla ukochanego Pasterza. 

Diecezja łódzka. — Dnia 9 czerwca 
r. b. odbyła się w Łodzi wspaniała uro- 
czystość religijna dzieci Krucjaty Eucha- 
rystycznej, organizacji, która w ostatnich 
latach tak świetnie rozwija się w Łodzi 
i na terenie całej diecezji dzięki pracy 
nauczycielek  religji i Sióstr Urszulanek. 
W przybranej okazałe katedrze przeszło 
dwa tysiące dzieci wysłuchało w uroczy- 
stem skupieniu gorącej przemowy ks. pra- 
łata Burakowskiego i przystąpiło podezas 


Mszy św. do Komunji św. Po śniadaniu, 
spożytem przy dźwiękach orkiestry w ogro- 
dzie SS. Urszulanek, utworzył się olbrzymi 
pochód, na czele którego kroczyli miejscowi 
księża. Dzieci zorganizowane w kilkadzie- 
siąt krucjat, każda z godłem swem, wypi- 
sanem na sztandarze, szły z pieśnią na 
ustach przez ulice miasta do kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej. 

Diecezja częstochowska. — Jednocze- 
śnie z Kongresem Eucharystycznym w Siedl- 
cach, który zamanifastuje gorące uczucia 
religijne bohaterskiej ludności Podlasia, 
odbędzie się również Kongres Eucharysty- 
czny w Sosnowcu, w którym weźmie udział 
ludność górnicza, wypróbowana w walce 
o wiarę katolicką, zwłaszcza po stronie 
Górnego Śląska. Kongres Eucharystyczny 
w Sosnowcu odbędzie się w dniach 28, 29 
i 30 b. m. pod protektoratem J. E. Ks. 
Biskupa Kubiny. Hasłem Kongresu będą 
słowa Papieża Piusa XI: „Pokój Chrystusa 
w Królestwie Chrystusowem*. — Dnia 18 
czerwca r. b. w Katowicach w domu Związ- 
kowym przy kościele Najśw. Panny Maryi 
odbył się kurs misyjny, na który złożyły 
się przemówienia J. E. Ks. Biskupa Li- 
sieckiego, oraz referaty: „Nauka misyjna 
i duszpasterstwo“, „Idea misyjna w świe- 
tle wiary“ oraz „Propaganda misyjna”. 
Prócz tego wyświetlany był film misyjny. 


Odpowiedzi Redakcji. 


WKs. S. M-ski. — Ani formą, ani treś- 
cią artykuł nie nadawał sie do druku. 
Wysyłamy go WKs. F. C. 


Od Administracji. 


Administracja uprzejmie prosi o 
regulowanie zaległej prenumeraty i 
nadsyłanie na 2-gie półrocze 1929 r. 
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DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiei. 


Św. Jan Vianney, Kapłan—Wy- 
znawca, Patronem wszystkich pro- 
boszczów, czyli duszpasterzy ca- 
łego świata. — Listem Apostol- 
skim z d. 28 kwietnia rb. Ojciec 
św. Pius XI ogłosił Patronem wszyst- 
kich proboszczów, czyli duszpaste- 
rzy, całego świata św. Jana-Chrzci- 
ciela Vianney'a Wyznawcę, „który 
był wybitnym i apostolskim mężem 
tudzież proboszczem małego mia- 
steczka, zwanego Ars*. (Acta Ap. 
Sedis, t. 21, str. 312). 

Nominacja biskupia. — Jego 
Świętobliwość Ojciec sw. Pius XI 
papież dekretem św. Kongr. Kon- 
syst. z d. 10 maja rb. zamianował 
PW. Ks. Walentyna „Dymka, kano- 
nika kolegjaty św. Marji Magdaleny 
w Poznaniu, biskupem tytularnym 
Madyteńskim i Sufraganem J. Em. 
Kardynała Augusta Hlonda, arcy- 
biskupa gnieznieńskiego i poznań- 
skiego. (Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 
319). 

W sprawie Oficjum tytułu ko- 
ścioła. — Redaktor Kalendarza die- 


cezji aginen. złożył do św. Kongr 
Obrz. następujące zapytanie: „Czy 
w razie, gdy dwa kościoły parafjal- 
ne pozostają pod zarządem jednego 
proboszcza, proboszez ten ma obo- 
wiązek odmawiania Oficjum z ok- 
tawą o obu tytularnych, czy tylko 
o tytularnym tego kościoła. przy 
którym rezyduje?* — Taż św. Kon- 
gregacja, zasięgnąwszy zdania spec- 
jalnej Komisji, na postawione py- 
tanie uważała za słuszne odpowie- 
dzieć: „Twierdząco na pierwszą 
część, przecząco na drugą, stosow- 
nie do dekretów S. K. Obrz., n. 
2002, Collen. ad V, z d. 5 lipca 
1698, i n. 2849, Nucerina, z d. 24 
września 1842. — W ten sposób od- 
pisała i wyjaśniła 'd. 27 kwietnia 
1929 r. — C. Kard. Laurenti pref. 
(Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 321). 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


W sprawie kontroli stemplo- 
wej w Kurji Metropolitalnej. — 
Kurja Metropolitalna Wileńska. Wil- 
no, dn. 2. VII. 1929 r. Nr. 2783. — 
Kurja Metropolitalna podaje do wia- 
domości PW. Duchowieństwa pismo 
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Izby Skarbowej z dn. 26.V1.1929 r. 
Nr. 2149 w sprawie kontroli stem- 
plowej w Kurji Metropolitalnej nast. 
treści: „Izba Skarbowa V. Wydziat 
Wilno, dn. 26.V1.1929 r. Nr. 2149. 
Do Kurji Metropolitalnej. — Izba 
Skarbowa wyjaśnia, że umowy dzier- 
żawne na nieruchomości i rucho- 
mości, stanowiące własność kościo- 
ła, podlegają opłacie stemplowej w 
myśl art. 16 i 88 u. o. s. w wyso- 
kości 0,5?/, od wartości zobowiązań 
dzierżawcy lub biorącego w najem, 
względnie cesjonarjusza, którą to 
opłatę winien uiścić kontrahent, 7a- 
wierający umowę z kościołem. — 
Skasowanie znaczków stemplowych 
na umowach ma być dokonane za- 
sadniczo drogą przepisania znacz- 
ków początkowemi lub końcowemi 
wyrazami pisma. — Przepisanie za 
pomocą podpisów jest dopuszczalne 
tylko wówczas, gdy pismo, które 
podlega opłacie, stwierdza umowę 
i jest zaopatrzone w dwa lub wię- 
cej podpisów stron, przepisanie ma 
nastąpić temi podpisami, które 
stwierdzają umowę, — jest prawid- 
łowem tylko wówczas, gdy każdy 
podpis przechodzi przez wszystkie 
znaczki. — Jednocześnie Izba Skar- 
bowa prosi o wydanie odnośnego 
rozporządzenia urzędom  cywil- 
nym. — Za Prezesa (—) B. Bielu- 
nas, Naczelnik Wydziału V.* — Za 
zgodność: X. Marcinowski, Notar- 
Tusz Kurji. — Ks. St Tracewski, 
w/z. Kancl. Kurji. 

Rozgraniczenie parafij Kobyl- 
nik - Szemietowszczyzna. — ln 
Perpetuam rei memoriam. — In- 
colae loci Podgórze precantes Nos 
advenerunt, ut, propter nimiam di- 
stantiam a propria ecclesia paroe- 
ciali in Kobylnik, propiori ecclesiae 
in Szemetowszczyzna adseribi va- 
leant. — Facta super statu rerum 
diligenti inquisitione, auditis quo- 
rum interest, Nos, ad quos spectat, 
ne Christifideles gregis Nobis con- 
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crediti in perceptione Sacramento- 
rum et in adimplendis aliis religio- 
Sis officiis suis aliquod detrimen- 
tum patiantur, auctoritate Nostra 
ordinaria, ad normam can. 1427, dic- 
tum locum Podgórze ab ecclesia 
paroeciali in Kobylnik seiunctum 
et paroeciae in Szemetowszezyzna 
adscriptum esse declaramus et sta- 
tuimus. — Datum Vilnae die 12 
julii 1929 a. Nr. 2907. — R. Jat- 
brzykowski, Archiepiscopus - Metro- 
polita. — St. Tracewski pro Curiae 
Cancelario. 

W sprawie Jubileuszu. — Kurja 
Metropolitalna Wileńska, dn. 22.VII. 
1929 r. Nr. 3066. — W uzupełnieniu 
zarządzenia JE. Księdza Arcybisku- 
pa-Metropolity w orędziu z dn. 30 
marca 1929 r. (Wiad. Archid. Wil. 
Nr. 8), Kurja niniejszem podaje do 
wiadomości, iż JE. Ksiądz Arcybi- 
skup-Metropolita zrównał jednora- 
zowe obejście, czy to pojedyńcze, 
czy zbiorowe, Stacyj Męki Pańskiej 
w Kalwarji pod Wilnem wraz z od- 
wiedzeniem tamtejszego kościoła z 
sześciokrotnem nawiedzeniem wska- 
zanych kościołów, przy zachowaniu 
innych warunków, podanych w 
Konst. ,Auspicantibus^ i w orędziu 
z dn. 30.HI rb. — Ks. St. Tracewski 
w/z Kanclerz Kurji. 


Zarządzenie prawno-państwowe. 


Wyrok Sądu Najwyższego w sprawie 
ubezpieczeń profesorów Seminarjum w 
Kasie Chorych. 


Sąd Najwyższy I. C. 2400/28. 10/V 1929 r, 
zważywszy: — że Kurja Metropolitalna 
w Płocku w powództwie, wytoczonem prze- 
ciwko Powiatowej Kasie Chorych w Płoc- 
ku, żądała primo—uznania, iż księża profe- 
sorowie w Seminarjum duchownem w Płoc- 
ku wolni są od obowiązku ubezpieczania 
na wypadek choroby, secundo—uchylenia 
orzeczenia pozwanej Kasy Chorych o po- 
ciągnięcie wspomnianych księży profesorów 
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do rzeczonego obowiązku, Sąd Pokoju po- 
wództwo powyższe uwględnił; lecz Sąd O- 
kręgowy wyrokiem z 31/VII—14/TX 1928 r. 
niewłaściwie decyzją nazwanym (por. Zb. 
orz. Izby 1. S. N. 174/1927) wyrok Sądu Po- 
koju uchylił i roszczenie Kurji Diecezjalnej 
oddalił —Że w skardze kasacyjnej taż Kurja 
żąda uchylenia wyroku Sądu Okręgowego, 
zarzucając mu obrazę art. 3 i 4 ustawy 
z d. 19/V 1920 roku o obowiązkowem ubez- 
pieczaniu na wypadek choroby (Dz. Ustaw 
Nr. 44 poz. 272), art. 114 i 126 Konstytucji 
Rzeczypospolitej oraz art. V, XII, XV, XIX, 
XXIV i XXV konkordatu pomiędzy Rzeczą- 
pospolitą Polską u Stolicą Apostolską (Dz. 
Ust. Nr. 72/1925 poz. 504).—Ze zarzuty, pod- 
niesione w kasacji, są o tyle słuszne, iż roz- 
ciągnięcie przymusu ubezpieczenia na wy- 
padek choroby na duchownych rzymsko- 
katolickich, spełniających czynności profe- 
sorów w seminarjach diecezjalnych, nietyl- 
ko nie znajduje oparcia w art. 3 powołanej 
ustawy z dnia 19,V 1920-go roku, lecz zgoła 
pozostaje w sprzeczności z przepisami art. 
XIH ust. 2 i art. XIX Konkordatu, skoro 
bowiem w myśl tych ostatnich przepisów 
powołanie duchownego na stanowisko pro- 
fesora w seminarjum następuje zgodnie 
z zasadami prawa kanonicznego, na pod- 
stawie nominacji ze strony ordynarjusza, 
duchowni zaś według tegoż prawa kano- 
nicznego (Kanon 128) obowiązani są przyjąć 
i wypełniać każdy włożony na nich obo- 
wiązek przez biskupa, a więc również 
profesorów w seminarjach, dopóki według 
uznania biskupa wymagać tego będzie do- 
bro kościoła, to na skutek objęcia przez 
duchownego na zlecenie biskupa czynności 
profesora w seminarjum diecezjalnem nie 


powstaje bynajmniej taki stosunek służbo- 
wy pomiędzy tymże duchownym a zwierzch- 
nością seminaryjną, który stosownie do 
art. 3 ust. z dnia 19/V 1920 roku uzasad- 
niałyby pociągnięcie go do obowiązku ubez- 
pieczenia; ani bowiem ów duchowny nie 
staje się wówczas pracownikiem w sto- 
sunku do rzeczonej zwierzchności, miano- 
wanej również w taki sam sposób przez 
ordynarjusza, ani też zwierzchność nie staje 
się pracodawcą w stosunku do takiego du- 
chownego, który spełnia czynności profe- 
sora na podstawie swoistego stosunku pra- 
wnego do kościoła, stosunek ten zaś, po- 
wstający z chwilą złożenia przez duchow- 
nego ślubów kapłańskich, normowany 
przepisami prawa kościelnego, lecz uznany 
w Konkordacie przez Państwo, nie jest 
objęty art. 3 ustawy z dnia 19/V 1920 roku, 
a więc nie może być poczytany za skutku- 
jący obowiązek ubezpieczenia na wypadek 
choroby. Że przeto uznawszy, wbrew 
wyjaśnionej wyżej myśli prawa, iż księża 
profesorowie w seminarjum duchownem 
w Płocku podlegają pomienionemu obo- 
wiązkowi, Sąd Okr. dopuścił się istotnej 
obrazy art. XIII i XTX Konkordatu, wobec 
której wyrok zaskarżony nie może być 
utrzymany w mocy. — Z tych zasad Sąd 
Najwyższy wyrok Sądu Okręg. w Płocku 
z dnia 31/VIII — 14/IX 1928 roku, niewła- 
ściwie decyzją nazwany, z powodu obrazy 
art. XIII i XIX Konkordatu pomiędzy Sto- 
licą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską 
(Dz. Ustaw poz. 501/1925) — uchyla — 
i sprawę temuż Sądowi do ponownego 
rozpoznania w innym składzie Sędziów 
przekazuje. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


MIŁOŚCIWE LATO. 


Chociaż tytuł „Miłościwego Lata* 
zazwyczaj przysługuje Jubileuszom 
powszechnym, obchodzonym w Koś- 
ciele katolickim co 25 łat, to jed- 
nak i Jubileusz Nadzwyczajny, o- 


głoszony Konstytucją Apostolską 
„Auspicantibus Nobis*, może go 
nosić, gdyż co do łask i przywile- 
jów duchownych został zrównany 
z Jubileuszem Powszechnym. Zre- 
sztą i sam Ojciec św. w tejże Kon- 
stytueji nadaje mu tytuł „annus sa- 
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cer* i zaznacza, że udziela łask ju- 
bileuszowych „na sposób Jubileuszu 
Powszechnego“. 

Wszystkie łaski i dary duchow- 
ne jubileuszowe zazwyczaj zmierza- 
ją do podniesienia moralnego całe- 
go społeczeństwa katolickiego. W 
tym. też kierunku idą wszystkie 
przygotowania do pozyskania tych 
łask i darów. Jubileusz Nadzwy- 
czajny roku bieżącego ten cel w 
sposób specjałny wysuwa na pierw- 
sze miejsce. Ojciec święty bo- 
wiem w uroczystej formie to zazna- 
cza, ogłaszając przywileje jubileu- 
szowe, „ad provehenda fidei in- 
erementa, morum emendationem et 
potissimum cleri sanctimoniam“. 

Cele więc wysokie: fidei incre- 
mentum, morum emendatio .i cleri 
sanctimonia. Osiągnąć ich sie nie 
da inaczej, jak tylko wzywając po- 
mocy łaski Bożej z jednej strony, 
a z drugiej — dając wszelkie ułat- 
wienia wiernym ze strony ducho- 
wieństwa do wykorzystania czasu 
jubileuszowego. 

Trzeba więc do tej sprawy się 
zabrać z całą energją i to jak naj- 
rychlej. Pozostało nam nie całe 6 
miesięcy Miłościwego Lata. Z tego 
czasu, zwłaszcza po wsiach, odpad- 
ną dwa miesiące na roboty rolne, 
gdy nie jest wskazanem urządzanie 
nabożeństw. Trzeba więc tak roz- 
łożyć pozostały czas, żeby w każ- 
dej parafji mogły się odbyć trzy- 
dniówki, mające na celu przygoto- 
wanie do pozyskania odpustu jubi- 
leuszowego. 


Co do strony technicznej takiej 
trzydniówki, uważałbym za wska- 
zane: 1-0 zawczasu ogłosić parafja- 
nom o ezasie mającej się odbyć 
trzydniówki i zachęcić do wzięcia 
udziału, 2-0 zaprosić wystarczającą 
liczbę księży do słuchania spowie- 
dzi i głoszenia nauk. 3-o Treść na- 
uk powinna być jak najbardziej 


ł 
H 


praktyczną i zmierzać wprost do 
celu, mianowicie — do podniesienia 
poziomu wiary i moralności wśród 
parafjan, a więc nauki o wierze 
i jej konieczności, o życiu z wiary, 
o potrzebie gruntownej naprawy 
życia, o warunkach naprawy i środ- 
kach do wytrwania: modlitwa, Sa- 
kramenta, unikanie okazyj do grze- 
chów, organizacje katolickie i t. p. 
Fundamentem nauk mogłyby być 
podstawowe prawdy, jak cel czło- 
wieka, rzeczy Ostateczne, obowiąz- 
ki stanu. Ponieważ i w tym wy- 
padku Ojciec św. nie zapomina o 
haśle swego pontyfikatu, czyli, jak 
się wyraża, „quaerimus— pacis Chri- 
sti absolutam perfectamqne in Re- 
gno Christi instaurationem*, nauki 
te powinny być utrzymane na wy- 
sokim stopniu katolickiego pokojo- 
wego nastroju, bez pobłażania jed- 
nakowoż błędom i zboczeniom mo- 
ralnym naszych czasów. 4-0 Uwa- 
żałbym za wskazane, aby jednego 
dnia wygłaszano conajmniej trzy 
nauki, a nawet i więcej, o ileby 
zachodziła potrzeba specjalnych na- 
uk dla poszczególnych stanów, np. 
dla żonatych i zamężnych i t. d. 
5-0 Poza zachętą do pozyskiwania 
odpustu przez pojedyńcze nawie- 
dzanie kościoła, należałoby co dnia 
urządzać  procesje wspólną, sto- 
sownie do Konstytucji „Auspican- 
tibus“ i zarządzenia JE. Księdza 
Arcybiskupa-Metropolity. 6-0 Poza- 
tem suma śpiewana z wystawieniem 
Najśw. Sakram., jak również Nie- 
szpory, Suplikacje, Różaniec i t. p. 

Sądzę, że nabożeństwa trzydnio- 
we, urządzane w celu pozyskania 
odpustu jubileuszowego, dadzą 0- 
kazję do wytężonej akcji w kierun- 
ku ożywienia organizacyj katolic- 
kich, które wydatnie się przyczynią 
do utrzymania w parafji moralności 
na wyższym poziomie. Tu sie na- 
stręcza najlepsza okazja do zakła- 
dania bractw trzeźwości, jak rów- 
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nież organizacyj pod hasłem akcji 
katolickiej. 

Wreszcie, jest rzeczą całkiem 
pewną, że jeżeli się nie zatroszczy- 
my o przeprowadzenie sprawy te- 
go jubiłeuszu w ten, czy inny spo- 
sób, to większość naszych parafjan 
nietylko nie skorzysta z tego czasu 
w sensie, zamierzonym przez Ojca 
św,. lecz nawet nie postara się 
o pozyskanie odpustu jubileuszowe- 
go dla siebie. X. W. L. 


Ś. p. ks. Karol Hryniewicki, ar- 
cyb. tytul. pergeński, b. biskup 
wileński. 

(c. d.). 6. 


Istotnie, był czas największy, że- 
by się cały świat cywilizowany do- 
wiedział o rzeczywistym stanie Ko- 
ścioła katoliekiego w Rosji. Głoszo- 
na wszędzie wspaniałomyślna tole- 
rancja, jak cesarza, tak irządu, za- 
ćmiła wielu politykom i mężom sta- 
nu wzrok, a podstępne i niewyko- 
nywane obietnice rządów całkiem 
zmyliły wszelką pod tym względem 
orjentację. Rosja uchodziła nietylko 
za państwo niezwykle tolerancyjne, 
lecz nawet za protektorkę Kościoła 
katolickiego. Przedewszystkiem 
więc należało uświadomić o prawdzi- 
wym stanie rzeczy w diecezji wileń- 
skiej Stolicę Apostolską. W tym 
celu Ks. Bp. Hryniewicki przesyła do 
Rzymu drukowany memorjał pod ty- 
tułem: De statu actuali dioecesis Vil- 
nensis et de difficultatibus in eius ad- 
mininistratione occurentibus. Memor- 
jałteń nie nosi żadnej daty prócz 
ogólnikowej notatki: ,Exeunte sae- 
culo decimo nono*. Prawdopodobnie 
musiał on powstać w końcu ze- 
szłego stulecia, potrąca bowiem 
o jedną z trudności, powstałych 
w zarządzaniu diecezją, mianowi- 
cie o kwestję językową w dodatko- 
wych nabożeństwach. Wprawdzie 


pobieżnie, lecz dość szczegółowo 
przedstawia ten dokument prawdzi- 
wy stan rzeczy i, spodziewać się 
należy, musiał on wprowadzić spro- 
stowanie poglądów na Rosję nawet 
w Rzymie. 

Po przyjeździe do Małopolski 
Ks. Biskup Hryniewicki początkowo 
zwiedził znaczniejsze miasta, odbył 
kurację, tak potrzebną dla jego zdro- 
wia, i wreszcie osiadł na stałe w Ra- 
wie. Serdeczne przyjęcie przez miej- 
scowy Episkopat i poczucie wolno- 
ści osobistej, niedoznawane w Ro- 
sji, wpłynęło bardzo dodatnio na 
usposobienie wygnańca — stale był 
w dobrym humorze, tylko wspom- 
nienie o Wilnie jakby zachmurzało 
na chwilę jego zawsze pogodne 
oblicze. Ten spokój i pewne zado- 
wolenie jaskrawo się zaznacza w ko- 
respondencji Biskupa i w rozmowach, 
które prowadził z odwiedzającymi 
go wilnianami, jak również w pra- 
cy, której się jął po krótkim wy- 
poczynku. 

W roku 1893 dnia 29 sierpnia 
zostało nadane Biskupowi Hrynie- 
wiekiemu obywatelstwo austrjackie, 
został też wpisanym do ksiąg ludno- 
ści gminy m. Lwowa. Tegoż dnia 
i roku otrzymuje powiadomienie 
z Namieśnictwa na Galicję, że „Je- 
go Ekscelencja Pan Minister Wyz- 
nań i oświaty nadał... reskryp- 
tem z dn. 7 lipca 1893 L, 1200/C.U.M., 
prezentę na opróżnione rzym. - kat. 
probostwo regiae eollationis w Tu- 
chowie*, należącym do diecezji tar- 
nowskiej. 

Ludność m. Tuchowa nominację 
tę przyjęła z żywą radością, której 
wyraz dała w adresie, przesłanym 
na ręce nowomianowanego probosz- 
cza. „Doszło do radosnej naszej wia- 
domości, piszą tuchowianie, że Naj- 
przewielebniejsza Eminencja został 
naszym duszpasterzem. Wiadomość 
tę nietylko miasto nasze, ale cała 
parafja z największą przyjemnością 
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powitała, znając Najprzewielebniej- 
szą Eminencję z wieści, jako Do- 
stojnika Kościoła, wszelkiemi zale- 
tami i enotami od Boga obdarzone- 
go, i wiedząc przez jak ciernistą 
drogę przeszedł dla dobra Ojczyzny 
i Kościoła, a z drugiej strony, że 
miasto nasze dostąpiło tak wielkie- 
go zaszczytu, iż będzie pierwsze 
miało to szczęście mieć za duszpa- 
sterza tak Wysokiego Dostojnika 
Kościoła. — Przesyłając przeto Naj- 
przewielebniejszej Eminencji wyra- 
zy uleglo$ci, glebokiego szacunku 
i gorącej miłości, życzymy imieniem 
naszego miasta, aby Najprzewieleb- 
niejsza Eminencja, objąwszy rządy 
naszego kościoła, takowe w jak naj- 
większem szczęściu, w najczerst- 
wiejszem zdrowiu i najlepszem po- 
wodzeniu ku chwale Bożej, chlubie 
i pociesze naszej przez najdłuższe 
lata. za wolą Bożą sprawować mógł“. 
Dnia 18 września tegoż roku od- 
była się uroczystość objęcia pro- 
bostwa w miasteczku podgórskiem 
Tuchowie. Miasto przystroiło się 
odświętnie. Kościół tonął w zieleni. 
Przygotowano w prezbiterjium tron 
biskupi. Na mieście zbudowano czte- 
ry bramy tryumfalne. O godz. 9 m. 
30 zrana przybył pociąg, wiozący 
Arcybiskupa, Z dworca. kolejowego 
rozpoczął siępochódzprzerwamiprzy 
każdej z bram. Jak w czasie pochodu, 
tak w kościele i na probostwie wy- 
głoszono wiele przemówień o głę- 
bokiej treści i znaczeniu religijnem, 
społecznem i obwatelskiem. Pisma 
rozmaitych odcieni, z wyjątkiem 
socjalistycznych, podały obszerne 
sprawozdania z tej uroczystości !). 
Nie długo trwało  proboszezo- 
wanie Księdza Arcybiskupa, w Tu- 
chowie, bo oto w roku 1895 dnia 28 
czerwca ówczesny Arcybiskup lwow- 
ski, Seweryn Morawski, wprowadza 
go do kapituły metropolitalnej lwow- 


y) Praca rok 1847. 


skiej, przeznaczając mu opróżnioną 
przez ks. biskupa Jana z Kozielska 
kniazia Puzynę, powołanego na bi- 
skupstwo krakowskie, kanonję fun- 
dacji Milewskieh. Odtąd już nastałe 
zamieszkał ks. Arcybiskup we Lwo- 
wie, czego zresztą wymagały wy- 
znaczone mu w konsystorzu funkcje 
asesora tegoż konsystorza i sę- 
dziego prosynodalnego. Instalacja 
kanonicka odbyła się dn. 2 lipca 
1895 roku wobec całej kapituły 
metropolitalnej i licznie zgroma- 
dzonego ludu. 

Poza obowiązkami urzędowemi 
w kapitule i konsystorzu, Arcybis- 
kup rozpoczyna brać czynny udział 
w pracy społecznej m. Lwowa. Od 
pierwszych niemal dni widzimy go 
wśród działaczy filantropijnych, a 
od roku 1897 jest dyrektorem za- 
kładu dla chłopców sierot przy ko- 
$ciele św. Antoniego. 


C.M. 2*4 e GYLIEZ. 


Ś.P. x 
Ks. ANTONI CZERNIAWSKI, 
kan. hon. Bazyliki Metrop. 


Dn. 23 lipca r. b. nadeszła do 
Wilna telegrafiezna wiadomość, że 
bawiący gw Warszawie przejazdem 
do Ciechocinka ks. Antoni Czerniaw- 
ski zmarł w szpitalu św. Jana Bożego. 

Ś. p. ks. A. Czerniawski urodził 
się dn. 16 kwietnia 1867 r. w Grod- 
nie, tam pobierał nauki gimna- 
zjalne, w roku zaś 1884 wstąpił do 
Seminarjum Duchownego w Wilnie. 
Jako zdolny kleryk, w roku 1888 
został wysłany do Akademji Du- 
chownej w Petersburgu, którą u- 
kończył ze stopniem Magistra Teo- 
logii w r. 1892 i w tymże roku 
został wyświęcony na kapłana. 

Dn. 27 sierpnia 1892 r. ks. A. 
Czerniawski został naznaczony na 
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profesora do Seminarjum Duchow- 
nego i przebył w tym zakładzie 
do roku 1905 z początku jako pro- 
fesor Teologji Dogmatycznej i obrzę- 
dów, a od roku 1898 jako profesor 
Teologji Moralnej i Inspektor. 


D. 11 marca 1905 r. Ks. A. Czer- 
niawski został naznaczony na pro- 
bostwo przy kośc. św. Jana w Wil- 
nie a od d. 24 września 1908 r. 
był dziekanem m. Wilna, skąd na 
żądanie rządu rosyjskiego, d. 17.XII. 
1913 został przeniesiony na takież 
stanowisko do Grodna przy Farze 
Grodz. Od styeznia 1917 roku za- 
mieszkał na stałe przy Ostrej Bra- 
mie w Wilnie. 

Od wskrzeszenia Polski ks. A. 
Czerniawski pracował w szkołach 
średnich w Wilnie jako prefekt, po- 
między innemi w gimnazjum im. Ad. 
Mickiewicza, ostatnie zaś lata w 
gimnazjach prywatnych, jako eme- 
rytowany prefekt. 

Za pobytu w Wilnie, jak również 
w Grodnie brał żywy udział w pra- 
cach oświatowych i społecznych, 
aż do ostatnich chwił będąc opie- 
kunem przytułku dla nieuleczal- 
nych. 

Obdarzony talentem oratorskim 
i posiadajac spory zasób wiedzy 
teologicznej, był ceniony jako wy- 
bitny kaznodzieja. 

Nad świeżą mogiłą stosunkowo 
niestarego kapłana, któregośmy zna- 
li wszyscy, czy to jako profesora, 
czy też jako kolegę, wznieśmy do 
Pana błagalną modlitwę: Non intres 
in iudicium cum servo tuo, Domine... 


X. £. 2 


Dzial porad. 


Przywileje jubileuszowe. 


Pyt. — Na liczniejszem zebraniu księ- 
ży powstała kwestja, czy z uprawnień, 
które podaje Konstytucja Apost. „Auspi- 


cantibus Nobis" co do rozgrzeszania, za- 
miany i t. p. przywilejów, mogą korzystać 
wszysey księża, mający juryzdykcję do 
słuchania spowiedzi, czy tylko ci, którzy 
otrzymają na to specjalne upoważnienie 
Niektórzy z młodszych księży utrzymywali, 
że sama przez się Konstytucja tych upraw- 
nień nie daje i że potrzebne jest jeszcze 
specjalne upoważnienie. Czy mieli rację? 
X. B. M. 
Odp. — Łatwo można było przeciąć 
wszelką w tej mierze dyskusję, odezytujae 
odnośny ustęp Konstytucji „Auspicantibus”. 
Dla ułatwienia odpowiedzi zacytuję ten 
ustęp w dosłownym przekładzie: „Przez 
cały ćzas Jubileuszu spowiednicy odnośnie 
do rozgrzeszania i dyspens mają naogół 
trzymać się przepisów, ostatnio wydanych 
przez Kodeks Prawa Kanonicznego. —Atoli 
nie zawieszamy bynajmniej nadzwyczaj- 
nych upoważnień w jakikolwiek sposób 
udzielonych, które mogą posiadać, po- 
nadto udzielamy im niżej wymienionych 
upoważnień, z których mają korzystać 
w tym roku w zakresie juryzdykacji 
bądź zwykłej bądź delegowanej, którą po- 
siadają od swoich Ordynarjuszów. Miano- 
wicie, bądź w Rzymie, bądź gdzieindziej, 
mogą odpowiednio usposobionych peni- 
tentów rozgrzeszać od wszelkich wypad- 
ków, w jakibądź sposób rezerwowanych 
czyto przez osobną decyzję (ab homine), 
czy też z prawa kanonicznego podlegają- 
cych cenzurze kościelnej lub bez takiej cen- 
zury, za wyjątkiem tylko wypadku zarezer- 
wowanego przez złamanie sekretu św. 
Officium, jako 4ez rezerwowanego Ojcu 
św. w sposób szezególniejszy (specialissimo 
modo, kan. 2320, 2843, 2367 i 2899 K.P. K.), 
jak wreszeie i tych wypadków, w których 
po otrzymaniu rozgrzeszenia na mocy 
kan. 900, pozostaje nadal obowiązek zwró- 
cenia się do Św. Penitencjarji i zachowa- 
nie jej nakazów (por. Dekr. św. Peniten- 
cjarji z dn. 16 listopada 1928 r.). Udzielamy 
też poszczególnym spowiednikom, aprobo- 
wanym jak wyżej, władzy despensowania 
dla racjonalnego powodu od wszystkich 
ślubów prywatnych nawet zaprzysiężonych, 
za wyjątkiem tych, które zarezerwowane 
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są Stolicy Apostolskiej w kan. 1309, oraz 
z wykluczeniem ślubu, który przyjęła trze- 
cia osoba, a której dyspensa przyniosłaby 
szkodę, chyba że osoba ta zrzekła się swego 
prawa; mogą też zamieniać śluby pokutne, 
lecz tylko na uczynki, które również sku- 
tecznie odwodzą od grzechu. — Tego ro- 
dzaju władzę rozgrzeszania lub dyspenso- 
wania można zastosować do tych tylko, 
którzy mają szczerą iutencję uzyskania 
Jubileuszu, oraz dokonania uczynków prze- 
pisanych lub zamienionych... Mogą też 
spowiednicy korzystać z tych samych upo- 
ważnień w dziedzinie tylko sumienia także 
poza spowiedzią, o ile, oczywiście, nie chodzi 
o sakramentalne rozgrzeszenie z grzechów” 

Oto jest odnośny tekst Konstytucji, który, 
jak widzimy, nie zawiera wzmianki opotrze- 
bie szczególniejszego jeszcze upoważnienia 
w wypadkaeü zastrzeżonych jak również 
dyspensowania lub zamieniania ślubów. 
Tekst ten nie rozróżnia nawet, jak to 
bywa czasem w dokumentach papieskich, 
penitencjarjuszy od spowiedników !), lecz 
wprost używa jednego terminu confessarii; 
stawia tylko zasadnicze wymaganie, żeby 
kapłan posiadał juryzdykcję do słuchania 
spowiedzi, a wtedy korzysta z uprawnień 
jubileuszowych. 

Że ten tekst ma na względzie wszyst- 
kich kapłanów, aprobowanych do słucha- 
chania spowiedzi, wypływa to ze słów 
Konstytucji: „Udzielamy im  (spowiedni- 
kom) niżej wymienionych upoważnień, 
z których mają korzystać w tym roku 
w zakresie juryzdykcji bądź zwykłej, bądź 
delegowanej, którą posiadają od swoich 
Ordynarjuszów*, a więc korzystają z nich 
wszyscy kapłani, mający juryzdykcję do 
słuchania spowiedzi. Zresztą chodzi o to, 
żeby jak najwięcej ludzi skorzystało z do- 
brodziejstw Jubileuszu. Wszelkie wiec 
ograniczenie byłoby nie wskazane. 

Wyjątek stanowią wypadki, w szezegól- 
niejszy sposób zastrzeżone Ojcu $w.: abiectio 
specierum conseeratarum vel ad malum 
finem earum abduetio vel retentio (kan. 


1)..Gf. Vermeersch S. J. Tractatus de 
Jubilaeo. 


2320), qui violentas manus in personam Ro- 
mani Pontificis iniecerit (kan. 2343), abso- 
lutio vel ejusdem fictio complicis in peccato 
turpi (kan. 2367) i violatio sigilli sacramen- 
talis (kan. 2369), nie zwalnia sie też peni- 
tenta od wypełnienia obowiązku zwrócenia 
się do św. Penitencjarji i zachowania jej 
nakazów, gdy się udziela rozgrzeszenia 
od rezerwat w wypadkach, przewidzia- 
nych w kan. 900 (aegroti, sponsi ante ma- 
trimonium, grave incommodum itp). 

Jak widzimy więc specjalnego upo- 
ważnienia do rozgrzeszania od rezerwat 
innych, prócz wymienionych, wcale nie- 
pótrzeba. Sama Konstytucja o tym wy- 
raźnie poucza. X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 15 lipca 1929. 


Styczność ze światem, z jego zasadami 
i upodobaniami wywiera i na nas, kapła- 
nów, swój zgubny wpływ: tracimy z przed 
oczu duszy wysoki cel naszego powołania, 
pokrywa się kurzem i nieraz zanika wyra- 
zisty obraz „ideału kapłana“, schodzimy 
do rzędu „dobrych” księży, i daj Boże, że- 
byśmy się jeszcze na tem zatrzymali. 

To też za opatrznościowe trzeba uwa- 
żać zarządzenia naszych władz duchownych, 
jak również wytworzony wiekami zwyczaj 
urządzania w miesiącach letnich rekolekcyj 
kapłańskich. Raz wraz czytamy w pismach 
diecezjalnych ogłoszenia o mających się 
odbyć rekolekcjach; „księżówki* i „domy 
rekolekcyjne” podają również obwieszcze- 
nia o „serjach* rekolekcyj. Kapłan więc 
ma możność skorzystania z tych licznych 
okazyj uporządkowania „ię duchowego, 
strząśnięcia ze siebie tego, co do niego 
przylgło z kurzu świata, nastrojenia swej 
duszy ponownie na wysoką nutę szczytne- 
go powołania. 

Oczywiście, nie każdy może skorzystać 
z tych tak licznych okazyj do odprawienia 
ćwiezeń duchownych, nie każdemu pozwolą 
okoliczności, a powiedzmy sobie otwarcie, 
i kieszeń, gdy nawet mały wydatek stano- 
wi obecnie znaczną pozycję w budżecie 
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księżym. Nie zawsze też zbiorowe rekolek- 
cje, w liezniejazem gronie, osiągają swój 
skutek. Zwłaszcza rekolekcje, odprawiane 
w Seminarjum, pozostawiają wiele do ży- 
czenia z powodu nieprzestrzegania zasadni- 
czego warunku dobrych rekolekeyj — sku- 
pienia, które się osiąga tylko przy zacho- 
waniu skrupulatnem milczenia. Dlatego u- 
ważałbym za najlepsze odprawianie reko- 
lekcyj pojedyńczo, albo w pomniejszych gru- 
pach, najwyżej 10-ciu. Mamy tyle pięknych 
książek ascetycznych, specjalnie nawet na- 
pisanych dla rekolekeyj, że możemy sobie 
całkiem poradzić bez przewodnika. Chodzi 
tylko o to, żeby sobie wytworzyć specjalną 
atmosferę i usunąć się od codziennych wa- 
runków życia, a nawet wprost wyjechać 
z domu. 

Ćwiczenia duchowne dla kapłanów (św. 
Ignacego w przeróbee ks. Mehlema), Ćwi- 
czenia duchowne ks. Semenenki, Nauki 
rekolekcyjne kard. Mercier'a (tłumaczenie 
ks. Lutosławskiego), a nawet Ćwiczenia 
duchowne św. Ignacego w przeróbce Bel- 
lecjusza, jak również Ascełyka kapłańska 
ks. Pelczara, najzupełniej mogą wystarczyć 
jako podręczniki do odprawienia trzydnio- 
wych rekolekcyj w samotności. 

Bo o cóż właściwie chodzi? O rzecz 
wielką wprawdzie, a jednocześnie — bardzo 
prostą, chodzi o zbadanie, czy życie nasze 
nie uchyla się od pionu, którym jest dosko- 
nałość chrześcijańska i świętość stanu ka- 
płańskiego?.. A dotego wystarczy bezstron- 
nie zastanowić się nad sobą, przejrzeć swe 
życie, odważnie i śmiało spojrzeć prawdzie 
w oczy i wspaniałomyślnie wprowadzić 
potrzebną korektę. 

Kapłaństwo wymaga od nas wysokiej 
świętości, a tej nie zdobędziemy bez ofia- 
ry, wyrzeczenia się siebie i cierpień. Musi- 
my iść za Chrystusem—jedynym naszym 
Mistrzem i Wodzem, a pójście za Nim—to 
wzięcie Jego krzyża na swe barki i naśła- 
dowanie Jego boskiego wzoru świętości. 

Tak często o tem czytamy w Bre- 
wjarzu, Mszale; tak często o tem mówimy 
do wiernych. Czyż zabraknie nam odwagi 
powiedzieć to samo sobie w samotności, 
zwłaszcza, że wysoką ideę kapłaństwa 


kochamy i chcielibyśmy być kapłanami 
według serca Bożego? 

Idę jeszeze dalej. Ponieważ rekolekcje 
zbiorowe, odprawiane pod dyrekcją jedne- 
go kierownika, dają często wiele świeżego 
i aktualnego materjału do rozważania, po 
powrocie z tego rodzaju rekolekcyj należa- 
łoby poświęcić przynajmniej jeden dzień 
na prawdziwą samotność i jeszcze razjeden 
wszystko dokładnie i sumiennie we własnej 
duszy przerobić, przemyśleć i przystosować 
do życia, ku jego należytemu podniesieniu 
i uświęceniu. 

Tego wszystkiego wymaga od nas na- 
sze wysokie powołanie kapłańskie. 

X. A. N. 

Rewindykacja zrabowanych objek- 
tów kościelnych. — Do dnia dzisiejszego 
jeszcze wiele objektów kościelnych znaj- 
duje się w ręku duchowieństwa prawosła- 
wnego, które stało się właścicielem ich po 
rabunkowej konfiskacie rządu rosyjskiego. 
Ponieważ inną drogą nie można było osiąg- 
nąć zwrotu przynajmniej części zabranych 
objektów kościelnych, dlatego Kurja Metro- 
politalna w końcu czerwca rb. wystąpiła 
w tej sprawie do Sądów okręgowych na 
ealem terytorjum archidiecezji. — 1. Do Są- 
du okręgowego w Wilnie skierowano 7 
spraw o rewindykację kościołów, klaszto- 
rów lub ziemi przynależnej ongiś do ob- 
rządku łacińskiego, 42 sprawy obrządku u- 
niekiego. Niezależnie zaś od tego wpłynęły 
dwie sprawy o zwrot posiadłości zakonu 
OO. Karmelitów w Glebokiem i w Wilnie. 
Ponadto wytoczono proces o mury pp. Ber- 
nardynek Św-to Michalskich w Wilnie, o 5 
domów kościoła Św. Ducha, część gma- 
chu szpitala św. Jakóba, część murów po- 
bernardyńskich oraz szereg spraw benefi- 
cjalnych, złożonych w Wilnie jeszcze weze- 
śniej. — 2.. Do Sądu okręgowego w Grodnie 
wpłynęło 11 spraw o kościoły i t. p. ob- 
rządku uniekiego oraz jedna sprawa OO. 
Karmelitów—folwark Grandzieze, wytoezo- 
na z powództwa o. prowinejala Karmelitów 
i plenipotencji Kurji Metropolitalnej Wileń- 
skiej.—3. Do Sądu okręgowego w Nowo- 
gródku złożono 5 spraw o kościoły unickie 
i4. Do Sądń okręgowego w Białymstoku 
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także 5 spraw o uniekie kościoły. —Ogółem 
o rewindykację podano 115 objektów z 
przyległościami, w skład których wchodzą 
nietylko kościoły i klasztory, ale także in- 
ne zabudowania względnie domy i ziemie 
kościelne. Procesy te zostały wytoczone 
na podstawie niewątpliwych dokumentów 
historycznych. Dokumenty te stwierdzają 
wyraźnie akty gwałtu i represyj. Za każ- 
dym objektem stoi nietylko powaga historji 
i prawa, ale także aureola męczeństwa 
z lat 1831 i 1868. Nie wszystkie objekty na 
terenie archidiecezji wileńskiej skierowa- 
no do sądów. Pozostało około 60-ciu (kla- 
sztorów, kościołów i t. d), w stosunku do 


których władze kościelne zrzekły się docho- - 


dzenia swych praw ze wzgłędu na wyższe 
dobro w stosunku do inowierców, jak i do 
Państwa. 

Wyjazdy JE. Ks. Arcybiskupa-Metro- 
polity. — Dd. 28 i 29 czerwca rb. JE. Ks. 
Arcybiskup-Metropolita brał udział w Kon- 
gresie eucharystycznym w Siedlcach, dnia 
zaś 30 czerwca odprawił Mszę św. w koś- 
cie SS. Nazaretłanek w Grodnie z powodu 
10-lecia wznowienia prac Sądu Okręgowego 
w tem mieście. 

Wyjazd JE. Ks. Biskupa-Sufragana.— 
D. 7 lipca rb. JE. Ks. Biskup Kazimierz 
Michalkiewicz, Biskup - Sufragan wileński 
i Wikarjusz Generalny JE. Ks. Arcybisku- 
pa-Metropolity wileńskiego, wyjechał na ur- 
lop kuracyjny do Krikvenicy w Jugosławji. 

JE. Ksiądz Biskup Łomżyński. — JE. 
Ksiądz Dr. Stanisław Łukomski, Biskup 
Łomżyński, ferje letnie spędza w Trynopolu, 
jako gość JE. Ks. Arcybiskupa wileńskie- 
go. Dostojny Gość ostatniemi czasy zwie- 
dzał kościoły m. Wilna i okolice miasta. 

Rekolekcje kapłańskie. —Dd. 3—5 lip- 
ca rb. odbyły się rekolekcje kapłańskie w 
gmachu Seminarjum Metropolitalnego pod 
kierunkiem ks. Mirka T. J. W rekolekcjach 
wzięli udział księża dekanatu m. Wilna, 
kalwaryjskiego, raduńskiego, turgielskiego 
i worniańskiego w liczbie 94. 

Seminarjum Metropolitalne.—Wykła- 
dy na filozofji i teologji zakończyły się 17 
maja. Od tego dnia przez cały miesiąc a- 
lumni składali egzamina. Każdy kurs skła- 


dał od 5do 7 egzaminów. Wyniki z eg- 
zaminów były dość dobre. Z niektórych 
przedmiotów (np. z psychologji) było 60 %, 
stopni dobrych i bardzo dobrych. Niedosta- 
teeznych ocen prawie nie było. Każdy eg- 
zamin zaszczycił swoją obecnością J.E. Ks. 
Arcybiskup - Metropolita. — Dnia 4 czerwca 
rozpoezely się w liceum egzamina matural- 
ne, którym przewodniczył p. Oko, prof. U. 
S. B. W klasie VIII było uczniów 32, z tych 
do egzaminów maturalnych dopuszczono 28. 
Z tej liczby po egzaminach piśmiennych 
odpadło 3. Egzaminu ustnego tylko 1 nie 
złożył. Otrzymało więc matury 24 alumnów. 
-- W sobotę, 15 czerwca, po wieczornych 
pacierzach, alumni mieli szczęście usłyszeć 
konferencję, wygłoszoną przez J. E. Arcy- 
pasterza. W tej konferencji JE. Ks. Arcy- 
biskup zwrócił uwagę między innemi na 
to, aby alumni przez cały rok pracowali 
systematycznie i aby mieli wszyscy bez 
żadnych wyjątków wszystkie podręczniki. 
— W dniu 17 czerwca zakończył się rok 
szkolny i nastąpił wyjazd alumnów z Se- 
minarjum. Niektórzy alumni odrazu z Se- 
minarjum udali się do Poznania na wy- 
stawę. Znaleźli się itacy, którzy się wybrali 
drogę okrężną dokoła Polski. —Lekcje w lice- 
um rozpoczną się na początku września. 
Będzie tego roku tylko klasa VIII. — Po- 
wrót do Seminarjum alumnów-teologów na- 
znaczony jest na dzień 26 września. W tym 
dniu staną alumni-teologowie w liczbie 138 
do pracy, a z nimi razem nowi, da Bóg, 


liczni. (E. S). 
Związek Misyjny Kleru Archid. Wi- 
leńskiej. — D. 28 czerwca rb. odbyło się 


posiedzenie Rady Archidiecezjalnej Związku 
Mis. Kleru z nast. porządkiem dziennym: 
Przyjęcie do wiadomości rezolucyj Walnego 
Zgromadzenia, sprawozdanie kasowe, po- 
dział wpływów, projekt działalności na 
przyszłość i wolne wnioski. —W celu wyko- 
nania rezołucyj Walnego Zgromadzenia, 
Rada powziąła projekt zebrania wiadomo- 
ści o dziełach misyjnych, działających w 
archidiecezji tudzież przypominania Człon- 
kom Zw. Mis. Kl. o sposobach popierania 
akcji misyjnej w archidiecezji. Jednocześnie 
uchwalono- zainteresować ideą misyjną 
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alumnów Seminarjum Metropolitalnego i w 
tym celu opracować specjalną instrukcję 
dla Koła Mis. alumnów-teologów. — Do Zw. 
Mis. Kleru należy obecnie 406 kapłanów. 
W kasie Związku w dniu 28 czerwca rb. 
było 6.000 zł., złożonych na rachunek bieżą- 
cy w Banku Gospodarstwa Krajowego na 
70,, Rada Archidiecezjalna powyższą kwo- 
tę podzieliła w następujący sposób: 3.000 
zł. przesłała do Rady Krajowej Zw. Mis, 
K1., 2.000 przelała do Kasy Pobożn. Stow. 
dla Misyj Wewnętrznych w archid. wil, 
1.000 zł. zarezerwowala na potrzeby miej- 
scowe, przytem 300 zł. wyasygnowala na 
wyjazd przedstawiciela Akademickiego Zw 
Mis. U. S. B. w Wilnie do Wiednia na Mię- 
dzynarodowy Kongres Misyjny Akademi- 
ków i 140 zł. na nowe wydanie Statutu 
Zw. Mis. Kl. i wydatki biurowe.—Dla oży- 
wienia działalności Stow. Mis. Wewn. u- 
chwałono sporządzić nowe wydanie instru- 
keji dla Kół parafjalnych tego Stowarzy- 
szenia, która uwzględnić ma w praktyczny 
sposób propagandę misyjną w szerszym 
zakresie oraz prowadzenie różnych dzieł 
misyjnych. 

Z Koła Księży Prefektów. — Stara- 
niem Zarządu Koła księży prefektów w 
dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca w gmachu 
Seminarjum archidiecezjalnego, pod kierow- 
nictwem O. Pawła Macewicza T. J., odbyły 
się rekolekcje kapłańskie, w których wzię- 
li udział księża prefekci miejscowi i przy- 
byli w liczbie 22 osób. — Dn. 4 lipca na 
dorocznym Walnym Zjezdzie archidiecezjal- 
nego Koła księży prefektów dokonano wy- 
boru nowego Zarządu Koła w osobach ks. 
kan. L. Chaleckiego jako prezesa, ks. J. 
Alchimowicza jako jego zastępcy oraz 7 
członków Zarządu. Poza referatem ks." 
Chomskiego na tem.: „Nauczanie modlitwy 
w szkole“, zebrani księża prefekci bardzo 
żywo zainteresowali się wnioskami w spra- 
wie szkolnictwa i księży prefektów na 
przyszły Synod diecezjalny, oraz uchwalili 
swój akces do kapłańskiej kasy zapomo- 
gowej przy „Unitasie” z terminem obowią- 
zującym od dnia 1 września roku bież. W 
obradach Zjazdu wzięło udział, niestety, 
tylko 29 osób. 


Związek Kapłanów „Unitas“. — 
Ostatniemi czasy Zarząd Zw. Kapł. „Uni- 
tas“ rozesłał swoim członkom legitymacje 
ezlonkowskie. Do Związku obecnie należy 
324 członków. W większości dekanatów 
zapisani są wszyscy księża * dekanalni, 
w niektórych większa część, z dekanatu 
zaś knyszyńskiego nie należy żaden. Za- 
rząd przypomina wszystkim PWW. Człon- 
kom o obowiązku wpłacenia składki człon- 
kowskiej za rok bieżący. 

Z życia Sodalicyj Marjańskich. — 
Stosownie do zasad, przyjętych w życiu 
męskich Sodalicyj szkolnych, w dniach 
29, 30 czerwca i 1 lipca w gmachu OO. 
Jezuitów, pod kierownictwem O. Kazimierza 
Dąbrowskiego T. J. odbyły się rekolekcje 
dla sodalisów — maturzystów ze szkół śred- 
nich i seminarjów nauczycielskich, zakoń- 
czone Komunją św. w Ostrej Bramie z rąk 
J. E. Księdza Arcybiskupa. Rekolekcje ta- 
kie, już po raz trzeci zorganizowane w Wil- 
nie dla całej prowincji kościełnej wileń- 
skiej (diec. wileńska, łomżyńska i pińska), 
wykazują stale wzrastającą liczbę ucze- 
stników, co dowodzi wielkiej potrzeby i ce- 
lowości tego rodzaju ćwiczeń. Niejednego 
wszakże maturzystę wstrzymują koszta, 
związane z przyjazdem i pobytem w Wilnie. 
W tym roku pomimo licznych wyjazdów 
do Poznania na P. W. K. na rekolekcje te 
przybyło 30 maturzystów. — 2. W drugą 
rocznicę koronacji cudownego obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, 2 lipca, w Wilnie 
odbył się pierwszy archidiecezjalny Zjazd 
Sodalicyjny uczniów szkół średnich i semi- 
narjów nauczycielskich. Po wysłuchaniu 
w Ostrej Bramie Mszy św., odprawionej 
przez J. E. Księdza Arcybiskupa, uczęstnicy 
Zjazdu w liczbie 40 sodalisów i 13 księży 
moderatorów zebrali się o godz. 10 w sali 
Konwiktu OO. Jezuitów na obrady, które 
otworzył i pobłogosławił niezmordowany 
nasz Arcypasterz. W ezasie obrad, którym 
przewodniczył moderator, ks. Fr. Hrynkie- 
wiez, został wygłoszony przez sodalisa aka- 
demika, St. Stommę, ideowy referat p. t. 
„O potrzebie konsekwencji w życiu kato- 
lickiem*. Po referacie rozwinęła się bardzo 
ożywiona dyskusja i stanęły praktyczne 
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wnioski. Po przerwie obiadowej i konfe- 
rencji księży moderatorów wznowiono 
obrady Zjazdu, uchwalono wnioski i na za- 
kończenie udano się do Ostrej Bramy, 
gdzie przed cudownym obrazem Matki 
Boskiej został uroczyście odmówiony akt 
ślubowania sodalicyjnego, odśpiewane,Mag- 
nificat^ i hymn „Błękitne rozwińmy sztan- 
dary". Po zakończeniu oficjalnej części 
Zjazdu, dnia 3 lipca odbyła się wycieczka 
zamiejska 1 zwiedzanie miasta. 

Święcenia, — Dn. 21 lipca rb. JE. Ks. 
Arcybiskup - Metropolita wyświęcił na ka- 
płana diakona ks. Leona Broel-Platera. 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej. 
— Akcja Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
na terenie archidiecezji wileńskiej poszła 
w bardzo pożądanym kierunku, mianowi- 
cie — przysposobienia rolniczego. Na 260 
zespołów przysposobienia z 1.708 uczestni- 
kami, na Stow. Mł. Polskiej wypadają 203 
zespoły z 1.348 uczestnikami. — Stow. Mł. 
Polskiej na terenach, dotkniętych klęską 
głodową w. Wilęńszczyźnie, doznają pomocy 
od Zjednoczenia Mł. Pol. w Poznaniu 
i innych Stow. w Małopolsce. 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — Urzędowo donoszą, 
że Ojciec św. poraz pierwszy opuści mury 
Watykanu dnia 25 lipea r. b. dla wzięcia 
ndziału w procesji na placu św. Piotra. Na 
placu przed bazyliką ma być wzniesiony 
ołtarz, od którego Ojciec św. udzieli zgro- 
madzonym błogosławieństwa. Na ten po- 
chód z Polski wyjechali JJ. EE. Ks. Biskup 
Przeździecki i Ks. Biskup Sokołowski. — 
D. 28 czerwca r. b. Ojciec św. przyjął na 
audjencji przedstawicieli patrycjatu i ary- 
stokracji rzymskiej, którzy złożyli życzenia 
z okazji jubileuszu Papieża, składając w 
ofierze znaczną sumę na cele misyjne 
Książę Orsini wygłosił przemówienie, na 
które Ojciec św. odpowiedział, dziękując 
za dowody czci i pobożności, oraz wyra- 
żając swą radość z pojednania Kwirynału 
z Watykanem, co dodało świetności tego- 
rocznemu jubileuszowi. — W przyszłości 


wszelkie z miasta watykańskiego wiado 
mości będą podawane przez specjalną 
agencję prasową, która będzie miała sie- 
dzibę na terytorjum państwa papieskiego. 
Agencja ta ma rozpocząć swą działalność 
już w dniach najbliższych. — 8 lipca r. b. 
Nuncjusz Apostolski, J. E. Ks. Arcybiskup 
Franciszek Borgongini Duca, złożył królowi 
włoskiemu na uroczystej audjencji swe 
listy uwierzytelniające. Pierwszy poseł zaś 
włoski, hr. de Vecchi, wręczył Papieżowi 
listy uwierzytelniające d. 4 lipca r. b. — 
Na Tajnym Konsystorzu, który się odbył 
d. 15 lipea r. b., Ojciec św. zamianował 
o. Schustera, opata Benedyktynów, arcy- 
biskupem medjolańskim i kardynałem św. 
Kolegjum.—D. 22 czerwca r.b. został odsło- 
nięty w kościele św. Cecylji w Rzymie 
pomnik Kardynała Rampolli. 

Hiszpanja. — W uroczystej procesji 
Bożego Ciała w Barcelonie uczestniczyli 
król hiszpański Alfons XIII i jego syn Don 
Jaime. W czasie błogosławieństwa ebaj 
klęczeli. Flota włoska, która złożyła oficjal- 
ną wizytę w Barcelonie, wydelegowała na 
procesję oddział złożony z dwustu mary- 
narzy. — Kardynał Segura, Prymas Hisz- 
panji, który opuścił w tych dniach Rzym, 
wręczy królowi Alfonsowi XIII dar Ojea św. 
w postaci relikwjarza złotego, ozdobionego 
perłami i zawierającego medal, również ze 
złota, św. Teresy od Dzieciątka Jezus oraz 
trzy relikwje Świętej. — W dn. 22 — 29 
sierpnia r. b. odbędzie się w Barcelonie 
pierwszy narodowy hiszpański kongres mi- 
syjny. W programie kongresu przewidziane 
są m. in. następujące referaty: zorgani- 
zowanie studjów misyjnych na uniwersy- 
tetach, znaczenie kapłanów - krajowców dla 
pracy nad nawracaniem ludów pogańskich, 
stosunek działalności misyjnej do akcji 
katolickiej wśród młodzieży, stosunek misyj 
do medycyny, oraz znaczenie misyj dla 
etnologji. 

Portugalja. — Portugalja ma swoje 
„Lourdes” w miejscowości Fatima, gdzie się 
ukazała Matka Boska. U cudami słynącego 
źródła szukają uzdrowienia liczni chorzy. 
Na jesieni r. ub. przy udziale pół miljona 
ludzi poświęcono kamień węgielny pod 
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wielką bazylikę, która ma być tu wznie- 
siona. Ludzie wszystkich stanów, mężczyźni 
i kobiety, odbywają pobożne pielgrzymki 
do Fatima. W maju r. b. odbyły się tu 
wielkie uroczystości religijne, podezas któ- 
rych 25.000 osób przyjęło Komunje św., 
a z górą 500 chorych nawiedziło to miejsce, 
łaskami słynące. 

Niemcy.—W końcu maja rb. odbył się 
w Saabrucken kongres katolickiego związ- 
ku nauczycieli niemieckich. Związek ten 
liczy dzisiaj przeszło 26.000 członków. Prze- 
wodniczący kongresu, Weber, przemawia- 
jąc w imieniu związku, ponownie w spo- 
sób dobitny dał wyraz zasadniczemu żąda- 
niu katolickiemu, streszczającemu się w 
zdaniu „szkoły katolickie z nauczycielami 
katolickimi dla dzieci katolickich“. Zwią- 
zek domaga się takiego rozwiązania kwestjj 
szkolnej, które zasadniczo i praktycznie 
zapewni szkole wyznaniowej całkowite ró- 
wnouprawnienie ze wszelkiemi innemi szko- 
łami. — W końcu czerwca rb. odbył się w 
Monachjum katolicki kongres filmowy. 
Zjazd wypowiedział się za tem, żeby wię- 
kszą uwagę zwrócić na kina jak w sensie 
zużytkowania ich dla celów religijno - mo- 
ralnych, tak również przeciwdziałania złym 
obrazom.— Kölnische Volkszeitung porusza 
sprawę wykładów teologji dla świeckich 
studentów po uniwersytetach. Pożądanem 
byłoby, aby te wykłady, nie opuszczając 
wysokiego poziomu naukowego, traktowały 
jednak swój przedmiot w sposób przystęp- 
ny dla osób świeckich. 


Austrja.— W czasie tegorocznego mię- '' 


dzynarodowego akademickiego kongresu 
misyjnego, który odbędzie się w okresie 
od 5—8 sierpnia rb. w S.-Gabriel w Austrji, 
referaty m. in. wygłoszą następujący mów- 
cy: rektor dr. Innitzer: „Misje a Objawie- 
nie”, b. kanclerz austrjacki, ks. dr. Seipel 
„Misje a świat polityczny”, prof. Steffes 
z Monasteru: „Zasadnicze wartości religij- 
ne życia społecznego narodów“, ks. Wil- 
helm Szmidt S. V. D.: „Misje a zagadnienie 
ras“, dr. Zacharias, katolicki publicysta 
hinduski: „Kasty a życie rodzinne“, dr. Lu- 
dwik Wolkenberg: „Prawo misyj katolickich 
do wyłączności“, ks. dr. Augustyn Gemelli, 


rektor katolickiego uniwersytetu w Medjo- 
lanie: „Współpraca fakultetów nieteologi- 
czńych z dziełem misyjnem". — Do dnia 10 
sierpnia będzie obradował w St.-Gabriel 
kongres wiedzy misyjnej, który zajmie się 
zagadnieniem stosunku misyj do różnych 
gałęzi teologji. Dzień 11 sierpnia będzie 
powszechnym dniem misyjnym dła całego 
miejscowego społeczeństwa. 

Anglja. — W maju i czerwcu rb. od- 
bywały się w całym kraju olbrzymie mani- 
festacje religijne ku uczczeniu stulecia od- 
zyskania przez Kościół wolności religijnej. 
W niektórych miastach uroczystości te 
zgromadzały do 100.000 osób. — W okręgu 
wyborczym Rugby, gdzie z powodu nagłej 
śmierci kandydata odroczono termin wybo- 
rów do parłamentu, udało się poraz pierwszy 
do urny wyborczej 50 zakonnice - benedykty- 
nek. Wskutek rozstrzygnięcia kwestji szko- 
Inej miejscowy biskup diecezjalny zobowiązał 
do złożenia głosów wszystkich katolików, 
uprawnionych do głosowania. 

irlandja. — [Irlandja obchodzi uro- 
czyście setną rocznicę wydania edyktu 
tolerancyjnego dla katolików  imperjum 
brytyjskiego, do którego należała też Irlan- 
dja. Świetnością i rozmiarami przewyższył 
wszystkie obchód w Dublinie. Uroczystość 
odbyła się w miejscowym parku Fenixa, 
gdzie wzniesono na 50 stóp wysoki ołtarz, 
zdobny bielą i złotem. Tło stanowił park, 
a w dali łańcuch górski. Cały Episkopat ir- 
landzki zgromadził się wokół specjalnego 
wysłannika papieskiego, arcybiskupa Pisa- 
ni'ego. Przeszło 1000 świeckich i zakonnych 
kapłanów asystowało przy Sumie pontyfi- 
kalnej, celebrowanej przez arcybiskupa z 
Armagh, prymasa l[rlandji (Armagh sta- 
re miasto królewskie w Ulsterze, stolica 
kościelna i siedziba prymasa). Podczas kon- 
sekracji kompanja honorowa wojska wol- 
nego państwa prezentowała broń. General- 
gubernator Mae Neil i prezes ministrów 
Cosgrave wraz z innymi ministrami klęcze- 
li w pobliżu ołtarza. Dzięki zainstalowaniu 
50 głośników śpiew chóru kościelnego sły- 
szany był przez 250.000 uczestników. Ojciec 
św., z powodu tych uroczystości, skierował 
-speejalny List Apostolski do Riskupów i 
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wiernych irlandzkich, w którym wyraża ra- 
dość wspólną z narodem irlandzkim i skła- 
da uznanie wierze i wytrwałości tego narodu. 

Norwegja. — W roku przyszłym wy- 
padają w Norwegji dwie wielkie rocznice : 
900-lecie wprowadzenia chrześcijaństwa i 
śmierci króla, św. Olafa Il. Protestanci, przy- 
właszczając sobie niesłusznie te dwa wiel- 
kie wypadki, które są własnością i zasługą 
tylko Kościoła katolickiego, przygotowują 
się do uroczystego obchodu. Katolicy, któ- 
rzy nie są tu liczni, zawiązali komitet ob- 
chodu tych rocznic. Uroczystości odbędą się 
w Drontheimie, dawnej siedzibie królów 

Szwecja. — Dd. 17 — 19 sierpnia r. b. 
odbędą się w Sztokholmie uroczystości z 
powodu 1100-lecia od przybycia do Szwecji 
apostoła krajów północnych, św. Ansgarego. 
Uroczystości te organizuje ks. dr. Jan 
Miiller, wikarjusz apostolski w Szwecji. 

Islandja. — Wkrótce odbędzie się w 
m. Rejkjawiku, stolicy wyspy, poświęcenie 
katedry i konsekracja wikarjusza apostol- 
skiego na obszar królestwa duńskiego; 
będzie to pierwszy wikarjusz apostolski 
w Danji od czasów pseudoreformacji. Cere- 
monij tych dokona J. E. kard. Wilhelm van 
Rossum, prefekt św. Kongr. Rozkrzewiania 
wiary. 

Rumunja. — W maju r. b. nastąpiła 
ratyfikacja Konkordatu pomiędzy  Ru- 
munją a Stolicą, Apostolską. Akt ten 
rozpoczyna normalne rządy Kościoła w Ru- 
munji. Artykuły konkordatu przewidują 
całkowitą wolność Kościoła i zapewniają 
normalną współpracę Kościoła z państwem. 
Na mocy konkordatu w Rumunji istnieć 
ma metropolja katolicka obrz. łac. i 6 
diecezyj. 

Czechosłowacja. — W Pradze obcho- 
dzone są z wielką okazałością uroczy- 
sto$ci z powodu 1000-lecia śmierci św. Wa- 
cława, króla. We czci tego Świętego zgo- 
dnie się łączą Czesi ze Słowakami i innymi 
Słowianami. Na uroczystości składają się 
nabożeństwa, akademie, zjazdy organizacyj 
katolickich młodzieży i osób starszych. Od 
3-go lipca w uroczystościach brała ndział 
wycieczka polska z J. E. Kard. Hlondem, 
prymasem Polski, na czele. Uroczystości 


jubileuszowe wykazują wielką pracę kato 
lieką w Czechosłowacji, której skutkiem 
jest prawdziwe odrodzęnie katolickie tego 
kraju. 

Jugosławja. — Dyktatura w Jugosławii 
idzie po linji odchrześcijanienia kraju. 
Na pierwsze miejsce wysunięto sprawę 
usunięcia religji ze szkół. W związku z tem 
! innemi sprawami religijnemi, Biskupi ka- 
toliccy złożyli ministrowi oświaty, Maksi- 
mowiczowi, memorjał, w którym domagają 
się zagwarantowania pełnej swobody szko- 
łom katolickim, ptrzymania dotychczasowej 
liczby godzin nanki religji i rozciągnięcia 
nauczania religji na szkoły zawodowe, jak 
również większego uwzględnienia w nowym 
budżecie potrzeb Kościoła katolickiego, 
zwłaszcza w stosunku do płac duchowień- 
stwa i pomocy dla seminarjów. 

Meksyk, — W Meksyku nastąpiło 
uspokojenie prześladowania Kościoła. Wro- 
gie katolikom ustawy nie zostały wpraw- 
dzie cofnięte, to jednak w praktyce nie 


„są one stosowane. Dlatego w dniu 1 lipca 


r. b. poraz pierwszy od 3-ch bez mała lat 
odprawioną została Msza św. w trzydziestu 
kościołach kraju. Przed ołtarz Matki Bo- 
skiej w  Guadelupe cisnęła się wielka 
rzesza rozradowanych wiernych. Wciągu 
ostatnich dni powróciło do kraju zewsząd 
4.000 księży meksykańskich. Powodzenie 
rokowań między stronami w znacznej mie- 
rze należy zawdzięczać zabiegom Bright'a 
Morrow'a, przedstawiciela amerykańskiego 
w Meksyku. Do kroku tego skłoniła amba- 
sadora Morrow'a przekonanie, że przywró- 
cenie porządku i spokoju w Meksyku, co 
leży w interesie Stanów Zjednoczonych, 
możliwe jest tylko pod warunkiem porozu- 
mienia się rządu meksykańskiego z Ko- 
ściołem katolickim. Rokowania z prezy- 
dentem Meksyku, Portesem Gil'em, pro- 
wadził biskup Leopold Ruiz y Flores, 
mianowany ostatnio arcybiskupem i pry- 
masem Meksyku. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i pozn.— Kongres mu- 
zyczno-liturgiczny, połączony ze zjazdem 
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chórów kościelnych i organistów całej Pol- 
ski oraz z konferencją muzyków kościel- 
nych o wyższem wykształceniu, odbędzie 
się w Poznaniu 8, 4i5 września rb. Chóry 
kościelne, organiści, dyrygenci, kompozyto- 
rowie, muzykolodzy, którzy pragną wziąć 
udział w kongresie, powinni nadesłać jak- 
najrychlej swoje zgłoszenia i adres do se- 
kretarjatu Związku Chórów Kościelnych 
w Poznaniu, św. Marcin 7/8. Bliższe szcze- 
góły o kongresie podaje miesięcznik p. t. 
„Muzyka Kościelna”, wychodzący w Pozna- 
niu. — Katolicka Szkoła Społeczna w Po- 
znaniu ma już poza sobą pierwszy rok 
dwuletniego kursu pracy społecznej. Do- 
świadczenia tego roku uwydatniły z je- 
dnej strony wielką celowość programu na- 
ukowego kursu, łączącego jak najszczęśli- 
wiej teorję z praktyką, z drugiej zaś wy- 
kazały wielką potrzebę takiej uczelni. Spo- 
łeczeństwo poczyna się nią żywo intereso- 
wać. Absolwenci pierwszego roku, zdawszy 
egzamin końcowy, idą obecnie —w myśl 
programu naukowego kursu — na sześcio- 
miesięczną praktykę do instytucyj i urzę- 
dów społecznych i wracają w lutym przy- 
szłego roku na dalsze studja do Szkoły. 
W pażdzierniku zaś rb. rozpoczyna się no- 
wy kurs, na który wpisy są już przyjmowane. 

Archid. krakowska.— W dn. 13-m ub. 
4 odbyła się w Krakowie w Domu Księży, 
przy ul. św. Marka 10, konferencja dla de- 
kanatu m. Krakowa, zainicjowana pod pro- 
tektoratem Księcia-Metropolity przez Zwią- 
zek chórów kościelnych archidiecezji kra- 
kowsklej . Zadaniem Związki jest podnie- 
sienie poziomu artystycznego produkcyj 
kościelno-muzycznych i zbliżenie ich do li- 
turgji. Program liturgiczny streszcza się w 
dwuch punktach: w kościołach dopuszczal- 
ny jest tylko albo śpiew całego zebranego 
ludu, albo śpiew chóru, wykonującego tyl- 
ko przepisane teksty liturgiczne. Jeżeli 
pierwszy punkt programu wysuwa się (prócz 
jednego wypadku — uroczysta Msza św.) z 
pod przepisów „Motu proprio”, to jednak 
nie można od tej pracy usuwać, gdy od- 
powiedziałność za nią bierze bezpośrednia 
władza duchowna tych, którzy z jej woli 
pracują nad podniesieniem śpiewu kościel- 


nego. Natomiast drugi punkt programu ma 
raz na zawsze położyć kres najgorszym na- 
dużyciom, spotykanym w kościołach. 
Archid. warszawska. — W dn. 12 bm. 
w lokalu „Kroniki Rodzinnej* odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie Katol. T-wa 
Wydawniczego, które od szeregu lat pro- 
wadzi katolicką pracę wydawniczą w Pol- 
sce. Po uczczeniu zmarłego prezesa zarzą- 
du, ks. prał. Jana Albrechta, i członka, dra 
Sochackiego, zebrani wysłuchali sprawo- 
zdania z działalności zarządu, poczem po 
dłuższej dyskusji, w której rozwinieto pro- 
jekty prac na przyszłość, zebrani zaakcep- 
towali przedstawiony bilans ża rok, 1928, 
ustępującemu zarządowi i radzie nadzorczej 
udzielili absolutorjum. Wybory nowych władz 
Towarzystwa dały wynik następujący: inż. 
Kazimierz, Tyszka—prezes rudy nadzorczej, 
jej członkowie: ks. prat. Balul, pp. Włady- 
sław Glinka, mec. Stan. Janczewski, rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego Stan. Kasznica, 
Wacław Popiel i Zofja hr. Zamoyska. Za- 
rząd: inż. Stefan Piechocki— prezes, człon- 
kowie: Marta hr. Ponińska-Walewska i p. 
Adam Szymański. — Związek Ziemian w 
Warszawie postanowił ogłosić konkurs na 
broszurę, stawiącą w należytem świetle 
dzisiejsze ataki na Kościół katolicki w Pol- 
sce, pochodzące bądź od jednostek, bądź 
od stronnictw, a przeprowadzane z myślą 
zmiany ustawodawstwa, określającego upra- 
wnienia i rolę Kościoła katolickiego, oraz 
instytucyj katolickich w państwieispołeczeń- 
stwie.-Apologetyczna ta broszura winna być 
napisana ze Śścisłością, a zarazem ma być do- 
stępna dla najszerszych warstw. Rozmiary 
broszury winny być obliczone na 4 do 6 
arkuszy druku w szesnastce. Nagroda za 
najlepszą pracęewynosi 2.000 złotych. Ter- 
min nadsyłania prac pod adresem: Związek 
Ziemian, Warszawa, ul. Kopernika 30, u- 
pływa ż końcem października r. b.—W dn. 
2-im bm. odbyła się w Uniwersytecie War- 
szawskim uroczysta promocja pięciu księ- 
ży, słuchaczów Wydziału Teologicznego, na 
doktorów św. teologji i prawa kanoniczne- 
go. Doktoraty m. in. otrzymali: regens se- 
minarjum pozaańskiego ks. Kazimierz Ro- 
lewski i ks. Uglewski Stefan, kapelan 
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W. P. w Warszawie.—D. 14 lipca rb. przy- 
był do Warszawy, w cełu zwiedzenia Pol- 
ski, JE. kard. Franciszek-Salezy Bourne, 
arcybiskup westminsteru i prymas Anglji 
w lieznem towarzystwie katolików—angli- 
ków. JE. zabawił w Warszawie dwa dni. 

Diecezja tarnowska. — W dniach od 
2 do 4 bm. odbył się w Tarnowie kurs dla 
księży, patronów Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej. Wykłady były głoszone w semi- 
narjum. 

Diecezja płocka. Na dzień 27 czerwca 
rb. jeneralny prezes Związku Misyjnego 
Duchowieństwa w Polsce, JE. Ks. Biskup 
płocki, Nowowiejski, zwołał na doroczną 
naradę Radę Naczelną Związku. Rada Na- 
czelna na posiedzeniu swem wysłuchała 
protokółu z odbytego w roku ubiegłym 
posiedzenia, oraz sprawozdania jeneralnego 
sekretarza o działalności Związku za rok 
1928. Ze sprawozdania wynika, że Związek 
M. D. istnieje we wszystkich diecezjach 
Polski i wszędzie na czele Związku stoją, 
za zgodą miejscowych biskupów, zatwier- 
dzeni przez jeneralnego prezesa diecezjal- 
mi dyrektorzy. Związek liczy 6.645 człon- 
ków nie wliczono tu członków z diecezyj 
katowickiej, łuckiej i pińskiej. Ofiar na 
cele Związku wpłynęło 21.500 złotych. 

Diecezja lubelska. — Celem obudzenia 
zrozumienia, czem jest cierpienie w duchu 
chrześcijańskim, i przyjścia z pomocą du- 
chową cierpiącym, a zarazem obudzenia 
względem nich współczucia i niesienia im 
pomocy, odbył się w parafji św. Pawła 
w Lublinie tak zwany „dzień chorych*. 
Proboszcz parafji, ksiądz dr. Dziubiński, 
odprawił uroczystą Mszę św., naukę o cier- 
pieniu wygłosił ks. Krynieki. Po Mszy św. 
były odmówione specjalne modły i udzie- 
lone ucałowanie relikwij św. W czasie 
Mszy św. chorzy przystąpili do Komunji 
Św. a po nabożeństwie zasiedli do wspól- 
nego śniadania, urządzonego staraniem p. 
mec. Gołuchowskiej. W uroczystości wzię- 
ło udział przeszło 400 chorych. —Z iniejaty- 
wy o. Jacka Woronieckiego odbyło się or- 
ganizacyjne zebranie komitetu, złożonego 
z b. studentów Uniwersytetu Lubelskiego, 


celem wzniesienia pomnika na tymczaso- 
wym grobie.śp. ks. Radziszewskiego, zało- 
życiela- Uniwersytetu Lubelskiego, zanim 
zwłoki zmarłego będą przeniesione do ka- 
plicy uniwersyteckiej. —W końcu bież. roku 
akademickiego otrzymali stopień doktora 
teologji następujący słuchacze Uniwersyte- 
tu Lubelskiego: ks. Stanisław Wolski z 
diecezji tyraspolskiej na podstawie rozpra- 
wy „Początki misji katolickiej w Astracha- 
niu“, ks. Stanisław Nawęgłowski z diecezji 
włocławskićj na podstawie rozprawy „Doj- 
rzałe lata św. Kazimierza" i ks. Stanisław 
Ufniarski z diec. częstochowskiej na pod- 
stawie rozprawy „Badacze pisma św. i ich 
nauka*. W ciągu zaś roku Wydział udzielił 
poprzednio doktoratów: ks. Henrykowi Hle- 
bowiczowi z archidiec. wileńskiej na pod- 
stawie rozprawy „Św. Jana Chryzostoma 
nauka o jedności Kościoła” i ks. Czesła- 
wowi Nowickiemu na podstawie rozprawy 
„Cnota wielkoduszności i wady jej prze- 
ciwne*. Na wydziale kanonicznym otrzy- 
mali doktoraty: ks. Stefan Wyszyński z die- 
cezji włocławskiej na podstawie rozprawy 
„Prawa Kościoła do szkoły”, ks. Bruno 
Wyrobisz z diecezji łuckiej na podstawie 
rozprawy „Pojęcie karalnego oszustwa“ i 
ks. Zdzisław Ochalski z diecezji lubelskiej 
na podstawie rozprawy „Częsta Komunja 
św. w piśmiennictwie i ustawodawsWWíe 
kościelnem*. 


Wyjaśnienie. 


Na liczne zapytania Kurja Me- 
tropolitalna wyjaśnia. że ks. Wło- 
dzimierz Lesnobrodskij obrz. wsch. 
w archidiecezji wileńskiej nie po- 
siada żadnego stanowiska i nie o- 
trzymał od Ordynarjatu Arcyb. ża- 
dnego upoważnienia do zbierania 
ofiar na cele misyjne. 


Redaktor i Wydawca 


Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan. Kapit. Metrop. 
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DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Motu proprio Ojca św. o skoor- 
dynowaniu Papieskich Dzieł Mi- 
syjnych. — PIUS XI PAPIEŻ. — 
Poprzednik Nasz $. p. Benedykt XV 
w piśmie okólnem Maximum illud, 
ogłoszonem dnia 30 miesiąca listo- 
pada roku 1919, w którem szeroko 
rozprawiał o rozmaitych sprawach, 
dotyczących Misyj zagranicznych, 
z powodu wielkich ich potrzeb, za- 
chęcał wszystkich dobrych ludzi, 
aby według możności nieśli im 
pomoc a nadto pisał: „Stąd prze- 
dewszystkiem pragniemy, aby hoj- 
ność katolików wspierała instytu- 


cje, niosące pomoc misjom. Pierw- . 


szą jest, która się nazywa Dziełem 
Rozkrzewiania Wiary,  niejedno- 
krotnie przez poprzedników Naszych 
zalecaną, pragniemy, aby św. Kon- 
gregacja Rozkrzewiania Wiary do- 
łożyła usilnych starań w osiągnięciu 
jaknajobfitszych z niej owoców, 
wiele bowiem powinno płynąć z 
niej środków na podtrzymanie Mi- 
syj istniejących i mających powstać; 
mamy zaś nadzieję, że świat kato- 


licki nie dopuści do tego, aby, gdy 
inni dla szerzenia błędów opływają 
w Środki, nasi krzewiciele prawdy 
walczyli z biedą. Inna instytucja, 
którą również usilnie zalecamy 
wszystkim, jest Dzieło Św. Dzie- 
cięctwa, którego zadaniem jest czu- 
wanie, aby umierającym dzieciom 
niewiernych był udzielany chrzest, 
i ta tembardziej zasługuje na pole- 
cenie, że nawet dzieci mogą w niej 
brać udział... Nie należy również 
pominąć Dzieła Św. Piotra, które 
dąży do wychowania i nauki kleru 
tubylczego”. — My zaś w piśmie 
okólnem Rerum Ecclesiae, ogłoszo- 
nem dnia 28 miesiąca lutego roku 
1926, również omawialiśmy sprawę 
Misyj, jako tę, o której pieczę sta- 
rać się winniśmy ze względu na 
Nasz urząd Apostolski; tam też o 
Dziełach papieskich, jak je nazwa- 
liśmy, rozprawiając, pisaliśmy: „Lud 
chrześcijański powinien iść z po- 
mocą Dziełu Rozkrzewiania Wiary, 
jako najprzedniejszemu z pomiędzy 
innych dzieł misyjnych, wspierają- 
cych istniejące i mające powstać 
misje... z taką hojnością, jaka cał- 
kowicie odpowiada potrzebom... Do 
tego przedniejszego Dzieła Roz- 
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krzewiania Wiary dołączają się dwa, 
inne... które, ponieważ Stolica 
Apostolska uznała je za swoje, wier- 
ni Chrystusowi ponad inne Dzieła, 
które. mają sobie wytknięte spec- 
jalne jakieś cele, powinni popierać 
ofiarami i dntkami; jedno z nich 
mianowicie: Św. Dziecięstwa i drugie 
zwane Św. Piotra Apostoła. Tamto... 
ma na celu organizowanie dzieci, 
któreby się przyzwyczajały ze swej 
własności popierać wykup od nie- 
wiernych dzieci, które narażone są 
niejednokrotnie nie wyrzucanie lub 
zabijanie, jak również na ich kato- 
lickie wychowanie; tego zaś celem 
jest za pomocą modlitwy i zebra- 
nych pieniędzy osiągnąć to, aby 
wybranych krajowców wychować 
w Seminarjach i doprowadzić do 
święceń kapłańskich, aby tem ła- 
twiej można było ich współplemień- 
ców doprowadzić do Chrystusa i 
utwierdzić w Wierze... Jedno i dru- 
gie Dzieło, jako pomocnicze pierw- 
szorzednego, jak staraniom Biskupów 
$. p. poprzednik Nasz Benedykt XV... 
...zalecał, tak i My polecać nieusta- 
jemy”. — Jakoż częstokroć i słowem, 
i pismem, przy danej sposobności, 
rozprawialiśmy o tych papieskich 
Dziełach Misyjnych, zachęcając lu- 
dzi dobrej woli, aby je wspierali. 
I cheemy tu publicznie stwierdzić, 
że istotnie wielu Biskupów i mę- 
żów z pomiędzy jednego i drugiego 
kleru i ludu Świeckiego było ta- 
kich, którzy nieśli Nam czynną po- 
moc do popierania usiłowań misjo- 
darskich. Za ten zapał apostolski 
składamy wielkie dzięki Bogu, jak 
również zdobimy chwałą należną 
tych, którzy tak hojnie i starannie 
odpowiedzieli na wezwanie Pow- 
szechnego Ojea. Zważywszy to, jak 
również mając przed oczyma po- 
trzeby misyj, uważamy za wskaza- 
ne postawić pewne normy do sko- 
ordynowania Papieskich Dzieł Mi- 
syjnych dla ich wzrostu, nie dążąc 
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do zespołenia ich w jedno i toż 
samo; pragniemy bowiem, aby każ- 
de z tych Dzieł miało swoje prawa 
i swoje przepisy i według swego 
celu osiągało korzyści, i mamy na- 
dzieję, że one, w ten sposób i w 
tym porządku ustanowione, tym du- 
chem miłości i braterskiego sto- 

sunku wspólnie będą wzrastały, ja- 
kiemi pomiędzy sobą powinny być 
połączone te stowarzyszenia, które 
i noszą zaszczytne miano Papieskich, 
i wspólnie dążą do tak świętego 
i szlachetnego celu. — Wobec tego 
z własnej pobudki i pełnej świa- 
domości, jak również po nale- 
żytem rozważeniu Naszem, poleca- 
my do wykonania co następuje: — 
I. Sekretarz generalny św. Kongre- 
gacji Rozkrzewiania Wiary, jak jest 
Prezesem generalnym Papieskiego 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary, tak 
będzie Prezesem generalnym Pa- 
pieskiego Dzieła Św. Piotra Apo- 
stoła—dla wychowania kleru tubyl- 
czego, jak to było postanowionem 
od początku przez św. Kongr. Roz- 
krzewiania Wiary. — II. Sekretarz 
generalny Papieskiego Dzieła Roz- 
krzewiania Wiary ma być stale 
członkiem Rady Generalnej Papie- 
skiego Dzieła Św. Piotra Apostoła; 
jak również Sekretarz generalny 
Papieskiego Dzieła Św. Piotra Apo- 
stoła prawnie będzie członkiem Ra- 
dy Generalnej Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary. — III. Dla 
zarządu Papieskiemi Dziełami Mi- 
syjnemi powstaje Najwyższa Rada 
(czyli Najwyższy Komitet); będzie 
on się składał z Prezesa Papieskich 
Dzieł Misyjnych, Sekretarzy gene- 
ralnych tych Dzieł i po jednym 
członku z każdego Dzieła, przez nie 
wybranym. — IV. Przewodniczyć 
ma temu Komitetowi Prezes Papie- 
skich Dzieł Misyjnych, który też 
ma go zwoływać stosownie do po- 
trzeby. — V. Zadaniem Komitetu 
będzie czuwać nad tem, by każde 
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Dzieło mogło porządnie i z pożyt- 
kiem rozwijać swą działalność, jak 
również załatwiać mogące powsłać 
pomiędzy rozmaitemi Dziełami tru- 
dności. — VI. W poszczególnych 
krajach Dyrektor Krajowy Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary jednocześnie 
ma być Dyrektorem Dzieła Św. Pio- 
tra Apostoła (o ile ono istnieje). — 
VII. Również w poszczególnych kra- 
jach Sekretarz krajowy Dzieła Roz- 
krzewiania Wiary z prawa ma być 
członkiem Rady Dzieła Św. Piotra 
Apostoła, i Sekretarz Dzieła Św. 
Piotra Apostoła członkiem Rady 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary. — VIII. 
W każdym kraju powinien być Ko- 
mitet Krajowy Papieskich Dzieł Mi- 
syjnych, który ma się składać 
z Dyrektora Krajowego Papieskich 
Dzieł Misyjnych, istniejących w kra- 
ju, Sekretarzy tychże Dzieł i z jed- 
nego członka Rady każdego z tych 
Dzieł, wybranego przez Radę. — 
IX. Obowiązkiem tego Komitetu, 
którego przewodniczącym jest Dy- 
rektor Krajowy Papieskich Dzieł Mi- 
syjnych, będzie troska o wspólne do- 
bro tych Dzieł, w każdym kraju ist- 
niejących oraz godzenie trudności, 
któreby pomiędzy różnemi Dziełami 
mogły powstawać. — X. Wszystkie 
Papieskie Dzieła Misyjne powinny 
mieć jedno Wspólne Pismo Urzę- 
dowe (Commentarium generale), jak 
również wspólne Pismo Krajowe 
(Commentarium nationale). Aby zaś 
nie brakowało czytelnikom żadnych 
wiadomości, dotyczących dzieł mi- 
syjnych, nałeży zachować wystar- 
czające i stałe miejsca dla Dzieł: 
Rozkrzewiania Wiary, Św. Piotra 
Apostoła i Św. Dziecięctwa. Inne 
publikacje (poza wiadomościami 
wskazanemi) mogą być umieszcza- 
ne tylko ze względów wyjątkowych, 
nie zaś ogólnych z aprobatą czy to 
Powszechnego, czy też Krajowego 
Komitetu. Wspólne Pismo (Com- 
mentarium generale) podlega uprzed- 
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niej cenzurze św. Kongregacji Roz- 
krzewiania Wiary. — żądamy, aby 
nadal, co zresztą było i dawniej, 
Papieskie Dzieła Misyjne podlegały 
św. Kongregacji Rozkrzewiania Wia- 
ry, której.są one wielką pomocą. 
Obowiązkiem więc tej św. Kongre- 
gacji będzie szezególniejsza pieczą 
otoczyć te Dzieła Papieskie i czuwać 
pilnie nad ich rozwojem; o czem mają 
być składane Nam sprawozdania 
w określonych terminach, lub o ile 
tego będzie wymagała jakaś szcze- 
gólniejsza racja. — W tych stara- 
niach i troskach, przez które usi- 
łujemy popierać Papieskie Dzieła 
Misyjne, każdy rzetelny człowiek 
uzna, jak Nam zależy na tem, aby 
one z dnia na dzień coraz to więcej 
wzrastały i kwitły dla zbawienia 
wielkiej liczby dusz, i jak wdzięcz- 
nem sercem odnosimy się do lych 
wszystkich, którzy w jakikolwiek- 
bądź sposób je popierają, a prze- 
dewszystkiem starannych Biskupów 
i tych wszystkich mężów jednego 
i drugiego kleru, którzy współdzia- 
łają z Nami w rozkrzewianiu Króle- 
stwa Chrystusowego po całym świe- 
cie. — To zaś, cośmy w tem Pis- 
mie Naszem postanowili, nakazu- 
jemy uważać za stałe i nieodmienne, 
bez względu na jakiekolwiekbądź 
przeciwne zarządzenia.— Dan w Rzy- 
mie u św. Piotra dnia 24 miesiąca 
czerwca, w uroczystość św. Jana 
Chrzciciela, roku 1929, Pontyfikatu 
Naszego ósmego. — PIUS PAPIEZ XI. 


Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


W sprawie planów i projek- 
tów na budowę lub remonty ko- 
ściołów lub kaplic. — Kurja Me- 
tropolitalna Wileńska. Wilno, dn. 
31. VII. 1929 r. Nr. 3208. — Do 
PPWW. XX. Proboszczów i Rekto- 
rów kościołów archidiecezji wil. — 
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Kurja niniejszem przypomina, że 
bez pozwolenia Ordynarjatu i za- 
twierdzenia planów i projektów 
przez Urzędy Wojewódzkie (Dyrek- 
cja Robót Publicznych) nie wolno 
rozpoczynać budowy nowych ko- 
$ciolów i kaplic, dokonywać kapi- 
talnych remontów, ani przerabiać 
jakichkolwiek budynków na kościo- 
ły lub kaplice. — X. 4. Sawicki, 
Kanclerz Kurii. 

W sprawie podręczników dla 
szkół powszechnych na rok szkol. 
1929-30.— Kurja Metropolitalna Wi- 
leńska. Wilno, dn. 19.VIII 1929 r. 
Nr. 300. — Dla ujednostajnienia nau- 
czania rel. w szkołach powsz. wyżej 
zorganizowanych, z braku podręcz- 
ników, dostosowanych do nowego 
programu, na rok 1929-30 Kurja 
uważa za możliwe do przyjęcia nast. 
podręczniki: — Oddział l.: (Bez 
podręcznika). Pacierz, podstawowe 
prawdy katechizmowe (katechezy, 
wyliczone w starym programie, 
mogą być i nadai przerabiane). — 
Od. Il.: Główniejsze prawdy kate- 
chizmowe wedł. „Krótkiego kate- 
chizmu* Ks. Filochowskiego. Opo- 
wiadanie biblijne — bez podręcz- 
nika. — Od. Ill.: Przygotowanie 
dziatwy do I-ej spowiedzi i Kom. 
św. — Podreez: „Najkrótszy Kate- 
chizm Diecezjalny“. Nakład św. 
Wojciecha, cena 1-30 (w tymże to- 
miku jest krótka Historja St. i N. 
Testamentu) — Od. IV.: Katechizm 
mniejszy według podr.: „Krótki 
Katechizm Rz. Kat. dla archidie- 
cezji Gniezn, i Poznańskiej“. Wyd. 
u św. Wojciecha, cena 1-20. — (Ka- 
techeta przy nauczaniu w oddzia- 
łach I-IV korzystać może z mater- 
jału, ázawartego: 1) w „Pogadan- 
kach” — Ks. Młynarczyka, 2) „Pan 
Jezus w duszy dziecka“ K. Gralew- 
skiego, 3) „Katechezy“ Ks. Bielaw- 
skiego, 4) „Mała Biblijka^ Ks. Ga- 
dowskiego i in. — Od. V.. Podręcz- 
nik zeszłorocz.: „Dzieje Objaw. Bo- 


żego w N. Test.“ XX. Szydelski i 
Thullie cz. I-sza. — Od. VI.; „Dz. 
Obj. Boż. w N. T.“ tychże autorów 
cz. II-ga oraz niezbędne wiadomości 
zLiturgiki.— Od. VII.: 10 lekcyj z Hist. 
Kościoła bez podręcznika: 1) Okres 
prześladow., Ojcowie św., Państwo 
kośc., Herezje i schyzma, Sobory, 
Walka pap. zces., Krucjaty, Refor- 
macja, Czasy po rew. Franc.,i kilka 
lekcyjzHist. Kośc. w Polsce.—Od15.X. 
Katechizm większy wedł. podr.: „Na- 
uka Wiary i Moralności Katolickiej" 
Ks. Kowalewskiego. — Podręczniki 
dla oddz. V-VII nie mogą być używa- 
ne wszkołach niżejzorganizowanych, 
o łączonych oddziałach, gdzie wy- 
starczą podręczniki, wymienione na 
oddz. I-IV z dodaniem Biblji obu 
Testamentów. Ponadto w nast. roku 
szk., jako przejściowym, nie będzie 
uwzględniony St. Test. obszerniej, 
gdyż w myśl Starego Programu 
przerobionym został w ub. r. szk. 
w oddz. IV-tym. — Ks. L. Żebrowski 
Radca Kurji do spraw szkolnych. 

W sprawie wykazów statysty- 
cznych.— Kurja Metropolitalna Wi- 
leńska.— Wilno, dn. 10.VIII. 1929 r. 
Nr. 3353. — Do WW. XX. Probosz- 
czów archidiecezji wiłeńskiej. — U- 
rząd Wojewódzki pismem z dn. 8 
b. m. L. 4031/II powiadamia Kurję 
o nieakuratnem nadsyłaniu przez 
niektórych XX. Proboszczów z pow. 
dziśnieńskiego i inn. wykazów sta- 
tystycznych, co utrudnia pracę U- 
rzędom Starościńskim i naraża te 
urzędy i Kurję na niepotrzebną ko- 
respondencje.— Wobec powyższego 
Kurja przypomina o obowiązku aku- 
ratnego nadsyłania Urzędom Staro- 
ścińskim potrzebnych wykazów w 
oznaczonych terminach. — Ks. St. 
Tracewski, wjz. Kanclerz Kurji. 

W sprawie wyznaczeń księży 
do naucznia religji w szkołach i 
i misji kan. — Kurja Metropolitalia 
Wileńska.— Wilno, dn. 24. VIII.1929 r. 
Nr.336.—Do PWW. Księży archidie- 
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cezji wileńskiej. — Kurja Metropoli- 
talna przypomina PWW. Księżom, 
wyznaczanym przez JE. Ordynarju- 
sza do nauczania religji we wszelkie- 
go rodzaju szkołach, iż, jako podlegli 
swej Władzy Duchownej i przez 
nią dezygnowani do pełnienia obo- 
wiązków, związanych z powołaniem 
kapłańskiem, nie mogą wnosić do 
Władz świeckich we własnem imie- 
niu podań, próśb i tp. o przyjęcie 
na posadę nauczycieli religji, ani 
też prosić Władze świeckie o wy- 
stawianie świadectw moralności 
i tp. — Jednocześnie Kurja przypo- 
mina, iż nikt z osób świeckich lub 
duchownych, poza Duchowieństwem 
parafjalnem, nie ma prawa nauczać 
religii bez misji kanonicznej. — Ks. 
L. Żebrowski, Radca Kurji do spraw 
szkolnych. 

Przesunięcia personalne. — Na mocy 
zarządzenia JE. Księdza Arcybiskupa - Me- 
tropolity w składzie osobistym Duehowień- 


stwa zaszły nast. zmiany: ks. dr. Roman 
Mosiewiez na prefekta szkół powszechnych 
w Wilnie dn. 6.VIII-29 r. Nr. 299, ks. Józef 
Zdanowicz na prefekta Państwowej Szkoły 
Rzemieślniczo - Przemysłowej w Wilnie, dn. 
6.VIII-29 r. Nr. 301, ks. Michał Dulnikiewicz 
na prefekta szkół powszechnych w Łyntu- 
pach dn. 23.VIII-29 r. Nr. 330, ks. Włady- 
sław Kisiel na pref. Szkoły Technicznej 
i Przemysłowo-rzemieślniczej w Wilnie dn. 
28.VIII.29 Nr. 325, ks. dr. Stanisław Glakow- 
ski na pref. Gimnazjum prywat. im. Tad. 
Czackiego w Wilnie dn. 23.V1IL.29 Nr. 323, 
ks. Aleksander Syczewski na pref. gimna- 
zjum do Lidy dn. 23.VIII.29 Nr. 327 ,ks. Flor- 
jan Markowski na pref. szkół w Wilnie dn. 
28.VIIL29 Nr. 328, ks. Florian Niewiero na 
pref. szkół powsz. w Oszmianie dn. 23.VIII. 
29 Nr. 330, ks. Jan Ślemp ra pref. szkół 
do Drui dn. 23.VIII. 29 Nr. 332, ks. Franci- 
szek Tyczkowski na pref. szkoly Przemy- 
slowo-handl. żeńskiej w Wilnie, dn. 23.VIII. 
29 Nr. 381. — Ks. L. Żebrowski Radca Kurji 
do spraw szkolnych. 


DZIAŁ NIEURZEDO WY. 


Rewindykacja własności 
kościelnej. 


Jednocześnie z utratą niepodle- 
głości politycznej Polski Kościół 
katolicki uległ nietylko daleko 
idącym ograniczeniom najsłuszniej- 
szych praw swoich, lecz także gra- 
bieży większej części swej włas- 
ności—do licznych kościołów, kaplic 
i klasztorów włącznie. Ekstermina- 
cyjna polityka rządu rosyjskiego 
za wszelką cenę dążyła do tego, 
by choć zewnętrznie nadać krajowi 
zabranemu charakter rosyjski. Sta- 
wały temu na przeszkodzie kościo- 
ły i klasztory katolickie. W kilka 
lat po ostatnim rozbiorze  Pol- 
ski nie było prawie miasta, zwłasz- 
cza na obecnych kresach, któreby 


nie miało kilku, a nieraz i kilku- 
nastu cerkwi. A trzeba wiedzieć, 
Ze te cerkwie to prawie wyłącznie 
dawne kościoły katolickie obrz. fac. 
Rząd nie zwracał uwagi na to, czy 
te cerkwie były potrzebne, czy nie, 
czy bywał kto w nich na nabo- 
żeństwach, czy nie, i czy wogóle 
odprawiane były w nich nabożeń- 
stwa, czy też nie. Chodziło tylko 
o objęcie w posiadanie kościołów 
przez duchowieństwo „prawosław- 
ne*, nadanie im zewnętrznych cech 
cerkiewnych, pomimo bolesnych nie- 
raz przeróbek w kształtach archi- 
tektonicznych, i sprawa była za- 
łatwiana. 

Bogate uposażenie kościołów i 
klasztorów przechodziło w ręce 
duchownych „prawosławnych“ lub 
zasłużonych rusyfikatorów, a nie- 
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raz nawet przedmioty kultu, jak 
np. obrazy w Różanymstoku, Żyro- 
wicach i t.d., przechodziły na włas- 
ność "prawoslawja^. I stało się to, 
Ze około roku 1850 w Wilnie było 
10 cerkwi na cztery tysiące pra- 
wosławnych, a w okolicach Grodna 
nieraz po 2 cerkwie na 100 dusz. 

Wszystkie niemal te cerkwie 
były przerobione z kościołów na 
wyraźne żądanie renegata, byłego 
biskupa unickiego, a później „pra- 
wosławnego* arcybiskupa wileń- 
skiego, Józefa Siemaszki '), który 
w jednym ze swoich listów doma- 
gał się, aby nawet obraz Matki 
Boskiej Ostrobramskiej przeniesiono 
do cerkwi „prawosławnej“. 

Bardzo często obecnie się słyszy, 
że zaboru kościołów na cerkwie 
dokonywał rząd, że duchowieństwo 
i ludność „prawosławna* nie brała 
w tem udziału, a wobec tego nie po- 
winna też ponosić żadnej odpowie- 
dzialności, czyli, że katolicy powinni 
się pogodzić ze stanem  faktyez- 
nym i nie żądać zwrotu zabranych 
kościołów. 

Oczywiście, argument ten nie ma 
żadnego znaczenia. Kościoły kato- 
lickie zostały zabrane wbrew wszel- 
kim prawom boskim i ludzkim i, 
gdy ustało bezprawie, powinny pow- 
rócić do prawnych właścicieli. Jaką 
rolę odegrało duchowieństwo „pra- 
wosławne” w sprawie zaboru świą- 
tyń katolickich, najlepiej to okre- 
śliło toż samo duchowieństwo; wy- 
starczy przeczytać wydany w roku 
1893 w Wilnie obszerny życiorys 
Józefa Siemaszki”). Tam na każdej 
niemal stronicy znajdziemy dowody 
na to, jak silną presję duchowień- 
stwo „prawosławne” wywierało na 


1) Por. Żyźń Josifa Siemaszki. P. A. 
Kiprijanowicz. Wilno 1893 r. Zapiski mi- 
tropol. Josifa. 1888 r. 

2) Zizü Josifa Siemaszki G. J. Kipri- 
janowiez. Wilno 1893. 


wladze eywilne w kierunku zamy- 
kania kościołów i kaplie katolickich 
i obracania ich na cerkwie. Rola 
duchowieństwa — ,prawostawnego" 
w tym wypadku była bardzo wyra- 
źna i zawsze decydująca. 
Zdawałoby się, że po odzyska- 
niu niepodległości, Polska musia- 
ła sprawę rewindykacji kościo- 
łów katolickich, bez względu na 
obrządek, załatwić w najkrótszym 
czasie i to tembardziej, że świą- 
tynie te zupełnie nie są potrzebne 
ludności „prawosławnej ”, co więcej— 
ludność ta, w poczuciu zwykłej 
sprawiedliwości, była całkiem przy- 
gotowana na zwrot kościołów ka- 
tolikom, że gdy w Wilnie ludność 
katolicka zabrała kilka kościołów 
z powrotem, zestrony „prawosław- 
nych* mieszkańców Wilna nie było 


żadnego  znaczniejszego protestu 
ani nawet żalu. 
Obecnie sprawa rewindykacji 


własności katolickiej została skie- 
rowana na drogę sądową, gdyż 
władze administracyjne sprawy tej 
nie załatwiły dotąd. Sprawa sądo- 
wa, o ile nam wiadomo. pociąga 
za sobą dość znaczne koszta, które 
spadną na kurje diecezjalne, i tak 
już doprowadzone do ostatecznej 
nędzy, bo tak zwane ryczałty rzą- 
dowe nie wystarczają i na połowę 
kosztów, związanych z zarządem 
kościelnym. Przy zaborze własności 
kościelnej przez cerkiew, ta nie pono- 
siła żadnych kosztów, owszem otrzy- 
mywała znaczne zapomogi od rządu 
na przystosowanie kościołów do 
potrzeb „prawosławja”. My obecnie 
na te zapomogi nie rachujemy. Kato- 
licy jednak, jak z potrzeby, tak rów- 
nież w poczuciu swego obowiązku, 
muszą dążyć do odzyskania tego, co 
mu barbarzyńska przemoc zabrała. 
Zadaniem sądów będzie nie tyle 
przyznanie Kościołowi prawa włas- 
ności, bo to jest jasne, ile raczej 
stwierdzenie tego prawa. Zadanie 
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to bardzo łatwe, gdyż nie tylko 
żywi świadkowie, nietylko liczne 
dokumenty, lecz same kamienie 
głośno przemawiają za tem, kto 
jest ich prawym właścicielem. 
X.J. H. 


e 


S. p. ks. Karol Hryniewicki, ar- 
cyb. tytul. pergeński, b. biskup 
wileński. 

(c. d.). i" 


Pobytks. Arcyb. Hryniewickiego 
we Lwowie na kanonji Kapituły Me- 
tropol. lwowskiej trwał z górą trzy- 
dzieści trzy lata. Przez tak długi prze- 
ciąg czasu zżył się Biskup z miastem 
i społeczeństwem miejscowem, prze- 
dewszystkiem zaś z duchowieństwem 
archidiecezji, które go otaczało ser- 
deczną sympatją, szczerym szacun- 
kiem i uznaniem za jego wieko- 
pomne czyny w Wilnie i niezmor- 
dowaną pracę w archidiecezji lwow- 
skiej, dla której poświęcił tak długi 
okres swego życia. 

Z tego okresu życia posiadamy, 
niestety, bardzo mało wiadomości, 
opartych na dokumentach; to zaś, 
co wiemy z opowiadań ustnych, nie 
daje się powiązać w jakiś zwarty 
całokształt. 

Wiadomo, że poza pracą w Kurji 
Metropolitalnej lwowskiej arcybis- 
kup Hryniewicki niejednokrotnie, 
na prośbę Ordynarjuszy, dokony- 
wał wizytacyj kanonicznych w ar- 
chidiecezji, brał udział w uroczy- 
stych obchodach kościelnych i na- 
rodowych, dokonał kiłku koronacyj 
obrazów i statui Matki Boskiej, ła- 
skami słynących, jak np. w roku 1898 
w Rzeszowie. 

To stykanie się bezpośrednie 
z pasterzowaniem dusz na terenie 
archidiecezji lwowskiej, zwłaszcza 
tam, gdzie katolicy obrz. łacińskiego 
byli w mniejszości i wskutek tego 
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obojętnieli w rzeczach wiary, było 
powodem bardzo zbawiennej myśli 
wznoszenia w tych miejscowościach 
kaplic i kościołów obrządku łaciń- 
skiego. W ten sposób powstały 
większe lub mniejsze kościoły w Za- 
zulach, Kniażu i Podlipcach—w oko- 
licach Złoczowa, oraz w Podmichalu 
pod Lwowem. Niektóre z tych ko- 
Ściołów, jak np. w Zazulach, wzniósł 
własnym sumptem, a do wzniesienia 
w innych miejscowościach znacznie 
się przyczynił. Żyjąc nadzwyczaj 
skromnie, każdy niemal grosz wy- 
dawał na cele kościelne, narodowe 
i społeczno - dobroczynne, i dlatego 
widzimy go na listach ezłonków 
rozmaitych instytucyj kościelnych, 
społecznych i naukowych. 

Myślą i sercem arcyb. Hrynie- 
wieki pozostaje ściśle złączonym ze 
swą diecezją wileńską. Losy jej bar- 
dzo żywo go obchodzą, i dlatego 
stara się ustawicznie, by mieć szcze- 
gółowe informacje z Wilna i die- 
cezji wileńskiej, każdy zaś przybysz 
z Wilna był mu najpożądańszym 
gościem. Myśląc ustawicznie o swej 
diecezji wileńskiej, szczególniejszą 
troską otaczał duchowieństwo wi- 
leńskie i, jak niejednokrotnie mówił 
do swego najbliższego otoczenia 
we Lwowie, liczne pielgrzymki do 
Ziemi Świętej ofiarowywał za ka- 
płanów diecezji wileńskiej, by im 
uprosić ducha apostolskiego i wy- 
trwanie w ciężkich warunkach pa- 
sterzowania, i nietylko to — wszyst- 
kie swoje modlitwy i cierpienia 
składał Bogu w ofierze za diecezję 
wileńską i jej kapłanów. 

Jak się odnosiła do niego diecez- 
ja wileńska, nie wiemy nie, gdyż 
w szczupłym zbiorze koresponden- 
cji, pozostałej po zmarłym, nie znaj- 
dujemy prawie żadnych listów 
z Wilna i wogółe z b. zaboru rosyj- 
skiego. Prawdopodobnie ostrożność 
wobec władz rosyjskich nakazywa- 
ła tę powściągliwość, która zresztą 
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była całkiem na miejscu; niejedno- 
krotnie bowiem prasa galicyjska 
zwłaszcza u schyłku XIX i począt- 
ku XX-go wieku czyni nie dwu- 
znaczne wzmianki, że szpicle rosyj- 
skie nie zostawiły w spokoju arcy- 
biskupa Hryniewickiego i na tery- 
torjum obcego państwa 7). 

Wkrótce po zamieszkaniu ks. 
arcyb. Hryniewieckiego we Lwowie 
powstała wśród Polonji amerykań- 
skiej myśl sprowadzenia go na stałe 
do Ameryki, jako biskupa polskiego. 
Polacy amerykańscy od lat wielu 
upominali się o biskupa polskiego 
w nadziei, że położyłby kres nie- 
porządkowi w życiu religijnem po- 
laków na obczyźnie. W sierpniu 
1897-go roku. Kurjer Nowojorski 
donosił, iż „ks. Arcybiskup Hry- 
niewicki przyjeżdża na stały pobyt 
do Ameryki i na żądanie delegata 
apostolskiego zamieszka w Wa- 
szyngtonie”. Równocześnie w temże 
mieście miał powstać wyższy zakład 
teologiczny polski pod kierunkiem 
arcyb. Hryniewieckiego. W tym celu 
nabyto w Waszyngtonie 5-akrowy 
obszar ziemi, położony pod miastem 
i rozpoczęto budowę. Została prze- 
prowadzona dość szeroka w tej 
sprawie korespondencja, z której 
daje się wywnioskować, że na 
przeszkodzie do wyjazdu Arcyb. 
Hryniewickiego do Ameryki stanęło, 
poza ciągłem wichrzeniem w łonie 
samej Polonji, nieprzyjazne stano- 
wisko do tej sprawy czynników 
niemieckich, które chciały za wszel- 
ką cenę zachować swoją przewagę 
nad Polakami w dziedzinie kościel- 
nej. Ostatecznie niebezpieczna cho- 
roba sercowa i dokonana operacja 
(usunięcie kilku żeber w lewym 
boku) wstrzymała Arcybiskupa od 
zamierzonego wyjazdu. 

Pierwszy raz po wyjeździe z gra- 
nie imperjum rosyjskiego pozwo- 


1) Cf. Kurjer Lwowski z r. 1902. 


! 


lono arcyb. Hryniewickiemu udaé 
sie w rodzinne strony w roku 1907. 
Za specjalnem pozwoleniem z Pe- 
tersburga przybył ks. arcybiskup 
14 października do Baranowicz. Mi- 
mo zmienionych warunków jednak, 
rząd rosyjski ciągle jeszcze się 
obawiał wygnańca, więc dając po- 
zwolenie, zakazał równocześnie ks. 
Hryniewickiemu najkrótszego nawet 
pobytu w trzech gubernjach, skła- 
dających się na diecezję wileńską, 
a również w całem Królestwie Pol- 
skiem. Bezduszność jednak biuro- 
kracji rosyjskiej nie zdołała prze- 
szkodzić temu, że tygodniowy nie- 
spełna pobyt ks. arcybiskupa stał 
się prawdziwym pochodem tryum- 
falnym. Lud nie zapomniał swego 
pasterza, łecz powitał go z tak 
wielkiem uniesieniem, że każdy krok 
jego stawał się zaraz powodem ży- 
wiołowych owacyj. Jeden z naocz- 
nych świadków tak nam opisuje 
chwile pobytu ks. Hryniewickiego 
w Baranowiczach: „Nie mając wstę- 
pu do Wilna, ani do wileńskiej gu- 
bernji, zatrzymał sie ks. Arcybiskup 
w Baranowiezach. w odległości sze- 
ściu mil od Wilna, i stanął w hotelu 
słowiańskim, będącym własnością 
hr. Rozwadowskiego. Hr. Rozwa- 
dowski, przedstawiwszy sie ks. Ar- 
cybiskupowi, odjechał natychmiast 
do Warszawy. natomiast proboszcz 
sąsiedniej parafji Nowa Mysz, ks, 
Antoni Haniez, dowiedziawszy się 
o przyjeździe niezwykłego gościa, 
powitał go serdecznie. Następnego 
dnia we wtorek odprawił ks. Hry- 
niewicki cichą Mszę w kapliczce 
w Baranowiczach, na którą zeszła 
się ogromna moc ludu okolicznego, 
który z płaczem i łkaniem otaczał 
Arcypasterza, żądając od niego bło- 
gosławieństwa. Popołudniu wyje- 
chał ks. Areybiskup do parafji w No- 
wej Myszy. Koło kościoła w Nowej 
Myszy zebrały się tysiące ludu, 
który witał ks. Arcybiskupa rzewnie 
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i owacyjnie, po nieszporach zaś i 
po odprowadzeniu gościa procesjo- 
nalnie pod baldachimem na plebanię, 
przemówił ks. Hryniewicki, do łez 
wzruszony i łzy wyciskając w ogrom- 
nej rzeszy swoich słuchaczy. Była 
to chwila wzniosła i imponująca, 
gdy po arcybiskupiej przemowie lud 
ten tysięczny pochylił swe głowy, 
odbierając błogosławieństwo arcy- 
pasterskie. — Nazajutrz i dni na- 
stępnych, dom, w którym mieszkał 
ks. Arcybiskup, był w ciągłem oblę- 
żeniu. Przychodziły doń dzieci z 
kwiatami, lud cisnął się, aby tylko 
zobaczyć oblicze męczennika, kładł 
mu się do nóg. prosząc o błogo- 
sławieństwo, nawet prawosławne 
kobiety przychodziły po błogosła- 
wieństwo dla swoich dzieci. — Z Wil- 
na tymczasem przyjechała rodzina 
ks. Hryniewieckiego, a ks. biskup 
Ropp powitał swego poprzednika 
za pośrednictwem ks. Rutkowskiego, 
ks. Frąckiewicza, proboszcza z Ostrej 
Bramy, i ks. prałata Harasimowicza, 
z których jeden przez całe trzy 
dni towarzyszył mu, czyniąc niejako 
honory domu. — Tymczasem zbliżyła 
się chwila odjazdu. Tłumy towarzy- 
szyły ks. Arcybiskupowi do stacji 
kolejowej, otoczyły ogromnem ko- 
łem budynek stacyjny. Do nich raz 
jeszcze przemówił wygnaniee, po- 
błogosławił i odjechał, unosząc w 
sercu niczem nie zatarte wspomnie- 
nie ukochanej Litwy. — Czynownicy 
rosyjscy nie zdołali przeszkodzić 
tym tłumnym manifestacjom, ale za 
to węszyli pilnie, pragnąc się do- 
wiedzieć, czy ks. Arcybiskup nie 
celebrował w kościele i czy nie 
przyjmował jakich deputacyj". Po 
tygodniowym pobycie w Barano- 
wiczach ks. Arcybiskup Hryniewicki 
powrócił do Lwowa. 

Ten krótki pobyt i zetknięcie się 
z ludnością i duchowieństwem wi- 
leńskiem nawiązały żywszą łączność 
Arcybiskupa z Wilnem i odtąd już 


coraz częściej odwiedzają go wilnia- 
nie i utrzymują z nim ściślejsze sto- 
sunki. (c. d. n.). „Ala: 


Radjo w Polsce na usługach 
Misyj Katolickich. 


Od początku roku 1928 (od 
Wielkanocy) i z inicjatywy, pow- 
stałej w Zarządzie A. K. M. w Po- 
znaniu, podjął p. Kapitańczyk, pre- 
zes A. K. M. głoszenie audycyj 
misyjnych, do czego od samego 
również początku udzielał mu i u- 
dziela niżej podpisany materjał, 
jaki otrzymuje w charakterze pre- 
zesa krajowego Pap. Dz. Rozkrz. 
Wiary na Polskę, z Agencji „Fides* 
z Rzymu. Te audycje odbywały się 
raz na miesiąc i przechodziły na 
całą Polskę. Dalej od początku 
roku 1928 z inicjatywy niżej pod- 
pisanego a za staraniem się ks. kan. 
Trepkowskiego z Warszawy, idzie 
co miesiąc druga audycja misyjna 
z Warszawy na całą Polskę, tak że 
już mieliśmy dwie audycje misyjne 
co miesiąc. 

Przy końcu roku 1928 przystąpił 
do mnie z Koła A. K. M., p. Ołyń- 
ski, z propozycją i programem, 
czyby nie chciał się starać o coty- 
godniową audycję z Poznania na 
Polskę, do czego bardzo chętnie 
się zabrałem. Program nieco zmie- 
niony, dzieli się na cztery części 
i to: a) dział misjologiczny, — b) 
dział z krajów misyjnych, — c) po- 
stacie misyjne i d) z terenów mi- 
syjnych wedle Agencji „Fides*, co 
w dalszym ciągu obrabia p. Kapi- 
tańczyk. Inauguracyjna audycję miał 
w lutym 1929 ks. K. Bajerowicz. 

W. Szanowna Dyrekcja Radjo- 
Poznań a szczególnie p. dyr. Oko- 
niewski, bardzo chętnie otworzyli 
nam podwoje Radja, skutkiem cze- 
go co piątek o godzinie 17-tej idzie 
w świat audycja misyjna. 
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Dzisiaj sprawa tak się przedsta- 
wia, że z Poznania idą co miesiąc 
na Katowice, Kraków i Poznań 
trzy do czterech audycyj, w czem 
jedna „z terenów misyjnych*, zaś 
jedną audycję nadaje w miesiącu 
Warszawa. 

Dążeniem zaś naszem jest, aby 
wedle ciągłego i jednostajnego pro- 
gramu mówiły per turnum stacje: 
Katowice, Kraków, Poznań, Warsza- 
wa, Wilno z przekazywaniem na 
resztę Polski, ale do tego idealne- 
go stanu dotąd nie doszliśmy. Nie 
wątpię atoli, że w tem sprawa 
Boża mimo przeciwności, powoli 
odniesie zwycięstwo. 

Dziękuję na tem miejscu i Panom 
Akademiczkom i Panom Akade- 
mikom, którzy łaskawie audycje 
wygłaszają. 

Per aspera ad astra. 

Ks. K. Bajerowicz, 
Prezes Krajowy 
Pap. Dzieła Rozkrz. Wiary 
na Polskę. 


Dział porad. 


W sprawie poświęcenia paschału 
i modlitwy za Ojczyznę. 

Pyt. 1. W Przewodniku  Obrzędów 
Wielkotygodniowych ks. Błażeja Łaciaka 
(Miejsce Państowe 1928) wyczytałem nast. 
zdanie: „Należy pamiętać, że wedle przepi- 
sów liturgicznych, poświęca się tylko nowy 
paschał lub też stary przelany z dodatkiem 
większej ilości świeżego wosku, i że raz 
poświęconego, więcej poświęcać niewolno. 
Gdzie zatem jest stary dobry paschał, tam 
benedykcję, czyli praeconium należy opu- 
ścić”. Czy rzeczywiście należy opuścić be- 
nedykcję i praeconium, czy też nie? 

2. W wielu diecezjach na mocy uchwa- 
ły Episkopatu odczytuje się z ambony po 
kazaniu modlitwę za Ojczyznę, poleconą 
przez zjazd Episkopatu całej Polski. W na- 
szej archidiecezji tej modlitwy się nie od- 
mawia. Na jakiej podstawie? X. W. S. 

Odp. 1. Ani w zbiorze dekretów św. 


Kongr. Obrz., ani u poważnych liturgistów 
nie znajdujemy wyraźnego zarządzenia lub 
zdania wsprawie benedykcji starego pascha- 
łu i praeconii paschalis — Exultet. De Herdt 
(S. Lit. Praxis t. III. n. 53) dość obszernie roz- 
prawia o tem, że pascha! raz poświęcony, 
nie traci benedykcji, a wiec zdawaloby sie, 
że nowego poświęcenia nie wymaga. Litur- 
giści praeconium paschale nie uważają za 
poświęcenie, lecz tylko za wysławianie cerei 
paschalis, eo zresztą stwierdza sama treść 
praeconii; poświęcenie zaś odbywa się za 
pomocą włożenia poświęconych przez ka- 
płana ziaren (gran) kadzidła jednocześnie 
przy poświeceniu ognia. Ziarna te powinny 
być przy obrzędzie stosownym włożone 
w otwory w paschale, o opuszczeniu po- 
święcenia tych ziaren mowy niema. Nale- 
żałoby więc raczej przypuścić, że i śpiewu 
Exultet razem z następującą prefacją, na- 
wet przy poświęconym uprzednio paschale, 
opuszczać nie wolno. Ephemer. Liturg. 
z roku 1890 (str. 453) to zdanie poniekąd 
popiera. To, co mówią Dekr. św. Kongr. 
Obrz. (n. 3852, 3358), że dla dogodności 
obrzedowej moze byé uzywany i inny 
paschal, mniejszy od tego, który ma staé 
tempore paschali przy ołtarzu, czy nie 
wskazuje na to, że ów mniejszy paschał 
należy poświęcać przy śpiewie Exultet dla 
zachowania całości mistycznego obrzędu. 
Sądzę więc, że dopóki autor wymienionej 
książki nie zacytuje odnośnego dekretu 
lub uzasadnionego zdania liturgistów, kwe- 
stja pozostsnie co najmniej sporną. 

2. Istotnie, w całej Wielkopolsce i w 
niektórych diecezjach małopolskich  do- 
tychczas odmawianą jest po kościołach 
modlitwa za Ojczyznę. Odmawianie tej mo- 
dlitwy zostało polecone przez Episkopat 
całej Polski. Dlaczego w naszej archidie- 
cezji ona się nie przyjęła, nie wiem; bar- 
dzo być może, że zarządzenie w tej spra- 
wie zostało przeoczone. X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wiino, dn. 20 sierpnia 1929 r. 
Są rzeczy, o których nigdy sie nie po- 
wie za wiele. Do tych nalezy bezwatpienia 
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tak ważna sprawa, jak wierność w wyko- 
nywaniu naszych powinności kapłańskich, 
wierność w posługiwaniu naszem. Św. 
Paweł pisze do Kolosan, by powiedzieli 
„Archipowi: pilnuj urzędu, któryś wziął 
w Panu, abyś go doskonale sprawował! '). 
Tylko doskonałość w sprawowaniu urzędu 
powołania naszego stanowić może o wier- 
ności w sprawowaniu naszych powinności 
kapłańskich i kapłańskiem posługiwaniu. 
Dlatego o niej ciągle musimy sobie przy- 
pominać, a jeszcze i dlatego, że nasze ży- 
cie codzienne i stosunki ze światem czę- 
sto przytępiają nasz wzrok i słuch na rze- 
czy duchowe i sprawy Boże. 

Wierność w spełnianiu 
kapłańskich, tego urzędu, któryśmy wzieli 
w Panu, ma swój fundament w wyrobieniu 
duchowem naszem, czyli w tym serdecz- 
nym stosunku, jaki nas winien łączyć 
z naszym Panem i Mistrzem Jezusem Chry- 
stusem, i w tym stosunku znajduje usta- 
wiczną podnietę. 

Żeby być wiernym Panu, trzeba Go 
kochać. Po potrójnem zapewnieniu, iż ko- 
cha, św. Piotr Ap. otrzymał najwyższy i 
powszechny urząd pasterski. 

Trzeba ukochać Chrystusa — 

Trzeba ukochać tych, których On uko- 
chal miłością wieczną — 

Trzeba ukochać głos Boży, który nas 
powołał do wysokiej godności kapłańskiej— 

Trzeba ukochać tę godność. 

Ukochać każdy najdrobniejszy obo- 
wiązek, wypływający z tej godności. 

Ukochać miłością wielką, trwałą, nie- 
zmienną, gorącą i nie dopuścić dotego, by 
ona wystygła... 

Czy tę miłość mamy ?... 

Niech nam odpowie życie nasze... 

Niedawnośmy je roztrząsali przy ćwicze- 
niach rekolekcyjnych. Często nam przycho- 
dzić winno na myśl nawoływanie jubileuszo- 
we Ojca św. do wiernych, by wypraszali 
u Boga „cleri sanctimoniam“ *). Winniśmy 
przeto i sami w tym kierunku dołożyć jak 
najwięcej starań, nietylko by naszą oso- 


2?) Konst. „Auspicantibus Nobis“. 


powinności . 


bistą wartość duchową w Bogu podnosić 
z dniem każdym na wyżyny, lecz dbać 
o tę „cleri sanctimonia“. Czyż tylko wierni 
mają prosić Pana o świętość stanu du- 
chownego, a my, kapłani, nie? Czy nie 
jest to raczej naszą pierwszą powinnością, 
pierwszą miłością — prima  caritas...? 
I nietylko winniśmy prosić o to, lecz 
wszystko czynić — cogitatione, verbo et 
opere, by te „eleri sanctimoniam* osiągnąć. 
Przed nami z dniem każdym stoją co- 
raz to nowe zagadnienia, z dniem każdym 
mnożą się wrogowie idei Chrystusowej, 
której my jesteśmy krzewicicielami i obroń- 
cami. W tej wielkiej sprawie nic nas nie u- 
czyni bardziej zdolnymi, nie nie znajdziemy 
bardziej decydującego do przeciwstawie- 
nia, jak tę, właśnie, „cleri sanctimoniam*. 
Wierność w spełnianiu urzędu kapłań- 
skiego — to stanie na pcsterunku tam i 
w tych warunkach, gdzie i w jakich wa- 
runkach głos naszych Przełożonych, a więe 
głos naszego Mistrza, postawił... Jakież 
ciężkie nieraz bywają te warunki!.. Czy 
więe mamy się ugiąć, stchórzyć i haniebnie 
umykać z placówki, zdradzając sztandar, 
lub łokując się na bezpiecznych posterun- 
kach ?.. Oczywiście, bez tężyzny duchowej, 
którą dać może tylko miłość gorąca, nie 
ostoimy się na pozycji zagrożonej, jaką 
jest obecnie misja kapłańska. Nie są to 
czcze słowa. Wróg idei Chrystusowej, de- 
prawując ludzi, wystawia obłudnie sztan- 
dar kultury duchowej człowieka, nieraz 
zarzucić potrafi Kościołowi, że nie podniósł 
moralnie ludzkości. Najdzielniejszą na to 
odpowiedzią będzie wysoki stopień świę- 
tości stanu duchownego. Jest to sprawa 
nasza, sprawa wspólna. Wspólnemi siłami 
do niej zabierać się trzeba, o niej mówić, 
nią żyć, o nią prosić Pana: „Ut... omnes 
ecclesiasticos ordines in sancta religione 
conservare digneris, te rogamus, audi nos". 
- X. A. N. 
Wyjazdy JE. Ksiedza Arcybiskupa- 
Metropolity. — W ciągu sierpnia JE. Ksiądz 
Arcybiskup - Metropolita trzy razy wyjeż- 
dżał z Wilna: d. 13 sierpnia do Grodna dla 
dokonania ceremonij zakonnych w klasz- 
torze SS. Nazaretanek, 18 sierpnia do Bia- 
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łegostoku dla poświęcenia domu parafjal- 
nego przy kościele św. Rócha i 25 sierpnia 
dla poświęcenia nowego kościoła w Dry- 
światach. 

Powrót JE. Księdza Biskupa-Sufra- 
gana. — D. 19 sierpnia powrócił do Wilna 
z kuracji JE. Ks. Biskup Kazimierz Michal- 
kiewicz, Biskup-Sufragan wileński. 

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny 
rozpoczyna prace w d. 3 września rb. 

Seminarjum Metropolitalne. — Po- 
czątek roku szkolnego na kursie gimna- 
zjalnym 4 września. Na kursie tym w roku 
bieżącym będzie 13 dawnych i 4 nowych 
alumnów. — Rok akademicki na wydziałe 
teolog. U. S. B. rozpoczyna się 26 września. 

Pielgrzymka do Rzymu z Wiina. — 
W pierwszych dniach sierpnia wyjechało 
z Wilna grono osób pod przewodnictwem 
ks. prof. d-ra Leona Puciaty do Rzymu w 
celach pobożnych. 

Pismo parafjalne. — Niedawno pow- 
stały wspólny miesięcznik wszystkich pa- 
rafij m. Wilna zdobywa coraz więcej czy- 
telników. W ostatnich numerach rozpoczę- 
to umieszczanie aktualnych ilustraeyj, co 
w znacznej mierze urozmaiea wydawnietwo. 


Remonty kościołów w Wilnie. — 
Gruntowny, zakrojony na szeroką skalę, 
remont odbywa się w kościele św. Teresy 
przy Ostrej Bramie. Roboty pozłotnicze 
zostały już wykonane. Obecnie prowadzo- 
ne są roboty restauracyjne malatur ścien- 
nych. — Zamierzone również są poważ- 
niejsze roboty nad odnowieniem obrazów 
ściennych w krużgankach kościoła św. 
Ducha. 

Łyntupy (dek. święciański). — Jeszcze 
przed wojną rozpoczęta budowa nowego 
murowanego kościoła została doprowadzona 
do końca. Obecnie prowadzone są roboty 
nad ustawieniem nowych organów o 16 
głosach. 

Druskieniki (dek. grodzieński) —Budo- 
wa kościoła w Druskienikach postępuje 
ostatnio szybkiem tempem. Ostatniemi cza- 
sy zdołano pokryć cały kościół, oraz zbu- 
dować wieżę środkową aż do zwieńczenia 
włącznie. W projekcie najbliższych robót, 
jeszcze w bieżącym sezonie budowlanym, 
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stoi dokończenie sklepień nad nawami w 
całym kościele; dotychczas bowiem skle- 
pienia są tylko w prezbiterjum i kaplicy. 
Fundusze na te roboty komitet czerpie 
przeważnie z imprez, urządzanych w sezo- 
nie letnim, z zapomóg rządowych i bardzo 
nieznacznych datków parafjan miejscowych. 
Ostatnio komitet czyni starania o zaciąg- 
nięcie większej pożyczki w bankach. Spra- 
wą doprowadzenia do końca budowy ko- 
$ciola zainteresowały się ostatniemi czasy 
władze rządowe. Na posiedzeniu komitetu 
w sierpniu rb. byli obecni p. wojewoda 
białostocki i p. starosta grodzieński. 

Leonpol (dek. miorski). — Kresowa pa- 
rafja archidiecezji wileńskiej, na pograniczu 
z Rosją sowiecką, w Leonpolu będzie miała 
wkrótce całkowicie prawie wykończony ko- 
ściół i plebanję, przerobione z b. pałacu 
pp. Łopacińskich. Starania obecnego pro- 
boszcza, ks. Bol. Łozowskiego, doprowadzi- 
ły do porządku dotychczasowe poczynania 
o tyle, że już dalsza praca w kierunku o- 
statecznego wykończenia całego probostwa 
nie będzie miała znaczniejszych trudności. 

Tylża (dek. brastawski) — Na granicy 
czterech państw: Polski, Litwy, Łotwy i 
Rosji powstaje nowa parafja w Tylży. Lud- 
ność miejscowa z własnej inicjatywy zbu- 
dowała niewielki kościółek, przy którym 
ma być zorganizowana parafja. 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — D. 21 sierpnia r. b. 
Ojciee św. przyjął na audjencji pielgrzymkę 
wileńską. — Po międzynarodowym kongre- 
sie seminarzystów w Rzymie na audjencji 
Ojciec św. poruszył wobec arcybiskupów 
i biskupów włoskich, którzy przybyli na ten 
kongres i na wielką procesję papieską, sze- 
reg praktycznych zagadnień, zaznaczając, że 
wyłoniły się one w związku ze zmianą sto- 
sunków kościelnych po zawarciu traktatu 
laterańskiego. Zaleciwszy biskuponi gorącą 
troskę o seminarja diecezjalne i regjonalne, 
Papież przypomniał, że należy z wielką ostroż- 
nością dopuszczać do stanu duchownego 
młodzieńców, objawiających chęć poświę- 
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cenia sie służbie Bożej w tym stanie, czę- 
sto bowiem czynią to nieświadomie, lub 
pod wpływem pobudek ubocznych. —Wkrót- 
ce ma powstać w ogrodach watykańskich 
nowa galerja obrazów, której plan zatwier- 
dził Ojciec św. Nowy gmach zajmie prze- 
strzeń 2.200 m. kwadr. i będzie się składał 
z 2 pięter. Budowa gmachu będzie ukoń- 
czona w ciągu 1980 roku. — Św. Peniten- 
cjarja podała do wiadomości biskupów 
włoskich, że nieprawni posiadacze dóbr 
kościelnych, którzy dobra te nabyli od pań- 
stwa w czasie panowania wrogiego Kościo- 
łowi ustawodawstwa, otrzymują obecnie 
całkowite odpuszczenie win w ich sumie- 
niu i zwolnienie od kar kościelnych, oraz 
odtąd stają się wolnymi i ppawnymi posiada- 
czami tych byłych dóbr kościelnych. Wy- 
jątek stanowią posiadacze gmachów, prze- 
znaczonych na służbę Bożą, co do których, 
stosownie do instrukcji św. Kongregacji 
Soboru, wydane będą szczególne postano- 
wienia. — W d. 8 sierpnia r. b. uzyskała 
moc obowiązującą nowa forma zawierania 
małżeństw. Odtąd śluby, zawarte tylko w 
kościele, uzyskują wszelkie skutki prawne.— 
9-14 września odbędzie się w Rzymie /6-ży 
Tydzień Społeczny, którego głównym te- 
matem będzie „Działalność obecnego Pa- 
pieza i jej skutki“. — We Włoszech po- 
myślnie się rozwijają domy rekolekcyjne 
dla robotników; udział w nich bierze od 2 
do 6 tysięcy robotników. —- Miejscowość 
Castelnuowo d'Asti, gdzie się urodził bł. 
Jan Bosko, przemianowana została na Ca- 
stelnuovo Don Bosco. — Na wrzesień za- 
powiadają się liczne pielgrzymki do Rzy- 
mu. — Państwo włoskie uznało dyplomy 
wydziałów teologicznych, uznanych przez 
Stolicę św. 

Hiszpanja. — Akcja katolicka w Hisz- 
panji doznała nowego, bardzo skutecznego, 
impulsu dzięki wpływowi i kierownictwu 
Kard. Segury. W Sewilli niedawno odbył 
się katolicki zjazd kobiet. We wrześniu w 
w temże mieście odbędzie się międzynaro- 
dowy zjazd katolickiej młodzieży akademic- 
kiej. Wreszcie w tymże czasie w Toledo 
odbędzie się Tydzień Kapłański, który nie- 
zawodnie przyczyni się znacznie do wzmo- 


żenia akcji katolickiej w całym kraju. W 
Barcelonie od 22 do 29 września odbędzie 
się pierwszy narodowy zjazd misyjny o bar- 
dzo interesującej i aktualnej treści, jak np. 
Walka o religijną hegemonję nad światem, 
Kobieta a problem misyjny i t. p. 31 sier- 
pnia w San Sebastian rozpocznie się zjazd 
międzynarodowej organizacji katolickiej 
młodzieży akademickiej. 

Francja. — Francuski Związek robot- 
ników chrześcijan odbywał ostatniemi 
czasy w Paryżu swój X kongres. Ze spra- 
wozdania rachunkowego wynika, że do 
związku należy 673 gwarectwa, podczas 
gdy w roku ubiegłym należało 632. Nie- 
zależne gwarectwa chrześcijańskie w Alzacji 
i Lotaryngji przy wyborach do urzędów 
ubezpieczeniowych otrzymały 205,919 gło- 
sów i 60 miejsc, podczas gdy socjaliści, 
zorganizowani w powszechnem gwarectwie 
otrzymali 102.849 głosów i 33 miejsca, 
a komuniści 52.202 głosów i 15 miejsc. 
— Pod przewodnictwem kardynała Du- 
bois odbył się szósty kongres katolie- 
kiego związku biblijnego we Francji. Ucze- 
stnicy, a wśród nich zarządy chrześcijań- 
skiego związku kobiet oraz Unji związków 
ojców rodzin katolickich Francji, zastana- 
wiali się nad tem, w jaki sposób zapozna- 
wać z Pismem św. miljony dzieci szkolnych, 
którym państwo nie pczwala udzielać 
nauki religji. Za najskuteczniejszą metodę 
uznano rozpowszechnianie wśród dzieci 
obrazków ze scenami biblijnemi oraz obja- 
śniającym tekstem. W tem zbożnem dziele 
szerzenia znajomości Pisma św. pomagają 
wspomnianej Lidze „Dom Dobrej Prasy” 
i inne katolickie instytucje wydawnicze, 
które dostarczają zupełnie tanich wydań 
czterech Ewangelij. — Od 15—30 września rb. 
trwać będą w Lisieux uroczystości misyjne 
ku czci św. Teresy od Dzieciątka Jezus, 
patronki misyj. Na uroczystości te przybyć 
ma wielu arcybiskupów i biskupów. W 
związku z uroczystościami zostanie otwar- 
ta wystawa misyjna, zorganizowana przez 
papieskie Dzieło Rozkrzewiania Wiary i in- 
ne stowarzyszenia misyjne przy współpra- 
cy wszystkich wielkich kongregacyj za- 
konnych, zajmujących się pracą misyjną. 


Uroczystości zakończą się 30 września r. b. 
w 22-gą rocznicę śmierci i dzień święta św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus. Równocześnie 
dnia tego odbędzie się poświęcenie kamie- 
nia węgielnego pod przyszłą bazylikę św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus, patronki mi- 
syj. — Uroczystości ku czci św. Joanny 
d'Arc, które zakończyły się w ub. m. w 
Reims, związane były z obchodem 500-let- 
niej rocznicy śmierci znakomitego teologa 
francuskiego, kanclerza uniwersytetu pa- 
ryskiego, Jana Gersona, zwanego „doctor 
christianissimus”. — Założona w 1924 r. 
Szkoła dziennikarska przy Uniwersytecie 
katolickim w Lille rozwija się świetnie i 
wydaje znakomite rezultaty; wychowanko- 
wie jej bardzo dodatnio wyróżniają się w 
swym zawodzie i wszędzie są poszukiwani. 

Austrja. — W końcu lipca rb. w Wied- 
niu, w kościele św. Barbary, otrzymał świę- 
cenia kapłańskie profesor uniwersytetu, 
dr. Dymitr Artiemjew, b. rektor wyższej 
szkoły technicznej w Moskwie, ur. w r. 
1882 w Niż.-Nowogrodzie. Studja teologicz- 
ne odbył ks. Artiemjew w Insbruku i w 
Wiedniu. Stosownie do życzenia Ojca $w., 
ma poświęcić się pracy misyjnej wśród 
swych rodaków na emigracji. — Od 5 do 
8 sierpnia rb. odbył się w St.-Gabriel VI 
Międzynarodowy Akademicki Kongres Mi- 
syjny, zakończony szeregiem  rezolucyj, 
zmierzających do szerszego zainteresowa- 
nia kół akademickich i społeczeństwa 
kwestją misyjną. 

Niemcy. — Od. 16 do 20 sierpnia rb. w 
Bingen odbyły się uroczystości ku czei św. 
Hildegardy z okazji 750-tej rocznicy jej 
śmierci. — Minister poczt i telegrafów 
Rzeszy niemieckiej wydał rozporządzenie, 
by na żądanie urzędników dawano im 
możność wysłuchania w każdą niedzielę 
Mszy św. — Władze szkolne pruskie uzna- 
ły dni świąteczne katolickie według Ko- 
deksu Pr. Kan. 

Danja. — Według katolickiego pisma 
Credo liczba katolików w Danji wynosi 
około 24.000; parafij katolickich jest 32, 
księży 88, z czego zaledwie 17 Duńczyków. 
Ponadto w Danji jest 740 sióstr zakonnych, 
które kierują 15 szpitalami, kilkoma sana- 
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torjami i lieznemi ochronkami dla dzieci. 
Ludność katolicką stanowią duńscy kon- 
wertyci lub ich dzieci (żyją oni przeważnie 
w miastach) oraz emigranci polscy, pracu- 
jący głównie na wsi. Pomimo braku w Danji 
jakiejś szerszej propagandy ze strony ka- 
tolików, corocznie zanotować można około 
200 nawróceń na religję katolicką. 

Anglja. — W związku z uroczystościa- 
mi na cześć bł. Tomasza Morusa, który za 
panowania Henryka VIII został stracony 
za swą wierność dla Kościoła katolickiego, 
została otwarta w Londynie wystawa. Ze- 
brano na niej cenne pamiątki po bł. To- 
maszu Morusie, oraz dokumenty jego dzia- 
łalności, jako katolika, męża stanu i pisa- 
rza. Obok rękopisów jego, znajdują się na 
wystawie pierwsze wydania jego dzinł, a 
także dwa szkice Holbeind Młodszego, 
przedstawiające Tomasza Morusa i jego 
córkę. Szkice te nadesłał na wystawę król 
angielski. 

Rosja. — W ostatnich dniach w Kijo- 
wie został aresztowany wikarjusz general- 
ny diecezji żytomierskiej, ks. prałat Kazi- 
mierz Naskręcki. Ks. prał. Naskręcki zna- 
ny był na całych kresach, jako kapłan 
wielkiej świątobliwości i wybitny mówca 
kościelny. W życiu politycznem nie brał 
najmniejszego udziału. 

Rumunja. — Na 18.000.000 mieszkań- 
ców, w Rumunji jest obecnie 1.600.000 ka- 
tolików obrz. lae. i 1.200.000 obrz. wschod. 
Położenie katolików w państwie znacznie 
się poprawiło: doznają większej swobody 
oraz rząd przyznał wyższe nieco kredyty 
dla wyznania katolickiego. 

Czechosłowacja. —Od 11 do 13 sierpnia 
rb. odbył się w Pradze Zjazd unjonistyczny. 
Na Zjazd przybyło 110 osób duchownych 
i świeckich. Na zjeździe wygłoszono szereg 
odczytów na temat jedności kościelnej i 
pracy unijnej. Z Polski w zjeździe brał u- 
dział JE. Ks. Biskup Podlaski, który wy- 
głosił referat o pracy unijnej w Polsce. 

Japonja. — W roku 1928 liczba katoli- 
ków w  Japonji powiększyła się o 1.800 
wiernych; obecnie więc jest tam 89.390 ka- 
tolików. Liczba misjonarzy wynosi 172 
księży-krajoweów 49, kleryków 150. 
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Stany Zjednocz. Amer. Płn. — We- 
dług ogłoszonego niedawno oficjalnego rocz- 
nika katolickiego za rok 1928, liczba kato- 
lików w Stanach Zjednoczonych wynosi 
20.112.758, t. j. o 423.709 więcej, niż w roku 
poprzednim. (Według Catholic Press Direc- 
tory 21.453.928; w ciągu 20 lat przyrost 
stanowi 8.188.760). Liczba konwertytów wy- 
nosi 36.376, o 2.385 więcej, niź w roku po- 
przednim. Liczba arcybiskupów (17) nie 
uległa zmianie, liczba biskupów powiększyła 
się o pięciu i wzrosła do 104, liczba kapła- 
nów wzrosła o 580 i wynosi: 18.370 księży 
świeckich i 7.408 zakonników. W semi- 
narjach przygotowuje się do stanu kapłań- 
skiego 14.686 kleryków, o 254 więcej, niż 
w r. ub.. Parafjalnych szkół katolickich 
jest 7.063 (przyrost 58), uczy się w nich 
2.488.682 (przyrost 206.845). — Dr. Knas- 
man, anglikański biskup diecezji Dela- 
ware, w Stanach Zjednoczonych, zło- 
żył swój urząd i przeszedł do Kościoła ka- 
toliekiego. Powodowany pokorą, wzbraniał 
się przyjąć święcenia kapłana katolickiego, 
oddał jednakże na służbę Kościołowi swój 
talent krasomówczy, wygłaszając liczne 
konferencje w Stanach Zjednoczonych. — 
Według sprawozdania Rady Generalnej Pa- 
pieskiego Dzieła Krzewienia Wiary w 
Rzymie, obeenie prawie połowa ofiar na 
cele misyjne pochodzi od katolików ze 
Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 

Meksyk.—Męczeński Meksyk nareszcie 
doczekał względnego spokoju. Arcybiskup 
z Morelji, będący jednocześnie delegatem 
apostolskim w rokowaniach Stolicy św. 
z rządem meksykańskim, JE. ks. Leopold 
Ruiz, ogłosił list pasterski do swych die- 
cezjan, który urzędowo stwierdza nastąpie- 
nie pojednania między Kościołem a pań- 
stwem meksykańskiem. Nikt już nie może 
wątpić w to wobec oświadczeń prezydenta 
Portesa Gila i wobec faktu, że Ojciec św. 
został powiadomiony o zawartym układzie 
i potwierdził go, uznając za wystarczający 
Uregulowanie wszystkich nierozstrzygnię- 
tych kwestyj ma być dokonane z biegiem 
czasu. W kraju panuje powszechna radość. 
Całe życie po miastach zaczęło pulsować 
szybszem tempem. Kościoły przepełnione. 
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Życie gospodarcze uległo znacznej popra- 
wie. Rząd zgodził się wydać na cele ko- 
niecznego remontu kościołów katolickich 
480.000 dolarów amkrykańskich. 

Kanada. — Statystyka w  prowincj- 
Quebec wykazuje 1.445 katolickich gmini 
nych szkół wyznaniowych i przeszło 7.000 
zakładów naukowych, kierowanych przez 
iustytueje kościelne, w tem 6.571 szkół 
powszechnych, 562 szkół głównych, 18 
szkół wyższych, 22 „eoleges* (odpowiada- 
jących naszym gimnazjom) i 2 uniwersy- 
tety. Niezwykłą wprost frekwencją cieszą 
się rekolekcje, urządzane dla każdego sta- 
nu oddzielnie. I tak n. p. urzędnicy banku 
oszczędnościowego w Montreal mają swoje 
własne konferencje rekolekeyjne. O godzi- 
nie 9-ej wieczorem po skonczonej pracy 
biurowej urzędnicy ci zjeżdżali się z 150 
filij do własnej kaplicy, gdzie już od pię- 
ciu lat słuchają nauk rekolektyjnych; raz 
do roku odbywają rekolekcje zamknięte 
w willi św. Marcina. Niezwykłego pola do 
pracy duszpastersko-charytatywnej dostar- 
czyły tak zwane rekolekcje dla żebraków, 
urządzane w końcu W. Postu. Przychodzą 
na te rekolekcje ludzie, nie mający włas- 
nego mieszkania, stali goście przytułków 
miejskich. W roku bieżącym było ich prze- 
szło tysiąc. Konferencja św. Wincentego 
à Paulo stara się wykorzystać sposobność, 
by rekolektantów należycie nakarmić i za- 
opatrzyć w obuwie i ubranie. Dla wielu 
uczestników te „rekolekcje żebracze” stają 
się zachętą do nowego życia. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i pozn.—W dd. 10— 
18 września odbędzie się w Poznaniu kon- 
gres muzyczno-liturgiczny. — D. 8 września 
rb. odbędzie się X Zjazd Katolicki w Pozna- 
niu, na którym zostaną omówione aktu- 
alne sprawy katolickie w kraju. 

Archid. warszawska.— Pomimo uBiło- 
wań elementów wrogich, zjazd wychodźtwa 
polskiego w Warszawie nie występował 
przeciw Kośćiołowi, z wyjątkiem, jak zwy- 
kle, nieprzyjaznego religji przemówienia, 
bardzo zresztą nieudolnego, marszałka Se- 
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natu. Delegaci organizacyj katolickich 
stanowiły większość uczestników i wy- 
wierali decydujący wpływ na przebieg 
obrad. Wśród rezolucyj znajdujemy ob- 
szerną wzmianką o duszpasterstwie na 
wychodźtwie. Na skutek tej rezolucji 
Kurja prymasowska przygotowuje plan zor- 
ganizowania Seminarjum dla duszpaster- 
stwa zagranicznego. Wysiłki rozmaitych 
lewicowców sprawiły to, że Rada, wyłonio- 
na na zjeździe, jest usposobiona niezbyt 
przyjaźnie dla spraw katolickich.—W koń- 
cu lipca rb. w sali sprawozdawców sejmo- 
wych w gmachu Sejmu odbyła się konfe- 
rencja polskich dziennikarzy katolickich z 
grupą dziennikarzy czechosłowackich. Ce- 
lem nawiązania stałego kontaktu polskich 
i częchosłowackich dziennikarzy  katolic- 
kich, zdecydowano powołać do życia w obu 
krajach organizacje katolickich dzienni- 
karzy. 

Diecezja sandomierska.—D. 15 sierp- 
nia rb, w Sandomierzu obchodził uroczy- 
ście 50-tą rocznicę przyjęcia święceń ka- 
płańskich JE. Ks. Biskup Marjan Ryx. Na 
uroczystośi przybyło liczne grono ducho- 
wieństwa z 7 Biskupami na czele. Ojciec św. 
nadesłał Dostojnemu Jubilatowi depeszę 
z życzeniami i błogosławieństwem. 

Diecezja lubelska. — Dd. 20—26 sierp- 
nia rb. odbędzie-się w Lublinie VIII Ty- 
dzień Społeczny. Program Tygodnia obej- 
muje cykl wykładów i referatów z dziedzi- 
ny aktualnych zagadnień religijnych i spo- 
łecznych.—W Lublinie, przy Uniwersytecie, 
ma powstać czasopismo liturgiczne. 

Diecezja tarnowska. — Istniejące w 
diecezji tarnowskiej Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Polskiej od roku 1907 liczy obecnie 
225 kół o 5000 członkach; związek żeński 
zaś ma 90 kół o 3.000 członkiń. — W roku 
bieżącym w rekolekcjach .dla maturzystów 
wzięło udział 103 osoby, czyli we dwa ra- 
zy więcej niż w roku 1925. 

Diecezja łódzka.—W dniu 7 września 
rb. odbędzie się uroczyste sprowadzenie re- 
likwij św. Kazimierza-Królewicza do łódz- 
kiego kościoła pod wezwaniem tego świe- 
tego. Przywiezione z Wilna relikwie zosta- 


ły tymezasowo złożone w katedrze św. Sta- 
nisława Kostki, skąd w solennej procesji 
przeniesione będą we wspomnianym dniu 
na Widzew. Proboszcz kościoła św. Kazi- 
mierza, ks. kan. Stańczak, wraz z wyło- 
nionym komitetem przykładają starań, by 
uroczystości te wypadły podniośle.— Akcja 
katolicka w diecezji łódzkiej rozwija się 
pomyślnie dzięki dyrektywom JE. Ks. Bisku- 
pa. Liga Katolicka skupia cztery organi- 
zacje: mężczyzn, kobiet, młodzieży męskiej i 
żeńskiej. Ostatnio zwrócono uwagę na pro- 
pagandę pism i broszur katolickich oraz 
postanowiono rozpowszechniać tygodnik 
Słowo Katolickie i dziennik warszawski 
Polska. 

Diecezja podlaska. — W dd. 28 — 30 
czerwca rb. odbył się w Siedlcach kongres 
eucharystyczny. W kongresie wzięli udział 
JEm. Ks. Kard. Kakowski, JE. Arcyb. Jał- 
brzykowski. IIEE. Ks. Biskupi Fulman, Lo- 
ziński, Łukomski, Przezdziecki i Sokolow- 
ski, około 600 księży obu obrządków i pra- 
wie 100.000 wiernych z całego Podlasia. 
Głównym tematem przemówień i nauk był 
Sakrament małżeństwa oraz podstawy, na 
których winna się opierać rodzina katolieka. 
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DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Statut Papieskiego Dzieła „Św. 
Piotra Apostoła“ dla wychowania 
kleru tubylczego. — Motu proprio 
z dn. 24 czerwca 1929 r. Ojciec św. 
zatwierdził i ogłosić rozkazał nowy 
Statut Papieskiego dzieła „św. Piotra 
Apostoła” dla wychowania kleru tu- 
bylczego. (Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 

45 


Beatyfikacja. — D. 17 czerwca 
rb. Ojciec św. ogłosił dekret beaty- 
fikacyjny bł. Klaudjusza de la Co- 
lombiere, kapłana z Tow. Jezuso- 
wego. (Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 477). 


Wyjaśnienie św. Penitencjarji 
Apostolskiej w sprawie odpustu 
„toties quoties“ nakładanego na 
krucyfiks. -- Etsi iam alias, decre- 
to Sancti Officii die 10 iunii 1919 
lato et in solita subsequenti audientia 
a S-smo Domino Nostro probato et 
confirmato, expresse declaratum fu- 
erit quo sensu intelligenda sit facul- 
tas benedicendi Crucifixos ad adnoe- 
tendam eidem Indulgentiam, quam 
dicunt, toties quoties; constat tamen 
ex certis fontibus non deesse sa- 
eerdotes, hac facultate auctos, qui 


talem benedictionem impertiri prae- 
sumant cum effectu ut omnes et 
singuli fideles Indulgentiam plena- 
riam, ceteris paribus, consequantur, 
foties quoties Crucifixos ita a se 
benedictos deoseulati fuerint. — Ti- 
mens ne forte, decursu temporis 
vel etiam ex peculiari aliqua, quam 
nonnulli iactitant, concessione, de- 
creto Sancti Officii quidquam de- 
rogatum sit, infrascriptus Cardinalis 
Poenitentiarius Maior, in audientia 
die 21 currentis mensis sibi imper- 
tita, ipsum Sanctissimum Dominum 
Nostrum ad rem directe consuluit; 
qui respondere dignatus est men- 
tem Suam esse supra memoratam 
Sancti Officii declarationem in pleno 
suo robore ae vigore permanere 
debere quod ad omnes et singulas 
huiusmodi concessiones post eam 
quomodolibet elargitas, sive per 
tramitem cuiusvis Officii Sanctae 
Sedis sive etiam ab ipsomet Sum- 
mo Pontifiee personaliter et vivae 
vocis oraculo; atque insimul prae- 
fatam declaratonem in Commentario 
officiali Acta Apostolicae Sedis de- 
nuo evulgari mandavit. — Eadem 
ita se habet: ,Facultas benedicendi 
€rucifixos cum Indulgentiae plena- 
riae applicatione. żołies quoties nún- 
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cupatae, sive personaliter a Summo 
Pontifice, sive quomodocumque ab 
Apostolica Sede, per tramitem cu- 
iuslibet Officii vel personae obten- 
ta, ita et non aliter est intelligenda, 
ut quicumque christifidelis, in arti- 
culo mortis constitutus, aliquem 
ex huiusmodi Crucifixis benedictis, 
etiamsi illi non pertineat, oscula- 
tus fuerit vel quomodocumque teti- 
gerit, dummodo confessus ac sacra 
Communione refectus, vel, si id fa- 
cere nequiverit, saltem contritus, 
S-smum Jesu nomen ore, si potue- 
rit, sin minus corde dovote invoca- 
verit, et mortem, tamquam peccati 
stipendium, de manu Domini pati- 
enter susceperit, plenariam Indul- 
gentiam acquirere valeat. Contrariis 
quibuscumque non obstantibus*. — 
Datum Romae, a Sacra Poenitentia- 
ria Apostolica, die 23 Iunii 1929. — 
L. Card. Lauri, Poenit. Maior. — 
I. Teodori, S. P. Secretarius. (Acta 
Apostolicae Sedis, t. 21, str. 511). 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 

W sprawie nauczania religji w 
szkołach w r. szk. 1929-30. — Kurja 
Metropolitalna Wileńska.— Wilno, dn. 
3 sierpnia 1929 r. Nr. 293. — Do 
PWW. Księży Proboszczów archi- 
diecezji wileńskiej. — Kurja, na mo- 
cy zarządzenia JE. Księdza Arcybi- 
skupa - Metropolity, poleca PWW. 
Księżom Proboszczom, aby dołożyli 
wszelkich starań, w celu należyte- 
go przeprowadzenia nauczania re- 
ligji w ciągu roku szkolnego 1929-30 
we wszystkich publicznych i pry- 
watnych szkołach, znajdujących się 
w granicach powierzonych Im para- 
fij. Należy, w granicach działającego 
ustawodastwa, baczną zwrócić uwa- 
gę na to, aby to nauczanie odby- 
wało się systematycznie i bez żad- 
nych nieusprawiedliwionych opu- 
szczań i aby wszystkie dzieci miały 
przewidzianą przez ustawodawstwo 


państwowe liczbę godzin lekcyj 
religii. — O ileby w którejś ze 
szkół Ksiądz Proboszcz lub Ksiądz 
Wikary nie mógł sam nauczać 
religji, należy w najkrótszym cza- 
sie przesłać o tem raport do Ku- 
rji, ze wskazaniem osób z pośród 
nauczycielstwa, którym, zgodnie z 
przedstawieniem odnośnych władz 
szkolnych, możnaby było udzielić 
Misji kanonicznej. Misję kanonicaną 
mogą otrzymać tylko te osoby, które, 
ze względów religijno-moralnych i 
prawa państwowego, mają odpo- 
wiednie kwalifikacje.—Jednocześnie 
Kurja poleca, aby do dn. 30 paźdz. rb. 
wszyscy PWW. Księża Proboszczo- 
wie nadesłali krótkie sprawozdania 
o istniejących w Ich parafjach szko- 
łach, ze wskazaniem liczby uczącej 
się dziatwy katolickiej i inowier- 
czej w każdej ze szkół, odległości 
szkół od kościoła parafjalnego, tu- 
dzież osób, (które nauczają w nich 
religii. — Ks. L. Żebrowski, Radca 
Kurji do spraw szkolnych. 

Prace przygotowawcze do Sy- 
nodu Archidiecezjalnego. — Dział 
nauczania religji. — Sekcja naucza- 
nia szkolnego. — Wilno, dn. 5. VIII. 
1929. Nr. 3275. — Przygotowując 
materjał do prac kodyfikacyjnych 
przyszłego Synodu, Sekcja naucza- 
nia Szkolnego zajmuje się obec- 
nie sprawami, będącemi w zwią- 
zku z zagadnieniem nauczania re- 
ligji, przedewszystkiem, w szko- 
łach wszelkich typów oraz w na- 
uce pozaszkolnej. — Przy oma- 
wianiu przedmiotu nauczania religji, 
jako jednego z głównych zadań 
duszpasterstwa, zaznaczyła sie ko- 
nieczność wniesienia pewnych uzu- 
pełnień organizacyjnych, któreby 
ułatwiły Ordynarjatowi skuteczne 
wykonywanie jego kierowniczej 
pracy oraz zapewniły mu stały i ży- 
wy kontakt z nauczaniem religji w 
każdej szkole tudzież możność pra- 
widłowej a skutecznej kontroli, 
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sprawozdawczości i odpowiedniego 
kwalifikowania sił nauczających, 
zgodnie z zasadami prawa kościel- 
nego i państwowego. — Jako wa- 
runek konieczny dla osiągnięcia 
wyżej wymienionych celów, jest do- 
konywanie przynajmniej dwukrotnie 
w roku w każdej poszczególnej 
szkole (zwłaszcza powszechnej) wi- 
zytacji przez fachowo wykwalifiko- 
wanego wizytatora, wyznaczonego 
przez Ordynarjat.—Wynika stąd ko- 
nieczność obmyślenia środków utrzy- 
mania odpowiedniej liczby wizyta- 
torów, oraz dostarczenia im środ- 
ków komunikacyjnych. -- Prócz 
spraw organizacyjnych, dotyczących 
osób, przez które Ordynarjat wy- 
konywa swą władzę w dziedzinie 
nauczania religji, życie nasuwa cały 
szereg zagadnień, dotyczących osób, 
prowadzących naukę religji w szko- 
łach lub poza niemi, dotyczących 
stosunku tych osób do Władz du- 
chownych i świeckich, do Ducho- 
wieństwa parafjalnego, dotyczących 
ich stosunków materjalnych, w szcze- 
gólności, ich praw do świadczeń 
w postaci mieszkania, utrzymania, 


środków komunikacyjnych lub re- 
numeracyj pieniężnych oraz ich obo- 
wiązków w stosunku do pracy pa- 
sterskiej. — Komisja przedsynodal- 
na, pragnąc zasięgnąć zdania Du- 
chowieństwa archidiecezji w spra- 
wach wyżej wymienionych, zwraca 
się do PWW. Księży, zatrudnionych 
w szkolnictwie oraz do Duchowień- 
stwa parafjalnego, by zechcieli nad- 
syłać do Kurji (Komisja Przedsy- 
podalna) odnośne konkretne pro- 
jekty i propozycje wraz z umoty- 
wowaniem. — Ks. L. Żebrowski, 
Promotor Synodu. 

Nowe rozgraniczenie dekana- 
tów wilejskiego i świrskiego.— Vil- 
nae die 21.1X-1929 an. Nr. 39381.—1In 
perpetam rei memoriam. — Tenore 
praesentium auetoritate Nostra ordi- 
naria Wojstom a decanatu Swirensi 
seiungimus et decanatui Vilejcensi 
attribuimus.—Quorum in fidem ete.— 
Datum Vilnae ex aedibus Nostrae 
Curiae Metropolitanae Vilnensis. — 
(—) R. Jałbrzykowski, Archiepiscopus- 
Metropolita. — A. Sawicki, Curiae 
Cancellarius. 


DZIAL NIEURZEDOW Y. 


RUCH REKOLEKCYJNY 
ZAGRANICA I U NAS. 


J. E. Ksiądz Arcybiskup - Metro- 
polita zamierza przystąpić wkrótce 
do utworzenia w Wilnie pierwsze- 
go w naszej archidiecezji Domu Re- 
kolekcyjnego. Celem tej nowopo- 
wstającej instytucji archidiecezjal- 
nej ma być danie możności odby- 
wania w każdym czasie rekolekcyj, 
jak poszczególnym wiernym, tak 
też i grupom oraz kompletom re- 
kolektantów, zgłaszających się w 


tym zamiarze osobiście, lub za po- 
średnictwem swych duszpasterzy. 

By rozpoczęcie tak ważnego dzie- 
ła nie odkładać aż do czasu, gdy 
wybudowany zostanie odpowiedni 
gmach, już w roku bieżącym otwar- 
te będą tymczasowe domy reko- 
lekcyjne. dla rekolektantów w do- 
mu zakonnym Ks. Ks. Misjonarzy 
w Wilnie—ul. Subocz 18, dla reko- 
lektantek zaś u SS. Nazaretanek— 
ul Sierakowskiego w Wilnie, u 
SS. Urszulanek — Skopówka 8 w 
Wilnie, oraz w Grodnie u SS. Na- 
zaretanek. Na czasie więc będzie 
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przytoczenie niektóre myśli i uwag, 
poruszonych w przedmiocie ruchu 
rekolekcyjnego, jego organizacji i 
kierownictwa na zjeździe katoli- 
ków niemieckich, który pod pro- 
tektoratem i kierownictwem Bisku- 
pów odbył się w Magdeburgu 11 
września 1928 r., a o którym spra- 
wozdanie czytamy w Theol. - prakt. 
Quartalschrift') pod tytułem Die 
Magdeburger Tagnug für Exerzizien- 
Organisation. 

Na zjeździe tym  podniesiono 
przedewszystkiem konieczność wy- 
znaczenia w każdej diecezji Niemiec 
jednego odpowiedniego kapłana, 
wolnego od wszelkich innych zajęć, 
a specjalnie zatrudnionego sprawą 
rekolekcyj, i polecenie mu zorgani- 
zowania i kierownictwa dzieła reko- 
lekcyjnego w diecezji. Prócz tego, 
uznano za konieczne, by poszcze- 
gólne diecezje były ze sobą w usta- 
wicznej współpracy i porozumieniu 
w prowadzeniu akcji rekolekcyjnej 
w państwie niemieckiem, dla plano- 
wego jej skoordynowania i wzajem- 
nej pomocy (n. p. w wymianie 
kapłanów - kierowników, łączeniu 
pewnych grup rekolekcyjnych i t. p.). 

Przemówienia dyskusyjne, któ- 
rym przewodzili obecni Biskupi, roz- 
winely sie na tle wygloszonych 
referatów, o których wysokiej aktu- 
alności świadczą już same tytuły, 
np.: „Rekolekcje a akcja katolicka*, 
„Stosunek rekolekcyj do innych środ- 
ków nadzwyczajnych  duszpaster- 
stwa“, „Osoba kierownika reko- 
lekcyj*, „Pogłębienie ruchu reko- 
lekcyjnego*, „Specjalizacja kursów 
rekolekcyjnych*, „Pozyskanie kleru 
parafjalnego dla akcji rekolekcyjnej*, 
„Akcja zachęcania do rekolekcyj*, 
„Kazania zachęcające”, „Rekolekcje 
w nauce religji (katechzie) *, , Współ- 
działanie prasy w zachęcaniu do re- 
kolekcyj*,,Pismazachęcające*, „Mar- 
ki oszczednościowe dla rekolekcyj*, 

1) Linz. 1929. Zesz. III. 


, robotę powierzchowną, 


„Zdobywanie srodków pieniężnych 
dla niezamożnych rekolektantow (nie 
mogących opłacić kosztów związa- 
nych z rekolekcjami),* „Praca po- 
rekolekcyjna*, „Modlitwy i ofiary 
na rzecz ruchu rekolekcyjnego*. 

W referatach tych uwydatniono 
najpierw rolę rekolekcyj, jako wieł- 
kiej szkoly kształcącej tak potrzeb- 
nych w czasach dzisiejszych apo- 
stołów świeckich, będących często 
koniecznym warunkiem i głównym 
czynnikiem pomocniczym akcji kato- 
lickiej. Rekolekcje nietylko poma- 
gają duszpasterzowi dobierać sobie 
dla tej akcji pomocników świeckich, 
lecz ponadto — ożywiają ich duchem 
gorliwości i tę gorliwość w nich 
podtrzymują. 

Organiczne powiązanie idei re- 
kolekcyjnej z działalnością związ- 
ków i stowarzyszeń katolickich jest 
bardzo skutecznym środkiem do po- 
głębiania tej działalności, chroni 
bowiem ją od zdegenerowania w 
pokazową, 
pozbawioną: głębokiej treści. We 
wszystkich rekolekcjach dla $wie- 
ckich należy, jako osobny punkt, 
traktować ideę apostolstwa ludzi 
świeckich. Wyżej przytoczone wzglę- 
dy powinny klerowi parafjalnemu 
służyć bodźcem do jaknajdalej idą- 
cego współdziałania z dziełem reko- 
lekcyjnem; w pełnej bowiem mierze 
stosują się tu do niego słowa: „łua 
res agitur", do zrozumienia czego 
już alumni seminarjów duchownych, 
przyszli duszpasterze, jaknajgorli- 
wiej powinni być wdrażani. 

Wsród przymiotów dobrego kie- 
rownika rekolekcyj jaknajdobitniej 
zaakcentowano konieczność jego 
blizkości do życia i znajomość aktu- 
alnych potrzeb życiowych każdej 
grupy rekolektentów, by kierowniey 
rekolekcyj, nie naruszając zasa- 
dniczej struktury głównych części 
ćwiczeń rekolekcyjnych, umieli dać 
im praktyczne nastawienie do. tego 
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lub innego rodzaju słuchaczy. Po- 
stanowiono starać się o kształcenie 
specjalnych kierowników dla słu- 
chaczy pewnych stanów lub zawo- 
dów, jak np. nauczycieli, robotników, 
kupców, żołnierzy, funkcjonarjuszy 
policji, akademików, starszych ucz- 
niów it. d. 

Referat o pogłębieniu ruchu re- 
kolekcyjnego przestrzega przed ro- 
botą obliczoną na płytką efek- 
towność i osiąganie rekordowych 
cyfr frekwencji, doradza natomiast 
celowy dobór rekolektantów. Nie 
t.zw. osoby pobożne i poczciwi sta- 
ruszkowie powinni napełniać domy 
rekolekcyjne, ale przedewszystkiem 
tacy, którym rekolekcje są szczgól- 
nie potrzebne, którzy biorą udział 
w walce o zasady, katolicki pogląd 
na świat, tacy dalej, którzy są za- 
chwiani lub też cierpią ustawiczne 
męczeństwo za wierność swym prze- 
konaniom katolickim ze strony bez- 
wznaniowego środowiska, w którem 
żyć są zmuszeni. 

Ponieważ wrażenie pierwszych 
rekolekcyj w życiu, jeśli są dobrze 
odbyte, pozostaje na zawsze, nie 
powinny one być robione w wieku, 
w którym nie ma danych na ich 
udanie się, a więc dla młodzieży 
męskiej przed rokiem 17, dla zeń- 
skiej zaś przed 16. Przed tym bo- 
wiem wiekiem rekolektanci nie są 
jeszcze dojrzali dla pożytecznego 
brania w nich udziału. Przez odkła- 
danie na czas późniejszy zyskuje 
się pedagogicznie cenne uczucie 
zaostrzenia ciekawości i oczekiwa- 
nia. Do tego czasu wystarczą im 
dnie skupienia, czyli cykl konferen- 
cyj, cełem przygotowania do przy- 
jęcia Sakramentów świętych, które 
w ścisłem znaczeniu rekolekcjmi 
jeszcze nie są. 

Doradzana jest nawet daleko idą- 
ca specjalizacja kursów rekolek- 
cyjnych, byle oparta na rozumnej 
podstawie i praktycznie uzasadnio- 
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na. Jeśli np. jest mowa o reko- 
lekejach, majacych na celu przygo- 
towanie do sakramentu małżeństwa, 
to próez rekolekcyj dla narzeezo- 
nych bezpośrednio przed ślubem, 
zupełnie na miejscu są i dały do- 
bre rezultaty, zwłaszcza w środo- 
wiskach wielkomiejskich, rekolekcje 
przeznaczone dla takich rekolektan- 
tów, którzy na ogół zamierzają 
kiedyś wstąpić w stan małżeński, 
więc dla młodzieńców około lat 20 
i dziewcząt od 17 lat, dlatego by 
im mówić o małżeństwie nie wte- 
dy dopiero, gdy je już za dni parę 
mają zawrzeć, ale właśnie wtedy, 
gdy się jeszcze zaczynają pozna- 
wać, by już wtedy znajomość swo- 
ją postawili na należytej stopie 
i zdawali sobie sprawę z obo- 
wiązków stanu małżeńskiego, do 
którego ta znajomość ma prowadzić. 

Zbierający się kilka razy na 
rok Sekretarjat Diecezjalny, wy- 
znaczony przez Ordynarjusza, z Dy- 
rektorem  Diecezjalnym na czele, 
omawia planowe regulowanie akcji 
rekolekcyjnej w diecezji w czasie 
i przestrzeni, układając na pół ro- 
ku zgóry terminy z wyznaczeniem 
miejsca i grup, odpowiednio dla 
stanu i zajęć rekolektantów, oraz 
kierunków racjonalnej pastoryzacji. 
Sekretarjat ustala również dla po- 
szczególnych domów rekolekcyjnych 
wysokość kosztów utrzymania pod- 
czas rekolekcyj. 

Celem akcji zachęcającej nie 
jest wywoływanie przemijającego 
zapału, ale raczej spokojne, plano- 
we, na dalszą metę obliczone, two- 
rzenie opinji o wysokiej wartości 
rekolekcyj i ich znaczeniu, usuwa- 
nie uprzedzeń i zaszeregowanie orga- 
niczne dzieła 'rekolekcyjnego do 
już istniejących organizacyj diecez- 
jalnych, pozyskując w ich zarządach 
lub poszególnych członkach krze- 
wicieli idei rekolekcyjnej w tych 
środowiskach. 
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Dla wzmoenienia ruchu reko- 
lekcyjnego w parafjach konieczne 
są kazania zachęcające np. raz na 
rok, w jedną dowolnie wybraną 
niedzielę, na temat o zjednywaniu 
uczestników dla rekolekcyj. Musi 
ono zawierać skuteczne przykłady 
z praktyki rekolekcyjnej. Pouczanie 
o rekolekcjach i zachęcanie do 
nich na przyszłość stosować należy 
już podczas katechizowania dzieci 
w szkole. Wyzyskać też należy 
współdziałanie w tym względzie 
prasy katolickiej. 

Rekolektantom niezamożnym, jak 
robotnikom, młodzieży—pomaga się 
w pokrywaniu kosztów rekolekcyj 
przez nalepianie specjalnych zna- 
czków oszczędnościowych rekolek- 
cyjnych do odpowiednich Kart o- 
szczędnościowych, które się doręcza 
zarządowi domu rekolekcyjnego, któ- 
ry je wymienia na pieniądze w Se- 
kretarjacie Diecezjalnym. Poza tem 
istnieją specjalne kasy rekolekcyj- 
ne parafjalne lub stowarzyszeniowe. 
Służą też ku temu kwesty, imprezy, 
ofiary oraz dobrowolne opodatko- 
wanie członków związków w sumie 
jednego feniga na tydzień, lub 5 fe- 
nigów na miesiąc, ściąganych, ze 
względów wychowawczych, zawsze 
nie ryczałtowo, lecz co miesiąc. 

Podnoszono wreszcie konieczność 
pracy duszpasterskiej porekolekcyj- 
nej (t zw. dni skupienia) oraz 
zalecania wiernym modlitw i do- 
brych uczynków na intencję rozwo- 
ju dzieła rekolekcyjnego. 


Ks. Dr. Z. Lewicki. 


PIERWSZY SYNOD DIECEZJI 
PINSKIEJ. 


Diecezja pińska, powstała na 
mocy Konstytucji papieskiej Vix- 
dum Poloniae unitas z dnia 28 pa- 
£dziernika 1925 roku, składa się 


z części byłej diecezji mińskiej i 
kilku dekanatów, które odeszły 
od archidiecezji wileńskiej. Z każ- 
dym rokiem ta nowa diecezja 
wytrwale i konsekwentnie posuwa 
się i krzepnie w organizacji swego 
życia kościelno-prawnego. Powstało 
kilkanaście nowych placówek ka- 
tolickich w kształcie odnowionych 
lub nanowo erygowanych parafij, 
została erygowana i obsadzona ka- 
pituła katedralna. Kurja od począt- 
ku pracuje sprawnie. Seminarjum 
teologiczne w Pińsku i przygoto- 
wawcze, czyli małe, w Drohiczynie 
nad Bugiem już wypuściły kilka 
roczników swoich wychowańców. 
Obrządek wschodni ma kilka pa- 
rafij, obsługiwanych bez wielkiego 
rozgłosu przez kilku pełnych za- 
parcia i poświęcenia księży. Spra- 
wami tego obrządku zarządza spe- 
cjalna sekcja w Kurji. 

Jako znaczny krok naprzód w 
organizacji życia diecezji, nale- 
leży podnieść pierwszy Synod Die- 
cezjalny, odbyty w dd. 3—5 wrze- 
śnia r. b. w niedawno erygowanej 
katedrze pińskiej. 

Prace przedsynodalne pod prze- 
wodnictwem promotora, ks. kan. 
Wincentego Giebartowskiege, trwa- 
ły dwa lata. W tym czasie wyzna- 
czeni księża opracowali cały szereg 
referatów, obejmujących całokształt 
życia kapłańskiego, prywatnego i 
publicznego, odbyły się konferencje 
dekanalne, kapituła, z J.E. Ks. Bi- 
skupem na czele, cbradowała nad 
całym kodeksem prawa kanoniczne- 
go i jego przystosowaniem do po- 
trzeb diecezji. Gdy ks. kan. Giebar- 
towski napisał projekt Statutów, 
J.E. Ks. Biskup podał ten projekt 
drobiazgowej rewizji, uzupełnił go i 
poprawił. Odbite Statuty synodalne 
rozesłano wszystkim kapłanom die- 
cezji pińskiej do omówienia na 
konferencjach dekanalnych i poczy- 
nienia odpowiednich uwag. W sierp- 
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niu na ręce promotora złożono 
wielką liczbę uwag krytycznych, 


projektów i dezyderatów, który to 
materjał poddany został wyczerpu- 
jącemu rozważaniu przez Kapitułę 
katedralną i profesorów Seminarjum. 

Już dnia 2 września zjechało do 
Pińska około 100 kapłanów obu 
obrzadków, a 3-go o g. 8 rano roz- 
poczęły się czynności synodalne. 

W ceremonjach synodalnych, w 
charakterze gościa i delegata JE. 
Księdza Arcyb. - Metropolity Wileń- 
skiego, brał udział ks. kan. L. Że- 
browski. 

Zebrani na Synod księża w or- 
dynku wyszli na spotkanie Bi- 
skupa Ordynarjusza, J. E. Ks. Zy- 
gmunta Łozińskiego, aż do furty 
seminaryjnej. Po uroczystem wpro- 
wadzeniu do katedry, Ksiądz Biskup 
odprawił uroczystą wotywę de Spi- 
ritu Sancto i rozpoczął pierwszą 
uroczystą sesję synodalną w tejże 
katedrze według przepisów, zawar- 
tych w III części Pontyfikału Rzym- 
skiego pod tytułem Ordo ad Syno- 
dum, ze wszystkiemi modłami, ob- 
rzędami i przepisami, tam wska- 
zanemi. 

Sesje publiczne odbywały się 
w katedzre przed południem; na 
nich. poza stroną obrzędową i na- 
bożeństwami, wysłuchano przemó- 
wień J. E. Ks. Biskupa i jednego 
przemówienia ks. Bołtucia ze Zgro- 
madzenia Księży Marjanów. Posie- 
dzenia zaś prywatne, poświęcone 
dyskusji nad statutami synodalne- 
mi, odbywały się popołudniu w sa- 
li seminaryjnej. Na tych posiedze- 
niach, nie ujętych w ceremonjal 
kościelny, przewodniczył J. E. Ks. 
Biskup. Dyskusja, bardzo rzeczowa 
i bardzo ożywiona, dotyczyła tylko 
tych artykułów Statutu synodalne- 
go, co do których były zgłoszone 
wątpliwości lub sprzeciwy. Na tem 
posiedzeniu ułożono i wysłano de- 
pesze do Ojca św., J. Em. Księdza 
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Prymasa, J. E. Ks. Nuncjusza Apo- 
stolskiego i J. E. Ks. Arcybiskupa- 
Metropolity wileüskiego. 

Niezwykle umiejetny, sprężysty, 
a zarazem spokojny i poważny spo- 
sób przewodniczenia i kierowania 
dyskusją przez Księdza Biskupa, 
a zwłaszcza serdeczny Jego stosu- 
nek do księży i prawdziwie paster- 
sko-ojcowskie ujmowanie zagadnień 
religijnych i pasterskich, dały to, 
że uchwały synodalne były przyj- 
mowane nietylko jako surowe i 
chłodne nakazy, lecz jako na- 
prawdę kierownicze wskazówki, u- 
łatwiające pracę kapłańską i pa- 
sterską. Te dyskusje były, mojem 
zdaniem, najpożyteczniejszą częścią 
prac synodalnych, dały bowiem 
każdemu uczestnikowi jasne poję- 
cie o całokształcie zadań kapłana 
w pasterstwie dusz w ujęciu ko- 
ścielnego prawa powszechnego i 
partykularnego. 1 gdyby tylko ten 
był skutek Synodu, już się zrobiło 
bardzo wiele. 

Statuty synodalne, spisane po 
łacinie, oprócz rozmaitych doku- 
mentów i instrukcyj, składają się 
z 546 artykułów, podzielonych, zgo- 
dnie z Kodeksem Prawa Kanonicz- 
nego, na 5 ksiąg; dotąd są tylko 
odbite na roneo, a dopiero po Sy- 
nódzie przystąpią do ich druku. 

D. 5 września przed południem, 
po uroczystej wotywie de SS. Trini- 
tate, odbyło się ostatnie głosowa- 
nie nad opracowanemi Statutami 
synodalnemi. Głośno wypowiedzia- 
ne przez zgromadzonych kapłanów 
placet stwierdziło, że prawo diece- 
zjalne zostało zrozumiane i chętnie 
będzie wypełniane. 

Uroczyste Te Deum i procesjo- 
nalne odprowadzenie J. E. Ks. Bi- 
skupa do prywatnych apartamen- 
tów zakończyło pierwszy Synod. 

Umocnieni na duchu rozjechali 
się kapłani z przekonaniem, że od- 
byty Synod zapoczątkuje, przy po- 
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mocy Bożej, nowy okres życia ka- 
tolickiego w najdalej wysuniętej na 
kresy diecezji katolickiej. 


y^ M 
S. p. ks. Kazim.-Józet Rogowski. 


Po długich i ciężkich cierpie- 
niach zmarł o godz. 9 zrana dn. 16 
wrześnią r. b. ks. Kazimierz-Józef 
Rogowski, długoletni proboszcz nie- 
menczyński a ostatnio dobrzyniew- 
ski. Zmarł, jako emeryt, zamieszkały 
ostatniemi czasy u swego brata na 
kolonji kolejowej pod Wilnem. 

p. ks. Rogowski urodził się 
1 kwietnia 1874 roku w Grodzieńsz- 
czyźnie, lata dziecinne spędził w 
Zabłudowie pod Białymstokiem i 
początkowe nauki pobierał w szko- 
le realnej w Białymstoku i Grodnie. 
W roku 1894 wstąpił do Seminar- 
jum Duchownego w Wilnie, które 
ukończył w 1898 r., dnia 12 czerw- 
ca tegoż roku przyjął Święcenia 
kapłańskie z rąk ówczesnego Bi- 
skupa wileńskiego, ks. Stefana - Ale- 
ksandra Zwierowicza. 

Pierwsze stanowisko, jako mło- 
dy kapłan, ks. Rogowski objął przy 
kościele pobernardyńskim w Wil- 
nie, jako wikary tegoż kościoła, i 
przebył tu do 5 września 1900 r. 
Od 5 września 1900 r. do 25 sier- 
pnia 1905 r. był wikarjuszem przy 
katedrze wileńskiej, skąd bezpo- 
średnio został przeniesiony na pro- 
bostwo do Niemenczyna. Tu się 
okazały w całej pełni jak zalety 
umysłu i serca, tak również niepo- 
ślednie zdolności duszpasterskie. 
Pracą w kościele, szerzeniem oświa- 
ty i czytelnictwa wśród ludu, a na- 
dewszystko swą uprzejmością zdo- 
był serca parafjan niemenczyńskich 
i gdy w roku 1921 został przenie- 
siony do Kalinówki pod Białym- 
stokiem, parafjanie niemenczyńscy 


niejednokrotnie udawali się do Wła- 
dzy duchownej z prośbami, aby go 
przysłała na powrót do Niemen- 
czyna. 

W roku 1924 ks. Rogowski zo- 
stał przeniesiony do Dobrzyniewa 
pod Białymstokiem. Niestety, już 
w roku 1925 zaczęły występować 
objawy groźnej choroby: opuszczały 
go siły, a w roku 1927 powagi le- 
karskie skonstatowały miazdrzycę 
naczyń krwionośnych na tle skle- 
rotycznem. Pomimo zabiegów i sta- 
rań, choroba czyniła szybkie postę- 
py, tak że w roku 1928 ks. Regowski 
był zmuszony prosić o zwolnienie z 
probostwa. Min. Wyzn. Rel. i O. P. 
przyznało mu emeryturę w wyso- 
kości 127 zł. i 71 gr. miesięeznie. 
Ostatnie kilka miesięcy całkiem o- 
padł z sił i już nie opuszczał łóżka. 
Spokojnie, prawie bez cierpień, dn. 
16 września rozstał się z tym 
światem. 

Pogrzeb $. p. ks. Rogowskiego, 
przy licznym udziale księży i wier- 
nych, odbył się w kościele pober- 
nardyńskim w Wilnie dn. 18 wrze- 
śnia r.b., zwłoki spoczęły na cmen- 
tarzu pobernardyńskim. 

Pogrzebaliśmy w ks. Rogowskim 
pobożnego i oddanego swym obo- 
wiązkom kapłana, dobrego kolegę, 
miłośnika życia umysłowego, książ- 
ki, śpiewu kościelnego. dobrego i 
uświadomionego członka społeczeń- 
stwa i obywatela kraju i wielkiego 
miłośnika Wilna. 

Chorus Angelorum te suscipiat 
et cum Lazaro quondam paupere 
aeternam habeas requiem... 


X 15. 
Dzial porad. 


W sprawie zakazów pod karami. 

Pyt. — Prosze uprzejmie daé mi od- 
powiedź na niżej postawione pytania w 
sprawie ogłoszonych niedawno suspens. 
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1. Czy suspense, ostatnio ogłoszoną, na- 
leży rozumieć według prawa kanonieznego 
(kan. 2255 811 8 2)? 

2. Czy kan. 2242 8 1 jest prawnomoc- 
nym i wysłarczającym w wyżej wymienio- 
nej suspensie ? 

Ks. St. M-ski. 

Odp. — W sprawie, która całkiem nie- 
zasłużenie stała się zbyt głośną w naszych 
sferach, zapominamy zwykle o kan. 335 
$ 1, który mówi: „Jus ipsis (to znaczy 
Episcopis) et officium est gubernandi dioe- 
cesim tum in spiritualibus tum in tempo- 
ralibus cum potestate legislativa, iudicia- 
ria, coacriva ad normam canonum exer- 
cenda”. 

Juz z tego wypływa, że Ordynarjuszo- 
wi przysługuje prawo wydawania zarzą- 
dzeń z mocą obowiązującą, tembardziej, że 
według kan. 336 $ 2 mają oni czuwać nad tem, 
„ut puritas fidei ac morum in clero et po- 
pulo conservetur". Gdy powstaje potrzeba 
zapobieżenia nadużyciom, które, według 
słusznego mniemania, stają się zbyt wido- 
cznemi i nabierają cech powszechności, 
Ordynarjusz ma nietylko prawo, lecz i obo- 
wiązek — ius et officium — przeciwdziałać 
temu „ad normam sacrorum canonum". 

Obostrzenie prawa ogólnego za pomo- 
cą sankcyj karnych nie jest i nie może być 
przekroczeniem prawa. Kan. 2220 8 1 bo- 
wiem wyraznie mówi: ,Qui pollent potesta- 
le leges ferendi vel praecepta imponendi, 
a przecież tego odmówić Ordynarjuszowi 
nie możemy, possunt quoque legi vel prae- 
cepto poenas adnectere*, a kan. 2221: „Le- 
gislativam habentes potestatem, possunt 
intra limites suae iurisdictionis.. ob pecu- 
liaria rerum adiuneta, legem tam divinam, 
quam ecclesiasticam a superiore potestate 
latam, in territorio vigentem congrua poe- 
na munire aut poenam lege statutam ag- 
Sravare", wreszcie kan. 2228 $ 4: ,Poenam 
latae sententiae declarare generatim com- 
mittitur prudentiae Superioris". 

Moze tu powstaé tylko takie pytanie, 
o jakiej karze — poena —tu mowa. Ponie- 
waż prawo nie rozróżnia, i my rozróżniać 
nie możemy, czyli te przepisy stosować 
winniśmy do wszystkich kar z cenzurami 


włącznie,bo przecież i „censura est poena“ !), 
Może wiee Ordynarjusz i tą karą się po- 
sługiwać w granicach prawa i roztropności. 

W stosunku do cenzur latae Senten- 
tiae prawo wprawdzie mówi: „ne infligan- 
tur, nisi sobrie et magna cum cireumspec- 
tione* )?, leez granic wyraźnych nie za- 
kreśla. 1 

Po tych ogólnych uwagach, przejdźmy 
do poszczególnych pytań, pomimo że nie są 
one sformułowane jasno. 

1. Suspense latae sententiae w znanym 
okólniku Ordynarjatu z dn. 11. I. 1929 r. 
N. 158 należy oczywiście brać jako cenzurę, 
o której się mówi w kan. 2255 $$ 1 i 2, nie 
zaś jako „poena vindicativa”, bo przecież 
przestępca jeszcze jest nieznany. 

2. Rzecz jasna, że cenzura, ogłoszona 
w wymienionym wyżej okólniku, nie 
sprzeciwia się wcale kan. 2242 8 1, gdyż 
w tym kanonie podane są wskazówki, 
kiedy mianowicie można zastosować cen- 
zurę, gdy występek został popełniony. 
Według tego kanonu występek musi 
być „externum, grave, consummatum cum 
contumacia coniunctum“. Wszystkie te wa- 
runki mogą się zawierać w łamaniu zaka- 
zu, prawnie wydanego przez Ordynarjusza 
w znanym okólniku z pogróżką cenzury; 
„gravitas” zaś występku w tym wypadku 
zależy od zdania prawodawcy, który wy- 
daje zakazy. Prawodawca widocznie uwa- 
żał to wszystko za rzecz poważną, skoro 


wydał zakaz. 
X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 20 września 1929 r. 

Często słyszymy takie zdanie, że ten 
lub ów — pojedyńczy człowiek, albo cała 
grupa ludzi — nie dorośli do zadań współ- 
czesnych, i wtedy mimowoli zaczynamy ana- 
lizować, w czem się zawiera niedoeiggnie- 
cie do tych „zadań współczesnych”. Naj- 
częściej odpowiadamy, że tem jest niezro- 
zumienie „współczesnych zadań“, albo ich 


1), Kan. 2241 $ 1. 
+). Kan. 2241 $ 2. 
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niedocenianie, a gdyby ktoś nas spytał, 
jakie są te współczesne zadania, to zaczę- 
libyśmy kołować ze wszystkich stron, pła- 
wić się w powodzi frazeologij, jak zwykle 
bywa w tych wypadkach, i w ostateczności 
tyleby nasz słuchacz wiedział po odpowie- 
dzi, jak i przed nią. 

Każdy okres życia narodów ma bezwąt- 
pienia swoje specjalne potrzeby, stają przed 
niemi coraz to nowe zagadnienia. Jest to 
zwykłe następstwo ciągłego rozwoju, któ- 
remu podlega życie ludzkości. Trzeba jednak 
wielkiej znajomości życia i piłnej a skrupu- 
latnej obserwacji wszystkich zjawisk, żeby 
umieć podpatrzyć najbardziej charaktery- 
styczne i decydujące z nich i nietylko 
podpatrzyć, lecz przewidzieć ich kierunek 
i umieć zapobiegać zboczeniom, które mo- 
"gą prowadzić do wykoszlawienia jak poje- 
dyńczego tak i zbiorowego życia. 

Dla nas, kapłanów  katoliekich, naj- 
lepsze zrozumienie; i dostosowanie się 
do zadań współczesnych zawsze i nieodmien- 
nie polega na należytem zrozumieniu sze- 
rokich zadań naszego świętego stanu. 

Gdyby powodzenie sprawy Bożej zale- 
żało od zrozumienia istniejących we współ- 
czesnem społeczństwie prądów, toby Apos- 
tołowie dopóty nie przystąpili do ewange- 
lizacji świata, dopókiby nie posiedli całej 
nauki i sztuki, znajomości prawa i urzą- 
dzeń państwowych współczesnego Rzymu 
i Grecji. Jak widzimy jednak, o to się oni 
wcale nie troszczyli, a św. Paweł z pewną 
dumą nawet wypowiada to tak dobrze nam 
znane zdanie: !) , Videte enim vocationem 
vestram, fratres, quia non multi sapientes 
secundum carnem, non mulli nobiles: sed 
quae stulta sunt mundi, elegit Deus, ut con- 
fundat ^ sopienies: et infirma mundi 
elegit Deus, ut confundat fortia: et ignobi- 
lia mundi, et contemptibilia elegit Deus, 
et ea quae non sunt, ul, ea quae sunt, de- 
struerei: ut non glorietur omnis caro in 
conspectu ejus". 

-W czemże sie zawierała siła Apos- 
tołów i zbawienna skuteczność ich słowa ? 
Czy tylko w przeciwstawieniu swej słabości 
i „głupstwa“ potędze i mądrości świata 
pogańskiego ? Nie. Toby nie odniosło zwy- 


cięstwa. Św. Paweł dalej mówi: !) „Sermo 
meus, et predicaiio mea, non in persuasi- 
libus humanae sapientiae verbis, sed in 
ostensione spiritus et virtutis". A więc sila 
duchowa i moc Boza zdzialaty te zbawien- 
ne skutki, i one to były, właśnie, tem 
utrafieniem w sedno. 

Nie inaczej i teraz podchodzić mamy 
do współczesnego Świata, jak tylko „in 
ostensione spirirtus et virtutis". Jest to je- 
dyny sposób i nieomylna droga, która nas 
jedynie i nieomylnie doprowadzi do zrozu- 
mienia „zadań chwili” i najlepiej do ich 
wypełnienia przygotuje. Dlatego niezmier- 
nej wagi są dla nas słowa Ojea św. Piusa 
XI, który w swej Konstytucji „Auspicanti- 
bus Nobis*, w uroczystej formie nitwołuje 
kapłanów, „ut vitam totam ad tanti ordi- 
nis dignitatem in dies sanetiusque con- 
formeni^, a pomiędzy celami nadzwyczajne- 
go Jubileuszu i ten wstawia w szceze- 
gólniejszy ¡sposób — potissimum — „cleri 
sanctimoniam“. 

Tej świętości kapłańskiej wymaga nie- 
tylko sama istota kapłaństwa katolickiego, 
lecz przedewszystkiem współczesny swiat 
poganiejący. Zdajmy sobie jasno sprawę 
z tego, Ze wszak katolickie kraje nietylko 
chcą za wszelką cenę zapomnieć o swoim 
charakterze katolickim, nietylko nie dla 
sprawy katolickiej nie robią, a rządy na- 
wet wszelkiej robocie katolickiej stawiają 
jawne lub ukryte przeszkody w imię rze- 
komej tolerancji religijnej i równego 
traktowania wszystkich obywateli bez różni- 
cy wyznań, lecz pod względem zepsucia 
obyczajów w wielu wypadkach nawet prze- 
ścignęły pogan. Samo więc ocalenie powie- 
rzonych nam przez Boga dusz, czyli bezpo- 
średni nasz obowiązek, nakazuje nam, 
abyśmy wysoko stali pod względem świę- 
tości obyczajów. 

Wśród powszechnego rozwydrzenia i 
schamienia, powinniśmy się zdobyć na da- 
leko posuniętą powściągliwość duchową, 
uniezależnić się od pospolitości i drobiazgów 
życiowych, a wznieść się umysłem, sercem 


1) 1. Cor. 1.26-29. 
1) 1. Cor. 2. 4. 
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i wolą na szczyty nieprzeciętnej wytworno- 
ści duchowej i doskonałości chrześci- 
jańskiej... 
X A.N. 

Wyjazdy J.E. Ks. Arcybiskupa-Metro- 
polity. — We wrześniu rb. J.E. Ksiądz Arcy- 
biskup-Metropolita wyjeżdżał dn. 8 wrześ- 
nia do Różanegostoku dla wzięcia udziału 
w uroczystości wniesienia do kościoła 
kopji obrazu Matki Boskiej, czczonego 
dawniej w Różanymstoku. Stamtąd zaś udał 
się do Poznania. — Dn. 22 września rb. był 
w Nowogródku, gdzie brał udział w uroczy- 
stościach, związanych z pobytem p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, i tegoż dnia w Nowo- 
jelni, w obecności p. Prezydenta, poświęcił 
kamień węgielny pod mające powstać sa- 
natorjum przeciwgruźliczne. 


Dzień Katolicki. — W niedzielę dn. 1 
b.m. w parafji Najśw. Serca Jezusowego 
w Wilnie odbył się Dzień Katolicki. W nie- 
ukończonej nawie kościelnej licznie zebra- 
ni wysłuchali sprawozdania z pracy kato- 
liekiej, skupionej w organizacjach, już to 
ściśle religijnych, już to społecznych w du- 
chu katolickim, jak Tercjarstwo, Żywy 
Różaniec, Towarzystwo św. Wincentego 
a Paulo, Liga Katolicka, Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej męskie i żeńskie. Aka- 
demje poprzedziło uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez J.E. Księdza Arcybisku- 
pa-Metropolitę. Urządzanie takich dni ma 
bardzo wielkie znaczenie pod względem 
uświadomienia religijnego, jak i współczes- 
nych potrzeb naszego społeczeństwa. 

Sodalicja Kiawerjańska. — W nie- 
dzielę dn. 8-go bm. Wileńska Sodalicja 
św. Piotra Klawera dla misyj afrykańskich 
obchodziła  pięciolecie swego istnienia 
i działalności na terenie m. Wilna i woje- 
wództw północno-wschodnich. Sodalicja ta 
założona została 10 sierpnia 1924 r. i w cią- 
gu tego czasu wykazała wiele ruchliwości 
w swej pracy, mimo nieraz bardzo trudnych 
warunków i mało popularnej u nas idei misyj 
zagranicznych. Na szczególniejszą uwagę 
zasługuje Liga dzieci dla Afryki, założona 
niedawno wśród dziatwy szkolnej, w celu 
wpajania ducha misyjnego i budzenia w niej 
zamiłowania do spraw misyjnych. Liczba 


członków w 40 kołach na terenie samego 
Wilna wynosi 1300 osób. 

Rozpoczęcie roku szkolnego. — 3.IX 
b. r. w archipresbiterjalnym kościele św. Ja - 
na J.E. Arcypasterz odprawił Mszę św. dla 
młodzieży szkół średnich męskich. Przede 
Mszą św. Arcyp. zwrócił się do zebranej 
młodzieży, wypełniającej po brzegi olbrzy- 
mią świątynię, z serdecznemi słowami za- 
chęty do pracy. Wskazał jednocześnie na 
trudności i niebezpieczeństwa, jakie mło- 
dzież zazwyczaj napotyka, w pogoni za fał- 
szywemi i zwodniczemi ognikami. Nie 
pójdzie za nimi, jeżeli z ufnością i sercem 
otwartem będzie się zwracała do swego 
duszpasterza i przyjaciela, ks. prefekta. 
Po Mszy świętej Arcypasterz udzielił bło 


. gosławieństwa. — J. A. 


Koło Księży Prefektów. — 5 września 
rb. w Kurji Metropolitalnej odbyło się 
pierwsze po ferjach zebranie księży pre- 
fektów m. Wilna z nast. porządkiem 
dziennym: 1. Przekazanie agend nowemu 
Zarządowi, na czele z ks. kan. Lucjanem 
Chaleckim, przez ustępujący Zarząd. 2. Spra- 
wozdanie ze zjazdu Kół księży prefektów 
z całej Polski, który się odbył w sierpniu 
rb. w Warszawie. Referował ks. kan. Leo- 
pold Chomski, jako delegat na zjazd. 
3. Rozkład spowiedzi młodzieży szkolnej 
po ferjach letnich. — Przy końcu zebrania 
ks. kan. L. Chalecki zwrócił się z serdecznem 
podziękowaniem do ks. kan. L. Chomskie- 
go za długoletnie przewodnictwo Kołu 
X.X. Prefektów Archidiecezji Wileńskiej 
oraz pracę pełną ;zapareia i poświęcenia. 
Pamięć zmarłego ks. Prefekta, Antoniego 
Czerniawskiego, uczczono krótka modlit- 
wą. —J. A. 

„„Unitas”. — Dn. 11 września rb. odby- 
ło się posiedzenie Zarządu Zwiazku Ka- 
płanów „Unitas* wraz z Sekcją Zapomogo- 
wą. Omawiano sprawę rychlejszego dopro- 
wadzenia do porządku „Betanji* w ten 
sposób, by stanowiła na przyszłość tylko 
dom dla księży, potrzebujących schroniska 
lub wypoczynku, z wykluczeniem lokato- 
rów świeckich jak również demerytów. —- 
Zarząd uchwalił zwołać doroczne Walne 
Zgromadzenie na dzień 20 listopada r.b. 
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o godz. 10 zrana; wrazie niedojścia do 
skutku,następne prawomocne Zgromadzenie 
tegoż dnia o godz. 11, bez względu na liczbę 
przybyłych członków. 

Pielgrzymka jubiieuszowa do Rzy- 
mu wyrusza z Wilna pociągiem po- 
$piesznym o godz. 23, we środę 25 b. m. Na 
czele pielgrzymki stoją: J. E. Ks. Arcy- 
biskup-Metropolita i ks. prof. dr. Puciata. 
W skład pielgrzymki wchodzi 120 osób 
z terenu całej metroplji wileńskiej, w czem 
z samego Wilna około 90 osób. Udział kle- 
ru w pielgrzymce wynosi około 40 osób. 
Powrót pielgrzymki nastąpi za 3 tygodnie. 
W drodze do Rzymu pielgrzymka się za- 
trzyma na dwa dni w Pradze Czeskiej dla 
wzięcia udziału w uroczystościach ku czci 
św. Wacława. Głównym celem pielgrzymki 
wileńskiej jest złożenie hołdu Ojcu św. 
w Jego roku jubileuszowym, oraz upominku, 
w postaci pięknie wykonanej księgi pa- 
miątkowej archidiecezji wileńskiej, za- 
wierającej około 100 tysięcy podpisów. Piel- 
grzymka zwiedzi również Medjolan, Flo- 
rencję, Assyż i Wenecję oraz Wiedeń. 

Odznaczenie. — D. 22 września rb. w 
Nowogródku P. Prezydent udekorował zło- 
tym krzyżem zasługi ks. kan. Hipolita Bo- 
jaruńca, dziekana lidzkiego, za pracę na 
polu społecznem. 

Nabożeństwo ku czci błog. Jana Bo- 
sko. — Dd. 17—19 października rb.odbędą się 
trzydniowe nabożeństwa w kościele św. 
Jana w Wilnie z powodu beatyfikacji 
bł. Jana Bosko. 

Troki Nowe. — Od 1 do 8 września od- 
bywały się w m. Trokach misje, które pro- 
wadzili księża Misjonarze z Wilna pod prze- 
wodnictwem O. Metelskigo. Udział ludności 
w misjach był bardzo liczny, a co jest godne 
podkreślenia, większość uczestników sta- 
nowili mężczyźni, których było ponad 4.000. 
W ciągu ośmiu dni trwała bez przerwy od 
rana do wieczora spowiedź św. W ciągu 
tego tygodnia misyj do Stołu Pańskiego 
przystąpiło ponad 10.000 osób. 

Minojty (dek. lidzki.) — Niedawno zo- 
stał wybudowany, kosztem pp. Anieli i Zofji 
Godaczewskich, drewniany kościół filjalny 
w Minojtach, w granicach parafij lidzkiej. 


Kościół ten został poświęcony pod wezwa- 
niem N. Serca Jezusowego i bł. Andrzeja 
Boboli M. 

Narwiliszki (dek. oszmiański). — D. 17 
września r. b. został poświęcony przez. JE. 
Ks. Arcybiskupa - Metropolitę kościół pa- 
rafjalny w Narwiliszkach pod wezwanlem 
N. Marji Panny, Matki Miłosierdzia. Kościół 
ten powstał z ofiarności wiernych, którzy 
nie żałowali na to grosza ani pracy. Pierwo- 
tnie w Narwiliszkach był kościół muro- 
wany. Rząd rosyjski zamknął go i przero- 
bił na koszary. Obecnie wzniesiono kościół 
z drzewa. 


Raduń. — 8-go września b.r., w uro- 
czystość N. Marji Panny, w Raduniu zosta- 
ła dokonaną wielka sprawa: poświęcenia 
kamienia węgielnego pod nowy parafjalny 
kościół. Wobec wielkich powikłań, jakie 
oddawna miały miejsce na terenie raduń- 
skim, fakt zapoczątkowania budowy nowe- 
go kościoła i poświęcenia kamienia węgiel- 
nego prawdziwie należy nazwać sprawą 
wielką i bardzo wielką. Oddawna w Raduniu 
kotłowały nieporozumienia pomiędzy pa- 
rafjanami i parafjanami. Kościół niewielki, 
drewniany, zaniedbany, nad wyraz ubogi. 
Plebanja to obraz nędzy i rozpaczy: całkiem 
spróchniała, niektóre ściany pochyliły się 
i weszły w ziemię, w niektórych ścianach 
gnieZdzily się osy i pszczoły, na dachu spró- 
chniałym rosły brzózki. Latem w niej prze- 
wiewno—zewsząd dmucha, zima—mróz do 
niezniesienia. Księża Proboszczowie, pomi- 
mo swych nieustannych zabiegów, nie mogli 
wziąć się do pracy, bo niezgoda wielka 
wśród parafjan paraliżowała wszelkie naj- 
piękniejsze ich poczynania. Dopiero obecny 
proboszcz, ks. Stanisław Szczemirski, po- 
trafił i parafjan doprowadzić do wzajem- 
nego porozumienia i zaprząc ich do wiel- 
kiej wspólnej akcji — odbudowy plebanjal- 
nych zabudowań i budowy nowego kościo- 
ła. Wspólnemi siłami, pod mądrem i ener- 
gicznem czuwaniem ks. proboszcza Szcze- 
mirskiego, zbudowali już parafjanie raduń- 
scy dużą, dogodną drewnianą plebanje, rów- 
nież bardzo duży dom ludowy z bardzo 
wygodną i dużą salą na zebrania parafjal- 
ne, z pomieszczeniem dla organisty i za- 
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krystjana. Nie szczędzili na to ani drzewa, 
ani grosza, ani też fatygi swojej. Obecnie 
stanęli do budowy nowego kościoła. Praca 
zawrzała. Zwożą parafjanie kamienie, żwir, 
wapno, drzewo, cegły. Pomimo pilnych let- 
tnich robót w polu, codzień kolejno roz- 
maite wioski i okolice przychodzą na plac 
budowy. Pod kierunkiem majstrów i tech- 
ników, codzień po kilkadziesiąt osób, męż- 
czyzn i kobiet, krząta się przy budowie, 
pracuje z zapałem, pomimo różnicy naro- 
dowości, zgodnie, pobożnie i wesoło. Kiedy 
próbowałem ich pochwalić i im powinszo- 
wać takiego zrozumienia rzeczy, „a, powia- 
dają mi, to zasługa naszego księdza Pro- 
boszcza, to nasz ksiądz Proboszcz tak po- 
trafił nas wszystkich zachęcić, a my tylko 
chcemy, by nasz kościół był największy 
i najpiękniejszy“. Zaprawdę powinszować 
należy Czeigodnemu księdzu Proboszezowi! 
Kościół ma być bardzo duży, cały z ka- 
mienia ciosanego, w zakrystji wewnątrz 
wykładany cegłą. 2-go lipca rozpoczęto ko- 
pać fundamenta, trzeba było dać bardzo 
głębokie i szerokie fundamenta, tego na- 
tura gruntu wymagała, a do 8-go września 
wypędzono przez cały kościół ściany na 
2 i pół metra wysokości ponad poziamem. 
Przy takich nad podziw forsownych wy- 
siłkach z pewnością jeszcze tego lata do 
przymrozków wysoko parafjanie raduńscy 
wzniosą Ściany swego kościoła. Cześć im 
i chwała! Na skutek łaskawej delegacji 
J. E. Księdza Arcybiskupa-Metropolity mia- 
łem szczęście poświęcić 8-go września, wo- 
bec czcigodnego Duchowieństwa i bardzo 
licznego ludu w Raduniu, kamień węgielny 
i fundamenty. Niech Bóg Najwyższy błogo- 
gosławi tej zbożnej pracy ks. Proboszcza 
i parafjan raduńskich!'—Ks. Karol Lubianiec. 
Zgon. — W Gródku, dek. wilejskiego, 
zmarł ks. Bolesław, Wróblewski, pochodzą- 
cy z archid. mohylowskiej, ostatnio wikar- 
jusz w Janowie, w wieku lat 53. R. in P. 


Z życia katolickiego 
po całym świecie. 


Rzym i Włochy. Według niektórych 
pism włoskich, Ojciec św. traktaty latera- 


i 


neńskie oddał pod opiekę Matki Boskiej 
z Lourdes.--W końcu sierpnia rb. wybrała 
się z Rzymu 10-ta wycieczka naukowa, zor- 
ganizowana przez Papieski Instytut Biblij- 
ny do Ziemi Świętej. Podróż potrwa dwa 
miesiące. — Dd. 3—9 września rb. odbył się 
w Rzymie Kongres uniwersytetów katolic- 
kich. Głównym tematem studjów i dysku- 
syj było zagadnienie stosunku Kościoła do 
państwa. Tej sprawie poświęcony też zo- 
stał List Ojca św., skierowany do Kongre- 
su. Ojciec św. w swym Liście zaznacza, że 
fałszywe pojęcie o Kościele jest źródłem 
godnych opłakania błędów, powstających 
na tle stosunku Kościoła do państwa. — 
Według doniesienia pism, Stolica Apostol- 
ska ma zamiar przystąpić w najbliższym 
czasie do opracowania Kodeksu Prawa Ka- 
nonicznego dla kościołów wschodnich. — 
Dd. 7—14 września rb. odbył się w Rzymie 
Tydzień Społeczny, poświęcony na pierw- 
szem miejscu Papiestwu. D. 14 września rb. 
Ojciec św. przyjął na audjencji wszystkich 
uczestników Tygodnia. — Między rządem 
włoskim a czynnikami katolickiemi toczy 
się obecnie żywa wymiana myśli w przed- 
miocie akeji katolickiej. Czynniki rządowe 
w akcji katolickiej widzą politykę, gdy 
Stolica Apostolska i działacze katoliccy wi- 
dzą w niej tylko działalność ściśle religij- 
ną. Ta różnica zdań pociąga za scbą utrud- 
nienie prac wielu organizacjom katolie- 
kim. — Według doniesienia Corriere della 
sera, władze kościelne  poleciły pro- 
boszezom szczególną troskę o to, by Świą- 
tynie, dostępne dla szerokiego ogółu publi- 
czności, były utrzymywane pod względem 
higjenicznym bez zarzutu. Chodzi tu nie- 
tylko o zwykłą czystość, lecz o to, by przy 
pomocy szczególnych środków, jak regu- 
larna dezynfekcja konfesjonałów, asepty- 
czne oczyszczanie relikwij i krzyżów, da- 
wanych wiernym do pocałunku, częsta 
zmiana wody święconej i oczyszczanie kro- 
pielnie, w miarę możności, usunąć wszelkie 
niebezpieczeństwa dla zdrowia osób, przy- 
bywających do kościołów. — Prasa włoską 
coraz to częściej notuje enuncjaeje kół ma- 
sońskich o potrzebie wzmożenia walki ma- 
sonerji z Kościołem katolickim. Środkami 
w tej walce mają być: głoszenie haseł so- 
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cjalistycznych wraz z demoralizacją zwłasz- 
cza młodzieży. Strącenie młodego pokole- 
nia na najniższy stopień zepsucia moral- 
nego,zabicie w niej wstydliwości obniży 
wpływy Kościoła na masy a podniesie wpły= 
wy masonerji. Do tego też służyć mają kółka 
teozofów, spirytystów, sekciarstwo, rozwody 
i. t. p. — Ojciec św., interesujący się żywo wy- 
padkami w Palestynie, zwrócił się telegra- 
ficznie do patrjarchy jerozolimskiego o nad- 
syłanie szczegółowych sprawozdań. Sytu- 
acją w Palestynie interesują się też całe 
Włochy. Prasa podkreśla z naciskiem, że 
Włochy, jako mocarstwo katolickie, muszą 
w  szczególniejszy sposób zajmować się 
wszelkiemi kwestjami, dotyczącemi Grobu 
Świętego. Tribuna zaznacza, że rząd w Pa- 
lestynie znajduje się w ręku protestantów, 
a ruch  sjonistyczny jest tam wspierany 
głównie dlatego, by wyeliminować element 
łaciński i katolieki. Lavoro Fascista, oma- 
wiając stosunek Włoch do Ziemi św., pisze: 
„Nie ulega wątpliwości, że polityka angiel- 
ska w Palestynie jest bezwględnie wroga 
wobec łacinników i katolików. W ten spo- 
sob wytworzyła sią sytuacja obronna, któ- 
ra zbliżyła znacznie Francję i Włochy“. 

Hiszpanja — W ostatnim tygodniu 
sierpnia r. b. obradował w Barcelonie, 
w Hiszpanji, szósty międzynarodowy kon- 
gres młodzieży katolickiej, który zajął się 
pokojowemi zadaniami młodzieży i mo- 
żliwością współpracy międzynarodowej. 
Obecnych było przeszło 600 osób. — W Se- 
willi odbył się Kongres międzynarodowego 
Związku młodzieży akademickiej „Pax Ro- 
mana“, do którego należy 41.752 członków. 
Tematami programowemi były: kryterja 
katolickie nacjonalizmu i międzynarodo- 
wości, obrona i naprawa kultury zachod- 
niej przez katolicyzm, przyszłość socjologji 
według doktryn katolickich i wreszcie: 
katolicyzm i współczesne doktryny filo- 
zoficzne. Na kongres przybyło 300 osób. 
Polska była reprezentowana przez delega- 
cję: pp. Sobańskiego, ks. d-ra Marchewkę, 
dr. Drużbacką i Szeptyckiego. Inaugurację 
zaszczycili swą obecnością infant hiszpań- 
ski don Carlos i kardynał Ilundein, prymas 
Hiszpanii. 


Portugalja.— Portugalja przygotowuje 
się do uroczystego obchodu 700-ej rocznicy 
śmierci św. Antoniego Padewskiego. Jeden 
z wybitnych pisarzy portugalskich, dr. Au- 
gusto de Castro, zwrócił się z apelem do 
współrodaków, nawołując do jaknajliczniej- 
szego udziału w przygotowaniach uroczy- 
stości ku czci wielkiego Świętego. Rząd 
Rzeczypospolitej bierze żywy udział we 
wszystkich przygotowaniach. 

Francja. — Dnia 13—21 września r. b. 
odbył się w Saint-Nieolas d'Issy drugi na- 
rodowy Tydzień studjów chrześcijańskiej 
młodzieży robotniczej, w którym już pierw- 
szego dnia wzięło udział więcej niż 600 
delegatów, przybyłych z całej Francji. —Spra- 
wozdanie Towarzystwa Misyj Zagranicznych 
m. Paryża za rok. 1928 stwierdza, że w 37 
wikarjatach apostolskich, powierzonych 
pieczy Towarzystwa w Japonji, Chinach, 
Indochinach i Indjach, pracowało 47 bisku- 
pów i 1070 misjonarzy, obsługujących lud- 
ność o 244.773.811 dusz, w tem 1.881.258 
katolików. Wikarjaty te liczą nadto 1.411 
księży tubylczego pochodzenia, 2.668 kate- 
chetów, 57 seminarjów i 3.126 seminarzy- 
stów, 39 klasztorów męskich z 527 zakon- 
nikami oraz 245 klasztorów żeńskich 
z 6.044 zakonnicami. Towarzystwo posiada 
3,697 szkół z 154.556 uczniami, 545 żłobków 
i sierocińców z 18.232 dziećmi 84 warsztaty 
i pracownie z 3.539 terminatorami, 302 
apteki i lecznice oraz 156 szpitali, przy- 
tułków izakładów dla trędowatych. W 1928 
r. zarejestrowano 433 nawrócenia inowier-- 
ców, 30.109 chrztów osób dorosłych, 108.275 
chrztów dzieci pogańskich „in articulo 
mortis“ oraz 69.604 dzieci rodziców chrze- 
ścijańskich. — Zmarł w Paryżu Kardynał 
Dubois, arcyb. paryski, który w dniu 20 
września r. b. obchodził 50-lecie swego 
kapłaństwa. 1 

Belgja. — Rząd belgijski, uznając do- 
broczynny wpływ katolickiej pracy misyj- 
nej w Kongo, zaofiarował misjom katoli- 
ckim ziemię na potrzeby stacyj i zakładów 
misyjnych. — Związek katolicki drobnych 
rolników w Belgji rozwija się bardzo po- 
myślnie. Sprawozdanie za rok 1928 wyka- 
zuje 121.455 rodzin, należących do organi- 
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zacji. Sekcja młodzieży liczy 15.000 człon- 
ków. Liga dzierżawców 86,766 członków. 
Związek, wywierający swój wpływ przede- 
wszystkiem w dziedzinie religijnej i moral- 
nej, troszczy się takża o ogólne i zawo- 
dowe wykształcenie swych członków. 


irlandja. — Związek młodzieży kato- 
lickiej w Dublinie zorganizował „Tydzień 
społeczny“, który zajmował się problemem 
bezrobocia. Po wstępnym odczycie księdza 
Cleary O.P. „o prawie do pracy* p. Schields, 
profesor uniwersytetu narodowego, w refe- 
racie o „wzroście bezrobocia” zachęcał do 
bliższej współpracy władz szkolnych z wła- 
dzami przemysłowemi oraz do utworzenia 
poradni zawodowej pod kierownictwem je- 
dnego z dyrektorów szkoły. Inny referent, 
p. Davin, jeden z przyjaciół irlandzkiej 
Labour Party, dał wyraz swemu przekona- 
niu, że przyczyna bezrobocia tkwi w ogra- 
niczeniu kredytu i w nadmiarze pośredni- 
ków między producentami i konsumenta- 
mi. Dalsze odczyty miały tytuły: „Kapitał 
a bezrobocie* oraz „Państwo a bezrobo- 
cie”. Skutki bezrobocia w Dublinie oświe- 
tla w sposób dobitny miejscowe towarzy- 
stwo pomocy dzieciom, o którem minister 
oświaty wyraził się, że w takich właśnie 
instytucjach można dziś jeszeze znaleźć 
resztki dawnego ideału chrześcijańskiego. 
Związek w roku ubiegłym prowadził in- 
tensywną akcję charytatywną wśród lud- 
ności bezrobotnej. Jacob Gling, który dawał 
sprawozdanie o tem, zobrazował straszliwe 
położenie bezrobotnych i skarżył się na 
niewielką liczbę ludzi ofiarnych, podkre- 
$lil uderzające przeciwieństwo między nę- 
dzą i beztroską społeczeństwa: „W ostat- 
nim tygodniu 48.000 osób odwiedziło jedno 
kino w Dublinie i płakało nad historją 
umierającego dziecka. Zaprowadźcie tych 
ludzi do oddalonych ulic Dublina, lub do 
jakiejkolwiek parafji Dublina i pokażcie 
im te biedne dzieci, które umierają wsku- 
tek głodu”. 

Jugosławja. — Kościół katolicki w no- 
wem państwie umacnia się w sposób oczy- 
wisty i rozszerza się stale wśród ludności, 
nie wyłączając schizmatyckiej Serbji. Licz- 
ba gmin katolickich w Serbji wzrasta, a 


księża katoliccy cięszą się wysokim sza- 
eunkiem. Wpływ arcybiskupa katolickiego 
jest daleko większy od wpływu patrjarchy 
schizmatyckiego w Białogrodzie. W r. 1919 
całkowita liczba katolików w archidiecezji 
białogrodzkiej wynosiła 19.000, w r. 1928— 
80.000. W samym Białogrodzie w r. 1919 
mieszkało 10.000 katolików. W r. 1928— 
40.000. Również powstawanie wielu klasz- 
torów franciszkańskich w Serbji jest dowo- 
dem postępu Kościoła katolickiego w tym 
kraju. Lud serbski jest z natury pobożny. 
Cerkiew prawosławna nie zaspakaja jego 
pragnień religijnych. Kult religijny i na- 
bożeństwa katolickie wywierają nań głę- 
boki wpływ, to też Serbowie często a na- 
wet regularnie odwiedzają kościoły kato- 
lickie. Król Aleksander jest bardzo życz- 
liwie usposobiony do katolików; władze 
państwowe nie wydają żadnej ustawy 
w sprawach religijnych bez uprzedniego 
porozumienia się z Episkopatem. Obecnie 
intensywnie prowadzone są prace przygo- 
towaweze nad zawarciem konkordatu. 
Meksyk.—Episkopat meksykański wy- 
da wkrótce do duchowieństwa i wiernych 
list pasterski w sprawie zasad postępowa- 
nia, których przy obecnych stosunkach 
między państwem a Kościołem będzie się 
trzymała Akcja katolicka. Msgr Pascual 
Diaz, Prymas Meksyku, podał do wiado- 
mości, że komisja biskupia, pracująca nad 
przygotowaniem tego listu, pouczy również 
duchowieństwo i wiernych o warunkach 
trwałego pokoju religijnego, który jest o- 
beenie przedmiotem rokowań między Epi- 
skopatem i rządem. W najbliższym czasie 
władze kościelne dokonają reorganizacji 
duchowieństwa i przydziału księży do po- 
szczególnych kościołów. W międzyczasie 
przywrócone będą nabożeństwa w całym 
kraju. Należy oczekiwać, że już w najbliz- 
szej przyszłości życie religijne w Meksyku 
powróci do dawnego normalnego stanu. 
Nowe prawodawstwo meksykańskie atoli 
nie zapewnia Kościołowi i życiu religijne- 
mu w kraju trwałego pokoju, rząd bowiem 
uważa siebie odtąd za całkowitego wła- 
ściciela kościołów i zabudowań kościelnych, 
których utrzymanie leży na barkach kato- 
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liekiej ludności; rząd zaś może te budynki 
używać i nie na cele kultu katolickiego. 


Z życia katolickiego w kraju. 

Archid. gniezn. i poznańska. — .Dd. 
8—11 września rb. odbył się w Poznaniu 
X zjazd katolicki, jak zawsze pod każdym 
względem przeprowadzony znakomicie. 
Zjazd miał na względzie obronę rodziny 
katolickiej. — Posiedzenie Komisji 'prawnej 
Episkopatu Polski odbyło się w Poznaniu 
w dn. 9-go września rb. Wzięli w niem u- 
oział: IIEE. Ks. Kardynał Kakowski, Ks. 
Kardynał Prymas Hlond, Księża Arcybisku- 
pi Teodorowicz, Sapieha, Jałbrzykowski, 
oraz Ks. Biskup Szelążek. Komisja, rozpa- 
trując bieżące sprawy kościelne, postano- 
wiła utworzenie ogólnokrajowej Centrali 
Akcji Katolickiej w Poznaniu i powierzyła 
zorganizowanie tej naczelnej instytucji ru- 
chu katolickiego w Polsce ks. infułatowi 
Stanisławowi Adamskiemu. Komisja roz- 
patrzyła dalej sprawę katolickich zakła- 
dów opiekuńczych i zasadnicze normy ich 
stosunku do państwowych władz nadzor- 
czych. Komisja postanowiła, że pierwszy 
ogólnopolski Kongres Eucharystyczny od- 
będzie się w Poznaniu w dniach 20—22 
czerwca roku przyszłego. Wreszcie Komisja 
zastanawiała się nad ogólnem położeniem 
Kościoła w Polsce, rozpatrzyła niepokojące 
objawy ostatniej fazy ruchu antykatolickie- 
go i postanowiła zwrócić się z szeregiem 
zażaleń do powołanych czynników. — Dd. 
10—12 września rb. odbył się w Poznaniu 
pierwszy ogólno-polski zjazd muzyczno - li- 
turgiczny, na który stawiło się przeszło 
2.000 uczestników z całej Polski. — W pa- 
łacu prymasowskim d. 12 września rb. od- 
było się zebranie organizacyjne i zostało 
żawiązane Stowarzyszenie Opieki Polskiej 
nad rodakami na obczyźnie. Na czele od- 
działu wielkopolskiego, jako przewodni- 
czący, stanał hr. Alfred Bniński. 

Archid. krakowska. — PP. Norbertanki 
ze Zwierzyńca w Krakowie czynią gorliwe 
zabiegi, by rozszerzyć jaknajdalej w Polsce 


| 


cześć bł. Bronisławy, siostry św. Jacka i 
bł. Czesława, a w ten sposób przyczynić 
się do jej kanonizacji. Za dziesięć lat wy- 
pada setna rocznica jej beatyfikacji.—Księ- 
ża Salwatorjanie w Trzebini dn. 25 sierpnia 
rb. urządzili poraz pierwszy tak zw. „Dzień 
Rekolekeyjny*, w celu propagowania idei 
rekolekcyj zamkniętych. Wygłoszono dwa 
referaty, których wysłuchała około stu osób. 

Archid. warszawska.— Min. W. Relig. 
i O. P. uznało studja akademickie, odbyte 
w Athenaeum, zwanem pospolicie „Apoli- 
naris”, w Rzymie za równorzędne ze stu- 
djami akademickiemi na wydziałach teolo- 
gicznych w Polsce lub na uniwersytetach 
$w. Grzegorza i Angelicum w Rzymie. Athe- 
naeum to posiada trzy fakultety; teologicz- 
ny, filozoficzny i prawa kanonicznego. — 
Katolicka Ag. Prasowa w Warszawie wy- 
daje obecnie komunikaty po polsku i w 
czterech językach obcych: niemieckim, fran- 
cuskim, włoskim i angielskim. Informują 
one zagranicę o życiu katolickiem w Polsce. — 
D. 19 września rb. JEm. Ks. Kardynał Ka- 
kowski, Arcyb.-Metrop. warszawski, doko- 
nał poświęcenia nowych maszyn drukar- 
skich „Domu Prasy Katoliekiej*, kierowa- 
nego przez OO. Pallotynów.—Dd. 4—9 listo- 
pada rb. odbędzie się w Warszawie ogólno- 
polski kurs duszpasterski, poświęcony spra- 
wie duszpasterstwa w większych miastach. 


Od Administracji. 
Administracja prosi PPWW. Księ- 
ży o nadsyłanie prenumeraty i za- 
ległości za czas ubiegły; nie wno- 
szenie bowiem w czas należności 
stawia w przykrej sytuacji wyda- 
wnictwo. 
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DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Pismo Sekretarjatu Stanu do 
JEm. Kardynała Prymasa Polski 
w sprawie Akcji Katolickiej. — 
Eminencjo! — Z wielką radością 
swego serca patrzy Ojciec św. na 
rozwój Akcji Katolickiej w diecez- 
jach Polski, która położyła już tak 
wielkie zasługi w dziedzinie apo- 
stolstwa katolickiego i w nawraca- 
niu ludów Europy wschodniej. To 
też z żywem zadowoleniem „powziął 
Papież wiadomość, że sprawa krze- 
wienia i utrwalenia Akcji Katolickiej 
w Polsce zajmuje naczelne miejsce 
w szeregu ważnych zagadnień, któ- 
re będą omawiane na najbliższej 
konferencji Episkopatu. — Ufa Oj- 
ciec św. że chwalebne tradycje 
i zasługi dziejowe katolickiej Polski, 
która niegdyś była przedmurzem 
kultury rzymskiej i wiary chrześci- 
jańskiej przeciw groźnym napadom 
pogańskiego barbarzyństwa, zepsu- 
cia muzułmańskiego i odszczepień- 
stwa schyzmy, nietylko się dalej 
snuć będą nieprzerwanem pasmem, 
ale się ustawicznie będą pomnażać 
w zgodnej pracy nad religijnem 


i obywatelskiem odrodzeniem naro- 
du, co Ojciec św. przy niejednej 
uroczystej sposobności określił, jako 
„współudział Świeckich w hierar- 
chicznem apostolstwie Kościoła”.-—- 
Akcja ta w swem istotnem znacze- 
niu wiąże się z wewnętrznem ży- 
ciem kościelnem a początkami swe- 
mi sięga czasów samych Apostołów, 
którzy do chętnej współpracy nad 
szerzeniem drogocennych skarbów 
nauki chrześcijańskiej powoływali 
i dojrzałych mężów i niewiasty bo- 
gobojne, dzielną młodzież i wszyst- 
kie stany społeczne, a nawet nie- 
wolników i wyzwoleńców, uważając 
wszystkch za wyzwolonych i uszla- 
chetnionych w Chrystusie. Podobnie 
i dzieje Waszej Polski podają nam 
niemało przykładów takiego poży- 
tecznego apostolstwa, zarównow wal- 
ce z zakusami pogaństwa i herezji, 
jak w pracy nad podtrzymaniem 
i rozwojem życia chrześcijańskiego, 
zwłaszcza przez podziwu godne przy- 
kłady cnoty i męstwa chrześcijań- 
skiego nawet w młodym wieku, jak 
n. p. u owych dwuch anielskich 
wzorów młodzieży: św. Kazimierza 
i św. Stanisława Kostki, którzy 
swym wpływem apostolskim po dziś 
dzień zbawiennie oddziaływają na 


258. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 


Nr. 19. 


Waszą młodzież. — Lecz za dni na- 
szych apostolska współpraca osób 
świeckich z hierarchją stała się tem 
większą i gwałtowniejszą potrzebą, 
że rosną i mnożą się choroby, to- 
czące społeczeństwo, a rzedniejące, 
niestety, zastępy kapłanów nie mo- 
gą sprostać potrzebom duchownym 
ludu wiernego, które z dnia na dzień 
stają się cięższe i liczniejsze. Z tych 
powodów Ojciec św. oświadczył już 
w swej Encyklice „Ubi arcano Dei”, 
że współpraca ludzi świeckich z du- 
chowieństwem stanowi dziś ponie- 
kąd część życia chrześcijańskiego 
i posłannictwa kapłańskiego. Z tych- 
że powodów Jego Świątobliwość 
nie szczędzi uznania i zachęty bis- 
kupom i całemu duchowieństwu do 
opatrznościowego szeregowania gor- 
liwych katolików w zwartych i kar- 
nych organizacjach w tym celu, by 
te doborowe zrzeszenia oddały się 
na usługi hierarchji i współpraco- 
wały z nią w obronie, szerzeniu 
i zastosowywaniu zasad nauki ka- 
tolickiej nietylko w życiu jednostek, 
ale także w życiu rodzinnem i pu- 
blicznem, przyczyniając się w ten 
sposób w wielkiej mierze do odbu- 
dowy i krzewienia Królestwa Chry- 
stusowego w całem życiu społe- 
czeństwa. — Ale zarazem pragnie 
Ojciec św. podkreślić to, co już 
Jiczne enuncjacje papieskie podno- 
siły, a mianowicie, że Akcja Kato- 
licka w swej istocie i ze względu 
na swój cel jest akcją ściśle religij- 
ną. Dotyczy ona ogółu katolików 
bez różnicy płci, kultury i stano- 
wiska społecznego, a chociaż ujmu- 
je ich w organizacje, mające swe 
odrębne cele bezpośrednie, zdstoso- 
wane do szczególnych warunków 
członków, to jednak łączy ich prace 
dla wspólnych interesów i to we 
wszystkich dziedzinach, zarówno 
religijnej, jak obywatelskiej, w ro- 
dzinie i w szkole, w życiu prywat- 
nem i publicznem. — Z natury 


i z celu Akcji Katolickiej wynika 
konieczność jej bezwgłędnej łącz- 
ności z Kościołem i uległości wobec 
hierarchji katolickiej, od której je- 
dynie może otrzymać mandat i kie- 
rownictwo. Ta jej właściwość, jak 
również całe jej apostolstwo, skie- 
rowane ku szerzeniu znajomości 
i miłości Chrystusa-Króla wymaga 
gruntownego przygotowania ducho- 
wego. Takie wyrobienie winno być 
niewątpliwie bezpośrednim celem 
poszczególnych organizacyj, zwłasz- 
cza młodzieńczych, ale jest ono 
nieodzowne także dla tych, którzy 
mają udział w zarządach organiza- 
cyjnych, ponieważ lubo Akcja Ka- 
tolicka nie spełnia funkcji kierow- 
niczej w zakresie teoretycznym, 
lecz ma zadanie wyłącznie wyko- 
nawcze w dziedzinie praktycznej, 
powinna jednak na czoło całej or- 
ganizacji i działalności stawiać lu- 
dzi, którzy się do tego trudnego 
posłannictwa uprzednio przygoto- 
wali przez duchowe urobienieumysłu 
i serca. — Z tego względu więc 
Akcja Katolicka korzystać będzie 
przedewszystkiem z pracy innych 
katolickich dzieł i instytucyj, osobli- 
wie tych stowarzyszeń i organiza- 
cyj, które sposobią do głębszego 
życia chrześcijańskiego. Nadewszyst- 
ko zaś obejmie ona katolickie or- 
ganizacje młodzieży, która z łatwoś- 
cią i zapałem podejmuje się czyn- 
nego apostolstwa, ale wprzód po- 
winna przejść dobrą szkołę życia 
wewnętrznego, z którego wszystkie 
zewnętrzne czyny ezerpia swą treść 
i skuteczność nadprzyrodzoną. — 
Wreszcie z Akcji Katolickiej wyno- 
sić będą katolicy najwznioślejsze 
natchnienie i najskuteczniejszą pod- 
nietę do udziału w życiu publicz- 
nem w zakresie obowiązkowej 
współpracy obywateli katolików dla 
dobra ogólnego i dla pomyślności 
społeczeństwa. — Wszelako Akcja 
Katolicka, zgodnie ze swą naturą 
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i powyższemi celami, nie tworzy, 
jako taka, żadnego stronnictwa i nie 
służy ani prywatnym interesom, 
ani specjalnym celom politycznym. 
Trzymać się ona będzie poza i po- 
nad stronnictwami politycznemi i po- 
za ich, choćby słusznemi, walkami, 
pozostawiając w tym względzie jed- 
nostkom swobodę osobistych sym- 
patyj i postępowania, oczywiście, 
w ramach nauki katolickiej i pod 
warunkiem należytego ustosunko- 
wania interesów podrzędnych i pry- 
watnych do ogólnych i najwyższych. 
— Mając niezawodną ufność, że 
najbliższa konferencja Episkopatu 
osiągnie w, zupełności zamierzony 
cel i ku wielkiemu rozwojowi po- 
prowadzi sprawę katolicką w szla- 
chetnym kraju polskim, Ojciec świę- 
ty życzy tym pracom najlepszego 
powodzenia, a w zadatek obfitych 
natchnień i łask niebieskich zasyła 
z całego serca Apostołskie Błogo- 
sławieństwo Waszej Eminencji i po- 
szczególnym członkom Episkopatu, 
biorącym udział w konferencji. — 
Ja zaś chętnie korzystam z tej spo- 
sobności, by Waszej Eminencji wy- 
razić uczucia najgłębszej czci, a ca- 
łując najuniżeniej ręce, jestem Wa- 
szej Eminencji uniżonym i oddanym 
sługą. (—) P. Kard. Gasparri. 
Wniesienie na „index“ ksiąg 
zakazanych.— Feria IX, die 8 Iunii 
1929 a. — In generali consessu Su- 
premae Sacrae Congregationis S. 
Officii, E-mi ae R-mi DD. Cardina- 
les, rebus fidei et morum tutandis 
praepositi, praehabito DD. Consul- 
torum voto, praedamnatum esse 
declararunt, iuxta can. 1399, 2, 3, 
4, et in Indicem librorum prohibi- 
torum inserendum mandarunt, tum 
in originali lingua dana, tum in 
versione germanica, opus cui titu- 
lus: Ditlef Nielsen, Den historiske 
Jesus. Forlagt af H. Aschehoug et 
Co. Kobenharn, 1924.— Ditlef Niel- 
sen, Der geschichtliche Jesus. Deut- 


sche Bearbeitung von Hildebrecht 
Hommel nach dem erwarterten dä- 
nischen original. Mayer und Jassen 
Verlag, Miinchen, — Et in sequenti 
Feria V, die 4 eiusdem mensis et 
anni, S-smus D. N. D. Pius divina 
Prov. Pp. XI, in solita audientia R. 
P. D. Adsesorii S. Officii concessa, 
relatam sibi D-morum Patrum re- 
solutionem approbavit, confivmarit, 
et publicari iussit.— Datum Romae, 
ex aedibus S. Officii, 27 Iulii 1929.— 
4. Subrizi, Supremae S. C. S. Offi- 
eii Notarius. (Acta Ap. Sedis, t. 21, 
str. 489). 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


W sprawie wizytowania nauki 
religji. — Kurja Metropolitalna Wi- 
leńska. — Wilno, dn. 3.X. 1929 r. 
Nr 479. — Kurja, z polecenia JE. 
Księdza Arcybiskupa - Metropolity, 
przypomina PWWKsiężom Wizyta- 
toram o obowiązku zwizytowania 
nauki religji we wszystkich szko- 
łach, znajdujących się w Ich okrę- 
gach wizytacyjnych, w pierwszem 
półroczu roku szkolnego 1929 —- 30 
i przesłania na koniec 1929 roku 
sprawozdań z odbytych wizytacyj.— 
Ks. L. Żebrowski, Radca Kurji do 
spraw szkolnych. 

W sprawie dokumentów przy 
mianowaniu na prefektów Szkół. 
— Kurja Metropolitalna Wileńska. 
— Wilno, dn. 3.X. 1929 r. Nr. 478.— 
Niniejszem podaje się do wiado- 
mości, iż Księża, przedstawiani przez 
Ordynarjat Arcybiskupi na stano- 
wiska  prefektów etatowych we 
wszelkiego rodzaju szkołach publicz- 
nych, winni są składać w Kurji 
Metropolitalnej (Ref. szkolny) nast. 
dokumenta: 1. Metrykę chrzestną. 
2. Świadectwo studjów (w oryginale, 
który można będzie otrzymać z po- 
wrotem w odnośnym Urzędzie Szkol- 
nym) 3. Dowód obywatelstwa pol- 
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skiego (ze Starostwa), 4. Swiadectwo 
lekarza urzędowego o przydatności 
do zawodu nauczycielskiego i 5. 
Krótki, lecz dokładny, swój życio- 
rys. — Od złożenia tych dokumen- 
tów zależy załatwienie nominacji 
przez Władze szkolne. — Ks. L. Że- 
browski, Radea Kurji do spraw 
szkolnych. 

W sprawie udzielania misji 
kanonicznej.— Kurją Metropolitalna 
wileńska. — Wilno, dn. 5.X. 1929 r. 
Nr. 486. — D.3 lipca 1929 r. pod 
Nr. 11-14391/29 Ministerstwo Wy- 
znań Rel. i Ośw. Publ. wydało „O- 
kólnik Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego do Panów 
Kuratorów Okręgów Szkolnych War- 
szawskiego, Łódzkiego, Poleskiego, 
Wileńskiego, Wołyńskiego i Kra- 
kowskiego (w odniesieniu do Wo- 
jewództwa Kieleckiego) oraz do 
Pana Wizytatora Liceum Krzemie- 
nieckiego w sprawie udzielania 
misji kanonicznej do nauczania re- 
ligji rzymsko-katolickiej w publi- 
eznych szkołach powszechnych na 
terenie b. zaboru rosyjskiego. —Ce- 
lem uregulowania trybu uzyskiwa- 
nia upoważnienia Ordynarjusza do 
nauczania religji rzymsko - katoli- 
ckiej, przepisanego w art. XIII Kon- 
kordatu między Stolicą Apostolską, 
a Rzecząpospolitą Polską na tere- 
nie b. zaboru rosyjskiego, zarzą- 
dzam co następuje: — Jeżeli w pu- 
blicznej szkole powszechnej nauka 
religii rzymsko-katolickiej nie mo- 
że być udzielana przez duchownego, 
wówczas inspektor szkolny zwra- 
ca się do właściwego Biskupa Die- 
cezjalnego w sprawie udzielenia 
innej osobie kwalifikowanej upo- 
ważnienia do nauczania religji rzym- 
sko-katolickiej i ze swej strony po- 
daje Biskupowi Diecezjalnemu na- 
zwisko jednego, względnie kilku 
nauczycieli danej szkoły (zależ- 
nie od stopnia organizacyjnego 
szkoły), posiadających formalne 


kwalifikacje do nauczania tego 
przedmiotu. — Biskup Diecezjalny o 
udzieleniu misji kanonicznej zawia- 
damia upoważnionego do udzielania 
nauki religji nauczyciela za pośre- 
dnictwem wizytatora religji oraz in- 
spektora szkolnego, który wydaje 
dalsze zarządzenia w sprawie zor- 
ganizowania nauki w podległych 
mu szkołach powszechnych. — Mini- 
ster (—) St. Czerwiński“. — Poda- 
jąc powyższy Okólnik ministerjal- 
ny do wiadomości Księży Dziekanów 
i Proboszczów archidiecezji wileń- 
skiej, Kurja wyjaśnia, iż, stosownie 
do zarządzenia JE. Księdza Arcy- 
biskupa - Metropolity Wileńskiego, 
świadecwa o udzieleniu misji kano- 
nicznej będą przesyłane na imię 
Księży Dziekanów, jako wizytato- 
rów nauki religii na terenie po- 
szczególnych dekanatów; Księża 
Dziekani zaś świadectwa te bezpo- 
średnio mają doręczyć tym oso- 
bom, którym misja kanoniczna zo- 
stała udzielona, zostawiając u siebie 
listę tych osób, z oznaczeniem szko- 
ły, parafji i gminy, w której się ta 
szkoła znajduje. — Świadectwo o u- 
dzieleniu misji kanonicznej sumien- 
nie może być udzielone tylko oso- 
bom wyznania katolickiego, prakty- 
kującym, nie mającym przeszkód 
natury religijno - moralnej i odpo- 
wiadającym ustawom szkolnym. — 
Dla orjentacji Kurji zechcą PWW. 
Księża Dziekani w najkrótszym ter- 
minie nadesłać wykaz gmin (i szkół, 
o ile to będzie możliwe), znajdują- 
cych się w ich dekanatach. — Ks. 
L. Żebrowski, Radca Kurji do spraw 
szkolnych. 

Przesunięcia personałne. — Na mocy 
zarządzenia JE. Ksiądza Arcybiskupa-Me- 
tropolity Wileńskiego w składzie osobistym 
Duchowieństwa zaszły następujące zmiany: 
Ks. Aleksander Syczewski lie. teol. został 
przeniesiony na prefekta Seminarjów Nau- 
czycielskich Męskiego i Żeńskiego do Bia- 
legostoku dn. 28.IX.29 r. Nr 455, ks. Witold 
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Nielubowicz-Tukalski naznaczony na pre- 
fekta gimnazjum państwowego w Lidzie 
dn. 28.IX.29 r. Nr. 456. — Ks. Józef Ponia- 
towski M. T. na własną prośbę zwolniony 
z obowiązków obrońcy węzła małż. dnia 
30.IX.29 r. Nr 4060, ks. dr. Walerjan Mey- 
sztowiez naznaczony na obrońcę węzła 


małż. d. 30.IX.29 r. Nr 4061, ks. Florjan 
Markowski na własną prośbę zwolniony 
z obow. wik. przy koścć. Św. Ducha w Wil- 
nie d. 30.1X.29 r. Nr 4062, ks. Wiktor Ko- 
chański nazn. na wik. przy kośc. Sw. Ducha 
w Wilnie. — Ks. A. Sawicki, Kancl. Kurji. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


Testamenty prywatne. 


Zachowanie przepisów prawnych 
przy spisywaniu testamentów pry- 
watnych koniecznem jest do waż- 
ności sporządzonego testamentu. 

Najgłówniejsze zasady sporzą- 
dzenia i zatwierdzenia testamentów 
prywatnych, według X. tomu I. czę- 
ści ,Zbioru^ praw rosyjskich, obo- 
wiązujące na obszarze Ziem Wcho- 
dnich, są następujące: f 

1. Testament prywatny powi- 
nien być pisany na arkuszu, lub 
ćwiartce papieru, składającego się 
z dwóch całych połówek, stanowią- 
cych jeden arkusz, lub jedną ćwiar- 
tkę. Testament napisany na kawał- 
ku papieru, lub na ćwiartkach — 
jest nieważny. 

2. Testament powinien być pi- 
sany w całości ręką testatora, albo 
na jego prośbę i pod jego dyktan- 
do przez inną osobę. W obu wy- 
padkach testament powinien być 
podpisany przez testatora. 

3. Jeżeli testament jest napisany 


nie przez testatora, lecz za jego . 


wolą przez kogo innego, to prócz 
własnoręcznego podpisu testatora, 
powinien być na nim podpis tego, 
kto pisał ten testament, a ponadto 
podpis trzech świadków, albo dwóch 
świadków, jeśli w liczbie tych 
świadków był spowiednik testatora. 
Za niepiśmiennego testatora może 
na jego prośbę podpisać się ktoś 
inny. Zamiana podpisu krzyżykami 


| 


t 


| 


jest niedopuszczalna. Łączenie w je- 
dnej osobie piszącego testament, 
podpisującego testament za niepiś- 
miennego i świadka, jest niedo- 
puszczalne i na tej zasadzie piszący 
testament nie może podpisać za te- 
statora, ani być świadkiem przy 
testamencie, tak samo podpisujący 
się za testatora nie może podpisać 
jako świadek. Gdy testator sam 
pisze własnoręcznie testament, prócz 
jego podpisu powinien mieć dwa 
podpisy świadków. Gdy testament 
jest pisany ze słów testatora, umie- 
jącego pisać, powinien mieć pięć 
podpisów: testatora, piszącego te- 
stament i trzech świadków. Gdy 
testator niepiśmienny, testament po- 
winien mieć pięć podpisów: osoby 
podpisującej za testatora, osoby pi- 
szącej testament i trzech świadków. 
Świadkowie powinni być piśmienni 
i nikt za nich podpisywać nie może. 
Świadkowie powinni być obecni 
przy sporządzeniu testamentu i po- 
winni go zaraz po sporządzeniu 
i podpisaniu przez testatora podpi- 
sać. Nie mogą podpisywać, nie bę- 
dąc obecni przy sporządzeniu te- 
stamentu, a tembardziej po śmierci 
testatora. Podpisy świadków po- 
winny być umieszczone w ślad za 
podpisem testatora. 

4. Świadkami nie mogą być 
1) osoby, na rzecz których testa- 
ment został sporządzony, 2) krewni 
tych osób do czwartego stopnia 
i powinowaci do trzeciego stopnia, 
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jeżeli testament w całości lub czę- 
ści został sporządzony nie na rzecz 
bezpośrednich spadkobierców, 3) 
wykonawcy testamentu i opiekuno- 
wie, wyznaczeni w testamencie, 
4) ci, którzy według prawa nie mo- 
gą być testatorami (pozbawieni 
przez sąd praw, małoletni, niepoczy- 
talni, chorzy umysłowo), 5) wszyscy 
ci, których na mocy przepisów o- 
gólnych nie przyjmuje się za świad- 
ków w sprawach cywilnych. 

5. Majątków rodowych nie wol- 
no zapisywać w testamencie. Mają- 
tek rodowy można zapisać na do- 
żywocie pozostałemu w życiu mał- 
Zonkowi, lecz wtedy testament musi 
być sporządzony nie prywatny, lecz 
notarjalny. 

6. Ziemia włościańska nadziało- 
wa, nie uważa się za rodową i dla- 
tego, chociaż w spadku po przod- 
kach otrzymana, może być ona za- 
pisywana przez testament prywatny. 

7. Testament powinien być przez 
spadkobiercę złożony do Sądu O- 
kręgowego na zatwierdzenie wraz 
z metryką zgonu testatora i wska- 
zaniem ścisłego adresu osób popi- 
sanych na testamencie. Termin do 
złożenia testamentu do sądu jest 
roczny, po upływie którego, testa- 
ment nie przyjmuje się do zatwier- 
dzenia i uważa się za niebyły. 

Jan Korwin-Kamieński 
adwokat. 


Ś. p. ks. Karol Hryniewicki, ar- 
cyb. tytul. pergeński, b. biskup 
wileński. 

(c. d.). 8. 


Przyjazd do imperjum rosyjskie- 
go Biskupowi-Wygnańcowi nie był 
łatwy. Mająe bliską rodzinę i inte- 
resa w kraju, długo kołatał on do 
władz petersburskich o zezwolenie. 
Dopiero d. 6 września 1906 „dyrektor 
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departamentu do spraw duchow- 
nych obcych wyznań“, Władimirow, 
zrobił pewną nadzieję na przychyl- 
ną odpowiedź, przytem zwrócił się 
do arcyb. Hryniewickiego z zapy- 
taniem, by „zechciał powiadomić, 
jakie miejscowości w Rosji ma 
zwiedzić Jego Wysoka Przewieleb- 
ność“, i dodał, „że... prawdopodob- 
nem jest, iż nie można oczeki- 
wać zezwolenia na zwiedzenie gu- 
bernij północno-zachodniego kraju*. 

Oczywiście, Wilno i decezja wi- 
leńska stały na pierwszem miejscu. 
jako teren zakazany. 

Pomimo to, że mieszkał w du- 
żem mieście, jakim był i jest Lwów, 
pomimo, że brał czynny udział w 
zyciu kościelnem i narodowem kra- 
ju, okres lwowski życia Ś. p. ks. 
arcybiskupa Hryniewieckiego należy 
zaliczyć do najbardziej cichych i 
spokojnych. 

Gdyby nie dość ciężki stan 
zdrowia i niebezpieczna operacja, 
dokonana wprawdzie szczęśliwie, 
pobyt we Lwowie, w atmosferze 
niezwykle życzliwej, i sezony letnie, 
spędzane w Zazulach, można naz- 
wać prawdziwym wypoczynkiem. 
Rozpoczynał się zresztą wiek, w 
którym człowiek żyje wspomnie- 
niami. W roku 1902 wypadła 35- 
letnia rocznica święceń kapłańskich. 
Dało to okazję szerokim sferom 
społeczeństwa polskiego do zama- 
nifestowania uczuć względem Bi- 
skupa i złożenia mu dowodów 
pamięci. Przebieg uroczystości opi- 
sał szczegółowo Fr. Jaworski w do- 
datku literacko-naukowym do Kur- 
jera Lwowskiego pod tytułem Ty- 
dzień (16—23 listopada 1902 r.). 

Autor podaje tam kilka znanych 
wypadków z czasów wileńskich ar- 
cybiskupa Hryniewickiego i pobytu 
jego w Galicji. Artykuł pod tytułem 
Ks. Karol Hryniewicki—w 35 roczni- 
cę święceń kapłańskich, pisany nieco 
w tonie polemicznym, nosi wyraźnie 
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ślady porachunków ze sferami rzą- 
dzącemi i wpływowemi w kraju, 
a nawet z Episkopatem miejscowym 
i duchowieństwem. Pomimo to do- 
wodzi on niezbicie, że aureola, którą 
ozdobił jubilata czyn wileński, nie 
gaśnie, owszem — nowe czyny i pra- 
ce wśród społeczeństwa galicyjskie- 
go, cenione bardzo wysoko w naj- 
szerszych warstwach, dodają jej 
nowego blasku. 

Atoli, mojem zdaniem, autor arty- 
kułu, nie całkiem ma rację w sta- 
wianiu zarzutów wyższym warstwom 
społeczeństwa a nawet duchowień- 
stwu galicyjskiemu, że się odnosiło 
ono do osoby arcyb. Hryniewickie- 
go z daleko posuniętą rezerwą, 
a nawet niechęcią, rzekomo, w oba- 
wie możliwych komplikacyj dyplo- 
matycznych z Rosją i przeszkodze- 
nia rokowaniom dyplomatycznym 
pomiędzy Petersburgiem a Waty- 
kanem, a zresztą jako do człowie- 
ka, który „stanowiska swego usza- 
nować nie umiał“. ') Rzekomo na- 
wet kard. Dunajewski niechętnie 
patrzył na arcb. Hryniewickiego, 
a nawet narazie „nie chciał przy- 
jąć jego wizyty”. 

Jest rzeczą pewną, że Rosja nie 
ustawała w swych zabiegach, by 
utrudnić ks. arcyb. Hryniewickiemu 
pobyt w Galicji i ówczesnej Austrii, 
a przedewszystkiem zwracano uwa- 
gę na to, by „były biskup wileń- 
ski“ nie był przedmiotem specjal- 
nych owacyj Polaków w zaborze 
austrjackim. 

Wpływy rosyjskie sięgały da- 
lej. Dyplomacja międzypaństwowa 
potrafiła uprzedzić do arcyb. Hry- 
niewiekiego nawet sfery watykań- 
skie, co zbyt jaskrawie wystąpiło 
na jaw przy pierwszej wizycie arcy- 
biskupa w Rzymie, gdy mu za- 
znaczono nie dwuznacznie, iż per- 
traktacje z Rosją mogłyby nie do- 


1) Tydzień z dn. 23 listopada 1902 r. 


prowadzić do pożądanych skutków, 
w razie zbyt jaskrawych wystąpień 
„b. biskupa wileńskiego“. 

Nie można jednak stawiać za- 
rzutu ani społeczeństwu polskiemu 
w Galicji, ani sferom katolickim 
na Zachodzie, że nie doceniały czy- 
nu arcyb. Hryniewieckiego, lub że 
zostawiły jego osobę w zapomnie- 
niu. Głosy prasy polskiej i zagra- 
nicznej temu przeczą. 

Najlepszym zresztą dowodem, że 


| zwłaszcza Episkopat polski w zabo- 


rze austrjackim przyjął wygnańca 
z całą serdecznością, są listy księ- 
ży biskupów, skrzętnie przechowy- 
wane przez arcyb. Hryniewickiego. 
Kard. Dunajewski w jednym z listów 
pisze: „Upraszam bardzo, abyś był 
łaskaw przyjąć mieszkanie u mnie. 
Chciej zawiadomić ks. Dembowskie- 
go, kiedy powóz ma przybyć na 
kolej po Waszą Ekscelencją. Ja 
odjeżdżam, bo muszę stanąć w Rzy- 
mie w sobotę”. 

Wyjątkową serdecznością tchną 
zwłaszcza listy kardynała Puzyny, 
który wówczas był jeszcze sufra- 
ganem lwowskim. Za jego staraniem 
matka Darowska, założycielka ss. 
Niepokalanek,przygotowała dla arcb. 
Hryniewickiego wygodne mieszka- 
nie przy klasztorze w Jazłowcu. 

Arcybiskup Feliński, również 
wygnaniec, mieszkający podówczas 
w Dźwiniaczce, pisze, że „pani Eu- 
genja Rogowska... dowiedziawszy 
się, że ksiądz Arcybiskup nie ma 
jeszcze stałego miejsca pobytu, pro- 
ponuje majątek swój Ołpiny, w gó- 
rach niedaleko od Przemyśla poło- 
żony, na skromną rezydencję*. Nie 
brakło więc i ze strony społeczeń- 
stwa Świeckiego w Galicji dowo- 
dów sympatji i zajęcia się losem 
dostojnego wygnańca. 

Arcybiskup Bilczewski otaczał 
arcyb. Hryniewickiego stałą i ży- 
czliwą opieką i darzył go ser- 
deczną przyjaźnią; a jak ten stosu- 
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nek cenił ks. Hryniewicki, widać 
chociażby z tego, jak starannie 
przechowywał on wśród swoich 
pamiątek każdy list lub nawet 
kartkę, otrzymaną od Arcybiskupa 
Bilczewskiego. X. TIRA 


(c. d. n.)7zw 


Dział porad. 


Communicatio in sacris cum acatholicis 
et alia. 

Pyt. — Proszę o odpowiedź: 

1-o Czy mogą uczniowie katolicy brać 
udział w pogrzebie swego kolegi niekato- 
lika, w danym wypadku, prawosławnego? 

2-0 Czy mogą brać udział krewni w 
pogrzebie krewnego niekatolika? 

3-0 Czy może nauczyciel prowadzić 
dzieci katolickie do świątyni niekatolickiej 
dla jej obejrzenia? 

4-0 Jak postąpić z tymi, co nie 'cheą 
konwalidować małżeństwa, zawartego wo- 
bec duchownego niekatolickiego, pomimo 
upomnień, a) co do ostatnich Sakramen- 
tów, b) co do kolędy? 

5-0 Jak postąpić in foro externo z ta- 
kimi małżonkami, którzy przed 1908 rokiem 
ważnie zawarli małżeństwo coram ministro 
acatholico, gdy nie chcą dzieci ehrzcié i wy- 
chowywać w wierze katolickiej? 

X. B. K — i. 

Odp. — Zakaz communicationis in 
sacris cum acatholicis opiera się nietylko 
na prawie kościelnem, lecz i na prawie 
ochrony prawowierności, czego wymaga 
prawo Boże. Św. Paweł takie daje upom- 
nienie Tytusowi: „Człowieka heretyka... uni- 
kaj“. ') Upomnienie to dotyczy wogóle prze- 
stawania z heretykami, tembardziej dotyczy 
ono styczności w życiu religijnem. Sama 
zresztą natura życia religijnego, tak głęboko 
sięgającego w duszę ludzką, wyklucza wspól- 
ność z tymi, którzy naszych przekonań 
religijnych nie podzielają. Prawo kanoniczne 
zakaz kościelny pod tym względem formu- 
łuje krótko w kan. 1258 8 1: „Haud licitum 


1) Tyt. 3. 10. 


est fidelibus quovis modo active assistere 
seu partem habere in sacris acathoiicorum*. 

Prawo i moraliści rozróżniają kilka 
rodzajów brania udziału in saeris, miano- 
wicie: czynne i bierne, podług tego, czy 
katolik bierze udział w kulcie niekatolic- 
kim, czy niekatolik — w kulcie katolickim. 
Udział czynny może być albo formalny 
albo materjalny; formalny, gdy katolik 
bierze udział w kulcie niekatolickim z in- 
tencją modlitwy, materjalny gdy katolik 
bierze udział w kulcie niekatolickim tylko 
zewnętrznie, 

Pod żadnym pozorem niewolno katoli- 
kowi brać czynnego i formalnego udziału 
w kulcie niekatolickim, byłoby to bowiem 
wyrzeczeniem się wiary katolickiej. Co do 
udziału czynnego, lecz materjalnego, Prawo 
Kanoniczne w kan. 1258 8 2 stanowi: „To- 
lerari potest praesentia passiva seu mere 
materialis civilis officii vel honoris causa, 
ob gravem rationem ab Episcopo in casu 
dubii probandam, in acatholicorum funeri- 
bus, nuptiis similibusque sollemniis, dum- 
modo perversionis et scandali periculum 
absit". 

Ostatnie słowa tego paragrafu szeze- 
gólniejsze mają znaczenie, stawiają bowiem 
granice, nawet w wypadkach dozwolonych, 
w przepuszczeniu niebezpieczeństwa odstęp- 
stwa od wiary lub możliwego z udziału 
zgorszenia bliźniego. 

Po tych ogółnych zasadach możemy 
przejść do poszczególnych w tej materji 
postawionych pytań. 

1-o Udział uezniow katolików w po- 
grzebie kolegi niekatolika może być uwa- 
żany, jako udział „civilis officii vel honoris 
causa, ob gravem rationem“, a więc dozwo- 
lony, ale tylko, jako „praesentia mere 
materialis^ i, oczywiście, secluso periculo 
perversionis et scandali, z czem się trzeba 
bardzo i bardzo Jiczyć ze względu na 
wiek młodociany. Praktycznie biorąc, nie 
należałoby prowadzić dzieci do świątyni 
niekatoliekiej lub tylko do udziału bier- 
nego w obrzędach religijnych, ze wzglę- 
dów chociażby samego poszanowania cu- 
dzych świętości. Dziecko łatwo może 
swem zachowaniem, nie rozumiejąc rzeczy 
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wprowadzić niepotrzebny dysonans przy 
obrzędzie. 

2-0 To samo się stosuje i co do krow- 
nych, których udział ma wszystkie pozory 
„Civilis officii et honoris“. 

3-0 Na to pytanie odpowiada dobrze 
Priimmer: ') „Catholico sequentes actiones 
licitae sunt, dummodo adsint sufficientes 
rationes et desit scandalum: imvisere templa 
haereticorum ad picturas, statuas aliaque 
artefacta aspicienda, aut ad musicam au- 
diendam". Mógłby więc i nauczyciel „pro- 
wadzić dzieci katolickie do świątyni nieka- 
tolickiej dla jej obejrzenia“, secluso, jak 
zawsze, omni periculo fidei, a co do dzieci— 
tem więcej trzeba ostrożności tak co do ich 
wiary, jak i należytego zachowania się. 
C. S. Offic. d. 13 stycznia 1818 r. orzekła: 
„Templa haereticorum adire est actus per 
se indiferens, qui nonnisi a pravo fine vel 
ex circumstantiis efficitur malus". 

4-0 Małżeństwa takie są konkubina- 
tami, a więc a) co do ostatnich Sakramen- 
tów — udzielić można tylko wtedy, jeżeli 
jest. rzeczywiste periculum mortis, a do 
reszty stosować zasady Teol. Moralnej, po- 
dane dla okazjonarjuszy. b) -- Stanowczo 
omijać takie stadła, bo są przecież pod 
ekskomuniką. 

5-0 Traktować ich tak samo in foro 
externo, jako ekskomunikowanych sto- 
sownie do kan. 2319 8 1, 4-0. 

X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dn. 8 października 1929 r. 


Nauczając innych, sami nie zawsze 
bywamy pouczani, co nie wychodzi na dobre. 
Wprawdzie nauczanie katolickie, jest jedno- 
cześnie i uczeniem się własnem. Gdy gło- 
simy nauki zambony, podajemy nie własne 
twierdzenia lub poglądy, lecz naukę Bożą, 
a tej i sami słuchaczami być winniśmy 
i jesteśmy. 

Przy spełnianiu powinności naszych 
duszpasterskich bardzo często przeoczamy 


1) Manuale Theol. Moralis. t. I. n. 527. 


wiele rzeczy, lub niedokładnie je wykony- 
wamy, zapominając o tem, Ze stad powstać 
moze nie jedna szkoda dla dusz wiernych. 
Te nasze niedociagniecia latwiej spostrze- 
gają wierni, i te ich spostrzeżenia wypo- 
wiedziane szczerze i życzliwie, mogą nam 
przynieść wiele pożytku. Dlatego Redakcja 
bardzo chętnie udziela głosu osobom świec- 
kim, któreby chciały szczerze, z myślą 
o wspólnem dobru dusz, dzielić się z nami 
swemi spostrzeżeniami, oraz wyrażać swe 
pragnienia, a nawet żądania w  grani- 
cach naszych powinności i obowiązków 
naszego świętego powołania. 

Na ten raz Redakcją z przyjemnością 
zużytkowuje nadesłany artykuł pod tytu- 
łem: Pia desideria. 

„Jedną z naszych licznych wad narodo- 
wych jest brak poszanowania czasu—swego, 
a tem bardziej cudzego i płynąca stąd nie- 
punktualność. 

Ten brak, który nieraz bardzo dotkli- 
wie daje się odczuć w życiu społecznem, 
nie omija, niestety, naszych kościołów. Bar- 
dzo często, szczególnie po mniejszych mia- 
steczkach i wsiach, Msza św. w niedzielę 
rozpoczyna się o kwadrans, a nieraz i o pół 
godziny później, niżeli jest wyznaczona. Co 
gorzej. zaczyna się czasem wcześniej o 5 do 
10 minut, i wskutek tego pozostajemy 
beze Mszy $w., wprawdzie — bez własnej 
winy, ale bądź eo bądź jest to bardzo nie- 
przyjemne, bo wszak chodzi nam nietylko 
o wypełnienie przykazania, ale i uczestni- 
czenie rzeczywiste w ofierze Mszy św. 

W kościołach wielkich miast jest usta- 
lony porządek nabożeństwa; o ile któryś 
z księży wyjedzie zastąpuje go inny, lub 
jeśli to jest niemożliwe, w niedzielę i święta 
uroczyste ten kapłan, który pozostaje bi- 
nuje, aby wierni mieli Msze św. o zwykłej 
porze. 


Tymczasem w małych miasteczkach 
zwyczaj ten nie jest zachowany, gdy jeden 
kapłan wyjedzie jest tylko suma; nigdy się 
nie wie, czy będzie prymarja (względnie 
wotywa) i jak rozłożyć dzień, aby zadość- 
uczynić obowiązkowi wysłuchania Mszy św. 

A wszak, właśnie, w małem miasteczku 
stanowi ten porządek daleko większą róż- 
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nicę, niż w wielkiem mieście, gdyż nie 
można tam pójść do innego kościoła, a lu- 


dzie nieraz zdaleka na Mszę św. przyjeż- 


dżają. 

Jeżeli tak sprawa przedstawia się 
w niedzielę, to cóż dopiero w dzień pow- 
szedni. 

W tym roku zdarzyło mi się obserwo- 
wać następujący objaw: przychodzę do 
kościoła o godz. 8-mej — nikogo już niema; 
obaj księża miejscowi odprawili Mszę św. 
i wyszli. Następnych dni idę więc na 7-mą; 
i cóż — w parę dni zostaję znów.beze Mszy 
św., bo był pogrzeb, więc wszystkie Msze 
św. (a był tego dnia jeszcze i 3-ci ksiądz) 
były odprawione około g. 9-tej czy 10-tej. 

Takiego rodzaju niesystematyczność 
jest ogromnem utrudnieniem w życiu du- 
chowem wiernych, jeżeli nie zupełnem 
uniemożliwieniem bywania na Mszy św. 
w dnie powszednie i częstej Komunji św. 
szczególnie dla tych, co są związani obo- 
wiązkiem lub rodziną. Tu nieraz 5, a nawet 
3 minuty spóźnienia lub przyśpieszenia 
odgrywają rolę bardzo istotną. 

Byłoby bardzo pożądanem, aby we 
wszystkich kościołach przyjęto zwyczaj, 
już istniejący w niektórych: przy wejściu 
do kościoła wisi kartka z bardzo dokład- 
nym rozkładem nabożeństwa i czasem 
wydawania Komunji św.; o wszelkich zmia- 
nach, wywołanych jaką bądź przyczyną, 
najpóźniej w wigilję jest zawiadomienie. 
Umożliwiłoby to w wielu wypadkach by- 
wanie na Mszy i Komunji św. tym, którzy 
tego pragną. W tej sprawie, więcej niż w 
innych, dadzą się zastosować słowa św. 
Augustyna, że: „Porządek do Boga prowa- 
dzi, a nieporządek od Boga oddala”. 

M. 


Pielgrzymka do Rzymu. — Dn. 25 
września w nocy odjechała z Wilna do 
Rzymu pielgrzymka pod przewodnietwem 
JE. Księdza Arcybiskupa-Metropolity i pod 
kierunkiem ks. prof. dra Leona Pueiaty. 
Kompanja pątników składała się ze 120 
osób. Kompanja wileńska w Warszawie 
przyłączyła się do ogólno-polskiej i odje- 
chała przez Pragę Czeską do Rzymu. Dnia 
5 października Ojciec św. przyjął pielgrzym- 


kę polską na uroczystej audjencji. Obec- 
nych było przeszło 500 osób. 


Powrót Arcypasterza. — Dn. 7 paź- 
dziernika rb. o godz. 17.30 powrócił z Rzy- 
mu JE. Ksiądz Arcybiskup-Metropolita Wi- 
leński, powitany na dworcu kolejowym 
przez Duchowieństwo m. Wilna. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej w 
świątyniach wileńskich. — D. 25 września 
r. b. P. Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
dr. Ignacy Mościcki, przybył do Wilna o 
godz. 8 wiecz., był uroczyście spotkany 
przez ludność i duchowieństwo katolickie 
z JE. Ks. Arcybiskupem-Metropolitą w ka- 
pliey Matki Boskiej na Ostrej Bramie, 
skąd po krótkleh modłach, przy śpiewie 
chóru ostrobramskiego, odjechał do miasta. 
D. 26.IX. o godz. 9 zrana wziął udział w 
nabożeństwie z powodu otwarcia zjazdu 
lekarzy i przyrodników, a o godz. 5 wiécz. 
tegoż dnia — w poświęceniu odnowionego 
kościoła św. Ignacego, którego dokonał 
JE. Ks. Biskup-Sufragan Wileński. 


Jubileusz Uniwersytetu S. B. Wilnie. 
— Dn. 9.X r. b. rozpoczęły się w Wilnie 
uroczystości jubileuszowe 350-lecia istnienia 
Uniwersytetu wileńskiego nabożeństwem 
żałobnem u św. Jana za dusze profesorów 
i rektorów Uniwersytetu, odprawionem 
przez J.E. Ks. Arcyb. Roppa. 


Seminarjum Metropolitalne. — Dd. 
27—30 września r. b. alumni Seminarjum 
Metropolitalnego odprawili rekolekcje po- 
wakacyjne pod kierunkiem ks. Dąbrow- 
skiego T. J. Następnego dnia rozpoczęła 
się normalna praca na Wydziale Teologiez- 
nym. — W bieżącym roku akademickim 
na Teologji jest 76 alumnów, na Filozofji— 
64, na kursie gimnazjalnym — 15, razem 
w całem Seminarjum—155 alumnów, z tych 
6 jest diakanów a 40 ma cztery mniejsze 
święcenia. — W tym roku Seminarjum nie 
posiada ostatniego kursu, a więc i nowych 
kapłanów archidiecezja nie będzie miała.— 
Nowych alumnów w tym roku wstąpiło 
18 maturzystów na Filozofje i 2 kandyda- 
tów na kurs gimnazjalny. Kurs gimnazjalny 
w tym roku jest tylko jeden, mianowicie 
Vill-a klasa gimnazjalna. — Wobec braku 
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miejsc w Seminarjum dość znacznej liczbie 
kandydatów odmówiono przyjęcia. 

„instrukcja dla Kół Pobożn. Stow. 
dla Misyj Wewn.". — Wkrótce ukaże 
się nowe wydanie Instrukcji dla Kół Po- 
bożnego Stowarzyszenia dla Misyj wewnę- 
trznych, które można będzie nabyć w Se- 
kretarjacie Stowarzyszenia. 

Związek kapłanów „Unitas”. — Dn. 
8 października r. b. odbyło się posiedze- 
nie Zarządu łącznie z Sekcją Zapomogową. 
Porządek dzienny obejmował: 1. Omówienie 
stosunku „Betanji* do Sekcji Zapomogowej, 
2. Przygotowania do walnego zebrania, 3. 
Sprawa akcesu Koła Księży Prefektów do 
Sekcji Zapomogowej 

Przypomnienie. —  Archidiecezjalna 
Liga Katolicka niniejszem przypomina, że 
stosownie do woli J. E. ks. Arcybiskupa- 
Metropolity Wileńskiego, w ostatnią nie- 
dzielę października, 27. X. b.r., jako w dniu 
Chrystusa— Króla, we wszystkich parafjach 
archidiecezji ma być zaznaczona wobec para- 
fjan potrzeba apostolstwa świeckich oraz do- 
konana zbiórka na rzecz Akcji Katolickiej. 
Zebraną kwotę należy przesłać do Arehi- 
diecezjalnej Ligi Katolickiej: Wilno, ul. Me- 
tropolitalna Nr.1 czekiem P.K.O. Nr 81.018 


Rekolekcje zamknięte w Wilnie. — 
W Wielkim Poście rok rocznie odbywają 
się rekolekcje parafjalne ogólne, oraz dla 
poszczególnych stanów. Rekolekcje takie 
nietylko ułatwiają należyte odbycie spo- 
wiedzi wielkanocnej, ale zaopatrują w pew- 
ne doświadczenie w układaniu należytego 
stosunku naszego do Boga i wszystkiego 
tego, co nas otacza. Rekolekcje tak ogólne, 
jako też i stanowe, nie zawsze jednak mo- 
gą uwzględnić psychikę indywidualną, i 
dlatego wielu chciałoby odbyć rekolekcje 
w odosobnieniu, najwyżej po kilka osób, 
otrzymując wskazówki kierownika dochow- 
nego. Są osoby, szezególniej z pośród inte- 
ligeneji, któreby chciały w rozmaitych po- 
rach roku takie rekołekcje odbywać. — By 
umożliwić spełnianie tej świętej czynności, 
J. E. Ks. Arcybiskup-Metropolita Wileński 
polecił Archidiecezjalnej Lidze Katolickiej 
w Wilnie zająć się organizacją wspomnia- 


nych rekolekcyj zamkniętych. Na skutek 
tego polecenia Liga poczyniła pewne sta- 
rania około zrealizowania myśli powyższej 
i obecnie podaje do wiadomości osób zain- 
teresowanych, że tak niewiasty, jako też 
i mężczyźni mogą już w Wilnie trzydniowe 
rekolekcje zamknięte odbywać. Są przygo- 
towane odpowiednie lokale, w których po 
cenie przystępnej można zamieszkać i otrzy- 
mać całodzienne utrzymanie. Kierownictwo 
rekolekcjami objęli księża zakonnicy. — Ze 
względu na ograniczoną ilość pokoi, jako 
też i na ograniczony czas, jakim księża 
rozporządzają, należy zawczasu się zwracać 
do Sekretarjatu Generalnego Ligi Katoli- 
ckiej w Wilnie, przy ul. Metropolitalnej Nr 1. 
o wszelkie informacje tak co do terminu, 
jak i innych warunków, dotyczących reko- 
lekcyj zamkniętych. O ile rekolekcje zam- 
knięte rozwiną się, Archidiecezjalna Liga 
Katolicka wówczas pomyśli o stworzeniu 
specjalnego domu rekolekcyjnego w Wilnie. 


W sprawie Rubryceli. — Część in- 
formacyjna naszej Rubryceli zawiera zwy- 
kle wiele błędów i niedokładności; a jed- 
nak tak być nie powinno, jest to bowiem 
dokument, na który z czasem będą się powo- 
ływali historycy. Dla uniknięcia tych błędów 
i niedokładności, księża mają ścisły obo- 
wiązek zawczasu podawać wszelkie po- 
trzebne do tej części informacje jak można 
najściślej, zwłaszcza co do dat i danych 
cyfrowych. 


Z Archidiecezjalnej Ligi Katolickiej. — 
Chcąc uniknąć zbyt częstej korespondencji, 
zawierającej prawie zawsze ten sam temat— 
o sposobie zakładania Lig parafjalnych 
Sekretarjat Generalny Archidiecezjalnej Li- 
gi Katolickiej niniejszym podaje do wiado- 
mości kilka szczegółów. — Ze względu na 
brak tak organizacyj stanowych w paraf- 
jach, jako też i odpowiednio przygotowa- 
nego gruntu do ich powstawania, należy 
najpierw stworzyć Tymczasową Radę Ligi 
parafjalnej, złożonej z przedstawicieli orga- 
nizacyj religljno-społecznych, o ile one są, 
lub też wprost z poszczególnych dzielniej- 
szych jednostek, zamieszkałych na terenie 
parafji. Ilość członków T. R. może być do- 
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wolna od 7 do 15 osób. T. R. wyłania zarząd 
złożony z 5 członków i 2 zastępców. Do 
T. R. mogą należeć niewiasty i mężczyźni.— 
Po założeniu T. R. i wyłonieniu Zarządu 
należy odpis protokułów z obu zebrań or- 
ganizacyjnych (Rady i Zarządu) przesłać 
do Arch. Ligi Kat. (Wilno, ul. Metropolital- 
na Nr. 1). W protokułach mają być wska- 
zane imiona i nazwiska członków zarządu, 
ich adresy oraz, kto jaki urząd w zarządzie 
pełni, a więc kto jest prezesem, skarbni- 
kiem i t. p. Szczegóły te są niezbędne przy 
legalizacji Lig parafjalnych. Po otrzymaniu 
odpisów owych protokułów natychmiast 
postaramy się odnośną Ligę parafjalną za- 
rejestrować u władz świeckich. Z chwilą 
zarejestrowania Liga może rozpocząć legal- 
ną działalność oraz przystąpić do zakłada- 
nia poszczególnych stowarzyszeń, o ile ich 
na terenie parafjalnym jeszcze niema. W 
naszych warunkach trzeba dosyć dużo wy- 
siłku, ażeby stowarzyszenia niewiast, mę- 
żów i młodzieży należycie zorganizować. 
Po założeniu stowarzyszeń dorosłych, nale- 
ży również przysłać odpisy protokułów z or- 
ganizacyjnych zebrań. Rejestracji stowa- 
rzyszeń dokonujemy sami na zasadzie re- 
gulaminu, zatwierdzonego przez J. E. Ks. 
Arcybiskupa-Metropolitę. Gdy na terenie 
parafji powstaną stowarzyszenia stanowe, 
wówczas wespół z innemi organizacjami 
religijnemW i religijno-społecznemi można 
stworzyć stałą Radę Ligi parafjalnej. — 
W działalności swej Liga prowadzi pracę 
ogólną nad rozbudzeniem świadomości ka- 
toliekiej przez organizowanie nabożeństw 
i praktyk religijnych, dni katolickich, pro- 
pagandy prasy i dobrej książki, prowadze- 
nie akcji dobroczynnej, dbanie o moralność 
publiczną i t. p. — W każdej parafji Liga 
winna urządzić w ciągu roku przynajmniej 
jeden dzień katolicki, poświęcony określo- 
nemu zagadnieniu, np. czci Przen. Sakra- 
mentu, rodzinie katolickiej, nierozerwalności 
małżeństwa, dobrej prasie, wychowaniu 
młodzieży, wstrzemięźliwości i t. p. — Sto- 
warzyszenia zaś usiłują wychowywać i o- 
świecać poszczególne stany, by mogły speł- 
niać tak swe bezpośrednie obowiązki, jako 
też i obywatelskie według zasad Kościoła. — 


By ułatwić stowarzyszeniom spełnianie ich 
trudnych zadań, w archidiecezji powstaje 
związek tych stowarzyszeń parafjalnych.— 
Chcąc dopomóc w pracy chcieliśmy zorga- 
nizować sześciotygodniowe kursa instruk- 
cyjne. Niestety, nie mogliśmy tego usku- 
tecznić, gdyż poszczególne dekanaty nie 
znalazły po jednej niewieście i jednym męż- 
ezyznie, którzyby mogli udać się na kursa, 
a następnie prowadzić pracę w Ligach i 
stowarzyszeniach parafjalnych odnośnego 
dekanatu.—Najprzewielebniejszy Episkopat 
Polski postanowił już zorganizować Cen- 
tralę dla Ligi Katolickiej. Praca Centrali 
nie będzie mogła jednak rozwijać się, jeśli 
w poszczególnych parafjach nie powstaną 
Ligi, narazie w formie T. R., a po zorgani- 
zowaniu stowarzyszeń już jako stałe Ligi 
parafjalne. — Sekret. Ligi. 


Daukszyszki (dek. oszmiafiski) — 
W Daukszyszkach, nowopowstałej parafji, 
staraniem  parafjan miejscowych i ich 
kosztem powstał niedawno kościół drew- 
niany. Wkrótce ma być oddany ten ko- 
ściół dla użytku parafjan, a w niedzielę, 
13 pażdziernika roku bieżącego, odbędzie 
się poświęcenie tego kościoła. 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy.— Na tle Akcji Kato- 
liekiej we Włoszech, zwłaszcza w szere- 
gach młodzieży, dochodzi nieraz do scysji 
pomiędzy władzami kościelnemi a państwo- 
wemi. Faszyzm dąży do opanowania wszel- 
kich organizacyj, a wobec tego nawet or- 
ganizacje o charakterze ściśle religijnym, 
jak organizacje, zostające pod opieką Akcji 
Katoliekiej, uważane są przezeń jako nie- 
dozwolone. Narazie rozciągnięty został nad- 
zór policyjny i na związki katolickie. Prasa 
jednak faszystowska idzie dalej i żąda in- 
nych jeszcze ograniczeń, insynuując związ- 
kom katolickim cele polityezne.— Pierwszy 
raz od zaboru Rzymu w dniu 20 września 


„w Watykanie nie zaznaczono rocznicy za- 


boru manifestacją żałobną. Życie w Waty- 
kanie nie zostało zawieszone a Papież, jak 
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każdego ranka, udzielał audjencyj różnym 
osobistościom, a po południu przyjmował 
pielgrzymki. Oba skrzydła bronzowej bra- 
my były, jak zresztą od dnia ratyfikacji 
traktatu laterańskiego, otwarte. 

Hiszpanja. — Dd. 22—29 września rb. 
w Barcelonie odbył się pierwszy narodowy 
hiszpański kongres misyjny, w czasie któ- 
rego na nowo-wybudowanym stadjonie od- 
prawiona została Msza św., mająca charak- 
ter wspaniałej manifestacji katolickiej Hi- 
szpanji. W uroczystości kościelnej, według 
obliczeń, brało udział nie mniej niż 100.000 
ludzi, oraz wielka liczba duchowieństwa 
z całej Hiszpanji i krajów misyjnych. Je- 
dnocześnie została otwarta wielka wystawa 
misyjna, na której znajduje się znaczna 
część eksponatów, widzianych w roku ju- 
bileuszowym w Rzymie. 

Francja. — D. 26.1X rb. w Paryżu od- 
był się wspaniały pogrzeb ś. p. Kardynała 
Ludwika-Ernesta Dubois, arcybiskupa pa- 
ryskiego. Zmarły kardynał w Życiu Franeji 
odegrał wybitną rolę. W dużej mierze jego 
zasługą jest porozumienie i współżycie po- 
kojowe Francji ze Stolicą Apostolską. Wiel- 
kiej gorliwości religijnej i świętości życia 
jako kapłan, był zarazem gorącym patrjotą, 
co podkreśla cała prasa francuska, W po- 
grzebie wzięli udział przedstawiciele władz 
i korpusu dyplomatyczuego. 

Niemcy. — W pierwszym tygodniu 
sierpnia r. b. odbył się w Mainz drug 
Zjazd Krucjaty misyjnej katolickiej mło- 
dzieży szkolnej w Niemczech. Założycielem- 
kierownikiem stowarzyszenia jest ks. Ru- 
dolf Schütz T. J. Dzięki współdziałaniu 
wielu katechetów, ruch misyjny ogarnął 
zachodnie, środkowe i południowe Niemcy, 
a prócz tego posiada grupy w Austrji, w nie- 
mieckich okolicach Czechosłowacji, oraz 
w Szwajcarji. Nakład pisma, wydawanego 
przez Stowarzyszenie, wynosi 50.000.— Wed- 
ług danych, dostarczonych przez prasę, po- 
niższe czasopisma religijne katolickie mają 
następujące nakłady:  ,Bonifatiusblatt* 
450.000, „Der Volksverein* 400.000, „Die 
Weltmission der katholische Kirche“ 300.000, 
„Das Mánnerapostolat* 225.000, „Der Rosen- 
kranz* 138.000, „Der Sendbote de hl. Fa- 
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milie“ 100.000, „Kolpingsblatt* 97.000, „Die 
katholische Welt“ 90.000, ,Konradsblatt* 
85.000, „Altóttinger Liebfrauenbote* 81.000, 
„Vergissmeinnicht* 65.000, ,Müdchenzeitung 
Klagenfurt“ 60.000, „Steyler Missionsbote* 
53.000, ,,Paulinusblatt* 55.000, ,,Missionsbote 
St. Ottilien^ 50.000, „Maria vom Guten 
Rate“ 50.000, „Zweigroschenblatt*. Organ 
Akcji Katolickiej w Austrji (redaktor dr. 
Józef Garaach), wychodzi raz na tydzień 
w ilości 163.000 egzemplarzy; miesięcznie 
daje to 652.000 egz. Zatem „Zweigroschen- 
blatt* jest najbardziej rozpowszechnionem 
czasopismem katolickiem, wychodzącem na 
terytorjum języka niemieckiego. Z tego 
widzimy, iak wysoko rozwinięte jest ezy- 
telnictwo gazet wśród katolików niemie- 
ckich. -— Kardynał Faulhaber i biskup 
Sproll z Rotenburga popiereją myśl utwo- 
rzenia „Zakonu dla apostołów świeckich* 
z prawdziwym jednorocznym nowicjatem 
oraz ze ślubami. Członkowie tego zakonu 
po odbyciu nowicjatu wracaliby do swoich 
zajęć świeckich, ale nie poto, by dla 
siebie żyć, lecz by ratować dusze. Za- 
daniem ich byłoby docierać tam, gdzie 
nie może dotrzeć kapłan. — Od 28 sier- 
pnia do 1 września roku bież. odbywął się 
we Fryburgu w Bryzgowji Zjazd katolików 
niemieckich. Głównym tematem obrad było 
zagadnienie „Ratowania rodziny chrześci- 
jańskiej*. — Kler i ludność katolicka w 
Oldenburgu energicznie wystąpiła przeciw- 
ko uchwałom oldenburskiego Landtagu, 
zmierzającym do tworzenia szkół miesza- 
nych pod względem wyznaniowym. Odezwa 
katolicka w tej sprawie kończy się zwro- 
tem: „Precz od naszych szkół wyznanio- 
wych, od wyznaniowego zarządu szkolnego 
i od wyznaniowego kształcenia nauczycieli“. 
— W końcu września odbył się w Mo- 
nachjum kongres międzynarodowego związ- 
ku urzędników chrześcijańskich. Związek 
powstał w 1921 r., posiada obecnie 600.000 
członków i obejmuje chrześcijańskie sto- 
warzyszenia urzędnicze z Niemiec, Austrji, 
Węgier, Szwajcarji, Francji, Holandji, Belgji, 
Polski i Czechosłowacji. 

Austrja. — Według sporządzonej nie- 
dawno statstyki religijnej Wiednia za rok 
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1928, na 1.865.780 mieszkańców przypada 
1.508.330 katolików, 89.132 protestantów, 
14.911 staro-katolików, 201.513; żydów, 
33.087 bezwyznaniowców i 8.807 ezłonków 
różnych wyznań. — W Austrji w 90 do- 
mach i klasztorach rekelekcyjnych w roku 
1928 urządzono przeszło 450 rekolekcyj 
zamkniętych z przeszło 16.000 uczestników. 
Nowoczesne duszpasterstwo, które w myśl 
zasad Akcji katolickiej coraz bardziej od- 
wołuje się do współpracy apostołów świec- 
kich, w tem rozpowszechnianiu się reko- 
lekcyj zamkniętych znajduje poważny 
czynnik własnego rozwoju. Istniejące pra- 
wie we wszystkich diecezjach sekretarjaty 


rekolekcyjne organizują owe ćwiczenia 
duchowne. 
Anglja. — Katolicka część ludności 


angielskiej nie czuje się jeszcze zupełnie 
swobodną i zadomowioną i dlatego akty- 
wność jej jest ograniczona. Wzmagająca 
się fala pogaństwa w Anglji przynosi 
uszczerbek również i sprawie katolickiej. 
Stosunek liczebny katolików do protestan- 
tów przedstawia się, jak 1 do 20. Rok 
rocznie notowanych jest około 12.000 na- 
wróceń, ale równocześnie emigracja przy- 
nosi 'stratę około 10.000 dusz, ponieważ 
dziesiątą część wychodźców stanowią ka- 
tolicy. Społeczeństwo katolickie nie ma 
jakiegoś specjalnego związku z partjami 
politycznemi, a mimo to istnieje pewne 
niebezpieczeństwo w tem, że często spra- 
wa katolicka jest utożsamiana przez wro- 
gów Kościoła z kwestją irlandzką. — We- 
dług obliczenia jednego z konwertytów 
anglikańskich, który sam był ministrem 
tego wyznania, mr. Burges-Bayly, obecnie 
w hierarchji duchownej katolickiej w An- 
glji pracuje około 100 księży, byłych pa- 
storów anglikańskich. Od ezasu nawróce- 
nia się kard. Newmana, który sam był 
przed tem duchownym anglikańskim, na- 
wróciło się na katolicyzm około 800 pa- 
storów. Od roku 1910 przyjęto ich około 
222. — W związku ze stuletnim jubileu- 
szem emancypacji katolików angielskich 
w Londynie dd. 13 — 17 września r. b. od- 
był się olbrzymi kongres katolicki. 
Szwecja. — Ku uczczeniu 1100-letniego 
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jubileuszu przybycia św. Ansgarego do 
Szwecji w Sztokholmie odbyły się dd. 17— 
19 września r. b. wspaniałe uroczystości 
kościelne, w których wziął udział kard. 
Hlond, prymas Polski, oraz kard. Faulhe- 
ber z Monachjum. Uroczystości wywarły 
głębokie wrażenie jak na katolików, tak 
i na protestantów. * 

Szwajcarja. — Dd. 16—22 września 
r. b. odbył się w Genewie „Międzynarodo- 
wy Tydzień Katolicki”. Zadanie „Tygodnia* 
polegało na tem, by okazać wszystkim kra- 
jom i wszystkim ludziom niezmożoną siłę 
katolicyzmu i by znaleźć syntezę, która 
mogłaby różne grupy ludzi o różnych 
przekonaniach społecznych, politycznych 
i ekonomicznych połączyć pod wspólnem 
hasłem dogmatu katolickiego i katoliekiej 
nauki moralności. Przedmiotem obrad były 
zagadnienia wychowania, rodziny, patrjo- 
tyzmu, stowarzyszeń zawodowych, cywili- 
zacji, organizacji międzynarodowej i t. p.— 
W dd. 7—10 września r. b. odbywał się 
w Lucernie VII zjazd katolików szwajcar- 
skich w którym wzięło udział kilkadzie- 
siąt tysięcy osób. Wśród uczestników zjaz- 
du nie brakło wiernych, którzy przybyli 
z najdalszych zakątków kraju. Obrady 
kongresu poświęcone były Akcji Katolic- 
kiej. W olbrzymim pochodzie, zorganizowa- 
nym w kolumnach według kantonów, u- 
czestniczyło 25.000 osób. 

Czechosłowacja. — Główne uroczy- 
stości w związku z tysiączną rocznicą mę- 
czeńskiej śmierci św. Wacława rozpoczęły 
się w Pradze w niedzielę, dnia 22 b. m.. 
przed południem posiedzeniem narodowego 
komitetu jubileuszu świętego Króla Czech. 
Punktem kulminacyjnym uroczystości był 
hołd narodu, złożony dnia 27 września 
o godzinie 6-ej popołudniu przed spizowym 
pomnikiem Świętego na placu jego imienia. 
W akcie tym uczestniczyli prezydent Re- 
publiki, członkowie rządu, korpus dyplo- 
matyczny, liczni goście zagraniczni oraz 
olbrzymie tłumy publiczności. Prezydent 
ministrów, Udrzał, odczytał orędzie rządo- 
wej, wyjaśniające znaczenie życia świętego 
Wacława dla Republiki. 

Palestyna. — Według obliczeń prasy, 
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w czasie walk w Jerozolimie padło około 
600 osób. Były pogłoski, że powstanie 
miało charakter religijny. Jest to wręcz 
„nie słuszne twierdzenie. Rozruchy powstały 
na tle politycznym i miały na eelu zama- 
nifestowanie praw arabskich do Palestyny 
oraz powstrzymanie imigracji syjonistycznej, 
która uważana jest przez Arabów za in- 
wazję obcego żywiołu. Fanatyzm religijny 
zatem walk nie wywołał, tylko je zaostrzył. 
Spokój przywrócono przy pomocy środków 
wojskowych, ale trzeba się liczyć z tem, 
że w dniu, kiedy wojska angielskie opusz- 
czą Palestynę, walki wybuchną na nowo 
ito tem bardziej, że ludność arabska może 
liczyć na pomoc sąsiednich szczepów. Roz- 
poczęło się na nowo piątkowe obchodze- 
nie Drogi Krzyża po ulicach m. Jerezolimy, 
zawieszone podczas walk. Jest to dowód, 
że nastąpiło chwilowe odprężenie zaognio- 
nych stosunków. Mimo to wiele osób nie 
dowierza obecnemu spokojowi w Palestynie. 
Na murach wielu domów w dalszym ciągu 
widzi się znak krzyża, który namalowano 
w początkach krwawych wypadków, dla 
pouczenia powstańców, że są to mieszkania 
chrześcijańskie. I rzeczywiście, domy chrze- 
ścijan nie doznały bezpośrednich uszko- 
dzeń: oszczędzali je zarówno mahometanie, 
jak i żydzi. Obecnie rozpoczął się ostry 
bojkot żydów ze strony Arabów. Czyni to 
niemożliwy pobyt syjonistom w Jerozolimie. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gnieźnieńska i poznańska. — 
Zamianowany przez Episkopat Polski dy- 
rektor Centrali Akcji Katolickiej w Polsce, 
ks. infułat Stanisław Adamski, objął swe 
stanowisko i przystąpił do czynności orga- 
nizacyjnych. — Na uroczystość Chrystusa- 
Króla, d. 27 października, Wielkopolska 
przygotowuje 24-1y Dzień Katolicki, W urzą- 
dzeniu tego dnia bierze udział siedm związ- 
ków katolickich archidecyzyj gnieznieńskiej 
i poznańskiej. 

Archid. warszawska. — Warszawski 
oddział Związku Misyjnego Polek organi- 
zuje w początkach listopada rb. wystawę 
misyjną. Udział w niej, poza Związkiem 
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Misyjnym Polek, wezma: Sodal. $w. Piotra 
Klawera, Zgrom. Ksiezy Salezjanów, Pallo- 
tynów i St. Franciszkanek Misjonarek. — 
Dnia 27 października rb. odbędzie się 
w Warszawie procesjonalne przeniesienie 
z dworea głównego do kościoła XX. Salez- 
janów pod wezw. św. Rodziny przy ul. ks. 
Siemca cząstki relikwij błogosławionego 
Jana Bosko. Po drodze procesja zatrzyma 
się w kościele św. Krzyża, gdzie zostanie 
odprawiona pontyfikalna Suma. — W nie- 
dzielę, dn. 29 września rb. warszawscy 
przyjaciele misyj pożegnali odjeżdżających 
na tereny misyjne misjonarzy ze zgroma- 
dzenia XX. Salezjanów w liczbie jedenastu. 
Wśród odjeżdzających są: ks. Klimczyk 
(Indje), ks. Kuczerowski (Brazylja), ośmiu 
kleryków: K. Antończyk (Chile), J. Buchta 
(Chiny), A. Mrozek (Peru), J. Kasperczak 
(Peru), R. Rychłowski (Chile), W. Spinek 
(Chiny), F. Szymański (Chile); W. Wieczo- 
rek (Chiny) i brat Pakosz. 

Diecezja płocka.—Dd. 27—29 sierpnia 
r. b. odbył się w Płocku zjazd Patronatów 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, który zgro- 
madził około 150 osób, pracujących wśród 
młodzieży. Zjazd miał na względzie omó- 
wienie metod pracy nad pogłębieniem ży- 
cia religijnego i kształcenia duchowego mło- 
dzieży naszej, przytem zwrócono uwagę na 
uświadomienie religijne wśród młodzieży 
przez urządzanie rdkolekcyj zamkniętych, 
wspólny udział w liturgji Kościoła, uro- 
czyste nowenny do św. Stanisława Kostki, 
tworzenie bibljoteczek o treści religijnej, 
oraz wprowadzenie jednakowych książe- 
czek do nabożeństwa. 

Diecezja włocławska. —JE. Ks. Biskup 
włocławski d. 3 września rb. ogłosił ode- 
zwę do Duchowieństwa swej diecezji, na- 
wołującą do zakładania stowarzyszeń ro- 
botników chrześcijańskich. Dla skoordyno- 
wania pracy nad robotnikami Ksiądz Bi- 
skup powołał specjalny Sekretarjat z ks. 
Stanisławem Wojsą, jako Sekretarzem Ge- 
neralnym Stowarzyszeń Robotników Chrze- 
ścijańskich, na czele. 

Diecezja kielecka. — Dd. 31 sierpnia 
i 1 września rb. odbył się w Skale pod Oj- 
cowem, pod przewodnictwem JE. Ks. Bi- 
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skupa kieleckiego „Kongres Rózaücowy*, 
który zgromadził kilka tysięcy uczestników. 
Prace kongresu zmierzały do podniesienia 
życia religijnego oraz pouczenia, w jaki 
sposób Różaniec ma się przyczynić do te- 
go celu. Uroczyste nabożeństwa, procesja 
różańcowa, nauki i referaty powyższy cel 
miały na względzie. 

Diecezja chełmińska. — Dd. 17 i 18 
września rb. w Pelplinie odbył się Kurs 
Muzyki Kościelnej. — Dd. 24 i 25 września 
rb. w Pelplinie odbył się kurs Homiletycz- 
ny, który zgromadził liczny zastęp księży. 

Diecezja lubelska. — W końcu sierp- 
nia r.b. odbył się w Lublinie VIII. Tydzień 
Społeczny, mający na celu zarówno pogłę- 
bienie świadomości katolickiej uczestników, 
jak również ożywienie życia religijnego. 
Na tym Tygodniu dokonano nowej próby, 
która się doskonale powiodła. Obok wspól- 
nej Mszy św., Komunji i udostępnienia 
spowiedzi, obok nabożeństwa wieczornego, 
kierownictwo Tygodnia wprowadziło wie- 
czorne nauki religijne, wygłaszane na wie- 
czornem nabożeństwie. Przedmiotem tych 
nauk było życia Kościoła. — Dnia 29 sierp- 
nia r. b. zakończył się w Lublinie Kurs 
Duszpasterski dla księży diecezji lubelskiej. 
Udział duchowieństwa był bardzo liczny. — 
Dnia 8 września r. b. zostało dokonane 
poświęcenie kaplicy wschodniej w Insty- 
tucie Misyjnym w Lublinie. Dnia 9 wrze- 
śnia rozpoczął się rok szkolny w tymże 
Instytucie. Oprócz dotychczasowych profe- 
sorów, ks. kan. Chwiećko i ks. kan. Wierz- 
biekiego, w roku bieżącym będą wykła- 
dali ks. prałat Sipiagin, ks. dr. Niechaj 
i ks. Aleksander Krzyżanowski, dotychcza- 
sowy wik. kośc. N. Serca Jezusowego w 
Wilnie. — Dnia 15 września r. b. J. E. Ks. 
Arcybiskup Ropp dokonał konsekracji 
ołtarza w kośc. św. Józefata przy Instytu- 
cie Misyjnym. -— Ostatniemi czasy przy- 
stąpiono do reorganizacji Wydziału Teolo- 
gicznego na katolickim uniwersytecie w 
Lublinie. Reorganizacja ta polega na tem, 
że Uniwersytet będzie mógł przyjmować 
na czteroletni kurs teologiczny alumnów, 
którzy w seminarjach diecezjalnych skoń- 


l 


czyli dwuletni kurs filozoficzny. Niezależnie 
od tego Uniwersytet będzie posiadał dwu- 
letni kurs teologji wyższej, na którym bę- 
dzie specjalizacja i możność uzyskania sto4 
pni naukowych, zgodnie z ustawą o szko- 
łach akademickich. Projekt takiej zmiany 
został chętnie przyjęty przez władze ko- 
ścielne. Wprowadzenie w życie nowego Sta- 
tutu będzie mogło być uskutecznione do- 
piero z rozpoczęciem roku akademickiego 
1930/31 r., t. j. od października roku przy- 
szłego. W roku obecnym kurs będzie 
trwał według starego systemu dla tych 
słuchaczów, którzy pozostali na kursie II. 
IV.—Na miejsce profesorów O. Cz. Lacram- 
pea i O. Jacka Woronieckiego zostali po- 
wołani ks. Marjan Morawski T. J. iks, dr. 
Jan Dąbrowski, profesor seminarjum du- 
chownego w Lublinie. 

Diecezja podlaska. — W dniu 8 wrze- 
śnia r. b. J. E. Ks. Dr. H. Przeździecki, 
Biskup Podlaski, wydał list pasterski do 
podległego sobie duchowieństwa, zachęca- 
jąc je do wytężenia wszelkich wysiłków, 
by ulżyć niedoli i cierpieniom biednej lud- 
ności diecezji, zwłaszcza wobec zbliżającej 
się zimy. — W dniu 29 września rb. odbyła 
się w Siedleach uroczystość dziesięciolecia 
sakry biskupiej JE. Ks. Dr. Czesława So- 
kolowskiego, Biskupa-Sufragana diecezji 
podlaskiej. 


Od Administracji. 


PWW. XX. A. K., J. S., M. T. i in.— 
Wszystkie zeszyty pisma wysylamy aku- 
ratnie. Muszą one ginąć gdzieś na poczcie 
lub przy dostarczaniu z poczty. Prosimy 
w każdym wypadku o reklamacje. 


Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Redaktor i Wydawca 


Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan. Kapit. Metrop. 
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Pismo do Rektora Uniw. Króla 
St. Batorego w Wilnie z powodu 
350-lecia założenia tegoż Uniwer- 
sytetu. — //lmo et Honorabili Viro 
Ceslao Falkowski Wilnensis studio- 
rum Universitatis Rectori.—lIllustris- 
sime et Honorabilis Vir. Ex officio- 
sis litteris, abs te haud ita pridem 
datis, grato animo accepit Augustus 
Pontifex vos in eo esse ut, trecen- 
tesimo ac quinquagesimo exeunte 
anno ex quo praeclara ista studio- 
Universitas, Stephano Poloniae Re- 
ge auctore, initium duxit, memoriam 
illius diei publicis sollemnibus ce- 
lebretis. Quod quidem, procul dubio, 
peropportuno agitis consilio. Quid 
enim magis confert ad nobilissima 
Athenaei istius proposita atque in- 
cepta citatiore cotidie gradu perse- 
quenda, quam maiorum glorias me- 
moriasque recolere eorumque egre- 
gia promerita in exemplum sibi pro- 
ponere? Valde igitur vobis, de hu- 
ius rei faustitate gratulatur Augustus 
Pontifex, cuius quidem animum gra- 
ta subit recordatio se, haud multis 


abhinc annis, perinsigne istud stu- 
diorum domicilium libenter invisisse, 
quod, uti nostis, Apostolica haec 
Sedes, pro viribus temporumque 
conditione, per annorum decursum 
fovere non desiit. Praeterea vehe- 
menter laetatur Sunctitas Sua, quod 
in Wilnensi ista Academia, Theolo- 
gicae institutionis traditio ac facul- 
tas feliciter redintegrata est; quan- 
doquidem catholicae religionis prae- 
cepta, atque illa, quae humanae 
menti ex Evangelio profluit, lux 
superna, scientiarum omnium civi- 
lisque cultus praesidium sunt et or- 
namentum. Quapropter rei consen- 
taneum est, ut ex huiusmodi cele- 
bratione auspicium sumatis ad ma- 
iora in dies ac feliciora incrementa 
assequenda; quod quidem Beatissi- 
mus Pater et vobis exoptat et a. 
caelestium munerum Datore instan- 
ter adprecatur. — Peculiaris interea 
benevolentiae Suae pignus ac divi- 
nae opis conciliatrix Apostolica sit 
Benedictio, quam cum tibi cunctisque 
Universitatis istius magistris et a- 
lumnis, tum iis omnibus qui pro- 
ximis intererunt sollemnibus vestris, 
amantissime in Domino impertitur. — 
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Quae tecum communicans, ea, qua 
par est observantia me libenter 
profiteor—Tibi addictissimum (—) P. 
Card. Gasparri. — Ex Aedibus Vati- 
canis, die 30-a Septembris 1929 a.— 
Za zgodność: X. I. Swirski, prof. 
Seminarjum Rosyjskie w Rzy- 
mie. — Konstytucją Apostolską z d. 
15 sierpnia 1929 r. „Quam curam"? 
Ojciec św. urzędowo powołał do 
życia Kolegjum, ezyli Seminarjum 
Rosyjskie na wzór Kolegjum An- 
gielskiego i Niemiecko-Węgierskie- 
go. Zadaniem tego Seminarjum bę- 
dzie przygotowywanie kapłanów do 
pracy na terenach Rosji. Do Semi- 
narjum będą przyjmowani „przede- 
wszystkiem młodzieńcy z Rosji 
obrządku 'słowiańsko - greckiego, 
którzy pragną, za natchnieniem Bo- 
żem, krzewić wiarę katolicką wśród 
swoich współobywateli, jak również 
inni, którzy, pochodząc z jakiejk»l- 
wiekbądź innej narodowości, po przy- 
jęciu obrządku słowiańsko-greckie- 
go, mocno postanowią poświęcić się 
całkowicie pracom nad przywróce- 
niem narodów rzeczypospolitej rosyj- 
skiej do jednej owczarni chrystuso- 
wej”. Wychowańcy tego zakładu ma- 
ją studjować Filozofję i Teologję, jak 
również specjalne gałęzie wiedzy, 
w przeciągu potrzebnej, według 
Statutu, liczby lat. „Przedewszyst- 
kiem zaś w wychowaniu tych przy- 
szłych głosicieli Ewangelji należy 
się starać, aby, będąc w gruntow- 
nej pobożności i nauce ukształco- 
nymi, zapłonęli apostolską gorli- 
wością do pracy nad jednością kato- 
licka iposiedli potrzebne do tego 
środki. W tym celu należy w wy- 
kształceniu uwzględnić historję ioby- 
czaje Rosji i narodów w niej zamiesz- 
kałych, jak również należycie posiąść 
ceremonje obrządku  słowiąńsko- 
greckiego tudzież nauczyć się umie- 
jętnie odpierać błędy tych krajów”. — 
Ponieważ Kolegjum to powstaje na 
Eskwilinie w pobliżu Instytutu 


Wschodniego, którym kierują Ojco- 
wie Jezuici, kierownictwo jego zo- 
staje polecone temuż Zakonowi. 
Seminarjum będzie nosiło tytuł 
„Papieskiego Seminarjum czyli Ko- 
legjum Rosyjskiego imienia św. Te- 
resy od Dzieciątka Jezus”, patronki 
Misyj katolickich, „za której wsta- 
wiennictwem  ofiarowaną została 
znaczna suma pieniężna, wystar- 
czająca niemal do wzniesienia i za- 
opatrzenia gmachu” tego Seminar- 
jum. Specjalny Statut Seminarjum 
ma opracować Papieska Komisja dla 
spraw Rosji i złożyć do potwier- 
dzenia Ojcu św. (Acta Ap. Sedis, 
t. 21, str. 577). 

Uroczystość św. Marji - Matgo- 
rzaty Alacoque Panny. — Dekre- 
tem Urbis et Orbis z dn. 26 czerwca 
1929 r., na prośbę wielu Kardynałów, 
Biskupów i przełożonych zakon- 
nych, Ojciec św. potwierdził dla 
kleru całego Kościoła nowe Ofi- 
cjum i Mszę na uroczystość św. Marji 
Małgorzaty Alacoque Panny i usta- 
nowił ją sub ritu duplici na dzień 
17 października, przenosząc na sta- 
łe uroczystość św. Jadwigi z tego 
dnia na dzień 16 października. (Acta 
Ap. Sedis, t. 21, str. 601—606). 


Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


W sprawie prowadzenia ksiąg 
metrycznych. — Sąd Arcybiskupi 
i Metropolitalny Wileński. — Wil- 
no, dn. 21 października 1929 r. Nr. 
3058. — Do PWWkKsięży Dziekanów 
i Proboszczów archidiecezji wileń- 
skiej. — Prawo Kanoniczne (kan. 
470) nakazuje proboszczom prowa- 
dzenie ksiąg metrycznych oraz prze- 
pisuje w głównych zarysach sposób 
tego prowadzenia i spisywania w nich 
aktów (kan. 777, 1238, 1103 i in.). 
Księgi te powinny być sporządzone 
z dobrego i trwałego papieru, pro- 
wadzone i utrzymywane starannie, 
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akty — pisane czysto i czytelnie, 
zwłaszcza co do istotnych szczegó- 
łów, jak np. imiona, nazwiska, naz- 
wy miejscowości i daty. — Zdarza- 
ją się jednak dość często wypadki 
jak niezapisy wania aktów, tak i błęd- 
nego ich zapisywania, co pociąga 
za sobą wiele przykrych następstw 
a nieraz i znaczne wydatki. — Wo- 
bec tego Sąd Arcybiskupi i Metro- 
politalny Wileński, na mocy specjal- 
nego polecenia JE. Księdza Arcy- 
biskupa-Metropoliły, zarządza, aby 
PWWkKsięża Proboszczowie w pro- 
wadzeniu ksiąg, co do wszelkich 
szczegółów, stosowali się do prze- 
pisów Prawa Kanonicznego, Pań- 
stwowego i dotychczasowej praktyki, 
w archidiecezji wileńskiej istnieją- 
cej, zapisywali akty we właściwym 
czasie — bez odwlekania, przy za- 
pisywaniu aktów jak najstaranniej, 
żądając od osób zainteresowanych 
dokumentów odpowiednich, badali 
i ustalali prawdziwe brzmienie i pi- 
sownię imion, nazwisk i miejsco- 
wości i zapisywali je według usta- 
lonego brzmienia, nie przeinaczając 
z jakichkolwiekbądź względów — 
narodowościowych, politycznych lub 
wyznaniowych, nawet na proś- 
bę osób zainteresowanych, wszel- 
kich poprawek dokonywali ezytel- 
nie i omówienia ich stwierdzali pod- 
pisem i wyciśnięciem pieczęci kos- 
cielnej. —Niezapisanie lub błędne za- 
pisanie aktu metrycznego pociągnie 
za sobą, stosownie do kan 2388, 
kary pieniężne w wysokości kosz- 
tów nowego sporządzenia lub po- 
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prawienia tego aktu do 150 zł. 
od jednego aktu — jeżeli opusz- 
czenie lub błąd stał się z winy 
księdza, mającego obowiązek zapi- 
sać akt, 50 zł. zaś, jeżeli to nastą- 
piło z winy piszącego akta organi- 
sty lub kancelisty. — Zarządzenie 
powyższe obowiązywać zaczyna od 
daty ogłoszenia w Wiadomościach 
Archidiecezjalnych Wileńskich. — 
Nad wykonaniem powyższego za- 
rządzenia mają czuwać Księża Dzie- 
kani —Oficjał Sądu — Prałat Hanu- 
sowicz. i 

W sprawie nowego Rytuału. — 
Kurja Metropolitalna Wileńska. — 
Wilno, dn. 22. X. 1929 r. Nr. 4425— 
Kurja, stosownie do wydanego za- 
rządzenia z dnia 7 listopada 1928 r. 
Nr. 5214 o wprowadzeniu w uży- 
cie nowego Rytuału, z polecenia 
J. E. Księdza Arcybiskupa, przypo- 
mina jeszcze raz wspomniany obo- 
wiązek Przewielebnemu Duchowień- 
stwu Archidiecezji. — Ponadto Prze- 
wielebni XX. Dziekani mają złożyć 
relacje do Kurji w ciągu listopada 
b.r. o wejściu w życie nowego Ry- 
tuału w podległych im parafjach. — 
X. A. Sawicki Kanclerz Kurji. 

Przesunięcia personalne. — Na mocy 
zarządzenia JE. Księdza Arcybiszupa — 
Metropolity w składzie osobistym Ducho- 
wieństwa zaszły nast. zmiany: ks. Włady- 
sław Mączka wik. z Parafjanowa na wik. 
do Brasławia dn. 14.X.29 r. N. 4274, ks, 
Tadeusz Sieczka wik. z N. Wilejki na wik. 
do kość. N. Serca Jezusowego w Wilnie 
dn. 14.X.29 r. N. 4275. — X. A. Sawicki 
Kanel. Kurji. 


DZIAL NIEURZEDOW Y. 


Nauki i upomnienia Ojca $w. 


Polska pielgrzymka jubileuszowa 
dn. 4 października r. b. została 
przyjęta na uroczystej audjencji 


przez Ojca św. Piusa XI. Na tej 
audjencji Ojciec św. wygłosił do piel- 
grzymów polskich długą mowę. Ze 
względu na jej treść głęboką i 
zawarte wskazówki, przestrogi i 
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upomnienia, podajemy tu ją w ca- 
łości według przekładu KAP. 

„Niezwykle szczęśliwi jesteśmy, 
mówił Ojciec św., najmilsi sy- 
nowie, widząc Was u stóp swoich, 
tak licznie zebranych i ożywionych 
tak gorącemi względem Nas uczu- 
ciami. Wymownym dowodem owych 
uczuć jest przedewszystkiem sama 
Wasza obecność w Wiecznem Mieś- 
cie. Przybyliście tu z dalekich stron, 
pomimo licznych trudności, niewy- 
gód i wydatków, związanych z dłu- 
gą i uciążliwą podróżą. Przybyliś- 
cie tu, aby zobaczyć Ojca Chrześci- 
jaństwa i Zastępcę Chrystusa Pana 
na ziemi, otrzymać z rąk Jego oj- 
cowskie błogosławieństwo, aby 
oglądać swą Macierz, św. Kościół 
rzymski, matkę wszystkich kościo- 
łów. Przybyli$cie w licznym zespole, 
składającym się z przedstawicieli 
wszystkich stanów i zawodów spo- 
łecznych, zjednoczeni duchem mi- 
łości i zgody wzajemnej. Przyszli 
tu z Wami liczni przedstawiciele 
duchowieństwa polskiego, tego du- 
chowieństwa, którego zalety pozna- 
liśmy zbliska, duchowięństwa, na 
którego owocną pracę pasterską 
nad duszami Waszemi i nad roz- 
szerzeniem Królestwa Bożego pa- 
trzyliśmi własnemi oczyma w mia- 
stach i wioskach polskich. A prze- 
dewszystkiem podnieść należy, że 
przyszliście tu z najodleglejszych 
zakątków Polski i ze wszystkich 
dzielnic Waszych, sięgających od 
Pomorza aż do Zakopanego, od Ka- 
lisza aż daleko poza Łuck, pod 
przewodnictwem licznego zastępu 
swych Dostojnych Pasterzy, którzy 
na jednej ze swych konferencyj 
uchwalili zorganizowanie obecnej 
pielgrzymki, co jest godne wielkie- 
go uznania i pochwały“. 

„Dla powyższych względów nie- 
zwykle miłą dla Nas jest Wasza 
pielgrzymka, a w szczególniejszy 
sposób dla tego, że przybywacie 


z ziemi polskiej, którąśmy osobiś- 
cie zbliska i dokładnie poznali, 
zwiedzając ją wzdłuż i wszerz od 
krańca do krańca, aż do zakątków 
najbardziej oddalonych, tak, że po- 
wiedzieć możemy, iż drogi kraj 
polski znamy tak dokładnie, jak 
własny kraj ojczysty.* 

„Nasza radc ić jeszcze bardziej 
wzrasta, gdy bicrzemy pod uwagę 
dwie doniosłe pobudki duchowe, 
które Was skłoniły do przedsię- 
wzięcia tak długiej i uciążliwej 
podróży. Pierwsza z tych pobudek— 
to wzgląd na Naszą osobę. Przyby- 
wacie do Rzymu, jako członkowie 
wielkiej rodziny katolickiej ze 
wszystkich stron Świata, aby uczest- 
niczyć w uroczystościach z okazji 
Naszego jubileuszu kapłańskiego, 
oraz aby oświadczyć, że ta uro- 
czystość Nasza nie uszła Waszej 


uwagi“. 
„Dziękując Wam za ten dowód 
miłości i przywiązania, podnieść 


musimy inny jeszcze motyw, który 
Was przywiódł do Nas. Przyszliście 
do Miasta Świętego przedewszyst- 
kiem dlatego, by z Naszego jubi- 
leuszu uczynić swój jubileusz, prze- 
kształcając jubileusz Ojca na jubi- 
leusz dzieci, Nasz jubileusz kapłań- 
ski na swój jubileusz duchowy. 
Przyszliście, aby skorzystać z tych 
nadprzyrodzonych skarbów, któreś- 
my ofiarowali w tym roku jubile- 
uszowym całemu światu katolic- 
kiemu, ze skarbów wiary, prawdzi- 
wej pobożności i wspólnej modlit- 
wy, które są tak miłe Sercu Jezu- 
sowemu, ze skarbu Sakramentów 
św., odpustów oraz innych pociech 
i pomocy duchowych*. 

„Z tych cennych łask i skarbów 
jubileuszowych moglibyście byli 
skorzystać, pozostając w kraju Wa- 
szym. Wy jednak woleliście dotrzeć 
do samego źródła, aby obficiej za- 
czerpnąć łask i skarbów duchowych 
w świątyniach i bazylikach rzym 
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skich, katakumbach i w innych 
miejscach świętych, gdzie wszystko 
żywo przemawia dc umysłów i serc, 
głosząc triumf wiar., piękno życia 
chrześcijańskiego, „; niezniszczalną 
moc  męczef stwa cnoty. Tu, 
w Wiecznem Mi wszystko na- 
macalnie wsk: “ Jam na boskie 
pochodzenie nas. ° wiary i Kościo- 
ła rzymsko - katoliekiego, którego 
wszyscy jesteśmy dziećmi. Tu prze- 
bywa Zastepea Chrystusa Pana na 
ziemi, Następca św. Piotra, który 
niezależnie od tego, jakie imię nosi 
i skąd tu przybył, żywo nam przy- 
pomina i uzmysławia złoty łańcuch, 
wiążący nierozerwalnie nasze dzieje 
kościelne z dziejami Jezusa Chry- 
stusa, Odkupiciela i założyciela 
Kościoła. który ciągle w kolei wie- 
ków powtarza do Namiestników św. 
Piotra. Biskupów Rzymskich, to sa- 
mo, co ongiś oświadczył Księciu 
Apostołów: Ty jesteś Opoką, a na 
tej opoce zbuduje Kościół mój, 
a bramy piekielne nie zwyciężą go. 
A oto ja jestem z wami aż do 
skończenia świata”. 

„Do tego środowiska, obfitujące- 
go w święte pamiątki, pełnego nie- 
wysławionego uroku i nadprzyro- 
dzonego namaszczenia i mocy przy- 
bywacie Wy, wraz z kapłanami, 
aby pozyskać łaski jubileuszowe 
i dowieść całemu światu, jak wysoko 
cenicie sobie dobra nadprzyrodzone 
i jak ściśle współdziałacie z ducho- 
wieństwem Waszem,  czuwajacem 
nad duszami Waszemi*. 

„To wszystko napełnia serce Na- 
sze wielką iświętą radością, gdyż 
Pan Bóg najwyższą pieczę nad 
Waszemi duszami Nam powierzył, 
i w dniu sądu ostatecznego musimy 
za nie zdać rachunek. Czyż może 
być dla nas coś bardziej pocieszają- 
cego, jak Wasze usilne zabiegi iwspa- 
niałomyślne poczynania, zmierzające 
do uświęcenia dusz Waszych?* 

„Witamy Was w Wiecznem Mieście 


| 


również, jako dzieci Polski, która od 
wielu wieków zajmuje tak wybitne 
i poczesne miejsce wśród państw 
chrześcijańskich i w wielkiej ro- 
dzinie narodów katolickich, co sta- 
nowi słuszną dumę i chlubę Waszą. 
Musimy zaraz jednak dodać, że ta 
okoliczność pociąga za sobą wielką 
odpowiedzialność. Ta wielka, święta, 
cenna spuścizna. jaką przekazali 
Wam ojcowie Wasi, a której broni- 
liście w oczach Naszych z taką 
troskliwością i z takiem męstwem, 
mimo tyłu cierpień, przeszkód i burz, 
które szalały nad krajem Waszym, 
ta święta spuścizna winna stanowić 
miarę i zakres Waszej odpowie- 
dzialno$ci, wobec Boga i Kościoła. 
Wiemy doskonale, że nie potrzeba 
Was: zachęcać do tego, abyście ko- 
chali Waszą spuściznę i strzegli jej, 
gdyż życie Wasze jest wymownym 
dowodem, jak ją cenicie. Dlatego 
jednak, żeśmy przebywali w ciągu 
dłuższego czasu wśród Was, a myśl 
Nasza raz poraz biegnie do Wa- 
szych stron, z szczególną troską 
śledzimy losy i życie religijne Wasze- 
go kraju, stan Kościoła i rozwój 
Królestwa Bożego wśród Was, i dla- 
tego też musimy ostrzec Was, jak 
ongiś Chrystus ostrzegał Apostołów, 
mówiąc do'nich: Czuwajcie i módlcie 
się. Czuwajcie, gdyż grożą Wam nie- 
bezpieczeństwa izasadzki podstępne. 
Wróg wszelkiego dobra, którego 
Chrystus Pan nazwał bramami pie- 
kielnemi, nie śpi, ale czuwa idziała 
wśród Was. Mam tu na myśli prze- 
dewszystkiem sektę masońską, która 
szerzy swe przewrotne zasady 
i zgubne wpływy również i w Pol- 
sce, usiłując w szczególności znisz- 
czyć Waszą świętą i cenną spuści- 
znę duchową i religijną, która sta- 
nowi moe i chlubę Waszą. Dlatego 
też, powtarzam, czuwajcie, gdyż 
wróg nie śpi, więc i Wam nie wolno 
zasypiać”. 

„A następnie—rmódlcie się, albo- 
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wiem wrogów wszelkiego dobra 
nie zdoła pokonać żadna ludzka 
siła bez pomocy łaski Bożej. Trzeba 
zawsze się modlić i nigdy nie usta- 
wać. Przodkowie Wasi zostawili 
Wam wzniosłe wzory mężów mo- 
dlitwy. Nie przeto dziwnego, że i Wy 
umiecie się modlić. Byliśmy świad- 
kami, przebywając wśród Was, nie- 
jednokrotnie byliśmy wzruszeni do 
głębi i zdumieni gorącemi objawa- 
mi Waszej pobożności i modlitwami 
ludu Waszego w miastach i w wio- 
skach. A więc nie przestawajcie i te- 
raz modlić się i czuwać. Trzeba 
jednak dodać jeszcze, że musimy 
pracować idziałać. .Czuwaé, modlić 
się i pracować! Przedewszystkiem 
czuwać, aby wiedzieć, jak pracować 
i w jakim kierunku działać. Nastę- 
pnie—modlić się, gdyż bez modlitwy 
bezskuteczna 1 nie owocna będzie 
praca. A modlić się należy z wielką 
Zarliwo$ciag i ufnością, gdyż tylko 
od Boga spodziewać się możemy 
skutecznej pomocy w walce z wro- 
gami Wiary i Kościoła; a przytem 
trzeba z taką energją, z takiem 
poświęceniem, zaparciem się siebie 
i z zapałem pracować i działać, jak 
gdybyśmy tylko na swoje siły liczyć 
mogli i od naszych wysiłków zale- 
żał cały rezultat naszej pracy. Tak 
nauczał słowem i przykładem wiel- 
ki święty i wielki pracownik w Koś- 
ciele katolickim, św. Ignacy Loyola*. 
„Zapytacie, jak mamy pracować? 
Co mamy czynić? Przedewszystkiem 
żyć prawdziwie po chrześcijańsku. 
Albowiem akcja—to życie. Cóż war- 
te życie bez akcji? Czyż akcja nie 
jest wybitnym i głównym objawem 
życia? A więc trzeba pracować 
i działać, by rozwijać i wzmacniać 
życie chrześcijańskie i Wasze chwa- 
lebne tradycje religijne, które odzie- 
dziezyli$cie po Waszych przodkach”. 
„Z wiełką radością i pociechą 
muszę stwierdzić, że Wasi Biskupi 
owocnie pracują w tym kierunku, 


gorliwie zabiegając o powstanie 
i rozwój tych organizacyj i poczy- 
nań społecznych, które określamy 
mianem  Akcji* Katolickiej. Obec- 
nie Akcja Ka' 'ickha jest niczem 
innem, jak żyw ‘nym objawem ży- 
cia katoliekieg'** A „przeto winni 
wszyscy bez v og ]'*z całą ener- 
gja, z zapałem, Ż'®' iiowską uległoś- 
cią współdziałać z szlachetnemi po- 
czynaniami Waszyęh Biskupów i Ka- 
płanów. Powinniście śpieszyć im 
z pomocą w miarę możności i kazdy 
w swoim zakresie i w dziedzinie 
swej pracy: starsi i młodzi, bogaci 
i biedni, sfery inteligentne i lud 
prosty *. 

„Gdy każdyz Was będzie dzia- 
łał w miarę swych sił i zdolności. 
to niewątpliwie wkrótce nastaną 
w Polsce dla sprawy katolickiej dni 
triumfu i chwały, gdyż rozpoczyna 
się tam okres wielkiego i bogatego 
Żniwa na polach życia katolickiego 
i praey katolickiej*. 

„W tej myśli i z tą błogą nadzie- 
ją w duszy udzielam Wam tego 
błogosławieństwa, którego spodzie- 
wacie się od Nas. a którego udzie- 
lamy Wam z radością, jako uwię- 
czenia i znaku widomego łask jubi- 
leuszowych. Błogosławimy Wam 
wszystkim i każdemu w szezegól- 
ności. Błogosławimy Waszej pracy 
społecznej i Akcji Katolickiej, któ- 
rej wielce wymownym dowodem 
i wyrazem są te oto sztandary or- 
ganizacyj katolickich, które tu przed 
sobą widzę. Błogosławię wszystkim 
Waszym Bjskupom, Kapłanom, zgro- 
madzeniom zakonnym, mieszkańcom 
miast i wsi, a zwłaszcza ukochanej 
młodzieży, która jest przyszłością 
Waszego narodu. Pragniemy błogo- 
sławić drogiej Wam i Nam Polsce, 
jak i tym, którzy rządzą jej losami, 
aby się ona- stała rzeczywiście, ja- 
ką być powinna również przez 
wdzięczność, zawsze pociechą. jed- 
ną z pociech, Serca Chrystusa-Króla. 
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Udzielamy wreszcie błogosławień- 
stwa całej Waszej zmartwychpow- 
stałej Ojczyźnie, którą oddajemy pod 
opiekę Serca Jezusowego, by po 
wsze czasy pełniła swą Szezytna 
misję przekazaną jej przez Waszą 
chlubną tradycję“. 


Ś. p. ks. Karol Hryniewicki, 
arcyb. tytul. pergeński, 
b. biskup wileński. 


(c. d.). 9) 


W roku 1915 arcybiskup Bilezew- 
ski rozpoczyna starania o posu- 
nięcie arcyb. Hryniewickiego na 
wyższy stopień w Kapitule Metro- 
politalnej lwowskiej, i oto 17 grud- 
nia tegoż roku następuje prezenta 
cesarska na stanowisko prałata- 
kustosza w tejże Kapitule. Instytucja 
kanoniczna została odłożona na 
później i czy doszła do skutku, 
z pozostałych po umarłym papie- 
rów wywnioskować się nie daje. . 

Rok 1917 dał nową okazję szer- 
szemu ogółowi do żywego zama- 
nifestowania arcybiskupowi Hry- 
niewickiemu powszechnego niemal 
hołdu. Był to rok pięćdziesiąty jego 
kapłaństwa. Arcybiskup przewidy- 
wał, że się stanie przedmiotem 
owacyj, a będąc zawsze bardzo 
skromnym, do czego poczuwał się, 
jako członek Trzeciego Zakonu św. 
Franciszka, przyjęty do tego Zako- 
nu w Jerozolimie jaszcze w roku 
19131), za wszelką cenę chciał ich 
uniknąć. Dlatego w rocznicę $wie- 
ceń nie był nawet obecny we Lwo- 
wie; uczczono więc ją tylko licz- 
nemi listami, depeszami i adresami. 
Arcyb. Bilczewski wystosował od- 
ręczne pismo ?), które ze względu 


1) W Kustodji Franciszkańskiej Ziemi 
św. dnia 10. X. 13 roku. 


ż) Lwów, dn. 17 listopada 1917 r. 


„Pozwolił Ci Bóg, Najczcigodniej- 
szy Nestorze Episkopatu Polskiego, 
pisze arcyb. Bilczewski, dożyć ra- 
dosnej chwili złotych godów kapłań- 
skich. Pragnąłem. Ekscelencjo, żeby 
w dniu wielkiego Twojego święta 
otoczyli Cię w moim domu i złożyli 
hołd wszyscy Biskupi kraju. Gdy 
do nas przybyć nie możesz, śpieszę 
przynajmniej pismem powiedzieć 
Ci, jak bardzo Cię czcimy i kocha- 
my. Bo też niespożyte są twoje dla 
Kościoła zasługi. 

„Pasterz Dobry,  po$wiecile$ 
zdrowie, zdolności swoje ku obronie 
ukochanej Litwy. Oswobodzony z 
wygnania, Biskup-wyznawca miałeś 
juź prawo do odpoczynku po la- 
tach męczeństwa. Tyś jednak w go- 
rącem swem sercu obrał dalszą 
służbę i pracę. 

„Szczególnie archidiecezja nasza, 
obok wileńskiej, najwięcej ma Ci 
do zawdzięczenia. Niepodobna tu 
wyliczyć wszystkich dobrodziejstw, 
których od Ciebie doznała. Wspom- 
nę tylko, że Zazule-Kozaki winny 
Ci powstanie parafji, kościoła, ple- 
banji, szkoły i ochronki. Znacznemi 
ofiarami dopomogłeś do wystawie- 
nia świątyń w Kniażem, Podlipcach 
Pustomykach. Od ust sobie odej- 
mowałeś, żeby móc wśpierać każdą 
dobrą sprawę publiczną, narodową. 

„Za wszystkie dobrodziejstwa, 
wyświadczone Kościołowi, naszej 
archidiecezji, za życzliwość, okazy- 
waną mnie, niegodnemu jej arcypa- 
sterzowi, i mojemu Duchowieństwu 
racz, Ekscelencjo, przyjąć ode mnie, 
od Kapłanów. od ludu wiernego naj- 
głębszą podziękę oraz życzenia, 
żeby Bóg miłosierny zachował Cię 
narodowi w długie jeszcze lata. 
Niech Najświętsza Panna, co kró- 
łuje w Ostrej Bramie, uprosi też 
Tobie i nam wszystkim łaskę, abyś- 
my niezadługo oglądać mogli wolną, 
zjednoczoną Ojczyznę, a w niej 
wolny, kwitnący Kościół katolicki. 
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„Ze czcią i pokorą chyle z całą 
archidiecezją czoło i serce i proszę 
o święte błogosławieństwo, oddany 
Waszej Ekscelencji serdecznie sługa 
i brat w Jezusie Chrystusie — Józef 
Bilczewski*. 

Dopiero:w rok niespełna potem, 
bo w październiku 1918 r., dorę- 
czono Dostojnemu Jubilatowi medal 
pamiątkowy, wykonany przez arty- 
stę-rzeżbiarza Przedwojewskiego !). 

Czasy wojny i okupacyj ks. ar- 
cybiskup przebył we Lwowie. 

Z pobytu we Lwowie wojsk ro- 
syjskich nie pozostały żadne ślady 
w dokumentach; prawdopodobnie 
w tym czasie musiał być poza Ga- 
licją, a może tylko w Zazulach pod 
Złoczowem, z okresu bowiem dzia- 
łań wojennych na terenie Galicji 
Wschodniej pozostało kilka tylko 
przepustek na przejazd koleją ze 
Lwowa do Złoczowa i z powrotem, 
jak również kartki żywnościowe. 
Jaki był stosunek jego w tym cza- 
sie do diecezji wileńskiej, o której 
nigdy nie zapominał, trudno mieć 
jakieś pojęcie; z licznych jednak 
wycinków ze wszelkich pism kra- 
jowych i zagranicznych, które po- 
dawały jakiekolwiek wzmianki 
o Wilnie i Wileńszczyźnie, można 
wnioskować, że nigdy o niej nie 
zapominał. 

Pierwszy raz po długich, latach 
bo od wyjazdu przymusowego, arcy- 
biskup Hryniewicki przyjechał do 
Wilna w lipcu 1919r. Przebył tu kilka 
tygodni, a pobytem tym cieszył się 


1) Medal sporych rozmiarów ukazuje 
na stronie frontowej biust arcybiskupa w 
profiłu, wykonany według fotografji z cza- 
sów pobytu w Jarosławlu. W otoku napis: 
„Arcybiskup Karol Hryniewicki, b. biskup 
wileński“. Po stronie odwrotnej widnieją 
zarysy bazyliki wileńskiej, u góry zaś na- 
pis: „W 50 rocznicę kapłaństwa... 1917*, 
a u dołu w poprzek: „Błogosławieni, którzy 
cierpią prześladowanie dla  sprawiedli- 
wości*. — Medalu tego, o ile mi wiadomo, 
Wilno nie posiada. 
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jak dziecko; odwiedzał kościoły, 
przyjmował odwiedziny znajomych 
i dawnych przyjaciół, żył wspom- 
nieniami przebrzmiałych dni swoich 
rządów w Wilnie. Poraz drugi przy- 
jechał do Wilna w grudniu 1921 r. 
i przebył tu pamiętne czasy wybo- 
rów do Sejmu Wileńskiego. Dn. 1 
lutego 1922 roku, jako najstarszy 
poseł, otwierał Sejm Wileński, który 
dnia 1 marca tegoż roku wypowie- 
dział się za wcieleniem Wilna i Wi- 
leńszczyzny do Rzeczypospolitej 
Polskiej. Ten okres, bardzo bogaty 
w przeżycia i wiele znaczące wy- 
padki, zasługuje na dłuższe opra- 
cowanie, lecz ze względu na jego 
wybitnie polityczny charakter, mniej 
się nadaje do „Wiad. Archid." 

W roku 1922 arcybiskup Hrynie- 
wieki przygotowywał się do wy- 
jazdu do Wilna na uroczystość 
św. Kazimierza. Zaproszenie jed- 
nak nadeszło zbyt późno, o czem 
z pewnym żalem pisze na zapro- 
szeniu te słowa: „Widocznie nie 
chciano, żebym przyjechał”. 

Potem jeszcze z parę razy przy- 
jeżdzał: na koronację Obrazu M. 
Boskiej Ostrobramskiej i na zjazd 
Biskupów prowincji wileńskiej. 

(ctam 
M, LZ 


Dział porad. 


W sprawie wystawienia N. Sakramentu. 


Pyt. — W dekanacie brasławskim tra- 
dycyjnie, w spadku po zwyczajach diecezji 
kowieńskiej, istniał zwyczaj, że od rana w 
dnie odpustowe. od Jutrzni czy Wotywy, 
wystawiano Najśw. Sakrament, po Jutrzni 
zaś stawiano umbraculum aż do Sumy. Roz- 
poczynając Sumę, umbraculum usuwało się. 
Po Sumie dopiero zamykało się Najśw. 
Sakr. do Nieszporów. Na Nieszpory znowu 
się wystawiało. 

J. E. Ks. Arcybiskup zezwolił, do wpro- 
wadzenia nowego Rytuału, zachować te zwy- 
czaje. Obecnie Rytuał o tej sprawie, t. j. 
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o podobnem wystawieniu, nie nie wspomina. 
Prosiłbym więc o łaskawe wyjaśnienie, 
czy ten zwyczaj może być tolerowany na- 
dal? O ile wiem, w archidiecezji on się 
nie praktykuje. Jednak kondekanalni księ- 
ża jakby z niechęcią traktują sprawę znie- 
sienia tego zwyczaju. Pragnąłbym więe 
mieć wyjaśnienie miarodajne, abym na naj- 
bliższej konferencji dekanalnej mógł zako- 
munikować swoim Konfratrom. 
X. J. S. 

Odp. — Zwyczaje partykularne wielu 
diecezyj, zwłaszeza u nas, w sprawie obrzę- 
dowej stworzyły wiele niezgodnych z pra- 
wem liturgicznem praktyk, nawet w tej 
dziedzinie, w której jak najmniej można 
się powodować zwyczajami partykularnemi. 
Do tej dziedziny w sposób wyjątkowy na- 
leży kult Najśw. Sakramentu i wszelkie 
przepisy, dotyczące tego kultu. Rytuał po- 
daje specjalne do tego przepisy, których 
zachowanie obowiązuje ściślej, niż inne ob- 
rzędy; kult bowiem Najśw. Sakramentu 
ściślej się łączy z głównym ośrodkiem kul- 
tu katolickiego, Mszą Świętą. Św. Kongr. 
Obrz. w szeregu dekretów omawia najdrob- 
niejsze szczegóły obrzędowe i podaje jasne 
przepisy, których zachowanie obowiązuje 
każdego kapłana, a szczególnie tego, który 
jest rządeą kościoła publicznego; bardzo też 
niechętnie Kongr. Obrz. zezwala na odstęp- 
stwa na rzecz zwyczajów partykularnych. 

Opisany zwyczaj wystawienia Najśw. 
Sakramentu nietylko nie jest przewidziany 
w nowym Rytuale, lecz nie ma za sobą 
najmniejszej prawnej podstawy, wyraźnie 
bowiem sprzeciwia się podstawowym prze- 
pisom liturgicznym i nie może być zaliczo- 
nym do zwyczajów niepamiętnych. Należy 
bowiem pamiętać, że Instrukcja Klemensa 
XI z d. 1. IX. 1791 r. (Instructio Clementi- 
na) chociaz specjalnie ma na wzgledzie 
czterdziestogodzinne nabożeństwo, jest jed- 
nak pod pewnym względem  kodyfikaeja 
przepisów liturgicznych o wystawieniu 
Najśw. Sakramentu wogóle; na niej opiera 
się wiele późniejszych przepisów w tej ma- 
terji. 

Otóż, podany przez WKsiędza zwyczaj 
jest całkiem sprzeczny z tą Instrukcją, cho- 


ciażby dlatego, że nie przewiduje ustawiez- 
nej adoracji przez kapłanów albo lud, wy- 
maganej w $ 9 Instrukcji, nie ma specjal- 
nego zezwolenia Ordynarjusza, którego wy- 
maga Konst. Benedykta XIV Accepimus. Za- 
zwyczaj tej adoracji przez kapłanów albo 
lud w tym wypadku niema. Zresztą zasła- 
nianie Najśw. Sakramentu za pomocą um- 
braculum przewiduje się tylkod3podezas ka- 
zania, o ile się głosi wobec wystawienia. 

Takie stałe wystawienie od Jutrzni do 
Sumy, a nawet w niektórych miejscach do 
Nieszporów, nie przewiduje żadnej czynno- 
ści, dokonywanej przez kapłana w prezbi- 
terjum przed ołtarzem wystawienia. Mam 
wrażenie, że ten rodzaj wystawienia jest 
pozostałością bardzo liturgicznego sposobu 
wystawienia, gdy mianowicie — odprawia- 
no specjalną Mszę św., podczas której kon- 
sekrowano hostję do wystawienia i wysta- 
wiano ją do dłuższej publieznej adoracji 
w ciągu dnia lub na 40-godz. nabożeństwo. 
U nas taki sposób nie jest prawie znany. 

Wobec tego opisany zwyczaj wystawie- 
nia żadną miarą tolerowany być nie może, 
jako całkiem sprzeczny z przepisami litur- 
gieznemi, a jeżeli J. E. Ksiądz Arcybiskup 
zezwolił niegdyś na tolerowanie jego, to 
tylko chyba ze względu na mający być 
wkrótce wprowadzonym Rytuał, aprobowa- 
ny dla całego Państwa Polskiego przez 
Stolicę Apostolską. 


Rytuał (Tit. IX, cap. 14. n. 1) wyraźnie 
mówi: „Wystawienie publiczne, czyli w 
monstrancji, może być w dzień Bożego 
Ciała i w oktawie we wszystkich kościołach 
podczas Mszy i Nieszporów; w inne zaś u- 
roczystości — o ile się na to posiada spe- 
ejalny przywilej, albo istnieje starożytny 
zwyczaj; w innym wreszcie czasie być nie 
może bez słusznej i poważnej przyczyny, 
zwłaszcza publicznej, i tylko za zezwole- 
niem Ordynarjusza miejscowego”. !) Ogło- 
szenie Rytuału kasuje wszelkie dotychcza- 
sowe zwyczaje. 

Pozwolenie na wystawienie Najśw. Sa- 
kramentu w czasie Mszy i Nieszporów nie 
daje prawa do trwałego wystawienia przez 


1) Rituale, str. 509. 
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całą połowę dnia (od Jutrzni do Sumy); 
zasłonięcie bowiem za pomocą umbraculum 
wystawienia nie przerywa. A ponieważ za- 
rządzenie Kurji Metropolitalnej z d. 7.X1.1928 
r. Nr. 5214 nie dwuznacznie nakazuje: „Raczą 
WW. Księża jak najściślej przestrzegać w 
życiu kościelnem podane tam (w Rituale 
Romanum i t. d. przyp. Red.) pezepisy*, 
jak równiez podane w tym numerze przy- 
pomnienie, wszelkie odchylenia od normy 
Rytualu jest niedopuszezalne i tolerowa- 


nem być nie może. 
X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dnia 23 października 1929. 

W połowie października rb. Wilno prze- 
żyło dwie ciche uroczystości—trzydniówkę 
(17—20 pażdziernika) na cześć bł. Jana 
Bosco w kościele św. Jana i takąż trzy- 
dniówkę (19—22 października) na cześć bł. 
Klaudjusza de la Colombiere. 

I jedna i druga uroczystość postawiła 
przed oczyma naszemi kapłana, któremu 
Kościół przyznał najwyższe honory, wy- 
niósł na ołtarz, wskazał wiernym a szcze- 
gólnie nam - kapłanom, jako wzór do na- 
śladowania. 

Bł. Jan Bosco i bł. Klaudjusz de la Co- 
lombiere — są to kapłani. To nic, że jeden 
i drugi należy do rodzin zakonnych, zna- 
nych w Kościele. Oni są na pierwszem 
miejscu kapłanami, a to wiele mówi. 

Pierwszy stwarza nową rodzinę zakon- 
ną, typem swego życia zakonnego mało się 
różniącą od życia kapłana świeckiego, drugi 
w Towarzystwie Jezusowem, poświęconem 
w wysokim stopniu pracy na zewnątrz, 
przygotowuje niejako nowy zastęp ludzi, 
specjalnie poświęcających się kultowi Naj- 
$wietszego Serca Jezusowego, temu prze- 
dziwnemu apostolstwu miłości Serca Bożego. 

Jeden i drugi należy do obcej nam na- 
rodowości — jeden Włoch, drugi Fruneuz. 
Jakże jednak oni są bliscy nam! Łączą nas 
z nimi stokroć silniejsze węzły, niż wspól- 
ne pochodzenie, niż nawet wspólność rasy — 
caritas Christi, dla której „niemasz rózni- 


cy pomiędzy żydem a grekiem: albowiem 
jeden jest Pan wszystkich". !) 

Jeden i drugi „błogosławiony”, a jakaż 
różnica pomiędzy nimil... Bł. Jan Bosco ca- 
ły wylany na czynienie dobrze ludziom, od 
głoszenia Słowo Bożego i jednania ludzi 
z Bogiem w Sakramencie Pokuty, aż do 
tworzenia - stowarzyszeń robotniczych i 
związków zawodowych, ealy się poświęca 
dla dobra bliźnich. Drugi, jakby w usta- 
wicznej ekstazie zapatrzony, pod wpływem 
św. Marji-Małgorzaty Alacoque, w rozza- 
rzone słońce Serca Jezusowego, umie jed- 
nak schodzić z wyżyn tej przecudnej kon- 
templacji, by tchnąć w świat tym żarem 
miłości, który zaczerpnął u ognisku Boskie- 
go Serca. 

I jeden i drugi wielki, a w połączeniu 
stanowią najdoskonalszy typ współczesne- 
go kapłana. 

Wiele może w każdej epoce kontem- 
placja. Św. Teresa od Dzieciątka Jezus 
przez cały czas swego życia zakonnego 
nie wychyliła się poza mury Karmelu, 
a dziś rozbrzmiewa jej sławą świat cały, a 
„róże“, które ona na świat spuszcza, nie 
same tylko uzdrowienia niosą, lecz i prze- 
bogate nieraz zdobycze duchowe—uzdrowie- 
nia dusz zbłąkanych. To jednak nie wszędzie 
sięgnąć można samą tylko modlitwą. Świat, 
stawiający nieprzebyte obstacula gratiae, 
wymaga obecnie widocznego cudu, a takim 
cudem bywa czyn zewnętrzny dla dobra 
ludzkości, którego ani u źródła, ani w bie- 
gu nie zamąca egoizm, miłość własna, lub 
bezmyślność, słowem — czyn świętego. Bo 
przecież są ludzie, których działalność dla 
dobra ludzkości istne cuda sprawia, lecz 
nie zawsze towarzyszy jej trwałość i prze- 
dziwna skuteczność, bo brak im tego cudu 
przy tworzeniu — cudu łaski i błogosła- 
wieństwa Bożego. 

Żar miłości, rozpalony w poufałem 
przestawaniu z Chrystusem i czyn ofiarny, 
bezinteresowny, miłością owiany, wytwarza 
moc, której się oprzeć trudno, i dlatego 
on zdobywa wiele. 

Takie przykłady, jak bl. Jana Bosco 


1) Rzym. 10. 12. 
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i bł. Klaudjusza de la Colombiere, my — 
kapłani sami sobie stawiajmy przed oczy 
inaszym wiernym, a im bliżej one są do 
nas pod względem czasu, tem lepiej my je 
rozumiemy, tem większą mają dla nas siłę 
pociągającą. 

Jeszezeby lepiej było, gdybyśmy się ży- 
wiej zajęli sprawą naszych świętych. Czy 
są dostatecznie znani—św. Kazimierz, św- 
Stanisław Kostka bł. Andrzej Bobola, św. 
Józafat? Cośmy zrobili dla podniesienia 
ich kultu i znajomości wśród mas? Czy się 
nie spotykamy z pytaniem: „Czy święci byli 
tylko na Włoszech, Francji, słowem — po- 
za naszą ziemią?“ 

A tylu przecież ostatniemi czasy mie- 
liśmy postaci wybitnych: Wanda Malczew- 
ska, o. Rafał Kalinowski, o. August Czar- 
toryski, o. Honorat, arcyb. Bilczewski, mat- 
ka Siedliska, a chociażby znany w naszej 
archidiecezji Józef-Melchjor Fordon, zgasły 
in odore sanctitatis w Grodnie, i wielu, 
wielu innych, o których wiemy wszyscy, 
a jednak mało się o nich mówi i pisze?... 

Przebrzmiałe uroczystości wileńskie 
powinny nas zachęcić nietylko do popula- 
ryzacji świętości bł. Jana Bosco i bł. Klau- 
djusza de la Colombiere, lecz i do badań 
nad swojemi wybitnemi postaciami... 

KATIN 

Uroczystości Uniw. Stefana Batorego 
w Wilnie. — 9--11 października rb. odbyły 
się okazałe uroczystości w związku z 350- 
letnią rocznicą powstania Uniwersytetu 
w Wilnie i 10-letnią wskrzeszenia. D. 9.X. 
odbyła się Msza św. żałobna w kośc. św. 
Jana za dusze rektorów ji profesorów Uni- 
wersytetu, łącznie z pogrzebem prochów 
Joachima Lelewela. Mszę sw. celebrował 
J. E. Ks. Arcybiskup - Metropolita Edward 
Ropp.—D.10.X. J.Em. Kard. Dr. August Hlond, 
Prymas Polski, odprawił w Bazylice Metro- 
politalnej uroczystą Mszę św. z powodu 
uroczystości jubileuszowych. Kazanie wy- 
głosił JE. Ks. Dr. Antoni Szlagowski, Bis- 
kup - Sufragan warszawski. Na nabo- 
żeństwie był obecny p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, Senat uniwersytecki i delegaci 
Uniwersytetów polskich i zagranicznych, 
którzy przybyli na uroczystości uniwersy- 


teckie. — D. 11 października, w dzień inau- 
guracji roku akademickiego, uroczystą sumę 
w kość. św. Jana odprawił JE. Ksiądz 
Arcybiskup - Metropolita Wileński, kazanie 
wygłosił JE. Ksiądz Dr. Henryk Przeź- 
dziecki, Biskup Podlaski. 

Zebrania środowe u Arcypasterza.—- 
D. 23 października rb. o g. 7 wiecz. odbyło 
sie pierwsze po ferjach letnieh zebranie 
środowe Księży w apartamentach JE. Księ- 
dza Arcybiskupa-Metropolity. Odtąd te ze- 
brania będą się odbywały regularnie we 
wszystkie środy o g. 7 wiecz. 

J. Em. Ksiądz Prymas Polski w Wil- 
nie i archidiecezji. — Z powodu uroczy- 
stości uniwersyteckich JEm. Ksiądz Kard. 
Dr. August Hlond, Arcybiskup Gnieźnieński 
i Poznański, Prymas Polski, zabawił kilka 
dni w Wilnie, odwiedził kilka kościołów 
i zakłady salezjańskie; d. 12 października 
pociągiem porannym udał się do Grodna, 
Różanegostoku, Białegostcku i Goniądza, 
wszędzie owacyjnie witany przez licznie 
zgromadzoną ludność. 

Ze statystyki uniwersyteckiej. — Na 
ogólną liczbą studentów—3177—wubiegłym 
roku akademickim katolików było 1975. 
Wydział teologiczny liczył 166. Dyplomów 
na wydziale teologicznym wydano 12 i 1 do- 
ktorat zagraniczny nostryfikowano. 

Kapituła Metropolitalna Wileńska. — 
D. 15 października rb. odbyło się pierwsze 
po ferjach posiedzenie Kapituły Metropo- 
litalnej. Pomiędzy innemi sprawami, oma- 
wiano art. 172 Statutu, nakazujący kanoni- 
kom honorowym, „na znak łączności z Kapi- 
tułą.. wnosić do kasy kapitulnej.. każdego 
roku 10 zł. pol. i odprawiać jedną Mszę św. 
za dusze zmarłych kanoników“, oraz art. 
179 tegoż Statutu, nakazujący, stosownie do 
kan. 415, 8 2, n. 3 K. P. K., Kapitule Me- 
tropolitalnej odprawiać w Bazylice „za zmar- 
łego kanonika honorowego... jeden Nokturn 
z Laudesami i Mszą śpiewaną”. Rzecz 
oczywista, obowiązki te pociągają za sobą 
wzajemne świadczenia; dlatego wszyscy 
kanonicy honorowi w początku każdego ro- 
ku winni są wnieść do kasy kapitulnej, na 
ręce ks. prałata Adama Sawickiego, 10 zł. 
Jednocześnie przypomina się, że jeszcze nie 
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wszyscy Księża Kanonicy honorowi nabyli 
nowy Statut, jak również nie wnieśli opłat 
rocznych. — Tegoż dnia o godz. 9 m. 30 
z rana odbyła się Msza św. kapitulna. -— 
D. 24.X. rb. odprawione zostały w Bazylice 
egzekwje ze Mszą św. za duszę $. p. ks. 
Antoniego Czerniawskiego, kan. hon. Kapit. 
Metr. 

Triduum na cześć bł. Jana Bosco.— 
D. 17—20 października rb. w kośc. św. Jana 
odbyło się triduum z powodu beatyfikacji 
bł. Jana Bosco, Założyciela Zgromadzenia 
OO. Salezjanów i Córek N. Marji Panny 
Wspomożycielki. W kościele św. Jana w te 
dni były wystawione do publicznego ucz- 
czenia relikwje Błogosławionego, wieczora- 
mi odbywały się nabożeństwa, które 
odprawiali II. EE. Ksiądz Biskup Michal- 
kiewicz i ksiądz Biskup Bandurski, z ka- 
zaniami, które wygłosił ks. kan. Leon Że- 
browski na tematy: świętość bł. Jana, 
działalność religijna i działalność spo- 
łeczno - dobroczynna. Dnia 20 października 
Sumę uroczystą odprawił JE. Ksiądz Arcy- 
biskup-Metropolita, kazanie zaś wygłosił 
ks. kan. Karol Lubianiec. O godz. 1 tegoż 
dnia odbyła się uroczysta Akademią, a wie- 
czorem przeniesiono relikwje Błogosławio- 
nego do kość. św. Stefana i Opatrzności 
Bożej. 

Triduum na cześć bł. Klaudjusza de 
la Colombiére T. J. — Dd. 19 — 22 paź- 
dziernika r. b. w kościele św. Kazimierza 
odbyło się uroczyste triduum z powodu 
beatyfikacji bł. Klaudjusza de la Colom- 
biere, znanego krzewiciefa kultu Najśw. 
Serca Jezusowego i spowiednika św. Marji- 
Małgorzaty Alacoque. W ciągu triduum w 
wielkim ołtarzu był wystawiony obraz Bło- 
gosławionego. Nabożeństwa odprawiali II. 
EE. Księża Biskupi. Kazania wygłosili ks. 
prof. Krysa, O. Wilk Franciszkanin i ks. 
kan. Adam Kuleszo. 


Sodalicja św. Piotra Klawera. — D. 
20 października r. b. o g. 8 zrana w kapli- 
cy M. B. Dobrej Rady w kośc. św. Jana 
została odprawiona Msza Sodalicyjna; wie- 
czorem zaś o g. 6-ej w sali przy kośc. św. 
Jana — wieczór misyjny, na który się zło- 
Żyły deklamacje, śpiewy i t. d. 
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Zebrania Zarządów Lig parafjalnych 
w Wilnie. — Z inicjatywy Archidiecezjal- 
nej Ligi Katolickiej dn. 16 bm. odbyło się 
zebranie Rad i Zarządów Lig parafjalnych 
m. Wilna. Po referacie ks. prał. Olszańskie- 
go o stanie organizacyjnym Ligi Katolickiej, 
oraz o niebezpieczeństwach, jakie zagra- 
żają religji i Kościołowi w Polsce, zebrani 
postanowili dążyć do przyśpieszenia stwo- 
rzenia przy Archidjecezjalnej Lidze Kato- 
lickiej związków Stowarzyszeń parafjalnych 
niewiast i mężów katolickich. Postanowio- 
no również, by w niedzielę, dnia 27 paź- 
dziernika r. b. we wszystkich paratjach, 
urządzić dzień propagandy akcji katolickiej. 
Zebrania odpowiednie zwołać mają Ligi 
Parafjalne. Jest rzeczą pożądaną, by na ze- 
braniach wygłoszono referaty o znaczeniu 
akcji katolickiej oraz, w miarę możności, 
zorganizować należy kolportarz dobrej ga- 
zety i książki. 

Rekolekcje zamknięte w Wiinie. — 
Wobec licznych zapytań oraz w związku z 
informacją podaną w Nr. 18 Wiad. Archid. 
o rekolekcjach zamkniętych. Sekretarjat 
Generalny Archidiecezjalnej Ligi Katolie- 
kiej komunikuje, że za wikt, mieszkanie i 
obsługę niewiasty płacą dziennie 4 zł. 
mężczyźni zaś 5 zł. Za kierownietwo reko- 
lektanci składają dobrowolną ofiarę na za- 
kład odnośnego zakonu. — Kandydaci z pro- 
wineji mają przedstawić polecenie swego 
proboszcza. Uprasza się również o wcześ- 
niejsze skomunikowanie się z Sekr. Gen. 
Arch. Ligi Kat. 

„Betanja“. — Uzupełniając «prawo- 
zdanie z posiedzenia Zarządu „Unitatis“ 
podane w Nr. 17 — 18 Wiadom. Archidiec., 
Zarząd Związku Kapłanów „Unitas“ ma za- 
szczyt poinformować wszystkich WW. Księ- 
ży, że, stosownie do rozporządzenia J. E. 
Księdza Arcybiskupa naszego Metropolity, 
w „Betanji* zarezerwowano kilka pokoi, 
przeznaczając je specjalnie dla przyjezdnych 
Księży, którzy zamierzają dłużej zabawić w 
Wilnie. Dojazd do ,Betanji* bardzo łatwy: 
z dworca kolejowego wsiada się na auto- 
bus Nr. 3 i bilet się bierze do ulicy Zaci- 
sze; do drugiego autobusu  przesiada się 
przy cerkwi Romanowskiej na W. Pohulan- 
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te, ten autobus dowozi do ul. Zacisze, a 
stąd kilka tylko kroków ul. Zacisze do 
,Betanji^ Zawsze tam się znajdzie dla 
przyjezdnych Księży i pokój wolny, i po- 
$ciel czysta, i stosownie do życzenia utrzy- 
manie całodzienne. Z centrum miasta, z 
rozmaitych punktów, również autobus Nr. 3 
(trójka) o każdej porze, co kilka minut, 
idzie do ulicy Zacisze; więc komunikacja 
między śródmieściem a ,Betanja^ dziś jest 
bardzo łatwa i dogodna, EX IRL? 
Z Towarzystwa walki z żebrac- 
twem. — W dniu 22 b. m. J. E. Ks. Arcy- 
biskup-Metropolita Wileński dokonał po- 
święcenia czterech sal odremontowanych 
w Dobroczynności Wileńskiej staraniem i 
kosztem Tow. walki z żebractwem. Jedno- 
cześnie ks. kan. Adam Kuleszo, wice-pre- 
zes Stowarzyszenia Społecznej Pomocy Bied- 
nym, zdał sprawę z działalności Towarzyst- 
wa od chwili jego powstania, tj. od szezę- 
śliwie rzuconej inicjatywy przez J. E. Ks. 
Arcybiskupa, czyli od kwietnia 1928 r- 
do 1 października rb. Ze sprawozdania 
wynikło, iż Zarząd Towarzystwa dążył do 
osiągnięcia rejestracji ubogich m. Wilna, 
doraźnej pomocy tym biednym i zdobycia 
lokalu dla umieszczenia żebraków. Za ten 
czas Zarząd udzielił zapomogi doraźnęj 
zł. 9000 w 940 wypadkach. zarejestrował 
350-ciu ubogich, których ubóstwo zostało 
sprawdzone, a z których 132 trudniło sie 
żebraniną i wreszcie w porozumieniu 
z Wil. Tow. Dobroczynności odremontował 
własnym kosztem 4 sale przy ulicy Wi- 
leńskiej 23 na  65-ciu  pensjonarjuszy. 
W najbliższym czasie Zarząd Społ. Pomocy 
Biednym zamierza odremontować 2 duże 
sale, mające mniej więcej pomieścić również 
około 60-ciu osób. Za czas sprawozdawczy. 
t. jj od chwili założenia Tow. do dnia 1-X 
r. b., Zarząd zebrał z dobrowolnych ofiar 
społeczeństwa 17.494 zł. 20 gr. Suma po- 
wyższa została wyrozchodowana na do- 
raźne zapomogi, a w głównej swej części 
na remont sal i na zaopatrzenie ich w po- 
trzebny dla pensjonarjuszy inwentarz. 
Łukonica (dekan. słonimski). — Od 
22 do 28 września rb. odbywały się w Lu- 
konicy misje, które prowadzili księża 


Misjonarze z Wilna. z ks. Fr. Matelskim 
na czele. Udział w misjach wzięła cała 
parafja, chociaż jest b. rozlegała, a kato- 
licy rozproszeni pomiędzy  inowiercami. 
Na półtoratysięczną parafję — 1100 osób 
było u spowiedzi św. w ciągu tygodnia 
misyjnego, Komunji św. udzielono 2500, 
z „prawosławja* nawróciło się 6 osób. 

Ś. p. ks. Władysław Brodowski. — 
30. VIII. r. b. zmarł w Trzeiannem ks. Wła- 
dysław Brodowski, mansjonarjusz miejsco- 
wy. Ur. ks. Brodowski w Grodzieńszczyźnie 
w r. 1864, nauki pobierał w gimnazjum gro- 
dzieńskiem, do Seminarjum w Wilnie wstą- 
pił d. 9. XI. 1883 r., d. 1. XI. 1887 r. został 
wyświęcony na kapłana w Kownie. Kolejno 
był wikarjuszem u św. Rafała w Wilnie, 
w Oszmianie, Zdzięciole, w Suchowoli i Kny- 
szynie. D. 20. VIII. 1898 został naznaczony 
na p. 0. prob. w Giełczynie, krótko spra- 
wował obow. prob. w Szereszewie. W roku 
1897 ciężko zapadał na chorobę nerwową, 
która go pozbawiła możności zajmowania 
stanowiska odpowiedzialnego w duszpa- 
sterstwie, to też odtąd, z wyjątkiem jednego 
roku (1907) wikarjatu w Żołudku, był man- 
sjonarzem w Zabłudowie, Knyszynie, Do- 
brzyniewie, Jasionówce i Trzeiannem. Wsku- 
tek nieuleczalnej choroby wiele cierpiał. 

R. in p. 


Z życia katolickiego 
po całym świecie. 


Rzym i Włochy. — Organizacja życia 
somodzielnego w ,Cita di Vaticano* szybko 
postępuje naprzód. Cały szereg zamierzo- 
no nowych budowli, wprowadzane są różne 
instytucje, jak np. stacja telegraficzna, ob- 
sługa sanitarna niezależnego terytorjum, 
stacja radjotelegraficzna i t. p. Przymus 
skolny obowiązuje dzieci od 6 do 14 roku 
życia. Gubernator Serafini projektuje wy- 
budowanie dla terytorjnm watykańskiego 
własnej szkoły. —Lato tegoroczne Ojciec św. 
Pius XI spędził w murach Watykanu. Oj- 
ciec św. cieszy się stale dobrem zdrowiem, 
bardzo dobrze wygląda i pełen jest nie- 
zmożonej energji i zapału do pracy. —K.A.P. 
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podaje, że rok jubileuszowy został przedłu- 
żony do dnia 30 czerwca 1930 r. Do tego 
więc czasu przedłużono możność uzyskania 
jubileuszowych odpustów. Uczynił to Oj- 
ciec św. przez wzgląd na niezliczone piel- 
grzymki, tłumnie przybywające z calego 
świata do Rzymu na uroczystość papieskiego 
jubileuszu kapłańskiego.—Dd. 21—22 wrze- 
śnia rb. odbył się w Rzymie doroczny kon- 
gres Związku katolickich mężczyzn włos- 
kich. Związek ten powstał w roku 1922 
i liczy obecnie 3.000 oddziałów ze 100.000 
członków. Główny referat nosił tytuł: „O obo- 
wiązkach katolików po porozumieniu Włoch 
ze Stolicą św.*. Obowiązki te są: popieranie 
zamierzeń rządu, zmierzających do zapew- 
nienia liczebnego wzrostu ludności, pojedna- 
nie klas, walka z niemoralnością.—W tych 
dniach przybyła do Rzymu delegacja chrze- 
ścijańskich zawodowych związków robotni- 
czych, która w dniu 24 b. m. miała być 
przyjęta na audjencji przez Ojca św. Dele- 
gacja ta ma wręczyć Ojcu św. adres, za- 
wierający zasadnicze projekty rozwiązania 
szeregu kwestyj, dotyczących położenia so- 
cjalnego i spraw związków zawodowych. 
Delegacja będzie prosiła Ojea św. o apro- 
batę tych projektów. W skład jej wchodzą 
przedstawiciele polskich, francuskich, bel- 
gijskich, szwajcarskich, węgierskich, holen- 
derskich, austryjackich i niemieckich zwią- 
zków zawodowych. — Dn. 21. X.r. b. została 
otwarta w Rzymie konferencja Episkopatu 
ruskiego w domu głównym Tow. Jezuso- 
wego. Konferencja odbywa się pod prze- 
wodnictwem JE. Ks. Arcybiskupa Szepty- 
ckiego, metropolity lwowskiego. W kon- 
ferencji bierze udział 11 biskupów a mia- 
nowicie: 5 z Małopolski, 2 z Rusi Podkar- 
packiej, Administrator Apostolski z Backu 
(Jugosławja) i 2 Ordynarjuszy ruskich, ks. 
Bohaczewski i ks. Tukacz, rezydujący w Sta- 
nach Zjednoczonych oraz Ordynarjusz ru- 
ski, rezydujący w Kanadzie. ks. Budka, jak 
również konsekrowany dnia 20.X. r. b. bis- 
kup-sufragan lwowski, JE. ks. Jan Buezko, 
bp. tytul. Cadi. Przedmiotem konferencji 
ma być jedność rytu, karność, liturgja, ce- 
libat, obowiązujący duchowieństwo, i spra- 
wy finansowe. 


Hiszpanja. — Hiszpański kongres mi- 
syjny w Barcelonie zamknięty został uro- 
czystą pontyfikalną Mszą św., której wy- 
słuchali król, wielu arcybiskupów i bisku- 
pów, liczni ministrowie, oraz tłum wier- 
nych, złożony przeszło ze stu tysięcy 
osób. — W połowie września r. b. odbył 
się w Toledo zjazd duchownych doradców 
„tygodni społecznych“ w Hiszpanii. Zada- 
nie konsultorów społecznych: polega na 
tem, by organizacjom społecznym, zapew- 
nić jednolitość działania, by im zagwaran- 
tować ducha apostolstwa i gorliwości, by 
wreszcie zharmonizować ich pracę z auto- 
rytetem kościelnym. W rezolucjach końco- 
wych domagano się m. in, by cała praca 
społeczna w  Hiszpanji poddana została 
kierownictwu katolickiemu i by w Madry- 
cie założono bibljotekę i archiwum doku- 
mentów Akcji katolickiej. Ponadto projekto- 
wano zakładanie przez doradców duchow= 
nych miejscowych kół studjów oraz stwo- 
rzenie narodowej wyższej szkoły Akcji kato- 
liekiei dla osób świeckich. 

Francja. — Duchowieństwo „diecezji 
Rouen utworzyło stowarzyszenie obronv czci 
kapłańskiej, „Union de defense sacerdotale*. 
Według statutu, stowarzyszenie to wzięło 
sobie za cel „bronić czci swych członków 
przed indywidualnemi i zbiorownzni atakami, 
oszczerstwami lub obrazami, bez względu 
na ich źródło i charakter*.— Według agencjj 
„Telunion”, w kołach katolickich Alzacji 
i Lotaryngji panuje przekonanie, że między 
rządem francuskim a Watykanem toczą się 
rokowania, które jakoby dobiegają już koń- 
ca i mają poważnie wpłynąć na ukształto- 

ranie się stosunku państwa do Kościoła. 
Szezególniejsze ustępstwa ze strony Francji 
mają polegać na tem, że do szkół państwo- 
wych wprowadzona zostanie nauka religji, 
którą będą wykładałi księża. Za tę cenę 
Rzym ma jakoby wyrazić zgodę na nowe 
uregulowanie stosunków w Alzacji i Lota- 
ryngji.—Za Vie Catholique pisze o wzorowej 
parafj w Paryzu, której zalozycielem jest 
msgr. Fillon, $wiezo konsekrowany na bi- 
skupa Langres. Chodzi tu mianowicie o pa- 
rafję Saint-Leon w dzielnicy Dupleix. Liczy 
ona 18.000 wiernych. Kościół parafjalny 
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wzniesiony został w centrum parafji. Na- 
przeciwko kościoła stoi dom  parafjalny; 
zawiera on wielką sąlę teatralną, opatrzoną 
we wszystkie nowoczesne urządzenia tech- 
niczne, oraz posiada nowoczesną instalację 
świetlną. Posiada nadto 12 sal na zebrania, 
oraz kort tenisowy, urządzony na dachu. 
O fundusze, potrzebne na utrzymanie tego 
wszystkiego, troszczy się specjalny komitet, 
w którym biorą udział wszystkie wybitniej- 
sze panie z parafji. W domu parnfjalnym 
urządzane są często odczyty i to nie 
wyłącznie religijne, lecz także ogólno- 
kształcące. Dzięki im udało się stopniowo 
zainteresować sprawami religijnemi szereg 
rodzin, które dawniej obojętne były wzglę- 
dem religji i wcale do kościoła na nabo- 
żeństwa nie uczęszczały. — Według danych, 
zebranych przez O. Gemelli'ego, rektora 
katolickiego uniwersytetu w Medjolanie, 
do roku 1905 zdarzyło się w Lourdes nie- 
mniej, niż 2.500 cudów. Od roku 1905 do 
dnia dzisiejszego liczba ich wynosi bez 
mała drugie tyle. 

Belgja. — W końcu września r. b. od- 
był się w Lowanjum siódmy tydzień mi- 
syjno-naukowy. Obrady tego tygodnia po- 
święcone były wyświetleniu i zbadaniu 
przeszkód, jakie piętrzą się przed aposto- 
latem misyjnym w poszczególnych częściach 
świata. W pracach tygodnia wzięło udział 
przeszło 350 misjonarzy z 35 zakonów i 
kongregacyj, należących do 20 różnych na- 
rodów. Jako nowość, na szczególne podkre- 
ślenie zasługują referaty o muzyce tubyl- 
ców w krajach misyjnych i o możliwości 
stosowania jej przy nabożeństwach. 

Litwa. — Pisma ponoszą, że na Litwie 
dość pomyślnie rozwija się Akcja Katolicka, 
której deiałalność jednak nie identyfikuje 
się z działalnością Chrześcijańskiej Demo- 
kracji. — 22 sierpnia r. b. zmarł w Stras- 
burgu proboszcz niedzingowski, ks. Leon 
Ejdymtt. Ur. w r. 1892 w Płungianach, na 
Żmudzi, Seminarjum ukończył w Wilnie 
w r. 1919, był wikarjuszem w Koleśnikach 
i Swiecianach. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i poznań. — Muzyka 
kościelna, miesięcznik, wychodzący w Po- 
znaniu, podaje pismo J. Em. ks. kardynała 
Hlonda, wystosowane do organizatorów kon- 
gresu muzyczno-liturgicznego, który się od- 
był w Poznaniu. W pismie tem czytamy 
pomiędzy innemi te pełne praktycznego 
znaczenia słowa: „Jestem zdecydowanym 
zwolennikiem, pisze Ks. Prymas, ruchu 
liturgicznego, bo mojem zdaniem jednym 
z powodów dzisiejszej płytkości religijnej 
i zobojętnienia dla wiary jest nieznajomość 
treści i ducha liturgji katolickiej. Pojmuję 
atoli to uświadomienie jako wprowadzenie 
duszy w bogactwo i pełnię myśli bożych 
i kościelnych, zawartych w liturgji, a nie 
jako pilnowanie li tylko zewnętrznych 
przepisów liturgicznych. Ruch liturgiczny 
to nie kwestja języka w nabożeństwach 
lub rozkwitu chorału gregorjańskiego. Jego 
właściwym celem powinno być takie prze- 
jęcie wiernych znaczeniem liturgji wogóle 
i poszczególnych obrzędów kościelnych, 
iżby cały rok żyli duchem tajemnic bożych 
i przepiękną myślą liturgiczną Kościoła. 
Jednakże ruch liturgiczny nie może zastąpić 
katechizmu, ani być główną i jedyną szkołą 
etyki katolickiej i ascezy. Uświadomienie 
liturgiczne należy jednak do całokształtu 
wykształcenia katolickiego. Więc trzeba 
liturgję wszystkim tak uprzystępnić, aby 
ią pojęli. Trzeba jej piękności tak przed- 
stawić, aby je wszyscy pokochali. Trzeba 
ukrytą w obrzędach myśl Kościoła tak 
wyłożyć, aby do niej umysłem i sercem 
przylgneli*. 

Archid. Iwowska — Dn. 15—18 pa- 
ździernika rb. odbył sie we Lwowie kurs 
duszpasterski archid. lwowskiej, który zgro- 
madzil przeszło 200 uczestników. — Dn. 24 
listopada r.b. Kapituła Metropolitalna Lwo- 
wska obchodzi 500-lecie swego istnienia. 


Archid. warszawska. — W dniach 17, 
18 i 19 listopada rb. odbędzie się w War- 
szawie Il-gi ogólnopolski kongres Stow. 
Katolickiej Młodzieży Akademiekiej „Odro- 
dzenie*. Kongres będzie przeglądem sił 
młodych katolików, których organizacja 
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grupuje w swym łonie już nietylko mło- 
dzież akademieką, lecz i koła senjorów, 
koła młodzieży szkolnej i koła młodzieży 
pracującej. 

Diecezja włocławska. — J. E. Ks. 
Biskup Wlaelawski wydał orędzie do pod- 
władnego sobie Duchowieństwa i wiernych 
w sprawie uroczystości św. Stanisława 
Kostki i popierania Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej. Orędzie powyższe ma być odczy- 
tane we wszystkich kościołach diecezji dn. 
10 listopada r. b. Ks. Biskup stawia przed 
młodzieżą, jako wzór do naśladowania po- 
stać i życie świętego Młodzieniaszka i jego 
dewizę: „Do wyższych rzeczy stworzonym”, 
oraz zachęca młodzież, aby zapisywała się 
do Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. 

Diecezja lubelska. — Dn. 13 paździer- 
nika odbyło się otwarcie roku akademic- 
kiego na Uniwersytecie Lubelskim. W ka- 
plicy uniwersyteckiej Mszę św. odprawił 
i przemówienie wygłosił J. E. ks. Biskup 
Marjan Fulman, kanclerz Uniwersytetu; ks. 
rektor dr. J. Kruszyński zdał sprawozdanie 
z ubiegłego roku, prof. L. Białkowski wy- 
powiedział wykład o Długoszu. Jak ze 
sprawozdania widać, w ub. roku otrzymało 
dyplomy na wydziale prawno - ekonomicz- 
nym i humanistycznym 49 osób, a na wy- 
dziale teologicznym i prawa kanonicznego 
udzielono 9 doktoratów i 12 licenejatów. 
Do seminarjów zakupiono książek za cztery 
tysiące złotych. —Od roku 1927 odbywają się 
w Lublinie wspólne miesięczne adoracje 
kapłańskie, cieszące się wielkiem powo- 
dzeniem. Na konferencjach tych bywa zwy- 
czajnie głoszona odpowiednia nauka, po- 
czem rozmyślanie wobec wystawionego 
Najśw. Sakramentu, wreszcie błogosławień- 
stwo. W bieżącym roku szkolnym pierwsza 
adoracja odbyła się w dn. 18 b.m. 

Diecezja podlaska. — W dniu 8 b.m. 
minęło dziesięć lat od wskrzeszenia skaso- 
wanego przez rząd zaborczy Podlaskiego 
Seminarjum duchownego. Celem upamięt- 
nienia tak wielkiego w rozwoju diecezji 
dnia, urządzono nader uroczystą akademję 
w Janowie Podlaskim, siedzibie wyższego 
Seminarjum duchownego. Ten jubileusz 
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uświetnili swą obecnością Najdostojniejsi 
Pasterze: J. E. Ks. Biskup Marjan Fulman 
z Lublina, J. E. Ks. Biskup Stanisław Łu- 
komski z Łomży, J. E. Ks. Biskup Diece- 
zjalny Dr. Henryk Przeździecki, J. E. Ks. 
Biskup Dr. Czesław Sokołowski, delegaci 
Kapituły Katedralnej Siedleckiej, Kolegjaty 
Janowskiej oraz przedstawiciele duchowień- 
stwa parafjalnego. 


Diecezja Chełmińska — Dnia 8 paź- 
dziernika rb. odbył się w Grudziądzu jedno- 
dniowy kurs katolickiej pracy charytatyw- 
nej na Pomorzu. Na kurs przybyło około 
200 osób. Wygłoszono referaty: Miłosierdzie 
chrześcijańskie i jego wykonanie, Współ- 
praca Stow. Pań Miłosierdzia z władzami 
i instytucjami opieki społecznej, Apostol- 
stwo Pań czynnych i Sprawy organizacyjne. 
Kurs ten niezawodnie znacznie się przy- 
czyni do coraz większego ożywienia tego 
tak potrzebnego działu pracy i sprawi, że 
od dnia kursu rozpocznie się pochód zor- 
ganizowanej pracy charytatywnej, ujęty w 
Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego, na 
wszystkie miasta i wioski Pomorza. 


Od Administracji. 


PWW. XX. A. K., J. S., M. T. i in.— 
Wszystkie zeszyty pisma wysylamy aku- 
ratnie. Muszą one ginąć gdzieś na poczcie 
lub przy dostarczaniu z poczty. Prosimy 
w każdym poszczególnym wypadku o re- 
klamacje, pod koniec bowiem roku może 
zabraknąć numerów. 


Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Redaktor i Wydawca 


Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan. Kapit. Metrop. 
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Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom. 


DZIAL URZEDOWY. 


Zarzadzenia Stolicy | haec Pontificia Commissio tanta 
Apostolskiej. | Ordinariorum in fratres nostros se- 

paratos, carissimos sane, cura et 

instrukcja dla PPWW. Ordynar- | sollicitudine; finem autem et men- 
juszy diecezjalnych o Rosjanach, ^ tem eiusdem Decreti confirmat fuis- 
powracających na łono Kościoła. se debitam commendare prudentiam, 
Edito in Actis Apostolicae Sedis ut quaevis eausa praecidatur Eccle- 
(6 Februari 1929, pag. 94) Pont. siam Catholicam calumniis afficien- 
Commissionis Pro Russia decreto di, quasi ipsa fratrum nostrorum 
„De Russis ad Catholicam Eecle- adversa fortuna abutens eos ad se 
siam redeuntibus“, nonnulli locorum attrahere studeat. Quapropter ad- 
Ordinarii mature huic Commissioni mirabilem Ordinariorum zelum in 
significandum curaverunt se recte Russos. quos idem Summus Ponti- 
vim et mentem intellexisse decreti, fex tanta prosequitur caritate, ma- 


gnopere laudat atque commendat, 
iisque normas quae sequuntur, non 


utpote debitam in re tanti momenti 
cautelam praescribentis, praesertim 


cum de personis vel parum notis | pro clericis tantum sed etiam pro 
vel prorsus ignotis agatur. Obiece- | laicis attendendas tradit. — I. — De 
runt tamen aliqui aditum sive ad laicis.—Edicit Pontificia Commissio, 
Pontificiam Commissionem sive ad cum de laicis agatur, Episcopi esse 
Legatos Apostolicos plerumque, ma- potestatem non in casibus urgen- 
xime in casibus urgentioribus, im- | tioribus tantum sed et ordinariis 
possibilem evadere vel saltem, in eos admittendi et recipiendi in Ec- 
mora, uti aiunt, non deesse pericu- clesiae Catholicae unitatem, dum- 
lum. —Quapropter rogaverunt ut si- modo eos qui admitti postulant ita 
bi necessariae et opportunae trade- noverit ut prudens iudicium de 
rentur agendi normae quibus in bo- recta animi dispositione deque suf- 
num animarum, nulla interposita ficienti circa Fidem et Ecclesiam 
mora quae ipsi dissidentium con- Catholicam cognitione  efformare 
versoni obesset, ministerium suum possit.—In memoriam revocanda sunt 


explere valerent.—Laetatur quidem de validitate Baptismi et Confirma- 
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tionis dissidentium responsa et de- 
creta S. Officii.—Praestat vero ex- 
quirere utrum in schismate matri- 
monium contraxerint, quo modo, 
coram quo, utrum habita dispensa- 
tione super aliquo impedimento, 
qui eam indulserint. Cuius fuerit 
alter coniux religionis; utrum cele- 
bratum matrimonium solutum fuerit, 
quibus causis eta quo; utrum novum 
contraxerint matrimonium. Denique 
omnia ita investigare oportet ut 
comperiatur quodnam matrimonium 
validum sit. — Item prudenti atque 
cireumspecta investigatione explo- 
randum est utrum causae et argu- 
menta, quibus ad unitatem Ecclesiae 
inducti sunt spiritualia et suprana- 
turalia, an mere humana sint, prou- 
ti praesens eorum egestas et inopia: 
hoe enim in casu potius essent pro 
posse adiuvandi atque fratrum ca- 
ritati valde commendandi. Interdum 
autem ne reiiciantur neve derelin- 
quantur, sed prudenti committantur 
sacerdoti qui ipsos catholicam do- 
ceat doctrinam, praesertim de uni- 
tate Ecclesiae, de Romani Pontificis 
primatu, de Immaculata Virginis 
Conceptione, de Purgatorio, etc. — 
Cum sufficienter instructi atque dis- 
positi inveniantur, de ritus electio- 
ne sunt monendi, quin contra eorum 
propensionem ad latinum ritum as- 
sumendum eos inducere praesuma- 
tur. Satius erit dignitatem et puleri- 
tudinem Orientalium rituum expli- 
care, quid Ecclesia catholica de ri- 
tibus iisdem sentiat et doceat, et 
quantum iis favere studeat. Si quis 
tamen e Russis, omnibus recte per- 
pensis. ritui latino adhaerere ma- 
luerit, eidem adscribi poterit. — For- 
mulam abiurationis et Fidei profes- 
sionis ad Episcopos in quorum dioe- 
cesibus frequentes habitant Russi 
et etiam ad alios Ordinarios qui 
petierint, remittendam curabit haec 
Pont. Commissio. His itaque normis 
obtemperantes non tenentur Rev- 


mi Ordinarii in singulis casibus 
huic Commissoni recurrere. Qui 
cum satis noverint personas de qui- 
bus agitur, nec non si casus ferat, 
statum earum domesticum, atque 
prudens efformaverint iudicium de 
earum recto bonoque animo et con- 
silio, deque sufficienti dispositione 
et doctrina, uti supra dictum est, 
possunt et debent ad unitatem Ca- 
tholicae Ecclesiae eas admittere 
tum in casibus consuetis tum, im- 
mo ratione fortiori, in urgentioribus, 
exempli gratia cum sit celebrandum 
matrimonium, servatis iis quae in 
abiuratione et mixtis nuptiis Apo- 
stolica Sedes servanda constituit. — 
Sciant tamen Rev-mi Ordinarii hanc 
Pontificiam Commissionem semper 
esse paratam ad qualiacumque, 
circa Russos in Ecclesiam Catholi- 
cam recipiendos dubia vel quaesita 
examinanda atque solvenda. Dum 
zelum prudentem Ordinariorum ite- 
rum atque iterum laudat, eos vehe- 
menter hortatur haec Pont. Commisio, 
ut singulari studio christianae puero- 
rum et adolescentium russorum in- 
stitutioni incumbant, cum ipsi animos 
ad verum et bonum procliviores ha- 
beant. Ordinarii autem quotannis de 
iuniorum reditu ad Ecclesiam Catho- 
licam doceant Pont. Commisionem. 
nec non de alicuius pueri vel ado- 
lescentis ad statum ecclesiasticum 
amplectendum propensione. — Il. — 
De clericis, scilicet sacerdotibus 
et diaconis. — Maiore procedendum 
esf cautela si de sacerdotibus vel 
diaconis agatur; non diffidendi cau- 
sa, quod absit omnino, sed quia in cle- 
ricis diuturnior requiritur institutio; 
resque est graviore cura attendenda, 
praesertim quod ad futurum tem- 
pus attinet. Experientia enim num- 
quam his in rebus nimiam adhiberi 
prudentiam docuit.— Itaque praeter 
diligentiorem amplioremque inqui- 
sitionem quam, congrua congruis 
referendo, pro laicis requiritur, cer- 
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tiores fiant Ordinarii de eorum or- 
dinatione, studiis; quae idiomata 
loqui legere scribere valeant, et 
quali perfectione: utrum latinam ita 
calleant linguam ut possint praelec- 
tionibus S. Theologiae dogmaticae 
et moralis aliquo cum profectu in- 
teresse. — Requiratur etiam cuius 
hierarchiae vel fractionis hierarchi- 
cae quisque subditus fuerit, utrum 
decursu temporis de una ad aliam 
transierit. An protestanticae sectae 
adhaeserit eidemve adscribi cona- 
tus sit. Utrum post ordinationem 
sacram absque ministerio ecclesia- 
stico, tamquam laicus vixerit. — In- 
quisitio insuper fiat circa uniuscu- 
iusque mores et vitae probitatem. 
Qua expleta inquisitione Ordinarius 
casum huic referat Commisioni vel 
si res urgeat, Apostolico in regione 
Legato, qui iuxta peculiares normas 
sibi ad rem traditas sese geret. — 
De clericis in Ecclesiam Catholicam 
admissis Ordinarii hanc Pontificiam 
Commissionem mature monebunt.— 
Datum Romae, ex Secretaria Pon- 
tificiae Commissionis pro Russia, 
die 26 Augusti anno 1929.— A. Card. 
Sinecro, Praeses. — C. Margotti, Se-- 
cretarius. (Acta Ap. Sedis, t. 21, 
str. 608). 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Kazania katachizmowe na rok 
1930. — Arcybiskup-Metropolita Wi- 
lenski. — Wilno, dn. 5. XI. 1929 r. 
Nr. 4599. — Nawiązując do zarza- 
dzenia mego z dnia 20 listopada 
1929 r. Nr. 4904, niniejszem przy- 
pominam PPWW. Księżom Probosz- 
czom i Rektorom kościołów publi- 
cznych oraz wszystkim Kapłanom 
archidiecezji naszej, aby i w nastę- 
nym roku kościelnym, od pierwszej 
niedzieli Adwentu zaczynając, w cią- 
gu dalszym głosili kazania kate- 
chizmowe, zachowując te same pra- 
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widła, które we wspomnianem za- 
rządzeniu zostały obszerniej wyłu- 
szczone. Nie podając w tym roku 
ściśle określonego rozkładu mater- 
jału kaznodziejskiego, ani też te- 
matów na poszczególne niedziele, 
by dać przez to każdemu Kazno- 
dziei większą swobodę w trakto- 
waniu pojedyńczych części nauki 
wiary, niniejszem polecam, aby 
PPWW. Księża od I niedzieli Ad- 
wentu tego roku rozpoczęli wykład 
nauki katolickiej o Kościele Chry- 
stusowym, i w dalszym ciagu—o u- 
stanowieniu, urządzeniu i prawdzi- 
wości Kościoła, o Głowie Kościoła 
na ziemi (zwrócić uwagę na herezję 
wschodnią), o Biskupach i Kapła- 
nach, o jedności, świętości, katoli- 
ckości i apostolskości Kościoła, o nie- 
omylności Kościoła i Papieża, o 
członkach Kościoła, o prawach Koś- 
cioła: nauczania, rządzenia i u$wie- 
cania, o stosunku Kościoła do pań- 
stwa i innych społeczności ludzkich. 
W naukach o Kościele należy pod- 
kreślać stosunek i powinności po- 
szczególnych członków tego Koś- 
cioła doń, zasługi Kościoła wzglę- 
dem ludzkości w jej celach i życiu 
doczesnem, zarządzenia Stolicy 
św. dotyczące zagadnień życia 
współczesnego i t. p. — Fo wyczerpa- 
niu nauki o Kościele, należy przejść 
do katolickiej nauki moralnej, a więc, 
omówiwszy krótko zagadnienia 
wstępne, jak —cel człowieka, czyny 
ludzkie, prawo, sumienie, obszer- 
niej wyłożyć przykazania Boże, 
kościelne, naukę o enotach, obo- 
wiązkach i grzechach. — Jak spo- 
sób traktowania poszczególnych 
kwestyj, tak również i porządek 
zostaje do uznania PW. Księży, by- 
leby każde kazanie zawierało w so- 
bie pewną całość zakończoną i na- 
leżycie wyświetlającą  poruszaną 
prawdę. — Źródłem. które każdy, 
przy opracowaniu kazania, powi- 
nien mieć pod ręką, ma być Teolo- 
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gja Dogmatyczna i Moralna. W defini- 
cjach, podziale i wyjaśnieniach posz- 
czególnych części nauki katolickiej 
wskazanem jest posługiwanie się 
powszechnie przyjętemi krótkiemi 
lub obszerniejszemi podręcznikami 
katechizmowemi.— Poza temi źródła- 
mi, można się posługiwać naukami 
i kazaniami katechizmowemi ks. Sta- 
graczyńskiego, Zollnera, Guillois'a, 
Gaume'a, Schmida; wiele tez poży- 
tecznego materjału można znaleźć w 
Kazaniach Katechizmowych ks. Jó- 
zefa Kłosa (t. I, którego nowe wy- 
danie wkrótce się ukaże), jak rów- 
nież w Kałechezach ks. H. Stieglit- 
za, Katolickim Katechizmie Ludo- 
wym ks. Spirago.—Do nauki o mo- 
ralności katolickiej można się po- 
sługiwać również Kazaniami Ka- 
techizmowemi ks. J. Kłosa (t. IL), 
Kazaniami katechizmowemi o przy” 
kazaniach Boskich ks. Jana Doro- 
szyńskiego (Lwów 1927). Do ilu- 
strowania kazań przykładami, mogą 
służyć zbiory przykładów, poza bi- 
blijnemi, ks. Franciszka Spirago 
i ks. Józefa Makłowicza (t. I, IV, V). 
Dla nadania kazaniom większej 
aktualności, można korzystać z ta- 
kich prac, jak ks. Bougaud Kościół 
i Życie chrześcijańskie, ks. Cathreina 
Katolicki pogląd na świat (przekład 
ks. A. Kuleszy, str. 242 — 591), ks. 
Morawskiego Wieczory nad Lema- 
nem, Cathereina Filozofja moral- 


| 
| 
| 


| 


ności, Akcja Katolicka — zbiór ka- 
zań, wydanych z polecenia J. Em. 
Kardynała-Prymasa Hlonda, Książ- 
nica Akcji Katolickiej w Krakowie, 
z broszur w Głosach na czasie, jak 
np. ks. K. Kantaka: Kościół a pań- 
stwo, ks. B. Chełmińskiego: Wie- 
omylność Kościoła katolickiego, ks. 
St. Wesołowskiego: Poza Kościołem 
niema zbawienia, ks. Bartynowskiego 
Apologetyka i w. inn. Do nauk o he- 
rezji wschodniej można korzystać 
z katalogu, podanego przez księgar- 
nie św. Wojciecha w Wilnie: Litera- 
tura dla katolików obrządku wschod- 
niego. — Zasadniczo każdy z PWKs. 
powinien dążyć przedewszystkiem 
do tego, aby przez spełnienie swego 
wysokiego urzędu kaznodziejskiego 
osiągnąć należyte oświecenie szero- 
kich mas naszych wiernych, jak i po- 
jedyńczych słuchaczy, w rzeczach 
wiary i moralności katolickiej, wy- 
kształcenie ich sumień, wychowa- 
nie chrześcijansko-obywatelskie, za- 
prawienie w cnocie i pobożności 
oraz wprowadzenie na szczytne 
drogi doskonałości chrześcijańskiej. 
— Romuald Arcb. 


Przesunięcia personalne. — Na mocy 
zarządzenia |]. E. Księdza Arcybiskupa-Metro- 
polity Wileńskiego, ks. Apolinary Aleksan- 
drowicz, wik. z Wawiórki, przeniesiony na 
wik. do Parafjanowa d.6. XI. r. b. N. 4624. — 
X. A. Sawicki: Kancl. Kurji. 


DZIAŁ NIEURZEDOWY. 


DLA MISYJ. 


Jest na świecie pokaźna liczba 
agencyj prasowych, i zdawałoby 
się, że dzisiejszy świat nie może 
się bez nich obyć. Mamy agencje 
przynoszące prawdziwe wiadomo- 
ści, mamy też z pokrojem tenden- 
cyjnym. W każdym razie mamy tyle 


rozmaitych agencyj tego rodzaju, 
że one mniejwięcej zaspakajają po- 
trzeby, Te wszystko atoli agencje: 
Times, Stefani, Pat i tutti quanti, 
zajmują się sprawami doczesnemi, 
od najidealniejszych do najeodzien- 
niejszych. 

Jeżeli jednakowoż  pomyślimy 
nad tem, że dzisiaj prąd niesie 
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ludzkość w kierunku zrzeszeń, to 
niepodobna nie domagać się ośrod- 
ków, któreby nas pouczały o spra- 
wach wyższych, duchownych, do- 
tyczących życia Kościoła katolie- 
kiego. Przecież na świecie niema 
zjednoczenia, wzgl. zrzeszenia, licz- 
niejszego i jednolitszego, jak Koś- 
ciół katolicki z swą organizacją 
izswymi wiernymi. To też istnieją 
po wszystkich krajach agencje ka- 
tolickie, posiada też Polska swą 
„Katolicką agencję prasową (KAP)*, 
która donosi o bieżących sprawach 
Kościoła katolickiego. 

Ale Kościół katolicki nie zamie- 
rza się zacieśniać w liczbie obecnie 
istniejących 300 miljonów katoli- 
ków. Kościół św., pod przewodnic- 
twem swej Głowy widzialnej, Pa- 
pieża, zapuszcza się w coraz dal- 
sze zagony, mianowicie — na ol- 
brzymich terenach krajów misyj- 
nych. My zaś, katolicy, tworzący 
jedną potężną rodzinę, pragniemy, 
aby to nasze zrzeszenie coraz wię- 
cej się powiększało, mnożyło, po- 
tęgowało, pragniemy mianowicie, 
idąc za wskazaniami Głowy niewi- 
dzialnej a najwyższej Kościoła, t.j. 
Chrystusa Pana, oraz za wołaniem 
Głowy widzialnej Kościoła, aby te 
800 miljonów pogan stały się człon- 
kami Kościoła katolickiego, a tak 
aby ich pociągnąć do naszego zrze- 
szenia. Jeżeli się jeszcze zastano- 
wimy, że to zrzeszenie nie dotyczy 
tylko życia doczesnego, ale też 
wiecznego, a zatem że to zrzesze- 
nie dzisiaj już liczebnie największe, 
ale że in speculo aeternitatis jest 
ono pod względem rozciągłości i 
trwałości jedynem i najpotężniej- 
szem, wówczas dopiero wyda się 
nam tem zrozumialszem takie zain- 
teresowanie o dalszych zdobyezach 
Kościoła $w., mianowicie na dale- 
kich terenach misyjnych. Interesują 
nas sprawy, odgrywające się na ło- 
nie rodziny, interesować nas tem 


więcej powinny sprawy, rozgrywa- 
jące się na łonie tej wielkiej ro- 
dziny duchowej, jaką się nam przed- 
stawia Kościół katolicki, do które- 
go należymy. A żeby te pożyteczne 
wiadomości dawać wiernym, zało- 
żono przed trzema laty w Rzymie 
agencję pod nazwą „Agentia Fides*, 
skąd szerzą się rozmaitemi koryta- 
mi wiadomości na świat cały. Wy- 
starczy powiedzieć, że A. F. posia- 
da w Indjach 36 korespondentów, 
w Indochinach 9, w Chinach 71, 
w Japonji 12, w Oceanji 23, w Af- 
ryce 34, w Ameryce 38, zaś spe- 
cjalnych korespondentów 70, razem 
358 korespondentów. Trudno o le- 
piej obsługiwaną agencję prasową. 

Podczas kongresu włoskich dzien- 
nikarzy katolickich. jaki odbywał 
się w Rzymie od 24 do 26 czerwca 
r. b., polecał Mgr. Zanin, kierownik 
narodowego biura włoskiego Agen- 
cji Fides, aby prasa zechciała wię- 
cej uwzględniać komunikaty A. F. 
Na to bardzo ciekawą a zarazem 
głęboką odpowiedź dał przewodni- 
czący Kongresu, hrabia Dalla Torre, 
dyrektor Osservatore Romano, w 
tych słowach: „Agencja Fides jest 
sobie sama poleceniem, | jest ona 
bowiem gałęzią. złączoną z Papie- 
skiem Dziełem Rozkrzewiania Wia- 
ry, ona bardzo lezy na sercu Ojcu 
św., jak wogóle wszystko, co doty- 
czy ruchu misyjnego, ma ona na 
celu rozsiewanie myśli misyjnej, 
która w szczególniejszy sposób jest 
myślą katolicką i apostolską, osta- 
tecznie dlatego. że komunikaty, 
pochodzące z tej agencji, są w wy- 
sokim stopniu interesujące, żywe, 
poruszające i bardzo urozmaicone; 
z tych to powodów mogłyby one 
bardzo korzystnie zastąpić niejedne 
powieści romansowe, z któremi tak 
często spotykamy się w naszych 
gazetach“. " 

Poza agencją Fides, sprawie mi- 
syjnej służą jak wiadomo. różne 
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zrzeszenia promisyjne. Jego Świę- 
tobliwość Ojciec św. Pius XI, nie 
przestając błagać o pomoc na misje, 
i zaowu wysłał w świat wezwanie, 
w którem ponownie wskazuje na 
to, że jest jego wyraźnem życze- 
niem, aby trzy misyjne dzieła pa- 
pieskie, to jest: Dzieło Rozkrzewia- 
nia Wiary, Dzieło św.  Dzieciec- 
twa P. Jezusa i Dzieło św. Piotra 
Aposłoła dla kształcenia Kleru kra- 
jowego, nietylko wszędzie zapro- 
wadzano, ale aby też one stały po- 
między dziełami misyjnemi stanow- 
czo na pierwszem miejscu, jedno- 
cześnie podaje jasno wskazówki 
skojarzenia tych trzech dzieł mi- 
syjnych między sobą oraz uchwala 
ostateczny tekst Statutu Pap. Dzie- 
ła św. Piotra Apostoła. Ojciec św. 
spodziewa się, że wobec nowych 
wskazówek sprawa niesienia po- 
mocy misjom tem żwawiej się po- 
toczy. 

A my kapłani, sacerdotes — sa- 
crum dantes, pójdziemy za głosem 
Ojca $w.; to nasz święty i miły 
obowiązek. Czy go spełniamy? Tak 

o ile go poznamy, Zatem starać 
się winniśmy coraz to więcej po- 
znawać te święte sprawy, aby móc 
także i innych za sobą pociągać. 
Co to radość, gdy możemy innych 
prowadzić do zbawienia, a tutaj 
innych przyuczać, aby i ci do zba- 
wienia bliźnich się przyczyniali, 
a tak by się szerzyło Królestwo 
Boże! | 

Idąc za głosem Papieża speł- 
niamy swe najświętsze posłannice- 
two, dla którego Syn Boży sam 
zstąpił na ziemię, że pomagamy 
rzucać sieci piotrowe coraz dalej, 
aż w kraje misyjne, pogańskie. 
A właśnie w obecnych czasach Bóg 
najwidoczniej daje poznawać, że 
teraz czas do nawrócenia świata 
pogańskiego i do tego wzywać ra- 
czy naszej nędznej pomocy. 


Co za łaska Boża! Nie odrzucaj- 
my jej! 

W tym czasie w wielu miejscach 
urządza się Dzień Misyjny. Staraj- 
my się wszędzie go urządzać, aby 
dzień ten, w myśl Ojca św., godnie 
obchodzić ku pożytkowi misyj. 

Ks. K. Bajarowicz, 
Prezes Krajowy P. D. R. W. 
na Polskę. 


Ś. p. ks. Karol Hryniewicki, 
arcyb. tytul. pergeński, 
b. biskup wileński. 


(e. d.). 10) 


Przed osobami zaufanemi ks. 
Arcyb. Hryniewicki niejednokrotnie 
się wyrażał, że chciałby zamiesz- 
kać w Wilnie na stałe, żeby tu 
„złożyć kości”. Czy brak odpowied- 
nich warunków, czy obowiązki w 
Kapitule i kurji lwowskiej, czy też 
inne jakieś przyczyny stanęły tej 
chęci na przeszkodzie, nie wiadomo. 
Było to wprawdzie jeszcze w la- 
tach 1919—21; później już do tej 
myśli więcej nie wracał, owszem — 
zaznaczał nawet, że do Lwowa się 
przywiązał i chciałby tam być do 
końca życia. Pozostał więc na stałe 
we Lwowie, tembardziej że tu,miat 
serdecznie oddanych sobie przyja- 
ciół wśród członków Kapituły Me- 
tropolitalnej; ze Lwowa też łatwiej 
mógł wyjeżdżać do swych umiło- 
wanych Zazul, jak również łatwiej- 
szą miał komunikację z Europą i już 
utartą drogę do Ziemi Świętej, którą 
czternaście razy w życiu swem od- 
wiedził nietyle dla studjow lub cie- 
kawości, ile jako pobożny pielgrzym, 
ofiarując Bogu te swoje pobożne 
wyprawy za swą byłą diecezję i jej 
kapłanów. Poraz ostatni był w Zie- 
mi Świętej w roku 1926. Wybierał 
się jeszeze w listopadzie 1928 r., 
lecz dojechał tylko do- Krakowa, 
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skąd miał podążyć dalej, lecz w 
drodze zaniemógł, z czego się 
wywiązała długa choroba, która 
się skończyła po kilku miesiącach 
śmiercią. 

Od czasów sejmu wileńskiego, 
w którym odegrał tak wybitną i 
niemal decydującą rolę, Arcybiskup 
Hryniewicki zaczyna brać żywszy 
udział w życiu politycznem kraju, 
zwłaszcza w tych sprawach, które 
dotyczyły Wilna i byłej jego die- 
cezji wileńskiej. Polityka, wprawdzie, 
nigdy nie była jego rołą i od 


czynnej polityki stronił, zawsze 
zaznacząjąc, że się na tem nie 
zna. To jednak ile razy trzeba 


było zabrać głos w sprawach Wil- 
na lub wziąć udział w poczynaniach, 
mających na względzie dawną jego 
stolicę biskupią, tyle razy widzimy 
go w pierwszych szeregach. Tak 
zwane „dni wileńskie“, urządzane 
we Lwowie, Warszawie, Lublinie, 
Poznaniu i innych miejscowościach, 
nie obeszły sie bez jego przynaj- 
mniej moralnego poparcia. W pozo- 
stałych papierach znajdujemy kilka 
listów z zaproszeniami na „dni wi- 
leńskie*, lub z wyrazami uznania 
i hołdu dla Arcybiskupa Hrynie- 
wickiego, „jako najdostojniejszego 
przedstawiciela Wilna*. 

W tymże czasie Arcyb. Hrynie- 
wieki okazuje wydatne poparcie 
licznym pracom społecznym i oświa- 
towym wileńskim; znajdujemy bo- 
wiem nazwisko jego na listach 
członków i ofiarodawców wielu in- 
stytucyj społecznych, oświatowych 
i dobroczynnych. Oddział wilóński 
„Tow. Opieki Kulturalnej nad Pola- 
kami, zamieszkałymi zagranicą“ dn. 
23.11-23 r. dziękuje mu za hojną 
oflarę na cele T-wa. „Polska Ma- 
cierz Szkolna* jeszcze w kwietniu 
roku 1921 zalicza go w poczet swo- 
ich członków honorowych. Od cza- 
su do czasu przesyła Arcyb. Hry- 


niewicki znaczniejsze ofiary na ce- 
le dobroczynne m. Wilna. 

Jego była diecezja nie zapomina 
też o swoim Arcypasterzu. W kwiet- 
niu 1923 roku wypada czterdziesta 
rocznica jego sakry biskupiej. Pierw- 
si złożyli mu życzenia z tej okazji 
księża Biskupi. zgromadzeni na po- 
siedzeniu Komitetu Biskupów dnia 24 
kwietnia w Poznaniu. W odpowiedzi 
na te życzenia Arcybiskup przesłał 
podziękowanie na ręce Kardynała 
Dalbora tej treści: „Nieskończenie 
wdzięczny Eminencji za tak serde- 
czne życzenia i względy, proszę 
przyjąć wyrazy nałgłębszej czci i 
uwielbienia. Niech Boski Duszpa- 
sterz otoczy Episkopat Polski opie- 
ką swego Najświętszego Serca*. 
Znajdujemy dalej kilka listów z wy- 
razami czci i hołdu od mieszkań- 
ców Wilna i diecezji W  ezter- 
dziestą zaś rocznieę ingresu do 
Katedry Wileńskiej Grodno prze- 
słałomu dnia 10 maja 1928 roku 
depeszę tej treści: „W czterdziestą 
rocznicę wstąpienia na stolicę Wi- 
leńską niezapomnianemu do dnia 
dzisiejszego Pasterzowi za pracę 
i męstwo ślemy hołd wdzięczności— 
Grodnianie*. Na tę depeszę Soleni- 
zant nadesłał d. 11 maja odpowiedź 
w tych słowach: „Kochanym moim 
Grodnianom za cenną pamięć sto- 
krotne dzięki i błogosławieństwo 
serdeczne*. D. 25 maja tegoż roku 
prezydent m. Wilna, p. Bańkowski, 
przesłał w imieniu miasta depeszę 
z życzeniami i wyrazami czci. 

Po tym ezterdziestoletnim jubi- 
leuszu biskupstwa, obchodzonym 
z wielką skromnością, Arcyb. Hry- 
niewieki ostatnie lata życia spędza 
w ciszy, zamieszkując stale we 
Lwowie. Jeszcze raz bierze żywy 
udział w życiu m. Wilna, mianowi- 
cie w czasie uroczystości korona- 
cyjnych obrazu Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej. Ostatni raz wówczas 
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Wilno ogłądało go w okazałym 
stroju biskupim i podziwiało jego 
wytrwałość i niezmożone wiekiem 
i stanem zdrowia siły, 

Jak już zaznaczyłem wyżej, o- 
statnio zaniemógł Arcyb. Hrynie- 
wieki w listopadzie 1928 roku i z 
małemi przerwami chorował aż do 
śmierci. Całkowita jednak świado- 
mość i przytomność umysłu nie 
opuszczała go niemal aż do samego 
zgonu. Ks. Prałat Czajkowski, który 
otaczał go serdeczną opieką, mówi, że 
Arcyb.cały czassię modlił i poświęcał 
się rozmyślaniom pobożnym, wszyst- 
kie swoje modlitwy i cierpienia 
ofiarując za Kościół, Ojczyznę, prze- 
dewszystkiem zaś za archidiecezję 
wileńską i jej kapłanów. Najzupeł- 
niej zdawał Sobie sprawę, że się 
zbliża koniec pracowitego i pełne- 
go cierpień Życia, i z całkowitym 
spokojem myślał o tym końcu, da- 
jąc otoczeniu ostatnie swe zlecenia. 

(Dokończ. n.). 5^5 
x UM 


Precz z pozostałościami 
niewoli! 


Na pierwszej „Środzie” u J. E. 
Arcypasterza w Wilnie omawiano 
sprawę przywrócenia dawnego 
i przez prawo kościelne przepisa- 
nego sposobu odnoszenia Najśw. Sa- 
kramentu do chorych. 

Rządy zaborcze, usiłując wttoezyé 
objawy życia religjinego w cztery 
ściany świątyń, powoli usuwały 
wszelkie zewnętrzne manifestacje 
religijne, nie licząc się z tem, 
że kraj i lud, od setek lat ka- 
tolicki, religji i objawów kultu 
nie uważa za rzecz, z którą się 
trzeba kryć. W tępieniu tych obja- 
wów gorliwie pomagało rządowi 
zaborczemu duchowieństwo „pra- 
wosławne*, które, nie rozumiejąc 
całkiem kultu Najśw. Eucharystji, 
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usiłowało przez to zabić go i u ka- 
tolików. Ofiarą tych usiłowań na 
pierwszem miejscu padło otwarte 
noszenie Najśw. Sakramentu do 
chorych. Jeszcze w pierwszej poło- 
wie zeszłego stulecia policja odbie- 
rała od księży zobowiązania na 
pismie, że nie będą nosili otwarcie 
Najśw. Sakramentu do chorych. 
Potem weszło to w powszechny 
zwyczaj w całym zaborze rosyjskim. 
Znalazły się też i'racje do wytłu- 
maczenia tego sposobu noszenia 
Najśw. Sakramentu, mianowicie, 
obawa profanacji. 

Oczywiście, przewrotność i głu- 
pota ludzka, a nienawiść szatańska 
do Kościoła i jego życia zawsze 
i wszędzie znajdzie sposób na zbez- 
czeszczenie znienawidzonych $wie- 
tości, a w naszych czasach i wa- 
runkach może jeszcze więcej, niż 
w czasach niewoli. To jednak nas 
nie powinno powstrzymywać od 
przestrzegania przepisów, czego nam 
obecnie nikt nie zabrania. Rytuał !). 
(Tit. IV., cap. 4) mówi: „Odnosić ten 
Najświętszy Sakrament z kościoła 
do prywatnych domów chorych 
nalezy w odpowiednim stroju, pod 
czystem nakryciem, publicznie i ze 
czcią... Zawsze ze światłem po- 
przedzającem. — Prywatnie zaś, czyli 
skrycie, nie powinno się nosić Ko- 
munji św. do chorych, chyba że te- 
go wymaga słuszna i racjonalna 
przyczyna*. To samo mówi Prawo 
Kan. (kan. 847). 

Obecnie tych słusznych racyj, co 
dawniej, u nas niema. Obawa profa- 
nacja była i jest zawsze, lecz to nie 
powinno nas powstrzymywać, gdyż 
racje, przemawiające za -zachowa- 
niem przepisu (przypomnienie 
wszystkim o potrzebie zaopatrzenia 
się na śmierć, cześć Najśw. Eucha- 
rystji it. p.), są silniejsze. W tymże 
rozdziale Ryłuał podaje szczegółowo 


1) Str. 163. 
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ceremonje, które należy przy tem 
zachować. Zasadniczo chodzi o to, 
żeby było wiadomo, że kapłan niesie 
Najśw. Sakrament; a więc aby niosący 
Najśw. Sakrament do chorego pie- 
chotą był w komży, na którą może 
włożyć płaszcz, latem—bez pokrycia 
głowy, zimą w birecie, i miał po- 
sługacza z latarnią, mającą świecę 
woskową. O ile zaś jedzie, mo- 
że nie mieć posługacza, lecz ostrze- 
gać winien przechodniów dzwon- 
kiem, może też być w birecie. W Kra- 
kowie nawet w powozie kapłan 
jedzie tylko w komży, oczywiście, 
latem. 

W jedną tedy ze „śród” u Arcy- 
pasterza uznano za właściwe po- 
wrócić pod tym względem do 
praktyki, przepisanej przez prawo, 
oraz uprzedzić o tem wiernych 
z ambony. 

Oby to wyszło od maiorem Jesu 
Christi in Eucharistia gloriam i rze- 
telny pożytek wiernych! 


X. H. J. 


Dział porad. 


W sprawie akcji misyjnej. 

Pyt. — Niedawno otrzymaliśmy zawia- 
domienie, że w archidiecezji powstało jesz- 
cze nowe Dzieło misyjne pod tytułem św. 
Piotra Apostoła dla wychowania kleru tu- 
byłczego. Mamy więc już kilka podobnych 
Dzieł i niewiadomo. do którego się z nich 
brać. 

Coby „Wiad. Archid.* radziły z tej wiel- 
kiej liczby Dzieł wybrać? Skąd brać materjał 
do nauk i przemówień na zebraniach? 

X. K. M. 

Odp. — Jeżeli chodzi o Dzieła misyjne. 
to'na terenie archidiecezji naszej nie jest 
ich tak wiele, jak P. W. Księdzu się 
wydaje. O ile mi wiadomo. mamy Papieskie 
Dzieło Rozkrzewiania Wiary, Sodalicję Kla- 
werjańską, Dzieło Dziecięctwa Jezusi Dzie- 
ło św. Piotra Apostoła dla wychowania 
kleru tubylczego. Są podobno jeszcze jakieś 


pomniejsze, lecz one nie figurują na liście 


znanych w archidiecezji instytucyj, popiera- 
jących ewangelizację swiata. 

Specjalnie naszą miejscową instytucją 
jest Pobożne Stowarzyszenie dla Misyj We- 
wnętrznych. Ma ona wyrażnie określony 
cel i zakres działalności, a szczegółowa Ín- 
sźrukcja') wskazuje. w jaki sposób należy ją 
zakładać i prowadzić. Co do tego Stowa- 
rzyszenia, powiedziałbym jedno. że ono jest 
koniecznem w każdej naszej parafji. Spec- 
jalne warunki, w jakich się znajduje Kościół 
w naszym kraju. jak również zadania, które 
ma przed sobą, czynią to Stowarzyszenie 
niezbędnem. Jesi ono jeszcze nowem i dla- 
tego może za mało uświadamiamy sobie 
jego zadania i często bierzemy zbyt jedno- 
stronnie. Gdy jednak to uświadomienie na- 
stąpi. dopiero wtedy okaże się cała jego 
aktualność. 

Z wyliczonych wyżej Dzieł najbardziej 
w naszych warunkach nadaje się i najbar- 
dziej jest zrozumiałem Fapieskie Dzieło 
Rozkrzewiania Wiary, czyli Stowarzyszenie 
Rozkrzewiania Wiary, dla tej prostej racji, 
że jego cele i organizacja najłatwiej trafia 
do przekonania ogółu, jak również i dlate- 
go. że ono najogólniej a jednocześnie naj- 
prościej ujmuje zadania akcji misyjnej. 

Z tem Stowarzyszeniem łączy się ściślej 
Dzieło Najśw. Dziecięctwa Jezus, które daje 
możność zbliżenia do akcji misyjnej całych 
zastępów dziatwy szkolnej i pozaszkolnej 
i uświadomienia jej w sprawach, związanych 
z ewangelizacją świata. 

W wielu miejscowościach archidiecezji 
naszej bardzo się przyjęła Sodalicja św. 
Piotra Klawera, mająca za zadanie popie- 
ranie specjalnie misyj afrykańskich. 

Dla ułatwienia sobie pracy w akcji mi- 
syjnej. warto się posługiwać pismem. wyda- 
wanem w Poznaniu (Ostrów Tumski |) przez 
ks. Kazimierza Bajerowicza, prezesa Krajo- 
wego Papieskiego Dzieła Rozkrzew. Wiary 
pod tytułem Roczniki Rozkrzewiania Wiary. 
Wiele materjału do przemówień na zebra- 
niach członków podają Misje Katolickie 
(Kraków). Przemówienia i nauki na zebra- 
nia Słow. Mis. Wew. powinny mieć nieco 


1) Nowe wydanie Instrukcji można na- 
być W kurji Metrop. 
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inny charakter i tu można prowadzić nawet 
wykłady apologetywne. X. A. N. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dnia 7 listopada 1929. 
więcej w 


Mniej 


miejscach naszego kraju odbyła się, odbywa, 


tym czasie w wielu 


albo się jeszcze odbędzie zbiórka na rzecz 
misyj. W naszej archidiecezji w szczegól- 
niejszy sposób to się nie zaznaczyło. Nie 
jest to, oczywiście, dowodem braku zrozu- 
mienia wielkiego znaczenia akcji misyjnej; 
robimy bowiem i nie mało dla idei misyjnej. 


może tylko brakuje nam akcji bardziej pla- 


nowej i zorganizowanej, jak rówyież brak 
tego podkreślania udziału wszystkich w tej 
akcji. 

Każda akcja o tyle większe wydaje 


plony. o ile nietylko się wyczuwa jej po- 
trzebę, lecz i widzi się jej realne skutki: 
exempla trahunt. Otóż 


nam brakuje, a brakuje ich dlatego, ze akcja 


tych przykładów 


misyjna jeszcze nie weszła dostatecznie w 
program naszych prac kapłańskich, i nieraz 
nie zdajemy sobie sprawy z tego, co się u 
nas na tem polu robi i z jakim skutkiem. 
Ostatniemi czasy było parę prób w tym 
kierunku; nie umiałbym nawet dokładnie 
powiedziec. gdzie i jak. Skutek był świetny, 
mianowicie — zainteresowanie szerokich kół 
olbrzymie i realny wynik nie do pogardze- 
nia. W Wilnie również niedawno Sodalicja 
Klawerjańska urządziła w kośc. św. Jana 
wspólne nabożeństwo, a po południu „wie- 
czór misyjny" z odczytem, deklamacjami, 
śpiewem itp. Zapowiedź tego obchodu mie- 
liśmy w prasie miejscowej; sprawozdania 
nie było, a może je przeoczyłem. A mojem 
zdaniem. to sprawozdanie jest konieczne, 
byłoby ono zachętą dla innych. I nietyle 
tu chodzi o uzbierane kwoty pieniężne z 
tego rodzaju imprez, bo trzeba pamiętać, że 
zazwyczaj środki na cele misyjne powstają 
z groszowych ofiar; chodzi tu raczej o przy- 
szczepienie w organiźmie społecznym idei 
szerzenia Królestwa Chrystusowego na ziemi. 
Idea ta jest wprost niezbędną dla utrzyma- 
nia wysokiego poziomu zainteresowań spra- 
społeczeństwie 


wami wyższemi w każdem 


i podniesienia poziomu uczuć religijnych w 
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narodzie. A wszak nam, kapłanom, o to 
bardzo chodzić powinno. 

W szeregu enuncjacyj Stolicy Apostol- 
skiej, a zwłaszcza dwuch ostatnich pontyfi- 
katów, sprawa akcji misyjnej została szeroko 
i wyczerpująco omówiona. Stolica Apostol- 
ska wydała szereg zarządzeń. zdążających do 
uregulowania tej akcji w całym Kościele 
i do zapewnienia tą drogą stałej subwencji 
licznym placówkom misyjnym w krajach po- 
gańskich i heretyckich. Potrzeby tych pla- 
cówek są olbrzymie. Niestety, fundusze są 
bardzo. skromne, i gdyby nie poświęcenie 
misjonarzy katolickich, gdyby te placówki 
trzeba było utrzymywać, jak się utrzymują 
placówki protestanckie, tobyśmy i dziesiątej 
części ich utrzymać nie mogli. W roku 1928 
nasze misje miały tylko 120.283.235 franków, 
1.422.737.125 franków. 

A wszak obowiązek 


wszystkich leży. Kunies 


gdy protestanckie 
nawracania nie- 
wiernych na nas 
docete — obowiązuje wszystkich, a wszcze- 
to nietylko do 
ludu 


rzącego i już ochrzczonego, lecz i do tych, 
o których Zbawiciel mówi dalej: baptizantes 


gólności nas. kapłanów, i 


głoszenia nauk z ambony do wie- 


eos. Gdy nas Bóg nie powołał na niezorane 
jeszcze pola pod uprawę, lecz dał nam grunt, 
gdzie alii laboraveruni, my zaś in labores 
eorum weszliśmy, mamy obowiązek nietylko 
uprawiać otrzymaną rolę. łecz i przyczyniać 
się do uprawy i zasiewu tamtej niezoranej 
lub zachwaszczonej i wyjałowionej 


błędy heretyckie. 


przez 


Rozporządzamy dzielnemi do tego środ- 
kami: mamy wiernych, którzy chętnie słu- 
chają o sprawach misyjnych. mówmy o tem 
do nich; mamy dusze pobożne, które rozu- 
mieją i biorą do serca wszystkie potrzeby 
Kościoła. polecajmy ich modlitwom tę jedną 
z największych potrzeb; widzimy wśród mło- 
dzieży i dziatwy wybrane dusze, które jakby 
się wyrywały na te pola pracy Chrystusowej, 
dajmy im możność pójścia w szeregi pra- 
cowników misyjnych. 

Ale o wszystkiem tem trzeba mówić, gło- 
sić, do tego nawoływać, bo wszak messis 
multa. Podobno, 
Baczmy, żeby naszej pracy tam nie zabrakło. 


X A. N. 


nasz wiek to wiek misyj. 
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Wyjazd J.E. Księdza Arcybiskupa. — 
D. 5 listopada r. b. J. E. Ksiądz Arcybiskup- 
Metropolita wyjeżdżał na posiedzenie Komisji 
Prawnej Komitetu Biskupiego do Warszawy. 

Kapituła Metropolitalna. — D. 5 listo- 
pada r. b. odbyło się zwyczajne posiedzenie 
Wileńskiej Kapituły Metropolitalnej, na któ- 
rem omawiano. między innemi, sprawę 
sprowadzenia zwłok s. p. Ks. Arcyb. Ka- 
rola Hryniewickiego do Wilna. jak również 
wmurowania tablicy pamiątkowej w Bazylice 
Metropolitalnej $. p. Ks. Biskupowi Stefa- 
nowi Zwierowiczowi. — Na groczystości, zwią- 
zane z obchodem 500-lecia Kapituły Metro- 
politalnej Lwowskiej, został wydelegowany 
ks. kan. Karol Lubianiec. 

Seminarjum Metropolitalne Wileń- 
skie. — Seminarjum Metropolitalne liczy 
obecnie wszystkich 149 ałumnów, w tej 
liczbie 134 alumnów - studentów. uczęszcza- 
jących na wydział teologiczny Uniwersytetu 
Stefana Batorego, i 15 alumnów-licealistów.— 
Do Seminarjum w tym roku akademickim 
wstąpiło 18. nowicjuszów, którzy w dniu 
Wszystkich Świętych przywdzieli suknię 
duchowną; są to _Barwicki Czesław, 
Basis Edmund, Chrystowski Leon. Klejno 
Edward. Maciejewski Józef. Markowski Sta- 
nisław. Onoszko Stefan. Parafjańczuk Stani- 
sław. Recko Edward. Siniarski Franciszek, 
Szubzda Antoni, Tarnowski Stefan, Walu- 
kiewicz Stanisław, Urban Stanisław, Zaniew- 
ski Romuald. Zubelewicz Apolinary. Gra- 
bowski Mieczysław i Zaman Antoni. — W cią- 
gu roku bieżącego opuścili seminarjum: Her- 
matiuk Jan z II-go kursu teologicznego, lwasz- 
kiewicz Konstanty, Juchniewicz Jan i Korze- 
niowski Antoni z l-go kursu teologicznego; 
z młodszych kursów — Filonik Adam. Za- 
remba Stanisław, Korobczyński Dominik. 
Kowalski Józef, Rostkowski Stanisław. Chom- 
czyński Jan. Czechowski Henryk, Nowak 
Ziemowit, Płewik Władysław. Śmieszny lzy- 
dor. Wiśliński Paweł i Żarnowski Stani- 
sław. — Alumni. poza pracą naukową, biorą 
czynny udział w rozmaitych organizacjach, 
jakie istnieją na terenie seminaryjnym. Orga- 
nizacje te można podzielić na dwie kate- 
gorje. jedne o charakterze czysto ideowym. 


drugie zaś o charakterze praktycznym. Do 


wiecznej kategorji należą: 1) Sodalicja 
Marjańska Alumnów, licząca 110 członków. 
w tem 48 księży. W łonie Sodalicji istnieją 
dwie sekcje: a) Eucharystyczna, licząca 14 
członków. b) Misyj Wewnętrznych. licząca 
10 członków — 2) Koło Teologów (pod 
laskawym protektoratem J. M. Ks. Dr. Cz. 
Falkowskiego). obejmujace 100 czlonków. 
którego zadaniem jest reprezentowanie ogólu 
alumnów Seminarjum Wileńskiego na terenie 
Życia akademickiego, rozwijanie pracy w sek- 
cjach: a) wymowy kościelnej. liczącej 35 
członków. b) bibliograficznej. liczącej 34 
członków, oraz subwencjonowania wydaw- 
nictwa skryptów i bibliotek sekcji. — Do 
drugiej kategorji o charakterze praktycznym 
należą: |) Bratnia Pomoc Alumnów Sem. 
Duchownego, do której należą wszyscy 
alumni bez wyjątku. Ażeby ocenić znaczenie 
Bratniej Pomocy, trzeba choć na jedną 
chwilę być alumnem; jes: ona naprawdę 
wspomożycielką potrzebujących: wspomaga 
swoich członków w zasoby pieniężne w for- 
mie pożyczek. a także w przedmioty pierw- 
szej potrzeby, jak: sutanny, komże, birety 
it. d. Zasiłki swe czerpie Bratnia Pomoc 
z łaskawych ofiar Wielebnych Księży. 2) 
Drugą tego rodzaju organizacją jest Koło 
artystyczne, którego celem jest uprawianie 
życia artystycznego. Z obowiązków swych 
Koło wywiązuje się z całą sumiennością. 
Bratnia Pomoc Alumnów Seminarjum 
Metropolitalnego. — Zarząd Bratniej Po- 
mocy Seminarjum Metropolitalnego w Wil- 
nie zamieszczał ostatni raz dopiero w Nr. 9 
Wiadomości Archid. Wileń. z dnia 10 maja 
wykaz Łaskawych Księży, Członków Wspie- 
rających, którzy nadesłali składki. Od tego 
czasu do dziś jeszcze łaskawie nadesłali 
składki członkowskie: ks. prob. kan. Marek 
Burak, ks. prob. Zenon Butkiewicz, ks. prob. 
Mieczysław | Karaczewski-Wolk, ks. prob. 
Walerjan Karolczuk, ks. prob. Michał Mich- 
niewicz, ks. prob, Adolf Moczulski, ks. prob. 
Jan Moroz. ks. prob. Władysław Nowicki. 
ks. Paweł Sargiewicz, ks. prob. Maksymiljan 
Sarosiek, ks. prob. Józef Stefanowicz. ks. 
prob. Stanisław Szyroki, ks. prob. Jarosław 
Woydag. ks. prob. Tomasz Żebrowski. 


Nadesłała również ofiarę W. Pani Marja 
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Szydłowske. — Wszystkim swoim Łaskawym 
Dobrodziejom Zarząd Br. Pom. składa jak 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać”. — Zarząd. 
Z życia Księży Prefektów, — D. 7 li- 
stopada r. b. o g. 7 wiecz. odbyło się u J. E. Ks. 
Arcybiskupa-Metropolity Wileńskiego zebra- 
nie Księży Prefektów m. Wilna. na którem 
omawiane były sprawy nauki i wychowania 
w szkołach, — Dn. 8 listopada, odbyło się 
zebranie Koła, na którem omawiano sprawę 
uroczystości św. Stanisława Kostki i inne. 
„Unitas”. — D. 7 listopada odbyło się 
posiedzenie Zarządu Związku Kapłanów 
archid. Wileńskiej „Unitas“, na którem po- 
między innemi sprawami ułożono porządek 
dzienny Walnego Zgromadzenia Związku. 
zwołanego na dzien 20 listopada rb. o g. 10 
zrana. Walne Zgromadzenie odbędzie się 
w sali Domu Chrześć. przy ul. Metropolital- 
nej 1. O ileby nie przybyła wystarczająca licz- 
ba członków, następne zgromadzenie o g. Il 
będzie uważane za prawomocne. W Walnem 
Zgromadzeniu biorą udział Delegaci dekanal- 
ni po trzech z dekanatu i stali Delegaci Kół do 
Zarządu. Na porządku dziennym są: sprawo- 
zdanie z działalności i kasowe, wniosek 
Koła Księży Prefektów i wolne wnioski. 
Wszyscy członkowie Zw. Kapl. „Unitas“ 
mają również prawo brać udział w Walnem 


Zgromadzeniu. 


Z akcji katolickiej na Uniwersytecie 
Stefana Batorego. — D. 20 pażdziernika. 
w niedzielę, odbyła się uroczysta inaugu- 
racja pracy w Stow. Młodz. Akademickiej 
„Odrodzenie*; poprzedziły ją trzydniowe 
konferencje religijne w aulach  uniwersy- 
teckich. Dzień inauguracji rozpoczęto od 
Mszy św.. którą w kościele św. Jana odpra- 
wił ks. prof. Suszyński, po tem była wspólna 
herbata w „Ognisku“, na którą prócz „Od- 
rodzenia“ przybyli liczni przyjaciele i sym- 
patycy. Popołudniu w auli Uniwersytetu — 
ogólne zebranie; otworzył je J. M. Ks. Rektor 
Falkowski bardzo serdeczną i podniosłą mo- 
wą; poczem prezes ,Odrodzenia", H. Dem- 
biński, wygłosił przemówienie programowe. 
wskazując na wiarę kat., jako na cel i pod- 
stawę wszelkich poczynań Odrodzeniowych. 
Prof. Iwo Jaworski miał prelekcję p.t. „Etyka 
a polityka". Całość uzupełniły recytacje p. 


Wierzbickiej, Arcimowicza i Bujnickiego. Te- 
goż dnia otwarto nowy lokal „Odrodzenia“, 
w murach Uniwersytetu.—,Znstaurare Omnia 
in Christo*—oto zadanie. jakie sobie stawia 
»Odrodzenie". Z metod pracy zasługuje na 
podkreślenie recytowanie Mszy św.. t. j. od- 
mawianie przez wszystkich obecnych na 
Mszy ministrantury, Gloria i Credo. Zwyczaj 
ten, w Wilnie dopiero przez ,Odrodzenie" 
w roku zeszłym zapoczątkowany, zbliżając 
świeckich do modlitwy oficjalnej Kościoła 
i przyczyniając sie do udziału bezposrednie- 
go wiernych w Ofierze Mszy $w. godnym- 
by był naśladowania np. na Mszach ucz- 
niowskich. Jest to jeszcze jedna próba toro- 
wania dróg przyszłej. prawdziwie katolickiej 
inteligencji. — X. M. S. 

VI-ty Zjazd delegatów Związku aka- 
demickich Sodalicyj Marjańskich. — D. 1— 
3 listopada r. b. odbył się w Wilnie Vl-ty 
Zjazd delegatów Związku akademickich So- 
dalicyj Marjanskich. Poza uroczystą Mszą św., 
w Bazylice dnia | listopada i Mszą św. 
w Ostrej Bramie d. 3 listopada, delegaci od- 
byli trzy ogólne zebrania, na których wy- 
słuchano referatów i obradowano nad spra- 
wami, dotyczącemi Sodalicji akademickiej: 
Owocem prac Zjazdu jest uchwalenie no- 
wego Statutu, obiór stałej siedziby Związku 
w Krakowie oraz szereg rezolucyj, mających 
służyć, jako dyrektywy wytyczne dła prac 
poszczególnych ośrodków. 

Liga Katolicka par. śś. Filipa i Jakóba 
w Wilnie, — D. 28 pażdziernika r. b. odbyło 
się w sali Związku Artystów Filmowych 
ogólne zebranie członków i sympatyków 
Ligi Katolickiej parafji $$. Filipa i Jakóba 
App. w Wilnie. Na zebraniu odczyt wygło- 
sił p. mecenas Mieczysław Engiel na temat: 
Potrzeba organizacji. Śpiewy wykonał chór 
„Echo* pod kierunkiem p. prof. Kalinow- 
skiego. W końcu zebranie uchwaliło szereg 
rezolucyj przeciwko akcji wrogiej Kościołowi 
katolickiemu w Palsce i zagrażającej naszej 
wierze éw.oraz moralności społecznej i indy- 
widualnej. 

Rozwój Drukarni Archidiecezjalnej.— 
W końcu września 1928r. J. E. Ksiądz Arcy- 
biskup-Metropolita powołał do życia w Wil- 


nie drukarnię. W myśl Założyciela. miała 
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ona służyć potrzebom archidiecezji naszej 
i duchowieństwa, a także, wykonywując ro- 
boty, zlecone przez różne instytucje i osoby, 
rozwijać się, by z czasem otrzymywane 
zyski przeznaczać mogła na rozpowszech- 
nianie tanich wydawnictw katolickich. Mimo 
konkurencji innych drukarń starszych. pra- 
cujących w odpowiedniejszych warunkach, 
Drukarnia Archidiecezjalna powoli, lecz stale 
rozwija się i wykazuje już pewne zyski. 
które narazie muszą być wkładane w sam 
zakład, gdyż współczesny przemysł graficzny 
wymaga dużych nakładów. by sprostać no- 
woczesnym wymaganiom technicznym. -—Do- 
tychczas Drukarnia oirzymała z Kurji złotych 
37.615 gr. 4l, wydała zaś — na maszyny 
i urządzenie zł. 42.258 gr. 05. (więcej o zł. 5.356 
gr. 36). Kapitału obrotowego Drukarnia nie 
posiadała. a mimo to, zadłużając się sama. 
nieraz zmuszoną była udzielać kredytu, który 
dosięgał nieraz do 8 a niekiedy 10 tys. zł. 
Na dzień | listopada 1929 r. Drukarnia wy- 
kazuje zysku zł. 4.769 gr. 42. — Należy mieć 
nadzieję, że przy należytem zrozumieniu cel, 
nakreślony przez |. E. Księdza Arcybiskupa. 
Drukarnia będzie mogła osiągnąć. Chodzi 
tylko o to. żeby ją poparło Duchowieństwo, 
żeby wszelkie roboty drukarskie w archi- 
diecezji były wykonywane w tej Drukarni, 
wtedy możemy być pewni jej dalszego roz- 


woju. — X. I. O-ski. 


Z życia katolickiego 
po całym Świecie. 


Rzym i Włochy. — W Watykanie roz- 
poczęła się i trwa bez przerwy normalna 
praca, zawieszana częściowo w czasie feryj 
letnich. Ojciec święty udziela regularnie 
audjencyj kardynałom i dostojnikom, za- 
jastym pracami w zarządzie Kościoła. 
Kongregacje odbywają swe stałe posie- 
dzenia. Urzędy pracują przy pełnej już 
obsadzie. — Ojciec św. polecił św. Kongr. 
Kościoła Wschodniego rozpocząć prace przy- 
gotowawcze nad Kodeksem Prawa Kano- 
nicznego dla obrządku wschodniego. Kongr. 
stwarza na ten eel komisję z kard. Sin- 
cero na czele. — Rzymski komitet roku 
jubileuszowego, w związku ze złotym 


jubileuszem kapłańskim Ojca św. Piusa XI, 
przystąpił do przygotowań, celem należy- 
tego uczczenia właściwej rocznicy święceń 
kapłańskich Papieża, która przypada na 
dzień 21 grudnia. W dniu tym Papież za- 
mierza udać się do tego samego kościoła, 
w którym przed 50 laty odprawił pierwszą 
Mszę św. — Konferencja Episkopatu rus- 
kiego, która się rozpoczęła dn. 21 paździer- 
nika, zakończyła swe prace dn. 28 ub. m., 
poczem tegoż dnia odbyło się uroczyste 
poświęcenie kamienia węgielnego pod no- 
we kolegjum ruskie. Dnia 29 październi- 
ka Biskupi ruscy, alumni kolegjum ruskie- 
go oraz ich przełożeni zostali przyjęci na 
uroczystej audjencji przez Ojea św. Ojciec 
św. przyjął Biskupów w obecności Kar- 
rdynała Sincero, sekretarza św. Kongregacji 
dla Kościoła Wschodniego. Przemówienie 
powitalne w imieniu Episkopatu ruskiego 
wygłosił po łacinie Metropolita Szeptycki, 
streszczając przebieg obrad konferencji 
i uchwał, potem wyraził w imieniu kleru 
i ludu hołd Ojcu św. i zapewnienie wier- 
ności Kościołowi i jego Najwyższemu Pa- 
sterzowi. Ojciec św. w odpowiedzi na 
przemówienie Ks. Metropolity wyraził swą 
radość żywą i wdzięczność za adres hoł- 
downiczy kleru i ludu ruskiego. Ojciec 
św. ma nadzieję, iż nadejdą lepsze czasy 
dla Kościoła wschodniego. W tej myśli 
Ojciec św. udzielił biskupom i ich wiernym 
apostolskiego błogosławieństwa.—Ks. Walsh 
pisze. że nie może być mowy o nawiązaniu 
stosunków pomiędzy Stol. Ap. a Sowieta- 
mi, dopóki trwa taki jak dotąd stan rzeczy. — 
Sekretarz Ligi Narodów, sir Eryk Drum- 
mond, był przyjęty przez Ojca świętego na 
audjencji, która trwała 40 minut. Jak wia- 
domo, sir Drummond należy do rodziny, któ- 
ra mimo prześladowań, wytrwała przy wierze 
katolickiej. 

Francja. — Niedawno odbył się w Pa- 
ryżu kongres dobrej prasy, na który 
przybyło 330 delegatów. Uczestnicy kon- 
gresu zastanawiali się przedewszystkiem 
nad sposobami szybkiego rozpowszechnia- 
nia w wielkiej liczbie najrozmaitszych pu- 
blikacyj instytutu wydawniczego „Maison 
de la bonne presse, („Dom dobrej prasy“), 
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począwszy od dzienników, a skończywszy 
na powieściach i kalendarzach. Przedłożone 
kongresowi cyfry wykazały, jak wiele 
zdziałano w zakresie propagandy wśród 
warstw robotniczych i włościańskich dzięki 
wytrwałości i metodzie. — W okresie od 
5-go do 8-go listopada r. b. odbył się w Pa- 
ryżu drugi katolicki kongres filmowy, któ- 
ry zajmował się problemem młodzieży, 
filmami naukowemi i kwestją walki z fil- 
mami demoralizującemi. W obradach kon- 
gresu brali oficjalny udział przedstawiciele 
rządu francuskiego. — W Correspondance 
Hebdomadaire de la F. N. C. z dnia 19. X. 
r. b. generał Castelnau, prezes Federacji 
Narod. Chrześc., umieścił artykuł, w któ- 
rym, przypomniawszy słowa Ojca świętego, 
Piusa XI, że Akcja katolicka „broni pod- 
staw dobrobytu i szczęścia narodów, to jest 
nienaruszalności obyczajów, czystości życia 
domowego, zgody i pojednania klas spo- 
łecznych*, zaznacza, że Federacja na ostat- 
niem swojem zebraniu ogólnem wzięła za 
cel swej działalności najbliższej i kampa- 
nij katolickiej dwa problemy, które z pew- 
nością na długo skupią na sobie jej 
uwagę i wysiłki. Probłemami temi są: ro- 
dzina i szkoła. 

Belgja. — W Belgji odbył się ostatnio 
szereg katolickich kongresów prasowych. 
Skonstatowano na nich, że bezstroska ka- 
tolików i ich przychylność dla neutralnej 
albo wrogiej prasy ponoszą winę, iź sto- 
sunek sił prasy katolickiej, która miałaby 
wszelkie dane po temu, by być pierwszą 
i najsilniejszą w kraju, i prasy wrogiego 
obozu wyraża się cyframi jeden do czte- 
rech. Wobec tego czynniki miarodajne mu- 
szą budzić w katolikach zrozumienie waż- 
ności pism katolickich, prasa bowiem jest 
siłą, która rozstrzyga o losie kraju. 

Niemcy. — Ogólny związek katolickich 
gmin kościelnych Berlina zainiejował in- 
tensywną budowę kościołów i kaplie w 
Berlinie. W zachodniej części stolicy Rze- 
szy niemieckiej stawiane są wyłącznie tak 
zwane budowle oszczędnościowe; zakupy- 
wane są wielkie sale po garażach albo re- 
stauracjach i przerabiane na kaplice. Na- 
tomiast we wschodnich i północnych ro- 


botniczych dzielnicach Berlina władze du- 
chowne rozmyślnie unikają stawiania skrom- 
nych kaplic, a budują przedewszystkiem 
kościoły, celem wyraźnego odróżnienia do- 
mów Bożych od szarego codziennego oto- 
czenia. W razie braku środków, sporządzane 
są całe plany, ale roboty budowlane pro- 
wadzi się tylko częściowo. — Staraniem 
katolickich stowarzyszeń akademickich na 
uniwersytecie w Monachjum zorganizowany 
został w dn. 1—3 listopada r. b. cykl 
odczytów publicznych na temat stosunku 
religji do prawa. 

Austrja. — Nowomianowany austrja- 
cki minister opieki społecznej, ks. dr. Teo- 
dor Innitzer, profesor Uniwersytetu Wie- 
deńskiego, urodził się dn. 15 grudnia 1875 
roku w miejscowości Weipert w Czechach. 
W roku 1902 został w Wiedniu wyświęco- 
ny na kapłana. Pierwotnie pracował w dusz- 
pasterstwie, poczem w roku 1913 objął ka- 
tedrę egzegezy Nowego Testamentu na 
Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Wie- 
deńskiego. W ubiegłym roku akademickim 
był rektorem tego Uniwersytetu. — Agi- 
tacja za występowaniem z Kościoła w Au- 
strji obecnie odnosi odwrotny skutek: licz- 
ba powracających do Kościoła i wzrost 
liczebny katolików stale się powiększa 
znacznie. 

Węgry. — Według danych „Katolic- 
kiego Almanachu Węgierskiego”, jest na 
Węgrzech 2.839 katolickich szkół, pozosta- 
jących pod zarządem Biskupów. Pobiera 
w nich naukę 289.272 uczniów. Istnieją, 
oprócz tego, 42 gimnazja katolickie, pozo- 
stające pod kierownictwem zakonów i kon- 
gregacyj, oraz 42 seminarja nauczycielskie, 
stanowiące połowę ogólnej liczby istnieją- 
cych w państwie. 

Holandja. — W Utrechcie katolicki 
związek oficerów holenderskich obchodził 
niedawno dziesięciolecie swego istnienia. 
Posiada on 17 grup lokalnych i przeszło 
600 członków. Zadaniem członków jest 
troska o rozwój życia religijnego wśród 
oficerów katolickich. — W Holandji idea 
misyjna wyzyskiwana jest obeenie, jako 
środek odrodzenia i wzmożenia życia reli- 
gijnego. Niedawno np. w centrum okręgu 
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węglowego Heerlen odbył się na wielką 
skalę zakrojony „tydzień misyjny” dla ludu 
katolickiego, w czasie którego 75 misjona- 
rzy wygłosiło kazania i odczyty. Wielki 
pochód z 30 grup, urządzony wspólnie 
przez 50 parafij, zobrazował rozwój Chrze- 
ścijaństwa od pierwszych wieków aż do 
chwili obecnej. Ojcowie Franciszkanie urzą- 
dzili wystawę misyjną. 

Anglja. — Dn.8-15 września rb. w Lon- 
dynie obradował dziewiąty narodowy kon- 
gres katolików angielskich. Wzięło w nim 
udział 6 arcybiskupów, 20 biskupów, 6 opa- 
tów oraz wszystkie organizacje katolickie. 
Kardynał Bourne przemawiał w największej 
londyńskiej sali zebrań „Albert Hall“ wobec 
8.000 delegatów z całej Anglji. Wspania- 
łym dowodem żywotności katolicyzmu 
angielskiego były uroczystości w związku 
z obchodem jubilenszu swobód katolickich 
w Liverpoolu, gdzie pontyfikalnej Mszy św. 
w Thingwall Park wysłuchało 400.000 ludzi. 
Niektóre miasta przysłały do Liverpoolu 
na tę uroczystość po 20.000 osób; z Dubli- 
na przybyły trzy statki z katolikami. 
Przed nabożeństwem liczono się z udzia- 
łem 200.000;0sób. tymczasem liczba wiernych 
była dwa razy większa.—Podczas brytyjskie- 
go kongresu katolickiego miss O' Farell 
w imieniu katolickiego związku aktorów 
wysunęła projekt założenia katolickiego 
teatru, którego istnienie jest bezwarunko- 
wo konieczne, w celu wprowadzenia na 
scenę sztuk teatralnych o moralnie zdro- 
wej treści. — Św. Kongregacja Obrzędów 
ukończyła już niemal całkowicie proces 
beatyfikacyjny 224 męczenników angiels- 
kich, którzy ponieśli śmierć za wiarę w la- 
tach 1594—1679. Po całkowitem ukończeniu 
procesu przez Kongregację wyda swoją de- 
cyzję Papież, co spodziewane jest w począt- 
kach listopada. Uroczystości beatyfikacyjne 
mają odbyć się w bazylice św. Piotra 
21 grudnia r. b., t. i. w dzień jubileuszu kap- 
łańskiego Ojca św. 

Stany Zjednoczone Am. Płn. — W 
Nowym Yorku rozpoczęła się działalność 
Rady Międzynarodowej, zwanej „luterdeno- 
minational Church Council, która ma na 
celu utworzenie wspólnego frontu wszyst- 


kich wyznań religijnych, istniejących w Sta- 
nach Zjednoczonych Am. Płn.. w sprawie 
zaprowadzenia obowiązkowej nauki religji 
w publicznych szkołach w Stanach Zjedno- 
czonych. Zasadą ma być, by dziecko uczy- 
ło się w szkole nauki religji, do której na- 
leżą jego rodzice. — Delegat Apostolski 
w Stanach Zjednoczonych podał do wia- 
domości, że została utworzona komisja 
biskupia pod przewodnictwem kardynała 
Hayes'a, Arcybiskupa Nowego Yorku, która 
dokonała wyboru i nominacji księży na 
kapelanów wojsk lądowych i morskich 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i poznań. — Najuro- 
czyściej i 2 wielką okazałością obchodzono 
święto Chrystusa-Króla w Wielkopolsce. 
W Poznaniu i Bydgoszczy. poza nabożeń- 
stwami, odbyły się pochody, akademje, ze- 
brania i wiece, które uchwaliły szereg re- 
zolueyj, pobudzających iudność do obrony 
ideałów katoliekich. 

Archid. krakowska. — Koła misyjne 
akademiczek i akademików Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie urządziły w 
dniach od 1-go do 3-go bm. zjazd delega- 
tów akademickich Kół misyjnych w Polsce. 
Na zjazd przybył znaczny zastęp przedsta- 
wicieli Kół misyjnych akacemiekich. 

Archid. warszawska. — Od 4 do 9 listo- 
pada odbywał sie w Warszawie kurs dusz- 
pasterski, którego głównym tematem było 
duszpasterstwo w wielkich miastach. Na 
kurs przybyło około 300 uczestników prze- 
ważniej z archid. warszawskiej — W War- 
szawie odbyło się w tych dniach doroczne 
zwyczajne walne zebranie Katol. Stowarz. 
Młodzieży Akademickiej „Juventus Chri- 
stiana”. Do Stow. należy obecnie 171 człon- 
ków w 12 kołach. W ciągu roku odbyło się 
ogółem 345 zebrań tygodniowych kół, na 
których czytano i komentowano Ewangielję 
i odezytywano referaty z dziedziny religij- 
nej, moralnej i społecznej. — 5 listopada 
rb. obradowała w Warszawie, pod prze- 
wodnietwem J. Em. Ks. Kardynała Kakow-_ 
skiego, Arcybiskupa-Metropolity Warszaw 
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skiego, Komisja Prawna Episkopatu Polski, 
w skład której wchodzą Księża Arcybisku- 
pi-Metropolici. — Dnia 6-go bm., o godz. 3-ej 
po południu, J. Km. Ks. Kardynał Kakow- 
ski, Arcybiskup-Metropolita Warszawski, 
w obecności IIEE. Księży Biskupów Galla 
i Kubickiego, oraz licznego duchowieństwa, 
przybyłego na kurs duspasterski, i świec- 
kich, dokonał poświęcenia nowowzniesio- 
nego domu księży emerytów przy kościele 
Matki Boskiej Loretańskiej na Pradze. Dom 
narazie posiada 12 mieszkań po dwa po- 
koje z wszelkiemi możliwemi wygodami. 
Budowa domu trwała trzy lata. Dom ten 
powstał ze składek księży. — Dnia 18—19 
listopada odbędzie się w Warszawie kon- 
gres Stow. Kat. Młodzieży „Odrodzenie“. 

Diecezja włocławska. — Niezwykle 
uroczyście obchodził Włocławek w niedzielę 
dn. 27 ub. m. 50-letni jubileusz Ojca św. 
Całe miasto, wszystkie warstwy społeczne 
wzięły udział w święcie ku czci Ojca Chrześci- 
jaństwa. Magistrat wezwał obywateli mia- 
sta do „najwydatniejszego udziału w uro- 
czystościach przez upiększenie okien, bal- 
końów i wystaw sklepowych zielenią, obra- 
zami, dywanami oraz flagami papieskiemi*. 
W sobotę wieczorem dn. 26 października 
rb. całe miasto miało świąteczny wygląd, 
rzęsiście iluminowane. W niedzielę odbyły 
się uroczyste nabożeństwa, a po nich — 
akademia i zebrania. 

Diecezja łódzka—Ukazał się w Łodzi 
„Pamiętnik diecezjalnego Kongresu Eucha- 
rysłycznego w Łodzi, wydany przez ks. 
prał. Wł. Jasińskiego, generalnego sekre- 
tarza tego kongresu. Zawiera on przebieg 
prac przygotowawczych, przebieg prac kon- 
gresowych:opis nabożeństw, odprawianych 
w świątyniach łódzkich, dosłowny tekst 
wygłoszonych na nich kazań, oraz przebieg 
posiedzeń plenarnych i sekcyjnych kon- 
gresu, wraz z wygłoszonemi tam referatami. 
Jest to wielce wartościowy materjał, ujmuje 
bowiem stosunek życia ludzkiego w świetle 
Eucharystji. Pamięinik stanowi tom o 312 
stronicach druku i kosztuje 12 zł.—W Łodzi 
w ciągu lata przy Wyższem Seminarjum 
Duchownem zostało wybudowane semina- 


rjum mniejsze. Nowy gmach będzie kom- 
pletnie urządzony dopiero w ciągu bieżą- 
cego roku szkołnego i od września przysz- 
łego roku oddany do użytku. Znajdzie w 
nim pomieszczenie około 50 chłopców. — W 
drugiej połowie listopada r.b. odbędzie się 
w Łodzi kurs Akcji Katolickiej w dwuch 
terminach, by dać możność wszystkim księ- 
żom wzięcia udziału w kursie.—Dn. 5—6.X. 
r.b. odbył się w Łodzi zjazd djecezjalny III Za- 
konu św. Franciszka. Przybyło około 15.000 
członków. Zrana w niedzielę odbyła się 
Msza św. Pontyfikalna z Komunją Gene- 
ralną. Po południu na sali OO. Salezjanów 
odbyło się zebranie. Pierwszy referat z prze- 
zroczami na temat: św. Franciszek z Asyżu, 
wygłosiła b. posłanka Ładzina, a następny 
ks. dr. A. Roszkowski na temat: Tercjarze 
a praca społeczna. Po referatach i powzię- 
tych rezolucjach odbyła się wspólna ado- 
racja Najśw. Sakramentu w kaplicy OO, 
Salezjanów, konferencja i poświęcenie 
Najśw. Sercu Jezusowemu III Zakonu die- 
cezji łódzkiej. Na zakończenie przemówił 
J. E. Ks. Biskup Dr. Tymieniecki, zachęca- 
jąc wszystkich uczestników do „apostol- 
stwa świeckich". 


Od Administracji. 
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Prosimy regulować zaległości za 
rok 192811929 i nadsyłać prenume- 
ratę na rok 1930. Do tego numeru 
załączamy przekazy P. K. O. Nr. 
80.833. 
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Arcybiskupiego. 
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ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE 


Cena prenumeraty: 
Rocznie .. 15 zł 
Półrocznie. 8 zł 
Nr. pojedyń.80 gr 


DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Wilno, zaułek Bernardyński 6, m. 1. 
Konto P. K. O. Nr. 80.833 


(ena ogłoszeń: 


Cała strona 48 zl 
Pół strony . 24 zł 
1/, strony . 12 zł 
1/, strony . 8 zł 


Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


Dubium circa iotionem  digi- 
torum post Missam. — Stanislaus 
Okoniewski, Episcopus Culmensis 
in Polonia. ad pedes Sanctitatis 
Vestrae provolutus, sequentia humil- 
lime ,exponit: -— Apud sacerdotes 
vel serupulose observantes sacras 
Missarum caeremonias, extenditur 
magis magisque usus non lavandi 
in Sacristia manus seu pollices digi- 
tos post SS. Sacrificii celebrationem, 
ex eo praesertim capite quod Ru- 
bricae nec Decreta aliquid de tali 
ablutione digitorum contineant.—Hu- 
milimus Orator quaerit: Quaenam 
est mens Sacrae Rituum Congre- 
gationis in hae materia? — Respon- 
sum. — Sacra Rituum Congregatio, 
audito specialis Commissionis suf- 
fragio. his precibus Rev-mi Ejpi- 
scopi Culmensis respondendum cen- 
suit: Ad mentem. Die 23 Martii 1929.- — 
Mens est: Consuetudo lavandi ma- 
nus post paramenta a quolibet sa- 
cerdote Missam celebrante deposita, 
laudabiliter observatur et assumi- 
tur. — Angelus Mariani, S. R. €. 
Secretarius. 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


W sprawie wniosków na Sy- 
nod archidiecezji wileńskiej. — 
Kurja Metropolitalna Wileńska. Wil- 
no, dnia 15 listopada 1929 roku 
Nr. 4/63 — Do PP.WW. Księży Dzie- 
kanów archid. wileüskiej.-—Na mo- 
cy zarządzenia JE. Księdza Bisku- 
pa-Sufragana Wileńskiego i Wikar- 
jusza Generalnego, jako Przewodni- 


czącego Komisji Przedsynodalnej, 
z dna 5 „lutego 1929 r. Nr. 607, 
wszyscy PP.WW. Księża archidie- 
cezji wileńskiej mieli obowiązek 


do 1 sierpnia rb. złożyć w Kurii 
Metropolitalnej lub na ręce Promo- 
tora Synodu swoje wnioski i dezy- 
deraty według załączonego przy tem 
zarządzeniu szematu, jako materjał 
do ustaw  synodalnych. Pomimo 
przejścia dawno wyznaczonego ter- 
minu, niektórzy z PP.WW. Księży 
Dziekanów jeszcze dotąd wniosków 
tych od swoich dekanatów nie nade- 
słali. Niniejszem przeto przypomina 
się PP.WW. Księżom Dziekanom, aby 
corychlej wykonali wyżej wymienio- 
ne zarządzenie. — Ks. L. Żebrowski, 
Promotor Synodu. 
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Przesunięcia personalne. — Na mo- 
cy zarządzenia JE. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity Wileńskiego w składzie oso- 
bistym Duchowieństwa zeszły nast. zmiany: 


DZIAŁ 


Drogi nowoczesnego 
apostolstwa. 


Gdy się mówi wobec myślących 
osób o potrzebie pomocy misjom 
zagranicznym, niejednokrotnie zwra- 
caja nam uwagę, że pośród sie- 
bie mamy rozległe pola misyjne, 
nietylko w wielkiej liczbie herety- 
ków, żydów i mahometan, lecz w 
tej przeogromnej rzeszy praktycznie 
odpadłych od Kościoła. I mają rację. 
Co się dła nich robi? Narazie nie- 
wiele. Czasem się nawymyśla z ambo- 
ny, pobiada w towarzystwie, i ko- 
niec. Gdzieindziej już i nad tem 
pomyślano. Ks. Erwin-Pius Bund- 
schuh pisze w Quarłalschr. o nie- 
dawno powstałem w Niemczech Zgro- 
madzeniu zakonnem do pracy wśród 
teoretycznych i praktycznych nie- 
dowiarków!). 

Buntes ergo docete omnes gen- 
tes" *) —to rozkaz Syna Bożego, dany 
Kościołowi, który aż do skoń- 
czenia wieków pójdzie przez świat 
tak, jak szedł Zbawiciel po przez 
krainę żydowską. Stoi wprawdzie 
Kościół wśród świata, jak wspania- 
ła świątynia; i do tej świątyni wie- 
lu przychodzi, pociągniętych jej 
pięknem i świętością. 

Ale jest wielu takich, co nie mogą 
tej świątyni widzieć. Oni są od niej 
daleko, albo jeśli są i blisko, to są 
ślepi. Mamy wśród nas niezliczone 
mnóstwo takich, co żyją bez wiary 
w Boga. co są ofiarami siewców 


1) Lintz. Quart. H. IV. 1928 r., str. 802. 
*) Mat. 28. 19. 


ks. Henryk Drahel, prob.z Dworca,i ks.Stefan 
Wierzbowski, prob. z Gudohaj, przeniesieni 
jeden na miejsce drugiego dnia 7.X1.29 
Nr. 3436. — X. A. Sawicki. Kanclerz Kurji. 


NIEURZEDOW Y. 


nienawiści, których miłość oziębła, 
gdy widzieli, jak nieprawość brała 
górę na świecie. 

Czyż Kościół nie otrzymał roz- 
kazu również, aby iść i w ten swiat — 
w świat współczesnego pogaństwa, 
i także te narody nauczać, które 
utraciły wiarę w Chrystusa ? 

Związek św. Jana!) postawił so- 
bie za szczególniejsze zadanie misje 
wśród białych pogan. Usiłuje on, 
jak niegdyś św. Jan, być tym gło- 
sem, coby nieustannie wskazywał 
na palące potrzeby czasów teraź- 
niejszych. 

On chce budzić tego ducha 
apostolskiego, w którym jedynie 
może się dokonywać nauczanie 
„białych pogan*. 

On chce wykształcić i przygoto- 
wać ludzi, którzyby wzięli za zada- 
nie swego życia tych, co od wiary 
odpadli, do tej wiary powrócić. 

Dzieło jest dopiero w stadjum 
początkowem, a już się pokazują 
piękne jego owoce. A gdyby sta- 
nęło do niego więcej pracowników, 
niż dotąd, możnaby było osiągnąć 
też i rozultaty o wiele większe. 

Związek św. Jana dzieli się na 
dwa religijne Stowarzyszenia ze ślu- 
bami zakonnemi: Misjonarze Zwią- 
zku św. Jana Chrystusa-Króla (ka- 
płani i bracia) i Siostry Związku 
św. Jana Maryi-Królowej. 

Do Związku należą pomocnicy 
i pomocnice, które całkowicie się 
poświęcają pracy w Związku, a dalej 
członkowie, którzy przez składki 
pieniężne, nabywanie pism, mo- 
_ 1) Der Johannesbund. 
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dlitwę i apostolską działalność, po- 
pierają dzieło Związku św. Jana. 

Kierownictwo Związku jest w rę- 
ku O. Jana Haw, któremu dzieło 
to zawdzięcza swe powstanie. 

W  Leutensdorfie nad Renem 
znajduje się Dom Macierzysty Misjo- 
narzy św. Janą, jak również Dom 
Sióstr Związku św. Jana, który jest 
jednocześnie i domem rekolekcyj- 
nym; tamże jest Dom  Odpo- 
czynkowy w prześlicznej okolicy. 

W Berlinie!) Związek utrzymuje 
przytułek dla bezdomnych i przy- 
tułek dla uwolnionych więźniów z 
więzień karnych”) 

Drogi, któremi Związek św. Ja- 
na idzie w swej pracy apostolskiej, 
są rozmaite. Do swych przytułków 
przyjmuje Związek bezdomnych, 
włóczęgów, moralnie ^ wykolejo- 
nych. zwolnionych więźniów kar- 
nych, by im dać potrzebną pomoc. 
Nie na wszystkich, co prawda, ta 
pomoc działa skutecznie, ale wielu 
z nieh daje się pokierować na na- 
leżytą drogę. Związek następnie 
pośredniczy w wynalezieniu im 
stosownej pracy i stanowiska. 

To ratowanie dusz daje się tylko 
przeprowadzić przez pełną samoza- 
parcia i niezwyciężoną miłość. 

Inną drogą do tych, co pobladzili, 
jest apostolstwo drukowanego sło- 
wa. Brak u nas takich pism, któreby 
były całkowicie dopasowane do 
współczesnej, wytrąconej z równo- 
wagi psychiki. Jeszcze większy jest 
brak kolportażu takich pism. Bez- 
bożne, niemoralne, wrogie Kościo= 
łowi, sekciarskie pisma są miljona- 
mi egzemplarzy roznoszone między 
ludzi, rozsyłane do ognisk domo- 
wych. 

Gwałtowna potrzeba dusz i roz- 
kaz Chrystusa zmusza do tej pracy. 
To też nie brak usiłowań. Na usłu- 


1) Berlin S. W. 19. Niederwalistrasse, 32. 
*) Doberitz bei Berlin, Banhofstrasse. 


gach apostolstwa Związku św. Ja- 
na przez słowo drukowane stoi 
dwutygodnik Zoffnung!). Poza tem 
potrzeba jest gwałtowną broszur 
i ulotek na podobieństwo tych, jakie 
szerzą wywrotowcy. To też Związek 
św. Jana postawił sobie za zadanie 
propagandę zakładania straganów 
dla sprzedaży broszur przy kościo- 
łach i na placach. 

Najważniejszem jest nakoniec wy- 
chowanie odpowiednich pracowni- 
ków. Przez rekolekcje, kursa, budzi 
się zapał i duch apostolstwa wśród 
ludzi świeckich, a miesięcznik Der 
Rufer”) utrzymuje w nich należyty 
kierunek myśli. Kształci się gimna- 
zjastów i daje się pomoc, by mogli 
z czasem zostać kapłanami. 

Kapłani, bracia i siostry Związku 
św. Jana, przy całej swej pracy 
zewnętrznej, nie zapominają o ży- 
ciu wewnętrznem : o modlitwie. ofie- 
rze Mszy św.,by Duch Boży w każdym 
czasie łączył się ze słabemi siłami 
ludzkiemi dla odnowienia oblicza 
ziemi. 

Jest to, istotnie, całkiem nowo- 
czesne apostolstwo, a tak potrzebne 
nietylko w Niemczech i na Zacho- 
dzie Europy, lecz iu nas tembardziej. 
Czy tyłko potrzebne stwarzanie aż 
nowego zgromadzenia zakonnego? 
Czy te zakony, które są, czy nawet 
kler świecki nie mógłby podjąć się 
tej pracy, którą prowadzi Der Jo- 
hannesbund? Chodzi o trzy rzeczy: 
dobór ludzi, należyte ich wyszko- 
lenie i zapewnienie środków dzia- 
łania. Akcja katolicka w Polsce ma 
przed sobą w tym względzie po- 
ważne zagadnienie do rozważa- 
nia. Reflektując na szerzenie wiary 
na terenach, zamieszkałych przez 
pogan w popieraniu misyj, pamię- 
tajmy o poganach ex defectione, 
których coraz to więcej mamy. 


= 0) Nadzieja. 
*) Wołacz. 
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Nasze, Stow. Misyj Wewn. które ma 
za zadanie pomiędzy innemi i po- 
głębianie wiary, miałoby tu wiele 
do powiedzenia, zwłaszcza Koło 
Misjonarzy Czynnych, niegdyś pro- 
jektowane. 

NOW d Fr 


Duszpasterstwo współczesne. ') 


(Pokłosie z kursu duszpasterskie- 
go w Poznaniu w dn. 14— 19 listopada 
1927 r. — Referat, wygłoszony na 
zebraniu dekanalnem w Wilnie w dn. 
10 kwietnia 1928 r.). 


(cj db): Br 


W referacie „Znajomość parafji, 
kontakt z parafjanami i statystyka 
parafjalna*, ks. prob. Putz każe szu- 
kać nowych dróg, nowych metod, 
nowych sposobów, wypróbowanych 
na Zachodzie, by podołać obowiąz- 
kom duszpasterskin i owocnie je 
spełniać. Znajomość parafjan stać 
musi na pierwszem miejscu. Do tego 
służą pomiędzy innemi następujące 
środki: 


A. Środki duchowne. 


1. Ołtarz. Należy dążyć do ze- 
spolenia parafjan przy ołtarzu, około 
Najświętszej Ofiary. W mieście to 
trudno ze wzgiedu na kościoły nie- 
parafjalne i zakonne, ale, przynaj- 
mniej w pewnym stopniu, można. 
O tem trzeba często przemawiać. 
Codziennie modli się kapłan za sie- 
bie i za parafjan. Dużo tutaj zależy 
od stosunku księdza do ołtarza 
i Najświęlszej Ofiary. Ttrzeba lepiej 
się gotować i lepiej dziękować. 

Z naszej także winy, pomijając 
inne, zmniejszyły się obligacje: sta- 
wianie taksy. Wyjaśniać znaczenie 
Mszy św. i przyjmować zamówienia 
od biednych bezpłatnie. Można tak- 
że wywieszać listę zmarłych z ostat- 


1) Cf.Wiad. Archid. Wil. 1929 r. n-r. 6. 


nich kilku lat i zapowiadać Mszę 
św. za nich. 

2. Drugim środkiem do zdoby- 
cia kontaktu z parafjanami jest am- 
bona. Wyzyskać ją w tym kierunku. 
Przygotowywać się do kazań nie- 
tylko z książek, ale i z życiowych 
obserwacyj Często chwalić na ambo- 
nie, co godne podkreślenia. Rzadko 
karcić. 

3. Podobnież do tego służy kon- 
fesjonał. Starać się o zdobycie przy- 
miotów dobrego spowiednika. Temi 
są przedewszystkiem: scientia. pru- 
dentia, bonitas. Nie wywłóczyć rze- 
czy konfesjonałowych na ambonę., 

4. Podtrzymują kontakt z pa- 


rafjanami i ożywiają go Bracłwa i 


Stowarzyszenia religijne. Szezegól- 


niej rozpowszechnione u nas Bra- 
ctwa Różańcowe. Trzeba tylko je 
należycie organizować i prowadzić. 
Na każdą niedzielę wyznaczać inną 
organizację. zelatorów Zebrania u- 
rządzać przed Nieszporami; ogólne, 
wszystkich członków - po Nieszpo- 
rach. 


B. Środki świeckie. 


Do nich należy przedewszystkiem 
biuro parafjalne, albo kancelarja. 
Musi sam proboszcz stale, w czasie 
ściśle określonym, przebywać w 
kancelarji parzijalnej. Tu się musi 
ogniskować życie stowarzyszeń pa- 
rafjalnych: mężczyzn, niewiast, mło- 
dzieży i dzieci. któremi proboszcz 
musi się zająć. Trzeba zwrócić uwa- 
gę na stowarzyszenia robotnicze. 
Poza zawodowemi organizacjami, 
które robotników rozdzielają, muszą 
być religijnc-kulturalne, które ich 
łączyć i zespalać winny. Teren pa- 
rafji do tego się bardzo nadaje. 
Przewodzić tu mają jednostki ideal- 
niejsze, kióre zawsze, choć w nie- 
wielkiej liczbie, się znajdują. Opatrz- 
ność Boska nad tem czuwa. 

2. Drugim Środkiem świeckim 
jest Towarzystwo Oświatowe. Należy 
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albo mieć swoje, parafjalne, którem 
może być Sekcja Oświatowa w Li- 
dze Katolickiej Parafjalnej, albo 
tworzyć Koło miejscowe  T-wa 
Oświatowego ogólnego, jak u nas 
Macierzy szkolnej, i żywo się inte- 
resować jego życiem i działalnością. 

3. Do tegoż celu służy Organi- 
zacja pomocy biednym. Zakładać 
Konferencje św. Wicentego à Paulo 
lub specjalny parafjalny Komitet 
pomocy biednym. Trud, w to wło- 
żony, wyda obfity plon w po- 
staci zbliżenia parafjan pomiędzy 
sobą i do proboszcza. 

4. Należy też szukać kontaktu 
z inteligencją i wprowadzać ją, w 
miarę możności, w orbitę czynnego 
życia parafjalnego przez stosowne 
organizacje. 

5. Nie mniej do tego celu słu- 
żyć ma życie towarzyskie. Trzeba 
bywać na weselach, chrzeinach i t. 
p. zabawach i rozrywkach, zarówno 
u bogatych, jak i u biednych. Nie 
jest łatwo być i kapłanem i czło- 
wiekiem, ale trzeba. Nie jedno zło 
może usunąć obecność kapłana na 
zabawie. Synod Monasterski każe 
obmyśleć sposoby zbliżenia się go- 
dziwego jednej i drugiej płci doj- 
rzewającej pod okiem kapłana i ro- 
dziców. 

II. Co do statystyki i kartoteki, 
to sposoby te, powszechnie; jak wi- 
dzieliśmy, używane w Niemczach, 
umiejętnie prowadzone, wzbogacają 
doświadczenie pasterskie i dają 
możność wniknąć szczegółowo we 
wszystkie stosunki parafjalne. Do- 
konywa się tego przez odwiedziny. 
Każdy proboszcz powinien raz na 
rok odwiedzić każdą rodzinę. To 
domowe duszpasterstwo nie może 
być zastąpione przez kolędę. Chcąc 
je dokładnie spełnić, należy wziąć 
z kartoteki pewną liczbę rodzin 
każdorazowo i odwiedzić je. Do- 
świadczenie wynotować w kartotece, 
która nigdy nić będzie zakończona, 


bo życie łudzkie jest niewyczerpane, 
jak dusza ludzka. (c. d. n.) 


Ks. St. Miłkowski 


Ś. p. ks. Karol Hryniewicki, 
arcyb. tytul. pergeński, 
b. biskup wileński. 


(Dokończenie) 11. 


W początku roku 1929 zdrowie 
Arcyb. Hryniewickiego nieco się 
poprawiło. Pisał, podobno, do swo- 
ich przyjaciół w Wilnie, że jeszcze 
tego roku zamierza odwiedzić na- 
sze miasto. Niestety, już tego nie 
mógł dokonać. Od początku mar- 
ca r. b. choroba nietylko nie 
ustępowała, lecz znacznie się po- 
większyła, tak że sędziwy starzec 
już nie mógł opuszczać swego 
mieszkania, a wkrótce nawet nie 
wstawał z łóżka. 

Sam, będąc ciężko chorym, nie 
zapominał jednak o cierpieniach 
swoich bliźnich, a zwłaszcza mie- 
szkańcach ukochanej swojej stolicy 
biskupiej— Wilna. Gdy rzucona swe- 
go czasu przez JE. Księdza Arcy- 
biskupa — Metropolitę Wileńskiego 
w liście pasterskim myś:. akcji prze- 
ciwżebraczej w Wilnie zaczęła się 
powoli przyjmować, Arcyb. Hrynie- 
wieki, jeden z pierwszych, nadesłał 
na na ręce komitetu znaczniejszą 
ofiarę na rzecz ubogich. 

Myśl o bliskim końcu, widocznie, 
nie opuszczała Arcybiskupa stale: 
często się o tem odzywał do od- 
wiedzających go przyjaciół i sta- 
rannie przygotowywał się na śmierć. 

Na początku choroby Arcyb. 
niejednokrotnie wyrażał chęć, aby 
prochy jego spoczęły w Wilnie, 
później jednak zaczął mówić o Za- 
zulach, w końcu zaś prosił, aby 
go pogrzebano we Lwowie na cmę- 
tarzu Łyczakowskim, obok Ś. p. 
Arcyb. Bilczewskiego; „o Wilnie, jak 
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mówi ks. prałat Czajkowski, nie 
śmiał nawet marzyć”. Przyczyną 
tego była obawa kosztów, związa- 
nych z przewiezieniem zwłok, jak 
również nadzwyczajna skromność 
Arcybiskupa, który nikomu nie chciał 
swą osobą przyczniać najmniejszego 
kłopotu. 

Około 10 kwietnia 1929 r. siły 
chorego zaczęły znacznie podupa- 
dać. Lada godzina spodziewano się 
katastrofy. Jakoż wieczorem, dnia 
13 kwietnia, rozpoczęła się agonja. 
U łoża konającego zebrała się cała 
Kapituła Metropolitalna Lwowska; 
przybył też J. E. Ks. Arcybiskup 
Lwowski. Zdawało się, że już na- 
deszły ostatnie chwile. Tymczasem 
powoli ustąpiło osłabienie; chory 
odzyskał całkowitą przytomność. 
Obecni przy nim wyszli z mieszka- 
nia. Pozostał tylko ks. prałat Czaj- 
kowski. Arcyb. rozpoczął znowu 
swoją zwykłą modlitwę — odmawia- 
nie Różańca, i tak przetrwał aż do 
rana. 

Wieść o ciężkim stanie zdro- 
wia Arcybiskupa doszła do Wilna 
jeszcze 18 kwietnia. Wkrótce też 
nadeszła depesza ze Lwowa w imie- 
niu chorego z prośbą o modlitwę 
w Ostrej Bramie. Jakoż na dzień 
14 kwietnia, a była to niedziela, 
zapowiedziano modły w Ostrej Bra- 
mie. Tymczasem zrana otrzymano 
wiadomość o zgonie. 

Dnia 14 kwietnia, w niedzielę, 
o godzinie 6 zrana, otrzymawszy 
jeszcze kilkakrotnie absolueje, już 
przed tem opatrzony Sakramentami, 
wzmocniony błogosławieństwem Oj- 
ca $w., zgasł spokojnie na ręku ks. 
Prałata Czajkowskiego, jeden z naj- 
większych Pasterzy wileńskich, Bi- 
skup-odnowiciel, wygnaniec, nie- 
zmordowany pracownik w winnicy 
Pańskiej. Wieść o śmierci doszła 
do Wilna zrana tegoż samego dnia. 
Kapituła Metropolitalna wydelego- 
wała na pogrzeb ks. kan. L. Zebrow- 
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skiego. Jeszcze tegoż samego dnia 
wlinianie z ambon dowiedzieli się 
o zgonie swego byłego Biskupa. 
Wieczorem ukazały się na ulicach 
klepsydry, obwieszczające o tym zgo- 
nie i wzywające na nabożeństwo 
za zmarłego. 

Dnia 15 kwietnia JE. Ksiądz Arcy- 
biskup-Metropolita Wileński, w oto- 
czeniu Kapituły, w obecności Władz 
i rzesz ludu odprawił nabożeństwo 
żałobne za duszę ś.p. Arcybiskupa 
Hryniewickiego w Ostrej Bramie. 
Przemówienie wygłosił ks. kan. Le- 
on Zebrowski. Przeniesienie zwłok 
Arcybiskupa Wincentego Kluczyń- 
skiego, które wypadło w tymże 
czasie, przeszkodziło duchowień- 
stwu wileńskiemu w liezniejszem 
gronie udać się do Lwowa. 

Dnia 17 kwietnia wieczorem 
zwłoki ś. p. Arcyb. Hryniewickiego 
zostały przenidsione do Katedry 
Metropolitalnej Lwowskiej. J. E. 
Najprzewielebniejszy ^ Arcypasterz 
Lwowski, Ksiadz Arcybiskup-Metro- 
polita Twardowski, -wraz z JE, Ks. 
Biskupem Lisowskim, swym Sufra- 
ganem, i Prze$wietna Kapitula Me- 
tropolitalną, urządzili mu prawdzi- 
wie królewski pogrzeb. Ze wszyst- 
kich niemal diecezyj Polski przy- 
byli przedstawiciele Kapituł i du- 


-chowieństwa. Od rana odprawiano 


Msze św. przy zwłokach w Kate- 
drze. Mszę św. pogrzebową w licz- 
nej asyście odprawiał JE. Ks. Ar- 
cybiskup-Metropolita Lwowski. Po 
Mszy św. mowę wygłosił JE. Ks. 
Arcybiskup Teodorowicz, podnosząc 
głęboką wiarę zmarłego, jego miłość 
Kościoła, Stolicy Apostolskiej i Ojczy- 
zny, tudzież męstwo w obronie praw 
Kościoła i języka ojczystego. Po mo- 
wie zostało odprawione nabożeństwo 
żałobne w obrządku ormiańskim 
przez JE. Ks. Arcybiskupa Teodo- 
rowicza i w obrządku wschodnim 
pszez JE. Ks. Arcybiskupa-Metro- 
politę Szeptyckiego. Katedra i plae 
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przed katedrą był 
wiernymi. 

W pogodne, wiosenne południe, 
dn. 18 kwietnia, z Katedry wyszedł 
okazały pochód żałobny, w którym 
wzięły udział delegacje różnych 
instytucyj, zakony i nieprzejrzane 
szeregi księży świeckich, księża 
Biskupi oraz Władze wojskowe 
i cywilne lwowskie. Ulice, po któ- 
rych przechodził kondukt, były 
wprost wypełnione ludnością. 

O godz. 1 po południu tegoż 
dnia trumna ze zwłokami $. p. 
ks. Arcyb. Karola Hryniewickiego 
została złożona i opieczętowana 
w wagónie na dworcu lwowskim, 
skąd miano ją przywieść do Zazul 
pod Złoczowem, by tam złożyć te 
czcigodne szczątki pod kościołem, 
wzniesionym kosztem zmarłego. 
W sobotę. dn. 20 kwietnia, odbył 
się pogrzeb w Zazulach. 

Jest rzecza pewną, że Ś. p. ks. 
Arcybiskup Hryniewicki chciał być 
pogrzebanym w Wilnie. Wilno i ar- 
chidiecezja wileńska, chociaż krótko 
go miała swym pasterzem, to jednak 
zawdzięcza mu wiele: on pierwszy 
zadał cios decedujący przemocy 
brutalnej, godzącej na Kościół i na- 
ród, od niego się zaczęło otrzeźwie- 
nie w całym narodzie, który zrozu- 
miał, że przemocy można i należy dać 
opór, on stanowi zwrotny punkt 
w odrodzeniu katolicyzmu w ca- 
łym naszym kraju. I dlatego miejs- 
ce mu w tej stolicy, którą swym 
bohaterstwem czynnem rozsławił po 
całym świecie na długie wieki. 

(Koniec) 
"PZA 


przepełniony 


Dział porad. 


W sprawie przysięgi i podręcznej 
książki kościelnej. 
Pyt. — Dwie sprawy, nie wiążące się 
ze sobą ściśle, poruszam w jednym liście 
z prośbą o ich omówienie. 


1. Od 1 lipca wszedł w życie nowy Ko- 
deks postępowania karnego (Rozp. p. Prezy- 
denta Rzplitej z dn. 19.11.1928 r.), zmienia- 
jący między innemi przysięgę sądową. Rota 
przysięgi jest całkiem inna; niema też 
wzmianki przy niej o obecności osoby du- 
chownej przy składaniu przysięgi. Może więc 
się stać, że nawet akatolik i niechrześci- 
janin sędzia będzie przyjmował przysięgę 
od katolika. Według głosów prasy, księża 
również mają obowiązek składać przysięgę 
w sądzie. Jak ma się zachować ksiądz ka- 
tolieki wobec odbierającego przysięgę aka- 
tolika, bo wszak przysięga jest aktem re- 
ligijnym? > 

2. Mamy obecnie wiele nowych nabo- 
żeństw dodatkowych, jak np. na intencję 
Misyj Wewnętrznych, na uroczystość Najśw. 
Serca Jezusowego, Chrystusa-Króla i in. 
w żadnej z książek do nabożeństwa nie 
posiadamy do nich tekstu modlitw, apro- 
bowanych przez Władzę kościelną. Czy Sz. 
Red. Wiad. Archid. nie zna takiego pod- 
ręcznika, w którymby się znalazły te 
wszystkie modły, a jeżeli go niema, czyby 
się nie podjęła jego wydania? 

X. E. S. 

Odp. — Przysiega bezwatpienia jest ak- 
tem religijnym. Kan. 1316 $ 1 przysięgę 
nazywa wprost „invocatio Nominis divini 
in testem veritatis“. Św. Tomasz z Akw. 
określa ją jako „invocatio Dei in testi- 
monium“ '). Stąd moraliści wnoszą, że 
przysięga jest jednym ze sposobów czci 
Bożej. Prümmer?) rozpoczyna artykuł o 
przysiędze temi słowy: „Inter modos colen- 
di Deum habetur quoque invocatio divini 
nominis. Invocatur autem divinum nomen 
tripliciter: 1. per modum iuramenti ad pro- 
pria verba loquentis confirmanda“; to, właś- 
nie, i stanowi przysięgę. 

Do istoty przysięgi dla człowieka wie- 
rzącego należy wezwanie Boga osobowego, 
wszechwiedzącego i wszechmocnego, przed 
którym czeka nań odpowiedzialność za 
czyny. Dia chrześcijanina-katolika to wez- 
wanie powinno być zgodne z pojęciem 


1) S. Th. 2. 2., qu. 89. a. 1. 
*) Man. Theol. Mor., t. ll. n. 436. 
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chrześcijańskiem i katolickiem Boga. Stąd 
rota przysięgi musi koniecznie zawierać 
wyraźne lub domyślne wezwanie Boga 
według rozumienia chrześcijańskiego na 
świadka i jeżeli tego nie zawiera, albo nie 
wyraża wezwania na świadectwo prawdy, 
nie może być uważana za przysięgę. 

Zaprzysiężenie jest wprawdzie jednym 
z aktów kultu, lecz nie takim, gdzie du- 
chowny występuje jako główny czynnik, 
czyli jako minister aktu czci; należy raczej 
ono do aktów czci bardziej indywidualnych, 
chociaż obwarowanych zastrzeżeniami i 
przepisami prawnemi. Dlatego to Kościół 
i przy zaprzysiężeniach stawia pewne wa- 
runki a nawet podaje ceremonje, zwłaszcza 
gdy chodzi o przysięgę uroczystą. 

Do warunków tego rodzaju należy im- 
plicite to, żeby zaprzysiężenie było aktem 
kultu w pojęciu chrześcijańskiem i kato- 
lickiem, stąd i rota przysięgi w swej treści 
musiałaby zawierać wyrażenie wiary chrze- 
ścijańskiej, a więc wzmiankę o Bogu w 
Trójcy Świętej Jedynym, jak również o 
Jezusie Chrystusie. Nadto moraliści, roz- 
różniając, co do sposobu, zaprzysiężenia — 
uroczyste i prywatne, powiadają, że do uro- 
czystości zaprzysiężenia należy to, żeby się 
ono odbywało wobec krzyża, zapalonych 
świec i Ewangelji, której składający przy- 
sięgę dotyka ręką lub też całuje. Zaprzysię- 
żenie na sądzie zawsze jest uważane za 
uroczyste i dlatego powinno się odbywać 
z zachowaniem przepisanego obrzędu. 

Ani w Prawie Kan., ani też u morali- 
stów nie znajdujemy wzmianki o obecności 
kapłana. Pochodzi to, widocznie, stąd, że 
zaprzysiężenie, chociaż jest aktem kultu, 
z natury swej jednak jest tylko aktem in- 
dywidualnym. To jednak niemal powszechna 
praktyka wymagała dotąd obecności ka- 
płana, przekonanie zaś ogółu uważa tę 
obecność za potrzebną do ważności przysięgi 
Jest rzeczą pewną, że lud przysięgi bez 
kapłana nie uważa za prawdziwą przysięgę 
i nie przywiązują do niej żadnej wagi; nie 
jeden z nas, kapłanów, mógł się o tem prze- 
konać in foro interno. W jednym z dekre- 
tów S. U. J. z dn. 1. IV. 1857 implicite te 
obecność suponuje. 4 


Jako akt kultu, przysięga nie zawiera 
w sobie nie niewłaściwego lub ubliżają- 
cego komuś, o ile, oczywiście, są zachowane 
wymagane. warunki, owszem, jak mówi 
św. Tomasz z Akwinu, „Juramentum debitis 
vestitum conditionibus est honestum et iici- 
tum”,') a więc i osoba duchowna, przy pew- 
nych zastrzeżeniach, w Kodeksie Prawa 
Kan., może składać przysięgę, jak i być do 
niej powoływaną, chyba że zwalnia ją od 
tego specjalny przywilej. 

Z tego, co się powiedziało wyżej, nie 
jest właściwie „odbieraniem* przysięgi o- 
beeność sędziego, jak nie jest też niem i 
obecność kapłana, gdyż składanie przysięgi 
jest aktem indywidualnym każdego. Stąd, 
pomijając subjektywne ustosunkowanie się 
każdego do aktu przysięgi, będzie ona wa- 
żną, chociażby się ją składało w samotno- 
ści. Odczytywanie roty przysięgi przez sę- 
dziego nie zmienia postaci rzeczy. 

Rota przysięgi, podana w art. 111 8 1 
Rozp. P. Prez. Rzpliiej z dn. 19. III. 1928 r. 
nie zupelnie odpowiada wymaganiom ka- 
tolickim, gdyż została pominięta w niej 
wzinianka o Bogu w Trójcy Świętej Jedy- 
nym i Jezusie Chrystusie. Jakie moty- 
wa przemawiały za tą formułą, wyrokować 
trudno, lecz prawdopodobnem jest, że 
zdecydowała tu zwykła dążność do mani- 
festowania daleko posuniętej neutralności 
państwa w stosunku do religij, jak rów- 
nież duch lajcyzmu, wsiąkający wszędzie. 
Rota jednak ta zawiera w sobie to wszyst- 
ko, czego potrzeba, jako minimum, żeby ją 
można było nazwać przysięgą. Niestety, 
praktyka pokazuje, że w większości wy- 
padków uważa się ją za nie wiążącą w su- 
mieniu, zwłaszcza, że niema przy tem ka- 
plana i Kwangelji, chociaż Tora dla żydów 
jest przewidziana i rozesłana do sądów. 

Rozp. P. Prez. Rzplitej z d. 19. ITI. 1928 r. 
wyraźnie nie kasuje art. 96 U.P. C., jak 
również art. 99 U. P. K., i dlatego kapłani, 
mojem zdaniem, dotąd wolni są od skła- 
dania przysięgi. 

Z punktu widzenia kościelnego nie 
również nie staje na przeszkodzie do 


1) 2.2. qu. 89.a.2. 3; 
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składania przysięgi coram iudice laico, 
według dekretu bowiem S. U. J. z dnia 
1. IV. 1857, „iuramentum praestare coram 
ministro schismatico catholicis licet, si mi- 
nister schiamaticus assistat iuramento ca- 
tholicorum praesentia mere passiva et 
politica, sine stola aliisque signis mini- 
sterii seu tamquam non addictus sacris“; 
a fortiori może to być coram iudice laico. 
LX LAC UN? 

2. Takiej ksiazki, o ile nam wiadomo, 
niema. Redakeja Wiad. Archid. Wil. ma 
zamiar wydać podręcznik dla uzytku księży 
w kościołach przy nabożeństwach dodat- 
kowych. Niestety, brak pieniędzy wstrzy- 
muje ją od tego. Red. 


ARCHIDIOECESANA. 


Wilno, dnia 23 listovada 1999. 

Wśród obowiązków duszpasterskich, 
jak i w każdej zresztą innej dziedzinie są 
rzeczy wielkie, są i małe. Wielkość sama 
się nam narzuca, i wszyscy niemal jedna- 
kowo ją oceniamy — i my kapłani, i nasi 
wierni. 

Nieraz jednak to, co według naszego 
pojęcia jest mniejszej wagi — tak sobie 
wmawiamy, wierni oceniają inaczej, i kto 
to wie, czy nie mają racji. Zresztą całe 
życie nasze składa się przeważnie z drob- 
nostek, a jednak od tych drobnostek zale- 
żą wielkie rzeczy i poważne sprawy. 

Niejednokrotnie otrzymujemy w Re- 
dakeji „Wiad. Archid.* od osób świeckich 
listy, w których poruszane są obchodzące je 
sprawy, wiążące się z ich życiem religijnem. 
Na pozór te sprawy nie należą do takich, 
któreby mogły żywiej zająć uwagę, a jed- 
nak pominąć ich nie można. 

Jeden z takich listów porusza również, 
zdawałoby się, nie pierwszorzędnej wagi 
sprawę, może dlatego że codzienną, ma ona 
jednak głębokie znaczenie w życiu religij- 
nem społeczeństwa katolickiego. Jest to 
sprawa zachowania się w kościele zwłasz- 
cza przy Mszy św. Podajemy ten list z ma- 
łemi przeróbkami. 

„Grono osób, pobożnych, pisze Autor 
listu, prawdziwie kochających Pana nasze- 
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go Jezusa Chrystusa, szanujących i czczą- 
cych przybytki Jego, kościoły święte, i dba- 
jących o większą chwałę Bożą, poleciło mi 
zwrócić się na tej drodze do Czynników 
miarodajnych w naszem życiu kościelnem 
z prośbą o wydanie stosownych zarządzeń 
i pouczenie ludu w dość poważnej sprawie. 
We wszystkich kościołach m. Wilna, jak 
również po wsiach, większość publiczności 
słuchającej Mszy św., czy to w dnie świą- 
teczne, czy powszednie, w niektórych waż- 
nych momentach Ofiary Najśw. nie umie 
się należycie zachować, a mianowicie — od 
chwili, gdy kapłan przystępuje do konse- 
kracji, w czasie podniesienią Ciała i Krwi 
Pańskiej, w chwili, gdy wszelkie śpiewy 
i organy, chociaż chwalące Pana Boga, 
milkną, w chwili, gdy każdy z obecnych 
powinien w największem skupieniu pod- 
nieść swe myśli i serce do tego Boga, któ- 
ry zstępuje na ołtarz, by zostać w skrom- 
nych postaciach sakramentalnych, jako na- 
sza ofiara i pokarm dusz, w tej, właśnie, 
chwili większość modlących się zaczyna 
pokasływać, chrząkać, wycierać nosy. 
Wszystko to sprawia w kościele, w tak 
wielkiej chwili, niesamowity szmer, który 
się przyczynia do roztargnienia i wywołuje 
całkiem zrozumiałe oburzenie u tych, któ- 
rzy chcą myśl i serce mieć zwrócone do 
Boga... 

„Nie wiem też, czy jest całkiem zgodne 
z przepisami o uszanowaniu należnem ko- 
ściołom, jako przybytkom bożym, i to, że 
różne korporacje przy nabożeństwach re- 
prezentacyjnych, a nawet, widziałem, ucz- 
niowie szkół średnich i powszechnych, 
skauci, sokoli i tp., przy Grobach, stoją w 
czapkach. Oczywiście, pomijam wojsko, 
które, gdy jest w ordynku, ma, podobno, 
specjalne swoje przepisy, jakoby uwzględ- 
niane nawet przez Kościół. 

„Czy nie należałoby też zwrócić uwagę 
osób urzędowych, chociaż bardzo poważ- 
nych i dostojnych, aby przy Mszy św. iin- 
nych nabożenstwach zecheialy sie stoso- 
wać do ceremonjału, obowiązującego w świą- 
tyni katolickiej. Domy suwerenów i na- 
czelników państw mają swoje ceremonjaty 
i mistrzów ceremonij dla przestrzegania w 


314. 


_Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 


Nr. 22. 


nich ładu i przystojności, a niestosowanie 
się do ceremonjału słusznie uważane jest 
za zły ton. Czy tylko w Kościele, w domu 
Króla królów i Pana panujących, może się 
zachowywać każdy, jak chce? Czy do- 
stojne osoby nie mogłyby zachować cho- 
ciażby np. tak łatwego ceremonjału: Stać 
od początku Mszy św. do odmówienia przez 
celebransa Gloria, w czasie kolekt, Ewan- 
gelji i aż do odmówienia przez celebransa 
Credo, na Dominus vobiscum przed oferto- 
rium, na Prefację i aż do dzwonka przed 
konsekracją, od powstania po konsekracji 
az do komunji kapłańskiej włącznie, na 
postcommunioj ostatnią Ewangelje; klęczeć 
zaś w czasie konsekracji i błogosławień- 
stwa kapłańskiego (z wyjątkiem Szefa pań- 
stwa, który może przyjąć błogosławieństwo 
kapłańskie stojąc), siedzieć wreszcie w 
czasie śpiewu przez chór Kyrie, Gloria, 
śpiewania Epistoły z graduałem i td., w 
czasie śpiewania przez chór Credo od Do- 
minus vobiscum na ofertorium do prefacji 
iod komunji kapłańskiej do Dominus vo- 
biscum przed modlitwami końcowemi Mszy 
św. Stałe wysiadywanie, nawet po konse- 
kracji aż do komunji, odbiera obecności 
charakter religijny, a co najmniej, modli- 
tewny, wiernym zaś przyczynia tylko niepo- 
trzebnych komentarzyi słusznego zgorszenia. 

„Raz mi się zdarzyło być na nabożeń- 
stwie w obecności dworu hiszpańskiego. 
Osoby koronowane ściśle się stosowały do 
ceremonjału. Czy i u nas nie możnaby tego 
zachować, demokracji to nie zaszkodzi?“ 

Poruszone sprawy trudno nawet na- 
zwać drobnemi; dotyczą bowiem służby 
Bożej i jej należytego słuchania, do czego 
obowiązani są wszyscy. biorący w niej taki 
czy inny udział. 

Z tych uwag wynika, że osoby świec- 
kie, które poważniej nieco biorą sprawy 
religijne, domagają się od nas zwrócenia 
baczniejszej uwagi na to, co się u nas 
dzieje w kościołach. Powinniśmy to wyko- 
rzysłać i często pouczać wiernych należytego 
zachowania się wkościele, zaczynając od 
dzieci w szkole, kończąc na starszych, na- 
uczając w kazaniach o treści liturgicznej. 

Red. 


Megafon przy nabożeństwie. — W 
tym roku poraz pierwszy zastosowano w 
czasie nabożeństw, w Oktawie Opieki Matki 
Boskiej w Ostrej Bramie, rozgłośniki. Próba 
udała się świetnie: rozgłośniki ułatwiają 
znakomicie słuchanie śpiewów i kazań. 
Innowacja ta spotkała się z powszechną 
aprobatą i zadowoleniem wiernych. O ile 
jednak nam wiadomo, zaprowadzenie roz- 
głośników kosztowałoby bardzo drogo, np. 
w Ostrej Bramie wyniosłoby około 5.000 zł. 

Wykład Pisma św. i Żywotów Świę- 
tych. — W środę, d. 13 listopada rb., na 
zwykłem środowem zebraniu JE. Ks. Arcy- 
biskup-Metropolita zalecił, aby we wszyst- 
kich kościołach m. Wilna, o g. 3, m. 30 lub 
później, księża czytali i objaśniali przez 
półgodziny Pismo $w., zaczynając od Ewan- 
gelij, i aby po Nieszporach podawali w 
streszczeniu, o ile można, najkrócej żywot 
jednego ze Świętych, którego dzień przy- 
pada w tygodniu. 

Do Księży Prefektów. — Na zebraniu 
Księży Prefektów, w d. 7 listopada rb., o 
którem podaliśmy wzmiankę w poprzed- 
nim numerze, JE. Ksiądz Arcybiskup-Me- 
tropolita w dłuższem przemówieniu omówił 
główniejsze zadanie prefekta w stosunku 
do młodzieży. Prefekt w szkole powinien 
być nietylko nauczycielem swego przed- 
miotu, lecz przedewszystkiem ojcem i wy- 
chowawcą młodzieży. Dlatego powinien 
się starać o to, by pozyskał sobie zaufanie 
młodzieży, by ją, w granicach roztropności, 
otoczył gorliwą opieką. Idealną cechą pre- 
fekta powinna być dobroć, przez którą 
stanie się on rzeczywiście ojcem i przyja- 
cielem uczniów, którzy zachowają o nim 
pamięć i po wyjściu ze szkoły. — Obok 
dobroci i łagodności, nie należy zapominać 
o powadze i stanowezości, która w wycho- 
waniu i kształceniu woli ma wielkie zna- 
czenie. — Jako opiekun i wychowawca, 
prefekt powinien bardziej się zbliżyć do 
chłopców, odwiedzać ich po domach, starać 
się poznać indywidualne właściwości każ- 
dego, by odpowiednio pokierować każdym 
i ochronić od zboczeń. — Dla pozyskania 
serca młodzieży a jednocześnie ułatwienia 
jej kształcenia się należy wnikać nawet 
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w potrzeby materjalne, w trudności w nauce 
i starać się im, w miarę możności, za- 
radzić. — Pomocą w wychowaniu powin- 
ny być organizacje szkolne, zwłaszcza zaś 
Sodalicja Marjańska i Harcerstwo, któremi 
trzeba się zająć gorliwie i prowadzić je w 
duchu katolickim. Wskazanem jest, aby 
szersze koła młodzieży, nie należącej do 
do Sodalicji, brała od czasu do czasu udział 
w obchodach sodalicyjnych, aby się przez 
to zaznajamiała z ideologią marjańską. — 
Prefekci mają zwrócić baczną uwagę na krze- 
wienie wśród młodzieży trzeźwości a na- 
wet abstynencji, już to mówiąc o tem w 
organizacjach szkolnych, już zakładając 
specjalne w tym kierunku kółka. — W 
szkołach żeńskich należy zwracać baczną 
uwagę na skromność w stroju i zwalezać 
chęć do zabaw. — Dla uchronienia mło- 
dzieży od zgorszeń wskazanem jest wpro- 
wadzenie zarządzeń władz szkolnych, za- 
braniających młodzieży szkolnej wycho- 
dzenia poza dom po godzinie 8 wieczór. — 
W nauczaniu religji należy kierować się 
dawnemi zasadami: non schołae, sed vitae 
discimus i non mulla, sed multum, oraz 
dazyé do jaknajbardziej popularnego wy- 
kladu i wprowadzania zasad w praktyke 
życiową, przygotowując przez to świado- 
mych i konsekwentnych katolików, umie- 
jących sobie dać radę z trudnościami, na 
które może być narażone ich życie religij- 
ne w przyszłości. — Przy wykładach i poga- 
dankach przynajmniej od czasu do czasu 
poruszać sprawę powołania do stanu du- 
chownego, wskazywać na potrzebę i zada- 
nia akcji katolickiej, zaznajamiać z jej za- 
sadami i metodami, oraz zachęcać do po- 
pierania literatury i prasy religijnej i kato- 
lickiej. — Dyskusja po tem przemówieniu 
wyjaśniła i bardziej pogłębiła wypowie- 
dziane przez Arcypasterza myśli. 

Wieczór misyjny. — D. 19 listopada, 
w sobotę, o godz. 19 odbył się w sali gim- 
nazjum Ad. Mickiewicza w Wilnie wieczór 
misyjny, zorganizowany przez Akademickie 
Koło Misyjne U. S. B., na który się złożyły 
odczyt ks. K. Kucharskiego T. J.— Idea mi- 
syjna a katolicyzm, deklamacje i utwory 
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muzyczne, wykonane przewa£niej przez 
młodzież. 


Księża Biskupi w Wilnie. — Dn. 19 
listopada r. b. obradowali w Wilnie u JE. 
Ks. Arcybiskupa-Metropolity IT. ER. Księża 
Biskupi: Łoziński bp. piński, Dr. Przeź- 
dziecki bp. podlaski, Walczykiewicz bp. 
sufr. łucki i Michałkiewicz bp.-sufragan 
wileński. Ich Ekcselencje obradowali nad 
ujednostajnieniem prac misyjnych w kraju. 

Zjazd księży Dziekanów. — D. 20 listo- 
pada r. b. odbyl^sie w Wilnie u JE. Ks. 
Arcybiskupa zjazd księży Dziekanów archi- 
diecezji wileńskiej. Szczegółowe sprawo- 
zdanie podamy w następnym numerze. 

Sprawy unijne. — D. 20 listopada r. b. 
odbył się zjazd księży obrz. wschodnio- 
słowiańskiego rozpoczęty nabożeństwem w 
kośc. poaugustjańskim. 


Uroczystości ku czci św.iStanisława 
Kostki w Wilnie. — Zwyczajem lat ubie- 
głych i w tym roku Koło Księży Prefektów 
urządziło trzydniowe nabożeństwo wieczo- 
rowe dla młodzieży obojga płci szkół śred- 
nich na cześć św. Stanisława Kostki 14, 15, 
16 listopada o godz. 5 p. p. w kościele św. 
Jerzego gromadziła się młodzież w celu 
uezezenia swego Patrona. Nabożeństwo 


' składalo się ze śpiewów, błogosławieństwa 


Najśw. Sakramentem, kazania i zakończenia 
hymnem sodalicyjnym: „Błękitne rozwińmy 
sztandary”. 16 listopada, w sobotę, młodzież 
licznie przystąpiła do spowiedzi. Kazania 
głosił prefekt ks. kan. Stanisław Jasieński. 
17 listopada, w niedzielę, młodzież przy- 
stąpiła do Komunji św. we własnych szkol- 
nych ko$ciolach podczas swego nabożeń- 
stwa. OO. Jezuici urządzili takież nabożeń- 
stwo dla swego gimnazjum w kościele 
św. Kazimierza. X. J. A. 
Święto Stowarzyszeń Młodzieży Pol- 
skiej Związku Wiieńskiego. — W dniu 
17 listopada Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 
skiej obchodziły doroczne święto, ku czci 
swego patrona, św. Stanisława Kostki. Dzień 
ten jest rok rocznie uroczyście obchodzony 
przez wszystkie stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej: jest on pokazem całorocznej pracy 
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stowarzyszeń, zaakcentowaniem idei sto- 
warzyszeniowej. — Idea stowarzyszeniowa 
narodziła sie z potrzeby stworzenia kadr 
katolickiej młodzieży, rozumiejącej i umie- 
jącej wypełniać swe obowiązki wobec Ko- 
ścioła katolickiego i Ojczyzny. Młodzież za- 
częła się więc łączyć w Stowarzyszenia lo- 
kalne, te zaś połączyły się w Związki, obej- 
mujące swoim zasięgiem tereny diecezyj. 
Dnia 27 lutego 1919 roku powstaje w Poz- 
naniu Zjednoczenie Młodzieży Polskiej, jako 
ogólno-polska centrala, skupiająca w sobie 
zdrowo myślącą młodzież katolicką. Dziś 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej możemy 
spotkać w każdym zakątku Polski. Kadry 
młodzieży, zorganizowanej w Zjednoczeniu, 
liczą dziś 125.349 członków. Związek Wi- 
leński, obejmujący swoją działalnością te- 
ren archidiecezji wileńskiej, powstał jako 
jeden z ostatnich, bo w 1925 roku. Od tego 
czasu daje się zauważyć stały wzrost or- 
ganizacyj młodzieży. Gdy początkowo Zwią- 
zek liczył tylko 80 Stowarzyszeń młodzieży 
żeńskiej i męskiej, już w styczniu roku 
bieżącego liczy 242 stowarzyszenia o 6.080 
członków. W obecnej chwili statystyka 
Związku wykazuje 281 stowarzyszeń, które 
grupują w sobie 7.300 młodzieży. Do tego 
zależy dodać duży procent członków, któ- 
rzy w roku bieżącym zostali powołani do 
służby w wojsku. Lecz nietylko ilościowo 
rozwijają się S. M. P. Czynniki kierownicze 
kładą bardzo silny nacisk na wyrobienie 
wewnętrzne, na jakość członków. I pod 
tym względem widać stałą poprawę: świad- 
czy o tem wzrastająca ilość bibljotek, czy- 
telni i sekcyj religijnych i kulturalno-oświa- 
towych. Tegoroczne święto młodzieży ob- 
chodziły uroczyście wszystkie Stowarzysze- 
nia Młodzieży Polskiej, przez wspólną spo- 
wiedź i Komunję świętą na terenie swoich 
parafij, aby modlitwą uprosić Wszechmo- 
gącego Boga o łaskę wytrwania i zapału 
do pracy, która nie zawsze jest łatwą, wo- 
bec niezrozumienia, jakie okazuje starsze 
społeczeństwo dla akcji młodzieży katolic- 
kiej. — W Wilnie odbyła się Uroczysta Aka- 
demja dla wszystkich Stowarzyszeń M. P. 
wileńskich i ich rodziców. Na akademii 
przemawiali: jeden z instruktorów Związku 


M. P. oraz pan inżynier Ostrowski, który 
mówił o potrzebie pracy kulturalno-o$wia- 
towej wśród młodzieży. Pozatem prawie we 
wszystkich Stowarzyszeniach odbyły się 
okolicznościowe akademje ku czei św. Sta- 
nisława Kostki. 

Walne Zgromadzenie Związku Ka- 
płanów „Unitas”. — D. 20 listopada r. b. 
o g. 10 zrana odbyło się doroczne Walne 
Zgromadzenie Związku kapłanów archid. 
wileńskiej. Szczegółowe sprawozdanie po- 
damy w następnym numerze. 


Z życia katolickiego 
po całym świecie. 


Rzym I! Włochy. — Nowy rocznik 
Annuario Pontificio na rok 1929 podaje 
nast. dane: Kościół katolicki obrz. łac. po- 
siada 17 patrjarchatów, 245 arcybiskupstw, 
908 biskupstw, 57 opactw, prelatur, admi- 
nistratur apostolskich oraz 381 wikarjatów 
i prefektur apostolskich. Ogółem Kościół 
ma obecnie 1.555 juryzdykcyj duchownych. 
które obsługują 400 miljonów wiernych 
Istnieje w chwili obecnej około 600 bisku- 
pów tytularnych. Stolica Apostolska utrzy- 
muje ogółem 50 przedstawicielstw dyplo- 
matycznych, w tem 24 nuncjatury, 4 inter- 
nuncjatury, jednego chargé d'affaires i 24 
delegatury apostolskie. Przy Watykanie 
akredytowanych jest 11 ambasadorów i 18 
posłów cudzoziemskich, W Rzymie mają 
swe centralne siedziby zakony zgromadzenia 
zak., zakonów męskich jest 138, w tem 
37 kontemplacyjnych, 17 jałmużniczych, 8 
zgromadzeń kanoników regularnych, 66 
zgromadz. zak. i 10 instytutów zakonnych. 
Nadto w Rzymie jest 30 seminarjów i ko- 
legjów różnych narodowości oraz 23 kolegja 
zakonne, utrzymywane przez poszczególne 
zakony. — Niedawno ukazało się nowe 
wydanie „Indeksu książek zakazanych“. 
Książka zawiera 563 stronice. W odróżnieniu 
od poprzednich wydań, w Indeksie niema 
na początku bulli i dekretów papieskich; 
są tylko podane ogólne przepisy z Kodeksu 
Prawa Kanonicznego. Indeks obowiązuje 
również i katolików obrządku wschodniego. 
Książki, zakazane do czytania, podane są 
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w porządku alfabetycznym według nazwisk 
autorów; jest ich około 5.000. — Przed 
kilkoma dniami Ojciec św. przyjął na po- 
słuchaniu przedstawicieli katolickich związ- 
ków robotniczych różnych krajów (Polska 
nie była reprezentowana), celem złożenia 
Papieżowi życzeń w związku z jego złotym 
jubileuszem kapłańskim. Przedstawiciele 
wręczyli Ojeu św. memorjał, dotyczący 
ważnych aktualnych zagadnień katolickiego 
ruchu robotniczego. — Według księgi: Mię- 
dzynarodowa księga organizacyj katolic- 
kich, wydanej przez międzynarodowe biuro 
tych organizacyj z siedzibą w Rzymie, istnie- 
ją zrzeszenia katolickie włościańskie w nast. 
państwach: Belgja (100.000 czł.), Francja 
Hiszpanja (500.000 czł.) i Czechosłowacja 
(80.000 czł.). 

Francja. — W dniach 14, 15, 16 i 17 
listopada r.b. odbył się w Nancy kongres 
poświęcony kwestji powołań kapłańskich 
Kwestja ta we Francji staje się palgcem 
zagadnieniem chwili, gdyż dotkliwy brak 
księży, spowodowany przez cały szereg 
czynników, wśród których zasadniczą rolę 
odgrywa antykościelna polityka laicystycz- 
na, sprawił, że kilka tysięcy parafij nie 
ma dziś duszpasterzy. Prasa katolicka 
przypisuje temu kongresowi wielkie zna- 
czenie, nazywając go najważniejszym kon- 
gresem w tym roku. — Alzacki związek 
katolików zorganizował wielkie zjazdy 
z publieznemi zebraniami, które odbywały 
się równocześnie w Strasburgu, Milhuzie, 
Kolmarze i Hagenau pod przewodnictwem 
biskupa Ruch'a i wikarjuszów generalnych. 
Program, który we wszystkich tych mia- 
stach był jednakowy, dotyczył akcji kato- 
lickiej. Powziete rezolucje mówiły o zada- 
niach, jakie związek katolików ma do 
wypełnienia w zakresie apostolstwa wśród 
młodzieży. Kongres wskazał również na 
konieczność rozbudowy takich instytucyj, 
jak zawodowe związki kobiece, instytucje 
kształcenia apostołów świeckich, kursy 
oświatowe, religijne kursy dokształcające 
it. d. Na wsi młodzież włościańska ma 
hyć organizowana na zasadach stanowo- 
zawodowych, przyczem będzie położony 
specjalny nacisk na konieczność obrony tej 
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młodzieży przed zgubnemi wpływami wiel- 
kiego miasta. 

Niemcy. — W Diisseldorfie obradował 
niedawno drugi zjazd delegatek katolickie- 
go związku młodzieży żeńskiej. Główny 
temat obrad zjazdu brzmiał: „Prawa i obo- 
wiązki kobiet w akcji katoliekiej*. Zwią- 
zek liczy dziś przeszło 760.000 członków 
w 3.800 grupach — Dr. Gerlich, protestant, 
napisał dwutomowe dzieło o Teresie Neu- 
mann, stygmatyczee z Konnersreuth, w któ- 
rem, na podstawie głębokich badań nauko- 
wych stwierdza prawdziwość zjawisk i cał- 
kowitą wiarogodność Teresy, jak również 
prawdziwość jej przepowiedni; stwierdza 
też, że „zjawiska, które związane są z u- 
zdrowieniem ślepoty Teresy Neumann, nie 
dadzą się wyjaśnić w sposób naturalny”. 

Węgry. — Na niedawno odbytym do- 
rocznym: kongresie w Budapeszcie katolicy, 
na błazeńskie i obelżywe ataki protestan- 
tów przeciw Kościołowi, odpowiedzieli spo- 
kojnem wyjaśnieniem stanu rzeczy i przej- 
ściem z godnością do porządku dziennego; 
w ten sposób katolicy uratowali pokój 
religijny, którego Węgry dziś bardzo po- 
trzebują. W programie tegorocznego kon- 
gresu dominującą rolę odegrały rozważania 
na tematy społeczne, jak np. „O społecz- 
nych problemach w międzynarodowym ka- 
tolicyzmie* (ks. Bela Bangha T. J.) i t. d. 

Czechosłowacja. —W Pradze, w końcu 
września, odbył się kongres międzynarodo- 
wego Związku Zrzeszeń Kapłańskich. Przy- 
było nań 20 delegatów od zrzeszeń kapłań- 
skich. Obradami kierował ks. dr. Ehrenfried, 
biskup z Wüzburga. Referat o stanie Zwia- 
zku wygłosił Mgr. Orlandi ze Sieny, kie- 
rownik międzynarodowego sekretarjatu du- 
chowieństwa katolickiego. Postanowiono 
wydać Rocznik Związku. Dalsze referaty 
i dyskusja, jaka się po nich wywiązała, 
dotyczyły pracy w poszczególnych organi- 
zacjach krajowych. W szezególniejszy spo- 
sób podkreślano konieczność współpracy 
duchowieństwa nad dziełem pokoju między 
narodami, ale zwrócono też nwagę, że kler 
może i powinien unikać wszelkiej krańco- 
wości w tej sprawie. 

Anglja. — The Universe donosi o przej- 


te 
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$ciu na katolicyzm duchownego anglikań- 
skiego T. Pemose Fry i jego żony, wybit- 
nej pisarki Sheila Kaye-Smith. Oboje przy- 
jęci zostali do Kościoła katolickiego przez 
ojca Martindale w kościele Jezuitów na 
Tann Street, Berkeley Square. Piszący otym 
fakcie Daily Express dodaje, że mnożące 
się nawrócenia pisarzy są jednem z naj- 
bardziej charakterystycznych zjawisk dzi- 
siejszego życia religijnego w Anglji. We- 
dług spisu tego dziennika nawrócili się: 
w roku 1909 Maurycy Baring, w 1922 roku 
G. K. Chesterton, w 1927 Alfred Neyes. 
W roku 1917 przyjął kotolicyzm późniejszy 
dominikanin, Ronald Knox, który przedtem 
był prezydentem Unji Oksfordzkiej. Należy 
jeszcze przypomnieć konwertytów-pisarzy 
Compton'a Mackenzie, D. B. Wyndhama 
Lewisa i J. B. Morton'a. Te nawrócenia 
bywają zazwyczaj skutkiem sumiennych 
badań nad historją Chrześcijaństwa a spe- 
cjalnie Kościoła katolickiego. 

Norwegja. — W 1930 roku Norwegja 
będzie obchodziła dwa jubileusze: 900-ej 
rocznicy wprowadzenia chrześcijaństwa i 
900 rocznicy śmierci św. Olafa, króla, który 
zniósł pogaństwo i wiarę katolicką ogłosił 
religią narodową. Program uroczystości za- 
krojony na wielką skalę. Uroczystości państ- 
wowe rozpoczną się już w lutym zebra- 
niami i wystawami, a religijne w dniu 
10 maja, kiedy otworzona zostanie wielka 
wystawa historyezno-religijna, na której 
zgromadzone będą przedmioty z czasów 
św. Olafa i średniowiecza. W Trondhjem, 
dawnej stolicy państwa, urządzone będą 
kolejno kongresy jeden po drugim. Od 28 
lipca do 3 sierpnia odbędzie się „tydzień 
św. Olofa”. W uroczystościach tego ty- 
godnia wezmą udział: rząd, wielka liczba 
dostojników i pastorów luterskich z Norwe- 
gji, Szwecji, Danji, Niemiec i Ameryki. Mają 
być wykonane wszystkie stare hymny i ka- 
tolickie sekwencje o św. Olafie, a nawet 
uroczyste nabożeństwo w języku łacińskim 
z Kyrie, Gloria, Credo i t. d. W ciągu ośmiu 
dni najwybitniejsi mówcy będą wygłaszali 
kazania. Katolicy również urządzą uroczy- 
stości jubileuszowe. 

Rumunja. — Kościół katolicki w Ru- 


munji, pomimo wielu wrogów, zyskuje so- 
bie coraz to silniejsze podstawy. W ciągu 
ubiegłego lata w rezydencji grecko-kato- 
liekiego arcybiskupa w Blaj odbyła się kon- 
ferencja, w której uczestniczyli, lub byli 
reprezentowani, wszyscy biskupi katoliccy 
obu obrządków. Obrady konferencji doty- 
czyły spraw, związanych z konkordatem. 
Katolicy rumuńscy (około trzech miljonów) 
posiadają obecnie 11 biskupstw. Biskupi 
uniecy na specjalnej konferencji omawiali 
kwestję określenia granie diecezyj. Kwestja 
ta stała się aktualną w związku z utwo- 
rzeniem nowego biskupstwa na północy 
kraju, prawdopodobnie w Marmaroszszygiet. 

Rosja. — We wzroście ruchu rełigij- 
nego w Rosji sowieckiej przodują ziemie, 
gdzie Kościół katolicki posiada silniejsze 
wpływy. Szczególnie ma to miejsce w zie- 
mi mińskiej. Mimo kolosałnej propagandy 
prasy bolszewickiej przeciw religji, słyszy 
się stale narzekania o jej bezskuteczności. 
Ostatnio ziemia mińska wykazuje, że wpły- 
wy antyreligijne są tam minimalne. Prasę 
bolszewicką, rosyjską i polską, doprowadza 
to do wściekłości. — Rzymski korespondent 
New-York Herald'a telegrafuje do swego 
pisma, że Watykan jest bardzo zatroskany 
z powodu ostrej kampanji przeciwko ka- 
tolikom w Rosji sowieckiej. Po odrzuceniu 
przez Watykan propozycji rokowań z Mo- 
skwą w sprawie zawarcia konkordatu, re- 
presje wobec przebywających w Rosji ka- 
tolików wzmogły się do tego stopnia, że 
Watykan nie jest w stanie okazać pomocy 
katolickiemu  duchowieństwu w Rosji 
i nie może występować przeciwko doko- 
nywanym tam wywłaszczaniom kościołów, 
które, według doniesień, zostały skazane 
na zamknięcie. 


Meksyk. — Powoli, lecz stale, postę- 
puje pacyfikacja życia religijnego w kraju. 
Nie było żadnej obrony ze strony kół tak 
zwanych humanitarnych. Stolica Apostol- 
ska jedynie zachęcała świat katolieki do 
modlitwy, a męczenników meksykańskich 
do wytrwałości. Krew męczeńska odniosła 
zwycięstwo. Obecnie dochodzą wieści, że 
rząd zwrócił już władzom duchownym 858 
kościołów, a prezydent Portes Gil podpisał 
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ostatnio zarządzenie, znoszące dotychcza- 
sowy zakaz pobytu eudzoziemskich ducho- 
wnych w Meksyku. Na przyszłość będą oni 
mogli przyjeżdżać tu bez żadnych ogra- 
niezeh. — W związku z nieprzychylnem 
stanowiskiem niektórych gubernatorów pro- 
wincjonalnych wobec rozporządzenia © 
zwrocie kościołów duchowieństwu katolie- 
kiemu, minister spraw wewnętrznych wy- 
dał formalne polecenie oddania budynków 
kułtu księżom, którzy pracowali przy nich 
przed konfliktem religijnym. Minister zwró- 
cił uwagę władzom prowincjonalnym, że 
niestosowanie się do tego rozporządzenia 
pociągnie za sobą surowe kary. 

irak. — Po wiekowych prześladowa- 
niach ze strony muzułmanów, wiara kato- 
licka znów szerzy się w Cbaldei, zowiącej 
się dziś państwem Iraku. Dowodem uzna- 
nia dla Kościoła katolickiego był wybór 
patrjarchy Thomasa na  przewodniczą- 
cego senatu tego państwa. Patrjarcha 
ze względu na swe stanowisko nie chciał 
jednak przyjąć tego zaszczytnego, a zara- 
zem pełnego odpowiedzialności urzędu, dał 
się natomiast skłonić do przyjęcia stano- 
wiska wiceprzewodniczącego senatu Iraku. 

Stany Zjedn. Am. Płn. — W ciągu 
ubiegłego roku w Stanach Zjednoczonych 
przeszło na katolicyzm 366.376 osób. W po- 
równaniu z liczbą nawróceń w roku 1927 
cyfra ta wykazuje wyższość (o 2.385. 
Po uwzględnieniu całkowitego przyrostu 
433.708 dusz, obecny stan łudności katolic- 
kiej Stanów Zjednoczonych wyrazi się licz- 
bą: 20.220.709. Arcybiskupów jest 17, bisku- 
pów 104. W 136 seminarjach kształci się 
114.686 kleryków. — Kardynał Hayes, Ar- 
cybiskup New-Yorku, w niezwykle suro- 
wem orędziu do swych diecezjan zwraca 
się przeciwko występkowi czytania złych 
powieści. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. gniezn. i poznań. — W po- 
czątku listopada ukazał się nowy numer 
pisma Muzyka kościelna na październik 
i listopad r. b. Numer ten poświęcony jest 
JEm. Ks. Kardynalowi Prymasowi i zawie- 


ra sprawozdanie z kongresu liturgiezno- 
muzycznego oraz podaje dosłowny tekst 
wygłoszonych referatów. 

Archid. krakowska. — JE. Książę 
Metropolita Krakowski, Adam-Stefan Sa- 
pieha, z okazji patronalnego święta Związ- 
ku Stowarzyszeń Mł. Pol. archidiecezji kra- 
kowskiej ku ezci św. Stanisława Kostki 
obchodzonego w niedzielę dnia 17 b. m. 
wydał odezwę. w której wzywa księży 
prouoszezów i rządców kościołów swej 
archidiecezji do urządzenia w tym dniu 
Święta Młodzieży i pisze: „Dlatego chcemy, 
by uroczystość św. Stanisława Kostki, jak 
w latach ubiegłych, we wszystkich kościo- 
łach naszej archidiecezji miała charakter 
Święta Młodzieży Polskiej. Gdzie to będzie 
możliwem, polecamy urządzić nowennę, czy 
triduum, zakończoną wspólną spowiedzią 
i Komunją św. młodzieży męskiej całej 
parafji. Sprawie wychowania młodzieży 
powinny być poświęcone kazania i nauki 
w tym dniu, a poza kościołem, przy po- 
mocy stowarzyszeń czy komitetów rodzi- 
cielskich i szkół, powinny się odbyć odpo- 
wiednie akademje. Podczas wszystkich na- 
bożeństw, złączonych z tą uroczystbścią, 
pozwalamy na wystawienie Najśw. Sakra- 
mentu“. 

Archid. warszawska. — D. 15 listopada 
r. b. powrócił z Rzymu do Warszawy J. E. 
Ks. Arcybiskup Franciszek Marmaggi, Nun- 
cjusz Apost. w Polsce. — D. 17 — 21 listopada 
odbył się w Warszawie Kongres młodzieży 
katolickiej „Odrodzenie”. W Kongresie 
wzięło udział, oprócz kilkuset akademików, 
należących do „Odrodzenia“, liczni senjorzy 
jak również delegacje młodzieży zagranicz- 
nej. D. 17 listopada po Mszy św. i złożeniu 
wieńca na grobie nieznanego żołnierza, mło- 
dzież udała się przed pałac Nuncjatury 
papieskiej i doręczyła J. E. Ks. Nuncju- 
szowi adres do Ojca św. W czasie akademii 
w dniu 18 listopada został ogłoszony do- 
niosły akt uznania św Pawła Apostoła 
patronem ruchu odrodzeniowego. — Od 
1906 roku istnieje w Warszawie Związek 
Chrześcijański niższych Oficjalistów ban- 
kowych i przemysłowych. Do Związku 
oficjalistów bankowych i przemysłowych 
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należy około 500. Związek stoi na gruncie 
tzysto katolickim i w tym duchu prowa- 
dzi pracę kulturalno-oświatową; posiada on 
własny lokal i prowadzi pośrednictwo pracy. 
W zakres kompeteneji Związku wchodzi 
ponadto łagodzenie zatargów z pracodaw- 
cami i obrona przed nimi interesów swych 
członków. Specjalne działy pracy powie- 
rzone są sekejom. Doniosłą nadto rolę speł- 
nia Kasa Pogrzebowa Związku: pozyskiwa- 
nie członków dla niej otoczone jest spec- 
jalna pieczą. Całej dźiałalności Związku 
patronuje od szeregu Jat honorowy członek 
ks. prałat M. Godłewski. 

Diecezja śląska. — Diecezja śląska 
przystępuje do systematycznego ujęcia akcji 
charytatywnej. Istnieją tu liczne Konfe- 
rencje św. Wincentego à Paulo. W czasie 
przesilenia gospodarczego na Śląsku pow- 
stały komitety ratunkowe, składające 
ofiary w naturaljach i w gotówce, i roz- 
dzielały je między bezrobotnych. Po więk- 
szych miejscowościach Śląski Komitet Ra- 
tunkowy stworzył tanie kuchnie, żywiące 
tysiace osób bezrobotnych. Działalność tych 
instytucyj zapisała się złotemi literami w 
dziejach akcji charytatywnej diecezji ślą- 
skiej. Ponieważ jednak biedy i potrzeb jest 
coraz więcej, dlatego władze diecezjalne 
przystąpiły do rozszerzenia dotychczasowej 
działalności charytatywnej i jej usystema- 
tyzowania. Na skutek zarządzenia J.E. Ks. 
Biskupa Lisieckiego został opracowany 
Statut Związku diecezjalnego Towarzystw 
dobroczynności „Caritas“. Celem Związku 
jest: jednoczyć zrzeszenia, zajmujące się 
dobroczynnością, popierać i pobudzać do 
zakładania zrzeszeń charytatywnych, udo- 
skonalać ich działalność, budzić ducha 
miłosierdzia chrześcijańskiego, zastępować 
zrzeszenia wobec władz i t. p. Aby najle- 
piej zorganizować akcję charytatywną na 
podstawie doświadczeń, już poczynionych, 
wprowadzono trzy stopnie organizacyjne: 
1) na terenie diecezji, 2) na terenie wiel- 
kiego miasta i 3) na terenie parafji. 

Diecezja częstochowska. — D. 10 listo- 
pada r. b. zmarł na Jasnej Górze u OO. 
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długoletni proboszcz w Dąbrowie Górni- 
czej, znany autor wielu dzieł treści reli- 
gijnej,j w wieku lat 83. W ostatnie lata 
przed śmiercią przywdział habit zakonny 
OO. Paulinów na Jasnej Górze. 

Diecezja łomżyńska. — Na terenie 
diecezji łomżyńskiej znajduje się obecnie 
w słanie budowy kilkanaście świątyń, 
z których kilka na ukończeniu. Do oka- 
zalszych należą: kościół w Piątnicy, Jed- 
wabnem i Małym Płocka. — Na opróżnione 
miejsce wikarjusza generalnego i ofiejała 
po śmierci ks. infułata Błażewicza otrzy- 
mali nominacje ks. prałat Fr. Wądołowski 
na wikarjusza generalnego i ks. dr. Dmo- 
chowski, prof. seminarjum duchownego, na 
oficjała. Ponadto proboszczem parafji łom- 
żyńskiej został ks. prałat Stanisław Szczęs- 
nowiez, b. poseł na Sejm, a ostatnio pro- 
boszcz w Suwałkach. — W Grajewie Sto- 
warzyszenia Młodzieży Polskiej obchodziły 
d.10 listopada rb. dziesięciołecie swego ist- 
nienia. W przeddzień przybył do Grajewa 
J. K. Ksiądz biskup łomżyński, który na- 
zajutrz odprawił pontyfikalną Mszę św. 
oraz wziął osobiście udział w uroczystej 
akademii. W obchodzie uczestniczyli także 
przedstawiciele miejscowych władz oraz 
bardzo licznie przybyła młodzież z okoliez- 
nych Stowarzyszeń. 


Od Administracji. 


W celu sprowadzenia rachunków 
wydawnictwa za lata ubiegłe, pożą- 
dane jest uregulowanie zaległej na- 
leżności. Administracja usilnie prosi 
o rychłe nadesłanie zaległej prenu- 
meraty. 

Już czas nadsyłać prenumeratę 
na rok 1930. 


Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 
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Agnoscite quod agitis: imitamini quod tractatis. Pont. Rom. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 


kl Pismo J.Em. Kard. Sekretarza 
Stanu do J.E. Księdza Arcybisku- 
pa-Metropolity Wileńskiego z po- 
dziękowaniem za świętopietrze 
i album z podpisami wiernych. — 
Segretaria di Stato di Sua Santità.— 
Dal Vaticano. die 16 Novembris 
1929. N-o 84748. - Ill-mo ac Rev- 
mo Domino D-no Romualdo Jałbrzy- 


kowski Archiepiscopo - Metropolitae 
Vilnensi. — lll-me ac Rev-me Do- 
mine. -- Suave vobis fuit haud ita 


pridem Beatissimo Patri una cum 
Petriana stipe (zł. 5300) magnum 
pulehrumque exhibere Album, cui 
ex omnibus paroeciis plurimi fide- 
les nomina subscripserunt, ut fausta 
vota atque omina Eidem sacerdotale 
Jubilaeum felieiter peragenti, pio 
consilio testarentur. — Quod quidem 
praeclarum -pietatis vestrae docu- 
mentum pergratum accidit Augusto 
Pontifici. Qui istorum filiorum miram 
eonsensionem in fidelitate et amore 
erga communem Patrem laeto ani- 
mo dilaudans, enixe Deum preca- 
tur ut quaecumque felicia et salu- 
taria sunt Archidioecesi vestrae 


eumulate largiatur. — Quorum in- 
terea donorum coelestium concilia- 
trix sit Apostolica Benedictio, quam 
Sanctitas Sua tibi cunetoque clero 
ac populo paterna dilectione imper- 
tit. — Haec vero ad te referens, ea 
qua par est observentia sum ac 
permanere gaudeo Amplitudini Tuae 
addictissimus. ( —) P. Card. Gasparri. 

Instrukcja św. Kongr. Karno- 
ści, dotyczącej Sakramentów, do 
P-nych Ordynarjuszy, zawierająca 
niektóre przepisy przy odprawia- 
niu Mszy św. i udzielaniu i prze- 
chowywaniu N. Sakramentu.— (1.) 
Dominus Salvator Noster pignus 
admirabile praesidiumque maximum 
pro salute hominum reliquit, Augu- 
stissimum Eucharistiae Sacramen- 
tum instituens, eisque, ut ad Ipsum 
accederent praecepit illis verbis: 
„Amen, amen, dico vobis: nisi man- 
ducaveritis carnem Filii hominis et 
biberitis eius sanguinem non habe- 
bitis vitam in vobis. Qui manducat 
meam carnem et bibit meum san- 
guinem, habet vitam aeternam; et 
ego resuscitabo eum in novissimo 
die^ (Ioan,, 54, 55).—Hine est quod 
sancta Mater Ecclesia semper sol- 
licita fuit fideles cohortari, ut cae- 
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lesti hoc pane frequenter vesceren- 
tur, instar priorum christifidelium, 
qui, „erant autem perseverantes in 
doctrina Apostolorum et communi- 
catione fractionis panis et oratio- 
nibus“ (Acf., II, 42): atque ad hune 
finem Saera Congregatio Tridenti- 
nis interpretandis legibus praepo- 
sita, die 20 Decembris anni 1905 
Decretum edidit „De quotidiana SS. 
Eucharistiae sumptione*, exordiens 
his verbis Sacra Tridentina Syno- 
dus, cui Decretum accessit die 8 
Augusti 1910, ita incipiens Quam 
singulari h. S. Congregationis de 
disciplina Sacramentorum, ,De ae- 
tate admittendorum ad primam 
Communionem eucharisticam*. In- 
eitamenta etiam non laevia ad hunc 
salutarem usum fovendum praebu- 
ere eucharistici Conventus. a s. m. 
Leone XIII primitus constituti, quos 
undique solemni ritu concelebratos, 
mirum in modum et excitasse in 
populis fidem, atque fovisse pieta- 


tem compertum habemus.— Interea . 


Ecclesia omne semper studium ad- 
hibuit, ne abusus in confectione, 
susceptione et asservatione tanti 
Sacramenti irreperent. Quapropter 
haec Sacra Congregatio disciplinae 
Sacramentorum praeposita, cum in 
suo officio explendo compererit, ad 
hanc rem quod attinet, nonnulla 
haberi corrigenda, vel in usum esse 
revocandas leges aut praescriptio- 
nes Jatas, quae sequuntur decerne- 
re, seu edicere et declarare statuit, 
primo quoad cautelas servandas in 
paranda materia Sacramenti Eucha- 
ristici; secundo in Eiusdem suscep- 
tione seu administratione; tertio in 
Eodem asservando ultimo triduo 
maioris hebdomadae.—1. Cum enim 
idem Sacramentum, praeter for- 
mam, constet materia, oportet ut 
haee religiosissime in sua substan- 
tia servetur. Materia autem, quae 
ex divina institutione, verborum 
consecrationis vi, ad divinum Sa- 


crificium et Sacramentum Euchari- 
sticum conficiendum inservit, du- 
plex est, scilicet panis et vinum. 
De materiae substantia edicit Co- 
dex I. C. ean. 815, $ 1: „Panis de- 
bet esse mere triticeus et recenter 
confectus, ita ut nullum sit pericu- 
lum corruptionis*; $ 2: „Vinum de- 
bet esse naturale de genimine vitis, 
et non corruptum“. Ideo consequi- 
tur panem ex alia substantia con- 
flatum, vel illum cui tanta sit ad- 
mixta quantitas a tritico diversa, 
ut iuxta communem aestimationem, 
tritiei panem esse dici nequeat, ma- 
teriam validam pro conficiendo Sa- 
crificio et Sacramento Eucharistico 
haud constituere. — Item uti valida 
materia haberi nequit vinum, seu 
potius liquor, qui sit ex pomis ali- 
isque fructibus eductus, vel chimi- 
eae artis ope elaboratus, quamvis 
vini colorem, eiusque quodammodo 
elementa continere edicatur, vel il- 
lud vinum, cui aqua maiore vel 
pari quantitate sit permixta. Imo 
uti dubia reputanda erit materia, 
nec proinde adhibenda, si, licet non 
maiore aut pari quantitate quae- 
cumque alia substantia tritico aut 
vino commisceatur, notabilis tamen 
quantitas .aliena sit ipsi admixta; 
nefas siquidem est tantum Sacra- 
mentum nullitatis periculo obiicere. 
Ad hune finem convenit ut eiusmo- 
di materiam parantes, ea pernos- 
cant, quae Suprema Sacra Congre- 
gatio S. Officii decrevit die 4 Maii 
an. 1887, die 30 Iulii an. 1890, die 
15 Aprilis an. 1891, die 25 Iunii an. 
1891, et die 5 Augusti 1896. Quae 
pressius ad rem nostram faciunt, 
referre praestat: "Episc, Carcasso- 
nen. eidem S. C. duo remedia pro- 
posuit, sive cum vineae abudanti- 
bus aquis inundantur, sive eum vi- 
num ipsum transfertur, adeo ut de- 
debilitetur, vel facile corrumpatur: 
1-o Ut vino naturali addatur parva 
quantitas d'eau de-vie ab ipsis pro- 
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prietariis diligentur eum vino vero 
praeparatae (v. g. 15 vel 20 pro 
centum), et sic corruptionis pericu- 
lum evitaretur; 2-0 Ut ebulliatur 
vinum usque ad 65 altitudinis gra- 
dus; tunc enim refrigeratum, minu- 
itur quidem quantum ad quantita- 
tem, sed ab omni corruptionis pe- 
riculo praeservatur. Et quaerebat 
utrum haec remedia licita essent 
in vino pro sacrificio Missae, et 
quodnam praeferendum, S. C. feria 
IV, die 4 Maii 1887 reposuit: ,Ad- 
hibeatur vinum ebullitum" — ( Colle- 
ctanea S. C. de Prop. Fide, n. 1672, 
edit. anni 1907).— Pariter „Vicarius 
Apostolieus Tche-li in Sinis retulit: 
—(Cum difficile sit meriacum emere 
vinum in Europa, et difficilius ad- 
hue illud pretio haud modico com- 
paratum in Sinas transvehere, quin 
in via fraude adulteretur, iam ab- 
hine pluribus annis tutius, necnon 
facilius missionariis huius vicaria- 
tus visum est, vinum pro Missae 
sacrificio in hac ipsa regione con- 
fici. Uvae vero, quas in septentrio- 
nalibus partibus reperire est, sac- 
chari quantitatem nimis exiguam 
continent; ex quo fit ut vinum ex 
his ad sacrificium Missae expres- 
sum, alcoolis portionem infimam 
tantum ad sacrificium Missae ex- 
pressum, alceoolis partionem infimam 
tantum habeat, et propterea vix 
incorruptum asservari possit, atten- 
tis praesertim diuturnis intensisque 
aestivi temporis ardoribus, corrup- 
tioni quam maxime faventibus. Tol- 
litur incommodum, obtineturque vi- 
num tuto servabile, necnon oculis, 
gustui, olfactuique haud ingratum, 
Si centuur libris uvarum mox con- 
tusarum addantur decem librae sac- 
chari ex canna (idex ex planta 
graminea, botanice Sacharum offi- 
cinale, gallice vulgo canne à sucre 
nuncupata), haecque massa deinde 
more solito fermentatur. Quae cum 
deferbuerit, ex centum libris mas- 
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sae (novem sacchari libras iuxta 
exposita continentibus) obtinentur 
sexaginta septem vini librae, quae, 
ut ex calculo chimico coniicere li- 
cet, practice ad summum quatuor 
libras cum dimidia (idest circiter 
quintam decimam ponderis totalis 
partem) alcoolis ex saccharo geniti 
continent. Aliis verbis, supradicta 
operatione obtinetur vinum ex vite 
verum, cuius centum partes sex vel 
septem alcoolis heterogenei, seu 
non ex vite producti admixtas ha- 
bent... Nunc autem, aliquo exurgen- 
te dubio, quaeritur: 1-o An haec 
praxis ad obtinendum vinum pro 
Missae sacrificio tuta sit; 2-o Anvali- 
da; 3-o Quid si huiusmodi vinum ad- 
hibitum fuerit in Missis ex iustitia. 

S. C. reposuit die 25 Iunii 1891: 
— Vino pro sacrosancto Missae sa- 
erificio, addendum potius esse spi- 
ritum, seu alcool qui extractus 
fuerit ex genimine vitis, et cuius 
quantitas una cum ea, quam vinum 
de quo agitur naturaliter continet, 
haud exeedat proportionem duode- 
cim pro centum. Huiusmodi vero 
admistio fiat, quando fermentatio, 
sic dicta tumultuosa, detesvescere 
incoeperit, et ad mentem. — Mens 
est, si missionarii nequeant per se 
ipsos obtinere spiritum vini ex vi- 
no regionis, vino vel vinis regionis 
addant uvas passas, et faciant om- 
nia simul fermentare*. — Si panis 
itaque vel vinum corrumpatur, vel 
alio modo substantialiter immutetur, 
pronum est substantias ex corruptis 
vel immutatis iisdem speciebus de- 
rivantes, haud amplius materiam 
aptam ad Eucbaristiam conficien- 
dam constituere posse. Hanc ob cau- 
sam cavendum etiam ne vinum, 
quod pro Missae Sacrificio paratur, 
diutius in lagena seu amphora ma- 
neat, adeo ut facile acescat, neve 
aliquantulum aquae furtim eodem 
hausto, reliquo immisceatur. ~ Pro- 
latis a legitimo ministro consecra- 
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tionis verbis, ac valida adhibita 
materia, iam Christus Dominus sub 
utraque specie totus habetur, et 
quidem sub singulis cuiusque spe- 
ciei partibus, prout Concilium Flo- 
rentinum in condito pro Armenis 
Decreto declaravit, confirmavitque 
sacra Tridentina Synodus (Sess. 13, 
can. 3); ,et iam pulchre Angelicus 
Doctor his verbis expresserat ,me- 
mento tantum esse sub fragmento 
quantum toto tegitur". , Hinc est 
quod rubricae Missalis romani sa- 
cerdoti litanti praecipiunt, ut, quo- 
ties aliquod hostiae fragmentum 
super corporale vel patenam forte 
decidat, vel digitis sit applicitum, 
diligeriter illud colligat, etsi mini- 
mum etiam foret. Unde nil mirum 
quod ex veteribus legibus graves 
in sacerdotem constitutae fuerint 
poenae, si eius negligentia gutta 
aliqua Dominici Sanguinis excidis- 
set. — Eapropter iam patet quanta 
ad tantum rite conficiendum Sacra- 
mentum impendi a sacerdotibus cu- 
ra debeat, ut utraque materia, pa- 
nis scilicet et vinum, omnimoda se- 
euritate comparetur, his praesertim 
temporibus, quibus inexplebilis lucri 
cupiditas pluris proterve suadet, 
non pauca adulterare, quae, quin 
ipsi corpori alendo inserviant, in 
perniciem potius eiusdem vertunt. 
Siqudem chimicae scientiae ope 
multa efformantur, germanam prae- 
seferentia rerum speciem, substan- 
tia vero naturali destituta, vel ali- 
quam substantiam fraudulenter al- 
teri subrogando, quin facile fraus, 
etiam analysi adhibita, saepe dete- 
gi possit. — Iamvero utquis certior 
exstet de vera panis vinique mate- 
ria, quae ad tantum Sacramentum 
confieiendum omnino requiritur, po- 
lius profecto erit, nisi utramque 
Sacerdos apud se habeat domi con- 
fectam, eam ab illis comparare, qui, 
optime de iis experti, triticum ipsum 
conterant, sive vinum ex vitis frue- 
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tu exprimant; et qui, omni suspi- 
cione maiores, tuto fidem facere 
possint, sese, quaecumque fraude 
remota, vere hostias ex tritico solum- 
modo confecisse, te vinum tantum 
ex vitis fructu, seu genimine expres- 
sisse. — (Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 
631). — (Dok. n). 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


W sprawie głoszenia mów 
żałobnych przez osoby świec- 
kie. Arcybiskup-Metropolita Wi- 
leński — Wilno, dnia 19. XI. 1929 
roku. Nr. 4819. — Do PWielebnego 
Duchowieństwa i Ukochanych w 
Chrystusie Archidiecezjan  Wilen- 
skich. — W myśl prawa Kanonicz- 
nego (c. 1211) niniejszem oznajmia- 
my, że osobom świeckim pod żad- 
nym względem nie wolno wygła- 
szać przemówień na cmentarzach 
katoliekich ani też w czasie ek- 
sporty od chwili rozpoczęcia pocho- 
du pogrzebowego. — O ile osoby za- 
interesowane tego sobie życzą, mo- 
gą wygłaszać przemówienia żałobne 
pożegnalne poza cmentarzem kato- 
lickim i poza ceremonjami religij- 
nemi, np. w domu zmarłej osoby, 
lub na tak zwanych akademiach, 
poświęconych czci osoby zmarłej. 
— T$ Romuald abp. 

W sprawie zdejmowanie na- 
krycia głowy w kościele.  Arcy- 
biskup-Metropolita Wileński. — Wil- 
no, dn. 19. XI. 1929 r. Nr. 4820. — 
Do PWielebnego Duchowieństwa i 
Ukochanych w Chrystusie Archi- 
diecezjan Wileńskich. -— W niektó- 
rych miejscowościach naszej ar- 
chidiecezji członkowie organizacyj 
i korporacyj, przychodząc do koś- 
cioła ze swemi sztandarami, pozo- 
stają tam z nakrytemi głowami. 
Tego rodzaju zachowanie się nie 
jest zgodne ze czcią, należną miejs- 
cu modlitwy, Domowi Bożemu. „D0- 
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mowi Twemu, Panie, przystoi świę- 
tobliwość*, woła Psalmista w imie- 
niu całego rodzaju ludzkiego (Ps. 
92, 5). — Wobec tego dla usunięcia 
zgorszenia niniejszem oznajmiamy, 
że mężczyznom, nawet chorążym 
jakichkolwiek organizacyj zawodo- 
wych, sportowych, jak Straż Og- 
niowa, Sokół, Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Polskiej, Strzelec, Harcer- 
stwo. korporacje akademickie, szkol- 
ne i tym podobne, nie wolno prze- 
bywać w kościołach z głową na- 
krytą. To samo stosuje się i do 
Straży Honorowej przy Grobie 
Chrystusa. — Rozporządzenie po- 
wyższe jedynie nie odnosi się do 
qsób wojskowych. biorących udział 
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w nabożeństwach kościelnych, w 
pełnym rynsztunku. -- W imieniu 
Kościoła św. żądamy, aby Ukochani 
w Chrystusie Archidiecezjanie Wi- 
leńscy przestrzegali tego rozporzą” 
dzenia jaknajdokładniej zarówno ze 
względu na chwałę Bożą, jak i na 
pożytek własnej duszy. — t Romu- 
ald abp. 

Przesunięcia personalne. — Na mocy 
rozporządzenia JE. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity w składzie osobistym Ducho- 
wieństwa zaszły nast..zmiuny: ks. Jan Ma- 
tulewiez, prob. w Starych Wasiliszkach, 
j ks. Wacław Rodźko, prob. w Holszanach, 
przeniesieni jeden na miejsce drugiego dn. 
16.XL1929 r. (NuNr. 4321—4322) — X. A. 
Sawicki, Kancl. Kurji. 


DZIAŁ NIEURZEDO WY. 


Etyka gospodarcza '). 


Wymagania, dotyczące wykształ- 
cenia kapłana katolickiego, są dziś 
bardzo wysokie. 

Prócz teologji. musi on znać 
szereg innych dziedzin wiedy. Żą- 
dają od niego, by umiał dać ocenę 
i radę w zagadnieniach literatury 
i sztuki, by się znał na sprawach 
społecznych, by się orjentował o tyle 
w sprawach ekonomicznych, by 
mógł osądzić, co jest słuszne a co 
nię. 

Te wymagania nie są podykto- 
wane przez kaprys lub przesadę, 
lecz przeciwnie idą od ludzi, którzy 
w praktycznem życiu walczą z trud- 
nościami i pytają nieraz o radę 
duszpasterza, jakie mają zająć sta- 
nowisko wobec tego lub innego 
zjawiska w życiu gospodarczem. 

Prośby o wyjaśnienia i mater- 

!) Według O..Kroppenberga S. J. w 


Theolog. - prakt, Quartalschrift. 1927 r. 
zeszyt IV, str. 795. 


jały do studjów z tej dziedziny na- 
pływają od prezesów zrzeszeń spo- 
lecznych, prefektów szkół zawodo- 
wych i innych duszpasterzy, zajmu- 
jących stanowiska podobne. Podaje- 
my tu niektóre nowo wydane w tej 
kwestji materjały w języku niemie- 
ckim. 

Dr. Otto Brok. „Ueber die spe- 
zifische Einstellung des Katholizis- 
mus zur Wirtschaft" (Essen. Verlag 
Verbund Kath. Kaufm. Vereiningun- 
gen Deutschlands), czyli O stanowi- 
sku katolicyzmu wobec gospodar- 
stwa krajowego”). 

Dr. Brok podał tu dobre zesta- 
wienie tego, „co katolicka literatura 
mówi o gospodarstwie i o zagad- 
nieniach gospodarczych*. Oto kilka 
tytułów rozdziałów: klasyfikacja 
gospodarstwa krajowego według 
rozmaitych światopoglądów, prawo 
naturalne do istnienia, prawo na- 
turalne do własności, zagadnienie 
procentów, sprawiedliwe wynagro- 


') Bruszura 60 str., cena 1 marka. 
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dzenie, zagadnienie gospodarstwa 
krajowego i t. p. 

Książeczka może dać wiele ma- 
terjału do odczytów i zachęcić czy- 
telnika do studjów w tym kierunku. 
Obejmujący 50 numerów spis lite- 
ratury podnosi pożyteczność tej 
broszury i daje możność pogłębie- 
nia poszczególnych tematów. 

J. Em. Kardynał Arcybiskup ko- 
loński zwołał już dość dawno sze- 
reg wybitnych działaczy ekono- 
mieznych teoretyków i praktyków, 
tych właśnie praktyków — z sze- 
regu robotników i przedsiębiorców. 

W dłuższych i wyczerpujących 
naradach z nimi omówione zostały 
ważniejsze współczesne zagadnie- 
nia gospodarcze z punktu widzenia 
etyki. 

Rezultaty tych narad zostały 
opublikowane w „Kirchliche An- 
zeiger der Erzdiozese Koeln“ pod 
tytułami: „Kościół katolicki i kapi- 
talistjczny ustrój gospodarczy“ i 
„Chrześcijańskie pojęcie o zawodzie, 
a współczesne życie gospodarcze“. 

Jeden z uczestników obrad, Dr. 
Wilh. Fonk (Berlin), podaje w „ Wirt- 
chaftswissenschaftliche Vierteljahr- 
hefte* (I April et I Juni 1927 Heft 
2 & 3 Vest. Verb. Kath. Kaufm. 
Vereinung. Deutschl. Essen.) nad- 
zwyezaj interesujacy komentarz do 
ustalonych na tych naradach zasad 
wytyeznych 

O. Nell Breuning napisal moral- 
no-teologiene studjum o moralno$ci 
gieldowej, gdzie  przedmiot jest 
traktowany bardzo głęboko i ob- 
szernie; porusza przytem i zagadnie- 
nia inne, zagadnienie np. słusznej 
ceny, traktowane w zupełnie nowy 
sposób i postawione na szerszej 
podstawie. Dzieło niedawno uka- 
zało się w druku. 


R ŻW. 


Duszpasterstwo współczesne. 


(Pokłosie z kursu duszpaster- 
skiego w Poznaniu w dn. 14-- 19 
listopada 1927 r. — Referat, wygło- 
szony na zebraniu dekanalnem w 
Wilnie w dn. 10 kwietnia 1928 r.). 


(c. d.) 4. 


W następnych wykładach ks. 
prob. Budaszewskiego: „Jak zorga- 
nizować główne praktyki religijne 
w parafji^, ks. kan. Dymka: „Zgro- 
madzenia Zakonne w parafji*, ks. 
prałata Pilcha: „Apostolstwo świec- 
kich“, ks. kan. Dymka: „Program 
akcji charytatywnej w parafji*, ks. 
prob. Ign. Adamskiego: „Domy pa- 
rafjalne^, ks. prob. Niesiołowskiego: 
„Bibljoteki i czytelnie w parafji*, 
ks. infułata St. Adamskiego wraz z 
koreferatem prałata Blizińskiego: 
„Udział duszpasterza w życiu eko- 
nomieznem katolickich parafij”, ks. 
sekr. gener. Foreckiego: „Udział 
duszpasterza w organizacjach spo- 
łecznych* — prelegenci wchodzili 
w szczegóły wszechstronnego życia 
ekonomiczno - społeczno -religijnego 
w parafji i zastanawiali się nad 
sposobami takiego udziału duszpa- 
sterza w tych wszystkich sprawach, 
by nie roniąc nie ze swego cha- 
rakteru kapłańskiego i wysokiego 
powołania do rzeczy nadprzyrodzo- 
nych w życiu ludzkiem, jednocześnie 
wszystko podciągać pod wpływy 
zbawienne Kościoła i we wszystko 
wszczepiać idee katolickie. Zakres 
niniejszego referatu i brak czasu 
nie pozwalają mi wniknąć w szcze- 
góły i wyłowić piękne myśli, tam 
wypowiedziane i praktycznemi wska- 
zówkami poparte. 

Zwrócę natomiast większą uwa- 
gę na cztery następujące referaty: 
ks. prałata Kapicy: „Mężczyźni“, 
ks. prałata dr. Godlewskiego: „Nie- 
wiasty*^, ks. prob. Graszyńskiego: 
„Młodzież męska i żeńska”, ks. Mły- 
narczyka: „Dzieci* — a to ze wzglę- 
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du na aktualność tych tematów 
z powodu podjętej obecnie przez 
nas tu, w naszym dekanacie w Wil- 
nie, organizacji parafjalnych Lig 
Katolickich. 

W świetnym referacie: „Praca 
duszpasterska nad mężami”, ks. Ka- 
pica podkreślił następujące momen- 
ty: Ponieważ w dniu dzisiejszym 
odbywa się walka o przyszłość a 
o przyszłości stanowić będzie mąż, 
jako głowa rodziny i społeczeństwa, 
dlatego praca nad mężami stanowić 
winna główną część pracy duszpa- 
sterskiej. A praca duszpasterska — 
to pokonywanie trudności natury, 
jej oporu, i wprowadzenie łaski 
Bożej, współpraca z Duchem Swię- 
tym. Bóg stworzył naturę; czło- 
wiek, łącznie z Bogiem, ma tworzyć 
kulturę. 

Skuteczność tej pracy zależy : 
1. od osobistości duszpasterza 2. 
od metody pastoralnej, 3. od ob- 
jektu pastoralnego. Ponieważ ob- 
jektem jest mąż, a więc uosobienie 
woli, należy wpływać przedewszyst- 
kiem na jego głowę, następnie 
na serce, na stosunek między 
głową i sercem, na temperament 
i sumienie. Mamy więc iść do 
nich i nauczać. Pokonywać igno- 
rancję w rzeczach  przyrodzo- 
nych i nadprzyrodzonych, zwalczać 
fałsze, uprzedzenia, uogólnienia. 
Mówić z przekonaniem a prze- 
konawszy, serca mężów zdobywaj- 
my miłością, zaufaniem: głos słowa 
brzmi, a przekładu — grzmi. Przy- 
kładem się ciągnie człowieka do 
celu zamierzonego. Obudzoną aktyw- 
ność mężów skierowujmy w kierun- 
ku właściwym. Przyczem należy 
indywidualizować w myśl zasady: 
„suum euique*. Nie obrażajmy nigdy 
honoru cudzego. Inaczej idziemy do 
inteligenta, inaczej do robotnika. 
Trudno to, prawda, ale bo „dusz- 
pasterstwo to sztuka królewska“, 
powiedział Keppler. Miejmy serce 


św. Franciszka z Assyżu, a ducha 
św. Pawła, a wtedy potrafimy być 
„wszystkiem dla wszystkich“, nie 
ulegając nigdy jednak demagogji. 
Mówię  urabiajmy sumienia przez 
punktualność, odpowiedzialność, za- 
chowanie prawa Bożego i kościel- 
nego. Własny przykład dużo tu po- 
może. 

Uczmy się umiejętnie spożytko- 
wywać socjalne wpływy na wolę 
i moralność człowieka. Naprawiaj- 
my człowieka przez człowieka. Wy- 
twarzajmy przychylną naszym ideom 
i akcji opinję wśród inteligencji, 
by opanowywać psychologję tłumu. 
W walce z tłumem — być cierpli- 
wym, aż psychoza nieprzychylna 
nam minie. Trafiajmy do męż- 
czyzn przez kobiety, w myśl zasady: 
praca nad niewiastą — praca nad 
mężem.  Zwalezajmy alkoholizm, 
jedną z najtrudniejszych przeszkód 
w duszpasterstwie: pijane głowy — 
pijana polityka i pijane życie. Wy- 
zyskujmy prasę: dobra gazeta — 
dobry misjaonarz w parafji. 

Bądźmy trzeźwi w polityce, któ- 
ra była przyczyną upadku niejed- 
nego męża i wykolejeniem niejed- 
nego duszpasterza. Patrzeć na po- 
lityką okiem katolika. Bóg i Wola 
Jego — najwyższe dobro w naro- 
dzie i państwie. O błędach rządu 
mówić i pisać, jak o błędach ojca. 
Państwo — to żywy organizm. W ko- 
niecznościach moralnych dążyć do 
jedności: in necessariis unitas. Uni- 
tas cordium in diversitate membro- 
rum. W rzeczach drugorzędnych, 
in dubiis — libertas, wolność, pokój 
Chrystusowy: pax vobis. We wszyst- 


kich zaś sprawach miłość — in 
omnibus caritas. 
Łączyć mężów z Kościołem 


i źródłem łaski — Eucharystją. Licz- 
ba komunij mężów — jest termo- 
metrem życia katolickiego w pa- 
rafji. Nie wymagajmy jednak, od 
mężów — dewocji niewieściej. 


Organizujmy: bractwa, apostol- 
stwo mężów, ligę katolicką mężów, 
organizacje świeckie w duchu ka- 
tolickim. 

A w tej pracy, jak i w innych, 
miejmy przedewszystkiem „morze 
cierpliwości“. 

W referacie: „Niewiasty“ ks. pra- 
łat Marceli Godlewski z Warszawy, 
wskazując na historyczną role ko- 
biety, na jej wpływ na mężów, na 
dzieci, na rodzinę i na społeczeń- 
stwo, nawoływał do poważnego 'za- 
jęcia się kobietą w naszych czasach, 
by z niej stworzyć czynnik twórczy 
odrodzenia moralnego i duchowego 
narodu. Niewiasty służyły samemu 
Chrystusowi, okazywały wybitną 
pomoc Apostołom, szczególniej św. 
Pawłowi. Diakonise pilnowały po- 
rządku pomiędzy kobietami w koś- 
ciele, komunikowały im polecenia 
biskupie, prowadziły prace chary- 
tatywne. 

To samo w innych wiekach. 

Kobieta więc może się stać po- 
ważnym pomocnikiem kapłana v 
duszpasterstwie. 

U nas naogół kobieta, o ile jest 
w rodzinie, jest obojętną na sprawę 
apostolstwa Chrystusowego. Według 
Belgijczyków wady polaków są: le- 
nistwo, brak sumienności, wytrwa- 
łości i obowiązkowości. Z tych wad 
może wyleczyć społeczeństwo ko- 
bieta, ale trzeba ją nauczyć i wy- 
chować. U nas wykształcenie i na- 
leżyte wychowanie kobiety, jako 
takiej, stoi jeszcze na bardzo nis- 
kim poziomie. Wprost nie mamy 
szkół odpowiednich. Gdy tymczasem 
w Szwajcarji nie wolno dać ślubu 
dziewczynie, która nie ukończyła 
szkoły stosownej. U nas trudno 
jeszcze przekonać matki o potrze- 
bie takiej szkoły. 

Trzeba kobietę każdą wciągnąć 
do odpowiedniego zrzeszenia, gdzie- 
by były uwzględniane: 1. potrzeby 
duszy; 2. dzieła miłosierdzia; 3. ży- 
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cie kulturalne. — W Małopolsce 
i Wielkopolsce rozpowszechnione 
jest Bractwo Matek Chrześcijań- 
skich, polecone przez Papieża Piusa 
X. Poza tem istnieją 7-wo św. Win- 
centego à Paulo i Związek Katolicki 
Polek, które pracują i u nas w 
Wilnie. 

Gdy chodzi o zorganizowanie 
Stowarzyszenia Kobiet Katolickich, 
jako jednego z członów Ligi Kato- 
lickiej parafjalnej, należy trzymać 
się tej zasady, że, jeżeli jest już w 
parafji organizacja kobieca, nie 
trzeba jej zmieniać, bo w organi- 
zacji kobiet katolickich chodzi Ojcu 
św., który to wielokrotnie zalecił, 
nie o takie, lub inne stowarzyszenie 
kobiet, ale o ich udział w Akcji Ka- 
tolickiej. Należy baczyć, by organi- 
zacji kobiet, o jaką nam chodzi, nie 
łączyć z żadnem stronnictwem po- 
litycznem. W pracy nad niewiasta- 
mi należy pamiętać, że pod pew- 
nym względem większe jest posłan- 
nictwo niewiast, niż mężów, bo od 
nieh zależy wychowanie mężów. 

(Dok. n.). 
Ks. St. Miłkowski. 


Dział porad. 


W sprawie Mszy „de Requie“ na mocy 
przywileju. 


Pyt. — W przywileju, nadanym archi- 
diecezji wileńskiej co do odprawiania Mszy 
świętej de Requie w dupleksach trzy razy 
na tydzień, powiedziano: „ut in memoratis 
Ecclesiis (parochialibus sen quasi-parochia- 
libus) unica Missa de Requie pro quolibet 
defuncto... ter in hebdomada celebrari pos- 
sit^, powstaja teraz pytania: 

t-o, Czy kościoły nieparafjalne, wobec 
tego. że im nowy przywilej nie służy, mogą 
korzystać z przywileju dawniejszego, który 
pozwalał w dwa dni tygodnia na Msze 
święte śpiewane? * 

2-0. Czy słowa: „unica Missa de Hequie 
pro quolibet“, należy tak rozumieć, iz za 


pojedyńczego zmarłego wo!no w danym dniu 
odprawiać tylko jedną Mszę de Requie? 

3-0. Czy przywilej nie ma zastosowania 
wtedy, gdy jest intencja pro pluribus de- 
funetis wobec wyrażenia indultu „pro quo- 
libet defuneto? X. J. M. 

Odp. — Interpretacja poszczególnych 
przywilejów z tego powodu jest trudna, że 
trzeba mieć na względzie nietylko tekst 
dokumentu, zawierającego przywilej, który 
się interpretuje zgodnie z zasadami egze- 
gezy prawniczej, lecz także specjalne oko- 
liczności, które wywołują prośbę o przywi- 
lej, jak również tenor a nawet wyrażenia 
jak i motywację prośby, Nadto zachodzi 
jeszcze jedna poważna trudność w stosun- 
ku do przywilejów, od Stolicy Apostolskiej 
otrzymywanych, ta mianowicie, że prośbę 
o przywilej zwykle się podaje na gotowym 
blankiecie według ustalonej formuły, która 
nie zawsze odpowiada zamiarom proszą- 
cego. 

Mam wrażenie, że, właśnie, tosamo 
się stało z przywilejem, o którym mowa, 
dnia 15. XII. 1928 r. udzielonym przez św. 
Kongr. Obrz., a to dlatego, że miał on być 
ponowieniem przywileju dawnego, który 
w przywidywaniu ponowienia, pomimo iż 
już ekspirował, został umieszczony w Ru- 
bryceli na rok 1929 (por. str. XVI, n. 14) 
gdzie podane zostało szerokie wyjaśnienie 
przywileju, który od czasów ś. p. biskupa 
Zwierowicza był stale ponawiany eo siedm 
lat i był zredagowany nieco jaśniej. 

Po tych uwagach ogólnej natury, prze- 
chodząc do poszczególnych punktów pyta- 
nia W. Księdza, powiedziałbym, że: 

1-o. O ilebyśmy wyrazy „in singulis 
Ecclesiis parochialibus, seu quasi-parochia- 
libus" tłumaczyli według terminologji, przy- 
jetej w Kodeksie Prawa Kanonicznego, 
„ecclesia quasi - parochialis* byłby to 
kościół parafjalny, podległy wikarjuszowi 
apostolskiemu na terytorjum  misyjnem 
(kan. 216 8 3 i kan. 451 $ 2, 1-0). Z kan. 
1356 $ 1 możnaby poniekąd wnioskować, 
ze „ecclesia quasi- parochialis“ mógłby 
być też nazwany kościół parafjalny, który 
nie posiada stałego beneficjum, a utrzy- 
muje się tylko „ex oblationibus fidelinm*. 
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Jest to jednak interpretacja zbyt daleka. 
Prawdopodobnie więc ,eeclesia quasi-paro- 
chialis^ w powyższym indulcie jest po- 
prostu każdy kościół publiczny, w którym 
się odprawiają wszelkie nabożeństwa, które 
się zazwyczaj odprawiają w kościołach pa- 
raljalnych, z wyjątkiem terytorjum i jurys- 
dykcji proboszczowskiej, gdyż prawdopo- 
dobnem jest, że w prośbie o ten indult 
właśnie, kościoły publiczne tak zw. filjalne, 
które posiadają częściową  juryzdykcję, 
i rektoratny miano na względzie, bo wszak 
terytorjum misyjnego w archidiecezji nie 
posiadamy. 

Korzystać z dawnego przywileju, który 
pozwalał w dwa dni in duplicibus odpra- 
wiać Mszę św. żałobną, kościoły nie paraf- 
jalne nie mogą, gdyż ten przywilej ekspi- 
rował. 

2-0. Tekst indultu jest całkiem jasny; 
wystarczy go tylko przeczytać w całości: 
„lta precibus annuit, ut in memoratis Ec- 
clesiis unica Missa de Requie pro quolibet 
defuncio.. ter in hebdomada celebrari 
possit". Dwie rzeczy tu należy rozróżnić: 
1-o Msza jedna za pojedyńczego zmarłego 
i 2-0 przywilej służy w trzy dni na ty- 
dzień. A więc te słowa należy tak rozu- 
mieć, że za pojedyńczego zmarłego wolno 
w danym dniu odprawiać tylko jedną Mszę 
de Requie. 

3-0. Przywilej ten, zgodnie z brzmie- 
niem tekstu, niema zastosowania wtedy, 
gdy jest inteneja pro pluribus defunetis 
albo pro omnibus fidelibus defunctis; sło- 
wa „pro quolibet defuncto* wyraźnie na 
to ograniczenie wskazują i o tem należy 
pamiętać. 

Przywilej dawny, chociaż był udzielony 
tylko na dwa dnie w tygodniu, pod wielu 
względami miał szersze zastosowanie, niż 
obecny. Pomimo to, jak wiadomo nam ze 
źródła autentycznego, przywilej ten będąc 
przedłużeniem poprzedniego, pozwała na 
Msze żałobne trzy, razy na tydzień we 
wszystkich kościołach i kaplicach publiez- 


nych, nietylko śpiewane, lecz i czytane, 
i nietylko pro uno defuneto, lecz i pro 
pluribus et omnibus fidelibus defunctis; 
co się zgadza z ogólnemi uwagami. X. A. N. 
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Wilno, dnia 7 grudnia 1929. 
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Zjazd Księży Dziekanów w dn. 20 li- 
stopada r. b. i obrady pod przewodnictwem 
JE. Księdza Arcybiskupa-Metropolity zo- 
stały uwieńczone szeregiem praktycznych 
postanowień a raczej przypomnień o tych 
rzeczach i sprawach, o których wiemy 
doskonale, lecz które nawał zajęć, praca 
codzienna, stosunki różnorodne ze światem 
jakgdyby przysłaniają przed nami, i wsku- 
tek tego nieraz o nich zapominamy. 

Przemówienie JE. Księdza Arcybis- 
kupa-Metropolity nietylko przypomniało 
nam je na nowo, lecz ujawniło ich donio- 
słość, aktualność i ułożyło je w pewien 
program, którego wykonanie należy do nas. 
Da Bóg — nieraz do tych myśli powrócimy 
na kartach Wiadomości Archid., na teraz 
podając je tylko w streszczeniu. 

Dlatego, żeby kapłaństwo stanowiło 
siłę moralną, trzeba, żeby w szeregach je- 
go panowała zwarta jedność wśród księży, 
żeby w tych szeregach unikano tego wszyst- 
kiego, co tę jedność rozbija; jedność w 
stosunku ze współkapłanami i jedność 
z Władzą naczelną. Uf omnes unum siné— 
to wola Zbawiciela, to przedmiot Jego 
troski i modlitwy, to powinno stać się na- 
szym ideałem. 

Ut omnes unum sint — to warunek 
wszelkiej pracy organizacyjnej katolickiej. 
Ta zasada ma tembardziej obowiązywać 
w stanie kapłańskim. W przeciwnym wy- 
padku będziemy tylko rzemie$lnikami, a 
nie apostołami. 

Księża Dziekani mają to sobie dobrze 
uświadomić i, jako oculi Episcopi, skutecz- 
nie wpływać na konfratrów. 

Kapłani maja się liczyć z dobrem 
imieniem konfratrów i unikać jak najpilniej 
obmowy posądzania, jak również złośliwej 
krytyki zarządzeń Władzy. Nie pozwalać 
na ujemne odzywanie się o Władzy i kon- 
fratrach w swej obecności. Diffamare cave, 
quia revocare grave! 

Każdy z nas jest śmiertelny, mors sa- 
cerdotum często bywa jak najmniej prze- 
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widziana, dłatego każdy kapłan powinien 
mieć sporządzony testament, bez względu 
na to, „czy ma co do zapisania, czy też 
nie“. Księża Dziekani powinni tego prze- 
strzegać co do swoich kondekanalnych. 

Niejednokrotnie (np. 9. IX. 1926) zwra- 
cano uwagę na podniesienie kuliu eucha- 
rystycznego. Cały wiek XIX i XX stoi 
pod znakiem wzmożenia kultu euchary- 
stycznego; ostatni zaś papieże szczególny 
na to kładą nacisk. W myśl Prawa Kan. 
(can. 125, 8 2 i inne) księża proboszczowie 
mają obowiązek '). 

1-o. Częściej w ciągu dnia — w godzi- 
nach poobiednich — odwiedzać Najśw. 
Sakrament. 

2-o. Palić stale we dnie i w nocy 
lampkę przed Najśw. Sakramentem, używa- 
wając do niej wyłącznie oliwy, nie zastę- 
pując jej naftą z racji ubóstwa oraz innych 
wymówek. 

3-o. Przechowywać kluez od kościoła, 
a zwłaszcza od tabernakulum na probostwie 
u siebie, wzgl. wikarego, nie powierzając 
go wyłącznie trosce służby kościelnej. 

4-o. Codziennie odprawiać Mszę św. 
bez względu na to, czy mają stypendjum, 
czy nie. W braku stypendjum Mszę św. 
ofiarować mają in thesaurum Ecclesiae. 
Od tego obowiązku zwalnia tylko choroba; 
ten przepis jak również pod 1-o stosuje 
się do wszystkich kapłanów archid. wil. 

5-o. Ujednostajnienie zanoszenia Najśw. 
Sakr. do chorych w mieście tak też i na 
wsi. Szczegółowe co do tego wskazówki 
podają Wiad. Archid. Można używać biretu, 
w razie potrzeby choćby nawet watowa- 
nego. Dawać wiernym znak dzwoneczkiem. 
Pouezyé wiernych o należytem zachowa- 
niu sie przy spotkaniu kapłana z Najśw. 
Sakramentem. 

6-0. Zachęcać wiernych do częstej Ko- 
munji św., według woli Kościoła. 

7-0. Zachowywać się w zakrystji cicho 
i poważnie i nie pozwałać wiernym na 
żadne rozmowy i pozdrowienia w obrębie 
kościoła. 


|) Por. przepisy św. Kongr. Karm. 
Sakram. w tym numerze (Przyp. Red.. 
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Proboszezowie dla wiekszego zabezpie- 
czenia domu bożego, a tem samem i Najśw. 
Sakramentu, winni troszczyć się o zainsta- 
lowanie przy każdym kościele stróża po- 
nocnego, opłacanego z ofiar parafjan, jak 
niemniej powinni sumiennie uiszczać skład- 
ki ogniowe, ściągane również z parafjan, 
z wyjątkiem budynków ściśle beneficjal- 
nych, co do których sam proboszcz ma 
przedewszystkiem opłacać asekurację, je- 
żeli służą one do wyłącznej jego korzyści. 
Do Nowego Roku należy uregulować wszel- 
kie zaległości. Każdy proboszcz dla unik- 
nięcia trudności przy zdawaniu beneficjum 
ma zawczasu opłacić przypadającą na niego 
część asekuracji. 

1. Mamy dążyć wszyscy do tego, aby 
spełnianie obowiązków naszych uczynić 
prawdziwem posługiwaniem, według myśli 
i woli Chrystusa Pana, nie zaś urzędowa- 
niem, pełnieniem funkcyj, w którem niema 
żaru apostolskiego. Zwrócić należy naj- 
większą uwagę na bezinteresownosé kapła: 
na. Uznając cały ciężar warunków mater- 
jalnyeh, w których postawiły nas i całą 
sprawę katolicką ostatnie czasy, nie po- 
winniśmy zapominać, że na pierwszem 
miejscu jesteśmy kapłanami, sługami Tego, 
który nie miał gdzie głowy położyć '), stąd 
stawianie nawet słusznych taks przy jura 
stolae powinno być bardzo rozciągłe i sto- 
sowane z największą względnością. Powinno 
być stałą zasadą: nie krępować wiernych 
taksami, zadawalać się datkiem dobrowol- 
nym, i to nietylko dłatego, żeby nie do- 
starczać żeru oszezerezym wywrotowcom, 
co byłoby jeszcze mniejszem, gdyż rozmi- 
janie się z prawdą łatwo im udowodnić, 
lecz dla świętej zasady. ¿Chodzi tu prze- 
dewszystkiem o chrzty i śluby. Na prze- 
strzeganie tego nakazu księża Dziekani 
zechcą zwrócić szezególniejszą uwagę i z 
całą bezwzględnością występować przeciwko 
ewentualnym nadużyciom. 

2. W stosunku z wiernymi — kapłani 
winni dawać przykład uprzejmości, grzecz- 
ności i dobrego wychowania, postępując 
non Sicut regnanies, sed sicut minisirantes. 


) Łuk. 9. 58. 


W ezasach powszechnego schamienia ka- 
płan powinien wyróżniać się dobrym to- 
nem, unikać w stosunku z ludźmi pospo- 
litości, nie obrażać się za byle „postawienie 
sie^ parafjanina. Pamiętać należy, że każ- 
dy człowiek ma swą ambicję, którą należy 
uszanować. 

3. Co do wielkiego naszego posłan- 
nietwa, jakiem jest ministerium Verbi '), 
powinna być w całej archidiecezji zacho- 
wana jedność. Trzeba z całą lojalnością 
i posłuszeństwem kapłańskiem zastosować 
się jaknajściślej do zarządzenia Ordynar- 
jatu w sprawie głoszenia nauk katechiz- 
mowych i przestrzegać planu, wzgl. wy- 
tycznych, podawanych przez Ordynarjat. 

4. Co do "służby Bozej i wszelkich 
funkcyj i obrzędów kościelnych należy za- 
chowywać z całą skrupulatnością prze- 
pisy Rytuału, potwierdzonego dla naszego 
kraju przez Stolicę św. W niezem od niego 
odstępować nie wolno. (dok. n.). 

Rocznica konsekracji JE. Księdza 
Arcybiskupa - Metropolity. — D. 30 listo- 
pada, w dzień św. Andrzeja Apostoła. wy- 
pada 11-ta roczniea konsekracji biskupiej 
J. Ee Księdza Arcybiskupa-Metropolity wi- 
leńskiego. D. 29 listopada, w południe, Du- 
chowieństwo m. Wilna składało życzenia 
Arcypasterzowi w t.,zw. pałacu arcybisku- 
pim. W imieniu zebranych przemówił JE. 
Ksiądz Biskup Michalkiewicz. Arcypasterz 
w krótkich słowach podziękował Ducho- 
wieństwu za życzenia. D. 30 listopada o g. 
9 min. 30 min. w Bazylice Metropolitalnej 
z powodu tej rocznicy odprawił uroczystą 
Mszę św. i Te Deum J. E. Ks. Biskup - Su- 
fragan w obecności Kapituły Metropolital- 
nej in gremio i alumnów Seminarjum wi- 
leńskiego. Mszę unisonową wykonał chór 
alumnów seminarjum. 

Sąd Arcybiskupi Metropolitalny Wi- 
leński, z powodu Świąt Bożego Narodzenia, 
zawiesza swe czynności od 23 grudnia do 
7 stycznia 1930 r. 

Sprawa rewindykacji kościołów i 
własności kościelnej. — Pisma podały, 
że w Sądzie Okręgowym w Białymstoku 
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weszła na wokandę pierwsza sprawa o re- 
windykację kościołów i własności kościel- 
nej, pozostającej dotąd w ręku nieprawych 
zaborców. Sprawa dla każdego nieuprze- 
dzonego i mającego jakie takie pojęcie 
prostej sprawiedliwości, jasna i niepodle- 
gająca kwestji. Kościoły katolickiesi ich 
własność przemocą, w czasie zaboru całego 
kraju, zostały zabrane prawym właścicie- 
lom i oddane w większości wypadków na 
rzecz prawosławia. Działały w tym wypad- 
ku trzy motywy: religijny — ogranicze- 
nie praw katolicyzmu, podniesienie autory- 
tetu prawosławja i przyszczepienie jego 
w kraju zabranym, podkopanie polskości, 
która, będąc zepchniętą dc życia prywatne- 
go, znalazła schronisko w, świątyni kato- 
liekiej, i zemsta najeźdźców za oporne sta- 
nowisko Kościoła wobec nieludzkich me- 
tod tychże najeźdźców.—Przywrócenie nie- 
podległości Polski powinno było automa- 
tycznie pociągnąć za sobą zwrot zabranej 
Kościołowi własności. Jednakże tak się nie 
stało. Sfery decydujące uważały, że w sto- 
sunku do Kościoła niesprawiedliwy zabór 
wytworzył stan prawny, a niesprawiedliwi 
przywłaszczyciele stali się prawymi wła- 
ścicielami. To jednak obiecywano wciąż 
załatwienie sprawy, ale dopiero w przy- 
szłości, która stawała się coraz dalszą, aż 
wreszcie zaczęto mówić o przedawnieniu. 
Należało więc uciec sie do sądów. które 
w tym wypadku uznane zostały za jedynie 
władne ustalić stan prawny. — Władze 
kościelne wystąpiły do sądów o kościoły 
zabrane, bo musiały to uczynić z obowiąz- 
ku sumienia i z potrzeby: kościoły te — to 
własność katolicka i są katolikom potrze- 
bne, gdyż dotąd jeszcze są miejscowości, 
pozbawione na szerokich przestrzeniach 
świątyń katolickich, gdy po kilka naraz 
cerkwi bywa w jednej wsi, mającej nie- 
znaczną liczbę prawosławnych. Trzeba się 
dziwić, ze duchowieństwo prawosławne nie 
chce zrozumieć tak prostej rzeczy, że nie- 
sprawiedliwie zabrana komuś rzecz musi 
wrócić do swego właścicieła; a jednak tak 
jest. Pisma rosyjskie wystąpiły z protestem 
i żalami przeciwko całkiem sprawiedliwej 
akcji władz katolickich, do tego się przyłą- 
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czyły władze cerkiewne. Kroku tego nie po- 
dejmujemy się kwalifikować; mówi on sam 
za siebie. Że jednak i wśród polaków zna- 
leźli się obrońcy zaboru, jest to całkiem 
nie zrozumiałe. Tłumaczenie tego względami 
politycznemi nie daje się utrzymać: aż nazbyt 
to jest nie dowcipne jak nie dowcipnym 
jest projekt jednego z dzienników naszych, 
mianowicie — przyjścia z pomocą prawo- 
sławnej ludności w budowaniu cerkwi na 
kresach, Zresztą, co zrobi z tem tego auto- 
ramentu prasa polska, co zrobi rząd, to 
nas najmniej obchodzi. — Na te i tym po- 
dobne mącenia opinji JE. Ksiądz Arcybi- 
skup - Metropolita wileński odpowiedział 
w oświadczeniu z d. 19 listopada 1929 r., 
podanem przez większość pism polskich. 
W tem oświadezeniu Arcypasterz zazna- 
cza, że nie dąży do zaboru cerkwi prawo- 
sławnych, ani też rozpoczyna walki z pra- 
wosławiem sposobami niewłaściwemi, a do- 
maga się tylko tego, co stanowiło i stano- 
wi własność katolicką, zrabowaną przez 
władze zaborcze i oddane cerkwi prawo- 
sławnej, tembardziej, że ta własność nie- 
zbędną jest dla katolików; i czy tu chodzi 
o jeden objekt, czy o tysiąc, rzecz to obo- 
jętna, gdy chodzi o cudzą własność. 
Tablica pamiątkowa po $. p. Bisku- 
pie Źwierowiczu w Bazylice Metropoli- 
talnej. — Na ostatniem posiedzeniu w dn. 
26.XI. rb. Kapituła Metropolitalna obtate- 
cznie uchwaliła wmurowanie tablicy pa- 
miątkowej $. p. Biskupowi Stefanowi - Ale- 
ksandrowi Żwierowiczowi. Tablica z białe- 
go marmuru, wielkości 1 metr 35 ctm. X 90 
ctm., będzie nosiła następ. treści napis: 
„S. p. Księdzu Stefanowi - Aleksandrowi 
Zwierowiezowi, od 1897 do 1903 roku Bisku- 
powi wileńskiemu, nieustraszonemu bojo- 
wnikowi o duszę dziatwy polskiej i kato- 
lickiej w czasach niewoli, wdzięczna po- 
tomność*. Tablica będzie wmurowana w 
ścianę lub na jednym z filarów. Ktoby 
jeszcze chciał, zwłaszcza z uczniów Ś. p. B-pa 
Zwierowieza, złożyć jaką ofiarę na pokrycie 
kosztów sporządzenia tablicy, mógłby prze- 
słać ją na ręce ks. prałata Adama Sawickiego 
(Wilno, ul. Uniwersytecka 9). Załatwienie 
szybkie sprawy tablicy zawdzięczać należy 
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ks. kan. Adamowi Kuleszy, któremu nale- 
ży się prawdziwe uznanie. O czasie uro- 
czystości odsłonięcia podamy później. 


Do PWW. Księży Kanoników Hono- 
rowych Kapituły Metropolitalnej. — Na 
podstawie art. 172 Statutu Kapit., przypo- 
mina się PWW. Księżom Kanonikom Ho- 
norowym Kapituły Metropolitalnej o obo- 
wigzku wpłacenia składki rocznej w wyso- 
kości 10 zł. (na ręce ks. prałata Adama 
Sawickiego, Wiłno, Uniwersytecka 9) do 
końca roku bieżącego jak również sprowa- 
dzenia Statutu Kapituły, o ile któryz PWW. 
Księży Kanoników dotąd jeszcze tego nie 
załatwił. W tym celu wszyscy PWW. Księ- 
ża Kanonicy, którzy już Statut posiadają, 
proszeni są o zawiadomienie o tem ks. 
kan. Leonowi Żebrowskiemu do dnia 20 
grudnia r.b. (Wilno, zk. Bernardyński 6).— 
Prepozyt Kapituly Metrop. 


Sprawy obrzadku wschodniego. — 
Pomiedzy innemi sprawami, które byly o- 
mawiane na kongregacji ksiezy obrzadku 
wschodniego w dniu 20 listopada rb., do- 
konano przydziału terytorjów do pracy i 
obsługi poszczególnym księżom; ks. Michał 
Sułkowski, z rezydencji w Ilji, otrzymuje 
pow. dziśnieński, mołodeczański i postaw- 
ski, ks. Grzegorz Drozdow — Świsłocz, w 
pow. wołkowyskim, ks. Józef Sirko—Fasty, 
w pow. białostockim. 


Seminarjum  Metroplitalne. — Prócz 
organizacyj, podanych w poprzednim nu- 
merze Wiadomości Archid., istnieje jeszcze 
na terenie Seminarjum Koło Eucharysty- 
czne. Posiada ono swój własny Statut, za- 
aprobowany przez JE. Arcypasterza. Na 
czele Koła stoi, jako Dyrektor, ks. profesor 
A. Cichoński. Prezesem obecnie jest dia- 
kon Jan Rudziński. Koło liczy 42 ezlon- 
ków czynnych, w tem poza Seminarjum 
20 księży. Celem Koła Eucharystycznego 
jest rozszerzanie czci Jezusa Kucharysty- 
cznego. Celem bardziej praktycznym jest 
zaprawianie się do pracy w organizacjach 
religijnych w przyszłem kapłańskiem ży- 
ciu. W tym celu na zebraniach są wygła- 
szane odpowiednie referaty. Koło posiada 
własną bibljoteczkę eucharyst. — Zarząd. 
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„Unitas*.—/ powodu nie przygotowa- 
nia do druku protokółu Walnego Zgroma- 
dzenia, sprawozdania w tym numerze jesz- 
cze nie podajemy, prócz niektórych szcze- 
gółów, a więc dotąd z opłatą składek 
członkowskich zalega za 1928 r. 51 człon. 
i za 1920 r. 243 czł. Zarząd najusilniej pro- 
si o rychłe nadesłanie zaległych składek. — 
Ząrząd, w dotychczasowym składzie, odbył 
pierwsze po Walnem Zgromadzeniu w dn. 
20 listopada rb. posiedzenie w celu rozważe- 
nia, przyjęcia do wiadomości uchwał i de- 
zyderatów Walnego Zgromadzenia oraz u- 
łożenia planu pracy na rok przyszły. 


Z życia katolickiego 
po całym świecie. 


Rzym i Włochy. — Za niektóremi 
dziennikami warszawskiemi w jednym z nu- 
merów „Wiad. 'Archid, Wil." podaliśmy 
wiadomość o przedłużeniu roku jubileuszo- 
wego do końca czerwca 1930 roku. Wiado- 
mość ta o tyle okazała się nieprawdziwą, 
że z kół miarodajnych dotąd nie było jej 
potwierdzenia. — W związku z 50 rocznicą 
święceń kapłańskich Ojciec św. w dniu 
21 grudnia rb. odprawi Mszę św. uroczystą 
w bazyliee św. Piotra. — Rządy poszezegól- 
nych państw jak np. hiszpański, francuski, 
niemiecki i in., złożyły Ojcu św. pamiątko- 
we dary, mające wielką wartość pod wzglę- 
dem artystycznym lub historycznym. — 
Jeszcze wciąż napływają pielgrzymki do 
Rzymu z racji jubileuszu Ojca św. Piel- 
grzymki te codziennie przyjmuje Ojciec św., 
wygłaszając do nich bogate w treść prze- 
mówienia, Z przemówień tych możnaby 
ułożyć obszerną księgę, zawierającą cenne 
nauki, dotyczące życia katolickiego. Tylko 
od d. 8 do 14 grudnia będą zawieszone 
wszelkie audjencje papieskie, ponieważ 
Ojciec św. będzie odprawiał w tym czasie 
rekolekcje. — W Rzymie od czasu do czasu 
poruszana jest sprawa zwołania Soboru 
powszechnego, z którą łączą też dawno 
już omawianą sprawę nowej reformy ka- 
lendarza, która, pomiędzy innemi zmiana- 
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mi ma wprowadzić stały termin Wielka- 
nocy. — Osservałore Romano ostatnio po- 
daje kilka ostrzeżeń na czasie, a mianowi- 
cie: uważa po pierwsze—za niewłaściwe 
współpracownictwo katolików a tembar- 
dziej księży w prasie antykatoliekiej; prasa 
ta bowiem wyzyskuje nazwisko takiego 
współpracownika dla celów swej szkodliwej 
propagandy; powtóre — zwraca uwagę na 
ożywienie działalności lóż masońskich. Ma- 
sonerja założyła nowe centrale w poszcze- 
gólnych krajach i specjalny nacisk kładzie 
na pracę pisarzy, artystów i dziennikarzy, 
należących do lóż. Wolnomularze vozwineli 
propagandę wśród lekarzy niemieckich, 
francuskich, szwajcarskich i ezechostowa- 
ckicich i przedewszystkiem wśród młodzie- 
ży.—Stały komitet międzynarodowych kon- 
gresów eucharystycznych pracuje obecnie 
w Rzymie i już opracował program kon- 
gresu eucharystycznego w Kartaginie. Kon- 
gres odbędzie się dd. 7 —11 maja; d. 7 o 
g. 16 nastapi uroezyste otwarcie kongresu.— 
W połowie listopada rb. kard. Gamba w 
Turynie wręczył krzyże misyjne 176 wy- 
jeżdżającym na placówki misjonarzom sa- 
lezjańskim. Nowi ci pracownicy na apostol- 
skiej niwie Chrystusowej przeznaczeni zo- 
stali do różnych okręgów misyjnych w Af- 
ryce, Azji i Ameryce. Również i do Marok- 
ka, gdzie dotychczas działali tylko misjo- 
narze franciszkańscy, jadą w tym roku 
pierwsi salezjanie na zaproszenie tamtej- 
szego biskupa misyjnego. Razem z misjo- 
narzami udaje się na misję 70 sióstr ze 
Zgromadzenia Najśw. Panny Wspomożyciel- 
ki, założonego również przez bł. ks. Jana 
Bosco. 


Hiszpanja. — Ostatni kongres katolic- 
kiej młodzieży hiszpańskiej, w  którem 
uczestniczyło 25.000 członków, postanowił 
zająć się organizacją katolickich kin pa- 
rafjalnych na wzór francuski oraz stworzyć 
katolickie centra prasy i propagandy. 


Portugalia. — Sytuacja religijna w Por- 
tugalji w ciągu ostatnich lat uległa zasad- 
niczej zmianie. Jak wiadomo, republika, 
która powstała w r. 1910 po obaleniu kró- 
lewskiego domu  Braganza, początkowo 
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miała charakter wybitnie antyreligijny. 
Stosunki ze Stolicą Apost. zostały zerwane. 
Jednakże Episkopat i olbrzymia większość 
katolików okazała energiczny sprzeciw wo- 
bec narzuconych krajowi dążności antyre- 
ligijnych. Z biegiem lat nienawiść antyreli- 
gijna zanikala. Ustawy prześludowcze stały 
się martwemi literami. Rząd uznał koniecz- 
ność przywrócenia stosunków dyplomatycz- 
nych z Rzymem i dokonał tego w r. 1919. 
Jednym z ministrów portugalskich, którzy 
najbardziej pracowali nad ustaleniem po- 
koju religijnego, był de Castro, który do- 
prowadził do porozumienia z Watykanem 
co do nowego wykreślenia granie diece- 
zjalnych w Indjach. Konwencja ta przygo- 
towała drogę do nowego konkordatu, który 
niebawem ma być zawarty; pracować ma 
nad nim obecny poseł portugalski przy Wa- 
tykanie. 


Rosja. — Nowa orgja antyreligijna w 
pożeranej przez nędzę, brudy i zbrodnię 
zsocjalizowanej Rosji wymierzyła ostrze 
przeciwko Kościołowi katolickiemu. Prasa 
socjalistyczna, stałe posługująca się fał- 
szem. ustawicznie nawołuje rząd do zamy- 
kania kościołów katolickich. Powody do 
zamykania te same, co za carskiej Rosji — 
rzekoma antyrządowa propaganda. Pastwie- 
nie się nad duchowieństwem dochodzi do 
takiego stopnia bydlecej dzikości, jakiego 
nie notowano w najbardziej barbarzyń- 
skich czasach. [ świat cywilizowany patrzy 
na to obojętnie. Katolicy całego Świata po- 
winni się zorganizować w celu obrony 
swych braci narazie chociażby modlitwą. 


Japonja. — W północnej Japonji w 
mieście Sapporo, liczącem sto tysięcy miesz- 
kańców, wykonano niedawno wobec liez- 
nego audytorjum „Missa Sollemnis* Betho- 
vena, W związku z tem misjonarz ks. Hu- 
go Noll, franciszkanin, wygłosił szereg od- 
czytów o historycznem, liturgicznem i reli- 
gijnem znaczeniu Mszy św. Odczyty te 
wśród wykształconej, przeważnie pogań- 
skiej, ludności japońskiej, cieszyły się ta- 
kiem uznaniem, że sam cesarz wyraził ży- 
czenie wysłuchania ich. Wobec tego o. Noll 
powtórzył je w obecności władcy Nipponu. 
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Z życia katolickiego w kraju. 

Archidiec. gniezn. i pozn. — Do naj- 
bardziej udatnych uroczystości. związanych 
ze świętem patrona młodzieży, św. Stani- 
sława Kostki, należy zaliczyć obchód w 
Bydgoszczy. Młodzież z bydgoskich fabryk, 
warsztatów i biur oraz ze szkoły przemy- 
słowej Weimanna, w liczbie około 4.000, 
odprawiła rekolekcje, które się zakończyły 
spowiedzią i komunją wspólną. D. 17 listo- 
pada odbyła się wspaniała wieczorniea. 
którą wypełniły popisy dekłamatorskie, 
muzyczne i sceniczne w wykonaniu tylko 
samej młodzieży. — J.Em. Ks. Kardynał 
Prymas powołał Ligę Katolicką w Pozna- 
niu do zorganizowania pierwszego Krajo- 
wego Kongresu Eucharystyeznego w Pol- 
sce, który się odbędzie pod protektoratem 
Najdostojniejszego Episkopatu w Poznaniu. 
Kongres rozpocznie się 26 czerwca 1930 
roku a skończy w uroczystość św. Aposto- 
łów Piotra i Pawła. 

Archid. krakowska. — W lipcu rb. 
upłynęło 700 lat od śmierci Jana (Iwona) 
Odrowąża. biskupa krakowskiego, następcy 
bł. Winc. Kadłubka, fundatora kościoła 
Marjackiego w Krakowie i bliskiego krew- 
nego św Wacława. Krakowscy oo. Domini- 
kanie dla uczczenia tej rocznicy urządzili 
akademję w dniu 24 listopada w sali Towa- 
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Kra- 
kowie. Program akademji wypełniły prócz 
produkeyj wybitnych sił artystycznych dwa 
odczyty: prof. Uniwers. Jag. d-ra Jana Dą- 
browskiego n. t. Znaczenie kulturalne i po- 
lityczne reformy kościelnej w Polsce w 
AIL w. i prof. o. Lucjana Wolka, Domini- 
kanina, p. t. Biskup [wo Odrowąż na ile 
współczesnych stosunków kościelngch i spo- 
tecznych. 

Diecezja chełmińska. — Tegoroczne 
święto młodzieży, św. Stanisława Kostki, 
w Grudziądzu wypadło bardzo uroczyście. 
Liezne zastępy młodzieży brały udział w na- 
bożeństwach wspólnych i przystąpiły do Sa- 
kramentów świętych. Wieczorem odbyły 
się w trzech wielkich salach akademie; 
złożyły się na nie produkcje chórów i or- 
kiestr Mł. Pol, przemówienia i referaty, 
w których podkreślano obowiązki, jakie 


dzisiejsza młodzież ma względem Kościoła 
i Państwa. Na akademjach tych powzięto 
znamienne rezolueje: „My, młodzież kato- 
lieka parafij grudziądzkich, zebrana na 
uroczystych akademjach ku czci swojego 
Patrona,św. Stanisława Kostki, zważywszy, 
że: 1) wrogowie Kościoła katolickiego co- 
raz silniej i śmielej zwalczają naszą kato- 
licką wiarę, 2) że sekciarze bezkarnie pa- 
noszą się w naszej Ojczyźnie, obrzucająe 
błotem oszczerstw wszystko, co nam jest 
święte, 3) że prasa i literatura żydowsko- 
masońska szerzy niemoralność i rozluźnie- 
nie obyczajów, ślubujemy uroczyście: — 
1) stać wiernie przy Kościele katolickim 
i słuchać rozkazów naszych księży Bisku- 
pów; 2) bronić nie ugięcie naszej wiary 
świętej przeciwko wszelkim  heretykom 
i ich nieenym napaściom; 3) bojkotować 
i zwalczać wszędzie żydowsko-masońskie 
gazety. książki i widowiska w kinach i te- 
atrach, ponieważ propagują niemoralność 
i sprowadzają zdziczenie obyczajów“. 

Archid. warszawska. — Do najwięk- 
szych wypadków w życiu archidiecezji 
z ostatniej doby należy bezsprzecznie li-ty 
kongres ,Odrodzenia", który się zakończył 
w dniu 19 listopada r. b. Kongres zgroma- 
dził b. liezny zastęp młodzieży z pod sztan- 
daru „Odrodzenia* z rozmaitych ster. Na- 
bożeństwa zgromadziły ją u stóp ołtarzy, 
referaty i przemówienia rozjaśniły nie jed- 
ną kwestję aktualną i zmocniły duchowo 
młodzież. W Kongresie wzięli udział Ich 
Eminencje Kardynałowie polscy i wygło- 
sili pełne podniosłej treści przemówienia. 
J. Em. Kard. Gasparri w imieniu Ojca św. 
złożył życzenia, aby młodzież „zaliczyła się 
do najbardziej dzielnych współpracowni- 
ków w Akcji katolickiej pod kierownic- 
twem Episkopatu“. — Dn. 17 listopada r. b. 
odbył się w Warszawie drugi z rzędu 
„Dzień Dobrej Pracy”. Dnia tego przy trzy- 
dziestu zgórą kościołach były ustawione 
stoły z książkami od godziny 7 do 13-ej. 
Chodzi o sprawę pierwszorzędnej donioj- 
słości, o propogandę dobrych książek i do- 
brych pism. Propagandę tę prowadzi Apo- 
stolstwo Dobrej Pracy, IV-te Koło Towa- 
rzystwa Piotra Skargi. 
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Archidiecezja lwowska. — Dn. 24 li- 
stopada r. b. odbyły się we Lwowie uro- 
czysłości, związane z 500-letnim jubileuszem 
Kapituły Metropolitalnej, Na uroczystości 
przybyło kiłku Księży Biskupów oraz przed- 
stawiciele wszystkich Kapituł z całej Rze- 
ezypospolitej 

Diecezja włacławska. — W dn. 10 li- 
stopada r. b. odbyło sie we Włocławku 
uroczyste zakończenie o$miotygodniowego 
Kursu oświatowo-gospodarczego dła przo- 
downiczek pracy społecznej w Stowarzy- 
szeniach Młodzieży Polskiej żeńskiej. O go- 
dzinie 9 min. 30 JE. Ks. Biskup Radoński 
odprawił uroczyste nabożeństwo dla kur- 
sistek, zaproszonych gości i rodziców w ka- 
plicy zakładu wychowawczego św. Józefa. 
Po nabożeństwie Ks. Biskup w podniosłych 
słowach zachęcał kursistki, aby zdobytą 
na Kursie wiedzą dzieliły się chętnie z ty- 
mi, którzy jej w dzisiejszych czasach w 
szezególniejszy sposób potrzebują. Kurs 
obejmował pięć działów: metodyczno-orga- 
nizacyjny, którego zadaniem było wyszko- 
lenie uświadomionych kierowniczek spo- 
łecznych dla S. M. P., robót kobiecych, 
gospodarstwa domowego, wychowania fizy- 
eznego i przysposobienia rolniczego. 

Diecezja iubelska. — Dn. 14 listopada 
r. b. odbyła się w Instytucie Misyjnym 
uroczystość św. Józafata BM. na kiórą 
przybył z Warszawy JE. ks. Arcybiskup- 
Metropolita Ropp. O godzinie 8 odprawił 
uroczystą Mszę św. w obrz. wschodnim 
ks. prałat Sipiagin. O godz. 11 uroczystą 
sume w obrz. łac. odprawił JE. ks. Me- 
tropolita Ropp; kazanie wygłosił ks. Alek- 
sander Krzyżanowski, prof. Instytutu. Po 
obiedzie odbyła się uroczysta akademia, 
w której wzięli udział księża z miasta 
i przedstawiciele społeczeństwa  miejsco- 
wego. — Dnia 20 listopada w Lublinie pod 
przewodnictwem JE. ks. Biskupa M. Ful- 
mana odbyły się narady dziekańskie. Głów- 
nym tematem obrad było organizowanie 
Stow. miłosierdzia chrześcijańskiego na te- 
renie diecezji, które już otrzymało Statut, 
napisany i zatwierdzony przez Arcypasterza. 
Oprócz tego omawiano szczegółowo sposo- 


by krzewienia dobrej książki oraz spawy 
różańcowe. Na czele referatu różańcowego 
stoi ks. Juljan Jakubiak 

Diecezja fucka. — Dn. 17 listopada 
r. b. odbył się w Kowłu zjazd delegatów 
Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Narodowego 
Szkół powszechnych. Na zjazd przybył 
z Łucka JE. ks. Walezykiewiez. bp-sufr. 
łucki. W zjeździe wzięli udział liczni dele- 
gaci z różnych miejscowości. 

Diecezja łomżyńska. — Łomża god- 
nie uczeiła św. Stanisława, Patrona mło- 
dzieży. Podezas nowenny do św. Stanisła- 
wa katedra codziennie wypełniona była 
przez uczącą się młodzież; w przeddzień 
uroczystości młodzież przystąpiła do spo- 
wiedzi, a nazajutrz do wspólnej Komunji św. 
W uroczystem nabożeństwie wzięły udział 
wszystkie szkoły ze sztandarami, nadto 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej w Łom- 
ży, Oraz przedstawiciele władz. Dzień ten 
był również dniem Patrona JE. Ks. Biskupa 
łomżyńskiego. Duchowieństwo miejscowe 
w wigilję święta składało swemu Arcypa- 
sterzowi życzenia, w sam dzień zaś uro-.. 
czystości delegacje władz, organizacyj i sto- 
warzyszeń, jak również IIEE. Księża Bis- 
kupi Dr. H. Przeżdziecki i Sokołowski. 
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instrukcja św. Kongr. Karności, 
dotyczącej Sakramentów, do 
P-nych Ordynarjuszy, zawierająca 
niektóre przepisy przy odprawia- 
niu Mszy św. udzielaniu i prze- 
chowywaniu N. Sakramentu. — 
(Dok.2). — II. In administratione Eu- 
charistici Sacramenti non minor ad- 
hibenda sedulitas, ne consecratarum 
hostiarum fragmenta pereant, cum 
in qualibet ipsarum, integrum Chri- 
sti corpus adsit. Itaque. curandum 
maxime ne fragmenta ab hostiis 
facile separentur, decidantque in 
humum, ubi, horribile dictu! serdi- 
bus permixta, pedibus proculcantur. 
— Ad haec igitur praecavenda po- 
stulat necessitas, ut hostiae apte 
etiam conficiantur, et quidem ab iis, 
qui non solum honestate praestent, 
sed etiam ipsis conficiendis sint 
experti, idoneisque instrumentis in- 
structi. Hinc est quod quibusdam 
in locis eum munus hostias paran- 
di, vinumque, pro Sacramento con- 
ficiendi, laudabili consilio, religiosis 
utriusque sexus sodalibus commi- 
sum fuerit, res prospere cessit. — 
Quod autem in Missalis rubrica 


sacerdoti altare petituro praecipitur, 
videlicet ut in apparando calice, 
fragmenta, si quae hostiam circum- 
stent, caute amoveat, id ipsum pe- 
ragere expediens erit, antequam par- 
ticulae, quae communicandis Christi 
fidelibus inserviunt, in pyxidem ab 
eo, ad quem spectat, collocentur; 
atque hune in finem prudens erit 
easdem particulas non  acervatim 
in pyxidem iniicere, sed singulas 
in eadem apte disponere. — Quo 
facilius sacerdos ex corporali frag- 
menta colligat, oportebit ut hoc 
frustulis careat, quae ex accensis 
super altare cereis excidere saepe 
Solent, cum, istis permixta, aliquan- 
do haud facile discriminari que- 
ant. Studendum itaque, ut idem cor- 
porale, sanctissimum Christi corpus 
excepturum, candidum iugiter ser- 
vetur, et quaevis ab eo macula 
absit; itemque munda sint oportet 
sacrae mensae mantilia, palla, at- 
que linteolum, quod ad detergen- 
dum ealicem adhibetur. — Ne autem 
fragmenta in humum decidant quo- 
ties sacerdos Christi Corpus fide- 
libus praebet, sive ipsa directe, 
sive ex distenta mappa prolabantur, 
prudentissime dimidio fere praete- 
rito saeculo mos fuit inductus, parva 
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utendi patina, ex metallo confecta, 
subter eorum mentum apponenda. 
Facilius siquidem ac tutius, quam 
super protensa mappa, eadem frag- 
menta in illa sistunt, faciliusque 
pariter a sacerdote cerni colligique 
possunt. Et ipsa sacra Congregatio, 
tuendis praeposita Ritibus Eccle- 
siae, cum super hoc, die 16 Martii 
an. 1876 percontata fuisset, nullum 
contrarium emittens iudicium, res- 
pondit: „non esse interloquendum^, 
unde idem mos pluribus in regio- 
nibus.vigere coepit, et late se dif- 
fudit. — Alia causa dispergendis 
Eucharistici Sacramenti fragmentis, 
facile haberi potest, cum, peculiari 
aliqua circumstantia, sive ex Apost. 
Sedis indulto, sive faeta locorum 
Ordinariis facultate ex iure id per- 
mittendi, sub dio Missa celebratur, 
flantibus interdum ventis. Ad prae- 
cavendam fragmentorum dispersi- 
onem, curandum erit quod altare, 
ubi Missa erit litanda, tribus e la- 
teribus, tabulis tegatur; vel tento- 
rium adsit super altare obduetum, 
et ad tria eius latera descendens 
in formam aediculae, quo ipsum 
altare a ventis protegatur, vel alia 
ratione id fiat, consentanea cum 
reverentia tanto mysterio debita. 

III. Quoad asservationem Sacramenti 
Eucharistici ultimo triduo maioris 
hebdomadae, hoc adservatur ad 
Missam Praesanctificatorum  cele- 
brandam, et ad Communionem infir- 
mis dandam. — a) S. Hostia pro 
Missa Praesanctifieatorum, adser- 
vanda est in sacello intra Ecclesiam, 
quo pulchrius fieri poterit, ornato 
luminibus, velis, non nigris tamen 
aut lugubribus, et floribus, sine 
reliquiis aut imaginibus sanctorum 
vel Beatissimae Virginis et S. Ioan- 
nis Evangelistae, remotisque statuis, 
scenas Passionis repraesentantibus. 
— Capsula autem seu arca, ubi calix 
cum S. Hostia est reponendus, ita 
sit confecta, ut calix adorantibus 
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nullimode pateat, et obseretur clave; 
super ostiolo capsulae, sigilla apponi 
non licet. Id statuitur Rubricis Mis- 
salis. Romani et decretis S. C. Ri- 
tuum. — Ex S. Rituum Congrega- 
tionis decreto N. 3939, ,Romana* 
haec habentur: ,Utrum liceat ad 
exornandum praedictum altare (se- 
puleri) adhibere statuas aut picturas, 
nempe Beatissimae Virginis, S. Io- 
annis Evangelistae, S. Mariae Mag- 
dalenae et militum custodum, alias- 
que huiusmodi?* Resp. ,Negative. 
Poterunt tamen Episcopi, ubi anti- 
qua consuetudo vigeat, huiusmodi 
repraesentationes tolerare: caveant 
autem ne novae consuetudines hac 
in re introducantur* (15 Decembris 
1896) — Et n. 2873, ,Narnien.*: 
„Cuinam tradenda sit clavis ostioli 
supradicti^ (Arcae in qua asservatur 
SS. Sacramentum Feria V in Coena 
Domini)? Resp. ,Iuxta alia decreta. 
Canonico vel Sacerdoti in crastinum 
celebraturo* (7 Decembris 1844). 
Cui decreto consonant decreta sub 
numero 635, 818, 912, 2335, 2880. 
2833, 2904 et 579. — b) Pro Commu- 
nione infirmis danda, in Ecclesiis 
parochialibus, aliisque, a quibus 
accipi solet Sanctissima Eucharistia. 
servandae sunt aliquae particulae 
consecratae in pyxide, circa cuius 
repositionem haec serventur. luxta 
mentem Rubricarum ista extra Eccle- 
siam esset reponenda, sc. prope 
Sacristiam, in loco opportuno et apto, 
ubi congrua cum reverentia adser- 
vandum erit Sacramentum, non ta- 
men fidelium adorationi expositum, 
sed tantum, communionem infirmis 
ministrandi causa custoditum. Huius- 
modi locus opportunus et aptus est 
capella, seu sacellum prope Eccle- 
siam, vel ipsum sacrarium, aut ali- 
quod parvum conclave saerarii tu- 
tum et decens; aut etiam locus 
decens in parochiali domo, a dome- 
sticis et profanis usibus seiunctus, 
et a quocumque irreverentiae peri- 
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cuło remotus. Ibi parandum est ta- 
bernaculum clave obserandum, lam- 
pade coram eodem iugiter ardente, 
et repositio ipsa Feria V faeienda 
est. Ubi vero huiusmodi aptus 
locus non habeatur, sacra pyxis 
adservanda erit a Missa Feriae V 
ad “Missam Praesanctificaterum ipso 
in ,Sepulero*, uti communiter appel- 
latur, post calicem; a celebrata au- 
tem Missa Praesanctificatorum ad 
Missam Sabbati Sancti, in aliqua 
remotiore et secretiore capella eccle- 
siae, ibique lampas accensa maneat. 
Si autem nullus, praeter ,Sepulcri* 
sacellum, locus aptus habeatur, 
pyxis in ipso sepulcro, usque ad 
Sabbatum Sanctum remaneat. Lam- 
pas ante Sepulcrum accendatur, 
extinctis ceteris luminibus, iis etiam 
sublatis, quae ad ipsius ornatum 
fuerunt apposita. Quod si in aliqua 
ecclesia Coenae Domini solemnia 
non habeantur, sacra pyxis suo in 
altari servari poterit usque ad solis 
occasum eiusdem Feriae V; posthac 
usque ad Sabbtum Sanctum, in 
aliquem ex supra indicatis locis 
erit collocanda. — Prudentiae cete- 
roquin Episcoporum erit, quoties 
enascatur difficultas in harum prae- 
Scriptionum observantia, quaenam 
sint aptiora loea ex enunciatis ad 
eumdem finem, diiudicare, et si non 
parvi super eadem re irrepserint 
abusus, ut sedulo isti removeantur, 
curare. — Quapropter Sacra Congre- 
gatio in plenariis Comitiis die 23 
Martii 1929 habitis, omnibus mature 
perpensis et discussis, R-mis Ordi- 
nariis haec praescribenda esse cen- 
suit: —1. Ordinarii, attentis animad- 
versionibus, praeceptis, et decisio- 
nibus supra expositis, ea quam- 
primum statuant, sedulissime ser- 
vanda a Reetoribus ecclesiarum, 
et sub horum ductu ab aliis altari 
inservientibus, ut omne nullitatis 
periculum a Sacrificio altaris amo- 
veatur, et omnis irreverentiae occa- 
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sio arceatur.—2. Curent proinde ne 
iu singulis dioecesibus vel civita- 
tibus aut oppidis, pro natura loco- 
rum, idoneae desint personae, om- 
nique suspicione maiores, praesertim 
religiosi utriusque sexus sodales, 
a quibus ecclesiarum rectores utram- 
que Sacrificii et Eucharistici Sacra- 
menti materiam, nisi apud se ha- 
beant, comparare possint, tuta con- 
scientia adhibendam.—3. Item circa 
ea quae hostiarum confectionem 
spectant, iidem rectores advigilare 
debent, ne in istis fragmenta facile 
haerentia maneant, efficiantque 
ut, antequam Missa iitetur, caute 
ac sedulo ea amoveantur, et sal- 
tem cribro leviter excutiantur, si 
ingens hostiarum numerus parañdus 
erit. — 4. Pervigilem adhibeant ipsi 
euram ut hostiae nonnisi recenter 
confectae consecrentur, et sacrae 
particulae, in pyxide adservatae. 
frequenter renoventur (Can. I. C. 
1272, et Rit. Rom., Tit. IV, cap. I, 
n. 7); ad quem finem studeant ut 
tabernacula, ubi sacra collocatur 
Eucharistia, quantum fieri poterit, 
ab humido vel a nimio rigido aere 
sint defensa: humore siquidem 
exstante, facile hostiae marcescunt, 
algore autem friabiles fiunt. 5. In 
diribenda fidelibus sacra Commu- 
nione, praeter, ante communicantes 
extensum, linteum albi coloris, iuxta 
rubricas Missalis, Ritualis, et Caere- 
monialis Episcoporum, patina, erit 
adhibenda, argento aut metallo. 
inaurato confecta, nullimode tamen 
artificiosa arte intus exsculpta, quae 
ab ipsis fidelibus subter eorum 
mentum erit apponenda, excepto 
casu, quo sacra Eucharistia ab 
Episcopo ministratur, vel a Praelato 
Pontificalibus utente, vel in Missa 
solemni, adstante sacerdote vel 
diacono, qui patenam subter com- 
municantium mentum teneat.—6. Mo. 
nendi sedulo erunt fideles ne, dum 
suo apponunt mento patinam, et 
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Sacerdoti dein tradunt, aut alteri 
fideli eam porrigunt, ita eamdem 
flectant aut invertant, ut, si quae 
adsunt, fragmenta decidant et dis- 
perdantur.— 7. Fragmenta autem quae 
in patina post sacram fidelium 
Communionem  exstabunt, quoties 
haec intra Missam fuerit diribita, 
in calicem sedulissime, digiti ope. 
iniiciantur; in pyxidem vero, si 
extra Missam sacra Synaxis a fide- 
libus recipiatur. -- Mens autem Sa- 
erae Congregationis non est eas 
reprobare patinas, cuiusmodi demum 
sint formae, quae modo adhibentur 
quibusdam in Ecclesiis, dummodo 
ex metallo sint confectae, et intus 
non sculptae, quaeque sint aptae 
sacris fragmentis colligendis.—8. Or- 
dinarii denique satagant ut eccle- 
siarum rectores diligentissime mun- 
da servent altaria, una cum sacris 
supellectilibus, illa praesertim quae 
saeris Speciebus excipiendis inser- 
viunt, et seiant super observantia 
praefatarum  praescriptionum gra- 
viter onerari eorum conscienliam. 

9. Quoad asservandas sacras parti- 
culas, infirmis ministrandas postremo 
hebdomadae sanctae triduo, Ordi- 
narii locorum perspectam habeant 
Rubriearum et Decretorum Sacrae 
Congregationis Rituum intentionem; 
scientes easdem asservari non ad 
pubNeam venerationem, imo hanc 
prohiberi; tamen magnopere sata- 
gendum esse, ut Eucharistiae Sacra- 
mento, habita in primis ratione loci, 
non desit absequium congruentis 
honoris et decoris. -— E-mi Patres 
praeterea mandarunt ut locorum 
Ordinarii, intra annum a recepta 
hac Instructione, S. H. Congregati- 
onem certiorem reddant de his 
quae decernere censuerunt, in exe- 
cutionem praesceriptionum heic con- 
tentarum, ed ad abusus forte ino- 
litos convellendos. — In Audientia 
diei 25 Martii 1929 Ssmus D. N. 
Pius Pp. XI, audita relatione infra- 
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scripti Secretarii H. S. Congregati- 
onis, eamdem Instructionem appro- 
bavit atque edi iussit, mandans ut 
mittatur ad omnes locorum Ordi- 
narios et Praelatos regulares, ad 
hoe, ut sacerdotibus et religiosis 
sodalibus respective eam ipsi com- 
municent. — Datum Romae ex Ae- 
dibus Saerae Congregationis de Sa- 
cramentorum disciplina, die XXVI 
eiusdem mensis, anni MDCCCCXXIX.— 
Y M. Card. Lega, Praefectus. — PD. Jo- 
rio, Secretarius. (Acta Ap. Sedis, 
t. 21, str. 635). 


Zarzadzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Czytanie i wyktad Pisma $w. 
oraz Zywotów Świętych. — Kurja 
Metropolitalna Wileńska. — Wilno, 
dn. 4. XII. 1929 r. Nr. 5137. — Do 
PPWW. XX. Proboszczów Archidie- 
cezji Wileńskiej. — W myśl rozpo- 
rządzenia J. E. Arcybiskupa-Metro- 
polity, Kurja podaje do wiadomości, 
że należy we wszystkich kościołach 
parafjalnych wprowadzić na godzinę 
przed Nieszporami czytanie i wykład 
Pisma $w., rozpoczynając od Nowego 
Testamentu, — Pożądaną jest rzeczą, 
aby po skończonym wykładzie podać 
w ciągu 3-5 minut krótki życiorys 
jednego ze Świętych, którego uro- 
czystość w tym okresie przypada. — 
X. A. Sawicki, Kanclerz Kurji. 

W s»rawie odnoszeniaN. Sakra- 
mentu do chorych. — Kurja Metro- 
politalna Wileńska. — Wilno, dn. 4. 
XII. 1929r. Nr. 5138. — Do Przewie- 
lebnego Duchowieństwa Archidie- 
cezji Wileńskiej. -= Z polecenia J. E. 
Ks. Arcybiskupa-Metropolity, w uzu- 
pełnieniu odezwy o wprowadzeniu 
w życie nowego Rytuału, Kurja przy- 
pomina, że przy udawaniu się do 
chorych z Przenajświętszym Sakra- 
mentem ceremonje sprowadzają się 
do tego, żeby było wiadomo, że ka- 
płan idzie z Przenajświętszym Sa- 
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kramentem: ma być w komży i stułe, 
na wierzch może włożyć płaszcz, 
głowy jednak nie okrywając, chyba 
z racji niepogody lub zimna może 
użyć biretu. Kapłana, tak niosącego 
Najświętszy Sakrament, ma poprze- 
dzać ministrant z zapaloną (w latarni) 
świecą woskową. O ile zaś jedzie, 
może nie mieć ministranta, lecz wi- 
nien ostrzegać przechodniów dzwon- 
kiem, może też być w birecie. — 
X. A. Sawicki, Kanclerz Kurji. 

W sprawie przyjętych do Koś- 
cioła i.odpadłych odeń osób. — 
Kurja Metropolit. Wil.— Wilno, dn. 4. 
XII. 1929 r. Nr. 5189.—Do Przewie- 
lebnych XX. Proboszczów Archidie- 
cezji Wileńskiej. —- Na skutek zarzą- 
dzenia J. E. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity, Kurja prosi o nadesłanie 
w czasie najbliższym statystycznych 
danych odnośnie do inowierców, 
przyjętych na łono Kościoła kato- 
liekiego. oraz tych katolików, któ- 
rzy od Kościoła odpadli. — W wy- 
kazie osób nawróconych należy 
uwzględnić ich uprzednią przyna- 
leżność religijną. w wykazie zaś 
odpadłych — ich obecną przynależ- 
ność wyznaniową. —Termin wykona- 
nia do dn. 6. I. 1930 r.— X. A. Sawicki, 
Kanclerz Kurji. 

W sprawie dochodzeń me- 
trycznych z polecenia Sądu Arcy- 
biskupiego i Metropolitalnego. — 
Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny 
Wileński. Wilno, dnia 4 grudnia 
1929 roku Nr. 3620. — Do PWW. 
Księży Proboszczów Archidiecezji 
Wileńskiej. — Przy prowadzeniu do- 
chodzeń w sprawie niezapisanych 
metryk chrzestnych, ślubnych i po- 
grzebowych pożądanem jest jak naj- 
dokładniejsze określenie dat faktu 
urodzin, chrztu. ślubu, śmierci i 
pogrzebu. Dawne przepisy Instruk- 
cji Konsystorza Wileńskiego wy- 
magały zeznań księdza, który przy- 
puszczalnie udzielił chrztu, ślubu 
lub grzebał zmarłego. Pomimo, że 
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w wielu wypadkach księża faktów 
tych mogą nie pamiętać, to jednak 
może czasem się zdarzyć, że ten 
ksiądz stwierdzi niejedną istotną 
okoliczność, potrzebną do spisania 
aktu metrycznego. Dlatego prowa- 
dzący dochodzenie powinni sie zwra- 
cać do tych księży z prośbą o szcze- 
gółowe informacje eo do udzielo- 
nego chrztu, ślubu lub odprawio- 
nego pogrzebu przez nich. -- Jed- 
nocześnie Sąd Arcybiskupi przypo- 
mina PWW. Księżom Proboszczom, 
aby w sprawach śledczych tego ro- 
dzaju pisali protokóły czytelnie, 
akta układali w porządku chrono- 
logicznym wpływania do prowadzą- 
cego dochodzenie, a więc: 1-o pole- 
cenie Sądu, 2-o podanie petenta, 
3-0 protokół przeglądu ksiąg met- 
rycznych własnych, 4-o wynik poszu- 
kiwania aktu w parafjach ościennych, 
5-0 protokółarne zeznania świadków 
(najbliższych krewnych bez przysię- 
gi, świadków postronnych pod przy- 
sięgą), 6-0 świadectwo wiarogodno- 
ści zeznających osób, 7-o odpisy 
potrzebnych metryk i innych doku- 
mentów, 8-o wniosek prowadzącego 
dochodzenie, projekt nie zapisanej 
metryki it. p. -- Przesyłając akta 
do Sądu, należy ponumerować kar- 
ty akt, zszyć je mocno, przesznuro- 
wać, zaznaczając, ile jest kart prze- 
sznurowanych i opieczętowanych, 
załączając na początku akt raport, 
zaznaczający przesłanie z powoła- 
niem sie na datę i numer pole- 
cenia Sądu. — Prałat Hanusowicz, 
Oficjał. 

Wyjaśnienie zarządzenia Sądu 
Arcybiskupiego i Metropolitalnego 
z dnia 21 października 1929 roku 
Ne 3058. — Sąd Arcybiskupi i Me- 
tropolitalny Wileński. Wilno, dn. 4 
grudnia 1929 r. Nr. 3621. — Za- 
rządzenie w sprawie prowadzenia 
ksiąg metrycznych, w zakresie prze- 
pisów, podanych w powołanem za: 
rządzeniu, jak. również co do kar, 
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w niem przewidzianych, obowiązując 
od dnia ogłoszenia jego w Wiado- 
mościach Archid. Wileńskich, t.j. od 
dnia 241 października r. b., zgodnie 
z kan. 10, K. P. P., wstecz nie działa. 
Prałat Hanusowicz, Oficjał. 
Przesunięcia personalne. — Na mo- 
cy zarządzenia JE. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity wileńskiego w składzie oso- 
bistym Duchowieństwa zaszły nast. zmiany: 
ks Tadeusz Sieczka wik. kościoła N. Serca 
Jezusa w Wilnie na wik. do Ostrej Bramy 
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dn. 19. XU. 29 roku Nr. 5418, ks. Klemens 
Liksza wik. w Sokółce na wik. do koc. 
N. Serca Jezusowego w Wilnie dn. 19. XII. 
29 roku Nr. 5420, ks. Władysław  Pacz- 
kowski wik. Fary białostockiej ua wik. do 
Sokółki dn. 19. XII. 29 roku Nr. 5421, ks. 
Stanisław Żuk wik. Fary grodzieńskiej na 
tymcz. wik. do Kuźnicy dn. 19. XII. 29 r. 
Nr. 5423, ks. Aleksander Krzyżanowski 
z archid. mohylowskiej na wik. do Fary 
białostockiej dn. 19. XU. 29 r. Nr. 5424. — 
X. A. Sawicki Kancl. Kurji. 


DZIAŁ NIEURZEDO W Y. 


Consolamini, consolamini 
popule meus! 
Is. 40, L. 
Choć lata biegną z zawrotną 
szybkością, chociaż my z niemi 
zbliżamy się do grobu, gdy jednak 
stajemy wobec uroczystości kościeł- 
nych, zwłaszcza tak pełnych treści, 
jak Boże Narodzenie, jakgdyby nowe 
Życie wstępuje w duszę naszą; czu- 
jemy się jakby odmłodzeni, odno- 
wieni. Zapominamy, bodaj na krótką 
chwilkę, o całej niedoli życia ziem- 
skiego i z jakąś niewypowiedzianą 
rozkoszą spoglądamy w przepiękną 
wizję nigdy nie starzejącej prawdy, 
bo ona początkiem i końcem tkwi 
w wieczności. 

Jeżeli kto, to my kapłani, z najwięk- 
szem napięciem myśli i uczuć win- 
niśmy przeżywać i przeżywamy co 
rok odnawiające się rocznice tajem- 
nic Bożych, bo my, kapłani, najbli- 
żej tych tajemnic stoimy i bezpo- 
średni bierzemy w nich udział. Cóż 
w tych tajemnicach ‘się ponawia? 
Oto —życie Chrystusowe. Jak dzień 
uroczysty Bożego Narodzenia... „te- 
statur..., że 

Currens per anni circulum, 
Quod solus e sinu Patris 
Mundi salus adveneris, 
tak inne uroczystości odsłaniają 
przed nami przebogatą i zbawienną 


treść całego życia naszego Zbawcy, 
zapowiadającą nam spełnienie się 
nadziei, którą pokładamy w obiet- 
nicach Bożych. 

Dlatego to Kościół odzywa się 
do nas z Izajaszem: ;,Consolamini. 
consolamini, popule meus, dicit Deus 
vester!* 

Pomimo powszechnego niemal 
smutku, który przytłacza swym cię- 
żarem świat cały więcej teraz, niż 
kiedy indziej, nietylko dlatego, że 
jeszcze w pamięci naszej tkwią 
straszne obraży krwawego dramatu 
wojny, lecz dlatego, że zachwiane 
podstawy porządku moralnego dotąd 
jeszcze nie zostały ugruntowane 
i nie wiedzieć, jak długo jeszcze 
na to będziemy oczekiwali. Tymcza- 
sem zaś jesteśmy niemal codzien- 
nymi świadkami strasznego zma- 
gania się dobra ze złem, gdzie zło, 


. zdaje się często, bierze górę. I to 


jest, wraz z niepewnością, która 
panuje, przeważnie przyczyną pow- 
szechnego smutku w Świecie lub 
nieobliczalnych szaleństw, 

Do nas prorok woła: „Consola- 
mini, consolamini, popule. meus“, 
bo u kolebki Jezusowej jest prawda, 
u tej kolebki jest zwycięstwo dobra 
nad złem, przy niej też zniknąć 
musi trwoga. niepewność, a więc 
i wszelka przyczyna smutku. 
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„Consolamini, popule meus“, 
mówmy sobie wzajemnie przy opłat- 
ku wigilijnym, ,Consolamini^ — 
mówmy sobie u ołtarzy pańskich, 
gdy zaśpiewamy triumfalnie: 

„Christus natus est nobis: 

Venite adoremus!" 
„Consolamini, popule meus!“ mówmy 
do naszych parafjan w dzień Świąt, 
consolamini mówmy sobie wzajemnie 
i do nich na powitanie Nowego Roku. 
mówmy to consolamini nietylko 
usty, lecz sercem, budząc nadzieję 
lepszego jutra. 

Jak  pastuszkowie, czuwający 
przy trzodzie, stali się pierwszymi 
zwiastunami wesela wielkiego z Na- 
rodzin Pana, tak my, pastores, 
bądźmy zwiastunami radości, tę 
radość nieśmy w społeczeństwo 
ludzkie, radość pomimo . bolów, 
uśmiech pomimo łez, bośmy wszak 
głosicielami „Dobrej Nowiny“, a więc 
nietylko ,consolamini", ale wskazu- 
jąc Wiernym drogi pokuty i cnoty, 
prowadźmy ich do prawdziwego 
„wesela synów Bożych“. 

REDAKCJA. 


Duszpasterstwo współczesne. 


(Pokłosie z kursu duszpasterskiego w Po- 
znaniu w dn. 14—19 listopada 1927 r. — 
Referat, wygłoszony na zebraniu dekanal- 
nem w Wilnie w dn. 10 kwietnia 1927 r.). 


(Dok.). 5. 


W referacie: „Młodzież męska 
i żeńska” ks. prob. Gruszyński dał 
wytyczne w pracy nad młodzieżą 
pozaszkolną. 

Wiek obecny — to wiek mlo- 
dzieży. n 

Młodzież sama przychodzi do 
uznania, że wśród niej źle jest, 
i stara się z tego zła wybrnąć. Obo- 
wiązkiem duszpasterza jest wszel- 
kiemi możliwemi sposobami popie- 
rać te starania i dążenia ku lepsze- 
mu młodzieży. Młodzież — czynnik 
twórczy kultury: nowe idee odbiera 
i je urzeczywistnia. Bez młodzieży 
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kulturaby skostniała. Należy wcho- 
dzić w życie młodzieży, rozumieć 
je i wyczuwać. Pozaszkolna mło- 
dzież tworzy różne organizacje: 
Hufce Przysposobienia Wojskowego, 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
iin. W wielu z nich brak uświado- 
mienia i wychowania religijnego. 
Trzeba im to dać. Ogólna opieka 
duszpasterska obecnie nie wystar- 
cza. Trzeba temu przeznaczyć zu- 
pełnie oddzielną część pracy dusz- 
pasterskiej. Trzeba młodzież poznać 
dokładnie i wniknąć w jej potrzeby 
różnorodne, by uczynić z młodych 
ludzi uświadomionych katolików. 
Często młodzież, kierowana szla- 
chetnemi popędami, chętnie garnie 
się sama do kierownictwa religijne- 
go. Prawda, ulegając właściwemu 
jej wiekowi krytycyzmowi, odrzuca 
nieodpowiednich kierowników swo- 
ich, od kierownictwa jednak nie 
ucieka. Trzeba i to wyrozumieć. 
Duszpasterstwo młodzieży musi być 
zupełnie odrębne, stosownie do od- 
rębności jej życia, potrzeb, trud- 
ności. 

By zadowolnić potrzeby religijne 
młodzieży należy: 

1. Usunąć brak nauki religji, 
dlatego przynajmniej dwa ostatnie 
lata nauki szkolnej poświęcić spe- 
cjalnemu uświadomieniu pozaszkol- 
nemu. Korzystać z każdej okazji, 
by uzupełnić naukę religji: w brac- 
twach, na zebraniach, w szkołach 
wieczornych, na kursach dokształ- 
cających. Celem tej nauki ma być 
wykształcenie i wychowanie mło- 
dzieży na ludzi, żyjących duchem 
wiary, a więc wyrobienie światopo- 
glądu katolickiego. Trzeba młodzież 
zbliżać do osoby Chrystusa i wiel- 
kich ludzi Chrześcijaństwa. Pod 
wzgłędem metody, najlepiej będzie 
posługiwać się pogadankami, nasu- 
wającemi ze strony młodzieży py- 
tania, i takiem stawianiem sprawy, 
by powstawało zobopólne zaufanie. 


Zawsze wyciągać praktyczny, ży- 
ciowy wniosek. 

2. Wstępować do komitetów or- 
ganizujących kursy dokształcające 
i przeprowadzać tam naukę religji. 

3. Zrefermować zebrania Ży- 
wego Różańca, Apostolstwa Mod- 
litwy i innych Stowarzyszeń. Urzą- 
dzać je nie w Niedziele, a w dzień 
powszedni, łączyć ze wspólną mod- 
litwą, śpiewem, nauką. 

4. Mieć kazania specjalne dla 
młodzieży; w nich nie wymyślać, 
nie biadać, a podnosić dobre cechy 
i dawać pozytywne wskazówki. 

5. Ćwiezyć w praktykach reli- 
gijnych: majowe i październikowe 
nabożeństwa urządzać stanowe, po 
tygodniu, uroczyście, z przemówie- 
niami, kończąc spowiedzią i Komu- 
nją świętą. Nietylko przyzwyczajać 
do spowiedzi i Komunji św., ale 
zachęcać do życia eucharystyczne- 
go, szerząc Ducha eucharystyczne- 
go, do czego może służyć organi- 
zacja pod nazwą Krucjata Euchary- 
styczna. 

6. Urządzać specjalne rekolek- 
cje zamknięte. W tym celu należy 
dążyć do stworzenia domu reko- 
lekcyjnego dla rekolekcyj zamknię- 
tych. 

7. Specjalnie wyznaczać święta 
Młodzieży, np. dzień św. Stanisława 
Kostki lub św. Kazimierza. 

8. Urządzać Tygodnie przygoto- 
wawcze do stanu małżeńskiego. Za- 
czyna się taki tydzień w niedzielę 
wieczorem. Wykłady codziennie ra- 
no i wieczorem, lub tylko wieczo- 
rem. 

9. Pożądane są również Tygo- 
dnie religijne dla młodzieży. 

Przytem wszystkim należy zaw- 
sze i wszędzie podkreślać, że wy- 
chowanie fizyczne i zawodowe mło- 
dzieży musi iść równolegle z głę- 
bokiem i szerokiem uwzględnie- 
niem celów moralnych, duchowych 
i relijnych. Młodzież żeńska musi 
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się ćwiczyć w miejscach osobnych. 
zamkniętych i przez kobiety. 

W ostatnim referacie „Ideat Ka- 
plana* ks. prałat Pilch, który był 
duchem Zjazdu i Kursów Duszpa- 
sterskich, rzucił okiem na obecne 
pojęcia ideału kapłana zarówno 
u duchownych, jak i świeckich. na 
te postulaty, które współczesność 
stawia kapłanom, i wszystko ujął 
w garść mocnych, synietyzujących 
całokształt zagadnień, słów. 

Żyjemy w dobie niezmiernie 
szybkich biegów ludzkości w roz- 
maitych kierunkach. 

Tłem ogólnem biegu spraw jest 
dobro i zło. 

Lux mundi i portae inferi. 

Zagniewany Ojciec - Bóg karze 
ludzkość naturalnemi klęskami. Pra- 
wo Boże, religję. grzech, stanowiące 
podstawy świata moralnego, ruguje 
się, albo lekceważy. 

Nasz ideał: ratować dusze. Abys- 
sus abyssum invocat. Trzeba bo- 
haterskich wysiłków. Zwycięstwe 
pewne zawsze. 

Swiata dni są policzone. 

Może Kościół właśnie teraz wy- 
walcza sobie lepszą przyszłość. 
Consolamini invicem. 

Duch Boży żyje w Kościele. 

Idźmy w życie z „Boskim opty- 
mizmem”*, zapatrzeni w przeszłość 
i w przyszłość. 

Dla ideałów Chrystusowych pra 
cować, działać, walczyć, poświęcać 
się, cierpieć. Dla nich, gdy potrze- 
ba, ginąć na szańcu. 

Tak nam dopomóż Bóg! 

Temi słowami zakończone zo- 
stały referaty Kursów *Duszpaster- 


skich — i ja niemi kończę moje 


Ks. St. Miłkowski. 
Dział porad. 


Uprawnienie nieślubnego dziecka. 


Pyt. — Dziewczyna prawosławna przed 
2 laty ochrzciła swa nieślubną córkę 
w cerkwi. Po ochrzezeniu dziecka, matka 


pokłosie. 
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przyjęła katolicyzm i wyszła zamąż za tego, 
który był ojcem jej nieślubnego dziecka, 
katolika. Dziś ojciec chee dziecię legity- 
mować oraz na katolicyzm je przeprowa- 
dzić. W jaki sposób aktu tego dokonać? 
"X. 3B: 

Odp. — Wyznanie w tym wypadku, 
jak matki, tak i dziecka, nie odgrywa 
żadnej roli; załatwienie bowiem całej spra- 
wy odbywa się nie na forum kościelnem, 


Jecz na forum sądu świeckiego. Wprawdzie * 


Kodeks Prawa Kan. mówi. „Per subsequens 
parentum matrimonium... legitima effi- 
citur proles“ (kan. 1116), pomimo to jednak, 
wobec prawa cywilnego, prawność potom- 
stwa należy stwierdzić drogą sądową w 
Sądzie. Pozostaje tedy sprawa uprawnienia 
dziecka nieślubnego zgodnie z przepisami 
prawa cywilnego, jak również z wymaga- 
niami Prawa Kanonicznego (kan. 1116 pod 
koniec). 

Gdy więc chodzi o uprawnienie dzieci, 
zrodzonych przed ślubem, wnosi się podanie 
do sądu okręgowego według miejsca stałego 
zamieszkania rodziców dziecka albo tego 
ostatniego. Wnoszenie tych podań przez 
pełnomocników nie jest dopuszczone. Do 


podania winny być dołączone: deklara- 
cja na piśmie ojca i matki, że dziecko 
od nich pochodzi, oraz metryka chrztu 


dziecka i ślubu rodzieów. Jeżeli podanie 
do sądu okręgowego złożono po upływie 
jednego roku od daty zawarcia związku 
małżeńskiego, w podaniu powinny być wy- 
łuszczone przyczyny, usprawiedliwiające 
takie opóźnienie. Po uprawomocnieniu się 
decyzji o uprawnieniu, sąd o zapadłej de- 
cyzji czyni adnotację na metrykalnem 
świadectwie urodzenia uprawnionego i za- 
wiadamia o tem właściwy konsystorz du- 
chowny, celem odpowiedniego odnotowa- 
nia w metrykalnej księdze urodzeń (Art. 
1460 Ustawy Postępowania Sądowego). 

X. L. Ch. 


ARCHIDIOECESANA. 
Wilno, dnia 21 grudnia 1929. 
2 
5. W celu zwiększenia frekwencji wier - 
nych na nabożeństwach wieczornych, zale- 
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ca sie wprowadzié ezytanie i komentowa- 
nie Pisma $w. w niedziele i $wieta przed 
Nieszporami. Zaleca się również po skoń- 
ezonem nabożeństwie krótko, nie dłużej 
nad 3—5 minut, opowiedzieć żywot któregoś 
ze Świętych, przypadających w tygodniu. 
Oczywiście, dyskusji w kościele być nie 
może. 

6. Na nas kapłanach przedewszystkiem 
spoczywa obowiązek wypełnienia nakazu 
Zbawiciela: „/dźcie więc i nauczajcie wszyst- 
kie narody, chrząc je w imię Ojca i Syna 
i Ducha Świętego, a nauczając je, by prze- 
strzegały wszystkiego, cokolwiek wam prze- 
kazałem*. Kościół ma posłannictwo, obo- 
wiązek i prawo szerzenia swych zasad i 
tego się nigdy nie wyrzeknie nawet pod 
najcięższemi karaini. Stąd powinność nasza 
pracy misyjnej wszedzie i wśród inowier- 
ców. Nie straszy nas kontrakcja, bo poru- 
szenie, wywołane przez nas wśród obcych 
nam wyznaneim, do których winniśmy się 
odnosić z największym szacunkiem i życz- 
liwością, już jest pewnym zyskiem dla 
Kościoła i stanowi duży krok naprzód. 
Winniśmy się starać otoczyć życzliwością 
konfratrów wschodniego obrządku i ułat- 
wiać im pracę w parafjaeh i odprawianie 
nabożeństw w kościołach łacińskich. Wolno 
im przemawiać do prawosławnych w języku, 
jaki uznają za odpowiedni. Nie wolno, pod 
karami, naruszać stanu posiadania obrząd- 
ku łacińskiego przez przeciąganie , wier- 
nych na obrządek wschodni. Księża obrzad- 
ku wschodnio-słowiańskiego otrzymali swo- 
je terytorjalne przydziały. 

Księża Dziekani powinni przypominać 
Księżom kondekanalnym na konferencjach, 
że obowiązkiem naszym jest poruszać jak 
najczęściej sprawę zjednoczenia Kościołów 
i dążyć do niej wszelkiemi siłami. 

7. Dla uniknięcia profanacji świątyń 
stanowczo i bezwzgłędnie zabrania się 
wszelkim organizacjom występować w nich 
z głowami nakrytemi. Wyjątek stanowi 
jedynie wojsko, o ile występuje w całko- 
witym rynsztunku. Również wszelkie mowy 
na cmentarzach katolickich, wygłaszane 
przez ludzi świeckich podczas pogrzebów 
i obchodów żałobnych, są stanowezo zaka- 
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zane. W tych sprawach zostały wydane 
‘osobne okólniki. Proboszcz w razie uza- 
sadnionej wątpliwości ma żądać gwaran- 
cji, że przy pogrzebach nie będzie mów 
świeckich. 

8. Dążyć wszelkiemi siłami do zakła- 
dania w  parafjach Chrześc. Nar. Stow. 
Naucz. Szkół Powsz. 

9. Przy pobieraniu wynagrodzeń za 
pracę w szkole ksiądz katecheta może 
otrzymywać wynagrodzenie tylko za godzi- 
ny faktycznie udzielone. 

10. W sprawie Organizaeyj katolieko- 
społecznych. Nie chodzi o rzeczy niemożli- 
we — o wprowadzenie wszystkich naraz 
organizacyj katolickich. Pamiętać jednak 
należy, co powiedział Papież Pius XI w 
swem przemówieniu do uczestników  piel- 
grzymki narodowej polskiej w roku 1929: 
` „Vigilate — orale — laborate!“ Nie odrabiać 
tego, co się zaniedbało, a uprzedzać czynne 
wystąpienia wrogów sprawy katolickiej. 
A więc jak najprędzej odprawić misje 
ludowe w parafji, gdzie się jeszcze nie od- 
były, prowadzić Bractwa i Stowarzy- 
szenia ściśle religijne (Żywy Różaniec, 
Terejarstwo i t. p.). Gdzie na to pozwalają 
warunki, bezwzględnie ma powstać Stowa- 
rzyszenie Młodz. Polsk., Stowarzyszenie 
Kobiet Kat, Stow. Mezów Kat. i Paraf. 
Liga Katolicka. Proboszcz może w tej 
pracy wyręczać się Wikarym (ew. Prefek- 
tem) a nawet osobą świecką, o ile jest 
pewną. Chodzi o czynną pracę katolicką 
i przeciwstawiania się zakusom sił wrogich, 
które coraz jawniej występują przeciw 
Kościołowi. 

11. Poleca się popierać drogą osobistej 
prenumeraty i zachęty do niej osób świec- 
kich jedyny bezpartyjny dziennik katolicki 
Polskę. Na poparcie zasługuje również Prze- 
gląd Katolicki. Większej uwadze księży po- 
lecaja się szafki kolportażowe oraz wydaw- 
nietwo Sekretarjatu Prasowego przy Kurji 
Wileńskiej. — Energiczniejsze poparcie na- 
leży się Naszemu Przyjacielowi i wogóle 
prasie katolickiej. 

12. W sprawie ubezpieczenia służby 
kościelnej i plebanjalnej w Kasie Cho- 
rych uwzględnić artykuł w Polsce (z dnia 
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16 listopada 1929 r. Nr. 276) i powołać się 
na prywatną rozmowę Arcypasterza z pa- 
nem Ministrem Pracy, który zaznaczył, że 
tam, gdzie niema na miejscu Kasy Cho- 
rych, nie można żądać ubezpieczenia i 
ściągać należności. Każdy pojedyńczy wy- 
padek przymusowego ściągania należności 
ubezpieczeniowych przez Kasę Chorych 
meldować niezwłocznie w Ordynarjacie. 


13. Nie wolno nazywać się „Urzędem 
Parafjalnym*, „Urzędem Stanu Cywilnego”, 
albo też ,urzednikiem", ale używać jedynie 
kanonieznej nazwy „Proboszcz parafji NN". 
Wogółe unikać wszystkiego, co z kapłana 
czyni urzędnika, zależnego od władz cy- 
wilnych. E 

14. Poleca się księżom Dziekanom. aby 
przy tranzlokatach Proboszczów zwracali 
baczniejszą uwagę na inwentarze koś- 
cielne i na sprawę zaległych opłat i po- 
datków, inaczej bowiem sami będą pono: 
sili koszta. 

15. Składki nakazane uiszczać regu- 
larnie. Stypendja na Msze święte, odpra- 
wione w festa suppressa, sumiennie odsyłać 
na Seminarjum Metropolitalne. 

16. Księża Dziekani mają obowiązek 
przesłać do Kurji Metropolitalnej do dnia 
1 lutego 1930 roku wykazy imienne na- 
wróconych i odpadłych, oraz podać do- 
kładną liczbę urodzin, ślnbów i zgonów 
z uwzględnieniem ogólnej liczby wiernych 
w każdej parafji. j 

Msza św. o północy na Nowy Rok.— 
Z polecenia JE. Księdza Arcybiskupa-Me- 
tropolity, przypominamy Przew. Księżom 
Proboszezom i Rektorom kościołów publiez- 
nych, że w nocy z 31 grudnia na 1 stycznia, 
czyli w noc noworoczną, we wszystkieh 
kościołach parafjalnych i innych publiez- 
nych, na mocy specjalnego przywileju, moż- 
na odprawić jedną Mszę św. o godz. dwuna- 
stej w.nocy z zachowaniem wszelkich w 
tej sprawie przepisów — Jednocześnie z tem, 
o ileby zachodziła potrzeba satisfaciendi 
pracepto audiendi sacrum fidelibus zezwala 
się w dzień 1 stycznia na binację. 

. Dla Misyj.—Dzień Trzech Króli—dzień 
misyjny! Wytężyć siły, żeby jak najwięcej 
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dać poznać Misje i najwięcej zebrać ofiar. 
Składka po kościołach na Misje. 

Wyjazd JE. Księdza Arcybiskupa- 
Metropoiity.— Dn. 10 grudnia rb. JE. Ksiądz 
Arcybiskup-Metropolita wyjeżdżał do War- 
szawy w sprawach archidiecezji. 

Świącenia. — Dd. 20—22 grudnia JE. 
Ksiądz arcybiskup udzielał alumnom Semi- 
narjum mniejszych święceń. 

Kapituła Metropolitalna. Dnia 17-go 
grudnia rb. odbyła swe zwyczajne posie- 
dzenie, ua którem wysłuchała sprawozda- 
nia ks. Kan. K. Lubiańca z uroczystości 
jubiłeuszowych Prześwietnej Kapituły Me- 
tropolitalnej Lwowskiej, jak również osta- 
tecznie omawiała sprawę tablice pamiątko- 
wych po $. p. Arcyb. Hryniewickim, $. p. 
Biskupie Zwierowiezu i $. p. Prałacie Kur- 
czewskim. Co do dwuch ostatnich przewi- 
dywane jest wmurowanie i odsłonięcie 
tablice w':początku roku następnego. 

Półki z książkami po kościołach. — 
We wszystkich kościołach m. Wilna już 
są ustawione półki z książkami. W niektó- 
rych kościołach półki są starannie zaopatry- 
wane W książki; w innych zaś często przez 
dłuższy czas te półki świecą pustkami. 
Oczywiście, jest to rzecz nienormalna: pół- 
ki istnieją poto, żeby dostarczać odwiedza- 
jącym kościół dobrej religijnej lektury i to 
coraz nowej. O ile nam wiadomo, księgarnia 
św. Wojciecha w Wilnie kompletuje tego 
rodzaju tanie wydawnictwa i dość sprawnie 
zaopatruje swoją klientelę w żądane wy- 
dawnietwa. Należałoby z tego korzystać. 
Niektórych może zrażają pewne, wprawdzie 
nieznaczne, straty; prowadzący jednak do- 
kładnie rachunkowość stwierdzają, że w sto- 
sunku rocznym straty są minimalne. Cha- 
rakterystycznem zjawiskiem jest, że wpa- 
rafjach wiejskich strat prawie niema, gdyż 
kradzieży całkiem nie  skonstatowano. 
W tych parafjach miejskich, które” dopilno- 
wują, żeby półki były stale zapełnione 
w miarę wykupywania książek, obrachu- 
nek wykazuje, że w ciągu roku poszło w 
świat książek w ogólnej kwocie na 800 prze- 
ciętnie złotych. Jeżeli wziąć pod uwagę 
to, że zazwyczaj nie wystawia się droższej 
książki nad 80 groszy, a większa część 


Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 347. 


znaeznie tańszych, to stąd wniosek jasny, 
że zostało rozkupięnych około 2000 przeszło 
książeczek treści religijnej. 

Związek Misyjny Kleru. — Związek 
Misyjny Kleru w Archidiecezji Wileńskiej 
wykazuje 435 członków. Składki człon- 
kowskiej za rok 1929 nie wpłaciło 140 
księży. Nie wniosły dotąd składki całe de- 
kanaty!: białostocki, grodzieński, kalwa- 
ryjski i nadwilejski. Wszystkim członkom, 
którzy dotąd nie wnieśli składki rocznej, 
przypomina się przepis Statutu Związku 
Mis. Kleru pod n. 8, iż „powinni wiedzieć, 
że nie wystarcza samo zapisanie sie do 
Związku, lecz należy usilnie i wiernie wy- 
pełniać te obowiązki, których się podjęło 
przy zapisie, o iie się pragnie rzeczywiście 
korzystać z łask, udzielonych przez Kościół 
Związkowi Pobożnemu*. Należy przeto jak 
najrychlej wnieść składki roczne, gdyż 
w przeciwnym razie nie można korzystać 
z przewilejów, które członkom tego związku 
nadała Stolica Apostolska. 

Z martyrologji archidiecezji wileń- 
skiej. -— Jeszcze dobrze pamiętamy dzieje 
męczeńskie Podlasia. Na terenie naszej 
archidiecezji zaczęto prześladowanie Kościo- 
ła znacznie weześniej. Zastępy duchownych 
prawosławnych, nasłanych tu z Rosji, przy 
pomocy policji rzuciły się z początku na 
kościoły unickie, a potem wzięły się i do 
łacińskich; przy tem zdarzało się, że obroń- 
cy świątyń swoich i swej wiary padali pod 
razami „misjonarzy“ bizantynizmu lub szli . 
na wygnanie do dzikich krajów Rosji. 
Każda parafja, w której zamknięto kościół, 
ma większą lub mniejszą liczbę ofiar dzi- 
kiej działalności „misyjnej*. Archiwa para- 
fjalne zawierają czasami głuche notatki 
o nich. W podaniu jednak ludowem do dnia 
dzisiejszego trwają opowieści o katuszach, 
które znieśli katolicy w czasie dzikich 
ekscesów, których się nauczył w Petersburgu 
odstepea Siemaszko, jak również wcześ- 
niejsi lub współcześni mu „działacze pra- 
wosławni południowo - zachodniego kraju”. 
W jednej parafji leonpolskiej (Leonpol, pow. 
brasławskiego) naliczają siedm ofiar, które 
wyzionęły ducha pod rózgami w czasie 
„misji* prawosławnej w roku 1844, a mia- 
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nowicie: Jan Żugar ze Starego Grudzinowa, 
Jan Kaśkiewiez z Czemierów, Antoni Pirog 
ze Struezków, Marek Markowiez z Czury- 
łowa, Ignacy Markowicz z Hini i Onufry 
Nieminionek ze Słobody. Pożądane byłyby 
szczegółowe dane o nich, jak również o in- 
nych wypadkach męczeństwa. 
Ostrzeżenie. — Z obowiązku sumienia 
zwracamy uwagę księży Proboszczów na 
list ks. M. Małynicza, rozesłany niedawno 
do wszystkich księży w archidiecezji w 
sprawie „Związku Nauczycieli Szkół Pow- 
szechnych*. Jest rzeczą wiadomą pow- 
szechnie, Ze Związek ten stoi otwarcie na 
wrogiem stanowisku względem Kościoła 
katolickiego; ostatniemi zaś czasy. człon- 
kowie tego Związku zaczęli coraz jawniej 
~ występować ze swą ideologją. W przyszło- 
ści będziemy mogli podać cały szereg przy- 
kładów tego rodzaju wystąpień. Naszym 
obowiązkiem jest dołożyć wszelkich starań, 
by ochronić dziatwę katolicką od zatru- 
wania jej przez niewiare i demoralizację. 
Sprawozdanie z działalności Soda- 
licji Marjańskiej Alumnów Seminarjum 
Metropolitalnego za czas od 1 listopada 
1928 roku do 1 ilstopada 1929 roku. - 
Wydział Sodalicji obrany 9. XII. 1928 r. 
składa się z następujących  ezlonków: 
1) diak. Gramz Bolesław — prefekt; 2) 
diak. Zarzecki Nikodem — wiceprofekt; 
3) Judycki Wiktor — sekretarz; 4) Pasz- 
kiewicz Mieczysław — instruktor; 5) Matu- 
lewiez Pawal — skarbnik; 6) Matusewicz 
Stanisław — sekretarz od frekwencji; 7) 
Malinowski Józef — bibljotekarz. — Człon- 
ków obecnie Sodalicja liczy 110, w tem 
księży Sodalisów 48, Sodalisów (alumnów) 
rzeczywistych 43, aspirantów 12, kandy- 
datów 7. Przybyło nowych członków 7, 
opuściło Sodalicję 3 (wystąpili z semina- 
rjum), na kapłanów zostało wyświęco- 
nych 7. — W roku sprawozdawczym zebrań 
odbyło się: Ogólnych 6, Wydziału 18, Dróg 
Krzyżowych 8, nabożeństw Sodalicyjnych 
8: Komunij św. wspólnych 5. — Frekwencja 
na zebraniach wynosiła 94 proc., a na Dro- 
dze Krzyżowej i nabożeństwach Sodalicyj- 
nych około 97 proc. — Referatów wygło- 
szono 6 na następujące tematy: 1) Toezy- 
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łowski Piotr — O potrzebie oświaty rolni- 
czej na wsi; 2) Eljas Stanisław — Praca 
organizacyjna na wsi; 3) Zdanowicz Stani- 
sław — Sodalicje Marjańskie zagranicą; 
4) Mańtużyk Antoni — Kilka myśli z or- 
ganizacji akademickiej , Odrodzenie"; 5) Mi- 
rowski Edmund — Proroctwa Marji o sa- 
mej sobie; ks. dr. Meysztowicz Walerjan — 
O Patrjarsze Zaleskim. — Stan Kasy. — 
Dochód 86 zł. 61 gr. Rozchód (na prenu- 
meratę, książki i kancelarję) 84 zł. 41 gr. 
W kasie na dzień 1. XI. 1929 r. pozostaje 
2 zł. 20 gr. — Bibljoteka. — Sodalicja na- 
sza w tym roku zdobyła w czytelni kle- 
ryckiej osobny dział. Na osobnym stole 
mieszczą się czasopisma sodalicyjne, sta- 
tut i katalog książek bibljoteczki sodali- 
cyjnej. Bibljoteka nasza liczyła w 1927-28 
roku 80 dzieł, razem 111 tomów; w okresie 
zaś od 1. XI. 28 r. do 1. XI. 29 r. liczy 96 
dzieł, razem 127 tomów, czyli. przybyło 
17 proe. Dział sodalicyjny liczy 30 pism. 
(44 egzemplarzy), z tego 17 proc. przybyło 
w tym roku. Głównie dążymy do wzboga- 
cenia działu sodalicyjnego i dlatego robimy 
starania, by się zapoznać z literaturą so- 
dalicyjną zagraniczną. Sodalieja prenume- 
ruje następujące czasopisma: 1) Sodalis 
Marianus, 2) Pod znakiem Maryi, 3) Cześć 
Maryi, 4) Sodalis Marjański, 5) Rycerz 
Niepokalanej, 6) Posłaniec Serca Pana Jezu- 
sa, 7) Głosy Katolickie. W tym roku zapronu- 
merowaliśmy: 1) Moderator. 2) Biuletyn. 
3) Posłaniec. Matki Boskiej Saletyńskiej, 
oraz od stycznia 1930 roku zamierzamy 
zaprenumerowaé kilka czasopism zagra- 
nicznych jak: Unsere Fahne, Praesides 
korrespondenz i t. p. Zaprzestaliśmy pre- 
numerowaé niektóre pisma nie związane 
ściśle z ideą sodalicyjna. — Sekcje. — W ło- 
nie Sodalicji istnieją dwie sekcji: a) Eucha- 
rystyczna, której prezesem jest diak. Ża- 
bieki Stanisław; liczy ona członków w ro- 
ku bieżącym 16, z tych dwóch opuściło ja- 
ko kapłani. — Sekcja odbyła 5 zebrań, na 
których były wygłaszane referaty na te- 
maty, związane z kultem Eucharystji By 
myśli, poruszone na zebraniach, wcielić 
w praktyce odbywano w dniu każdego ze- 
brania o godz. 9-ej wieczorem wspólną 
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adorację w jakiejś szczegółowej intencji. 
Bo tego samego celu zmierzały Komunje 
św. wynagradzające, przyjmowane przez 
każdego z ezłonków w dniu przeznaczo- 
nym, w ten sposób, że na każdy dzień 
tygodnia wypadały dwie Komunje św. wy- 
nagradzające. W dniu Komunji św. wyna- 
gradzającej każdy z członków odbywał 
10-cio minutową adorację. — b) Sekcja 
misyjna, której prezesem jest sod. Herma- 
nowski Antoni, liczy 10 członków. Zebrań 
odbyło się 4. Praca sekcji polega na wy- 
głaszaniu referatów o treści, związanej 
z celem sekcji, oraz członkowie co miesiąc 
ofiarują jedną Komunję św. i Różaniec 
w intencji misyj wewnętrznych. — Nasz 
Statut sodalicyjny, wobec rozwoju organi- 
zacji, wymagał pewnych zmian i uzupeł- 
nień. Zarząd powziął był myśl Statut nieco 
zreformować, przystosowując go do warun- 
ków aktualnych i wydrukować go. Były 
poczynione nawet prace przygotowawcze. 
sporządzony został szkic projektu, umó- 
wiona była drukarnia. Koszta 400 egzem- 
płarzy wynosilyby 80 złotych. W ostatniej 
jednak chwili warunki, od Zarządu nieza- 
leżne, zmusiły do zrezygnowania z zamia- 
ru przeróbki i drukowania Statutu. Pracę 
tę przekazujemy w spuściznie przyszłemu 
Zarządowi. — Zarząd starał się o podtrzy- 
mywanie łączności z Sodalicjami Alumnów 
w innych Seminarjach. Bliższą styczność 
miała nasza Sodalicja z Sodalieja Łomżyń- 
ską, która przysłała nam sprawozdanie ze 
swej działalności i Statut. Pozatem Soda- 
lieja brała udział w zjazdach  Sodalicji 
młodzieży szkół średnich w lipcu, oraz 
w zjeździe Sodalicii akademickich w Wil- 
nie w dniu 1, 2 i 8 listopada 1929 roku. 
Zarząd. 

Kurs Akcji katolickiej i akademja 
w Głębokiem. — Dd. 18 i 19 grudnia rb. 
odtył się w Głębokiem kurs Akcji Kato- 
lickiej dla księży dekanatów głębockiego 
i nadwilejskiego. W kursie wzięło udział 
16 księży. Prowadził kurs ks. prałat Igna- 
cy Olszański, Sekretarz Generalny Ligi 
' Katolickiej. —Z okazji tego kursu w driiu 18 
grudnia r.b. odbyła się w domu parafjalnym 
akademja, w której wzięło udział około 


Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 349. 


500 osób z miejscowej inteligencji i oko- 
licznego ziemiaństwa. Na akademię złoży- 
ły się: przemówienie ks. Olszańskiego oraz 
produkcje wokalno-muzyczne. Nastrój pa- 
nował sympatyczny. To też serdecznie 
dziękowano organizatorom akademii. 


Z życia katolickiego 
po całym świecie. 


Rzym I Włochy. — D. 1 grudnia r. b. 
Ojciec św. odprawił Mszę św. w bazylice 
św. Piotra dla wiernych wszystkich parafij 
rzymskich. Obecnych było na Mszy przeszło 
40.000 osób. Po południu tegoż dnia Ojciec św. 
przyjął na audjencji wszystkich proboszczów 
Rzymu i kierowników Akcji Katolickiej. — 
D. 15 grudnia r. b. odbyła się uroczysta bea- 
tyfikaeja 300 męczenników angielskich, któ- 
rzy padli z rąk wojującego protestantyzmu 
w obronie wiary i przywiązania do Stolicy 
Apostolskiej. W związku z tą beatyfikacją 
Ojciec św. jeszcze d. 8 grudnia wygłosił 
przemówienie, w którem dotknął kwestji 
walki między katolicyzmem i innemi wy- 
znaniami, oraz między Kościołem a pań- 
stwem. — Dn. 16 grudnia r. b. odbył się 
tajny Konsystorz papieski o g. 10 zrana, 
na którym zostało kreowanych 6 kardyna- 
łów. —D. 3 grudnia r. b. Ojciec św. przyjął na 
audjencji ks. Ledóchowskiego, generalnego 
przełożonego Jezuitów, wraz z jego asy- 
stentami oraz przełożonymi prowincyj i 
domów z Włoch i z innych krajów w licz- 
bie 115. Celem tej audjencji było złożenie 
Ojcu św. w imieniu Zakonu hołdu z racji 
Jego złotego jubileuszu kapłaństwa. W krót- 
kiem przemówieniu Ojciec św. wyraził swą 
radość i wdzięczność za przybycie. „Towa- 
rzystwo Jezusowe, mówił Papież, jest szcze- 
gólnie miłe Papieżowi, gdyż jest to Towarzy- 
stwo Papieża, Namiestnika Chrystusowego; 
jest ono wykładnikiem nietylko zasad ewan- 
gelicznych, ale również kultury, nauki i 
wychowania chrześcijańskiego na eałym 
świecie*. —W dniu 6 b. m. Ojciec św. udzie- 
lit specjalnego posłuchania przedstawicie- 
lom i protektorom zgrómadzeń zakonnych, 
pracujących na polu akcji misyjnej. Na 
Na audjencji było obecnych .około 80 za- 
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konników różnej narodowości. W swem 
przemówieniu Ojciec św. w szezególniejszy 
sposób- podkreślił, że misje absolutnie nie 
mogą być narzędziem nacjonalizmu, lecz 
wyłącznie katolicyzmu i apostolatu; misjo- 
narze powinni zajmować się jedynie i wy- 
łącznie sprawami ściśle religijnemi i za- 
chować ścisłą jedność. 

Hiszpanja — W czasie kongresu Akeji 
Katoliekiej w Madrycie biskup z Taragony 
wygłosił referat p. t. Autorytet Kościoła 
we wszelkich kwestjach natury społecznej. 
Zdaniem prelegenta, przy rozwiązywaniu 
problemów społecznych muszą być przy- 
woływane na pomoc teolagja, filozofja i pra- 
wo publiczne. Polityka, jako nauka, nie 
wystarcza; bez moralności jest ona niczem. 
Referent w ten sposób zdefinjował pojęcie 
kwestji społecznej: „Wszelki problem, który 
samorzutnie powstaje w społeczności ludz- 
kiej z faktu życia socjalnego i który do- 
tyczy doezesnych i wiecznych celów czło- 
wieka“. 

Anglja. — Rozwój Kościoła katolickie- 
go w Anglji ujawnia się widocznie w bu- 
dowie coraż to nowych kościołów i zakła- 
daniu klasztorów. W  jednem arcybiskup- 
stwie westminsterskiem w ciągu 26 lat zbu- 
dowano 22 kościoły. — Katolicy angielscy 
usilnie dążą do stworzenia w kraju szkol- 
nietwa, któreby odpowiadało wymaganiom 
katolickim. W tym celu odbyła się niedaw- 
no konferencja Episkopatu Anglji i Walji.— 
Arcybiskup Westminsteru, kardynał Bour- 
ne, założył w swej diecezji stowarzyszenie 
pod nazwą „Towarzystwo wspierania Sto- 
licy Apostolskiej", Zadaniem tego Stowa- 
rzyszenia jest popieranie interesów Stolicy 
Świętej, informowanie prasy o Papieżu, 
wspieranie przez modlitwę i ofiary akcji 
papieskiej na rzecz pokoju i apostolatu 
światowego, wreszcie rozpowszechnianie w 
miarę możności dokumentów, zawierających 
wskazówki i rozporządzenia Stolicy Apo- 
stolskiej. Jest to to samo, co ,Foedus In- 
ternat pro Pontifice et Ecclesia^ Towa- 
rzystwo to posiada już tysiąc członków 
w diecezji westminsterskiej i będzie zało- 
żone również w innych diecezjach. — W 
Łondynie odbyło się niedawno doroczne 
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zebranie Stowarzyszenia, które wzięło 
sobie za zadanie pracę apostolską wśród, 
żydów. Złożone na zebraniu sprawozdanie 
o postępach działalności w ciągu bież. 
roku pozwala żywić jak najlepszą nadzieję 
na przyszłość. Nowe ogniska tej pracy za- 
łożone zostały w Polsce, Japonji i Ame- 
ryce. : 
Szwajcarja. — Biskup Fryburga, Lo- 
zanny i Genewy, Mgr. Besson, zwrócił uwagę 
swych diecezjan na konieczność zwalczania 
złej propagandy prasowej. Wezwawszy do 
walki z neutralną i bezbożną prasą, biskup 
Besson pisze: „Nie na wiele wam się przyda, 
że chodzicie w niedzielę do kościoła, jeżeli 
czytacie codzień gazety, w których mniej 
lub bardziej otwarcie zwałczana jest nauka, 
jaka słyszycie z kazalnicy. Nie wiele sko- 
rzystacie, dając swym dzieciom wychowa- 
nie chrześcijańskie, jeżeli wkładacie im do 
ręki obojętne pod względem religijnym 
albo nawet. wrogie czasopisma, burzące 
dzień po dniu w' sposób niedostrzegalny 
ten gmach, który kapłan w czasie krót- 
kich godzin nauki religii tak cierpliwie 
wznosił w ich młodych duszach. Należy 
dziwić się karygodnej niesumienności tak 
wielu myślących ludzi: skarżą się oni na 
rozluźnienie obyczajów i uczuć rodzinnych 
oraz porządku społecznego, a jednak nie 
wahają się czytać gazet, których publikacje 
przedewszystkiem ponoszą winę tego u- 
padku. Czyż nie są podobni do tych, co to 
skarżą się, że ich przyjaciele pomarli z 
powodu używania niebezpiecznej trucizny, 
a sami nie boją się przyjmować tej samej 
trucizny w małych dawkach”. 

irlandja. — W Dublinie dokonano 
otwarcia akademji sztuki chrześcijańskiej, 
której prezydentem został hr. Plunkett a 
wiceprezydentem profesor Artur Clery. 

Finlandja. — Finlandja pod względem 
administracji kościelnej obecnie stanowi 
samodzielny wikarjat apostolski z bisku- 
pem Brukerem, jako wikarjuszem apostol- 
skim, na czele. Ludność katolicka Finłandji 
składa się z potomków dawnych koloni- 
stów polskich i innych cudzoziemców, oraz 
nieznacznej stosunkowo liczby tubylców. 
Wśród młodzieży akademickiej od pewne- 
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go czasu daje się spostrzec pewną przy- 
chylność dla katolicyzmu, co się ujawniło 
nawet w kilku artykułach organu młodzie- 
ży Studentbladet. 

Stany Zjedn. Am.Płn.—Niedawno umarł 
w Baltimore potomek Marcina Lutra w pro- 
stej linji, którego też nosił nazwisko. Zmar- 
ły był katolikiem. Syn jego, ksiądz kato- 
licki, jest benedyktynem i przebywa w 
Balmoral. Zakonnik ten, celebrując w cza- 
sie pogrzebu ojca, odprawił żałobną Mszę św. 
i odmówił modlitwy na zadośćuczynienie za 
zło, które wyrządził Kościołowi i ludzkości 
wiarołomny przodek zarówno zmarłego, jak 
i samego celebransa. W związku z tem 
Przegląd Katolicki w Baltimore stwierdza, 
że w Stanach Zjednoczonych żyje obecnie 
20 rodzin, mających nazwisko „Luter“. 
Wszystkie one pochodzą od Lutra i wszyst- 
kie są katoliekie. 

Peru. — Od pewnego czasu różne 
sekty protestanckie za pomocą akcji gos- 
podarczej zaczęły szerzyć idee rzekomo re- 
ligijne a właściwie propagandę antykato- 
lieka zwłaszcza wśród Indjau. Prezydent 
baństwa, Leguia, wydał surowy zakaz pro- 
wadzenia tej propagandy zwłaszczcza w 
szkołach, wskazując na to, że ona przy- 
nosi szkodę jedności narodowej i państwo- 
wej. 

Brazylja. — Dnia 15 listopada rb. Bra- 
zylja obchodziła 50-lecie utworzenia repu- 
bliki, ustanowionej po obaleniu cesarstwa. 
które istniało od ogłoszenia niepodległości 
w 1822 roku. Za czasów cesarstwa Kościół 
katolicki, mimo że teorytycznie miał być 
popierany przez państwo, spotykał się z 
licznemi i przykremi przeciwnościami, któ- 
re znacznie utrudniały mu pracę i rozwój; 
w ciągu całych lat np. zakazane były za- 
kony. rząd bez powodu wtrącał się w spo- 
sób przykry w sprawę mianowania bisku- 
pów i księży jak również w wychowanie 
kleru. Po ogłoszeniu rzeezypospolitej, mimo 
że władze republikańskie narazie ujawnia- 
ły antykościelne tendencje, zwłaszcza w 
dziedzinie szkolnictwa, stan rzeczy począł 
się układać coraz to korzystniej i wkrótce 
sytuacja Kościoła stała się zadawalniająca. 
Zakony poczęły się rozwijać coraz pomyśl- 
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niej a wychowanie chrześcijańskie stop- 
niowo zostało wprowadzone i do szkół 
państwowych. Obecnie między -Kościołem 
i państwem są stosunki przyjazne. 
Rosja. — Prześladowanie religji w Ro- 
sji nie ustaje. Socjalizm, który tam do- 
szedł do władzy, pokazał, czem jest. Nie- 
tylko ogół katolieki, ale także jednostki 
a szczególniej, księża okupują swoją wier- 
ność wobec Kościoła Chrystusowego, równą 
wierności męczenników. niewypowiedzia- 
nemi cierpieniami. Nienawiść i podstępna 
pogarda sowietów wobec religji ujawniają 
się także na łamach prasy, która w związku 
z pewnemi wydarzeniami lub uroczysto- 
ściami religijnemi poza obrębem Rosji, roz- 
powszechnia niezliczone oszczerstwa. I tak 
np. pogrzeb kardynała Dubois został przez 
nią przedstawiony, jako manifestacja mili- 
taryzmu, a z okazji porozumienia Stolicy 
Apostolskiej z Włochami napisano pasz- 
kwil. Po otwarciu seniinarjum rosyjskiego 
w Rzymie dzienniki sowieckie napisały, 
że jest to instytut dawnych oficerów car- 
skich, i rozwiodły się o poświęceniu, do- 
konanem jakoby przez Papieża, i jego 
mowie, których wcale nie było, i t. p. 
Chiny. — Założony przez ojców bene- 
dyktynów uniwersytet katolicki w Pekinie 
został ofiejalnie uznany przez ministerstwo 
oświaty w Nankinie. Na uniwersytecie 
tym otworzono nowy fakullet nauk przy- 
rodniczych. Rektorem wybrany został 
prof. Tszen-Yuen, gdyż że prawo chińskie 
wymaga, by rektorem był chińczyk. 


Z życia katolickiego w kraju. 


Archid. warsz. — W związku z 75-let- 
nią rocznicą ogłoszenia dogmatu o Niepo- 
kalanem Poczęciu N. M. P. w całej Polsce . 
odbyły sie okazałe uroczystości. W War- 
szawie dn. 8 grudnia rb. w wielkiej sali 
Rady Miejskiej odbyła się akademja, zor- 
ganizowana przez Sodalicję Marjańską. Na 
akademji przemówienie wygłosił JE. Ks. 
Biskup Szlagowski. — Dd. 10—12 grudnia . 
rb. odbył się trzydniowy kurs Akeji Kato- 
liekiej, przeznaczony dla pracowników Za- 
rządów Stowarzyszeń mężów i. niewiast ' 
katolickich, działających na terenie War- 
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szawy. W kursie wzięło udział 160 osób. 
Kurs ten był jakgdyby ciągiem dalszym 
jednodniowego zjazdu proboszczów w tejże 
sprawie, odbytego dn. 28 listopada rb. — 
D.'15 grudnia rb. JEm. Ks. Kard. Aleksan- 
der Kakowski, Arcybiskup - Metropolita 
warszawski, obchodził dziesięciolecie wynie- 
sienia swego na godność kardynała, 
Diecezja podlaska. — Na konferencji 
duchowieństwa całej diecezji w d. 28 listo- 
pada rb. JE. Ks. Dr. Henryk Przeździecki, 
Biskup podlaski, wygłosił przemówienie, 
poświęcone całkiem sprawie połączenia 
kościołów. Powołując się na słowa Ojca 
św. Piusa XI, powiedziane w czasie jednej 
audjeneji jeszcze w r. 1927, w których Pa- 
pież zachęcał do wzajemnego poznania się 
Kościół katolicki i kościoły wschodnie dy- 
dysydenckie, jak również do wzajemnego 
szacunku i miłości, Arcypasterz podlaski 
zachęcał kapłanów do szacunku i miłości 
względem prawosławnych zwłaszcza w na- 
uczaniu kościelnem, do nie oskarżania 
Rosjan za krzywdy, zadane nam przez 
rządy rosyjskie, jak również do modlitwy 
za Rosję. Radzi też Ksiądz Biskup, aby 
i w kwestji rewindykacji zagarniętej nie- 
gdyś własności kościelnej powodowano się 
więcej miłością i rzeczywistemi potrzeba- 
mi. W końcu składa księżom podziękowanie 
za pracę dla idei unijnej i zachęca do 
gorliwszych wysiłków, których trzeba 
bardzo wiele wobec piętrzących się trud- 
ności w tej sprawie i przeszkód, jakie sta- 
wia jej masonerja w naszym kraju. 
Diecezja łódzka. — W dniach 26— 
ub. m. odbył się w Łodzi kurs teoretyczno- 
praktyczny Akcji Katolickiej. J. E. Ks. 
Biskup Dr. W. Tymieniecki mianował ks. 
dr. A. Roszkowskiego sekretarzem gene- 
ralnym Akcji Katolickiej. Przewodniczą- 


eym diecezjalnej Komisji Akcji katoliekiej , 


jest JE. Ks. Biskup Dr. A. Tomczak. Na- 
razie podjęto prace nad zorganizowaniem 
i ożywieniem istniejących organizacyj ka- 
toliekich na terenie diecezji. — JE. Ks. Bi- 
skup dokonał poświęcenia wielkiej kaplicy, 
jaką wybudowały SS. Urszulanki w Ozor- 
kowie na Bugaju. Kaplica powstała z fun- 
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duszów Zgromadzenia, a dzięki staraniom 
Matki generalnej Ledóchowskiej. Zaspaka- 
jać ona będzie potrzeby pozbawionej bli- 
sko kościoła tamtejszej ludności robotni- 
czej. — We wsi Stokach  parafji Mileszki, 
Ks. Biskup dokonał poświęcenia funda- 
mentów pod budowę nowej świątyni. któ- 
rej brak dotkliwie dawał się odczuwać. 
Budowę prowadzi ks. dr. Nadolski. 

" Diecezja katowicka. — JE. Ks. Dr. 
A. Lisiecki, Biskup Śląski, wydał ostatnio 
list do swych diecezjan, poświęcony wspom- 
nieniom z pielgrzymki jubilenszowej ślą- 
skiej do Rzymu w październiku r. b. 
Ks. Biskup Lisiecki złożył Ojcu św. piękny 
album z fotogiafjami i opisami tegoroez- 
nych obchodów jubileuszowych na Śląsku. 
— W końcu swego listu pasterskiego wzy- 
wa Ks. Biskup wiernych swej diecezji do 
zachowania czystości wiary, do niezłomne- 
go przywiązania do Kościoła oraz zwraca 
się z prośbą o modlitwę z racji przypada- 
jącego w tym miesiącu swego jubileuszu 
kapłańskiego. 

Diecezja stanisławowska. (ob. Sof ). 
— Stolica Apostolska mianowała ks. ka- 
nonika Jana Latyszewskiego biskupem- 
sufraganem diecezji stanisławowskiej gre- 
ko-katolickiego obrządku. 


Od Administracji. 


Upraszamy o nadsyłanie prenu- 
meraty na rok 1930. i o regulo- 
wanie zaległości za ubiegłe lata. 
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Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 


Redaktor i Wydawca 


Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan. Kapit. Metrop. 
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WYDAWNICTWO 
„PRZEWODNIKA KATOLICKIEGO“ 


pozwala sobie zwrócić Przewielebnemu Duchowieństwu uwagę 

na uskutecznioną wysyłkę pewnej ilości bezpłatnych egzemplarzy 

propagandowych „PRZEWODNIKA KATOLICKIEGO“ w ciągu 

miesiąca grudnia 1929 r. pod adresem tych Księży Proboszczów 

w Polsce, którzy pisma nie prenumerują względnie pobierają go 
i w niewieikiej ilości egzemplarzy. 


Celem wspomnianej przesyłki jest zjednanie zwolenników 

i abonentów „PRZEWODNIKOWI KATOLICKIEMU*^ 

w parafjach, w których „Przewodnik* mało albo wcale 
nie jest abonowany. 


W osobnym liście do Przew. Księży Proboszczów 
prośbę naszą szczczegółowo okre$lili$my. 


Nadmieniamy, iż „PRZEWODNIK KATOLIGKI*, istniejący od lat 35, 
nie wytwarza żadnemu pismu diecezjalnemu konkurencji, bo jako pismo 
nawskroś oświatowe, obejmuje treścią swoją i ilustracją stosunki całego 
kraju, budzi wszędzie zamiłowania do czytania i tym sposobem toruje 
drogi także innym pożytecznym pismom katolickim. 
Przewielebnemu Duchowieństwu, które akcję uaszą 
poprzeć raczyło, składamy szczere podziękowanie 
i prosimy o dałszą pomoc, 
a równocześnie prosimy Przew. Duchowieństwo 
które dotąd dla braku sposobności lub możności 
nie zapoznało parafjan swoich z „Przewodnikiem 
Katolickim*, aby zechciało podjąć się trudu roz- 
powszechniania „Przewodnika Katolickiego w paratji 
swojej, co niewątpliwie przyczyni się do podniesienia 
ducha kaiolickiego. 
Za pomoc tę składamy już naprzód szczere „Bóg zapłać”. 


ADMINISTRACJA 
„PRZEWODNIKA KATOLICKIEGO“ 


POZNAŃ, Aleje Marcinowskiego 22. 
Telefon 26-78. P.K.O. Poznań 206.084. 
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KUPIĘ PIELGRZYMKĘ DO ZIEMI ŚWIĘTEJ 


Arcyb. HOŁOWIŃSKIEGO 
Wiadomość w Redakcji „Wiad. Archid. Wil." 


E SKLAD MEBLI » wyrobów stolarskich i BAM | 
B. ŁOKUCIEWSKI 


WILNO, ul. Wileńska Nr. 23 mieszk. Wileńska Nr. 25 m. 20. 
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PRACOWNIA KRAWIECKA DLA DUCHOWIEŃSTWA, 
istniejąca od 1906 roku, Mistrza Cechu Wileńskiego 


ANTONIEGO ŻUKA 
(WILNO, ul. Biskupia N? 10, m. 5) 


podaje do wiadomości, iż przyjmuje zamówienia na sutanny krojów 

rzymskiego, warszawskiego i wileńskiego, półsutanniki i paltoty 

z materjałów własnych jak i powierzonych. Specjalnie roboty 
futrzane. Wykończenie solidne, robota sumienna. 


CENY KONKURENCYJNE. SPŁATY W KILKU RATACH. 


j PRASOWY przy Kurji Metropolitalnej uprzej- 
mie prosi Przewiel. Księży o regulowanie 
należności na konto czekowe w sposób nastę- 

pujący: „Ks. Wiktor Kochański, Wilno Zamkowa 8. Nr. konta 81,434". — 


WYDZIAŁ poleca HISTORJĘ ŚWIĘTĄ kochaXSKikco 


oraz A Z SAO LITURGIKI DLA SZKÓŁ. 
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ARCHIDIECEZJALNA. 


WILNO, UL. METROPOLITALNA Nr. 1. E 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
WYKONANIE W ZAKRES DRUKARSTWA CENY E 
STARANNE. WCHODZACE. PRZYSTĘPNE. | 
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